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PRZEDM OW A

Gramatyka współczesnego języka polskiego śp. profesora 
Henryka Gaertnera stanowi dzieło będące owocem kilkuletnich 
studiów, opartych na szerokiej podstawie. W przeciwieństwie 
do poprzednich systemów gramatycznych zakres badań obej­
muje tu nie tylko język warstw wykształconych, lecz także mowę 
ludową, język potoczny, poetycki, język środowisk miejskich, 
języki zawodowe i inne. Dzięki tej obfitej różnorodności odcieni 
języka system współczesnej polszczyzny opiera się na istot­
nym bogactwie materiału, i pod tym względem praca autora 
zachowa swój pionierski charakter, stając się na przyszłość 
podstawą i punktem wyjścia dla studiów monograficznych.

Zasobność materiału nie wyczerpuje jednak wartości Grama­
tyki. Swą szczególną aktualność w obecnym okresie badań hu­
manistycznych, idących coraz szerzej nowymi torami, zawdzięcza 
specyficznej postawie badawczej. Można by wręcz powiedzieć, 
iż w indywidualnym nawiązaniu do prądów myśli humanistycznej 
za granicą praca ta posiada w językoznawstwie polskim cha­
rakter prekursorski. Jest ona bowiem wyrazem stanowiska bli­
skiego problematyce neofilologicznej, gdyż wiąże się w sposób 
na wskroś indywidualny, oparty na własnym, twórczym prze­
myśleniu problemów, z tendencjami rewizjonistycznymi w sto­
sunku do doktryny młodogramatycznej, która spotkała się z re­
akcją nie tylko w językoznawstwie porównawczym, ale i w za­
kresie gramatyki opisowej. Gramatyka współczesnego języka 
polskiego zajmuje swoiste stanowisko jako wyraz tych tendencji, 
które zmierzają do naukowego poznania różnorodnych funkcji 
języka i na tej drodze nawiązują w wielostronnym ich oświe­
tlaniu kontakt z problematyką nauk pokrewnych. Ten progra­
mowy rewizjonizm zwraca się przeciw młodogramatycznej kon­
cepcji zadań językoznawstwa z ostatnich dziesiątków XIX wieku 
i przenika filologię nowym pełniejszym dążeniem. Starając się 
obejmować w swych badaniach te zagadnienia, które były pro­
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gramowo pomijane przez dawniejszych badaczy, zwraca uwagę 
na związek prac językoznawcy, teoretyka literatury i semantyka. 
I tak w częstej w Gramatyce analizie funkcji stylistycznej wy­
razów nawiązuje się na nowych podstawach dotychczas co naj­
mniej luźny kontakt językoznawcy z badaczem literatury.

Wskutek tych założeń programowych, konsekwentnie i samo­
dzielnie realizowanych przez autora w oparciu o materiał empi­
ryczny, poddany wnikliwej i szczegółowej analizie, Gramatyka 
współczesnego języka polskiego stanowi w naszym językoznaw­
stwie synchronicznym pozycję poważną i na przyszłość za­
pewne zwrotną; jest to pozycja tym cenniejsza, że pojawiające 
się u nas prace z zakresu tzw. gramatyki opisowej są stosun­
kowo nieliczne, w przeciwieństwie do żywego zainteresowania 
tymi problemami w zachodniej Europie w okresie powojennym.

Przedwczesna śmierć autora nie pozwoliła na ukończenie 
pełnego systemu współczesnej polszczyzny. Za życia autora po­
jawiły się trzy pierwsze części, z których pierwsza poświęcona 
jest głosowni, druga semantyce, zaś trzecia w swym pierwszym 
zeszycie daje podstawy morfologii i pierwszą część słowotwór- 
stwa. Część czwarta, a właściwie drugi zeszyt części trzeciej, 
kończący słowotwórstwo, wyszedł po śmierci autora pod opieką 
Wydziału Filologicznego Towarzystwa Naukowego we Lwowie, 
które mnie, jako jednemu z uczniów, powierzyło jego wydanie. 
Przedmowa do drugiej części słowotwórstwa, która ukazała się rów­
nocześnie jako osobny zeszyt, informuje o sposobie jego wydania.

Aczkolwiek cztery części nie wyczerpują całokształtu systemu 
polszczyzny, bo do pełnego obrazu całości brak fleksji i składni, 
do czego pozostały jedynie fragmentaryczne materiały, niemniej 
jednak i te części stanowią łącznie zwartą całość, będącą, wsku­
tek opracowania ogólnych założeń systemu w części I i II oraz 
dzięki obszerniejszej ekspozycji zrębu zasad morfologii w czę­
ści III, wyrazem konsekwentnie rozplanowanego systemu syn­
chronicznego.

Lwów, w kwietniu 1938 r.

Zygmunt Rysiewicz
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Staff L. WCM =  W cieniu miecza, Lwów 1911.

Staff L. ŻSWL =  Żywiąc się w lecie, Warszawa 1922. 
stp. =  staropolskie.

Strug MNŹ =  A. S tru g , Mogiła nieznanego żołnierza, Warszawa-Kra- 
ków 1928.

Sułk. ■= J. M ag iera , Gwara sułkowicka, MPKJ V.
SW =  J. K arło w icz , A. K ry ń sk i, W. N ie d ź w ie c k i, Słow­

nik języka polskiego (tzw. Słownik warszawski), War­
szawa 1900—1927.

STNL(w) =  Sprawozdania Towarzystwa Naukowego Lwowskiego.
S. Wil. =  A. Z d an o w icz  i i., Słownik języka polskiego, Wilno 

1861.
Sworz. =  Sworzyńskie, p. PZ.

Szczuc. Poż. =  Z. K o ssa k -S z cz u ck a , Pożoga, Wyd. II, Kraków 1923.
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Szober GJP =  S t. S zo ber, Gramatyka języka polskiego, Wyd. II, 
Lwów-Warszawa 1923.

ŚG =  K. N it sch  i I. S te in , Zapiski gwarowe ze środkowej 
Galicji, MPKJ VII.

Śl. =  K. N itsc h , Dialekty polskie‘Śląska, MPKJ IV.
Śl. IV =  L. M a lin o w sk i, Powieści ludu polskiego na Śląsku, 

MAAE IV.
Tasz. =  W. T aszy ck i, Najdawniejsze polskie imiona osobowe, 

Kraków 1925. 
tm. =  tamże, 

t. s. =  to samo.
Tuch. =  Bory Tucholskie, p. PZ.

Tur. =  W. P ra c k i, O mowie wsi Turowa, PF VI.
Tuwim J. CzNB =  Czyhanie na Boga, Wyd. IV7, Warszawa 1929.

Tuwim J. Lir. == Balmont-Briusow, Liryki, tł. J. T., Warszawa 1921. 
Tuwim J. OS =  Wł. Majakowski, Obłok w spodniach, tł. J. T., Warszawa 

1923.
Tuwim J. P =  Poezje, t. 4, Warszawa 1923.

Tuwim J. RzCz. =  Rzecz Czarnoleska, Warszawa 1929.
Tuwim J. ST =  Sokrates tańczący, Warszawa 1920.

Tuwim J. SWK =  Słowa we krwi, Warszawa 1926.
Wkp. =  J. S. S., Przyczynki do etnografii Wielkopolski, MAAE 

VIII i XIII
Witk. NP =  St. W itk iew ic z , Na przełęczy, Lwów 1906. 

wsp. =  wspólne.
WW =  J. W itek , Gwara wielowiejska, MPKJ II.

Wysp. Warsz. =  St. W y sp ia ń sk i, Warszawianka, Warszawa 1929.
Zak. =  A. K ry ń sk i, Gwara zakopiańska, RF X (170—224); 

W. K o s iń sk i, Przyczynek do gwary zakopiańskiej; 
RF X (225-309).

Żebrz =  J. B ie la , Gwara zebrzydowska, RF IX 
Zegadłowicz E. DJ =  Dom jałowcowy, Warszawa-Kraków 1925.

Zegadłowicz E. Dziew. =  Dziewanny, Warszawa-Kraków 1927.
Zegadłowicz E. FI. =  Flora, Charitas, Poznań 1925.

Zegadłowicz E. Godz. =  Godzinki, Poznań 1925.
Zegadłowicz E. GG =  Głaz graniczny, Warszawa 1927.

Zegadłowicz E. NRz. =  Nad rzeką, Warszawa 1910.
Zegadłowicz E. ORM =  Odejście Ralfa Moora, Poznań 1927.
Zegadłowicz E. Pow. =  Powsinogi, Warszawa-Kraków 1927.
Zegadłowicz E. SMK (ZPMK) =  Spod młyńskich kamieni, Poznań 1927. 
Zegadłowicz E. Wid. =  Widmo, Poznań 1928.
Zegadłowicz E. WOG =  W obliczu gór, Poznań 1927.

Zegadłowicz E. ZS =  Zegar słoneczny, Poznań 1929.
ZSIPh. =  Zeitschrift fiir slavische Philologie. 

zool. =  termin zoologiczny.
Żeromski St. BZP =  Bicze z piasku, Warszawa 1925.
Żeromski St. Ch. =  Charitas, Warszawa 1925.
Żeromski St. DG =  Dzieje grzechu, Kraków-Warszawa 1927.

Żeromski St. DOH =  Duma o hetmanie, Warszawa 1909.
Żeromski St. Eleg. =  Elegie, Warszawa 1927.

Żeromski St. LB =  l.udzie bezdomni, Warszawa-Kraków 1928.
Żeromski St. NJ =  Nawracanie Judasza, Warszawka 1928.
Żeromski St. PJ =  Puszcza jodłowa, Warszawa 1926.

Żeromski St. Pom. =  Pomyłki, Warszawa 1923.
Żeromski St Pop. — Popioły, Kraków-Warszawa 1928.

Żeromski St. Prom. =  Promień, Warszawa 1928.
Żeromski St. Przed. =  Przedwiośnie, Warszawka 1925.

Żeromski St. PŚ =  Ponad śnieg bielszym się stanę, Warszawa 1928. 
Żeromski St. PŚP =  Początek świata pracy, Kraków 1918.

Żeromski St. RNKW =  Rozdziobią nas kruki, wrrony, Kraków 1914.
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Żeromski St. SIP =  
Żeromski St. SOB =  
Żeromski St. SOS =  

Żeromski St. SP =  
Żeromski St. UP — 
Żeromski St. UŻ =  

Żeromski St. Wis. =  
Żeromski St. WIN =  
Żeromski St. WRz. =  

Żeromski St. WM =  
Żeromski St. WU =  

Żeromski St. Zam. =

Snobizm i postęp, Warszawa 1923.
Słowo o bandosie, Warszawa-Kraków 1920.
Sen o szpadzie, Warszawa 1923.
Syzyfowe prace, Warszawa 1922.
Utwory powieściowe, Warszawa-Kraków 1923.
Uroda życia, Warszawa 1928.
Wisła, Warszawa 1918.
Wszystko i nic, Warszawa 1923.
Wierna rzeka, Warszawa 1927.
Wiatr od morza, Warszawa 1929.
Powieść o Walgierzu Udałym, Kraków-Warszawa 1923. 
Zamieć, Warszawa 1928.

Przykłady bez dokładnego wskazania miejsca pochodzą ze Słów. warszaw­
skiego, którego pełny materiał w opracowaniu niniejszym uwzględniono.



Errata

Str. 216 w. 17 od dołu: skreślić r o z-że g -a ć ip o -io g -a . — Str. 232 w. 1 od dołu 
i str. 237 w. 21 od góry: zam. opracowanie ma być: opracowania. — Str. 234 
w. 4 dodać: W. Taszycki, Ze studjów nad polskiem imiennictwem osobowem, 
JP VIII 97, IX 73, XII 147, XVII 4. -  Str. 235 w. 9 od góry zam. r o -g a łlk a  ma 
być: r o g la t-k a . — Str. 237 w. 17 od góry dodać: J. Łoś, Słoźnyja słova v pol- 
skom jazyke, Petersburg 1901. — Str. 243 w. 6 od góry: zam. Pam. ma być: 
Pom. — Str. 247 w. 14 od dołu zam. tm. ma być: D ziew . — Str. 247 w. 11 
od dołu zam. u niego ma być: u Staffa. — Str. 248 w. 9 od dołu skreślić wy­
raz: ko c iu b a  Tdj\ — Str. 249 w. 9 od dołu zam. narzędnych ma być: czynni­
kowych. — Str. 262 w. 10 od dołu, str. 263 w. 11 od dołu, str. 264 w. 10 od 
dołu i str. 265 w. 8 od góry termin: rzeczowniki jakościowe zastąpić terminem: 
rzecz, charakterystyczne. — Str. 263 w. 3 od dołu: skreślić M a ry s ia . — Str. 274 
w. 18 od góry zam. mężów ma być: męskich. — Str. 295 w. 5 od dołu dodać: 
Literatura. W. Doroszewski, Polski przyrostek -e k  w wyrazach zapożyczonych, 
PF XII 145. — Str. 347 w. 17 od dołu skreślić -ę ź l iw g ;  -  Str. 388 w. 5 i 19 
od góry, 11 i 14 od dołu, str. 389 w. 3 i 9 od góry oraz str. 390 w. 11 i 18 
od góry, w. 2 od dołu: zam. w g w a r a c h  ma być: w m o w i e  l udowe j .



Wiadomości wstępne.
A. Istota mowy.

§ 1. P rzedstaw ienia sym boliczne. Wśród bardzo złożo­
nych i różnorodnych przeżyć psychicznych, powtarzających się 
często w podobnych układach, wysuwają się na pierwsze miej­
sce w naszej świadomości pewne przedstawienia.1 Mają one tę 
zdolność, że wywołują za sobą inne przeżycia, które w ściślej­
szym związku z niemi kiedyś się pojawiały. Tak np. przedsta­
wienie krzyża przywodzi nam na myśl rozmaite przedstawienia 
i sądy, wywołuje uczucia, a czasem akty woli, związane z prze­
życiami religijnemi, a więc np. przedstawienie postaci Chrystusa, 
jego śmierci, nauki, myśl o śmierci wogóle, czasem obawę przed 
nią i t. p.

Przedstawienia, mające w świadomości większych grup spo­
łecznych taką zdolność wywoławczą, nazywamy ich przedsta­
wieniami s y m b o l i c z n e m i .  Są one jakby „słupami1*, do 
których „przywiązane” są całe zespoły naszych myśli, uczuć 
i pożądań. Z tego wynika, że chcąc rozbudzić w duszy innych 
ludzi zespoły przeżyć, które sami przeżywamy, wystarczy wy­
wołać w nich owe przedstawienia symboliczne, a więc np. uka­
zać narysowany lub wyrzeźbiony krzyż i t. p. Środki, zapomocą 
których wywołujemy w świadomości własnej lub cudzej owe 
przedstawienia symboliczne, nazywamy s y m b o l a m i .

§ 2. Fonacja. Takiemi najbardziej rozpowszechnionemi, 
a zarazem w najbardziej ustalony sposób skojarzonemi symbo­
lami, są czynności narządów mownych czyli t. zw. f o n a c j a  
(wymawianie). Jej wynikiem bezpośrednim są przedstawienia 
fonacyjne czyli f o n e m a t y .  Są one przedstawieniami symbo-

1 Terminu p r z e d s t a w i e n i e  używam w znaczeniu, obejmującem poję- 
cia, wyobrażenia i spostrzeżenia.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 1
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licznemi wobec przeżyć, które się z niemi stale kojarzą, a które 
wobec nich będziemy nazywać ich z a w a r t o ś c i a m i .

Wymawianie czyli tonację możemy rozpatrywać przede- 
wszystkiem samą w sobie, a więc ze względu na sposób jej 
powstawania i istnienia. Ponadto możemy rozpatrywać też jej 
odpowiedniki psychiczne, t. j. wywoływane przez nią i łączące 
się z nią przedstawienia, które nazwaliśmy f o n e m a t a m i . 1 
Ponematy składają się z dwojakiego rodzaju przedstawień. Są to 
przedstawienia ruchów i układów narządów mowy czyli k i ne -  
m a t y  oraz przedstawienia słuchowe, odpowiadające tonacji czyli 
a k u s m a t y .  Uwzględniając więc podział ogólny przedstawień 
na spostrzegawcze, wyobrażeniowe i pojęciowe, możemy wy­
różnić jako składniki fonematów:

A . K i n e m a t y
a) postrzeżeniowe,
b )  wyobrażeniowe,
c) pojęciowe;

B. A k u s m a t y
a) postrzeżeniowe,
b )  wyobrażeniowe,
c) pojęciowe.

§ 3. Mowa jako proces. Pojęcia i terminy, które ustaliliśmy 
poprzednio, pozwolą nam zrozumieć, co nazywamy mową albo 
ściślej mówieniem. Przedewszystkiem stwierdzamy, że mowa 
jest procesem, którego istotą jest łączenie zawartości i fonema­
tów. Ze względu na jakość fonematów oraz kolejność ich koja­
rzenia z zawartościami rozróżniamy trzy rodzaje przebiegów.

Najważniejszym z nich jest t. zw. mowa w e w n ę t r z n a ,  
zwana także myśleniem językowem. Polega ona na łączeniu sa­
mych fonematów z zawartościami, bez fonacji. Ze względu na 
kolejność, w jakiej po sobie one występują w świadomości, 
rozróżniamy dwa rodzaje mowy wewnętrznej: albo fonematy są

1 Terminy: fo n e m a t, a k u s m a l,  m o r fe m a t  stosuję tu w Innem znaczeniu, 
niż zostaty do nauki polskiej wprowadzone przez Baudouina de Courtenay. 
W terminologii dotychczasowej fo n e m a  lub fo n e m a t  oznaczał wyobrażenie 
głoski, h in e m ą  lub k in e m a te m  nazywano najmniejsze elementy wyobrażeń 
ruchowych, składających się na fonemat, a k u s m a ta m i  — najmniejsze elementy 
wyobrażeń słuchowych, tworzących fonemat, ponadto k in a k e m ą  nazywał Bau- 
douin de Courtenay połączenie kinematu i akusmatu, termin wobec innego 
zastosowania poprzednich terminów w naszem ujęciu niepotrzebny. Terminy: 
fo n e m a t,  a k u sm a t, h in e m a t będą tu oznaczać dowolne składniki wyobrażeń 
fonacji, a więc np. fo n e m a t g ło sko w y , z g ło sk o w y , w y r a z o w y , z d a n io w y  i t. d.



Istota mowy. 3

wywoływane przez zawartości, albo odwrotnie, zawartość zjawia 
się po fonemacie. A więc np. fonemat róża wprowadza do świa­
domości przedstawienie 'róży', albo przedstawienie 'róży' wy­
wołuje w naszej świadomości fonemat róża. Pierwszy rodzaj 
mowy wewnętrznej nazywamy r o z u m i e n i e m ,  drugi — w y ­
r a ż a n i e m .

Na wyrażaniu polega mowa z e w n ę t r z n a  czyli w y p o w i a ­
da nie .  Jest ono równoznaczne z wyrażaniem z tą różnicą, że 
jako wynik fonematów (pojęciowych lub wyobrażeniowych) po­
jawiają się czynności narządów mowy lub pisanie. Stąd według 
rodzaju czynności rozróżniamy wypowiadanie głosowe czyli w y­
g ł a s z a n i e ,  albo pisarskie czyli p i s a n i e .  Wytwory wygłasza­
nia lub pisania nazywamy t w o r a m i  ustnemi lub pisemnemi.

Trzeci rodzaj mowy polega na rozumieniu, ale fonematy 
(postrzeżeniowe) pojawiają się w świadomości odbiorcy wskutek 
doznań, wywołanych cudzem wygłaszaniem lub pisaniem. Sto­
sownie do genezy tych fonematów rozróżniamy s ł u c h a n i e  
i c z y t a n i e .  Oba te procesy obejmujemy ogólną nazwą od­
b i oru  j ę z y k o w e g o .

Z rozróżnienia istoty tych procesów wynika jeszcze jeden 
sposób ich określania: mowa wewnętrzna jest procesem wy­
łącznie p s y c h i c z n y m ,  zaś odbiór i wypowiadanie są proce­
sami p s y c h o f i z y c z n e m i .  Ponieważ wspólną ich cechą jest 
kojarzenie fonematów z zawartościami, przeto wszystkie te ro­
dzaje można obejmować wspólną nazwą mowy. Schematycznie 
jej rodzaje można przedstawić w następujący sposób:

I. M ow a w e w n ę t r z n a  (proces psychiczny):
1) rozumienie: F t-\-Z ;
2) wyrażanie: Z - \-F ł .

n. W y p o w i a d a n i e  (proces psychofizyczny):
1) wygłaszanie: Z  -f- Ft -)- F n ;
2) pisanie: Z  +  Ft -f- P.

III. Od bi ór  (proces psychofizyczny):
1) słuchanie: S -\-  F t-\- Z\
2) czytanie: W  Ft -j- Z. 1

§ 4. Grafematy. Symbolami fonematów są litery i ich sku­
pienia, stąd kojarzą się z niemi w naszej świadomości przed- 1

1 Z  — zawartość; F t — fonemat; F n  — fonacja; P  — czynności pisar­
skie; S  — czynności fizjologiczne narządu słuchowego; W  — czynności fizjo- 
logiczne narządu wzrokowego.

1*
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stawienia, w stosunku do fonematów także symboliczne, miano­
wicie przedstawienia znaków literowych t. j. grafoptematy oraz 
przedstawienia odpowiednich czynności pisarskich czyli grafo -  
k i n e m a t y .  Zespoły obu rodzajów przedstawień nazywać bę­
dziemy g r a f e m a t a m i . 1

L iteratura naukowa dotycząca istoty mowy jest ogromna. Podaję tu 
ważniejsze opracowania polskie: J. B a u d o u i n  de C ou r t e n a y ,  Charakte­
rystyka psychologiczna języka polskiego, Język polski i jego historja, Ency- 
klopedja Polska Akademji Umiej. II cz. I (tamże wskazówki bibljograficzne). — 
J. Ro z wa d ows k i ,  O zjawiskach i rozwoju języka, Wyd. TMJP 1921. — 
S. Szober ,  Zarys językoznawstwa ogólnego, Wyd. TMJP 1924. — A. Ga­
w r o ń s k i ,  Szkice językoznawcze, Wyd. TMJP 1928. — Ponadto zwięzłe i bar­
dzo jasne przedstawienie podstawowych pojęć u L. Rou de ta ,  Zasady fonetyki 
ogólnej (w przekładzie i z dopełnieniami T. Benniego) ,  Warszawa 1927 (R. V).

B. Znaczeniowe składniki tonacji i fonematów.

§ 5. Morfematy. W fonacji rozróżniamy pewne powtarza­
jące się składniki, związane w sposób ustalony i do pewnego 
stopnia jednoznaczny z pewnemi zawartościami lub ich skład­
nikami. Tak ujmowane fonematy będziemy nazywać morfe-  
ma tami . 2 Wśród nich wyróżnimy morfematy elementarne t. j. 
w ątk i ,  np. (rog)-(at)-(k)-(a), nie dające się dzielić na drobniejsze 
cząstki, któreby jeszcze były odpowiednikami elementów zawar­
tości, oraz u s t r oj e ,  np. (rog-at-k-a), t. zn. całości złożone z wąt­
ków, a więc fonematy, które tworzą całość ze względu na swoją 
zawartość, ale składają się z elementów, odpowiadających obecnie 
lub dawniej pewnym elementom zawartości.

§ 6. Rodzaje inorfematów. Pow iedzenia. Zasadniczym, 
realnym fonematem, występującym samodzielnie, jest p o w i e ­
d z e n ie ,  t. j. morfemat, którego zawartość łączy się w świado­
mości lub podświadomości z poczuciem p o w o d u  lub zamiaru,  1

1 W terminologii Baudouina de Courtenay grafemat oznaczał tylko przed­
stawienie litery.

! Termin m o rfem a  wprowadził Baudouin de Courtenay na oznaczenie 
cząstki z punktu widzenia znaczeniowego niepodzielnej, a więc dla tego skład­
nika fonacji, który nazwaliśmy wątkami. Wprowadzenie tego terminu na 
oznaczenie wszelkich składników fonacji, zarysowujących się wyraźnie jako 
odpowiedniki pewnych typów zawartości, jest zgodne z pochodzeniem z grec­
kiego morfEy „kształt*. „Kształt* w tym wypadku przysługuje zarówno wąt­
kom jako składnikom większych całości, jak też ustrojom ze względu na 
wchodzące w ich skład wątki.
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w jakim został pomyślany i ewentualnie wypowiedziany. Stosow­
nie do rodzaju powodu lub zamiaru rozróżniamy powiedzenia:

1) o d r u c h o w e ,  np. ach! oj! i t. p. czyli wykrzykowe, bę­
dące odruchem fizjologicznym na skutek stanu uczuciowego;

2) z a m i e r z o n e ,  będące wynikiem świadomego zamiaru 
osoby mówiącej:

a) o z n a j m i a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze świadomego 
powiadomienia odbiorcy o stanie duchowym mówiącego lub
0 zdarzeniach zewnętrznych, np. Dołguckiego ogarniał coraz 
większy niepokój (Perzyński, Dwoje ludzi);

b) w z y w a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze wywołania w od­
biorcy pewnego aktu woli, np. Mój panie, jak najprędzej! (tm.);

c) p y t a j ą c e ,  wypowiadane w zamiarze wywołania ze strony 
odbiorcy pożądanego powiedzenia oznajmiającego, np. Co tu pan 
porabia ? (tm.).

§ 7. Wyrazy. Najmniejsze morfematy, mogące samodzielnie 
być powiedzeniami, a więc wypowiedziami o jasnym powodzie 
lub zamiarze, nazywamy w y p o w i e d n i k a m i .  Wśród nich roz­
różniamy wypowiedniki odruchowe czyli w y k r z y k n i k i  oraz 
wypowiedniki zamierzone czyli z n a c z n i k i .  Tak np. morfemat 
och! jest wykrzyknikiem, ponieważ rozumiemy go jako odru­
chowe wypowiedzenie jakiegoś uczucia. Podobnie morfemat lew 
jest wypowiednikiem, a zarazem znacznikiem, ponieważ sam 
może stanowić powiedzenie zamierzone, np. gdy go wypowiemy 
do dziecka, zwiedzającego zwierzyniec, by mu oznajmić nazwę 
nieznanego mu pierwej zwierzęcia. Praktycznie rzecz biorąc, 
znacznikiem jest każdy morfemat, mogący sam stanowić py­
tanie, odpowiedź lub rozkaz, a więc rzeczownik, przymiotnik, 
liczebnik, zaimek, czasownik i przysłówek.

Są nadto morfematy, które tylko w połączeniu z jednym lub 
kilku znacznikami wchodzą w skład powiedzenia, same zaś sta­
nowić go nie mogą, np. przy (ścianie), nad (stołem), (ojciec)
1 (matka), (pójdę), jeśłi (m i pozwolisz) i t. p. Tego rodzaju mor­
fematy nazwiemy spój  ka mi .1

1 Terminy: wypowiednik, znacznik i spójka nie były przedtem używane 
w gramatyce, jakkolwiek istniały też u nas próby przeciwstawienia t. zw. 
wyrazów samodzielnych i niesamodzielnych (Szober). Terminologia wprowa­
dzona powyżej wyczerpuje wszystkie tradycyjne części mowy, a więc:

I. W y p o w i e d n i k i :
a. Z n a c z n i k i ,  t. j. rzeczowniki, przymiotniki, liczebniki, zaimki, 

czasowniki i przysłówki;
B . W y k r z y k n i k i .



Wypowiedniki i spójki będziemy łącznie nazywać w y r a ­
zami.

§ 8. W yrażenia. Morfematy, zawierające znacznik ze spójką, 
np. p r z y  dom u, aby kupić, niech zro b i, albo dwa lub więcej 
znaczników, będziemy nazywać w y r a ż e n i a m i  czyli s y n t a g -  
m a t a m i . 1 O ile zatem wyrazy mogą być jednowątkowe, np. 
o ch ! p r z y  i t. p., to wyrażenia są zawsze ustrojami.

6 Wiadomości wstępne.

C. Gramatyka opisowa i rodzaje polszczyzny.

§ 9. Gram atyka opisow a i je j przedm iot. Mowa, jako 
proces, obejmuje szereg rozmaitych czynności, które, powtarza­
jąc się, tworzą typowe jej składniki. Myśląc o tych powta­
rzających się składnikach procesu mówienia, mówimy już nie
0 „mowie" czy „mówieniu*, lecz o j ę z y k u .  Przez język zatem 
rozumiemy zespół typowych zjawisk mowy pewnej grupy ludz­
kiej. Opisem tego języka, a więc jego składników, ich klasyfikacją 
oraz badaniem współzależności w pewnym czasie i na pewnej 
przestrzeni zajmuje się nauka językoznawcza zwana g r a m a ­
t y k ą  o p i s o w ą ,  w przeciwieństwie do h i s t o r y c z n e j ,  która 
zajmuje się badaniem poszczególnych zjawisk w ich dziejowym 
rozwoju.

Zakres badań gramatyki opisowej może być rozmaity, za­
leżnie od tego, z jakiego czasu i z jakiego środowiska pochodzi 
badane zjawisko językowe. Możemy więc badać zwyczaje języ­
kowe pewnej określonej epoki lub wieku, np. XVI, XVII w.
1 t. d., przyczem oczywiście język ten poznajemy wyłącznie na 
podstawie tekstów pisanych lub drukowanych, w najlepszym 
razie z niedokładnych ówczesnych opisów. Rezultaty tych badań 
w pisemnem przedstawieniu będziemy więc nazywać gramatyką 
opisową polszczyzny XVI, XVII, XVIII wieku.

II. S p ó j k i :
A . P r z y i m k i ;
B . S p ó j n i k i .

Pozostają tylko t. zw. wyrazki (partykuły), które będziemy traktować po- 
części jako spójniki, poczęści jako wątki wyrazów.

1 W terminologii Baudouinowskiej s y n ta g m a  oznaczała „wyrazy i wyra­
żenia ze stanowiska syntaktycznego niepodzielne" (Charakterystyka psycho­
logiczna, p. Literatura 167 nst.). Terminu tego używać tu będziemy na ozna­
czenie grup, składających się przynajmniej z dwu wyrazów.
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Badając opisowo język minionych epok, z konieczności pozna­
jemy tylko zwyczaje, panujące w języku pisanym, a dopiero za 
pośrednictwem pisma lub druku możemy snuć wnioski o właści­
wościach wymowy. Najpełniejszym, bo obejmującym także bez­
pośrednio poznawane właściwości wymowy, może być tylko 
opis języka współczesnego.

§ 10. W spółczesna polszczyzna. Przez współczesny język 
polski rozumiemy przedewszystkiem język, którym się posługują 
Polacy, a więc obywatele państwa polskiego z wyjątkiem t. zw. 
mniejszości narodowych, t. j. pewnej ilości Rosjan, Rusinów, Biało­
rusinów, Litwinów, Niemców i Żydów. Oczywiście także poza gra­
nicami państwa polskiego język ten obejmuje znaczne skupienia 
Polaków, pozostających pod panowaniem niemieckiem, czeskiem, 
litewskiem i rosyjskiem, nadto licznych emigrantów w Ameryce, 
nad Renem, obecnie też we Francji oraz mniejsze grupki, np. 
w Bośni, w Adampolu (w Azji Mniejszej) i t. p.

L itera tu ra . K. N i t s c h ,  O języku polskim, 19211 Bibl. TMJP Nr. 1. — 
K. N i t s c h ,  DJP (§§ 1, 2); — Granice państwa polskiego a granice języka 
polskiego: I. Polacy na dawnych Węgrzech, JP V 97; II. Granica polsko-czeska, 
JP VI 41; III. Granica polsko-niemiecka na Śląsku, JP VII 97; IV. Południowa 
i zachodnia granica Wielkopolski, JP VIII 33; V. Zachodnia granica polskiego 
Pomorza, JP IX 80; VI. Północna granica polsko-niemiecka JP X 129. - M .  Ma­
ł e c k i ,  Polskie koionje w Bośni i ich język JP XII 79; — Polskie wyspy 
językowe na Słowaczyżnie, JP XIII 128, XV 1. — J. W ą s o w i c z ,  O polskiej 
wyspie etnograficznej koło Żytomierza, Przegląd Kartograficzny II 186—190.

§ 11. Język  w spólny. Tak pojęta polszczyzna nie jest 
czemś jednolitem, ale przeciwnie przedstawia się jako zespół 
bardzo zróżniczkowanych systemów językowych. Przedewszyst­
kiem, uwzględniając podział społeczeństwa polskiego na roz­
maite środowiska kulturalne i społeczne, możemy wyodrębnić 
język warstw kulturalnych, rozumiejąc przezeń zwyczaje języ­
kowe ludzi, którzy ukończyli co najmniej szkołę średnią. Sy­
stem językowy tych warstw nazywają zwykle językiem k u l ­
t u r a l n y m .  Nazwa ta jednak jest z pewnych względów nie­
dogodna, z przymiotnikiem „kulturalny11 kojarzymy bowiem 
zwykle ocenę dodatnią, jako przeciwstawienie do „niekulturalny11. 
Nazywając zatem ten język „kulturalnym11, sugerujemy tern sa­
mem termin „niekulturalny11 dla gwar, które mają swoją „kul­
turę11 oraz uzasadnienie historyczne i uprawnienie społeczne, 
a zarazem podsuwamy ich lekceważenie i niesłuszne ośmiesza­
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nie. Unikając zatem tych niedogodności, nazywamy język warstw 
wykształconych, będący zarazem językiem urzędowym państwa 
polskiego, językiem o g ó l n o p o l s k i m  lub w s p ó l n y m . 1

§ 12. R odzaje języ k a  w sp óln ego . Język wspólny rów­
nież nie jest w pełnym zasobie objętych tem mianem sposobów 
porozumiewania się jednolity. Przedewszystkiem musimy w nim 
wyróżnić dwie odmiany, zależne od sposobów wypowiadania, 
a więc język m ó w i o n y  i p i s a n y  czyli l i t e r a c k i .  Uwzględ­
niając jeszcze bezpośredni cel, w którym tych języków uży­
wamy, wyodrębnimy w zakresie języka m ó w i o n e g o :  język 
r e t o r y c z n y ,  którym się posługujemy w  przemówieniach, ma­
jących na celu rozumowe, a ewentualnie także uczuciowe po­
wiadomienie lub przekonanie większej grupy słuchaczy — oraz 
język r o z m o w y ,  używany w  życiu codziennem, w obcowaniu 
z jedną osobą lub niewielką grupą jednostek, z któremi bez­
pośrednio, jak się to mówi, „wymieniamy* nasze myśli. Język 
ten będziemy nazywali p o t o c z n y m .

W zakresie języka l i t e r a c k i e g o  można również wyróżnić 
dwa typy. Pierwszy ma na celu niemal wyłącznie rozumowe 
pouczenie czytelnika o pewnych poglądach w jakiejś określonej 
dziedzinie życia lub nauki. Ten typ języka będziemy nazywać 
językiem n a u k o w y m .  Drugi typ to język, w którym wypo­
wiadamy uczucia z myślą o estetycznem działaniu na czytelnika. 
Ten typ języka pisanego będziemy nazywać językiem p o e ­
t y c k i m .

W zakresie tych czterech dziedzin języka wspólnego można 
wyróżnić jego odmianki, przynależne do pewnych terenów, ogni­
skujących się koło większych miast, a związanych zwykle wspól­
nym bliższym rozwojem historyczno-kulturalnym. Uwzględniając 
te różnice, wydzielimy w języku wspólnym jego odmianki, zwane 
językami p r o w i n c j o n a l n e m i .  Nazwa ta nie ma w tem za­
stosowaniu znaczenia, deprecjonującego pewien zwyczaj mówie­
nia, jako n i e s t o ł e c z n y .  Owszem stolica, czy wogóle stolice, 
mają również pewien zasób właściwości językowych, które 
uważamy za prowincjonalizmy, np. warszawską wymowę Saska  
K iępa, co ś  i t. p. Nazwa „prowincjonalizm* z określeniem geo- 
graficznem (np. prowincjonalizm krakowski, warszawski, poznań­
ski i t. p.) jest nazwą właściwości różnej w stosunku do języka

1 W dalszym ciągu będziemy się posługiwali drugim terminem, który 
jako krótszy i niezłożony jest dogodniejszy.
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innych terenów wspólnej polszczyzny, a uchodzącej w języku 
mówionym lub literackim za niepoprawną.

Poza zróżniczkowaniem wspólnego języka według ważniej­
szych środowisk kulturalnych, zauważymy różnice, wynikające 
z rozmaitości zawodów, dzielących ludzi, którzy posługują się 
zasadniczo językiem wspólnym. Te odmianki języka wspólnego, 
zaznaczające się przedewszystkiem w zakresie słownictwa, na­
zywamy językami z a w o d o w e m i .

L itera tu ra . K. N i t s c h ,  O wzajemnym stosunku gwar ludowych i ję­
zyka literackiego (II. Polskie dialekty kulturalne), JP I 172; — Wpływ dia­
lektu kulturalnego na dialekty ludowe, JP I 281; — Ortografja a wymowa 
ludowa, JP I 259. — T. L e h r ( - S p ł a w i ń s k i ) ,  O mowie Polaków w Galicji 
Wschodniej, JP II 40. — K. N i t s c h ,  Nowa zasada rymowa, JP V 65 (co do 
wymowy lwowskiej). — R. K u b i ń s k i ,  Błędy ortograficzne i językowe uczniów 
lwowskich, JP VIII 145. — A. T o m a s z e w s k i ,  Błędy językowe uczniów szkół 
poznańskich, JP XII 45, 81. — A. P a s s e n d o r f e r ,  Język literacki w Kró­
lestwie Polskiem a w Galicji, PJ XI 65 (1911).

§ 13. Gwary i d ia lekty . Poza językiem wspólnym, którego 
używa znaczna mniejszość Polaków, istnieje mnóstwo odmian 
polszczyzny, używanych głównie przez ludność chłopską, rolni­
czą, osiadłą na wsiach, najczęściej nie posiadającą wykształcenia 
średniego. Systemy tego rodzaju odmianek języka polskiego 
nazywamy jego g w a r a m i .  Ilość ich jest ogromna, a polszczy­
zna ludowa różni się zazwyczaj niemal od wsi do wsi. Gwary 
te łączymy w naukowej klasyfikacji w większe jednostki, okre­
ślone terenowo i nazywamy je d i a l e k t a m i ,  a ich właściwości, 
różne w stosunku do języka wspólnego — d i a l e k t y z m a m i .

§ 14. T ereny gw arow e. Dialekty grupuje się przedewszyst­
kiem na podstawie właściwości wymowy. Układ dialektów na tej 
podstawie według N i t s ch a PTG XV przedstawia się następująco:

I. Ś lą s k :  A. południowy: a) Jabłonkowskie, b) Cieszyńskie,
c) pogranicze czeskie; — B. północny: d) Gliwickie, e) Głogow­
skie, f)  Opolskie, g) Kluczborskie.

II. M a ł o p o l s k a :  A . Góry; — B. Pas dzielący Góry od 
Krakowskiego; — C. Małopolska nizinna południowa; — D. M. 
wschodnia; — E. Lubelskie; — F. M. środkowo-północna; — 
G. Pogranicze Mazowsza; — H. Łowickie; — 1. Sieradzkie.

□I. W i e l k o p o l s k a :  A . Wielkopolska właściwa: 1) zachod­
nia, — 2) centralna, — 3) północno-wschodnia; — B. Krajna 
i Bory Tucholskie; — C. Kujawy i ziemia Chełmińsko-Dobrzyń- 
ska; — D. Nowe dialekty niemazurzące.
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IV. M a z o w s z e :  A. Mazowsze stare z Kurpiami; — B. Ma­
zowsze nowsze: a) północno-zachodnie, b) Podlasie.

V. Dialekty mieszane m a z o w i e c k o - c h e ł m i ń s k i e .
VI. K a sz u b y .
VII. K r e s y  w s c h o d n i e .
§ 15. Język  artystyczny. Język wspólny i gwary nie wy­

czerpują w zupełności pojęcia współczesnej polszczyzny. Jako 
ich synteza istnieje jeszcze język a r t y s t y c z n y , ,  t. j. zespół 
tych wszystkich środków językowych, których używa artysta 
dla wyrażenia nietylko własnych stanów świadomości, ale też 
dla odtworzenia postaci fikcyjnych, ich życia duchowego i śro­
dowiska. Podłożem tego języka jest oczywiście wspólny język 
pisany, ale artysta niejednokrotnie sięga po materjał języka 
mówionego, a nadto dla odtworzenia środowiska społecznego 
lub terenowego posługuje się bezpośrednio lub za pośred­
nictwem postaci utworu elementami języka zawodowego, ludo­
wego, a nawet staropolskiego. Stąd język artystyczny jest syn­
tezą polszczyzny i to nietylko współczesnej, ale polszczyzny 
w ogólności, jakkolwiek sam podpada pod pojęcie języka pisa­
nego współczesnego.

§ 16. Zakres gram atyki w sp ółczesn ej polszczyzny.
Określiwszy w ten sposób, przynajmniej ogólnikowo, najrozma­
itsze typy dzisiejszego języka polskiego, mamy tern samem 
wyznaczony zakres gramatyki opisowej współczesnej polszczy­
zny. Będzie ona zatem zajmować się zjawiskami nietylko języka 
wspólnego, ale też mowy ludowej. Uwzględniając właściwości 
gwarowe, a mając na uwadze też język artystyczny, nie może 
pomijać języka staropolskiego. Z jednej strony bowiem właści­
wości języka staropolskiego ułatwiają zrozumienie dzisiejszych 
cech gwarowych, z drugiej strony często są mniej lub więcej 
umiejętnie „stylizowane” w języku artystycznym, jako środek 
do odtwarzania minionych epok.

Ogniskując swe badania na dziedzinie języka wspólnego, 
musi nadto gramatyka opisowa uwzględniać w jego zakresie 
zróżniczkowanie prowincjonalne, tłumaczące się zasadniczo śro- 
dowiskowem podłożem gwarowem.

§ 17. Gramatyka opisow a a norm atywna. Zwyczajnie 
gramatykę o p i s o w ą ,  w szczególności języka wspólnego, uważa 
się za równoznaczną z t. zw. gramatyką n o r m a t y w n ą ,  któ­
rej zadaniem jest ustalanie prawideł poprawności językowej.
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Są to jednak dwie dziedziny najzupełniej odmienne co do ce lu ,  
który się im wyznacza. Gramatyka opisowa ma za zadanie teo­
retyczny opis danego języka o celu wyłącznie naukowym, po­
dobnie jak botanika w zakresie świata roślinnego. Zadaniem 
gramatyki normatywnej jest natomiast orzekanie, który z istnie­
jących zwyczajów należy z jakiegoś obiektywnego względu 
uznać za bardziej uzasadniony i obowiązujący dla języka wspól­
nego, przyczem powinno się liczyć z jego zasadniczemi odmian- 
kami, a więc wydawać wyroki z uwzględnieniem różnic, wyni­
kających z celu i sposobu wypowiedzenia, a niekiedy też różnic 
zawodowych. Z tego zarazem wynika, że gramatyka opisowa 
daje lub przynajmniej powinna dawać materjał do wniosków 
dla gramatyki normatywnej. A więc stwierdzając, że pewien 
zwyczaj istnieje w języku wspólnym, orzekamy tem samem, że 
jest on obowiązujący dla tych, którzy się tym językiem chcą 
posługiwać, a więc np. dla chłopów, którzy pragną kształcić się 
do zawodów umysłowych. Czasem gramatyka opisowa stwierdza 
istnienie w języku wspólnym kilku obocznych zjawisk. Wówczas, 
również przez ustalenie ich waloru znaczeniowego czy przyna­
leżności prowincjonalnej, stwarza warunki osądu normatywnego, 
a zarazem stwierdza teoretycznie, jakie w danym momencie 
istnieją poglądy normatywne.

Gramatyka opisowa pojęta w najszerszym zakresie daje 
nadto podstawy dla sądów normatywnych w innej dziedzinie. 
Opisując przynajmniej elementarnie zjawiska mowy ludowej 
i staropolskiej, stwarza zarazem podstawy sądów o trafnem ich 
zastosowaniu w języku artystycznym.

§ 18. D ziały system atyki język ow ej. Gramatyka opi­
sowa dzieli się na pewne działy zależnie od ściślejszego zakresu 
badań. Wyróżniamy przedewszystkiem g ł o s o w n i ę  lub f o n e ­
tykę  czyli naukę o fonacji i jej składnikach. Drugi dział zaj­
muje się morfematami i nazywa się m o r f o l o g  ją. Dział ten obej­
muje : 1) morfologję wyrazów, bez względu na ich przynależność 
do wyrażeń, czyli s ł o w o t w ó r s t w o ,  2) naukę o budowie wy­
razów ze względu na ich przynależność do wyrażeń, czyli f l e k ­
sję,  3) naukę obudowie i znaczeniu wyrażeń, czyli sk ła d n ię .

L iteratura . Nowsze poglądy na d z i e d z i n y  n a u k i  o j ę z y k u  wediug 
ściślejszego zakresu badań przedstawia i ocenia J. R o z w a d o w s k i ,  Seman­
tyka a gramatyka (Nauka o znaczeniu w obrębie nauki o języku), JP IX 97 
i 129. -  Nadto W s t ę p  do GZ.
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N o w s ze  g r a m a t y k i  o p i s o w e  współczesnej polszczyzny: A. A. K r y ń ­
s k i ,  Gramatyka języka polskiego, M. Arct, uwzględniająca moment histo­
ryczny. — A. S o e r e n s e n ,  Polnische Grammatik in systematischer Darstel- 
lung, Lipsk 1900. — A. M e i l l e t  i H. W i l l m a n - G r a b o w s k a ,  Grammaire 
de la langue polonaise, Paris 1921. — St. S z o b e r ,  Gramatyka języka pol­
skiego, Książnica 1923, wyd. II (z wyjaśnieniami historycznemi), — wszystkie 
uwzględniające wyłącznie język wspólny pisany.

B e n n i ,  Łoś ,  N i t s c h ,  R o z w a d o w s k i ,  U ł a s z y n ,  Gramatyka języka 
polskiego, Kraków, Polska Akademja Umiejętności 1923 (Głosownia opisowa 
i historyczna, słowotwórstwo opisowe, fleksja historyczna, składnia traktowana 
opisowo na materjale staropolskim, dialekty). Ponadto podręczniki szkolne 
S t e i n a  i Z a w i l i ń s k i e g o ,  S z o be r a ,  L e h r a - S p ł a w i ń s k i e g o  i Ku- 
b i ń s k i e g o .

Wskazówki do samokształcenia: H. G a e r t n e r ,  Nauka o języku pol­
skim, Lwów 1927.



Głosownia.
§ 19. Gtosownia i je j zadania. Głosownia bada fonację 

i jej składniki, stąd musi się zajmować wszystkiemi jej czynni­
kami, w szczególności zaś fizykalnemi warunkami powstawania 
akusmatów i czynnikami ich rozmaitych właściwości. Uwzględ­
nia też ubocznie stosunek fonematów do pisma, jako sposobu 
ich utrwalania fizycznego, uwagę swoją jednak ogniskuje na 
czynnościach czyli artykulacjach naszych narządów mownych, 
które nazwaliśmy fonacją. Ten zasadniczy dla mówienia proces 
rozkłada przedewszystkiem na najmniejsze elementarne skład­
niki czyli głoski i zajmuje się sposobem ich powstawania za­
równo w odosobnieniu, jak też w zespołach. Wreszcie bada owe 
zespoły głoskowe jako składniki większych całości.

O pracowania ogólne, a) G łosow nia ję z y k a  w sp ó ln eg o : J. Bau- 
d ou i n  de C o u r t e n a y ,  Fonologja polska, Encyklopedja Powszechna Ilustr. 
XXII. — J. R o z w a d o w s k i ,  Szkic wymowy polskiej, MPKJ I. — J. Bau- 
d ou i n  de  C o u r t e n a y ,  Wskazówki dla zapisywaczów gwar polskich, tm. — 
T. Be nn i ,  Studja fonetyczne: L Klasyfikacja dźwięków polskich, PF VIII; — 
Samogłoski polskie; analiza fizjologiczna i systematyka, Warszawa 1912; — 
Metoda palatograficzna w zastosowaniu do spółgłosek polskich, Warszawa 
1917; — Fonetyka opisowa, GZ. — J. R o z w a d o w s k i  i K. N i t s c h ,  Gło­
sownia języka polskiego: I. Ogólne zasady głosowni, Bibl. TMJP Nr. 6; II. Dzi­
siejszy system głosowy, tm. Nr. 7. — T. L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  Kilka uwag 
o klasyfikacji głosek polskich, JP XI 33, 69 — M. A b i ń s k i  i T. L e h r - S p ł a ­
w i ń s k i ,  Nieco o głoskach języka polskiego, JP XII 15, 20 — T. B e n n i ,  
Istota różnicy samogłoski a spółgłoski, JP XII 150; — Jak klasyfikować spół­
głoski nosowe? JP XIII 52. — J. S t e i n ,  W sprawie podziału i układu gło­
sek polskiego języka literackiego, Poznań 1928. — Z obcych: L. R o u d e t -  
(Benni),  Zasady fonetyki ogólnej, Warszawa 1917, nadto por. B e n n i ,  Fo­
netyka s. 54 nst.

b )  G ło s o w n ia  g w a r o w a :  K. N i t s c h ,  Mowa ludu polskiego, Kraków 
1911; — Próba ugrupowania gwar polskich, RF XLVI; — Dialekty języka pol­
skiego, GZ (II wyd.); — Mapa narzeczy polskich, Kraków 1919; — Wybór pol­
skich tekstów gwarowych, Lwów 1929. — F. L o r e n t z ,  Slovinzische Gramma- 
tik, Petersburg 1903; — Geschichte der pomoranischen Sprache, Lipsk 1925.—
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Opracowania monograficzne gwar wymienia K. N i t s c h  DJP, ponadto przy­
były od roku ogłoszenia DJP streszczenia monograficznych opisów: W. Ma­
l i n o w s k i ,  Gwara Rębowa (Mazowsze bliższe), Rocznik Państw. Wyższego 
Kursu Naucz, w Lublinie 1925; — St. Bąk,  Gwara „lasowska* Grębowa i oko­
licy, Spraw. Tow. Nauk. we Lwowie 1926 i Spraw. Pol. Ak. Um. 1928;1 — 
A. Tomaszewski ,  Stosunek gwary Łopienna do innych wielkopolskich, SG 467; 
ostatnio: A. T o m a s z e w s k i ,  Gwara Łopienna i okolicy w północnej Wielko- 
polsce, PKJ Nr. 16; — H. Ś w i d e r s k a ,  Dialekt Księstwa Łowickiego, PF XIV.

c )  O r t o f o n j a : T. B e n n i ,  Ortofonja polska, Książnica 1924. — K. Ni t s c h ,  
O poprawną wymowę, JP VIII 134; — O wymowę samogłosek pochylonych, 
JP VIII 92. — T. Be n n i ,  Polska wymowa sceniczna, JP XI 161; — Wzorowa 
wymowa szkolna, Szkoła i Wiedza, Lwów I (1927) 426. — Z. K l e m e n s i e w i c z ,  
Projekt prawideł poprawnej wymowy polskiej, JPX III 4, 33 (też B e n ni  40, 
N i t s c h  41). — A. T o m a s z e w s k i ,  Z powodu projektu prawideł poprawnej 
wymowy polskiej, Poznań 1929, odb. z Przyjaciela Szkoły (5. XI. 1928). — 
K. N i t s c h ,  Dodatkowe opinje w sprawie poprawnej wymowy, JP XIV 26.— 
Prawidła poprawnej wymowy (ze słowniczkiem), Bibl. TMJP Nr. 10. — Jes- 
p e r s e n - K l i c h ,  Najlepsza wymowa, JP I 14, 179.

A. Czynniki fizyczne akusmatów.
§ 20. Ruchy drgające. Podnietą fizyczną, powodującą 

czynności fizjologiczne narządu słuchowego oraz powstawanie 
akusmatów, jest w ogólności drganie powietrza, wywołane drga­
niami przedmiotów elastycznych lub zmianą ciśnienia powietrza. 
Najprostszy ruch drgający polega na wychyleniu się cząsteczki 
powietrza do pewnego punktu, poczem odbywa ona drogę po­
wrotną na tej samej linji, przekracza punkt równowagi, wychyla 
się w przeciwnym kierunku i powraca do punktu wyjścia. Ruch 
ten można zobrazować następującym rysunkiem:

---- 1—
U

Rys. 1.

a

W rysunku tym linja ciągła przedstawia drogę cząstki powie­
trza, litera R  wskazuje punkt równowagi, litery A  i B  punkty 
największego odchylenia, linja przerywana ze strzałkami kie­
runki poszczególnych ruchów, których kolejność zaznaczona jest 
cyframi rzymskiemi.

1 Podaje się tu opracowania ogólne; literatura monograficzna jest cyto- 
wana w związku z poszczególnemi rozdziałami.
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Ruchy drgające poznajemy dokładniej zapomocą przyrządu 
zwanego kimografem. Składa on się z błony przejmującej drga­
nia i połączonej z rylcem, który je przenosi na okopcony papier, 
obracający się równocześnie z walcem, poruszanym zapomocą 
mechanizmu. Wówczas przedstawione powyżej drgnięcie zazna­
czy się na papierze następującą linją falistą:

Rys. 2.

kierunek
obrotu
walca

§ 21. R odzaje drgań. Zależnie od rodzaju poszczególnych 
drgnień, tworzących drgania, rozróżniamy rozmaite jego rodzaje.

Przedewszystkiem rozmaitą może być odległość między punk­
tem równowagi a punktem największego odchylenia w jednym 
lub w drugim kierunku. Odległość tę nazywamy w y b i e g i e m  
(amplitudą) drgania. Od długości wybiegu zależy ta cecha akus- 
matu, którą nazywamy jego s i łą .  Z pośród dwu drgań o róż­
nym wybiegu drganie z dłuższym wybiegiem odpowiada akus- 
matowi silniejszemu, drganie o krótszym wybiegu odpowiada 
słabszemu akusmatowi.

Powtóre drgania mogą się różnić i l o ś c i ą  d r g n i e ń  na se­
kundę. Tej różnicy poza tern zupełnie takich samych drgań od­
powiada cecha akusmatu, którą nazywamy jego w y s o k o ś c i ą .  
Wyższym jest akusmat, powstający wskutek szybszego drgania, 
niższym — ten, któremu odpowiada wolniejsze drganie. Różnice 
wysokości akusmatów nazywamy o d s t ę p a m i  (interwałami).

Ponadto drgnienia poszczególne mogą być ruchami złożonemi, 
składającemi się z drobniejszych, powtarzających się w tym sa­
mym zespole, różnorodnych drgnień. Rodzaj tych drgnień skła­
dowych stanowi o właściwości akusmatu, którą nazywamy jego 
barwą.  Te drgnienia elementarne, składające się w sumie na
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jeden element fonacyjno-akustyczny, nazywamy p o b o c z n e m i .  
O uwydatnianiu się ich decyduje kształt ograniczonej przestrzeni 
czyli r e s o n a t o r a ,  którego zawartości powietrznej drgania te się 
udzielają, przyczem niektóre z nich ulegają wzmocnieniu. Zjawi­
sko udzielania się drgań i wzmacniania ich zapomocą resonatora 
nazywamy odbrzmiewaniem czyli r e s o n a n s e m .  Trwanie jed­
nego drgnienia prostego lub złożonego nazywamy jego o k r e ­
sem.  Wogóle ciała fizyczne posiadają zdolność poddawania się 
drgnieniom o pewnym charakterystycznym dla każdego z nich 
okresie. O ile powietrze otaczające drga w okresach odpowiada­
jących przedmiotowi, znajdującemu się w sąsiedztwie, wówczas 
drgania te mu się udzielają i w rezultacie powstaje akusmat 
silniejszy. Jeśli zatem ruch drgający zawiera drgania o okresach 
rozmaitych resonatorów, to wskutek ich odmiennego współ­
brzmienia wywołuje akusmaty rozmaitej barwy.

Drgania, składające się z drgnień jednakowych, nazywamy 
r e g u l a r n e m i .  Jeśli obracają się one w granicach od 50—7000 
drgnień na 1 sekundę, to odpowiadające im akusmaty nazywamy 
d ź w i ę k a m i .  Drgania regularne poza temi granicami oraz 
drgania nieregularne wywołują akusmaty zwane s z m e r a m i .

Ponadto akusmaty mogą się różnić sumą okresów jednako­
wych powtarzających się po sobie drgnień czyli i l o c z a s e m .

Omówione cechy akusmatów uważamy pośrednio także za 
cechy odpowiednich fonematów, a przenośnie i samej tonacji 
oraz jej składników.

B. Narządy m owy, ich nastawy i ruchy.
I. N a r z ą d y  m o w y .

§ 22. P łuca. Warunkiem fonacji jest przedewszystkiem wy­
dech. Powstaje on wskutek zmniejszania objętości płuc, w któ­
rych znajduje się powietrze. Zmniejszanie to odbywa się przez 
podnoszenie się opony brzusznej ku górze oraz skurcz mięśni 
żebrowych. Od siły tych dwu ruchów, zwłaszcza żebrowego, 
zależy wielkość wybiegu czyli amplitudy, będącej odpowiedni­
kiem fizycznym siły fonematu.1

§ 23. Krtań. Powietrze, wydechane z płuc, dostaje się na­
przód do rury o niewielkim przekroju, składającej się z licznych,

1 Nietylko akusmatu, ponieważ z tym się łączy poczucie siły kinematu, 
będące wynikiem siły pracy mięśniowej.
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wysłanych z obu stron błoną, chrząstek czyli do t c h a w i c y .  
U samej góry tchawica się rozszerza i tworzy pierścień, którego 
przód można wyczuć dotykiem u podstawy szyi. Pierścień ten 
nazywa się k r t a n i ą .  Ściany wewnętrzne krtani tworzy od 
przodu chrząstka, zwana ze względu na swój kształt t a r c z o w ą ,  
od tyłu zaś chrząstka p i e r ś c i e n i o w a .  Wewnętrzne ich ściany 
łączy elastyczna pozioma błona, rozdzielona od przodu ku tyłowi 
szparą, którą nazywamy g ł o ś n i ą .  Po obu stronach głośni błona 
tworzy zgrubienia, jakby wałeczki, podobne do warg. Są to 
w i ą z a d ł a  g ł o s o w e .  Przednie końce tych wiązadeł są przy­
twierdzone w  jednym, środkowym punkcie do wewnętrznej strony 
chrząstki tarczowej, tylne zaś do opierających się na wewnętrz­
nej ścianie chrząstki pierścieniowej dwu przeciwległych chrząstek 
n a l e w k o w y c h .  Wskutek tego głośnia dzieli się na głośnię 
międzywiązadłową i międzynalewkową.

Chrząstki nalewkowe są ruchome, a ruchami ich kierują roz­
maite mięśnie, których skurcz powoduje różne układy chrząstek, 
a przez to i wiązadeł głosowych. Działanie tego mechanizmu 
w przybliżeniu przedstawia następujący schemat (Roudet-Benni 
s. 42): _

Literą T  jest oznaczona chrząstka tarczowa, literami N N  
chrząstki nalewkowe, obracające się około osi 0 0 ,  literami W W  
wiązadła głosowe, strzałkami zaś kierunki działania mięśni. 
Mięśnie pierściennonalewkowe tylne (1) powodują obrót osiowy
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 2
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chrząstek, oddalający ich końce wewnętrzne, wskutek czego gło­
śnia się rozszerza. Odwrotnie działają mięśnie pierściennonalew- 
kowe b o c z n e j ,  których skurcz zwęża głośnię międzywiązadłową. 
Mięśnie międzynalewkowe (3), kurcząc się, zamykają głośnię 
międzychrząstkową. Mięśnie pierściennotarczowe (4) wydłużają 
wiązadła głosowe, mięśnie tarczowonalewkowe (5) skracają je.

Przy połykaniu krtań jest przykryta blaszkowatą chrząstką, 
którą zwiemy n a g ł o ś n i ą .  Wówczas pokarm przechodzi po 
niej do przełyku. Jeśli zaś oddychamy lub mówimy, nagłośnia 
jest podniesiona, a powietrze uchodzi z krtani do dalszej części 
przewodu oddechowego, który w całości nazywa się n a s a d ą .

§ 24. N asada. W nasadzie wyróżniamy trzy ograniczone 
przestrzenie, które nazywamy: 1) jamą g a r d ł o w ą ,  2) jamą 
n o s o w ą ,  3) jamą u s t n ą .

W jamie ustnej rozróżniamy: 1) w a r g i ,  dolną i górną, które 
wobec siebie mogą zajmować rozmaite układy; 2) z ę b y ,  zwła­
szcza ważna przy tonacji wewnętrzna strona górnych zębów;
3) miejsce między wzgórkami dziąsłowemi a podstawą zębów 
czyli p r z e s t r z e ń  z a z ę b o w a ;  4) znajdujące się nad nią 
w z g ó r k i  d z i ą s ł o w e ;  5) p o d n i e b i e n i e  t w a r d e  i m i ę k ­
k i e  zakończone t. zw. j ę z y c z k i e m ;  wreszcie 6) j ę z y k ,  
w którym dla celów opisowych będziemy wyróżniali: a) przód,
b) środek i c) tył.

1 — tchawica;
2  —  wiązadła głosowe;
3  — chrząstka tarczowa;
4  — nagłośnia;
5 — tylna część języka;
6  — środkowa część języka;
7 — przednia część języka;
8  — dolne zęby;
9  — górne zęby;

10  — warga dolna;
11 — warga górna;
12  — przestrzeń zazębowa;
13  — wzgórki dziąsłowe;
14  — podniebienie twarde;
15  — podniebienie miękkie;
16 — języczek;
17 — wejście do jamy nosowej;
18  — ujście jamy nosowej.

Rys. 4. Obraz narządów  m owy w czasie oddychania.1

1 Wszystkie przekroje, ilustrujące nastawy głosek, pochodzą z M. Abió- 
skiego, Obrazy głosek polskich, Wyd. Tow. Miłośników Języka Polskiego, 
Kraków 1925.
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II. R o d z a j e  n a s t a w . 1

§ 25. N astaw y ob ojętn e  i fonacyjne. Wszystkie nastawy 
można podzielić przedewszystkiem ze względu na to, czy wy­
stępują one tylko przy fonacji, czy także przy oddychaniu. Sto­
sownie do tego rozróżniamy nastawy f o n a c y j n e  i o b o j ę t n e .

§ 26. N astaw y w ed ług  stopnia zbliżenia narządów  
mowy. Oba rodzaje nastaw mogą się różnić stopniem zbliżenia 
narządów mowy. Dla celów opisowych rozróżniamy ze względu 
na stopień:

a) nastawy zw a r to w y b u c h o w e ,  gdy narządy mowy w dwu 
bezpośrednio po sobie następujących momentach są naprzód 
zwarte, następnie wskutek ciśnienia nagromadzonego powietrza 
nagle się rozwierają; prąd powietrza ulega krótkiej przerwie, 
a słuchowo otrzymujemy wrażenie jakby lekkiego wybuchu;

b) nastawy z w a r t o s z c z e l i n o w e ,  gdy bezpośrednio po 
zwarciu i wybuchu następuje między temi samemi narządami 
wąska szczelina;

c) nastawy s z c z e l i n o w e ,  gdy dwa narządy tworzą dłużej 
trwającą szczelinę;

d) nastawy z w a r t e ,  gdy narządy się zwierają, przerywając 
w danem miejscu prąd powietrza;

e) nastawy p ó ł z w a r t e ,  gdy narządy w tym samym mo­
mencie w jednych swych częściach są zwarte, w drugich zaś 
otwarte;

f)  nastawy w i b r a c y j n e ,  gdy dwa narządy tworzą momen­
talnie po sobie następujące i momentalnie trwające zwarcia, 
wskutek czego wydech, mimo istotnych przerw, wydaje się nie­
przerwanym ;

g) nastawy o t w a r t e ,  gdy między dwoma narządami znaj­
duje się przez dłuższą phwilę otwór, nie dający się nazwać 
szczeliną.

§ 27. N astaw y w edług narządów  m owy. Nastawy można 
rozpatrywać według części przewodu oddechowego, a więc na­
stawy w krtani, w jamie gardłowej i ustnej.

1 Termin „nastawa” przejęty jest od Steina, który go wprowadził w roz­
prawce p. t. W sprawie podziału i układu głosek polskiego języka literackiego, 
odbitka z „Księgi pamiątkowej ku czci St. Dobrzyckiego”, Poznań 1928. Ter­
min ten został tu wprowadzony na oznaczenie samego „szczytu” głoski, a nie, 
jak u Steina, jako synonim artykulacji.

2*
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§ 28. a) N astawy krtaniow e. Polegają one na rozmaitych 
układach wiązadeł głosowych. Zasadniczo rozróżniamy cztery 
rodzaje nastaw:

1) nastawa o t w a r t a  i o b o j ę t n a ,  gdy wiązadła głosowe są 
rozsunięte, tworząc szeroki otwór, przez który swobodnie prze­
chodzi prąd powietrza do jamy gardłowej; głoski, posiadające 
obojętną t. j. otwartą nastawę wiązadeł, wywołują w nas wra­
żenie szmeru, nazywamy je więc b e z d ź w i ę c z n e m i ,  np. gło­
ski p , M  t. p.;

2) nastawa w i b r a c y j n a ,  gdy wiązadła głosowe są zbliżone, 
tworząc momentalne zwarcia; wynikiem akustycznym tej na­
stawy jest wrażenie dźwięku, stąd głoski o wibracyjnej nastawie 
wiązadeł nazywamy d ź w i ę c z n e m i ,  np. głoski a, b, d  i t. p.;

3) nastawa z w a r t o  w y b u c h o w a ,  przerywająca prąd po­
wietrza, a poprzedzająca nastawę obojętną lub wibracyjną, stąd 
nazywana też w s t ę p n e m  z w a r c i e m  k r t a n i ,  p. §§ 69 i 95;

4) nastawa s z c z e l i n o w a ,  poprzedzająca nastawę obojętną 
lub wibracyjną, p. §§ 69 i 95.

§ 29. b) N astaw y gardłow e. Nastawy te polegają na roz­
maitych układach części miękkiego podniebienia i zależnie od 
tego także języczka w stosunku do otworów, łączących jamę 
gardłową i nosową. Układy te mogą być trojakie:

1) nastawa o b o j ę t n a ,  a zarazem o t w a r t a ,  gdy podniebie­
nie jest opuszczone ku dołowi, przyczem prąd powietrza prze­
chodzi swobodnie przez jamę nosową, np. przy głoskach ę, m  
i t. p.;

2) nastawa z w a r t a ,  gdy podniebienie miękkie, podniesione, 
zamyka wejście do jamy nosowej, przyczem prąd powietrza 
wchodzi tylko do jamy ustnej, np. przy głoskach a , p  i t. p .;

3) nastawa z w a r t o w y b u c h o w a ,  gdy po zwarciu nastę­
puje nagłe i silne rozwarcie, np. przy głosce t w wyrazie Etna, 
w wymowie szybkiej, potocznej, p. §§'46, 52.

Głoski z nastawą otwartą lub zwartowybuchową nazywamy 
n o s o w e m i ,  głoski o nastawie zwartej — c z y s t e m i .

§ 30. c) N astaw y ustne. Nastawy te polegają na rozmai­
tych układach narządów, znajdujących się w jamie ustnej. Dzie­
limy je przedewszystkiem najogólniej na nastawy I) j ę z y k o w e  
i II) w a r g o w e .

I. Nastawy językow e. Przez nastawy językowe rozumiemy 
rozmaite położenia, jakie zajmuje język względem sklepienia
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i dna jamy ustnej. Nastawa oddechowa, przy samem oddycha­
niu, polega na swobodnem położeniu języka na dnie jamy ust­
nej, przyczem jego koniec dotyka wewnętrznej strony dolnych 
zębów. Nastawy f o n a c y j n e  polegają na odrębnem w stosunku 
do nastawy oddechowej położeniu języka.

Osobną grupę stanowią tu nastawy o t w a r t e ,  które okre­
ślamy różnicą położenia języka względem zębów i podniebienia, 
czyli jego układu poziomego i pionowego. W układzie poziomym 
rozróżniamy:

1) nastawy t y l n e ,  z językiem coraz więcej cofniętym ku 
tyłowi jamy ustnej w stosunku do nastawy oddechowej, jak ko­
lejno przy głoskach a, o , u ;

2) nastawy p r z e d n i e ,  z językiem coraz więcej wysu­
niętym ku przodowi jamy ustnej, jak kolejno przy gło­
skach e , y ,  i.

Z tego punktu widzenia nastawę oddechową możnaby nazwać 
ś r o d k o w ą .

Nastawy przednie i tylne różnią się między sobą zarazem 
odległością języka od podniebienia, t. j. jego układem pionowym, 
a tem samem szerokością otworu wydechowego. W związku 
z tem rozróżniamy trzy rodzaje nastaw otwartych:

1) nastawy s z e r o k i e ,  jak przy głosce a ;
2) nastawy ś r e d n i e ,  jak przy głoskach ę , e, ą , o ;
3) nastawy w ą s k i e ,  jak przy głoskach y ,  i ,  u.
Ze względu na różnice wysokości położenia języka nastawy 

szerokie nazywamy też n i s k i e m i , zaś nastawy wąskie — w y ­
s o k i e m u

Przy innych rodzajach nastaw można dokładnie wyróżnić, 
które części języka zbliżają się do sklepienia jamy ustnej; stąd 
dzielimy je na nastawy p r z e d n i o j ę z y k o w e ,  ś r o d k o w o -  
j ę z y k o w e  i t y l n o j ę z y k o w e .

Nastawy p rz e d n io j ę z y k o w e  dzielimy, ze względu na 
części sklepienia jamy ustnej, do których zbliża się przednia 
część języka, na nastawy: a) z ę b o w e ,  b) z a z ę b o w e ,  c) d z i ą ­
s ło  w e.

Wśród z ę b o w y c h  mamy nastawy: 1) zwartowybuchową, jak 
przy głoskach t ,  d ;  2) zwartoszczelinową przy głoskach c , d z ;
3) szczelinową przy głoskach s, z;  4) zwartą przy głosce n;
5) półzwartą przy głosce l ,  przyczem język zwiera się tylko 
środkiem, podczas gdy powietrze uchodzi po bokach.
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Nastawy z a z ę b o w e  polegają na zbliżeniu przodu języka 
do przestrzeni zazębowej. Rozróżniamy wśród nich nastawy:
1) zwartoszczelinową, jak przy głoskach c, d ź ;  2) szczelinową 
przy głoskach ś ,  i ;  3) zwartą przy głosce ń.

Nastawy d z i ą s ł o w e  polegają na zbliżeniu przodu języka 
do wzgórków dziąsłowych. Ze względu na stopień mamy tu na­
stawy: 1) zwartowybuchowe, jak przy t ,  d  w wyrazach trzask , 
d rze w o ;  2) zwartoszczelinową przy głoskach c z ,  d ż ;  3) szczeli­
nową przy głoskach s z ,  ż  (rz);  4) zwartą przy n w wyrazie 
p o n c z;  5) wibracyjną przy r.

Nastawy ś r o d k o w o j ę z y k o w e  polegają na położeniu środ­
kowej części języka względem środkowej części podniebienia. 
Rozróżniamy tu nastawy: 1) wąskootwartą, jak przy i, ś ,  ź  
i t. p., a odpowiednie głoski ze względu na wrażenie słuchowe 
nazywamy m i ę k k i e m i ;  2) średnio- lub szerokootwartą, jak 
przy e , o , p ,  h , s ,  z  i t. p., a głoski o tej nastawie zwiemy ze 
względów akustycznych t w a r d e m i .

Nastawy t y l n o j ę z y k o w e  polegają na zbliżeniu tylnej 
części języka do miękkiego podniebienia. Ze względu na stopień 
mamy tu nastawy: 1) zwartowybuchową przy głoskach k , g ;
2) szczelinową przy głosce c h ;  3) zwartą przy głosce n w wy­
razie A nglik .

II. N a s ta w y  w a r g o w e .  Polegają one na zbliżeniu dolnej 
wargi do górnej lub do krawędzi górnych zębów. Stosownie 
do tego rozróżniamy nastawy d w u w a r g o w e  i w a r g o  wo-  
z ę b o w e .

Nastawa d w u w a r g o w a  przy oddychaniu bez tonacji, 
polega na zetknięciu warg albo lekkiem ich rozchyleniu, przy- 
czem nie czujemy w jednym i drugim wypadku żadnego wysiłku 
mięśniowego. Nastawy fonacyjne różnią się od oddechowej prze- 
dewszystkiem pewnem napięciem mięśniowem warg: słabem 
np. przy m , b , mocnem np. przy p . Nastawy te ze względu na 
stopień są: 1) zwartowybuchowe jak przy p ,  b ;  2) wyjątkowo 
szczelinowe, p. § 47; 3) zwarte jak przy m ; 4) otwarte, przy- 
czem wargi są zaokrąglone, jak przy a , q , o , u , które nazy­
wamy o k r ą g ł e m i ,  albo spłaszczone jak przy a, ę , e , i , które 
nazywamy p ł a s k i e m i .

Nastawa w a r g o w o z ę b o w a  zasadniczo najczęściej jest 
szczelinowa jak przy f ,  w ,  wyjątkowo bywa też zwarta, p. § 50.



III. R u c h y  f o n a c y j n e .
§ 31. W stęp. R ozstęp . A rtykulacja. Nastawy narządów 

mowy są wynikiem pewnych wstępnych ruchów tych narządów 
lub ich części, a kończą się również ruchami, wskutek których 
narządy wracają do nastawy oddechowej lub obojętnej. Ruchy te 
są oczywiście również składnikami głosek, a w odróżnieniu od 
nastawy nazywamy je r u c h a m i  f o n a c y j n e m i .  Ruch poprze­
dzający nastawę nazywamy jej w s t ę p e m ,  ruch kończący na­
stawę — jej r o z s t ę p e m . 1 Oba ruchy łącznie z nastawą nazy­
wamy a r t y k u l a c j ą .  Opisując więc np. artykulację warg przy 
głosce b, wyróżniamy zatem : 1) w s t ę p ,  polegający na zbliżaniu 
się warg do siebie, 2) n a s t a w ę ,  polegającą na zwarciu warg,
3) r o z s t ę p  czyli nagłe rozwarcie warg.

Ruchy te przy połączeniu głosek w ciągu tonacji różnią 
się (podobnie jak także nastawy) od ruchów, które wykonu­
jemy, wymawiając te same głoski w odosobnieniu, a więc bez 
poprzedzającej i następującej. W pewnych połączeniach różnice 
te można ująć w ogólne formuły, p. § 114.
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C. Przegląd odosobnionych głosek polskich.

/. Głoski ję zyk a  wspólnego.
§ 32. Zasady opisu g łosek . Głoski są więc zespołami 

artykulacyj, składających się z nastaw i ruchów fonacyjnych. 
Stąd, by opisać głoskę, należy stwierdzić i wymienić wszystkie 
jej nastawy, icb stopnie oraz ruchy fonacyjne.

Opisując jakąś głoskę oczywiście mamy na myśli zawsze 
klasę, obejmującą nieskończone mnóstwo poszczególnych, jedno­
razowych, ale powtarzających się czynności fonacyjnych, a więc 
pewne ich wspólne właściwości bez względu na różnice, jakie 
między niemi zachodzą w zależności od normalnych różnic w bu­
dowie narządów głosowych i ich funkcjonowaniu u rozmaitych 
ludzi. Również abstrahujemy narazie od różnic, jakie wynikają 
z ich bezpośredniego sąsiedztwa fonacyjnego. Tak np. a w wy­
razie siano  jest węższe i przedniejsze, niż w wyrazie łam , po­
nieważ jednak różnica ta bez specjalnej wprawy nie jest w po-

' W terminologii Benniego i innych współczesnych gramatyków w stę p  
nazywa się n a s tę p e m , n a s ta w a  — s z c z y te m ,  r o z s tę p  — u s tę p e m .
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czuciu językowem polskiem uświadamiana, przeto oba te ga­
tunki uważamy za jedną głoskę, a mówiąc ściślej — za jedną 
klasę głosek równoimiennych.

§ 33. Głoski sam odzielne i za leżn e. W opisie uwzględ­
nimy przedewszystkiem głoski o d o s o b n i o n e ,  bez połączenia 
z innemi, np. a, / i t. p. Niektóre z pośród nich w takiem 
bezwzględnem odosobnieniu wymówione być nie mogą, tak 
np. wymawiając rzekomo izolowane k  słyszymy pogłos samo­
głoskowy w postaci słabego bezdźwięcznego y . Pogłos ten jest 
jednak bardzo nieuchwytny i bez specjalnie w tym kierunku 
zwróconej uwagi się nie uświadamia, wobec czego głoskę tak 
wymówioną uważamy za izolowaną tem więcej, że dla opisu 
głoski k  jakość tego pogłosu jest obojętna.

Pewnych głosek nawet z pomocą takiego pogłosu nie można 
wymówić, przynajmniej bez specjalnej obserwacji i ćwiczenia, 
np. głoski, oznaczanej literą n w wyrazie A n glja : nie jest to n 
o nastawie zębowej wymawiane w wyrazie nagi, lecz głoska 
akustycznie podobna, o nastawie zwartej, tylnojęzykowej. Głosek 
takich jest w polszczyźnie znaczna ilość i nazywamy je głoskami 
z a l e ż n e m i ,  w przeciwstawieniu do s a m o d z i e l n y c h ,  które 
możemy w zupełnem lub częściowem odosobnieniu wymawiać. 
Głoski zależne również uwzględnimy w opisie głosek odosobnio­
nych, jakkolwiek warunki ich występowania poznamy później 
przy omawianiu grup fonacyjnych.

§ 34. P isow nia fonetyczna. Warunkiem naukowego opisu 
głosek, upraszczającym ogromnie niezawodne i dokładne poro­
zumienie się, jest ścisłe oznaczanie głosek zapomocą liter. Do 
tego celu nie nadaje się pisownia, obowiązująca w języku pisa­
nym, z powodu tradycyjnych niekonsekwencyj, np. oznaczania 
tej samej głoski dwoma rodzajami znaków (6, u), lub odwrotnie - 
dwu głosek tym samym znakiem (n w wyrazie pan, A nglja). 
W tym celu zmodyfikowano litery wspólnej pisowni tak, by 
każda głoska miała swój osobny znak, wyrażający jej właści­
wości wymawianiowe.

Pisownię tę ze względu na jej zastosowanie nazywamy f o n e ­
t y c z n ą ,  a będziemy ją poznawać stopniowo łącznie z opisem 
odpowiednich głosek.

§ 35. T erm inologja opisu. By uniknąć rozwlekłości w opisie 
głosek, będziemy wskazywać rodzaj poszczególnych artykulacyj 
zapomocą terminów, które już uprzednio wprowadziliśmy w prze­
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glądzie nastaw. A więc artykulacje krtaniowe będziemy określać 
terminami: d źw ięczn o ść  — b ezd źw ięczn o ść  głosek, gardłowe: 
nosow ość — czys to ść , środkowojęzykowe: m iękkość  — tw ardość, 
a jedynie rodzaje i stopnie artykulacyj wargowych, przedniojęzy- 
kowych i tylnojęzykowych ich szczegółowemi nazwami, traktując 
je jako nazwę całej głoski, a więc np. spółgłoska tylnojęzykowa 
zwartowybuchowa i t. d. Artykulacje wargowe, przednio- i tylno­
językowe nazwiemy artykulacjami g ł ó w n e  mi  głosek o roz­
maitych m i e j s c a c h  i s t o p n i a c h  nastawy, artykulację środ­
kowe zaś — artykulacją p o b o c z n ą  głoski.

Nazwę stopnia nastawy wargowej, przednio- lub tylnojęzyko­
wej przenosimy na całość głosek, grupując ich rodzaje w większe 
kategorje także ze względu na p r z e b i e g  w y d e c h u .  Stosow­
nie do tego będziemy rozróżniać głoski:

1) o t w a r t e ,  o pełnym, nieprzerwanym wydechu, np.a, o, u ;
2) p ó ł o t w a r t e ,  o wydechu w jamie ustnej zatamowanym 

lub utrudnionym, wśród nich zaś:
a) w i b r a c y j n e ,  o wydechu przerywanym momentalnie na- 

stępującemi po sobie zwarciami, np. r ;
b) b o c z n e ,  o wydechu odbywającym się po bokach zwartej 

z podniebieniem części języka, np. I;
c) n o s o w e ,  o wydechu odbywającym się tylko przez jamę 

nosową, wobec zupełnego przerwania wypływu powietrza przez 
jamę ustną, np. m , n ;

3) n i e o t w a r t e ,  o wydechu znacznie silniej utrudnionym 
lub wogóle zupełnie przerwanym, a wśród nich:

a) s z c z e l i n o w e ,  z wydechem odbywającym się przez wąską 
szczelinę, utworzoną przez narządy mowy, np. f , s ;

b) z a m k n i ę t e ,  z wydechem jednorazowo, momentalnie 
przerwanym, przyczem ze względu na następujący po przerwie 
wydechu stopień zbliżenia narządów mowy rozróżniamy tutaj 
głoski:

aa) z w a r t o  w y b u c h o w e ,  np. p , t ;
bb) z w a r t o s z c z e l i n o w e ,  np. c, d z . 1
Głoski otwarte będziemy nazywać s a m o g ł o s k a m i ,  głoski 

półotwarte i nieotwarte — s p ó ł g ł o s k a m i .
§ 36. M etody badań. Przy opisie samogłosek zasadniczemi 

momentami jest stwierdzenie układu warg oraz pionowego i po­
1 Równoległość terminów: spółgłoski zwartowybnchowe i zwartoszczeli­

nowe zastosował konsekwentnie Lehr-Spławiński w swej gramatyce szkolnej.
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ziomego układu języka. Najłatwiejszem stosunkowo jest określenie 
układu warg według długości osi poziomej, łączącej oba kąciki 
warg oraz pionowej, łączącej ich środki. W następującym opisie 
nie będziemy podawać szczegółowych obliczeń, zadowalając się 
tylko stwierdzeniem, czy samogłoska jest okrągłą czy płaską. 
Bardziej skomplikowanem jest określenie położenia języka. Sto­
sowano u nas dotychczas dwie metody, poza subjektywną samo­
obserwacją. S t e i n  wyznaczał położenie języka zapomocą bardzo 
żmudnych pomiarów, przeprowadzanych odpowiednio skonstru- 
owanemi drucikami. B e n n i  stosował metodę palatograficzną, 
polegającą na odbiciu kontaktu języka na sztucznem podnie­
bieniu, które uprzednio pokrywa się warstwą talku. Metoda 
palatograficzna oczywiście nie może dla odpowiedniej samo­
głoski wyznaczyć położenia całości języka, ale nieźle o niem 
informuje pośrednio. Natomiast nie próbowano u nas dotychczas 
bardzo pouczających, ale trudnych zdjęć roentgenicznych, przy 
których fotografuje się jamę ustną z profilu, pociągnąwszy 
uprzednio przez środek powierzchni języka linję z roztworu biz­
mutu. Linje z bizmutu na fotografji tworzą schemat, wyznacza­
jący dokładnie położenie języka.

O ile spółgłoski wargowe łatwo opisać na podstawie samo­
obserwacji, o tyle nastawy językowe bada się również zapo­
mocą metody palatograficznej, która daje obraz miejsca ze­
tknięcia języka z podniebieniem.

W następującym opisie będziemy ilustrowali nastawy po- 
części przekrojami A b i ń s k i e g o ,  poczęści palatogramami B e n ­
ni e g o.

L ite ra tu ra . I. S t e i n ,  Próba pomiarów odległości języka od podniebienia 
przy wymawianiu pełnogłosek, MPKJ IV 1. — T. B e n n i ,  Kilka palatogramów 
pełnogłosek polskich, SG II 415; —Metoda palatograficzna w zastosowaniu do 
spółgłosek polskich, Warszawa 1917. — M. A b i ń s k i ,  Obrazy głosek polskich, 
Wyd. TMJP 1925. — Szczegółowe informacje co do rozmaitych metod badań, 
p. R o u d e t - B e n n i ,  Zasady fonetyki ogólnej.

A. Sam ogłoski.

1. S a m o g ło s k i  c z y s te .

§ 37. Sam ogłoska a. Samogłoska a jest głoską dźwięczną, 
czystą, szerokootwartą, twardą, tylną i płaską.
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Rys. 6. Miejsce zetknięcia ję­
zyka z podniebieniem przy 
samogłosce a w wyrazie pan.}

§ 38. Sam ogłoska e. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
średniootwarta, twarda, przednia i płaska.

Rys. 8. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce e w wyrazie w eź.

§ 39. Sam ogłoska y . Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
wąskootwarta, twarda, przednia i płaska. 1

1 Linja falista wiązadeł głosowych, ścian krtani, a na innych rysunkach — 
też nozdrzy oznacza drganie wiązadeł, a zatem dźwięczność głoski.

2 Punkty, rozmieszczone na powierzchni podniebienia mają ułatwiać orjen- 
tację przy porównywaniu rysunków. Palatogramy samogłosek pochodzą z roz­
prawy T. Benniego, Kilka palatogramów pełnogłosek polskich, SG II 415.
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Rys. 10. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce y  w wyrazie m y.

§ 40. Sam ogłoska i. Jest to głoska dźwięczna, czysta, wąsko- 
otwarta, miękka, przednia i płaska. Ponieważ między środkową 
częścią języka i podniebienia powstaje wyraźnie zbliżenie, samo­
głoskę tę można też nazywać środkowojęzykową. Występuje 
ona często w wyrazie nie tworząc zgłoski i wówczas nazywamy 
ją niezgłoskotwórczą, co zaznaczamy łukiem pod literą, a więc 
np. iak, p. § 135. Niezgłoskotwórczość jej jest w tym wyrazie 
widoczną i z tego, że nie jest akcentowaną. Na Mazowszu wyma­
wia się ją z wyższą nastawą języka, wskutek czego powstaje lekki 
szmer; głoskę tak wymawianą oznaczamy fonetycznie literą j .

Rys. 11. Nastawy samogłoski i. Rys. 12. Miejsce zetknięcia przy 
samogłosce i  w wyrazie m im ik a .
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§ 41. Sam ogłoska o. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
średniootwarta, twarda, tylna i okrągła.

Rys. 13. Nastawy samogłoski o. Rys. 14. Miejsce zetknięcia przy
samogłosce o w wyrazie osiem .

§ 42. Sam ogłoska u. Jest to głoska dźwięczna, czysta, 
wąskootwarta, twarda, tylna i okrągła. Może być niezgłosko- 
twórczą (u), np. augur, p. §§ 135, 55. W pisowni literackiej ozna­
cza się ją literą u lub 6, a więc kula, góra, w pisowni fonetycznej 
zawsze literą u, a więc nietylko kula, ale też gura. Co do genezy 
litery ó, p. § 73.

Rys. 15. Nastawy samogłoski u. Ryc. 16. Miejsce zetknięcia przy
samogłosce u w wyrazie ul.
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§ 43. W zajem ny stosu n ek  nastaw  sam ogłoskow ych.
Nastawy języka różnią się więc stopniem oddalenia języka od 
podniebienia i zębów, nadto układem warg. Dla unaocznienia 
tych różnic można połączyć w dwu rysunkach przekroje Abiń- 
skiego, przyczem linja ciągła oznacza nastawę oddechową:

Rys. 17. Połączony obraz na­
staw samogłosek: a — linja ję­
zyka pierwsza od dołu, przery­
wana, o krótszych odcinkach; 
e — linja języka środkowa, krop­
kowana ; i  — linja języka trzecia 
od dołu, przerywana o dłuższych 
odcinkach. Położenie podniebie­
nia miękkiego, zaznaczonego dla 
wszystkich samogłosek linją krop­

kowaną.

Rys. 18. Połączone obrazy nastaw 
samogłosek: o — linja kropko­
wana; u — linja przerywana. 
Położenie podniebienia miękkiego 
dla obu samogłosek zaznaczono 

linją kropkowaną.

2. S a m o g ło s k i  n o so w e .

§ 44. Wszystkie samogłoski czyste mają w polszczyźnie 
wspólnej odpowiedniki nosowe czyli samogłoski akustycznie 
różniące się od czystych tylko zabarwieniem nosowem. Są one 
następujące:

1) ą (czyli „a nosowe*), jak w wyrazie avąs, lit. a w a n s;
2) ę  (czyli ,e  nosowe*), jak w wyrazie k ę s ;
3) g  (czyli „y nosowe*), jak w wyrazie ryśtu n ek , lit. ryn sz tu n ek ;
4) i  (czyli „i nosowe*), jak w wyrazie (s tyn k t, lit. in s ty n k t;
5) q (czyli „o nosowe*), jak w wyrazie d ą sy , lit. d ą s y ;
6) ą  (czyli „u nosowe*), jak w wyrazie m yśtu k , lit. m u n sz tu k ;

p. § 108.
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Ponieważ poza zabarwieniem nosowem akustycznie są one 
takie same, jak samogłoski czyste, przeto już z tego samego 
wynika, że muszą one powstawać przy takim samym kształcie 
resonatora ustnego. Jakkolwiek bowiem przy nastawie otwartej 
miękkie podniebienie jest nieco ku dołowi opuszczone, to 
jednak zarazem i język zajmuje nieco niższe położenie, niż 
przy samogłoskach czystych. Stosunek ten wystąpi jasno, jeśli 
porównamy zamieszczone poniżej przekroje, w  których są połą­
czone nastawy samogłosek nosowych (w linjach ciągłych) i czy­
stych (w linjach przerywanych):

Rys. 19. Połączony obraz nastaw Rys. 20. Połączony obraz nastaw 
samogłosek ą i a. samogłosek ę  i e.

Rys. 21. Połączony obraz nastaw 
samogłosek j i i.

Rys. 22. Połączony obraz nastaw 
samogłosek ę i o.
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Literatura. T. Ben ni, O samogłoskach nosowych w wyrazach obcych, 
MPKJ I 285. — K. N its c h , Kilka uwag o wymowie nosówek w polszczyźnie 
literackiej MPKJ III 293 (wyniki badań kimograficznych).

B. Spółgłoski.

1. S półg łosk i wargowe.

I. D w u w a r g o w e .
a) Nieotwarte.

§ 45. Zw artow ybuchow e c z y s te : p , b, p , h. Rozróżniamy 
tu spółgłoski: twarde p , b, jak na początku czyli w n a g ł o s i e  
wyrazów pan , bok  oraz miękkie p , b, jak w nagłosie wyrazów 
pić, bić, wszystkie samodzielne. Wśród nich mamy dźwięczne 
b, b oraz bezdźwięczne p , p . Wszystkie mają nastawę zwarto- 
wybuchową warg, a więc ich rozstępem jest momentalne roz­
warcie (wybuch).

W pisowni literackiej miękkie spółgłoski p , b są oznaczane 
przed samogłoską i  literami spółgłosek twardych, przed innemi 
samogłoskami dwuznakami p i, bi, a więc piasek , b ia ły , fone­
tycznie pasek , bały.

Rys. 23. Nastawy spółgłosek Rys. 24. Nastawy spółgłosek
p  (linje ciągłe) i p  (linje prze- b (linje ciągłe) i 6 (linje prze­

rywane). rywane).

§ 46. Z w artow ybuchow e n o so w e : p , b, p , b- Przed spół­
głoskami dwuwargowemi nosowemi w potocznej wymowie poją-
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wiają się zależne spółgłoski dwuwargowe, mające obok zwarcia 
warg, także zwarcie miękkiego podniebienia z wejściem  do jamy 
nosowej oraz bezpośrednio następujące rozwarcie (wybuch) no­
sowe bez rozstępu dwuwargowego. Tego rodzaju spółgłoski 
będziemy oznaczać odpowiedniemi literami spółgłosek czystych  
z haczykiem u dołu litery, jak przy samogłoskach nosowych, 
np. w  wyrazach k o p m y , m fym y, y lo p  m a i, zru fj m i, p. § 120. 
Istnienie tych spółgłosek oraz ich artykulację można stwierdzić 
najłatwiej wypowiadając podane przykłady szeptem i starając 
się wymówić możliwie wyraźnie spółgłoski wargowe, ale bez 
rozwarcia warg.

§ 47. S z c z e lin o w e : f, w , f ,  w . Mamy tu tylko spółgłoski 
zależne, wym awiane w  potocznej niedbałej fonacji przed spół­
głoskami dwuwargowem i zwartowybuchowemi czystem i p , p , b, b, 
a oznaczamy je literami f, w , f ,  w . Znaki spółgłosek bez­
dźwięcznych w  podanym sposobie oznaczania, są krótsze od 
odpowiednich znaków dla spółgłosek wargowozębowych, np. 
w wyrazach f  p o to k u , w  B oga , f  p a ń e , w b eg a . Są to spółgłoski 
czyste. Por. także § 124.

b) Półotwarte.

§ 48. N o so w e : m , m , m . Należą tu spółgłoski samodzielne 
nosowe dźwięczne: twarda m , jak na początku wyrazu m a k
oraz odpowiednie miękkie m , jak 
w wyrazie m iły .  W pisowni li­
terackiej spółgłoskę miękką ozna­
cza się literą spółgłoski twardej 
przed samogłoską i, przed innemi 
samogłoskami dwuznakiem m i, 
a więc np. m i, m ię so , fonetycznie 
m i, m ęso .

Ponadto rozróżniamy spółgło­
skę zależną bezdźwięczną, zazna­
czając jej bezdźwięczność przecin­
kiem u dołu litery m ;  występuje 
ona po spółgłosce bezdźwięcznej 
na końcu wyrazów czyli w ich w y ­
g ł o s i e  przy potocznej fonacji np. 
wyrazu p a srp , p. §§ 118 i 119.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.

Rys. 25. Nastawy spółgłosek m  
(linje ciągłe) i rft (linje przery­

wane).
3
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II. W a r g o w o z ę b o w e .

a) Nieotwarte.
§ 49. S zcze lin o w e : f, v, f ,  v.

Należą tu spółgłoski samodzielne, 
szczelinowe, czyste: twarde bez­
dźwięczne /  i dźwięczne v  (w pi­
sowni literackiej w), jak w wyra­
zach fa k t, vapno  oraz odpowiednie 
miękkie bezdźwięczne f  i dźwięcz­
ne v, jak w wyrazach f i g a ,  óino. 
Spółgłoski miękkie oznacza się 
znakami f, w  przed i, dwuzna­
kami f i , w i  przed innemi samo­
głoskami, a więc fig ie l, w ik t, ofia­
ra, w iara, fonetycznie f i g e l ,  óikt, 
o fa r a , óara.

b) Półotwarte.

§ 50. N osow e: w , m. W niedbałej fonacji potocznej zda­
rzają się spółgłoski, mające nastawę wargowozębową zwartą, 
przy otwartej nastawie miękkiego podniebienia. Spółgłoski takie 
pojawiają się zależnie przed spółgłoskami wargowozębowemi 
czystemi. Rozróżniamy tutaj spółgłoski: twardą, jak w wyrazie 
kam fora  oraz miękką, jak w wyrazie kam fina, przyczem obie 
w pisowni literackiej są oznaczone literą m . W pisowni fone­
tycznej oznaczamy je zmodyfikowanemi znakami literackiego w , 
a więc znakiem w  i m, a więc kam fora, k a m fin a , p. § 125.

Rys. 26. Nastawy spółgłosek 
f  (linje ciągłe) i f  (linje prze­

rywane).

2. S półg łosk i ję zyk o w e .

I. P r z e d n i o j ę z y k o w e .

1. Zębowe,

a) Nieotwarte.
§ 51. Zw artow ybuchow e czyste : t, d, i', d'. Należą tu prze- 

dewszystkiem dwie spółgłoski samodzielne, czyste, twarde: bez­
dźwięczna t i dźwięczna d, jak w nagłosie wyrazów tam , dom .
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Ponadto istnieją zwłaszcza przed i  odpowiednie spółgłoski za­
leżne miękkie: bezdźwięczna f  oraz dźwięczna d ,  np. w wyra­
zach f i k  — tak, d ia b e ł, p. § 98.

Rys. 27. Nastawy spółgłoski t. Rys. 28. Miejsce zetknięcia przy

§ 52. Zw artow ybuchow e n osow e: (, cf, cf. Oprócz 
zwartowybuchowych czystych istnieją w mowie potocznej także 
odpowiednie spółgłoski nosowe, zależne, przy których obok 
zwarcia języka i zębów występuje zwarcie miękkiego podnie­
bienia z następującym bezpośrednio wybuchem nosowym. Tego 
rodzaju spółgłoski pojawiają się przed spółgłoskami n, ń , a ozna­
czamy je odpowiednio przystosowanemi znakami spółgłosek czy­
stych, np. E tna, sedno, E fń e , secfńe, p. § 120.

§ 53. S zcze lin o w e : s, z , s', z .  Należą tu spółgłoski samodzielne, 
czyste, twarde: bezdźwięczne s, np. w wyrazie sam , dźwięczne z , 
np. w wyrazie zam ek . Ponadto istnieją spółgłoski zależne miękkie 
przed spółgłoskami miękkiemi w fonacji potocznej, zwłaszcza 
przed i, np. bezdźwięczne s  w wyrazie R o sia  oraz dźwięczne z' 
w wyrazie A z’ia, przyczem dla odróżnienia od spółgłosek za- 
zębowych ś, ż  miękkość ich zaznacza się kreską obok litery, 
a nie nad nią. Por. także § 98.

1 Wszystkie palatogramy spógłosek cytowane są z rozprawy T. Hen- 
niego, Metoda palatograficzna w zastosowaniu do spółgłosek polskich, War­
szawa 1917.

spółgłoskach: d, n (miejsce za­
czernione) i / (to samo miejsce 

szersze do linji przerywanej.1

3*
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Rys. 29. Nastawy spółgłoski s. Rys. 30. Miejsce zetknięcia oraz 
szczeliny przy spółgłoskach: 
z  (plama czarna) i s (po linję 

przerywaną).

§ 54. Z w artoszczelin ow e s c, d ,  Należą tu dwie spół­
głoski samodzielne czyste twarde: bezdźwięczne c, np. w na­
głosie wyrazu co, oraz dźwięczne f  (oznaczane w pisowni lite­
rackiej dwuznakiem d z ) , np. w nagłosie wyrazu guon (dzw on).

Ponadto w tonacji potocznej istnieją dwie spółgłoski zależne 
miękkie, pojawiające się zwłaszcza przed i :  bezdźwięczne c’, 
np. w wyrazie racia. oraz dźwięczne / ,  np. w wygłosie wyrazu 
v u ( i  uoisko), p. § 98.

Rys. 31. Nastawy spółgłoski c ;  Ryc. 32. Miejsce zetknięcia przy
przy końcu języka zaznaczone spółgłoskach c w wyrazie co.

zwarcie i szczelina.



b) Półotwarte.

§ 55. C zyste boczne: ł ,  ł .  Należą tu spółgłoski: samo­
dzielna dźwięczna i ,  jak w nagłosie wyrazu ła n , oraz zależna 
bezdźwięczna ł ,  jak np. w wygłosie potocznie wymówionego 
wyrazu u m ysł, p. §§ 118 i 119.

Spółgłoska ł  w języku wspólnym najpowszechniej jest wy­
mawiana na wschodzie, natomiast na zachodzie Polski zamiast 
zębowego ł  wymawia się krótkie u , nie tworzące zgłoski czyli 
niezgłoskotwórcze, a więc uan, przyczem w pisowni fonetycznej 
niezgłoskotwórczość zaznacza się odwróconym łukiem pod od­
powiednią literą.1 Reszta Polski wymawia jużto ł ,  jużto u bez 
różnicy terytorjum. Wymowy u , cechującej przynajmniej połowę 
wykształconych Polaków, nie można uważać za błędną, chociaż 
ł  jest wyraźniejsze i donioślejsze, stąd w wymowie retorycznej 
bardziej pożądane.
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Rys. 33. Nastawy spółgłoski ł; 
przerwanie linji, zastąpione cie­
niowaniem, oznacza otwór po 

bokach języka.

Rys. 34. Miejsce zetknięcia przy 
spółgłosce ł  w wyrazie łuk .

§ 56. N osow e: n , n . Należą tu dwie spółgłoski zwarte: 
samodzielna dźwięczna n , jak w nagłosie wyrazu n oga, oraz

1 Niezgłoskotwórczość samogłoski u  jest w tym przykładzie w związku 
z miejscem akcentu; gdyby samogłoska u  tworzyła zgłoskę, wówczas, zgodnie 
z zasadami akcentowania polskiego, byłaby jako druga od końca akcentowaną, 
a więc mówilibyśmy 'u-an (akcent zaznacza się kreską przed zgłoską akcen­
towaną), p. § 134.
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zależna bezdźwięczna n , spoty­
kana w potocznej wymowie, np. 
w wyrazie po sn k a , p. § 118 i 119.1

2. Z a zębow e .1 2

a) Nieotwarte.
§ 57. S zczelin ow e: ś, ź . Mamy 

tu dwie spółgłoski czyste miękkie, 
obie samodzielne: bezdźwięczną 
ś , np. w wyrazie ś ila , oraz dźwięcz­
ną ź ,  np. w wyrazie z im a . W pi­
sowni literackiej spółgłoski te 
oznacza się literami s ,  z  przed z, 
dwuznakami s i ,  z i  przed innemi 

samogłoskami, przed spółgłoską zaś oraz w wygłosie wyrazów 
przez ś y źy a więc s in y , z im n y , siano , zia rn o , noście, w ie źm y , 
noś, za w ie ź , fonetycznie sin y , ź im n y , śano, żarn o , nośće, óeźm y, 
noś, za ó eź  (uino).

Rys. 35. Nastawy spółgłoski n.

1 Nazywając tu i wr dalszym ciągu spółgłoski nosowe półotwarto-zwar- 
temi, mamy na myśli tylko ich zwarcie ustne, p. § 30.

2 Spółgłoski zazębowe określano i nazywano dotychczas średniojęzyko- 
wemi lub środkowojęzykowemi. Stein traktuje je jako odpowiedniki miękkie 
spółgłosek zębowych i pospołu z niemi nazywa je spółgłoskami zębowemi 
dziąsłowemi, z porównania jednak palatogramów Benniego i obserwacji wy­
nika, że miejsce zbliżenia języka i podniebienia jest między miejscem spół­
głosek zębowych i dziąsłowych. Mniej instruktywnie są w tym względzie 
przekroje Abińskiego. Przy spółgłoskach szczelinowych linja języka, wskazująca 
położenie tylko najbardziej odchylonej jego części, nie informuje tak dokładnie 
o stopniu wysunięcia ku przodowi.

Pewna skłonność do zaliczania tych spółgłosek do przedniojęzykowych 
widoczna jest nietylko u Steina. Baudouin de Courtenay biorąc pod uwagę 
narząd ruchomy nazywa je „przedniośredniojęzykowemi" MPKJ I 125, Łoś ze 
względu na część podniebienia zalicza je do „dziąsłowo-średniojęzykowych" 
(Gram. Hist. I 139). Wreszcie raz także Benni przeciwstawia je wraz z zębo­
wemi i dziąsłowemi jako przedniejęzykowe spółgłoskom tylnojęzykowym, za­
strzegając się jednak wyraźnie: „Nie przyjmujemy przytem w tym wypadku 
znaczenia terminologji i nazywamy dźwięki te przedniojęzykowemi, chociaż 
zdajemy sobie sprawę z tego, że są już częściowo środkowojęzykowemi; idzie 
nam raczej o odróżnianie tylnych od przednich" (Metoda palat. 23). Natomiast 
we wcześniejszych Studjach fonetycznych PF VIII 271, 1916 i późniejszej 
Fonetyce opisowej w GZ traktuje te głoski jako „wyłącznie środkowojęzy- 
kowe".

Określenie tych spółgłosek jako odpowiedników miękkich spółgłosek zę­
bowych (Stein) z pominięciem różnicy w miejscu artykulacji utrzymać się nie 
da ze względu na istnienie bliższych spółgłoskom s, z ,  c, z  ich odpowiedni­
ków miękkich.
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Rys. 36. Nastawy spółgłoski ś. Rys. 37. Miejsce zetknięcia przy 
ź  (czarna plama) i ś  (jeszcze 

po linję kreskowaną).

§ 58. Z w artoszczelinow e: c, f .  Należą tu dwie spółgłoski 
czyste miękkie, obie samodzielne: bezdźwięczna c, np. w wyra­
zie ć is , oraz dźwięczna f ,  np. w wyrazie f iv n y . W pisowni li­
terackiej przed i  oznacza się je znakami c , d z ,  przed innemi 
samogłoskami znakami c i, d z i ,  przed spółgłoską oraz w wygło­
sie literami ć , d i ,  a więc np. kości, g w o źd zi, ciało, d zie ło , kość,
g w ó źd ź , fonetycznie kośći, g o o żfi,

Rys. 38. Nastawy spółgłoski c.

ćało, fe to , kość, g m iźf  (że lazny).

Rys. 39. Miejsce zetknięcia przy 
f  (czarna plama) i c (jeszcze 

po linję kreskowaną).
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b) Półotwarte.
§ 59. N osow e: ń , g .  Należą tu spółgłoski zwarte miękkie: 

samodzielne dźwięczne ń , jak w nagłosie wyrazu ńiua, oraz za­
leżne bezdźwięczne, jak w wygłosie potocznie wymówionego 
wyrazu p e śń , p. §§ 118 i 119. Spółgłoskę ń pisze się w pi­
sowni literackiej literą ń tylko przed spółgłoską oraz w wygłosie, 
natomiast przed i  literą n , przed innemi literami samogłosek 
dwuznakiem n i, a więc końca, d łoń , n ig d y , nie, fonetycznie 
końca, d łoń , ń ig d y , ńe.

Rys. 40. Nastawy spółgłoski ń. Rys. 41. Miejsce zetknięcia przy ń
w wyrazie M ania.

3. D ziąsłow e.

a) Nieotwarte.
§ 60. Szczelin ow e: ś ,  ż ,  Ś, i .  Należą tu dwie spółgłoski 

samodzielne czyste, twarde: bezdźwięczne S, w pisowni literac­
kiej oznaczane dwuznakiem s z ,  jak w nagłosie wyrazu śary , 
lit. sza ry , oraz dźwięczne ż ,  w pisowni literackiej oznaczane 
znakiem i  lub dwuznakiem r z , 1 jak w nagłosie wyrazów żaden, 
źeka , lit. żaden , rzeka  (co do genezy dwuznaku r z  p. § 90).

W fonacji potocznej swobodnej występują, zwłaszcza przed i, 
także dwie spółgłoski zależne miękkie: bezdźwięczna Ś, jak 
w nagłosie wyrazu Miler, lit. Schiller, oraz dźwięczna i ,  jak 
w nagłosie wyrazu żile tka , lit. ż ile łk a  p. § 98.

1 Podając przykłady staropolskie lub odpowiedniki wspólne wyrazów 
gwarowych, posługujemy się także znakiem r, a więc feka.
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Rys. 42. Nastawy spółgłoski s. Rys. 43. Miejsce zetknięcia przy 
i  (plama czarna) i S (jeszcze po 

linję kreskowaną).

§ 61. Zw artow ybuchow e: t ,  d . Są to dwie spółgłoski 
czyste zależne, pojawiające się w języku potocznym przed spół­
głoskami szczelinowemi dziąsłowemi: bezdźwięczne t ,  np. w na­
głosie wyrazu tśeba, lit. trzeba, oraz dźwięczne ci, jak w na­
głosie wyrazu dźevo , lit. drzew o , p. § 127. W pisowni fonetycz­
nej kropka u dołu litery odróżnia je od odpowiednich zębowych.

Rys. 44. Miejsce zetknięcia 
przy d  (czarna plama) i t  (jeszcze 

po linję przerywaną).

§ 62. Z w artoszczelin ow e : 6, f ,  6 , | .  Należą tu dwie 
spółgłoski czyste samodzielne twarde: bezdźwięczne ć , w pi­
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sowni literackiej oznaczane dwuznakiem c z ,  jak w nagłosie wy­
razu ćas, lit. czas, oraz dźwięczne g , w pisowni literackiej ozna­
czane dwuznakiem d i ,  jak w nagłosie wyrazu gum a, lit. dżum a.

W tonacji potocznej, swobodnej pojawiają się, zwłaszcza 
przed /', także dwie spółgłoski zależne miękkie: bezdźwięczna c, 
jak w nagłosie wyrazu ćikago, lit. Chikago, oraz dźwięczna $, 
jak w wygłosie wyrazu d e z f  (i gra t), lit. d e szc z  (i grad), p. § 98.

Rys. 47. Nastawy spółgłoski r  
(koniec języka, oznaczony krop­
kami, tworzy momentalne zwar­

cia i szczeliny).

Rys. 46. Miejsce zetknięcia przy f  
(plama czarna) i c (jeszcze po li- 

nję przerywaną).

b) Półotwarte.
§ 63. C zyste w ibracyjne;

r, r, r, f . Należą tu spółgłoski czy­
ste dźwięczne: twarde samo­
dzielne r, np. w nagłosie wyrazu 
ra k , oraz miękkie zależne r, po­
jawiające się np. przed i  w na­
głosie wyrazu rinaldo, lit. Rinaldo.

Ponadto wyróżniamy tu za­
leżne spółgłoski bezdźwięczne: 
twardą r, np. w wyrazie óatr, lit. 
w iatr, i miękką, np. w wyrazie 
k r f i ,  lit. krw i. Obie te spółgłoski 
występują w tonacji potocznej, 
p. § 118.
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§ 64. C zyste b oczn e: l ,  f ,  l. Należą tu spółgłoski czyste 
dźwięczne: samodzielna twarda l , jak w nagłosie wyrazu la s , 
oraz zależna miękka /', jak w wyrazie f is , lit. lis.

Ponadto w fonacji potocznej spotykamy odpowiednią spół­
głoskę twardą bezdźwięczną l , np. w wygłosie wyrazu m yśl.

Rys. 48. Nastawy spółgłoski /. Rys. 49. Miejsce zetknięcia przy l 
w wyrazie las.

Rys. 50. Nastawy spółgłoski f. Rys. 51. Miejsce zetknięcia przy f
w wyrazach len, lis .1

') Normalnie w transkrypcji fonetycznej głoskę tę oznaczamy literą I, po­
zostawiając literę I1 dla głoski jeszcze bardziej miękkiej, istniejącej w pewnych 
gwarach.
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§ 65. N osow e: n . Mamy tu 
tylko jedną spółgłoskę nosową 
zależną zwartą, która się pojawia 
przed zamkniętemi spółgłoskami 
dziąsłowemi, np. p o n ćek , lit. p ą ­
czek , p. § 127.

II. T y l n o j ę z y k o w e .

a) Nieotwarte.
§ 66. Z w artow ybuchow e:

k , g ,  k ,  g .  Rozróżniamy tu spół- 
Rys. 52. Miejsce zetknięcia głoski czyste samodzielne twarde: 
przy n w wyrazie pą czek . bezdźwięczne k , jak w nagłosie

wyrazu k osa , oraz dźwięczne g ,  
jak w nagłosie wyrazu gra , nadto samodzielne m iękkie: bez­
dźwięczne R, jak w nagłosie wyrazu kęsa, lit. kiesa, oraz 
dźwięczne g ,  jak w nagłosie wyrazu g iń , lit. giń . Spółgłoski 
miękkie oznaczamy zasadniczo w pisowni literackiej znakiem 
spółgłoski twardej przed i ,  przed innemi samogłoskami dwu­
znakami k i, g i, np. kir, naginać, k ied y , g iez , fonetycznie kir, 
naginać, Redy, ges.

Rys. 53. Nastawy spółgłoski k  Rys. 54. Miejsce zetknięcia przy 
(linja ciągła) i R (linja prze- k  w wyrazie kam ień.

rywana).
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§ 67. Szczelin ow e: / ,  y ,  y , y . Należą tu również cztery 
spółgłoski czyste, z tych dwie bezdźwięczne i samodzielne: 
twarde z ,  jak w wyrazie o /o ta , lit. ochota , oraz miękkie y , jak 
w wyrazie y iyo t, lit. chichot. Nadto dwie spółgłoski zależne 
dźwięczne: twarde y , jak w wyrazie boydan, lit. B ohdan, oraz 
miękkie y , jak w wyrazie kle/ge, lit. klechdzie, p. § 116.

U Polaków kresowych spółgłoski dźwięczne są samodzielne, 
a wymawiają je oni wówczas, gdy w pisowni literackiej odpo­
wiada spółgłosce szczelinowej znak h , podczas gdy znak ch 
oznacza dla nich spółgłoskę bezdźwięczną, a więc lit. herbata  
czytają jako yerbata , lit. chata — jako ya ta , p. § 93.

Rys. 55. Nastawy spółgłosek y  Rys. 56. Miejsce zetknięcia przy
(linja ciągła) i y  (linja przery- y  w wyrazie ach (plama czarna)

§ 68. N osow e: n , ń , n . Mamy tu dwie spółgłoski zależne 
zwarte, obie dźwięczne, występujące przed spółgłoskami tylno- 
językowemi zwartowybuchowemi: twarde n , jak w wyrazie 
bank, lit. bank, oraz miękkie ń , jak w wyrazie bańkem , lit. ban­
kiem . W pisowni fonetycznej oznacza się je zmodyfikowanemi 
literami spółgłosek n , ń . Por. też § 125.

Ponadto w mowie potocznej pojawia się spółgłoska bez­
dźwięczna n w otoczeniu spółgłosek bezdźwięcznych, np. posnka, 
lit. piosnka , por. § 118.

wana). i w wyrazie hak  (do linji prze­
rywanej).

b) Półotwarte.
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(( \

/

Rys. 57. Nastawy

/

\w(
spółgłoski n. Rys. 58. Miejsce zetknięcia przy 

n, ń  w rozmaiłem otoczeniu.

3. S pó łg ło sk i krtan iow e.

§ 69. Należą tu dwie spółgłoski zwyczajnie pomijane w opi­
sach fonetycznych jako osobne głoski. Jedna z nich polega na 
zwarciu i momentalnem rozwarciu wiązadeł głosowych, a zatem 
jest spółgłoską zwartowybuchową. Występuje ona np. przed sa­
mogłoską o po przyrostku ro z- w wyrazie ro zo ra ć , a oznaczamy 
ją w pisowni fonetycznej apostrofem przed samogłoską, a więc 
ros'orać.

Druga spółgłoska krtaniowa ma nastawę wiązadeł szczeli­
nową i polega na lekkiem tarciu powietrza o zbliżone do siebie 
wiązadła głosowe przed następującą samogłoską, np. przed a 
w wyrazie a n o , co oznaczamy odwrotnym apostrofem, a więc 
'ano, a przy silniejszym wydechu i akustycznem zbliżeniu do 
tylnojęzykowego % — zapomocą litery h , np. hano. Por. też § 95. 4

4. Tablica g łosek  ję z y k a  wspólnego.

§ 70. G łoski sam od zieln e i za leżn e .

Zestawienie to obejmuje wszystkie opisane głoski języka 
wspólnego. Nie uwzględniono w niej konsekwentnie stopnio- 
wości otwarcia narządów mowy, by umieścić samogłoski sze­
rokie, a zarazem niskie najniżej w odpowiedniej rubryce. Znaki 
głosek zależnych odróżniono zapomocą nawiasów.
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II. Gwarowe i staropolskie odpowiedniki głosek 
ję zyk a  wspólnego.'

1. O dpow iedniki sam ogłosek czystych .
§ 71. O dpow iedniki sam ogłoski a. W najdawniejszym 

okresie języka s t a r o p o l s k i e g o  miała ona dwie odmianki, róż­
niące się iloczasem: krótkie a i długie a. Różnicę tę wyczuwano 
jeszcze w XV wieku. Długie a poczęto wcześnie przed XV wie­
kiem wymawiać z wyższą i bardziej tylną nastawą języka, niż a 
krótkie, a od końca XV wieku zrównano je co do iłoczasu z a 
krótkiem. Samogłoskę tę nazywamy a pochylonem (ścieśnionem), 
w przeciwieństwie do a jasnego, dawniej krótkiego. Różnica ta 
zanikła w języku wspólnym w ciągu XVTII wieku na korzyść a 
jasnego, utrzymując się tylko w niektórych okolicach wspólnej 
polszczyzny jako prowincjonalizm jeszcze w wieku XIX, a do 
dziś dnia w mowie ludowej.

Odpowiedniki obu tych głosek są w g w a r a c h  rozmaite, za­
leżnie od terenu.

Gwary północno-wschodnie, poczynając od Kociewia (z wy­
jątkiem Ostródzkiego, Warmji, przeważnej części Mazurów pru­
skich, obu gałęzi Kurpiów), gwary na wschód od linji Siedlce, 
Lublin, Rzeszów, nadto Stare i Nowe Kramsko (zachodnia 
Wielkopolska) mają wspólne a jako odpowiednik stp. a pochy­
lonego. Natomiast u wschodnich Mazurów stp. a jasne, posiada 
nastawę języka wyższą i bardziej przednią, zbliżoną do wsp. e, 
co oznacza się jako i ,  a, np. prauda (prauda  na Warmji), daleka  
droga, mu/.a PW 407 (co do miękkiego g , i ,  p. §§ 92 i 99).

Poza obszarami, mającemi tylko a jasne, ewentualnie S, reszta 
gwar posiada a jasne i rozmaite, zależnie od terenu, odpowied­
niki stp. a:

1) a pośrednie między a i o posiadają gwary beznosówkowe 
północno małopolskie, gwary między Lublinem i Siedlcami oraz 
pn. mazowieckie (Warmja, przeważna część Mazurów pruskich 
i obie gałęzie Kurpiów) z wyjątkiem Ostródzkiego, a więc prauda, 
tra o a ;

2) o, a więc prouda, troua, wymawia Ostródzkie, Mazowsze 
stare, ziemia Chełmińska, wschodnia Wielkopolska oraz gwary 1

1 Zasięgi (tereny określonych sposobów wymowy) cytuję z Nitscha DJP. 
Przykłady pochodzą zasadniczo też z DJP, także z PW, Chrz., Rym. oraz 
z Wyboru polskich tekstów gwarowych Nitscha, z zachowaniem pisowni za- 
pisywacza i z dokładnem podaniem miejscowości i stronicy.



środkowej i południowej Polski, nadto wieś Dąbrówka w zach. 
Wielkopoisce;

3) zachód Polski od linji Kępno, Środa, Gniezno, Bydgoszcz, 
z wyjątkiem okolic Łopienna (p. wągrowiecki, gdzie mamy 
głoskę wyższą i tylniejszą od o) jako odpowiednik stp. a ma 
dwugłoskę z u;

a) au na Śląsku środkowym, pod Czarnkowem i Wieleniem 
oraz w niektórych dialektach kaszubskich;

b) a" koło Tucholi;
c) óB na Pałukach i Krajnie;
d) óu na północnym Śląsku;
e) ou  w reszcie gwar zachodnich.
W niektórych gwarach wschodnich tego obszaru w zgłoskach 

zakończonych na spółgłoskę brak drugiej części dwugłoski, np. 
óelkou trouua ale ćornij p to k , lub przed i, a więc ćourny p touk, 
ale n oistarśy, rzadziej przed r, np. ćorny p touk .

4) W niektórych gwarach kaszubskich mamy tu okrągłe 6, 
np. 'troua,1 1 'póuni lub zamknięte e, np. ptex-

Co do a(N ) por. § 79, 112.*
Literatura. Co do odpowiedników stp. i  w okolicach Łopienna, p .Tom a- 

sz e w sk i, Samogłoski a, o  w gwarach północnej Wielkopolski, PF XII 130.

§ 72. O dpow iedniki sam ogłoski e. W języku s t a r o p o l ­
s k i m  w najdawniejszym okresie istniały dwie jego odmianki, 
różniące się iloczasem: e  krótkie i e długie. To ostatnie jeszcze 
przed XV wiekiem zaczęto wymawiać przy wyższej i przedniej­
szej nastawie języka, jak odpowiednie krótkie, nie odróżniając 
go od końca XV wieku pod względem iloczasu. To wyższe e 
w wymowie było dźwiękiem pośrednim między e dzisiejszem, 
a i  lub y , oznaczano je zaś znakiem e. Głoskę tę będziemy nazy­
wać e pochylonem, w przeciwieństwie do e  jasnego. Istniało ono 
w wymowie jeszcze przez cały wiek XIX, utożsamiwszy się 
z i  lub y , a oznaczanie jego zniosły przepisy ortograficzne Aka- 
demji Umiejętności dopiero w r. 1891. W ciągu wieku XIX zani­
kało ono w wymowie w coraz to liczniejszych wyrazach, a jeszcze 
dzisiaj zależnie od okolic utrzymuje się w poszczególnych wy­
razach, np. m liko, ś f ic a ,  kobita  i paru innych. Nie jest to wy­
mowa błędna, ale przestarzała.

1 Kreska przed zgłoską oznacza, że zgłoska ta jest przyciskową.
1 Litera N  oznacza następującą spółgłoskę nosową.

Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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Staropolskiemu e jasnemu odpowiada w g w a r a c h  e takie, 
jak w języku wspólnym. Jedynie różnice wykazuje dialekt ka­
szubski Jastarni, gdzie po spółgłoskach miękkich wymawia się 
okrągłe 6, a więc 'ioden, 'bóres, w Strzepczu zaś zamknięte e 
przed samogłoskami wąskiemi w następującej zgłosce, a więc 
'żerni, 'sep, 'rhfr/ui, ale 'żerna, 'seęę, mei, w Borzyszkowach pod­
wyższone po twardych, a więc ńesk, z wyjątkiem przed r: serek.

Brak osobnych odpowiedników stp. e jest właściwością Ło­
wickiego oraz dialektu miechowsko-kieleckiego.

Niewiele wyższą nastawę od wsp. e spotykamy jako odpo­
wiednik stp. e  w Suwalskiem. Poza tern na całej północy ma 
ono nastawę podniesioną do wysokości wspólnego y, ale bar­
dziej tylną, zbliżoną do wsp. e, co oznacza się jako y . Głoska 
ta jest różną od tamtejszego i, będącego odpowiednikiem wspól­
nego i oraz y, np. bijda, ale lis, riba.

Reszta Polski rozpada się na trzy tereny:
1. Południowa Małopolska, cały Śląsk i przeważna część 

Wielkopolski ma e równe wsp. y, ale różne, niż wsp. i, np. śmyx, 
óyrba, jak ryby, ale ńići, kii. Utożsamienie odpowiedników e i y  
nie nastąpiło w tych gwarach wielkopolskich, które na miejscu y 
w wygłosie mają -y( p. § 77, a więc vy, dvobry (stp. dobre), ale 
dobry1 (wsp. dobry).

2. Południowa część woj. kieleckiego od Szczekocin ma 
po miękkich y, po twardych e, np. śmyx, ale źeka, desc, na za­
chód zaś i po prawym brzegu Wisły tylko y, np. śm y/, żyka, 
dysc.

3. Reszta Polski zamiast stp. e ma najczęściej i po miękkich, 
y  po twardych, a więc śriiiz, pirsy, gryz, syr, jak nikt, ty, także 
w okolicach niemazurzących za Wisłokiem.

Co do e(N) p. § 79.
§ 73. O dpow iedniki sam ogłosek o, ó :  a )  S ta n  s ta r o ­

p o ls k i .  W języku stp. w najdawniejszej epoce istniały dwie od- 
mianki: 6 krótkie i 6  długie. To ostatnie jeszcze przed XV wie­
kiem zaczęto wymawiać z bardziej wysoką i tylną nastawą 
języka, jak 6 krótkie, przyczem od końca XV wieku przestano 
wyczuwać różnicę iloczasową. Po XVI wieku głoskę tę coraz 
więcej utożsamiano z u, oznaczając ją tradycyjnie znakiem ó. 
Samogłoskę tę nazywamy o pochylonem.

§ 74. b )  G w a r o w e  o d p o w ie d n ik i  w sp . o. Wymowę wspólną 
jednogłoskową posiadają gwary północno-wschodnio-południowe

50 Głosownia.
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(granice szczegółowe por. Nitsch DJP 434-5), natomiast zachodnie 
i środkowe mają rozmaite odpowiedniki dwugłoskowe z wyjąt­
kiem Kramsk, pn. wsch. Poznańskiego nad górną Notecią i pd. 
wschodu koło Jarocina.

Dwugłoska ta na Krajnie, we właściwej Wielkopolsce i na pn. 
Śląsku ma pierwszy składnik o — u, drugi e — o, np. oę, uo: koęzat 
/fosa, przyczem e występuje najwyraźniej w wygłosie i w dwugło- 
sce uo (jako odpowiedniku wsp. o, lo, a na północy też vo), gdzie 
zam. wsp. o mamy e, np. uekue, uefca, suetki, ueda 'woda', ale kr osa. 
Wskutek tego niema różnicy odpowiedników wsp. ło i o tak, że 
wsp. pot i płot brzmią tam jako puet (poęt). Na Kaszubach w dial. 
pd. wsch. zaborskim występuje tylko w wygłosie dwugłoska: toę, 
tegoę, ale pole, noga; u Słowińców bez względu na rodzaj po­
przedzającej spółgłoski uę, np. kuępa, 1sluooe (DJP 485). Poza tern 
mamy inne odpowiedniki po sp. wargowych, tylnojęzykowych 
i w nagłosie, inne po przedniojęzykowych i po u (— ł) , np. by- 
lackie: kuęt, ale nos, glos, borzyszkowskie: móefe, ale to, guoua, 
kabackie: uięda, 'ńiębuó, ale 'bfugza, mjaste, luzińskie: 1kuęsa, 
ale nięc, Góra: kuymuyra, ale riiyc, 1siystra.

W środkowej Polsce mamy dwugłoskę zawierającą na dru- 
giem miejscu o, na pierwszem zaś króciutkie ", najsilniejsze po 
wargowych i tylnojęzykowych, a więc np. w wyrazach p vole, k"ość, 
słabsze po przedniojęzykowych twardych, np. d"obry, i^ośće, naj­
słabsze i najrzadsze po miękkich, np. ś"ostra, <?‘otka. W nagłosie 
zawsze uo, np. uofca. Na obszarze tym wyróżnia N i t s c h  pas od 
Rajbrota (między Limanową a Bochnią) do Wielowsi pod Tarno­
brzegiem, gdzie zam. wsp. o po przedniojęzykowych wymawia 
się e  (bez u), np. u dareóiźńe, muordeuali, de-Tarneva, po innych 
zaś o z nastawą przedniejszą t. j. o  (oznaczane czasem literą 0), 
np. u o p sta f (n a ...) ,p u 0za  'poza', sfueie, m10la.11, yu opy  Śmigno 89-90.

Na całym obszarze o zasadniczo dwugłoskowej wymowie 
mamy wymowę jednogłoskową przed spółgłoskami nosowemi 
i u z dostosowaniem o do samogłoski najpodobniejszej, a więc 
kqń, koń, kuń, koue, też kauo (ptauk), gó u y  (ptóuk), na Kociewiu 
(brak a )  śautis, za u ti 'sołtys, żółty’.

Co do o(N) p. § 112.

L itera tu ra . Szczegóły co do odpowiedników wsp. o w pn. Wielkopolsce 
u A. Tomaszewskiego, Samogłoski a, o  w gwarach północnej Wielkopolski, 
PF XII, 130.

4*
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§ 75. c) G w a r o w e  o d p o w ie d n ik i  s tp .  ó. Wymowę staro­
polską posiada tylko Suwalskie, a więc ó nieco wyższe od wsp. o ; 
wymowę wspólną dzisiejszą mają dialekty: chełmiński, kujaw­
ski, gwary starego Mazowsza oraz większej części Małopolski, 
a więc bur, sul, boru, soli, także na pd. kaszubszczyżnie, przed 
i, ń, np. mui, kuni. Natomiast dialekty śląskie, wielkopolskie, 
pomorskie i nowszego Mazowsza mają różne odpowiedniki dla 
stp. o i o.

Jednogłoskowe odpowiedniki ma zachód Wielkopolski:
1) stp. d (też wsp. oN) brzmi jako u, stp. o — jak óv w dia­

lekcie czarnkowsko-lubaskim i w mazurzącym wieleńskim, np. 
gura, kuń, ale kó-ra ;

2) stp. ó  (też wsp. oN) brzmi jako u, ale stp. o — jako u, 
a więc z nastawą niższą, niż przy wsp. u, zbliżoną do o, w dia­
lektach pd. wielkopolskich, np. grup, ale grubyi; odwrotnie w dia­
lekcie kramskim, np. vus 'wóz’, ale kura, źelune;

3) obie samogłoski (też przed N) brzmią w Dąbrówce po sp. 
wargowych twardych, tylnojęzykowych i w  nagłosie jako u, po 
innych zaś i po u (i) jako niskie u, w wygłosie jako óu, a więc 
np. bul, gura, usmyi, ale ńus, mul, studńa, guupi, kleióu 'kleju’; 
ćeroune, kuń, 'una, ale źelune, suuma.

Dwugłoskowe odpowiedniki mają obszary z dwugłoskową 
wymową wsp. o, z temi samemi składnikami, ale o wyższej na­
stawie języka, a więc óę, uy, a nawet uu, np. bóyr, gufjra, suul. 
Po u wymawia się nawet y  lub y, co doprowadza czasem do 
utożsamienia wsp. ló, łu i ty, np. uyśka 'łóżka’ i 'łyżka’ uypina 
łupina’. Wymowa dwugłoskową istnieje też na Kaszubach, 
np. słowińskie 1góura, króul, borzyszkowskie guyra, ale kr ul.

§ 76. O dpow iedniki sam ogłoski u. Naogół w większości 
g w a r  mamy wspólne u. Jedynie w gwarach zach. wielkopol­
skich odpowiednikiem wsp. u jest dwugłoskowe ó np. tó"śyi 
'uszy’. Wogóle zaś często zam. u mamy obniżone ó przed pół- 
otwartemi, np. imóra, róua, gatónek, font i t. p. Ponadto na ob­
szarach z dwugłoskową wymową samogłoski o wsp. łu brzmi 
jako uy, np. uypina.

W języku s t a r o p o l s k i m  było też u długie, długość ta 
jednak nie wywołała podwyższenia nastawy języka tak, że po 
zaniku długości pozostało tylko jedno u. Jedynie w g w a r a c h  
k a s z u b s k i c h  różnica ta się utrzymała: długie u posiada inne 
odpowiedniki, niż u krótkie, które najczęściej brzmi jako tylne e
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np. lu t, ale leęe, z wyjątkiem po spółgłoskach wargowych i tylno­
językowych, gdzie mamy u krótkie, np. m u /a , 'kupie, 'kurec. 
W związku z tem u Słowińców u brzmi jako zamknięte lub 
otwarte ii, np. 'kurą, krótkie zaś u po wargowych, zazębowych 
i tylnojęzykowych jako a, np. 'kurec, po innych zaś jako e', np. 
recec. U Bylaków podobnie m tir, ale 1m uyra , t. j. stp. u j!  «. W Bo- 
rzyszkowach wymowa ii tylko po przedniojęzykowych, np. diiśa, 
fiira , kliic, ale m ur, kura, na pn. zach. wejherowskiego i, np. ti, 
K artize, po wargowych i tylnojęzykowych ui, np. 'kuipic, m u iia , 
uizda . W Borzyszkowach w wygłosie u, np. gnoiu, ćasu, ale 

breguy.
Co do u (N ), p. § 112.
§ 77. O dpow iedniki sam ogłosek y , i. Różnicę między y , i 

zachowują gwary zachodnie i południowe do linji idącej Notecią, 
Wisłą, od Warszawy w pewnem oddaleniu od prawego brzegu 
Wisły i Wieprza aż do Parczewa, nadto dialekt suwalski, w któ­
rym w zgłoskach przyciskowych y  ma nastawę dwugłoskową, 
np. m y ‘sy , p s y 1. Na obszarze tym wyróżniamy dwa tereny, 
różniące się nastawą wspólnego y :

1. Wielkopolska posiada y  wąskie lub dwugłoskowe, zwłaszcza 
w wygłosie, np. m^uóyli, g d y 1, p i y ‘śe t Maniewo 144. Wymowa 
ta obejmuje zachodnią Wielkopolskę po Ostrzeszów, Pleszew, 
Wrześnię i Żnin, z wyjątkiem Nowego i Starego Kramska.

2. Małopolska południowa i Ziemia Czerwieńska ma odpo­
wiednik szerszy, niż wsp. y , podobny do wsp. e, np. rf)ba, syn .

Na północ od wskazanej granicy rozróżniania i, y  wymawia 
się tylko i, a więc sito , zim a , sin , kozi, np. ż ito , najw janci ła z i, 
ń i m ajó  ro bo ti Milewko 172.1

W stp.  istniały też T, y  długie, które jakościowo się osta­
tecznie utożsamiły z odpowiedniemi krótkiemi.

Odbicie tej iloczasowej różnicy mamy tylko w k a s z  u b- 
s z c z y ż n i e ,  gdzie krótkie stp. i, y  (także ę, q krótkie) ma od­
powiednik w tylnem e, np. z it, ale 'żeda 'żyd-a", les  'lis', bec 
'być', cfgngc, ale 'cegńi, stp. ciągnąć, ale cięgni, z wyjątkiem 
po kaszubskich miękkich, np. 6ic, 'ńiva, 'uikśT 'większy".

Co do t(N ), p. § 111; co do (y)N , p. § 79.

1 WedJug badań M. Jasieńskiego, Dialekty okolic Ciechanowa (rękopis), 
poza granicami ustalonemi przez prof. Nitscha rozróżnienie i od y  posiadają 
także gwary powiatów: płońskiego, sierpeckiego, mławskiego, ciechanowskiego, 
pułtuskiego i przasnyskiego.
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a) N a s t a w a  j ę z y k o w a .
§ 78. Stan staropolski. W języku XII wieku istniały dwie 

samogłoski nosowe: 1) ą t. j. a ścieśnione nosowe, następujące 
zasadniczo po spółgłoskach twardych, oraz 2) ą t. j. a nosowe 
przednie, zbliżone do ę , następujące zasadniczo po spółgłoskach 
miękkich. W XIII w. poczęto obie te głoski wymawiać jedna­
kowo, oznaczając je w  wielu tekstach jednym znakiem 0. Istniała 
jednak różnica iloczasowa, podobnie jak przy innych samogło­
skach, a więc ta jedna nosówka występowała jako krótka lub 
jako długa. Od XV wieku różnica iloczasowa ulega zatarciu, 
nosówkę krótką zaczyna się wymawiać jako ę, nosówkę długą 
jako ą, dopiero w późniejszych wiekach jako ę, przyczem oczy­
wiście już w staropolskiem istniały różnice prowincjonalne 
i gwarowe.

§ 79. Stan gw arow y: /. O dpowiedniki wspólnego ę.
Odpowiedniki wspólnego ę polegają w  wielu gwarach prze- 
dewszystkiem na odmiennej nastawie języka, aniżeli w ję­
zyku wspólnym. Rozróżniamy tu trzy zasadnicze typy odpo­
wiedników :

1. Odpowiedniki o nastawie bardziej tylnej, ale również jak 
w języku wspólnym, średniej, a więc takiej jak przy wsp. o , 
np. ćęski, zęby lub ćoski, zoby, ćelo. Tak mówią w Imieliniu 
i Miedźnej (wsch. pow. pszczyńskiego), np. gęnstej Miedźna 79, 
gdzie taki sam odpowiednik ma wspólne a przed N, a więc 
braiońec, kiiomi. Nadto w wąskim pasie od Oświęcimia przez 
Andrychów, Suchą poza Limanową (np. pikę 'pikę5 Lubomierz 71, 
do księdza Kasina W. 72, świotym  Inwałd 72, fęnkuio  'dziękuję" 
Zagórze 75), gdzie taki sam odpowiednik ma także e przed N, 
np. z bratęm, beręmy, a nawet y  przed N, np. sęn "sen" i 'syn5, 
por. iedon Lubomierz 69, ton Kasina 71, po caiom niebie Inwałd 72, 
m iu  /raba sona, a ton son ńimuk ńic ieś Zagórze 74. Nastawę 
nieznacznie podwyższoną w postaci ó mają Kramska, np. zómby, 
ćóśko 'ciężką", óigo krovo, także w grupie aN, np. tom, sóma.

2. Odpowiedniki o nastawie bardziej tylnej, ale zarazem sze­
rokiej, jak przy wsp. a istnieją na Kaszubach, np. óąci, bądą, 
na Kociewiu (bandzie, żitam  Milewko 172), w Borach Tuchol­
skich (nanga, iednamu Stobno 153), wsch. Krajnie {bądę, iedan 
Piesna 151), w ziemi Chełmińsko-Dobrzyńskiej (cofnyli śa, chlebam

2. Odpowiedniki sam ogłosek nosowych.
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Wabcz 162), na starem Mazowszu (psańica 'pszenicę' St. Bródno 
182) z obiema gałęziami Kurpiów (bandę, iedynamu Charciabałda 
189) i w zach. Warmji (śa, s tam śfatam Sząbruk 212). Na ob­
szarach tych wsp. eN  ma więc odpowiednik aN, z wyjątkiem 
gwar wysińsko-kiszewskich, gdzie obok gąś, gamba jest tyn, 
ćymno.

Taką samą wymowę posiada także niewielka zach. część 
Śląska po lewym brzegu Odry, np. ząbg, iązyk, pasą krovą, na­
tomiast cały dawny Śląsk pruski w śródgłosie po spółgłoskach 
miękkich wymawia y , a więc ząbg, cąsty, studńą, ale pyta i t .p.  
Odpowiednik Ą szczątkowo spotyka się też od lewej strony dol­
nego Sanu koło Niska, przez Janowskie na pd. wsch. od Lublina. 
Na całym tym obszarze niema równoległości w traktowaniu 
wsp. eN  lub aN.

Wymowa ą obejmowała, jak dowiódł N i t sc h ,  większe ob­
szary, czego dowodzi wymowa sino, p iń i pod Tarnobrzegiem, 
Niskiem i Janowem, lub śeno, koleno, a nawet śyno, pijńi, tym 
koło Żnina (t. zw. Pałuki), na Krajnie (granice pow. wyrzyskiego 
i złotowskiego), szczątkowo na Kujawach pod Inowrocławiem. 
Prawdopodobnie, gdy zamiast gąśi zaczęto tam wymawiać gęśi, 
tak samo zam. kolano pojawiła się wymowa koleno.

3. Odpowiedniki o nastawie średniej przedniej lub nieco 
podwyższonej i wysuniętej ku przodowi, równolegle z gwaro- 
wemi odpowiednikami stp. e, a więc ę, ę, ij, y , i, np. pęść, 
peść — beda, pyść, pyść — by da, p(ść — śńik. W wygłosie na­
tomiast zawsze e . Takie odpowiedniki posiada reszta Polski.

II. O d p o w ie d n ik i  w s p ó ln e g o  q. Staropolską wymowę ą za­
chowały tylko gwary pn. małopolskie, w których wsp. nosówki 
mają odpowiedniki czyste, np. kśaska, paty.

W Wielkopolsce z wyjątkiem pn. wschodu od linji Września — 
Chodzież, w ziemi Chełmińsko-Dobrzyńskiej, na zach. Mazowszu 
po Przasnysz i w pasie po obu stronach Wisły po Lublin od­
powiednikiem wsp. q jest ą, a więc punty, kśyśka.

Poza tern niekiedy zależnie od pozycji o, ó, u (czyste lub 
nosowe). Podobnie też na Kaszubach, np. borzyszk. dóp, pa-
i ó k ,  DOS.

Literatura. Oprócz DJP, także N its c h , Z historji narzecza małopol­
skiego, SG II 451.
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b) N a s t a w a  m i ę k k i e g o  p o d n i e b i e n i a .
§ 80. Zupełnie nosówek nie mają obszary północnej Mało­

polski na wewnątrz linji, obejmującej Miechów, Kielce, Radom, 
Sandomierz, a opierającej się o Rzeszów i Tarnów, na zachód 
od Krasnostawu między Rawą i Opocznem, w jednem miejscu 
na Krajnie, koło Kęt i na pn. zach. od Nowego Sącza. Odpowiedni­
kami samogłosek nosowych są tam samogłoski czyste, bez nastę­
pującej spółgłoski nosowej, o nastawach omówionych powyżej.

W innych gwarach odpowiedniki samogłosek nosowych co 
do rodzaju nastawy gardłowej są zależne od rodzaju następują­
cych głosek i zostaną omówione w rozdziale dotyczącym grup 
głoskowych, p. §§ 107-110.

3. O dpow iedn ik i spó łgłosek w argow ych .
§ 81. O dpow iedniki sp ó łg łosek  tw ardych. Spółgłoski 

twarde mają zasadniczo tę samą wymowę, co w języku wspól­
nym. Jedynie spółgłoska v  różni się w niektórych pozycjach 
i okolicach sposobem wymowy. Mianowicie w środkowo-północ- 
nej Wielkopolsce i zach. Krajnie, na pn. zach. od linji, idącej 
od Międzyrzecza, nieco na pn. od N. Tomyśla i Śremu, przez 
Konin z górną Notecią do Nakła i przez Złotowo, nadto na pn. 
Kaszubach — wspólne v  ma w  nagłosie, rzadziej w śródgłosie, 
odpowiednik dwuwargowy szczelinowy w  lub samogłoskowy u, 
a więc w oda, uoda, prauo. W środkowej Wielkopolsce uo- na- 
głosowe jest więc odpowiednikiem wspólnego o-, ło- i vo-, np. 
uofca, uopata, uoda.

Na Kaszubach, z wyjątkiem zaborskiego i Słowińców, wsp. vo- 
ma odpowiednik uo-, ue-, np. 'ueda, uós (1. mn. 'ueze). U Sło­
wińców wsp. v po samogłoskach okrągłych ma odpowiednik u, 
np. 'preuda, róu.

§ 82. O dpow iedniki sp ó łg łosek  m iękkich. W gwarach 
pn. polskich poboczna nastawa środkowojęzykowa wąska w y­
odrębniła się jako osobny element głoskowy, zależnie od terenu, 
o rozmaitej wartości głosowej, co możnaby przedstawić w  nastę­
pującym schemacie:

p  : — p i  — p i  —  p ś  (pś)
6: — b i — by — b ż (b i)
v : — v i  — vy — ż  ( i )  1

— f i  — f i  — ś  (Ś) > z zanikiem elementu wargowego. 
m : — ihń  — ń I
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§ 83. O dpow iedniki spółgłosek  p, b, f , v. Rozmieszcze­
nie tych rozmaitych odpowiedników i ich drobniejsze odmianki 
przedstawiają się następująco.

Wsp. p, 6, f ,  v mają odpowiedniki gwarowe p i, by, f i ,  ćy 
w dialekcie borowiackim na granicy kaszubskiej, pn. Kociewiu, 
w pn. wsch. pasku ziemi Chełmińsko-Dobrzyńskiej, na pn. od 
linji, idącej przez Płońsk, Pułtusk, Bug za Małkinię, stąd na 
zachód od linji Czyżewo—Grajewo i granicy politycznej, a więc 
pies, robry i, ćyino.

W środku tego obszaru, t. j. w dialekcie ostródzko-warmińskim, 
w pow. niborskim, szczycieńskim i u Kurpiów z wyjątkiem ich 
wschodniej części mamy wymowę pś, bż lub pś, bż, np. pśes, 
ćebże. Wyodrębniony element spółgłoskowy zasadniczo się tu 
zrównał z odpowiednikami wsp. ś, ź , których wymowa waha 
się od ś, ź  do i ,  y, jak np. u Kurpiów pies i na pie, yeye lub 
źeźe 'wiezie’. W dialekcie ostródzko-warmińskim wsp. ś, ź  ma 
odpowiedniki ś, i ,  a więc pśes, bitjda, źara, tak samo jak sep, 
zima. Zmieszania tego niema u wschodnich Mazurów pruskich, 
wsch. Kurpiów i na pd. wschód od nich, bo wsp. ś , ż  ma tu 
odpowiedniki Ś, i ,  a więc pies, yilk, czasem pśes, z'ilk, ale pśe, 
żima.

W wygłosie wielu wyrazów zachowały się także u inteligen­
cji na pn. wsch. Mazowszu odpowiedniki stp. spółgłosek wargo­
wych miękkich, o ile są miękkie w  języku wsp. również w in­
nych formach, np. gołępi, kurpi, olufi lub karpś, ołui; także 
żeńskie, np. drapi, głępi, Osirui, -oyi, ale stale na -ef: kref, 
mar/ef, yorggef. Natomiast w rozkaźniku zawsze kup, według kup­
cie. Zachowanie odpowiedników miękkich jest cechą pn. Kocie- 
wia, dialektu malborsko-grudziądzko-lubawskiego, całych Prus 
Wschodnich oraz na pn. wsch. od linji Mława — Maków.

Wspólne v, / '  mają odpowiedniki w spółgłoskach ź, ś  lub y, i  
albo wreszcie jak we wsch. Warmji z, ś, a więc np. źara, śigel — 
yara, iigel — źara, ośera 'ofiara’.

W gwarach pn. polskich nadto wsp. v w grupach śv-, ćv-, 
fć- ma odpowiednik twardy i dźwięczny, np. śvat, ścina, ćcyrć, 
ńefugć. Wymowa taka obejmuje Kociewie, następnie granica pd. 
idzie Wisłą po Płock, przechodzi na prawy brzeg biegnąc na 
pd. zachód od Sochaczewa, zwraca się od Grójca w kierunku 
pn. wsch. i przechodzi na pd. od Siedlec do granicy, od której 
odchyla się na pd. od Tykocina ku zachodowi, pozostawiając na
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wsch. Suwałki i sięgając w wyrazie śfyńa w widły Wisły i Sanu, 
p. też § 116.

Wsp. miękkie v  w pewnych pozycjach ma inne odpowiedniki 
w gwarach. Na Mazowszu ma ono odp. i  w końcówce oóu, 
np. /łopukoiu 'chłopakowi’, podobnie też u Słowińców, np. vuo- 
leju. W kaszubskiem odpowiednikiem wsp. u jest i także po s, 
np. borzyszk. siat, sijjca, także między samogłoskami, np. 1rąkaica, 
w przyrostku -oic, -eic (lub -óc, -óc), np. słowiń. Pa'uleic, sworz. 
Konali koc, iandarćc.

§ 84. O dpow iedniki spółgłosk i rii. Wspólne m  ma od­
powiedniki m ń lub m ń  w  gwarach, których południowa granica 
rozdziela woj. poznańskie i pomorskie, obejmując dialekt chełm.- 
dobrzyński. Wygłosowe -m  jest tam zawsze twarde.

Na obszarze wymowy yino, ź in o  odpowiednikiem m  jest ń, 
np. ńasto  (ale m ńe), takżen o g a ń i, ńi, żeń  'ziem(ia)’, także ż e m , źeń i, 
ale w rozkaźniku zła m . Wymowę taką posiadają całe dawne 
Prusy Książęce z wyjątkiem pasa zachodniego, Kurpie oraz obszar 
wymowy yara.

Wymowę taką, ale tylko po spółgłoskach, posiada cała War- 
mja, Przasnyskie z przyległemi częściami Mławskiego i Cie­
chanowskiego, a więc np. śń ig a , ale zresztą m ń , np. m ńasto .

Na obszarach tych często odwrotnie pojawia się w nagłosie 
m ń , m  jako odpowiednik wsp. ń , np. m ń itka , m iłk a  (ale stale 
ńosę, ńic, ń ig d y), sięgające dalej na wschód i południe, a m isk i 
nawet w Sandomierskiem.

W końcówce -m i mamy odpowiednik twardy, a więc -m y  od 
ujścia Gwdy do Noteci przez Wągrowiec, Słupcę, Łask, Opoczno 
pod Tarnów i Sędziszów. Nieco mniejszy obszar zajmuje wy­
mowa ta w celowniku wsp. m i,  jeszcze mniejszy w bierniku m e.

4. O dpow iedniki spółgłosek p rzedn io językow ych .
§ 85. O dpow iednik spółgłoski ł .  Spółgłoska zębowa ł  

istnieje w niektórych okolicach Borów Tucholskich, na Krajnie 
i koło Czarnkowa, w części Śląska, graniczącej z Morawami, na 
Podhalu i pn. gwarach nizinnych, w wielu gwarach mazowiec­
kich i na pograniczu wschodniem. Zresztą odpowiednikiem tej 
głoski jest wsp. u.

U Bylaków odpowiednikiem wsp. ł  (u) jest l, np. m lo dr, 1p o ln i, 
d lu fi, podobnie u Słowińców z wyjątkiem wspólnych grup łu , e ł  
między spółgłoskami, w których odpowiednikiem jest u , a więc



Przegląd odosobnionych głosek polskich. 59

'dBułjó, 'p&uńi, tmuk. Zresztą wszędzie u Kaszubów u, z wyjąt­
kiem pogranicza borowiackiego, gdzie wymawiają dziąsłowe l ,  
np. długi.

§ 86. O dpow iedniki spółgłoski g. Spółgłoska ta ma 
w nadmorskiej kaszubszczyźnie odpowiednik z ,  a więc ce'zr, 
ksQc, ksąza . W stp. i innych gwarach tylko w kilku wyrazach, 
np. zuori, zuońić.

§ 87. O dpow iedniki spółgłosek: ś, ź , ć, g. Odpowiedni­
kami tych spółgłosek w gwarach kaszubskich są spółgłoski zę­
bowe s ,  z ,  c , g , a więc 'segec, 1zem a  'siedzieć, zima’.

§ 88. M ieszanie sp ó łg łosek : ś ,  £ , ć , g i ś ,  £ , 6, g . Oba 
te szeregi mają odpowiedniki w spółgłoskach dziąsłowych mięk­
kich ś ,  i ,  6, $  w kilku wsiach pod Tczewem, w dialekcie mal- 
borsko-lubawskim z przyległemi wsiami na pn. zach. od Rypina, 
w Ostródzkiem, wsch. Warmińskiem i okolicach Jabłonkowa, 
a więc carne ćelę, żó łta  żerna, naśe śano, ieżgę, ie ig i. Na północy 
najczęściej ś ,  i ,  ale ć, g , pod Jabłonkowem Ś, ż ,  6, § , a nawet 
ś, ź ,  ć, g.

§ 89. O dpow iedniki spółgłosek  ś ,  ż ,  ć , g . Spółgłoski te 
w większości gwar mają odpowiedniki zębowe s ,  z ,  c , g , a więc 
m ozes, cekać, iezge. Wymowa ta, zwana mazurzeniem, obejmuje 
cały obszar Polski z wyjątkiem Pomorza, Wielkopolski, połu­
dniowego Śląska, wsch. Małopolski i pogranicza wschodniego.’

§ 90. O dpow iedniki spółgłoski z, pisanej r z . Spółgło­
ska ta w stp. była wymawiana z krótkim elementem wibracyj­
nym na początku, a więc jako r£  i stąd oznaczono ją w stp. 
dwuznakiem.

Wymowa staropolska istnieje jeszcze na morawskiem po­
graniczu Śląska, w Czarnkowskiem, pn. Kociewiu, Malborskiem, 
pn. Lubawskiem do Warmji.

§ 91. O dpow iedniki spółgłoski /. Spółgłoska ta ma na 
południu przed wsp. i  odpowiednik miękki a więc f is , m tijk o , 
podczas gdy na Mazowszu i Pomorzu istnieje tylko twarde 
wspólne /.

1 Szczegółowe granice p. Nitsch DJP. W stosunku do podanych tam 
granic obszar mazurzenia na Mazowszu według badań M. Jasieńskiego jest 
nieco większy ku wschodowi, a więc obejmuje część północną powiatu sier- 
peckiego, pd. zach. pow. mławskiego i zach. pow. ciechanowskiego, następnie 
rzeką Wkrą, na pn. od Płońska skręca na pd. zach. i w Płocku łączy się 
z izofoną prof. Nitscha.
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§ 92. O d p ow ied n ik i w sp ó ln e g o  k, k, g , g . W gwarach 
pn. polskich istnieją tylko twarde lub tylko miękkie spółgłoski 
tylnojęzykowe zwartowybuchowe, przyczem wymowa taka prze­
dostaje się nawet do prowincjonalnego języka wspólnego tam­
tych stron, a więc albo rękę, nogę, gęś, k ęd y , d łu g e  lub ręk ę , nogę, 
gęś, k ęd y , d ługe, a nawet też zaf.enta, w Sochaczewskieńi także 
w wygłosie, np. śń ik , d a j, na starem Mazowszu k  tylko przed e, 
np. óisoke, ale gĄś, za  progĄ m , natomiast w Prusach Wschodnich 
mamy spółgłoskę miękką nawet przed a, które jest odpowiedni­
kiem wsp. a (stp. a jasnego), np. droga, mujra, p. § 71. Ponadto 
wymowa rękę, nogę  występuje w województwach pd. wschodnich 
jako prowincjonalizm.

Na Kaszubach odpowiednikami wsp. k , g  są k j , g j — h, tj (t'ź, 
d ' i ) — ć, j  (też w Borach Tucholskich i zach. Krajnie) — c, f  (By- 
lacy), np. d łu g im  jip ć im  ćiiaćem . W pn. kaszubszczyżnie też 
wsp. i  ma odpowiedniki ż j  — ś  — ś, np. ]m u śi, 'm arśef.

Literatura. O kaszubskich odpowiednikach wsp. y.y, %e: E. L o r e n t z ,  
Pomoranische Isoglossen, SG II 437.

§  93. O d p ow ied n ik i w sp. /, / .  Inteligencja w Warszawie, 
w Kaliskiem i Poznańskiem zam. / ,  i  wymawia według Ben-  
n i e g o  na początku wyrazu przed samogłoską i w śródgłosie 
między samogłoskami szczelinowe bezdźwięczne h krtaniowe, 
a więc herbata, horoba, ale yce, /ra b a , d u /, podobnie też według 
N i t s c h a  w gwarze Istebnej (pd. Śląsk) np. hałupa, hipoteka, 
suho, h ytać, ale su /j, wsp. su /y .

Wygłosowe - /  w zwartym obszarze pd. zach. Małopolski ma 
odpowiednik -k, np. grok , na nogak, z wyjątkiem Spiszą i wsi 
nad Dunajcem od Nowego Targu po Szczawnicę, gdzie zam. - /  
mamy -f, np. grof, na nogaf. W ygłosowe -k , wsp. - /  istnieje 
nadto w kilku odosobnionych obszarach całej Małopolski, a nawet 
na pd. od Ostrowa w Wielkopolsce.

Literatura. T. B en n i, Krtaniowe h  w języku polskim, PL 43. — 
K. N i t s c h ,  Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej, PF XII 257; — 
Małopolskie -ch , MPCG Nr. 2. — M. Ma ł e c k i ,  Spiskie SG II 443.

5. Odpowiedniki spółgłosek tylnojęzykow ych.



61

D. Grupy głoskowe.
I. G rupy sam ogłosk ow e.

§  94. D w ugłosk i. Grupy samogłoskowe mogą się znajdować 
w obrębie jednego wyrazu albo występują przy zbiegu dwu wy­
razów t. j. w wygłosie pierwszego i nagłosie drugiego.

Grupy w obrębie jednego wyrazu mogą być dwojakie:
1) w s p ó l n o z g ło s k o w e ,  jeśli cała grupa mieści się w obrębie 

jednej zgłoski, a wówczas jedną z nich tylko uważamy za ośro­
dek zgłoski, drugą zaś — za niezgłoskotwórczą, p. § 134. Ze 
względu na zmieniający się przy ich wymowie stopień otwarcia 
rozróżniamy:

a) grupy wzrastające, np. ia(ko), ua(va), w których stopień 
otwarcia wzrasta, t. zn. po samogłosce węższej następuje szersza;

b) grupy opadające, np. (gr)ai(će), (u)au(ka), w których po 
samogłosce szerszej następuje węższa;

c) grupy wzrastająco-opadające, np. iai(ko), uai(će), w których 
szersza znajduje się między dwoma węższemi.

2) r ó ż n o z g ł o s k o w e ,  jeśli samogłoski należą do dwu 
zgłosek (n)a-u(ka) o-a(za) i t. p., które można również nazywać 
według stopnia otwarcia.

W pewnych połączeniach nastawy sąsiednich głosek w grupie 
wspólnozgłoskowej są inne, niż w samogłoskach izolowanych. 
Najsilniej różnica ta występuje w języku wspólnym w gru­
pach ai, ei. Pierwsza z nich w swobodnej wymowie w wielu 
wryrazach brzmi jako ei, np. fćorei, p ś e i ,  dei, s łu /e i, druga jako 
ii, y i , np. /c i i,  pękń ii, p ę k n y i i t. p., w większym stopniu jeszcze 
w gwarach, gdzie wyrazy i formy na -ei zam. -a i są znacznie 
liczniejsze, a e i ma odpowiednik i, y , np. coroz w y ż y  Niedź­
wiedź 63, ty  baby  Łętowe 68, p o  m o ii polan ie  Niedźwiedź 65. 
Ponadto w gwarach zamiast wsp. połączenia samogłoski +  i  bywa 
tylko samogłoska pierwsza, np. do te w o in y  Lubomierz 70, na 
m ocniesego  Łętowe 68, zbóń ik  (ale zbó jn ików ) Miedźna 73, 
pu d o m  Zagórze 75.

W gwarach pn. polskich, wsp. a ma odpowiednik e po i  
w nagłosie, a więc iedło, iegła, iegoda i t. d., ale (arna, ieie. 
Wymowa taka cechuje Prusy Wschodnie wraz z niemazurzącemi 
Ostródzkiem i Warmją, obie gałęzie Kurpiów i gwary na pół­
nocny wschód w kącie między Narwią i Biebrzą oraz zach. 
część Suwalskiego.

Grupy głoskowe.
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II. Spółg łoska  i sam ogłoska.
§ 95. Sam ogłoski n ag łosow e. W nagłosie wyrazów izolo­

wanych, bez poprzedzającej spółgłoski nasadowej mogą zasad­
niczo się znajdować tylko samogłoski czyste a, e, o, u, i. Z samo­
głosek nosowych pojawia się i, ą tylko w wyrazach obcych 
przed spółgłoskami szczelinowemi, np. is łyn k t, ąsa 'ansa'.

Tylko samogłoska i  jako niezgłoskotwórcza może się poja­
wiać w absolutnym nagłosie wyrazu, t. j. niepoprzedzona żadnym 
elementem spółgłoskowym, np. iam a, iako. Inne samogłoski po­
przedza jako ich wstęp zawsze spółgłoska krtaniowa zwarta lub 
szczelinowa, np. ’ale lub 'ale, ’osa lub 'osa, 'uvaga lub 'm aga, 
eva  lub 'eva. Zwyczajnie szmer towarzyszący spółgłosce krta­

niowej szczelinowej jest bardzo słaby i wówczas w pisowni fone­
tycznej jej nie oznaczamy, a więc ale, osa, m a g a , eva. Samo­
głoska i  w wymowie warszawskiej (też w gwarach mazowieckich) 
ukazuje się zawsze po bardzo wąskiem /, które można w pisowni 
fonetycznej oznaczać literą j ,  a więc jig la , natomiast w Mało- 
polsce i Wielkopolsce poprzedza ją zawsze spółgłoska krtaniowa.

W języku stp.  samogłoska nagłosowa a rozpoczynała się 
czasem od i  lub np. Hanna, H alżbiota  lub ja n io ł, Jagna, zaś 
samogłoska o wyjątkowo od y, np. pisane ho p o żeg ę  'o pożogę’. 
Wobec różnicy pisowni i wymowy czasami wyrazy, które w ję­
zyku wspólnym zaczynają się od h lub ł  (u), pisano bez wyra­
żenia początkowych spółgłosek, np. ardy, oju.

Samogłoski nagłosowe w gwarach nie są jeszcze dostatecznie 
zbadane. Według uogólnienia N i t s c h a  DJP 442, samogłoska o, u 
po spółgłosce krtaniowej zwartej występuje tylko na Śląskiem 
pograniczu czeskiem, w zach. pruskich gwarach nie mających 
osobnych odpowiedników dla stp. a, w Prusach Wschodnich bez 
Warmji i środkowych Mazurów oraz rzadko w przyległych gwa­
rach b. Królestwa. Zwarcie krtani jest tam także odpowiednikiem 
wsp. ł  (u), np. 'opata. Poza tern wspólnemu o odpowiada wszę­
dzie uo, u Słowińców 'uueke, uóufs 'owies', jak 'uuoda, vóul, 
p. § 74. W Prusach Wschodnich spotyka się też wstępne zwarcie 
krtani przed a, będące odpowiednikiem wsp. nagłosowego i, 
np. aręóina us, 'esće, zresztą w tych samych gwarach spoty­
kamy w jednych wyrazach ya-, w innych zaś ia-, np. iańoł, 
/arbała.

§ 96. W za jem na  za leżn ość  sk ładn ików . W grupach, 
w których pierwsze miejsce zajmuje spółgłoska, drugie — samo-
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głoska, oba składniki mają do pewnego stopnia wzajemnie przy­
stosowane nastawy. Tak np. jeśli porównamy grupy ta i te, za­
uważymy, że przy t w pierwszej grupie język dotyka zębów 
krawędzią, w drugiej zaś styka się z wewnętrzną stroną gór­
nych zębów na większej niż poprzednio powierzchni i jest więcej 
wysunięty ku przodowi. Porównując zaś grupę ta i śa spostrze­
gamy, że w drugiej grupie język przy wymawianiu a zajmuje 
położenie wyższe i bardziej przednie, aniżeli przy wymawianiu 
grupy ta. Zależność tę ilustrują też podane niżej palatogramy 
dla samogłoski a w wyrazach pan i Staś:

Czasem różnica ta jest tak widoczna, że mówiącemu, a zwła­
szcza słuchającemu, tem więcej z innego językowego lub dia­
lektycznego środowiska wyraźnie się uświadamia.

§ 97. G warowe odpow iedniki grupy ra. W niektórych 
gwarach północnopolskich zamiast wspólnego a w grupie wsp. ra 
w nagłosie mamy e, np. redło, refie, reriię, rek i to już od czasów 
staropolskich. Tego rodzaju wymowa cechuje obecnie Krajnę, 
Prusy Zachodnie i całe nowsze Mazowsze, chociaż nie we wszyst­
kich wyrazach, zaczynających się w języku wspólnym od ra.

§ 98. Spółgłoski i sam ogłoski i, y. Spółgłoski miękkie nie 
łączą się w języku wspólnym z samogłoską y. Połączenie to 
natomiast jest dość częste w  niektórych gwarach, np. pyta, myły, 
śyła, fsa fył Rym. 108, także gdy y  jest odpowiednikiem 
stp. e, np. pn. polskie śyć, śńyk, płd. polskie śyć, śńyk Nitsch 
DJP 428.

Rys. 59. Samogłoska a w wy­
razie pan.

Rys. 60. Samogłoska a w wy­
razie Staś.
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Odwrotnie też w języku wspólnym brak połączeń spółgłoski 
twardej z samogłoską i. Samogłoska i  zasadniczo nie następuje 
po s, z ,  c, %, t, d , r, s, £, ć, f> l, l  (u), nawet jeśli rdzeń zaczyna 
się od i, a przedrostek kończy się na z , np. z iś c ić , roz ig ra ć . 
Połączenia te występują (zwłaszcza z i  niezgłoskotwórczem) 
w wyrazach obcego pochodzenia, np. S im on , R osja, kolacja, 
Tintoreito , Schiller, Chicago i t. p. Wówczas mamy tu jednak 
odpowiednie spółgłoski miękkie, a więc s', z ,  c', z', t', d', r, ś, 
£, 6, f ,  Spółgłoski takie występują też na końcu wyrazu, jeśli 
następny wyraz zaczyna się od i, i, np. w us' (-z  j  i koń e  i t. p.

W języku s t p. w wyrazach obcego pochodzenia tego rodzaju 
połączeń zupełnie nie było i zastępowano je połączeniem spół­
głoski twardej z samogłoską y  i w tej postaci dotrwało do na­
szych czasów mnóstwo wyrazów zapożyczonych: ry zy k o , sy n a ­
goga, in d yg o , d y sk , nawet swojskie zy s k a ć  zam. z isk a ć .

Spółgłoski c, z , $, £, c, ź i l  w przedhistorycznej polszczyźnie 
były miękkie i nie miały odpowiedników twardych, a więc ć ,  z ,  
Ś, i ,  ć, f ,  t  i łączyły się w śródgłosie z i, skoro zaś straciły 
miękkość, zaczęto po nich wymawiać y , np. Śiia, potem śyia. 
Stąd spółgłoski te nazywamy s t w a r d n i a ł e m  i, a następujące 
po nich y  uważamy również za samogłoskę stwardniałą.

W gwarach mamy zasadniczo wymowę wspólną z wyjątkiem 
Podhala po Pieniny i Myślenice i na zachód od Śląska, gdzie i 
następuje jako odpowiednik wsp. y  po odpowiednikach wspól­
nych s, z , ć, z  (f), c, z , np. starsi, z i t , c isto , tśim ać, v  noci, 
m en zi, podobnie też na Śląsku, ale zasadniczo tylko po wsp. i  (rz), 
np. g 'z ib y .

Na kresach w języku inteligencji s, z , c przed i w wyrazach 
pochodzenia obcego mają odpowiedniki zazębowe, a więc Rosa, 
pęśa  'pensja’, kolaća, a nawet w swojskich źaó isko  'zjawisko5.

Literatura. Co do spółgłosek zębowych miękkich: T. B e n n i,  Drobne 
spostrzeżenia w dziedzinie polskiego sandhi (III), MPKJ III 94. — K. N its c h , 
Przyczynki do wymowy dzisiejszej polszczyzny literackiej, MPKJ IV 411; — 
Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej, PF XII 252.

Co do wymowy wsp. y  jak i  po spółgłoskach stwardniałych: M. Ma­
łe c k i ,  Archaizm podhalański, MPCG Nr. IV, 1927.

§ 99. Spółgłoska ty ln ojęzyk ow a i sam ogłoska e. W ję­
zyku w s p ó l n y m  samogłoska e może następować tylko po 
miękkiem g , np. bogem , ań gelsk i i t. p., z wyjątkiem wygłosu, 
w którym występuje g  twarde przed e  pisanem ę, np. m ogę.



W wymowie warszawskiej i lwowskiej spotykamy i tutaj mogę, 
nogę i t. p.

Pisownię zgodną z wymową mamy w wyrazach zapożyczo­
nych, np. giermek, giemza, giełda, zwłaszcza z e ruchomem, 
np. angielski, magiel oraz w imionach litewskich, np. Olgierd. 
W większości zapożyczeń piszemy dziś ge, np. generał, gest i t. p., 
przyczem szczegółowego rozgraniczenia przeprowadzić się nie da, 
a wątpliwości może rozstrzygnąć tylko słownik ortograficzny.

W języku stp.  w wyrazach pochodzenia łacińskiego, ewen­
tualnie greckiego, połączenie ge, także gi wymawiano jako je, ji, 
np. jestg oratorskie, Rejina, Bryjida i t. p. Wymowa taka w nie­
których wyrazach istniała jeszcze u jednostek z starszego po­
kolenia przed wojną, np. jeometra, a dotrwała w wychodzącym 
z użycia wyrazie jenerał.

Połączenie ke istnieje we współczesnej polszczyźnie w wyra­
zach zapożyczonych, np. kelner, kefir, także w wygłosie, np. rękę, 
peke, chociaż tu w wymowie prowincjonalnej warszawskiej i lwow­
skiej spotykamy rękę.

Pisownia jest tu zgodna z wymową, a więc likier, orkiestra, 
ale keson, ozokeryt.

W języku wspólnym zasadniczo mamy tylko ye, Z.ę z twardem y, 
w wymowie prowincjonalnej warszawskiej i lwowskiej można 
jednak słyszeć zayenta, dujem  i t. p.

Co do wymowy gwarowej, p. §§ 92 i 93. III.

III. Sam ogłoska i spółgłoska.

1. Sam ogłoska i spółgłoska r.
§ 100. Grupa ir, yr. Połączenie ir lub yr w języku w s p ó l ­

n y m  w wyrazach rodzimych nie istnieje, z wyjątkiem kilku 
wyrazów jednozgłoskowych: wir, żwir, kir oraz obcych kefir, 
szafir, firanka i t. d.

W stp.  połączenia te przed wiekiem XV były normalne, 
a więc np. twirdzić, cirpiee, sirota, siekira, szyroki i t. p. Od 
wieku XV językowa nastawa samogłoski i, y  uległa obniżeniu 
i utożsamiła się z nastawą e, stąd w wieku XVI mamy twier­
dzić, cierpićć, siekiera, sierota i t. p. W późniejszym rozwoju 
polszczyzny nastawa tych samogłosek uległa dalszemu obniże­
niu, stąd obecnie twierdzić, cierpieć, sierota, siekiera, sze­
roki i t. p.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 5
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W g w a r a c h ,  o ile grupa ta znajduje się między spółgło­
skami, w  pewnych wyrazach mamy tu wymowę wspólną, np. 
ćóere, perśi, perśćeń, śmerć, óerćić, serce, w niektórych zaś wy­
mowę staropolską z e, np. ćerpeć, ceróec, perśy, śerp, uerba, ńep/ 
a czasem ćeroony. Na północy zaś we wszystkich wyrazach z wy­
jątkiem ceroony stale e. Szczegóły u N i t s c h a  DJP 432-8.

§ 101. G rupa ar m ięd zy  spółg łoskam i. W dzisiejszym 
języku w s p ó l n y m  grupa ar przed spółgłoską przedniojęzy- 
kową twardą w  rdzeniach wyrazów rodzimych następuje po 
spółgłosce miękkiej, np. ćfartka, żarno, jarski lub po spółgłosce 
twardej, np. martfy, tfardy. W języku stp.  spotykamy niekiedy 
odwrotne połączenia, np. żarno, darski, ale siaren 'sarn’.

W kaszubszczyźnie mamy tu stale a r  po odpowiednich spół­
głoskach miękkich, np. ćvar'di, 'riiarngc, ca r  'tarł', j a r  'darł', par,
1riiarim, 'ćuarti, na południu — tylko po przedniojęzykowych.

2. Sam ogłoska i spó łg łosk i l, l.
§ 102. G rupa ił, ił, yl, y ł. W grupach tych w języku stp.  

bardzo często, zwłaszcza w wieku XVII, pojawiało się e , np. 
bet, beli, robieł, robieli i t. p.

W g w a r a c h  mamy wymowę wspólną na pd. Śląsku, na Ku­
jawach, poza tern często spotykamy odpowiednik w samogłosce u 
w formach buł, robuł obok byli, robili, tak według N i t s c h a  
po obu stronach Wisły przy ujściu Pilicy i Wieprza, na Mazu­
rach pruskich i w Suwalskiem. Natomiast w innych gwarach 
mamy tu odpowiedniki stp. e  zależne w  swej jakości od terenu, 
a więc w  Prusach Królewskich b§ł, -a, w Wielkopolsce i Mało- 
polsce był, -a, w Łowickiem i Miechowskiem bet, -a.

§  103. G rupa eł. W grupie tej w gwarach zachodnio ślą­
skich i wielkopolskich (granice N i t s c h  DJP 432) odpowiedni­
kiem wsp. e jest odpowiednik staropolskiego a, a więc np. na 
Śląsku Pauau, piunć, uauna.

§ 104. G rupa ił, le p rzed  spółg łoską . Kilka wyrazów, 
mianowicie óilga, oełna, mełli, mełł, pełł, ma w gwarach połu­
dniowych grupy ił, eł, podczas gdy w północnych mamy w nich 
o po miękkiej przed zębową twardą, przed innemi zaś e po 
miękkiej spółgłosce, a więc uyóelga, melli, pełli, ale óołna, mott, 
riiołły, połł.

Wyrazy długi, Słupsk mają na Kaszubach postać 'Deutjś 
( jięzore), Slepsk.
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Rdzenie mle-, ple- mają w Borach i na Kociewiu po Skórcz 
i Gniew postać młu-, płu-, podobnie także na Kaszubach 
mło-, plo-.

§  105. S p ó łg łosk a  l  m ięd zy  sam ogłoskam i. U ludzi wy­
mawiających u zam. ł  w mowie starannej, głoska ta często w mo­
wie niedbałej potocznej między jednakiemi samogłoskami zanika, 
a samogłoski łączą się w jedną głoskę rozdzieloną wzmocnie­
niem wydechu, np. gad'a =  gadaua, k 'o  =  kouo, t 'u f — tuuuf 
i t. p. Taka wymowa uchodzi za niepoprawną.

3. Sam ogłosk i i, y i  spółgłoski t, d, n.
§ 106. W gwarach południowej Wielkopolski spółgłoski te 

po samogłoskach i, y  mają odpowiedniki miękkie. Tak stale 
przy n, rzadziej przy wsp. t, d, np. drabina, zaćyńać, iyt"‘o, źycła.

4. Sam ogłosk i nosowe i spółgłoski.
§ 107. S am ogłosk i n osow e  p rzed  spółgłoskam i za- 

inkn iętem i (zw a rtow yb u ch ow em i i zw artoszczelin o- 
w em i). Zdarzają się one w języku w s p ó l n y m  wyjątkowo, 
a wymowa taka jak dęp, dęby, uęc i t. p. jest nienaturalna 
i świadczy o silnym wpływie pisowni na tak wymawiające jed­
nostki, co niejednokrotnie wynika z obcego ich pochodzenia lub 
wychowania w środowisku obcojęzykowem.

Samogłoski nosowe w tej pozycji mają natomiast (także przed 
szczelinowemi) niektóre g w a r y :  a) Krajny i Borów, b) Śląska 
i Podkarpacia, c) Mazowsza, w okolicach, gdzie wspólnemu ę 
odpowiada ą lub Ą.

Odpowiednikami nosówek w tych pozycjach są w języku 
w s p ó l n y m  dwugłoski, złożone z samogłoski czystej (w języku 
potocznym) lub nosowej (w wymowie retorycznej) oraz spółgło­
ski nosowej o tern samem miejscu nastawy ustnej, jaką ma na­
stępująca spółgłoska, a więc w  mowie potocznej wobec pisowni 
ą, ę mamy następujące grupy:

om, em : rombać, tempy,
om, em . rombe, teiiipi,
on, en : iondu, pendu,

żon?a, nen$a, 
zaionc, mence,

oń, e n : zo ń fić , peń jić ,
5*
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on, en: ronćek, ponćek, 
on, en: zlonk śe, renka, 
oń, eń: bońkem, meńki.

Połączenia te w wyrazach rodzimych pisze się znakami sa­
mogłosek nosowych, natomiast w wyrazach obcych, przyswojo­
nych literą samogłoski czystej i spółgłoski nosowej, np. stempel, 
dentysta.

W języku stp. ,  przynajmniej w tych samych może okolicach, 
które i dzisiaj przed zamkniętemi mają samogłoski nosowe, wy­
mawiano tu istotnie samogłoski nosowe. Ponieważ do okolic 
tych należy Śląsk, a stamtąd pochodzili pierwsi drukarze, można 
przypuścić, że może pod ich wpływem ustaliła się obowiązująca 
do dziś dnia tradycyjna, niezgodna z wymową pisownia.

§ 108. P rzed  szcze lin ow em i. Natomiast w całej pełni 
istnieją w języku w s p ó l n y m  samogłoski nosowe w środku 
wyrazów przed spółgłoskami szczelinowemi oraz w wygłosie, 
np. vQsa, uęśyć, zoężić, śrftali śę sami, idę sobe, w wyrazach ob­
cych istynkt, ryśtok, mąśtuk, avąs, a w języku potocznym, luź­
nym też na miejscu wygłosowego en, np. /  tę sposup. W języku 
wsp. potocznym nadto ę po spółgłosce miękkiej, a przed z, ś 
ma odpowiednik dwugłoskowy e(, np. uejżeńe, mefśisty.

W pozycji tej g w a r y  wschodniego i środkowego Mazowsza 
pruskiego, częściowo Warmji i Ostródzkiego, mają tak, jak przed 
zwartemi i zwartoszczelinowemi, samogłoskę czystą i spółgłoskę 
nosową, a więc kśunska, iynzik.

Natomiast szereg gwar w tej pozycji nie posiada zupełnie 
samogłosek nosowych, tylko odpowiednie czyste, podczas gdy 
przed zamkniętemi mają one samogłoskę czystą i spółgłoskę no­
sową, a więc gesty, ale zomp. Tego rodzaju wymowa jest cechą:
a) południowej Wielkopolski (po Wolsztyn, Grodzisk, Śrem, 
Koźmin, Krotoszyn) oraz obu Kramsk; b) gwar po obu brzegach 
Noteci od Złotowa do Czarnkowa, a stąd po Wągrowiec, gdzie 
wsp. ę nie brzmi jako a, np. gyśi; c) pn. Kociewia, Grudziądz­
kiego, Lubawskiego, paska od Rypina po Mławę, Niborskiego, 
pd. cypla Malborskiego i prawie całego Ostródzkiego, np. g§śi lub 
gaśi (Malborskie i pn. zachodnia Warmja zamiast zwartej na­
stawy gardłowej mają tutaj i, np. malb. kśyiźa, warm. kśaiźa);
d) kilku wsi kurpiowskich pod Turoślą i Kolnem; e) Imielina.

Innego rodzaju zależność posiadają gwary kaszubskie, a mia­
nowicie brak nosowości wspólnego ę, ę po miękkich przed spół­
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głoskami wargowemi, tylnojęzykowemi oraz odpowiednikami 
wspólnych zazębowych, np. 'zebnąc, m i t  fu, 'celą, ce'ląła, ale celeca, 
'cignęc  i t. p. Resonans nosowy występuje tylko przed zębowemi 
s , z ,  t, d , l  i w  wygłosie, np. 'prądą, 'óązą, cęn , p. N i t sch  DJP 479.

O zupełnym braku samogłosek nosowych p. § 80.
§ 109. P rz e d  p ó lo tw a rte m i l ,  ł .  W języku w s p ó l n y m  

nawet w wymowie retorycznej wbrew pisowni mamy w formach 
czasu przeszłego typu w zią ł, w z ię l i  raczej samogłoski ustne, 
może cośkolwiek różne od zwykłego o , e .  Zależnie od staran­
ności wymowy mają one mniej lub więcej odchylone przejście 
do jamy nosowej, podczas gdy prąd powietrza kieruje się przez 
jamę ustną, nadto mniej lub więcej niższą nastawę języka. Wy­
mowa taka uchodzi za poprawną.

W g w a r a c h  grupy te mają często odpowiedniki wsp. on , 
en , a więc vżo n , ożen i.

Literatura. St. B ąk , O pochodzeniu form typu v£on, v ź e n a , SG 409.

§ 110. S a m og łosk i n o s o w e  w  w y g ło s ie . W języku 
w s p ó l n y m  zasadniczo w  wygłosie wyrazów izolowanych nie 
występuje samogłoska nosowa -ę , tylko czyste -e , a więc m atkę, 
ie k e  i t. p. tak, że wymowa m a tk ę , zek ę  pojawia się pod wpły­
wem pisma i jest odczuwana jako nienaturalna, często zaś ce­
chuje ludzi, wychowanych w  obcem środowisku językowem. 
Samogłoska -ę  w  wygłosie zdarza się przed następującym na­
głosem szczelinowym, np. m a tk ę  ó iga łem , natomiast przed zam- 
kniętemi mamy w  języku retorycznym samogłoskę czystą -e, 
ewentualnie -ę , w języku potocznym zaś występują często po­
łączenia odpowiedniej czystej samogłoski i spółgłoski nosowej, 
np. ten  d ro g ę  'tę drogę'.

Normalną natomiast dla języka wspólnego, nawet potocznego, 
jest wymowa samogłoski -ę w  wygłosie, jedynie u Polaków na 
wschodnich obszarach mamy tu odpowiednik czysty, a więc np. 
w ośrodku lwowskim z  oyoto, n a t sobo  i t. p., też we wschod­
nich g w a r a c h ,  np. m uóio, bun tu io  Okolice Wodakli 244, oyoożo, 
tśenso  Okolice Brasławia 246, s  pa ń sk u  fy fk u  Chłopy 254.

Wogóle gwary w  wygłosie mają odpowiedniki nosowe lub z w y­
osobnieniem nosowości jako spółgłoski m , np. tę m , dru gęm  
Płaza 83. Drugi typ wymowy cechuje gwary zachodnio i środko- 
wopolskie po Noteć i Wisłę, po granicę mazowieckiego ą i pn. 
małopolskiego braku nosówek, nadto niektóre gwary Podkar­
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pacia.1 Wyosobnienie nosowości jako spółgłoski m  w odpowied­
nikach wsp. wygłosowego -ę występuje na Cześkiem pograniczu 
Śląska, np. kapkym  'kapkę’ Istebne 2, za rankam 'za rękę' 
Sułków 15.

Naodwrót napd. zach. Śląsku wspólne wygłosowe n, m  z po­
przedzającą samogłoską czystą tworzy odpowiednik samogło­
skowy nosowy, np. ią, óą, z  bratą lub iy, vg 'jem, wiem, z bra­
tem’ Śl. 145 i 6, z  belki, lu fą , tą 'z wielkim, ludziom, tam’ 
tamże 148 i 9, też na Podhalu, zwłaszcza końcowe -ę w narzęd- 
niku, a więc z bratę lub z brate, s tym pyske, ale też odwrotnie 
pudem, duidóm Zakopane 42. Podobnie też w gwarach kaszub­
skich, np. 'noźą 'nożem’.

5. S a m o g ło s k i  u s tn e  i  s p ó łg ło s k i  n o so w e .

§ 111. Sam ogłoska i przed n, ń. Połączenie to istnieje wję- 
zyku wspólnym, nadto w gwarach na Śląsku i w Wielkopolsce.

Poza tem w gwarach najczęściej mamy tu dla wsp. iń odpo­
wiedniki óń, eń, ęń, np. Ićńiia, a nawet zgodnie z odpowiedni­
kami wsp. eN: Ąń, ań, np. gośćańec, p. § 79. Obniżoną nastawę 
języka mamy na północy, od Kociewia do Mazurów pruskich, na 
starem Mazowszu, Kujawach (o ile eN  nie przeszło w iN) i w Ma- 
łopolsce. W grupie in obniżenie nastawy nastąpiło tylko przed 
spółgłoską, np. iendyk, ienteres, ięśy, ale gofina, a pod jej wpły­
wem też v gofińe.

§ 112. Grupy dN, oN, uN. Samogłoski a, o przed spółgło­
skami nosowemi mają często te same odpowiedniki, co wsp. q , 
a więc boćęn, kęń, ZQmp lub boćun, kuń, zump. Jeśli nie nastą­
piło utożsamienie, wówczas q ma wspólne odpowiedniki z a, 
a nie z o, a więc w  Wielkopolsce bvoćun, uąski, ale kóyń, rtóyś, 
w Kieleckiem b^oćon, poty, ale uogun, sul. W Małopolsce nie­
które gwary zamiast wsp. o mają q , np. bręńić, zugn, inne ó 
lub u, np. dóm, kóńe Płaza 81 i 83, “óńi, "óna Krzęcin 86, ón 
Bukowno 88, uuna Zebrzydowice 85 lub o, np. orty Bronowice 86.

Odpowiednikiem gwarowym, a nawet prowincjonalnym grupy 
wsp. uN  jest często ÓN lub qN, np. rozóm, gatónek, font, grónt 
lub fqnt, gręnt.

Grupy eN, yN, p. § 79.
1 Dokładniej granice u Nitscha DJP 441; poza granicami tam wyznaczonemi 

wymowa taka, według badań M. Jasieńskiego, obejmuje też powiaty: mław­
ski, ciechanowski, pułtuski i przasnyski, łącząc się bezpośrednio z terytorjum 
Kurpiów.



IV. Grupy spółgłoskow e.

1. R uchy fonacyjne.
§ 113. Grupy o tem  sam em  m iejscu i stopniu. Skład­

niki takich grup nie mają sąsiadujących ze sobą ruchów fona- 
cyjnych, które są zredukowane do wzmocnienia nastawy, t. zn. 
w wyrazach np. m iękki, panna  pierwsza głoska nie ma rozstępu, 
druga — wstępu, a zamiast nich występuje pewne wzdłużenie 
i wzmocnienie napięcia mięśniowego w ciągu trwania tej samej 
nastawy. Tego rodzaju wymowę zaznaczamy w pisowni fone­
tycznej kropką przed literą, wyrażającą miejsce i stopień nastawy, 
a więc m eirk i, pa'na, ia' kędy , pa ' s łu ck i, także m a'ce 'matce’, 
10'će 'chodźcie’.

W g w a r a c h  pd. i środkowej Wielkopolski niema w pew­
nych wyrazach nawet wzmocnienia nastawy, tak więc np. za­
miast dro 'sy , p o d u y śy ć , le'Ri wymawia się tam d m śy , poduyśyć, 
leki. W Małopolsce i na starem Mazowszu trafia się natomiast 
w niektórych wyrazach w nastawie spółgłosek szczelinowych 
między samogłoskami wzmocnienie napięcia, np. la'sy, vi'śi i t. p.

§ 114. Grupy o różnych m iejscach. Przy innego rodzaju 
połączeniach widoczną jest zasada, że o ile pewien narząd mowy 
lub jego część nie działają przy wymawianiu pierwszej głoski 
grupy, wówczas przyjmuje on równocześnie ze wstępem pierw­
szej głoski nastawę głoski następnej. Tego rodzaju połączenia 
są najwyraźniejsze przy wybitnie różnych miejscach nastaw, np. 
bż(ik ), p t(o t), t(ło ) i t. p. Graficznie wymowę połączenia b ż  można 
przedstawić np. w następującym schemacie:
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l l
i i i

l / u ź
JT \ b

i i i

Linja I  oznacza tu zwarcie, a więc nastawę głoski b , roz­
szczepienie tejże linji — moment rozwarcia, linje przerywane I I — 
równoczesną ze zwarciem warg szczelinę głoski ź , linja III — 
szczelinę w czasie jej głośnego wymawiania.

2. N astaw a krtaniow a.
§ 115. R odzaje grup. Rozpatrując grupy spółgłoskowe ze 

względu na nastawę wiązadeł głosowych, podzielimy je naprzód 
według stopnia na:
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1) grupy n i e o t w a r t e ,  składające się ze spółgłosek zamknię­
tych i szczelinowych, np. (o)pc(y);

2) grupy p ó ł o t w a r t e ,  składające się ze spółgłosek pół­
otwartych, np. (će)mn(o);

3) grupy m i e s z a n e ,  złożone ze spółgłosek nieotwartych 
i półotwartych, np. (óa)tr(ak).

§  116. G ru py  n ie o tw a rte . W grupach takich wszystkie 
spółgłoski są albo dźwięczne, np. vzdymać, dźói, spraogać, kleyda, 
albo bezdźwięczne, np. nafta, łapćyuy i t. p.

Tego rodzaju konstrukcję grup posiada nietylko język wspólny, 
ale też gwary małopolskie i mazowieckie z wyjątkiem części 
Suwalszczyzny. Natomiast częściowo na Śląsku, w  całej Wielko- 
polsce z Kujawami i w Prusach Zachodnich istnieją grupy, 
składające się ze spółgłoski bezdźwięcznej oraz dźwięcznego v 
lub v, np. ćoarty, svói, śóat (lub śvat), kuaśny, p. § 83, por. 
także K. N i t s c h ,  Polska fonetyka międzywyrazowa, MPKJ 
V 419.

W literackiej pisowni tych grup obowiązują następujące za­
sady:

1. Spółgłoski f ,  /", s po nieotwartych oznaczamy zasadniczo 
przez ui, ui(i), rz, a więc:

a) p , t, k - f- f ,  f ' ,  ś, np. twój, sakwa, kwiat, przykry, prztyk,
trzask, cukrzyć, krzta, ale pfuj, pfe;

b) x, s, ś, ś  -j- f ,  ś ,  np. lichwa, chwila, swat, świder, szwa­
gier, chrzcić, ale sfałdować;

c) c, ć , ć  -j- f ,  f , s, np. cwał, ćwiartka, czwarty.
2. Grupa f ś  w im iesłowie zaprzeszłym stale pisze się literami 

wsz, np. zrobiwszy.
3. Poza tem spółgłoski początkowe grupy pisze się literami 

spółgłosek dźwięcznych, chociaż są bezdźwięczne, jeśli w  innej 
formie wyrazu lub w  wyrazie pokrewnym mają odpowiednik 
dźwięczny, np. nowszy, kózka, babka, łódka, odprawić, grubszy, 
młodszy, prośba, gorzki i t. p.

§ 117. G rupy p ó ło tw a r te . Przed samogłoską w śródgłosie 
są one zawsze dźwięczne, np. pomnę, pa'na, garnek, polny, mleć, 
umarły.

§ 118. G ru py  m iesza n e , a) Grupy, zawierające na po­
czątku lub na końcu spółgłoskę półotwartą, mogą być albo 
w całości dźwięczne, np. korba, zmarzlak, uzdłuś, Elba, zło- 
urużbny, albo spółgłoska półotwarta jest dźwięczną, nieotwarta
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zaś bezdźwięczną, np. centrum, końca, pstronk, ćerpnońć, wyjąt­
kowo obie są bezdźwięczne, jak w wyrazach rtefić, warta, cza­
sem też potocznie truł 'trud', frak, prec, okropny (por. U ł a s z y n ,  
Miscellanea językowe, MPKJ V 261).

Pisownia jest więc naogół zgodna z wymową, z nielicznemi 
wyjątkami, np. kapsla wym. kabzla.

b) Grupy złożone z półotwartej między nieotwartemi są wy­
jątkowo w całości dźwięczne bez względu na tempo i staranność 
wygłaszania, np. ubrdać. Zasadniczo zaś istnieją trzy typy grup, 
w których dźwięczność składników zależna jest od rodzaju wy­
głoszenia :

1. Grupa, złożona z półotwartej w otoczeniu stale bezdźwięcz- 
nem, przyczem półotwarta w wymowie retorycznej jest dźwięczna, 
w wymowie potocznej — bezdźwięczna, np. płćouy / płćouy, 
zekłśy / zekłśy, krtań / krtań, poirka / potrka, posnki I posnki, 
cosnku / ćosnku.

W wymowie pośpiesznej i niedbałej oraz w gwarach spół­
głoski półotwartej, z wyjątkiem r, w tych grupach się nie wy­
mawia, np. pćouy, zekśy, poski, ćosku, gwar. nawet óostku i t. p.

2. Grupa, w której półotwarta wraz z poprzednikiem może 
być, zależnie od rodzaju wymowy, dźwięczną lub bezdźwięczną, 
np. iabłko I iapłko, ścśegłśy / śćśekłśy, iendrka / ientrka, mendrka / 
mentrka, Bubrka / Buprka. W wymowie bardzo luźnej spółgłoski l 
nawet się nie wymawia, np. iapko, ścekśy, tak samo w gwarach, 
gdzie nawet czasem zamiast /• pojawia się s, np. ientśka.

3. Grupy, w których półotwarta wraz z następnikiem może 
być dźwięczną lub bezdźwięczną, z stale bezdźwięcznym po­
przednikiem, np. pluać I plfać, trvać / trfać, kruauy / krfauy.

c) Grupy o dwu półotwartych i nieotwartej:
1. Obie półotwarte są stale dźwięczne przy początkowej 

nieotwartej dźwięcznej, bez względu na rodzaj tonacji, np. srebrny, 
brnońć.

2. Początkowa nieotwarta stale bezdźwięczna, środkowa zaś, 
zależnie od rodzaju tonacji, dźwięczna lub bezdźwięczna, np. 
kaślnońć / kaślnońć, zmyślny I zmyślny, śfetlny I śfetlny, źemeśl- 
ńik / zemeślńik, krnombrny / krnombrny. Spółgłoska dźwięczna 
występuje w tonacji retorycznej, bezdźwięczna w tonacji po­
tocznej i w gwarach.

3. Grupy z końcową nieotwartą stale bezdźwięczną, środ­
kową zaś zależnie od rodzaju tonacji dźwięczną lub bezdźwięczną,
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np. garnka / garnka, zamka i zamka, przyczem w fonacji zu­
pełnie luźnej i w gwarach n się nie wymawia, np. garka, źarka.

Literatura. H. U ła sz y n , Miscellanea językowe: 1. Asymilacja spółgło­
sek pod względem dźwięczności, MPKJ V 261. — T. B en n i,  Upodobnienie spół­
głosek pod względem dźwięczności, MPKJ IV 21. — H. U ła s z y n ,  Do fonetyki 
grup spółgłoskowych, PL 219. — A. O b rę b sk a , Polskie 7 rodzime, PFXIV 498.

§ 119. S p ó łg łosk i w y g ło s o w e . Dźwięczność i bezdźwięcz­
ność spółgłosek na końcu wyrazów zależy od dalszego ciągu 
fonacji. Jeśli po wyrazie fonacja zostaje przerwana albo też 
następuje wyraz zaczynający się od głoski bezdźwięcznej, wów­
czas wygłos poprzedzającego wyrazu jest bezdźwięczny, np. 
Brat. — Brat pśyjp/ał. Xlep. — Xlep ftorkouy. Natomiast, jeśli 
dalszy ciąg fonacji zaczyna się od głosek dźwięcznych, to w Kra- 
kowskiem i Poznańskiem mamy w wygłosie głoski dźwięczne 
bez względu na stopień następującej głoski, np. brad! i śostra, 
■/Jeb i voda, brad’ ie/ał, /Jeb iasny, brad! mat óeś, brad ześedł, 
przyczem wymowa taka obejmuje także gwary wielkopolskie, 
śląskie i małopolskie. W ośrodku warszawskim i lwowskim, 
nadto w gwarach mazowieckich i u Polaków kresowych wygłos 
dźwięczny mamy tylko przed spółgłoskami dźwięcznemi nieotwar- 
temi, przed otwartemi i półotwartemi zaś dźwięczne są tylko 
wygłosy przyimków, np. brad ześedł, brad był na fśi, bez 
oica i bez matki, na Kresach także v yerbaće, natomiast brat' 
i śostra, brat matki, brat oica i t. p.

Wymieniona zasada dotyczy według badań S ł o ń s k i e g o  
tylko t. zw. przyimków właściwych, a mianowicie bez, nad, od, 
przed, przez, w, z, natomiast przyimki takie, jak obok, wpoprzek, 
prócz, zamiast, podług, przeciw, wbrew, wśród są traktowane, 
jak inne typy wyrazów, a więc przed następującą głoską otwartą 
i półotwartą kończą się w Warszawie na spółgłoskę bezdźwięczną. 
W gwarach przyimki zachowują się tak samo, jak w języku wspól­
nym, z wyjątkiem kilku wyrazów, np. śleść, słażić, i t. p., oraz 
stale na południu Małopolski ś nim, ś ńego i t. p., czasem gdzie 
niegdzie też otnoóić, otnoga.

W wymienionych zasadach jako wyrazy z nagłosem otwar­
tym są traktowane zgodnie zresztą ze swem pochodzeniem 
(p. Fleksja) także końcówki czasu przeszłego: -em, -eś, a więc 
mówi się na terenach udźwięczniających także ńuzem, pludem, 
óuzem. Wymowa tego rodzaju obejmuje także część terenów, 
które przed innemi wyrazami, z nagłosem otwartym lub pół­
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otwartym wymawiają bezdźwięcznie, a więc pn. wsch. Małopol- 
skę (Radomskie, Sandomierskie, Zamojskie), ziemię Chełmińsko- 
Dobrzyńską, Krajnę, Bory Tucholskie i kaszubski dialekt zaborski.

Grupy mieszane, złożone ze spółgłoski nieotwartej i pół­
otwartej lub dwu półotwartych są w wygłosie dźwięczne lub 
bezdźwięczne, zależnie od staranności tonacji, oczywiście ze 
skłonnością do dźwięczności w warunkach podobnych, jak przy 
wygłosie nieotwartym przed nagłosem dźwięcznym, np. myśl, 
umysł, peśń, boiaźń, pasm, organizm / myśl, umysł, peśń, boiaśń, 
pasm, organism, podobnie też muli śe, źekł, ale iegł do mńe, 
najczęściej nawet muł' śe, zek, w gwarach śat, pyk, umar, także 
myś, umys, peś, tar(ń) Rym. 135.

Literatura. K. N its c h , Przyczynki do wymowy dzisiejszej polszczyzny 
literackiej, MPKJ IV 420 ; — Polska fonetyka międzynarodowa, MPKJ V 393; — 
Fonetyka między wyrazowa, MPCG Nr. 1. — M. R u d n ic k i ,  Z zagadnień 
psychofonetycznych: 1. Udźwięcznianie wygłosowych bezdźwięcznych w fo­
netyce międzywyrazowej w polskiem i w językach słowiańskich a jedność 
psychologiczna wyrazu, MPKJ VII 175. — S. S ło ń sk i, Przyimki w polskiem 
sandhi, PL 180.

3. N a s ta w a  g a r d ło w a .
§ 120. S półg łosk i zw artow y b u ch ow e  p rzed  n osow em i.

Spółgłoski zwartowybuchowe w wymowie potocznej swobodnej 
nie mają przed spółgłoskami nosowemi wybuchu ustnego, lecz 
nosowy, wywołany uprzedniem zwarciem miękkiego podniebienia 
i wejścia do jamy nosowej oraz ich momentalnem rozwarciem. 
Zjawisko to występuje najwyraźniej przy spółgłoskach zębowych, 
a graficznie da się następująco przedstawić:

i

li

( i  — e —)

/
X

4 — n ( - e  — g — o)
Schemat górny (I )  przedstawia zachowanie się resonatora 

nosowego, a więc początek linji — nastawę zwartą, jej rozszcze­
pienie — rozwarcie (wybuch), przedłużenie widełek — moment 
otwarcia (nosowości); schemat dolny (II) przedstawia zachowanie 
się języka, a więc naprzód nastawa zwarta (język i zęby), na­
stępnie rozszczepienie, przedstawiające rozstęp głoski n .1

1 Istnienie tych spółgłosek najłatwiej można sobie uświadomić wymawia­
jąc szeptem wyrazy E tn a , k o p m y .
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Tego rodzaju głoski zwarte będziemy oznaczać odpowiednią 
literą spółgłoski czystej z haczykiem, jak przy literach samo­
głosek nosowych, a więc np. E tna, iednego, E fń e , ie({ń i, kopm y, 
ru l/m y ; gwarowe sq(  ńe fe f ic , iectno Ciechanowskie 191.

W wymowie bardzo luźnej na miejscu takiego ((, ł) pojawiają 
się n, m , np. ien eg o , p o d o m n o , częste zwłaszcza w gwarach, 
np. uanno f iu y o  'ładną dziewuchę', n o sk i brunne  'brudne’ Za­
górze 75, uronnom  'urodną', len n y ż y f k i  'jednej’, s pśenń iom  
d ru żb o m  'przednią' Libiąż M. 77, tyn ń e  (iyd ń e) 'tygodnie' Płaza 81.

4. N astaw a ustna.

a) S t o p i e ń .
§ 121. Spółgłoska ń przed szczelin ow em i i w w ygłosie.

Wymowa spółgłoski ń przed spółgłoskami szczelinowemi jest 
nienaturalną, natomiast pisownianemu ń w wymowie potocznej, 
a nawet starannej, odpowiada ( niezgłoskotwórcze nosowe, np. 
ko(ski, g o i za  m n ę, podobnie w gwarach, np. kó(ske, p a jsk e  Żarki 78, 
nawet bez nosowości, np. zo s ta i zdroua  Zagórze 76, m u y isk i Łę- 
towe 69. Tak samo przed dziąsłowemi, np. će[śy, bro(źe, gwarowe 
pa{śćyzn a  Rymanów 134, też p a jśćyzn a  Śmigno 89, oraz przed 
tylnojęzykowemi, np. f e i  yyb a  osta tn i.

Zasadniczo istnieje ń w wygłosie po samogłosce, ale i tutaj 
mamy w potocznym języku często (, np. ko i, tak samo w gwa­
rach ku(, vó(, o g y i Chrz. 337.

Literatura. K. N its c h , Przyczynki do wymowy polszczyzny kulturalnej: 
2. Szczelinowe ń, PF XII 255.

b) N a s t a w a  ś r o d k o w o j ę z y k o w a .
§ 122. Spółgłoska tw arda i m iękka nieprzedniojęzy- 

kow a. W fonacji starannej pod wpływem pisowni zdarza się 
słyszeć grupy spółgłoskowe, złożone ze spółgłoski twardej i mięk­
kiej nieprzedniojęzykowej, np. M arokkem , poóon tkem , tak  kędy , 
też sp i /le ś  i t. p. Taka wymowa razi swoją sztucznością, natomiast 
normalnie cała grupa jest albo twardą albo miękką, zwłaszcza 
gdy obie spółgłoski mają to samo miejsce, np. M aro'kem , ta' kędy, 
też śpiyleś, rzadziej, jeśli pierwsza spółgłoska jest szczelinową, 
np. vqs’M, obraz' Oosny i t. p.

Literatura. T. Ben n i, Drobne spostrzeżenia w dziedzinie polskiego 
sandhi, MPKJ ffl 94.
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§ 123. D w ie  sp ó łg łosk i p rzed n io języ k ow e . Spółgłoski 
szczelinowe s, z  występują tylko w połączeniu z twardemi, spół­
głoski ś, ż  tylko z miękkiemi. Wyjątek stanowi przyimek z  jako 
pierwszy człon wyrazu. W fonacji potocznej brzmi on przed 
ź , ć, $  jako ś  lub ź , np. 'żeleńeć, śćisnońć, źfiOić, zresztą jako z , 
np. zm eń ić , zńeść, zó itek , a nawet zó eś  'zwierz’, a jedynie w pol- 
szczyżnie na Białorusi także żńieńić, żó itek , nawet żieść.

c) M i e j s c e  g ł ó w n e .
§ 124. S półg łoska  w a rg ow ozęb ow a  i dw uw argow a.

Połączenie to ma w mowie luźnej, potocznej u niektórych osób 
odpowiednik z pierwszą spółgłoską szczelinową, również dwu- 
wargową, jak następna, np. f  pokoiu , w  Bogu  i t. p., p. § 47.

§ 125. S półg łoska  n osow a  i czysta . Zarówno w fonacji 
retorycznej, jak i potocznej możliwe są najrozmaitsze grupy 
spółgłosek o wybitnie różnych miejscach, a więc wargowych, 
przedniojęzykowych i tylnojęzykowych. Jedynie przed spół­
głoskami zwartowybuchowemi spółgłoski nosowe mają zawsze 
to samo miejsce nastawy, co następnik, często wbrew innej 
pisowni, a więc:
m - j- p, b: stempel, bomba; tempy, rombać, pam Popłafski, Pam 

Buk, yaimba, koim begńe 'koń biegnie’ ; 
m  - j -  p, b: bombę; kompel, rombe, om begńe; 
rv -j- /, v: kamfora, ow fyofi, trawuai (istnieje tendencja do za­

stępowania połączenia nm grupą mw, np. tramwai, 
a nawet grupą mb, w języku dziecinnym trambai)-, 

w  -j- 0: karbfina, ow óe (w szybkiej mowie potocznej na
miejscu w, w pojawia się nosowość poprzedzającej 
samogłoski, np. kąfora, q óe 'on wie’); 

n -j- t, d: Antek, Andy; konty, kendy; 
ń -\- ć, ź :  Ańfa; końćik, oń ćisnol;
n -(- t, d, c, f :  unentśe, m on dźeiśy , A n ćakofsk i; ponćek, on ć e k a ; 
o  - \- k, g : A n glia  ; m onka, oengla, on k a za ł;  
ń -f- k, g :  a ń g e lsk i; bońkem , ueńgel, oń  keruie.

Jedynie w wyrazach rodzimych, których jakaś forma albo 
wyraz pokrewny zawiera n przed samogłoską lub w wygłosie, 
łączy się ono także z k, ale tylko w wymowie warszawskiej, 
podczas gdy w wymowie krakowskiej mamy tu także n  tylno­
językowe, np. warszawskie okenko (oken), pańenka (pańenek), 
natomiast krakowskie okenko, pańenka.
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W g w a r a c h  typ warszawski posiada Mazowsze, rzadziej 
trafia się on na Kujawach i na Mazowszu.

§ 126. Z ę b o w a  i za zę b o w a . W fonacji retorycznej istnieją 
wszelkie możliwe połączenia, jeśli nie w środku wyrazu, to 
przynajmniej w grupach międzywyrazowych. W fonacji po­
tocznej grupy te posiadają odpowiedniki w obu członach zazę- 
bowe, a więc:
f  -j- ś, ć, ń : pot' śeBe, o f ćebe, ot' ńego (o( ńego), gwarowe muć śe 

(mut(l) śe);
(i -j- ż, f, ń: od' źeriii, od! fatka, d'ńa ((fńa); 
ś -(- ś, ć: be' siły, śćec, beś cała, śnić, gwar. ś ńego Chrz. 340; 
ź  +  ź , f :  ‘źebnońć, be' żarna, pśeź fen, źfelić, gwar. ź fadym  

'z dziadem’ Chrz. 338; 
c -j- ś, ć, ń: mo' ćelont, ale cńić śe; 
f  -\-ż, £: m of żuł, vu' felny.

Bez względu na rodzaj fonacji niema połączenia s'ń, a więc 
ćelesny, ale ćeleśńe, miłośńe. W węzłach międzywyrazowych 
grupa ta brzmi jako ś ń ,  np. głos' (lub głoz') ńebeski. Zębowe ł  (u) 
łączy się w obu rodzajach fonacji ze spółgłoskami zazębowemi, 
np. ańoł ńebeski.

W g w a r a c h  pd. wielkopolskich i małopolskich wsp. wygło­
sowe -ść ma odpowiednik w samem ś, np. kraś, psę(ś, doś, śqś. 
paś, staroś Chrz. 82 i 83.

§ 127. Z ę b o w a  i dziąsłow a . W wymowie retorycznej 
mamy tu zasadniczo najrozmaitsze połączenia wymienionych 
rodzajów spółgłosek. W fonacji potocznej istnieją zasadniczo 
tylko połączenia spółgłosek dziąsłowych, mimo że w tym wy­
padku piszemy pierwszą spółgłoskę grupy znakiem spółgłoski 
zębowej, a więc:
t -|- s, c; tśeba, kot śary, pśet ćasem, tromba, gwarowe t.saska 

Rym. 135, ćśgmać Chrz. 337;
(l -j- i, f :  dzeuo, pśed żekg, od 'fu , dreuno, pśed lustrem, dżemać 

gwarowe dżyzga Rym. 135;
s -f- t, ś, 6: śtśelać, gwarowe śćśaskać Chrz. 340, 'syć, Sćasem, 

be' śronu, beś ćapki;
£  -j- d, i ,  f :  gwarowe £feva  'z drzewa' Chrz. 340, 'źynać, be' 

żalu , b ez ' f  u, b e z  d £ e v a ; 
c -j- S, ć :  k o ć  Sary 'koc szary’, ko' ć a rn y , 
f  -j- z , f :  m o f  źap  'moc żab’, m o f  'fu ;  
n -f- d , ć :  A n d źe i, ponćek , on ćeka.
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§ 128. Z a zęb ow a  i zęb ow a . Połączenia spółgłoski za- 
zębowej i z w a r t o w y b u c h o w e j  istnieją zarówno w tonacji 
retorycznej, jak i potocznej, np. ueś to, pśyńeź do nme.

Zazębowa i s z c z e l i n o w a  lub z w a r t o s z c z e l i n o w a  
w mowie potocznej ma odpowiedniki w postaci grup is, iz, it, id, 
np. ueis cukru, pleit sobe, ueiz guonek, f  ćyiscu (nawet /  ćyscu), 
on zai‘ sam, gwarowe kroiset Chrz. 338, Kaisce, ueis cuker 
Rym. 137, wsp. i gwarowe śeiset (śeś(ć)set).

Przed zw a r t o w y b u c h o w e m i  i zw ar to sz cz e l in ow em i  za­
miast ń w wymowie potocznej mamy głoski (n, np. óe{nca, ?vo(n 
guonku, też przed ł, np. go(n ła<(ńe, go(n tak dalei, go(n do domu, 
zuo{‘ na słuioncą, w gwarach czasem nawet i, np. na kuicak, 
skuicom Zagórze 76, ale też odwrotnie przyńdzie Inwałd 73.

Literatura. T. B e n n i, Drobne spostrzeżenia w dziedzinie polskiego 
sandhi MPKJ III 87. — K. N itsc h , PF XII 256.

§ 129. Z a zęb ow a  i dziąsłow a. Połączenia spółgłoski za- 
zębowej czystej i dziąsłowej szczelinowej lub zwartoszczelinowej 
mają w tonacji potocznej odpowiedniki w grupach iś, iz, it, id, 
np. koi‘ śeroko, uei' że, ueiź dzeua, ueis capke, ńe pleidże, yoidże.

Przed zwartowybuchowemi i zwartoszczelinowemi oraz przed 
r, l  mamy w tonacji potocznej odpowiedniki wspólnego ń w gru­
pie (n, np. pe(n dźeua, go{nćy, fe{n 'fysty, pe[n leżał, koin ruśył, 
w gwarach nawet i, np. fstaize Zagórze 76.

§ 130. D ziąsłow a i zęb ow a . W wymowie potocznej za­
miast spółgłoski zwartowybuchowej zębowej mamy często dzią- 
słową, np. słaby, każdy, bić taki, bif długi. Natomiast odwrotnie 
przed szczelinową zębową zamiast dziąsłowej mamy też zębową, 
np. spśeda' zegarkuf, musi’ (musisz) sobe kupić.

Literatura. T. B e n n i, MPKJ III 94.

§ 131. D ziąsłow a i zazęb ow a . W wymowie luźnej zamiast 
spółgłoski dziąsłowej, występującej w wymowie starannej, mamy 
często spółgłoskę zazębową, np. iuśći 'jużci' mąż felny, gwa­
rowe nareśćie, aśśe dockou, iuż źle Niedźwiedź 66. V.

V. G rupy g ło sk ow e  w  u ję c iu  h istoryczn em .
§ 132. G łoski i ich  fon em aty . Tylko nieliczne jednostki, 

posiadające wykształcenie językoznawcze, rozróżniają równą ilość 
głosek i ich fonematów, tak, że każdej z opisanych uprzednio
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głosek odpowiada w ich świadomości jej fonemat, składający się 
z właściwych danej głosce kinematów i akusmatów. Bezwzględna 
większość ludzi wykształconych, znających gramatykę tylko w za­
kresie studjów gimnazjalnych oraz ludzie z wykształceniem ele- 
mentarnem, a nawet niepiśmienni, władający językiem wspólnym, 
rozróżniają tylko fonematy głosek samodzielnych. Głoski zależne, 
które wypowiadają, utożsamiają oni w swem poczuciu z najpo- 
dobniejszemi głoskami samodzielnemi, a co za tern idzie, w świa­
domości ich głoskom zależnym, wypowiadanym przez nich, .od- 
odpowiadają fonematy najpodobniejszych głosek samodzielnych. 
Tak np. nie rozróżniają oni głosek n, n od n i są przekonani, że 
wymawiają tylko jedną głoskę n. Ponieważ sposób wymowy tej 
głoski najłatwiej sobie uświadamiają, wypowiadając ją w  od­
osobnieniu, a wówczas jako głoska samodzielna ma ona nastawę 
zębową, przeto także głoski n i n uważają za zębowe, jakkol­
wiek pierwsza posiada artykulację dziąsłową, druga zaś tylno­
językową. Tak zatem do świadomości dochodzi tylko artykulacja 
zębowa, a w  ten sposób spółgłoska ta i jej fonemat są repre­
zentantami innych głosek twardych językowych. Podobnie repre­
zentantem spółgłosek t, t  jest głoska t  i jej fonemat.

W poczuciu ogółu zatem istnieją tylko głoski samodzielne 
i ich fonematy, które również możnaby nazwać samodzielnemi, 
w rzeczywistości zaś fonematom samodzielnym odpowiadają 
różne, zależnie od otoczenia głoski, tak np. mówiąc o głosce n, 
ogół rozumie przez nią także szereg głosek zależnych, których 
odrębności w stosunku do samodzielnej nawet się nie domyśla.

Głoski samodzielne i ich fonematy w stosunku do głosek, 
których są reprezentantami w świadomości ogółu, nazwiemy 
r e p r e z e n t a t y w n e m i ,  zaś głoski zależne w stosunku do naj­
podobniejszych samodzielnych — ich w a r j a n t a m i , 1 a więc gło­
ska n i jej fonemat są reprezentatywne dla głosek n, n , ń, głoski 
te zaś są warjantami głoski n.

§ 133. U podobnienia. Te różnice między fonematami sa­
modzielnemi i im odpowiadającemi głoskami, a głoskami zależ- 
nemi, wymawianemi w rzeczywistości, a zarazem między pisownią

1 Termin „warjant“ głoskowy przejęto w niniejszem przedstawieniu z roz­
prawy Benniego, Dalszy przyczynek do analizy fonemu, PF. XV, 213, p. tegoż 
autora, Z wędrówki pojęcia fonemu, Spraw. Tow. Nauk. Warszawskiego, 
XXII, 101, także w Donum Natalicium Schrijnen, Nymwegen 1929, s. 34 oraz 
artykuł polemiczny Doroszewskiego, O definicję fonemu, PF XV 220.
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a wymową, między wymową retoryczną a potoczną są w więk­
szości wynikiem rozwoju historycznego, który się rozpoczął przed 
wiekami, a który w  pewnych dziedzinach trwa do dziś dnia. Są 
to przeważnie wyniki upodobnienia artykulacyj głosek względem 
głoski poprzedzającej lub następującej. Tak np. w wyrazie kw as  
w okresie przedhistorycznym wymawiano dźwięczne v, zczasem 
jednak zamiast v  zaczęto wymawiać spółgłoskę podobniejszą 
do bezdźwięcznego k, a więc również bezdźwięczne /. Mówimy 
więc, że głoska v  „upodobniła się“ pod względem artykulacji wią­
zadeł głosowych do poprzedzającej spółgłoski bezdźwięcznej, ro­
zumiejąc przez to, że spółgłoskę v z a s t ą p i o n o  spółgłoską /. 
W ten sam sposób spółgłoskę samodzielną zębową t  zastąpiono 
przez upodobnienie do następującej dziąsłowej w wyrazie trzon  
spółgłoską zależną dziąsłową t ;  wskutek tego, chociaż w po­
czuciu ogółu istnieje tylko samodzielny fonemat t, któremu w wy­
mowie retorycznej w wyrazie trzon  może odpowiadać głoska t, 
w wymowie potocznej pojawia się tutaj spółgłoska zależna t. 
Podobnym upodobnieniom uległy głoski nietylko w grupach 
wewnątrz wyrazów („upodobnienia śródwyrazowe"), ale też 
w grupach, których składniki należą do dwu sąsiadujących wy­
razów („upodobnienia między wyrazowe"). Tak więc przed wy­
razami, zaczynającemi się od spółgłosek dziąsłowych, zębowe t  
kończące poprzedni wyraz zastąpiono dziąsłowem t , np. w wy­
rażeniu k o t śary.

W wielu opisach fonetycznych współczesnego języka pol­
skiego mówi się o upodobnieniach, określa się ich warunki i ro­
dzaje, w istocie swojej są to jednak procesy rozwojowe, któremi 
zajmuje się gramatyka historyczna, badająca rozwój elementów 
językowych, w szczególności zaś głosownia historyczna.1 Gra­
matyka opisowa charakteryzuje tylko rezultaty tych procesów, 
jako typy grup ustalone w pewnych rodzajach fonacji.

E. Cechy rytmiczne fonacji.
§ 134. Zgłoska. Cechą przebiegów odbywających się w czasie 

jest zwykle r y t m  czyli powtarzanie się podobnych ich składni- * i

1 Zgodnie z założeniami gramatyki historycznej traktat o upodobnieniach 
znajduje się w Historycznej fonetyce Rozwadowskiego oraz w Gramatyce pol­
skiej Łosia t. I: Głosownia historyczna. Lwów, 1922, ponadto w zwięzłem
i jasnem ujęciu w Fonetyce opisowej Benniego w GZ.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 6
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ków. Jeśli z tego punktu widzenia rozpatrywać będziemy tonację, 
stwierdzimy przedewszystkiem, że takiemi powtarzającemi się 
zjawiskami są momenty największego oswobodzenia wydechu, 
przypadające w  języku polskim zasadniczo na samogłoski, w y­
jątkowo na spółgłoski (np. p s t ,  brr). Są one w tonacji rozdzie­
lone głoskami, najczęściej spółgłoskami lub grupami spółgłosek, 
stanowiącemi mniejsze lub większe utrudnienie wydechu za­
leżnie od stopnia ich nastawy. Takie momenty tonacji nazywamy 
w ę z ł a m i  f o n a c y j n e m i ,  zaś głoski, poczuwane jako oswo­
bodzenie w ydechu,— o ś r o d k a m i  f o n a c y j n e m i ,  np. n ( o ) g  
b (y ) l  (a) k ś  (ę) i  (y ) c  (o) v  (a).

Głoski, stanowiące węzły fonacyjne, są w wymowie i na- 
szem poczuciu językowem bliżej związane z otaczającemi je 
dwoma samogłoskami według pewnych zasad. Przedewszystkiem  
o przynależności pewnej spółgłoski rozstrzyga strona znacze­
niowa, t. j. przynależność do pewnego wątka. W śródgłosie przy 
zatartej świadomości budowy morfologicznej wyrazu jedna spół­
głoska stanowiąca węzeł fonacyjny należy zawsze do następnej 
samogłoski, o ile zaś w ęzeł fonacyjny składa się z kilku spół­
głosek, wówczas spółgłoski wiążą się z poprzedzającą i nastę­
pującą według zasad, których w  pewnej mierze odbiciem są 
przepisy ortograficzne, dotyczące dzielenia wyrazów. W ten 
sposób około ośrodków fonacyjnych skupiają się spółgłoski, two­
rząc z niemi skupienia fonacyjne, zwane z g ł o s k a m i .

§ 135. R ola sam og łosek  i sp ó łg łosek  w  zg ło sce . Wy­
jątkowo ośrodkami fonacyjnemi mogą być w polszczyźnie spół­
głoski, np. w wykrzyknikach p s t , b rr  i t. p. Wówczas spółgłoskę 
nazywamy z g ł o s k o t w ó r c z ą  i oznaczamy w pisowni fonetycz­
nej kółkiem pod odpowiednią literą, np. br. Również zasadniczo 
węzeł fonacyjny stanowią spółgłoski, czasem jednak rolę tę speł­
niają samogłoski, zwłaszcza w  języku wspólnym i, u, o ile są w  są­
siedztwie samogłoski szerszej od nich, a wówczas nazywamy je 
n i e z g ł o s k o t w ó r c z e m i .  Niezgłoskotwórczość samogłoski ozna­
czamy odwróconym łukiem pod literą, np. iak, uan, m a ię , m aua.

§ 136. R odzaje zg łosek . Ze względu na stopień głoski 
kończącej zgłoskę rozróżniamy:

1) zgłoski o t w a r t e ,  które kończą się na samogłoskę, np. 
a-Ie, ra -k i i t. p .;

2) zgłoski p ó ł o t w a r t e ,  kończące się na spółgłoskę pół­
otwartą, np. ul, d o m  i t. p .;
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3) zgłoski n ieo twarte ,  kończące się na spółgłoski zamknięte 
lub szczelinowe, np. las, kot i t. p.

§ 137. P rzycisk . Zgłoski różnią się między sobą nietylko 
składnikami głoskowemi, ale też względnym stopniem siły wy­
dechu, który na jednych zgłoskach fonacji jest silniejszy, na dru­
gich słabszy. Zgłoski, wyróżnione w fonacji silniejszym wydechem 
czyli przyciskiem, nazywamy p rz yc i s k o w em i ,  w pisowni fone­
tycznej zaś oznaczamy je poprzedzającą kreską, np. by-ło to fćo- 
rai nad ra-nem.

§ 138. T akty fo n a cy jn e  i rytm  przycisk ow y. Zgłoski 
przyciskowe powtarzają się w fonacji w dość regularnych odstę­
pach czasu powodując wrażenie rytmu przyc i sko wego .  Licząc 
od pierwszego przycisku zgłoski układają się w grupy, zwane 
t a k t a m i  fonacyjnemi, np. | 'by-ło to | 'fćo-rai nad | 'ra-nem... 
Takty te mogą być:

1) j ed no z g ł os k ow e ,  obejmujące jedną zgłoskę, wymawianą 
dłużej, np. wyraz brak w powiedzeniu: | brak \ 'by-ło ve- | sela;

2) d w u z g ł o sk o w e ,  obejmujące zgłoskę przyciskową i nie- 
przyciskową, np. dwie ostatnie zgłoski wyrazu ve \ 'sela | ;

3) t ró j zg łoskowe ,  obejmujące zgłoskę przyciskową i dwie nie- 
przyciskowe, np. w cytowanem powiedzeniu grupa: | by-ło ve- | .

§  139. F razy. Poza tem fonacja dzieli się na dłuższe czą­
stki, których granice stanowią wdechy, oznaczane graficznie 
znakiem V, np. Sebastjan Pielsz z Czarnego Potoku V i stryj 
jego Hermolaus Pielsz z Lipowa, V obaj pieczętujący się klejno­
tem starożytnym Nabra, V jechali w milczeniu, V całą bacz­
ność skierowując na stromą ścieżkę górską, V którą zjeżdżali w do ­
linę. Cząstki oddzielone wdechami będziemy nazywali f raz am i .  
Nie są one w fonacji tego samego tekstu u rozmaitych ludzi, 
a nawet u tego samego człowieka w rozmaitych momentach 
czasu jednakowe. Zależą one od znajomości tekstu (przy czy­
taniu), stanu uczuciowego i t. p., zwykle jednak schodzą się 
z granicami większych grup znaczeniowych fonacji.

§ 140. M otyw y fon a cy jn e . Poza podziałem na takty i frazy 
wyodrębniamy pewne grupy, których nie można rozdzielać wde­
chami, a więc nie mogące w faktycznem wypowiedzeniu należeć 
do dwu fraz. Grupy takie nazywamy m o t y w a m i  f o n a c y j ­
ne m i ,  np. na weselu, śmiać się i t. p.

§ 141. W yrazy  je d n o z g ło sk o w e  a takty  i m otyw y. 
Wyrazy jednozgłoskowe albo mają przycisk i stanowią same

6*
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przez się takt i motyw fonacyjny, np. 'brak 'było, albo wcho­
dzą w skład taktu i motywu jako jego część mocna, np. 'brak 
ve'sela lub też jako część słaba, np. brak 'było. Jest jednak pe­
wien zasób wyrazów jednozgłoskowych, które najczęściej sta­
nowią część motywu nieprzyciskową. Wyrazy te nazywamy 
p r o k l i t y k a m i ,  jeśli łączą się z następnym wyrazem w motyw, 
np. d o  'ćebe, jeśli zaś stanowią motyw z wyrazem poprzedzają­
cym nazywamy je e n k l i t y k a m i ,  np. 'dai m i.

§ 142. M iejsce przycisku. Przycisk spoczywa w języku pol­
skim na przedostatniej zgłosce motywu, np. 'oko, ńe'6osa. W moty­
wach więcej, niż trójzgłoskowych, pojawia się także drugi, słabszy 
przycisk, zwany poboc zny m,  oznaczany kreską od dołu zgłoski:

1) w motywach 4 -zgłoskowych na czwartej od końca, np. 
vo -iou -'ń i-ćy  ;

2) w motywach 5-zgłoskowych na piątej, np. po-iou -ń i- će-yo;
3) w wyrazach 6 -zgłoskowych na czwartej i szóstej, np. 

lie-dno-,zg ło-sko-'ve-go.
Od ogólnej zasady przyciskania przedostatnich zgłosek mo­

tywów są pewne wyjątki, np. niektóre wyrazy przyswojone, 
np. a ry tm e ty k a , 'logika, 'fizyka , 'm u zy k a , rzadziej swojskie, np. 
'nauka, 'w ogółe  i parę innych oraz formy liczby mnogiej 1 i 2-giej 
osoby czasu przeszłego, a więc ro'b iliśm y, ro'biliście, (p. Fleksja), 
także pewne wyrażenia przyimkowe, np. na'de m ną, prze'de  
m ną  i t. p.

Ponadto istnieją pewne tendencje prowincjonalne, zwłaszcza 
w Krakowskiem, gdzie często w  dobitnej fonacji pojawia się 
przycisk na pierwszej zgłosce motywu.

G w a r y  mają naogół przycisk tak samo umiejscowiony, jak 
język wspólny z wyjątkiem Podhala i pogranicza czeskiego oraz 
południowej kaszubszczyzny, gdzie przycisk jest na pierwszej 
zgłosce wyrazu, ewentualnie motywu, np. p o ś li 'na po le , 'pre- 
p r u o g t i  'kvo b y ły  Istebne 3, D y fe k  'pśeoodńik, c o b yk  śe  zn a ł na gu- 
rak  i  'na gośćak, z  'g“o śca m i to  tag  iag  z  vvo zem  Zakopane 43. 
W północnej kaszubszczyźnie mamy przycisk ruchomy, to jest spo­
czywający zależnie od wyrazu lub formy na rozmaitych zgłoskach.

Literatura. T. B e n n i,  O akcencie polskim; spostrzeżenia i pomiary, 
Warszawa 1916.

§ 143. Iloczas. Zgłoski, a zwłaszcza ich ośrodki zasadniczo 
mogą się różnić ilością czasu, w  którym są wypowiadane, czyli 
i l o c z a s e m .  W języku wspólnym iloczas samogłosek, jako ośrod­
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ków zgłosek pozostaje w ścisłym związku z przyciskiem, mia­
nowicie na terenach o zwartej ludności polskiej zgłoski przyci­
skowe są wymawiane nieco dłużej, niż znajdujące się przed 
przyciskiem. Wyraźne wzdłużanie zgłosek przyciskowych jest 
właściwością prowincjonalną województw wschodnich. Zgłoski 
poprzyciskowe ulegają znacznemu wzdłużeniu w wymowie pro­
wincjonalnej krakowskiej, np. w wyrażeniu ostałecńe ńic śe ńe 
stauó i możemy iź f dalei; ćy partoóe óifeli Vavel? Mniej wy­
raźne przedłużanie zgłoski poprzyciskowej spotyka się też w War­
szawie, ale na końcu powiedzeń.1

§ 144. W ym ow a  sam ogłosek  w  za leżn ości od  p rzy ­
cisku . Samogłoski przyciskowe różnią się nieco od nieprzy- 
ciskowych, ale różnice te są w języku wspólnym i gwarach 
zwartego obszaru polszczyzny nieznaczne i nieuświadamiane. 
Różnica ta silniej występuje w polszczyźnie województw wschod­
nich, gdzie nieprzyciskowe e i o ma nastawę znacznie podwyż­
szoną, a nawet utożsamioną z ily  i u, np. prowincjonalne lwow­
skie wielkie ludowcy 'lodowce', wychodzę na ulicy 'na ulicę’, 
JP VIII145-6, gwarowe ros'ńi, kóitńi, pubeńp  Okolice Wodakli 243, 
luroba, dutigo 'dolega’, piłnaśće Żabno 260-1.

§  145. W iersze . Zgłoski są najmniejszemi elementami ryt- 
micznemi tonacji, a zarazem składnikami taktów, motywów i fraz. 
W mowie poetyckiej wszystkie te elementy układają się zwy­
kle w pewne obszerniejsze szeregi o budowie podobnej ze 
względu na ilość zgłosek czy taktów oraz ze względu na toż­
samość głoskową zakończeń, niekiedy zaś ze względu na jeden 
tylko z wymienionych czynników. Takie podobne, następujące 
po sobie szeregi nazywamy w i e r s z a m i .

Końce tych wierszy zbiegają się zawsze z końcami pełnych 
motywów, po których normalnie zawsze może nastąpić wdech. 
Ostatnia część takiego końcowego motywu wiersza od ostatniej 
przyciskowej samogłoski nazywa się k a d e n c ją .

Fonację złożoną z wierszy nazywamy mową wiązaną,  w prze­
ciwieństwie do mowy n i e w i ą z a n e j ,  w której nie można wy­
dzielić takich podobnych szeregów czyli wierszy.

§ 146. W iersze  ró w n e . Podobieństwo budowy fonacyjnej 
następujących po sobie szeregów czyli wierszy może polegać 
przedewszystkiem na jednakowej ilości zgłosek, np. w urywku

1 Obserwacja co do roli syntaktycznej iloczasu zgłosek przyciskowych 
M. Jasieńskiego.
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1 * 3 4 6  6 7 8
Nie klę-kaj-cie wy prze-de mną,

1 * 8 4  5 6  7 8
Bo nie je-stem ża-den świę-ty —
1 * 8 4 5 6 7 8

A-le Po-lak je-stem pra-wy,
1 * 3 4 5 6 7 8

Bro-nią-cy swe go ży-wo-ta;
1 2 8  4 5  6 7  8

Nie je-stem ża-den mę-czen-nik,
1 2 8 4 5 6 7 8

A-le się do śmier-ci bro-nię,
1 * 3 4 5 6 7 8
I ko-go mo-gę za-bi-ję,
1 * 8 4 5  6 7 8
I krew dam, a nie dam szpa-dy.

(S ło w a c k i, Sowiński w okopach Woli).

Takie szeregi o równych ilościach zgłosek czyli w i e r s z e  
r ó w n e  są już w piśmie wyodrębnione graficznie przez to, że 
każdy zaczyna się od nowej linji, a zwykle też od dużej litery; 
zachodzi jednak pytanie, czy w wygłoszeniu lub w  zwykłym  
toku pisemnym wiersze te również w sposób naturalny się od 
siebie oddzielają?

Zwracając uwagę na końce tych wierszy, stwierdzamy, że 
zbiegają się one z kadencjami, które wypadają zawsze na tej 
samej zkolei zgłosce, a więc np. w  przytoczonym urywku za­
wsze na zgłosce ósmej. Gdybyśmy ten wiersz, wypowiedziany 
lub napisany w ciągłości chcieli podzielić na grupy o równej 
ilości zgłosek, wówczas granice moglibyśmy przeprowadzić mię­
dzy niemi tylko po każdej ósmej zgłosce, w  przeciwnym bo­
wiem razie granice przypadłyby czasem w  połowie motywu, 
a nawet znacznika. Tak np. gdybyśmy chcieli traktować ten 
urywek jako składający się z wierszy pięciozgłoskowych, otrzy­
malibyśmy wiersze kończące się połówkami motywów, które 
w tonacji naturalnej tak się nie dzielą, np. Nie klękajcie wy I 
Przede mną, bo nie I jestem żaden święlty, ale Polak / jestem  
prawy, bro / i t. d. Granicę wierszy narzuca zatem spoistość 
motywów, która oczywiście związana jest z pewną ich spoisto­
ścią znaczeniową oraz fakt, że tylko pewne motywy tonacji 
kończą się regularnie na tej samej z porządku zgłosce.

§ 147. R o d z a je  k a d e n cy j. Drugą właściwością wierszy 
o równych ilościach zgłosek czyli r ó w n y c h  jest stale powtarza­
jący się w tern samem miejscu wiersza i motywu końcowego przy­
cisk. Jest on zarazem granicą kadencji, za którą uważamy ostat­
nią część końcowego motywu wraz z przyciskową samogłoską. 
W przytoczonym urywku z wiersza Słowackiego kadencje są
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dwuzgłoskowe z pierwszą zgłoską przyciskową, z drugą — bez- 
przyciskową. Takie kadencje nazywamy ż e ó s k i e m i ,  w prze­
ciwstawieniu do m ę s k i c h ,  obejmujących część tylko jednej 
zgłoski, na której spoczywa ostatni przycisk wiersza, np.

W żywy, słoneczny żar!
Tam się o chmury wsparł
Godny miłości tron!

(K a sp ro w icz , Z gór).
§ 148. Średniów ka. Wiersze dłuższe, zwłaszcza ponad osiem 

zgłosek liczące, rozpadają się zwykle na dwie części, z których 
pierwsza kończy się również całym motywem, np.

Kiedy smutny nad Telia 
Ty przyleciałaś do mnie 
Jak przywabiony gołąb 
Ptaka na pustym domie...  
Widzieli na jeziorze,
Nie wiedząc, żeśmy w toniach 
Gwiazdeczki szczęścia

siedziałem jeziorem 
z dalekiej krainy, 
białością smutnego 
i długo nas ludzie 
dumających razem, 
błękitnych szukali 
bardzo dawno utraconej...

(S ło w a c k i, Z Nilu).

Może tu zachodzić pytanie, czy tych pierwszych członów nie 
uważać również za pełne wiersze? Odczytując jednak ten ury­
wek zauważymy, że granice ich nikną wobec granic, obejmu­
jących większe szeregi, wydzielające się na podstawie zupeł­
nie równej ilości zgłosek. Końcowe części takich motywów, 
przypadających na te same zkolei zgłoski środkowe wiersza, 
nazywamy kadencjami w e w n ę t r z n e m i ,  w przeciwstawieniu 
do kadencyj z e w n ę t r z n y c h ,  kończących pełne wiersze. Gra­
nica, dzieląca części wiersza po kadencji wewnętrznej nazywa 
się ś r e d n i ó w k ą .

§ 149. W spółdźw ięki w ygłosow e. W przytoczonych wier­
szach łatwo było znaleźć granice pełnych wierszy, ponieważ roz­
padały się one na części o nierównej ilości zgłosek (7 -j- 6), a do­
piero w sumie dawały one równe sobie szeregi. Trudniejszem jest 
natomiast ustalanie granicy pełnych wierszy, a zatem wskazanie 
zewnętrznych kadencyj, gdy obie części wierszy są równe, np.

Nie łam twych rączek, 
Nie płacz, i rączek 
Ten po kim płaczesz, 
Okiem ku tobie,
On ciemny krzyżyk 
A miejsca w niebie

niewiasto młoda, 
i oczu szkoda, 
wzajem nie błyśnie 
ręki nie ściśnie. 
w prawicy trzyma, 
szuka oczyma.

(M ick iew ic z , Dziady I).
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W takich wypadkach zasadniczo powtarzają się co dwa wier­
sze kadencje zewnętrzne w tej samej postaci głoskowej, tworząc 
t. zw. w s p ó ł d ź w i ę k i  wygłosowe ostatnich motywów, a więc: 
(mł)oda — (szk)oda, (bł)yśnie — (śc)iśnie, (trz)yma — (ocz)yma 
i t. d. W takim razie kadencje współdźwiękowe uważamy za 
granice pełnych wierszy.

§ 150. R o d za je  w sp ó id źw ięk ów . Polegają one na zgod­
ności głoskowej kadencyj. Wśród nich rozróżniamy: 1) aso-  
n a n s e  czyli współdźwięki, obejmujące wyłącznie samogłoski, 
np. konia — wroga; 2) ry m y,  t. j. współdźwięki, obejmujące 
wszystkie głoski począwszy od samogłoski przyciskowej.

Jeśli rymy lub asonanse obejmują też spółgłoskę, która po­
przedza samogłoskę przyciskową, wówczas nazywamy je g łę ­
b o k i e  mi,  o ile zaś zgodność zaczyna się dopiero od samogłoski 
przyciskowej, wówczas współdźwięki nazywamy n o r m a l n e m i .

§  151. A sonan se . Asonans normalny obejmuje dwie samo­
głoski bez względu na dzielące je spółgłoski, np. konia -  sroga, 
łokcia — z siodła. Przy zgodności poprzedniej spółgłoski mamy 
asonans g ł ę b o k i ,  np. zakopali — kompanji, przy częściowej 
zgodności dzielącej samogłoski grupy spółgłoskowej — asonans 
w z m o c n i o n y ,  np. nazwę — miazgę, wreszcie jako kombinację 
dwu ostatnich asonans g ł ę b o k i  w z m o c n i o n y ,  np. rzadki — 
żabki.

§ 152. R ym y ze  w zg lęd u  na ilo ść  m ie js c . Wśród ry­
mów rozróżniamy przedewszystkiem rymy ż e ń s k i e ,  obejmujące 
dwie zgłoski, np. świecie — plecie, oraz m ę s k i e ,  obejmujące 
tylko jedną zgłoskę, np. rad — zwad.

Za pełny rym  ż e ń s k i  uważa się współdźwięczność nastę­
pujących miejsc: 1) samogłoski przyciskowej, 2) następującego 
węzła fonacyjnego, 3) drugiej samogłoski, a w wyrazach koń­
czących się na spółgłoskę i 4) wygłosowej spółgłoski lub grupy 
spółgłoskowej. Jeśli w rymie zachodzi niezgodność czwartego 
miejsca, wówczas nazywamy go o s ł a b i o n y m ,  np. błyskasz — 
ciska, błyskasz — ciskam, błąka — dzwonkach i t. p .; rym osła­
biony może być zarazem głębokim, np. stropem — Europę.

Za p ó ł r y m  uważamy zgodność pierwszego i drugiego miej­
sca, np. wyśle — myśli, chłopcem — obcy; może on być też głębo­
kim, np. razem— razy. Półrymem o s ł a b io n y m  nazywamy zgod­
ność pierwszego miejsca i części drugiego, np. deszczem — wiesza, 
przyczem mamy tu też półrym głęboki, np. światłu — wiatry.
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Rymy męskie mogą być s a m o g ł o s k o w e  przy zgodności 
tylko przyciskowej samogłoski, np. normalne krwi — dni, głę­
bokie złe — mdłe, oraz s p ó ł g ł o s k o w e ,  obejmujące też wy­
głosową spółgłoskę, np. grzmot — lot, głębokie trud — brud.

§ 153. R ym y  ze  w zg lęd u  na rod za j w ym ow y. Naogół 
pełne rymy są zupełnie zgodne co do swego składu głosko­
wego, jedynie przyciskowe samogłoski /, y  mogą się wymie­
niać w rymach bez naruszenia ich jedności, np. zbliża — chyża, 
chwila — motyla. Ponadto istnieje wiele niezgodności, które nie 
osłabiają wrażenia tożsamości dźwiękowej rymów, ponieważ 
jeden z rymujących wyrazów jest wymawiany w tonacji po­
tocznej lub prowincjonalnej istotnie tak, jak tego rym wymaga. 
Stosownie do tego będziemy odróżniać rymy p o t o c z n e ,  np. 
królewski — deski, krakowski — włoskiej, otwarła — gardła 
i p r o w i n c j o n a l n e ,  np. słów już  — Wezuwjusz (wymowa 
krakowsko-poznańska), kończy — łączy (w wymowie Polaków 
litewskich: kończy — łączy), zdzierży — uwieży (wymowa wiel­
kopolska: zdzierzy), lekcje — dialekcie (kresowa wymowa: lekcie).

W przeciwstawieniu do rymów potocznych lub prowincjo­
nalnych, będziemy mówić o rymach s t a r a n n y c h ,  a więc zgod­
nych z punktu widzenia wymowy retorycznej.

§ 154. R o d z a je  w ierszy  rów n ych . Wiersze równe dzie­
limy na gatunki przedewszystkiem według ilości zgłosek, a więc 
np. na pięcio-, sześcio-, ośmiozgłoskowe. W zakresie każdego 
z tych gatunków rozróżniamy jeszcze rozmaite odmianki ze 
względu na miejsce średniówki, np. wiersze trzynastozgłoskowe 
mają średniówkę po szóstej, siódmej, ósmej zgłosce, a nawet 
czasem dwie średniówki, np. po czwartej i ósmej zgłosce. Mając 
na myśli ilość zgłosek zawartych w ich częściach przedstawiamy 
te odmianki trzynastozgłoskowców cyframi jako sumy zgłosek, 
a więc 6 +  7, 7 +  6, 8 +  5, 4 +  4 +  5 i t. p.

§ 155. W iersze  n ie rów n e . Niekiedy podobieństwo szere­
gów głoskowych ogranicza się tylko do współdźwięków, zwłaszcza 
rymów, powtarzających się po nierównej ilości zgłosek, np.

Wilczek chowany zrobił się grzecznym, (10 a ) '
Bezpiecznym. (3 a)

Jegomość pieścił, a jejmość pasła, (10 b)
Przywykł do mleka i masła. (8 b)

(  K ra s ick i). 1

1 Literami a, b uwidoczniamy rymujące się kadencje.
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Takie szeregi uważamy również za wiersze, ale ich granicę 
stanowią tylko rymy. Są to wiersze n i e r ó w n e .

§ 156. G atunki w ierszy  ze  w zg lęd u  na rym y. W przy­
taczanych przykładach rymy łączyły bezpośrednio następujące 
po sobie wiersze. Tego rodzaju wiersze nazywamy p a r z y s t o -  
r y m o w e m i ,  w przeciwstawieniu do wierszy n a p r z e m i a n  
r y m o w a n y c h ,  np.

Z ponad wiślanych leci fal 
Wiosenny chłodny wiatr,
Leci ku mojej ziemi wdał 
Ku śnieżnym szczytom Tatr.

( T e tm a je r ) .

§ 157. W iersze ta k to w e . Niekiedy wiersze nierówne za­
wierają tę ramą ilość taktów fonacyjnych, np.

W św ia ta 'ta jną  za'wiłość wpatrzonym dwom 'życia pielgrzymom 
iPyta'jącym zbyt'często 'czemu? roz'błys}a za'gadka 
'Z ziemi ro'dzącej' włoskie ' wino i ' greckie po'sągi,
Którym ' złe zapo'mnienie pod ' darń je ' kryjąc zie'loną 
Było ła'skawsze, niż ' pam ięć' łndzka, kład'nąca świę'cone 
'Pięknem 1 głazy dla ' swoich ' domostw co'dziennycb na 1 ciosy.

( S ta f f ,  Śladem stopy antycznej).

Tego rodzaju wiersze nazwiemy równotaktowemi, albo krótko 
t a k t o w e m i .

§ 158. P rzed tak ty . W wielu wierszach występuje pierwsza 
zgłoska bezprzyciskowa, np.

Po stromej tafli głazu wpełzłem na czarny szczyt wieży 
Zielonych szponów diamentem ryjąc błyszczące rysy ...
Kołuję sennie na palcach. ..  pode mną życie leży,
Pokłon dają gwiazd magom takiej pomroki Eblissy...

(W . W o lsk i, Ikar astralny).

Pierwsze zgłoski takich wierszy nazywamy p r z e d t a k t a m i .  
Przedtakty z wyjątkiem pierwszego, występującego na początku 
wiersza, łączą się rytmioznie z koócowemi taktami poprzedza­
jących wierszy wchodząc w ich skład, a więc np. . . .  w ie ży  
Z ie lo n y c h .. .  1r y s y  K o'łu ję  i t. p.

§ 159. W iersze m iarow e. Bardzo często wiersze są zbu­
dowane z odpowiadających sobie pod względem ilości zgłosek 
i miejsca przycisku taktów. Tego rodzaju wiersze nazywamy 
m i a r o w e m i .  Zwykle składają się one z jednakowych moty­
wów, np.
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Tak 1 mato | na 1 świecie | do'broci,
A 1 tyle | je j1 światu | potrzeba!
Nią 1 życie | ja k 1 słońcem | się 1 złoci,
Nią 1 ziemia | się 1 zbliża | do 1 nieba.

(  R yd e l) .

Takie wiersze nazywamy r ó w n o m i a r o w e m i .
Niekiedy wiersze składają się z różnych motywów, powta­

rzających się jednak na tych samych miejscach, np.
Przekleństwo | 1 łzom, | co 1 płyną | ze 1 źródeł | niemocy,
Co 1 rdzewią | 1 stal | i 1 miecze | płomienne | i 1 młoty!
Przekleństwo | 1 dniom | wsłuchanym i w spazm 1 bólu, | w jęk 1 nocy,
Gdy 1 bije | 1 grom, | i 1 godzą | 0'gniste | w pierś 1 groty.

(W ł. Z a le w sk i, Przekleństwo łzom, za Wóycickim).

Takie wiersze będziemy nazywah r ó ż n o m i a r o w e m i ,  uwa­
żając je jednak za miarowe, w przeciwieństwie do wierszy 
z w y k ł y c h ,  nie zawierających równomiernie rozmieszczonych 
motywów.

§ 160. Proza rytm iczna. Bardzo często w mowie niewią- 
zanej spotykamy elementy wierszy, a więc pewne następstwo 
podobnych miar albo trafiające się od czasu do czasu rymy, np.

Gdy tak patrzyłem na tyle kwiatów, śmiercią (12) 
ukaranych za swą piękność, sądziłem, że wiele (14) 
szczęśliwsze owe chwasty. Słyszałem szelest sukni (14) 
stanęła przede mną — ona piękniejsza, (11)
niżli kiedy... w rączce miała (8 a)
kłębek nici i ju t go snuć rozpoczynała, (13 a)
te zdała mi się owej Arjadny obrazem (13 b)
żywym...  Poczęliśmy razem (8 b)
składać na bukiet kwiaty. (7)

(W y s p ia ń sk i, Wiersze...).

Poza układem graficznym, kilka rymów lub kilka wierszy 
równych stwarza sugestję, że utwór jest w mowie wiązanej. 
Tego rodzaju utwory są właściwie pisane mową niewiązaną, 
którą można nazywać p r o z ą  r y t m i c z n ą ,  jakkolwiek niektórzy 
teoretycy literatury nazywają je w i e r s z a m i  w o l n e m i .

§ 161. Zwrotki. Układ wierszy ze względu na ilość zgłosek 
i rozkład rymów może być dwojaki: albo wiersze tworzą większe, 
podobne do siebie układy, albo następują po sobie nie tworząc 
większych całości, czyli są pisane wierszem c i ą g ł y m .  W pierw­
szym wypadku powracające układy wierszy nazywamy z w r o t ­
kami,  np.
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Stoi wierzba płacząca (7 a)
Nad ciemnem jeziorem, (6 b)
Drży w promieniach miesiąca, (7 a)
Kiedy wietrzyk ją trąca (7 a)

Wieczorem. (3 b )

W koło piaski wilgotne, (7 c)
Rdzawe mchy i zioła, (6 d )
Wody mętne i błotne (7 c)
I pustkowie samotne (7 c)

Dokoła. (3 d )
( A s n y k ) .

Podany na boku wierszy schemat uwidocznia jednostajność 
budowy zwrotek. Utwór ten rozpada się więc na grupy, z któ­
rych każdy ma po pięć w ierszy: pierwszy, trzeci i czwarty mają 
po 7 zgłosek z jednym rymem, drugi — 6, piąty — 3 zgłoski, 
również o tym samym rymie.

Zwrotki w przytoczonym urywku składały się z wierszy nie­
równych, t. j. o niejednakiej liczbie zgłosek, stąd nazywamy je 
zwrotkami n i e r ó w n o w i e r s z o w e m i .  Są także zwrotki rów-  
n o w i e r s z o w e ,  np.

Jak księżyca odblask drżący 
Drży w wzburzonych falach morza,
On zaś idzie cicho, pewno 
Przez niebieski krąg przestworza:

Tak ty  idziesz, ukochana,
Cicho, pewno w sercu mojem,
Drży zaś tylko twe odbicie,
Drżące serca niepokojem.

(H e in e  —  A s n y k ) .

§ 162. R efren . Zwrotki są określone powtarzającym się 
układem wierszy. Niekiedy jednak w pewnem miejscu zwrotki, 
najczęściej na końcu powtarza się także ta sama większa grupa 
fonacyjna, np.

Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba 
podnoszą z ziemi przez uszanowanie 
dla darów nieba...

Tęskno mi Panie...
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 
popsować gniazdo na gruszy bocianie, 
bo wszystkim służą...

Tęskno mi, Panie...
(  N o rw id ) .
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Tego rodzaju powtarzające się grupy fonacyjne nazywamy 
r e f r e n a m i .  Nie muszą one być wyrażeniami; w poezji ludo­
wej zdarzają się często refreny o charakterze wyłącznie mu­
zycznym, złożone z kilku powtarzających się wykrzykników.

L ite ra tu ra . A. R o w iń sk i, Metryka polska, Enc. Pol. Ak. Um. t. II. — 
K. W ó y c ick i, Forma dźwiękowa prozy polskiej i wiersza polskiego, 
Warszawa 1912. — J. Ł o ś, Wiersze polskie w ich dziejowym rozwoju, 
Warszawa, Gebethner i Wolff (bez daty). — K. N its c h , Z historji polskich 
rymów, Warszawa 1912; — Nowa zasada rymowa, JP V; — O nowych 
rymach, Przegląd Współczesny 1925 (z rozprawy tej pochodzą określenia 
i terminy rodzajów rymu oraz przykłady); — O rymach głębokich i nie­
zupełnych, JP. XI, 111. — J. B i r k e n m a j e r ,  Wymowa rymów, JP XIV 19, 
XV 11.

F. Cechy toniczne tonacji.
§ 163. Przyśp iew . Jedną z cech fonacji jest także wyso­

kość czyli ton dźwięków, będących jej składnikami. Wysokość 
ta może być rozmaita, przyczem za zasadniczą cechę elementów 
fonacyjnych uważamy stałość lub zmienność tonu. Cechę tę bę­
dziemy nazywać p r z y ś p i e w e m .  Przyśpiew ten może być roz­
maity :

1) m o n o t o n n y ,  o ile ton fonacji się nie zmienia, np. ta .k ;
2) w z r a s t a j ą c y ,  jeśli ton się podnosi, np taak , co można 

oznaczyć: ła ? k ;
3) o p a d a j ą c y ,  jeśli ton się obniża, np. łaak , co można 

oznaczyć: ta lk ;
4) w z r a s t a j ą c o  o p a d a j ą c y ,  np. taa„k, co można ozna­

czać: ta?!k;
5) o p a d a j ą c o  w z r a s t a j ą c y ,  np. taa“k , co można ozna­

czyć: ta!?k.
Stosownie do rodzaju składników fonacji rozróżniamy przy­

śpiew zgłoskowy, taktowy, ewentualnie motywowy i frazowy.

G. Cechy kinetyczne fonacji.
§ 164. Tem po. Fonacja zależnie od usposobienia mówiącego 

oraz wypowiadanych zawartości, zwłaszcza uczuciowych, różni 
się również szybkością, z jaką po sobie następują jej składniki. 
Szybkość tę nazywamy t e m p e m  fonacji. Podobnie jak iloczas 
i przyśpiew, tempo fonacji dotychczas nie było przedmiotem



94 Głosownia.

specjalnych studjów. Używa się dotychczas w fonetyce tylko 
dwu terminów określających rodzaj tempa, a mianowicie tempo 
szybkie czyli a l l e g r o  oraz powolne czyli l ento .  Oba te terminy 
zostały przeniesione z teorji muzyki i są określeniami tylko 
przybliżonemi. Podobnie możnaby w przybliżeniu określać tempo 
fonacji innemi nazwami tempa muzycznego.



Semantyczne właściwości morfematów.
I. Sens morfematów.

1. Z n a c ze n ie .

§ 165. F onem aty jako podstaw ow e przedstaw ienia  
języ k o w e. Fizjologicznym procesem językowym jest tonacja. 
Jej psychicznemi odpowiednikami są przedstawienia, które nazwa­
liśmy f o n e m a t a m i .  Są to zespoły składające się: 1) z przed­
stawień układu i ruchów narządów mowy, czyli z k i n e m a t ó w ,  
oraz 2) z przedstawień słuchowych, odpowiadających tonacji, 
czyli z a k u s m a t ó w .

W dziedzinie graficznej tonacji odpowiada pisanie, którego 
wytworem fizycznym są litery i ich grupy. Psychicznemi odpo­
wiednikami tych znaków są g r a f e m a t y ,  t. j. zespoły składa­
jące się: 1) z przedstawień czynności pisarskich, czyli z graf o-  
k i n e m a t ó w ,  oraz 2) z przedstawień liter i ich grup, czyli 
z g r a f o p t e m a t ó w .  Grafematy są jednak wtórnemi składni­
kami mowy, ograniczonemi do psychiki tylko tych sfer społecz­
nych, które umieją czytać i pisać, nie pojawiają się więc oczy­
wiście u ludzi niepiśmiennych. Stąd za podstawowe i istotne dla 
całego ogółu przedstawienia językowe będziemy uważać fone­
maty.

Zarówno fonematy, jak i grafematy, pojawiają się albo same 
w procesach mowy wewnętrznej, albo też występują łącznie 
z procesem wypowiadania ustnego lub pisemnego, przyczem 
w drugim wypadku ich istota pozostaje niezmieniona mimo 
równocześnie odbywających się procesów fizjologicznych. Stąd 
mówiąc dalej o fonematach, nie będziemy zaznaczali, czy chodzi 
o fonematy, które występują same, czy o fonematy pojawiające 
się łącznie z procesami ustnego lub pisemnego wypowiadania.

§ 166. M orfem aty I łcli w łaściw ości. Jeśli porównamy 
takie fonematy, jak bie i biel, zauważymy między niemi pewną

7Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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zasadniczą różnicę. Rozpatrując fonemat bie, możemy stwierdzić 
tylko pewne strukturalne właściwości, związane z jego budową 
fonetyczną, czyli ze sposobem artykulacji głosek 6 i e. Te same, 
t. j. f o n e t y c z n e ,  właściwości posiada fonemat biel, z tą tylko 
różnicą, że zawiera nadto trzeci składnik, odpowiadający głosce /. 
Ponadto jednak różni się od fonematu bie tem, że posiada z n a ­
c z e n i e ,  t. j. że c o ś  z n a c z y .

Takie fonematy, które posiadają znaczenie, będziemy nazy­
wać m o r f e m a t a m i ,  a naukę, która się niemi zajmuje — 
m o r f o l o g i ą .  Z określenia morfematów wynika, że każdy z nich 
jest zarazem fonematem, odwrotnie natomiast niekażdy fonemat 
musi być morfematem.1

Oczywiście w sferze przedstawień graficznych fonematom 
odpowiadają grafematy „posiadające znaczenie**, a więc np. 
przedstawienie graficzno-wzrokowe i ruchowe pisanego wyrazu 
b ie l; dla tego typu grafematów nie będziemy jednak wprowa­
dzali osobnej nazwy.

Morfematy, jako pewien typ fonematów, występują albo same 
w mowie wewnętrznej, albo też pojawiają się łącznie z proce­
sem wypowiadania ustnego lub pisemnego, przyczem istota ich 
również nie ulega zmianie mimo towarzyszących im równocze­
śnie procesów fizjologicznych. Stąd rozpatrując je w morfologji, 
nie będziemy osobno zaznaczali, czy chodzi o morfematy same, 
tak jak występują w mowie wewnętrznej, czy też o morfematy 
związane z wypowiadaniem ustnem lub pisemnem.

§ 167. Poglądy na zn aczen ie m orfem atów . Za podsta­
wową właściwość morfematów uznaliśmy z n a c z e n i e .  Właści­
wość tę pojmowali rozmaici uczeni, zarówno językoznawcy, jak 
logicy i psychologowie, w rozmaity sposób. Najbardziej rozpo­
wszechniony wśród psychologów i językoznawców jest pogląd, 
że z n a c z e n i e  j e s t  to p e w n e  p r z e ż y c i e  p s y c h i c z n e ,  
k o j a r z ą c e  s i ę  z m o r f e m a t e m .  Tak np. znaczeniem morfe- 
matu koń  ma być, ich zdaniem, kojarzące się z nim przedsta­
wienie konia. To przedstawienie, będące według nich znaczeniem 
raorfematu, nazywali przedstawieniem p o z a j ę z y k o w e m ,  zwią­
zane zaś z niem przedstawienie fonacyjne — przedstawieniem 
j ę z y k o w e m .  Tego rodzaju pogląd na istotę znaczenia, przyj-

1 Chcąc wyjaśnić praktycznie zakres tego terminu, zaznaczamy, że przez 
morfematy rozumieć będziemy zarówno wyrazy i ich grupy, jak też i t. zw. 
cząstki znaczeniowe wyrazów.
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raujący jako proces podstawowy skojarzenie przedstawienia ję­
zykowego z pozajęzykowem, nazywa się a s o c j a c j o n i z m e m  
(teorją kojarzeniową).

Asocjacjonizm jednakże pozostaje częściowo w niezgodzie 
z rzeczywistością, często bowiem używając jakiegoś morfematu, 
nie kojarzymy z nim żadnych innych przeżyć psychicznych. 
Tak np. wypowiadając wyraz p o w ó z  w zdaniu: Pojechał do  
m iasta  p o w o zem  — nie musimy w tej samej chwili przeżywać 
koniecznie skojarzonego z nim przedstawienia powozu, mimo 
to jednak trudno wyrazowi temu odmówić znaczenia.

Z tych względów logicy starali się określić znaczenie niektó­
rych morfematów, w szczególności t. zw. nazw, jako z e s p ó ł  
c e c h  i s t o t n y c h ,  p r z y s ł u g u j ą c y c h  p r z e d mi o t o m.  Tak 
zatem znaczeniem byłaby właściwie t r e ś ć  p o j ę c i a  o d p o ­
w i e d n i e g o  p r z e d m i o t u .  I tego rodzaju określenie znaczenia 
nie jest wystarczające, jako oparte na rozpatrywaniu wyłącznie 
nazw (terminów). Chcąc zatem dojść do możliwie wystarczającego 
określenia, co stanowi znaczenie morfematów, musimy rozważyć 
wszystkie ich właściwości, które tu mogą wchodzić w rachubę.

Literatura. Podaję opracowania najlepiej informujące z zakresu języko­
znawstwa, logiki i psychologji; tamże opracowania szczegółowe: K. Aj duki e-  
wicz,  O znaczeniu wyrażeń, Lwów 1931. — J. B a u d o u i n  de  C o u r t e n a y ,  
O związku wyobrażeń fonetycznych z wyobrażeniami morfologicznemi, syntak- 
tycznemi i semazjologicznemi, Warszawa 1908; — Charakterystyka psycholo­
giczna języka polskiego, Język polski i jego historja, Encyklopedja Polska 
Akad. Umiej. II, cz. I. — M. Br e a l ,  Essai de semantiąue, Paris 1904. — F. Bru- 
no t ,  La pensee et la langue, Paris 1922. — K. Bi ihler ,  Ober das Verstiindnis 
vom Standpunkt der Normalpsychologie aus, Bericht tiber den III Kongress fiir 
experimentelle Psychologie, Leipzig 1909. — L. C o u t u r a t ,  Sur la structure 
logiąue du langage, Bulletin de la Societe Franęaise de Philosophie, 1912. — 
T. C z eż o w s k i ,  Imiona i zdania, Przegląd Filozoficzny 1919. — H. De l ac r oix ,  
Le langage et la pensśe, Paris 1924.— O. D i t t r i c h ,  Grundztige der Sprach- 
psychologie, Halle 1904; — Die Probleme der Sprachpsychologie, Leipzig 
1913. — K. O. E r d m a n n ,  Die Bedeutung des Wortes, Leipzig 1910.— Fr i sc h-  
e i s e n - K ó h l e r ,  Der gegenwdrtige Stand der Sprachphilosophie, Germ.-rom. 
Monschft. IV, 4. — J. F r o s t i g ,  Das schizophrene Denken, Leipzig 1929. — 
A. G a w r o ń s k i ,  Szkice językoznawcze (O istocie i rozwoju języka), 
Kraków 1928. — J. v a n  G i n n e k e n ,  Principes de linguistiąue psychologiąue, 
Paris-Leipzig-Amsterdam 1907. — E. H u s s e r l ,  Logische Untersuchungen, Halle 
1922. — R. I n g a r d e n ,  Das literarische Kunstwerk (5. Kapitel: Die Schicht 
der Bedeutungseinheiten), Halle 1931. — H. J u n k e r ,  Die indogermanische 
und die allgemeine Sprachwissenschaft, Stand und Aufgaben der Sprachwissen- 
schaft, Festschrift fńr W. Streitberg, Heidelberg 1924. — Z. K l e m e n s i e w i c z ,  
Język polski (Cz. I. Znaczenie i życie wyrazów), Lwów 1926. — T. Kot ar -

7*
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b i ń s k i ,  Elementy teorji poznania, logiki formalnej i metodologii nauk, Lwów 
1929. — J. Łoś ,  Zakres wyrazu i pojęcia, JP XII 73. — E. Ma r t i  n a k ,  Psy- 
chologische Untersuchungen zur Bedeutungslehre, Leipzig 1901. — A. Ma r t y ,  
Untersuchungen zur Grundlegung der allgemeinen Grammatik und Sprachphi- 
losophie, Halle 1908. — R. M. Meyer ,  Bedeutungssysteme, KZ XLIII 352. —
K. M o r g e n r o t h ,  Sprachpsychologische Bemerkungen zur Wortbildung, Germ.- 
rom. Monschft. VI 615. — M. N i e d ź w i e d z k a - O s s o w s k a ,  Semantyka prof. 
Szobera, Przegląd Filozof. XXVIII 1925; — Słowa i myśli, Przegląd Filozof. XXXIV 
1931. — A. N o r e e n ,  Einftihrung in die wissenschaftliche Betrachtung der Spra- 
che, Halle 1923. — Fr. O b e r p f a l c e r ,  Hlavne problemy semantiky, Listy Filo- 
logicke LIV 1927. — H. Pa u l ,  Prinzipien der Sprachgeschichte, Halle 1909. — 
P a u l  h a n ,  Qu’ est que le sens des mots? Journal de Psychologie 1928;— La 
double fonction du langage, Paris 1929. — W. Por z i g ,  Aufgaben der indogerma- 
nischen Syntax, Festschrift fiir W. Streitberg, Heidelberg 1924. — J. Ro z wa ­
d o w s k i ,  Wortbildung und Wortbedeutung, Heidelberg 1904; — Semantyka 
a gramatyka, JPIX 97.— F. de S a u s s u r e ,  Cours de linguistiąue gćnerale, Lau- 
sanne-Paris 19221. — H. S c h w a r z ,  Die verschiedenen Funktionen des Wortes, 
Zeitschrift fiir Philosophie 1908. — Ch.A. S e c h e h a y e ,  Program me et methodes 
de la linguistiąue theoriąue, Psychologie du langage, Paris 1908. — St. Szober ,  
Zarys językoznawstwa ogólnego, Warszawa 1924. — K. T w a r d o w s k i ,  Zur 
Lehre vom Inhalt und Gegenstand der Vorstellungen, Wien 1894; — O czynnościach 
i wytworach, Kraków 1911. — J. V e n d r y e s ,  Le langage, Paris 1921. — 
Ph. We gen er, Untersuchungen liber die Grundfragen des Sprachlebens, 
Halle 1885. — W. W u n d t ,  Vólkerpsychologie, I. Die Sprache, Leipzig 1911-2. —
L. Wy p i e l ,  Wirklichkeit und Sprache, Wien-Leipzig 1914.

§ 168. O dnośność m orfem atów . Jedną z podstawowych 
właściwości morfematów, warunkujących wzajemne porozu­
miewanie się, jest to, że każdy z nich odpowiada czemuś, co 
wedle naszego poczucia istnieje niezależnie od przeżyć osoby 
mówiącej i słuchającej.1 Te „objektywne“ odpowiedniki morfe­
matów mogą nie mieć bytu realnego, owszem w momencie re­
fleksji możemy sobie jasno zdawać sprawę, że wiele z nich jest 
tylko wytworem naszego umysłu, albo że stanowią one pewien 
sposób istnienia lub zachowania się istot i rzeczy. Mimo to jed­
nak z punktu widzenia mówiącego lub słuchającego występują 
te domniemane odpowiedniki tak, jakby rzeczywiście poza ich 
przeżyciami istniały. W tym sensie mamy poczucie, że nietylko 
takim morfematom, jak stó ł, k siążka ,1 2 odpowiadają jakieś ze­

1 Używając tutaj i w dalszym ciągu terminów „mówiący", „słuchający",, 
rozumiemy przez nie wogóle „nadawcę" czy „odbiorcę" przy każdym rodzaju 
mowy, nawet przy mowie wewnętrznej, przy której nadawcą i odbiorcą jest 
ta sama osoba.

2 Ponieważ właściwości semantyczne morfematów w ogólności występują 
w całej pełni i najwyraźniej w wyrazach i wyrażeniach, przeto tutaj i w dal­
szym ciągu będziemy się posługiwali przykładami niemal wyłącznie tej kate- 
gorji morfematów, nie omawiając osobno morfematów będących składnikami 
wyrazów.



Sens morfematów. 99

wnętrzne, niezależnie od naszej aktualnej myśli istniejące rzeczy 
(stoły, książki), ale nawet i takie morfematy, jak mądrość, m ą­
d ry , ja sn o , kosić, p rzed , albo  — mają swe „objektywne" odpo­
wiedniki. Co więcej, odpowiedniki te przysługują także takim 
morfematom, jak np. p fu j!  — a więc takim, które bezpośrednio 
wyrażają pewne przeżycia uczuciowe. Wprawdzie dla wypowia­
dającego morfemat ten wyraża bezpośrednio jego własne prze­
życie, ale już dla słuchającego morfematowi temu odpowiada 
pewien zobiektywizowany w stosunku do jego własnych przeżyć 
stan uczuciowy, będący jakby „wytworem" przeżycia osoby 
mówiącej.

Wszystkie te rzeczywiste i domniemane przez nas odpowied­
niki, zobiektywizowane w ciągu wielu wieków rozwoju psychicz­
nego i wzajemnego porozumiewania się, będziemy nazywać 
s y g n a t a m i  morfematów.1 Mając zaś na względzie stosunek 
morfematów do ich sygnatów, będziemy mówić, że morfematy 
się do nich o d n o s z ą , 1 2 odwrotnie zaś, uwzględniając stosunek 
sygnatów do odpowiednich morfematów, będziemy mówić, że 
są one zapomocą morfematów w y m i e n i a n e . 3 4

Wskutek stosunku odnoszenia się morfematów do ich sygna­
tów morfematy posiadają właściwość, którą nazywać będziemy 
ich o d n o ś n o ś c i ą .

Bardzo wiele morfematów odnosi się do większej ilości sy­
gnatów. Tak np. morfemat s tó ł odnosi się do wielu stołów, mor­
femat kosić  — do wielu czynności koszenia, morfemat p rze d  — 
do wielu stosunków. Otóż te wszystkie równoimienne sygnaty, 
które mogą być wymieniane zapomocą pewnego morfematu, 
należą do jego z a k r e s u . 1

1 Termin ten utworzyłem od „desygnatu", który logicy stosują tylko do 
objektywnych odpowiedników „nazw", a niektórzy (reiści) nawet ograniczają 
do przedmiotów istniejących tylko materjalnie.

2 Wprowadzamy ten termin, chcąc uniknąć terminu „oznaczanie", stoso­
wanego przez logików wyłącznie dla stosunku nazw do desygnatów, gdyż chodzi 
nam narazie o stosunek morfematów wogóle (a więc też i nie będących na­
zwami) do odpowiadających im sygnatów.

3 Wprowadzając tu termin „wymienianie", zyskujemy termin ogólniejszy, 
niż „nazywanie", stosowane przez logików wyłącznie przy t. zw. nazwach. Ter­
min ten znaczy tyle, co „łączenie z mianem", „nadawanie miana", bez względu 
na to, czy miano to ktoś tylko dla siebie pomyśli, czy je także ustnie lub 
pisemnie wypowie.

4 Znaczenie tego terminu, stosowanego w logice tylko do desygnatów, 
rozszerzamy do odpowiedników każdego morfematu, idąc w tym względzie za 
przyjętym zwyczajem językowym.
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§ 169. T reść m orfem atów . Morfematy, odnosząc się do 
swoich sygnatów, ujmują je zarazem w pewnym zasobie przy­
sługujących im cech istotnych. Tak np. wymieniając zapomocą 
rnorfematu kosić  czynność koszenia, ujmujemy zarazem takie jej 
cechy, jak ścinanie t r a w y  lub z b o ż a  (jako t. zw. objektu 
czynności) zapomocą k o s y  (jako narzędzia). O ile nie bierzemy 
pod uwagę, ścinania k o s ą ,  lecz n o ż y c a m i ,  wówczas odpo­
wiednią czynność ścinania wymieniamy zapomocą rnorfematu 
s trzy c .

Wszystkie te cechy istotne sygnatu, które ujmujemy za­
pomocą rnorfematu, będziemy nazywać jego t r e ś c i ą .  Mając zaś 
na myśli stosunek rnorfematu do cech sygnatów, będziemy mó­
wić o ich w y z n a c z a n i u 1 przez morfemat. Tak np. morfemat 
tró jkąt, odnosząc się do pewnego rodzaju figur geometrycznych, 
, wyznacza” ich cechy, a mianowicie trójboczność, trójkątowość 
i płaskość. Podobnie morfemat tażen ie , odnosząc się do pewnego 
rodzaju ruchów, wyznacza jako ich cechę powolność, pewne 
opieszałe tempo i t. p.

Wynikającą stąd właściwość morfematów będziemy nazywać 
z d o l n o ś c i ą  w y z n a c z a n i a  cech sygnatów.

§ 170. Podstaw a znaczen iow a m orfem atów . Cechy 
stanowiące treść morfematów mogą być uświadamiane w dwo­
jaki sposób:

1) albo cechy te mogą się uświadamiać z dowolną siłą, np. 
przy morfematach koń, b ia ły , b ić  i t. p .;

2) albo niektóre z nich specjalnie są podkreślone przez samą 
strukturę rnorfematu. Tak np. w morfemacie s to la rz  struktura 
jego (sto l-arz) podkreśla, że chodzi o rzemieślnika, który wśród 
innych sprzętów drewnianych wyrabia także s t o ł y .

W drugim wypadku cechy silniej wyznaczone, podkreślone 
już samą budową rnorfematu, były przy powstawaniu jego jakby 
pośrednikami dla innych, stąd odpowiednie morfematy możnaby 
nazwać p o ś r e d n i e m i ,  w przeciwstawieniu do b e z p o ś r e d ­
n i c h ,  a więc takich, których treść obejmuje jednakowo silnie 
uświadamiane cechy. Pośredniki te będziemy nazywać p o d ­
s t a w ą  znaczeniową rnorfematu, gdyż stanowią one jakby przy­
czynę zastosowania dla pewnego sygnatu takiego, a nie innego, 
rnorfematu.

1 Termin ten wprowadzam jako odpowiednik latynizmu „konotacja* 
(współoznaczanie).
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Podstawa znaczeniowa morfematu jest pojęciem zasadniczo 
historycznem: najczęściej, mówiąc np. o stolarzu , nie myślimy już 
specjalnie o robieniu stołów, natomiast cecha ta niewątpliwie 
uświadamiała się w momencie powstawania morfematu sto larz  
i pierwszych czasach jego stosowania. Mimo to jednak wskutek 
wyrazistej budowy morfematów pośrednich istnieje możliwość, 
że mówiący lub słuchający niekiedy uświadomi sobie podstawę 
morfematu silniej, aniżeli inne składniki treści. Najsilniej wy­
stępuje ta podstawa wówczas, gdy znajdzie się ona w pozornej 
kolizji z określnikiem morfematu, np. zie lon e czernice, niebo­
tyczn a  przepaść, przyczem w ostatniem wyrażeniu morfemat 
n iebotyczna  ma znaczenie morfematów ogrom na, niezm ierna, pod­
czas gdy podstawa morfematu niebotyczna  wyznacza jako cechę 
„sięganie nieba*4.

§ 171. Podstaw a strukturalna. Czasami budowa morfe­
matu zdaje się wyznaczać jakąś cechę, która obecnie już się 
nie mieści w treści morfematu. Tak np. morfemat bielizna  na 
podstawie przypomnienia morfematów biały, biel zdaje się wska­
zywać cechę białości, która obecnie już nie wchodzi w zasób 
cech i s t o t n y c h  bielizny; podobnie też morfemat o łów ek  może 
przypomnieć ołów, jakkolwiek z ołowiu nikt ołówków nie robi. 
Taką cechę, odtworzoną tylko na podstawie struktury morfematu, 
a nie mieszczącą się w jego treści, będziemy nazywać s t r u k ­
t u r a l n ą  p o d s t a w ą  morfematu. Niekiedy owa podstawa struk­
turalna silnie się uświadamia, zwłaszcza gdy ktoś nie zna do­
kładnie cech istotnych sygnatu. Tak np. już sam morfemat w ie­
loryb , związany strukturalnie z wyrazem ryba, nasuwa nie zna­
jącym zoologji przekonanie, że odnosi się on do gatunku ryb, 
a nie ssaków.

§ 172. Podstaw a akustyczna. Niektóre morfematy, odno­
szące się do zjawisk wywołujących pewne wrażenia słuchowe, 
samą swą formą dźwiękową wywołują przypomnienie pewnego 
zjawiska, np. paf, brzdęk , syczeć , szum ieć, trzask , jęk  i t. p. 
W tych morfematach podstawą może być cecha akustyczna 
zjawiska. Tego rodzaju podstawę morfematów będziemy nazy­
wać a k u s t y c z n ą ,  a morfematy, które ją posiadają, morfema- 
tami o n o m a t o p e i c z n e m i  lub o n o m a t o p e j a m i .

Oczywiście niewszystkie morfematy onomatopeiczne powstały 
wskutek naśladowania głosów naturalnych; w większości ich 
podstawa akustyczna pojawiła się później na skutek znaczę-
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nia. Podobnie też trzeba być niezmiernie ostrożnym, przypi­
sując poetom chęć naśladowania głosów zapomocą onomato- 
peicznych morfematów. Istotnie niekiedy mamy do czynienia 
z świadomym celu zamiarem poety, częściej jednak świadomość 
wartości akustycznych powstaje dopiero u czytelnika, i to zwykle 
wskutek analizy literackiej i doszukiwania się rezultatów ś w i a ­
d o m e j  pracy technicznej.

§ 173. Z aw artości m orfem atów . Oprócz odnośności 
i zdolności wyznaczania cech sygnałów morfematy posiadają 
zdolność łączenia się z pewnemi przeżyciami, które są psychicz- 
nemi odpowiednikami sygnatów i ich cech. Jest to zdolność fa ­
k u l t a t y w n a ,  niezawsze aktualizująca się w każdym momencie 
użycia morfematu. Tak np. niewątpliwie morfemat koń  w powie­
dzeniu: koń n a le ży  do  z w ie r z ą t k ręg o w ych  często nie łączy się 
z aktualnie przeżywanem przedstawieniem konia czy koni, nie­
mniej jednak możliwem jest, że ten lub ów człowiek z morfe- 
matem tym nawet w takiem ogólnem powiedzeniu połączy 
przedstawienie, a nawet obraz jakiegoś konia. Przeżycia te na­
zwaliśmy z a w a r t o ś c i a m i  morfematów. Tak np. zawartością 
morfematu tró jk ą t bywa przedewszystkiem przedstawienie trój­
kąta, zawartością morfematu tró jk ą t je s t  figurą  tró jboczną  jest 
sąd, zawartością morfematu p fu j i  jest przeżywany przez mó­
wiącego stan obrzydzenia lub myśl o nim.

Stosunek morfematów do ich zawartości nazywamy w y r a ­
ż a n i e m .  Będziemy więc mówili, że np. morfemat koń  „wyraża” 
lub „może wyrażać” przedstawienie konia, i odwrotnie: przed­
stawienie domu „bywa wyrażane” lub „zostało wyrażone” zapo­
mocą morfematu do m .

Stąd wynika właściwość morfematów, którą nazwiemy z d o l ­
n o ś c i ą  w y r a ż a n i a  zawartości.

§ 174. Z naczen ie m orfem atów . Z dotychczasowego omó­
wienia właściwości morfematów wiemy, że 1) odnoszą się one 
do swoich sygnatów, 2) wyznaczają ich cechy, 3) wyrażają od­
powiednie zawartości, czyli, mówiąc inaczej, posiadają: 1) zdol­
ność odnoszenia się do sygnatów, 2) zdolność wyznaczania,
3) zdolność wyrażania. Otóż wszystkie te trzy z d o l n o ś c i ,  po­
zostające w bliskim z sobą związku, będziemy nazywać z n a ­
c z e n i e m  morfematów. W ten sposób pojmujemy znaczenie 
jako pewną potrójną d y s p o z y c j ę  morfematów, a nie jako 
jakiś w y t w ó r  psychiczny. Stanowisko wytworu psychicznego
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przysługuje w tem ujęciu tylko ewentualnej zawartości, która 
nie musi się pojawiać stale w związku z morfematem. Znaczenie 
jako takie jest zatem r ó w n o w a ż n i k i e m  t r z e c h  d y s p o z y -  
cyj ,  w z i ę t y c h  r a z e m ,  a n i e  k a ż d e j  z n i c h  z o s o b n a .  
O ile więc np. będziemy mówili, że morfemat jakiś „odnosi sięŁ 
do pewnego sygnatu, będziemy zwracali uwagę specjalną na 
jedną z tych dyspozycyj, nie wykluczając tem samem istnienia 
dwu innych, t. j. wyznaczania i wyrażania.

2. S tosu n ki znaczeniow e m orfem atów.

§ 175. Stosunki m orfem atów  ze  w zględu na ich za­
kres i treść. B liskorzędność, podrzędność i nadrzęd­
ność. Z codziennego doświadczenia wiemy, że wskutek koniecz­
nej dla życia klasyfikacji zjawisk sygnaty łączymy w pewne 
grupy, scharakteryzowane określonym rodzajem cech. Tak np. 
istoty żyjące dzielimy na kręgowe i bezkręgowe, wśród kręgow­
ców zaś rozróżniamy konie, krowy, psy i t. d. Wyniki takich 
rozróżnień są utrwalone w odpowiednich dla poszczególnych 
grup morfematach, które wskutek tego pozostają w pewnych 
określonych względem siebie stosunkach, zarówno ze względu 
na zakres, jak ze względu na treść. Porównajmy z tego punktu 
widzenia następujące pary morfematów:

1) ch łopak  idzie , n ied źw ied ź, drzew o , ja sn y , ruszać się;
2) ch łopak  id z ie  szyb k o , n ied źw ied ź  biały, dąb, b ia ły, chodzić.

Przedewszystkiem stwierdzimy, że z a k r e s  każdego morfematu 
z pod 1) jest szerszy, niż zakres odpowiedniego morfematu 
z pod 2), t. zn. każdy z morfematów z pod 1) odnosi się do więk­
szej ilości sygnałów, niż odpowiadający mu morfemat z pod 2). 
Morfematy, których zakres mieści się w zakresie innego morfe­
matu, będziemy nazywali wobec niego p o d r z ę d n e m i ,  morfe­
mat zaś, który w swym zakresie obejmuje zakresy innych mor­
fematów, nazywamy wobec nich n a d r z ę d n y m . 1 Tak więc 
poszczególne morfematy pod 1) są nadrzędne wobec morfematów 
pod 2) i odwrotnie, morfematy pod 2) są podrzędne wobec od­
powiednich morfematów pod 1). Tego rodzaju stosunek morfe-

1 Zastosowanie tych terminów odbiega w tym wypadku od zwyczaju usta­
lonego w logice, gdzie terminy te stosowano tylko przy rozpatrywaniu stosunku 
między zakresami i treściami „nazw“.
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matów będziemy nazywać b l i s k o r z ę d n o ś c i ą ,  a odpowiednie 
morfematy — b l i s k o r z ę d n e m i .

Jeśli teraz rozpatrzymy stosunek t r e ś c i  tych morfematów, 
stwierdzimy, że każdy morfemat podrzędny wyznacza dokładniej 
cechy sygnałów, niż odpowiedni morfemat nadrzędny, mimo że 
odnoszą się nawet do tych samych sygnałów; tak np. wymie­
niając to samo drzewo morfematem dąb, wyznaczamy dokładniej 
jego cechy, niż gdybyśmy wymienili je morfematem d rzew o . 
Mając na względzie stosunek treści tych morfematów, będziemy 
morfemat nadrzędny nazywać o g ó l n i e j s z y m ,  morfemat pod­
rzędny zaś s z c z e g ó ł o w s z y m .

§ 176. W spółrzędność i n iew sp ó łrzęd n o ść  m orfem a- 
tów . Z porównania treści morfematu szczegółowszego i ogól­
niejszego wynika nadto, że morfemat szczegółowszy, wyznacza­
jąc dokładniej cechy tego samego sygnatu, niż odpowiedni mor­
femat ogólniejszy, zawiera w treści pewne jasno określone ce­
chy, które w treści wyrazu ogólniejszego są dane alternatywnie.1 
Tak np. morfemat ogólniejszy n ie d ź w ie d ź  obejmuje w swej treści 
alternatywnie cechy: białości, czarności i brunatności, podczas 
gdy morfemat szczegółowszy np. n ie d źw ie d ź  b ia ły , wyznaczając 
cechę białości, wyklucza tern samem wszystkie inne. Podobnie 
morfemat s iw e k  wyznacza w sposób zdecydowany maść konia 
(siwy, a n ie : biały, czy czarny, czy bułany i t. d.), podczas gdy 
treść morfematu koń  ze względu na maść zawiera jako alterna­
tywy wszystkie rodzaje maści. Jeśli około jednego morfematu 
ogólniejszego, a tem samem nadrzędnego, grupuje się większa 
ilość morfematów szczegółowszych, a zarazem w stosunku do 
niego podrzędnych, których treść obejmuje rozmaite gatunki 
tej samej cechy, dane alternatywnie w treści morfematu nad­
rzędnego, wówczas morfematy podrzędne nazywamy względem  
siebie w s p ó ł r z ę d n e m i .  Tak np. współrzędnemi są morfematy 
s iw e k , hu lanek  i g n ia d o sz , ponieważ treść ich różni się gatun­
kami tej samej cechy. Natomiast morfematy s iw e k  i k łu sa k  bę­
dziemy mimo wspólnego morfematu nadrzędnego uważać za 
n i e w s p ó ł r z ę d n e ,  ponieważ dokładniej wyznaczone przez nie 
cechy nie należą do tej samej kategorji: morfemat s iw e k  wy­
znacza dokładniej maść, podczas gdy morfemat k łu sa k  — sposób 
chodu.

' Por. T. Czeżowski, Kilka uwag o uogólnianiu i o przedmiotach pojęć 
ogólnych, Przegl. Filoz. XXIX 195.
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Rodzaj cech, które w morfemacie nadrzędnym są dane alter­
natywnie, a zostają dokładnie wyznaczone w treści morfernatów 
podrzędnych, będziemy nazywać m i e r n i k i e m  podrzędności.1

Ze stosunku morfernatów podrzędnych do nadrzędnych wy­
nika nadto, że treść wyrazu podrzędnego obejmuje dwie warstwy 
cech: 1) cechy, które wyznacza już sam odpowiedni morfemat 
nadrzędny, t. j. t ło  treści, oraz 2) cechy, które są wyznaczone 
w sposób zdecydowany, nie alternatywny, tylko przez wyraz 
podrzędny, t. j. o g n i s k o  treści. Tak np. tłem treści morfematu 
lipa  są cechy wyznaczone morfematem nadrzędnym drzew o  li­
ściaste, ogniskiem zaś — cechy, któremi różni się lipa od dębu, 
buku i innych drzew liściastych. W niektórych morfematach, 
np. siw ek , ognisko treści obejmuje te same cechy, co podstawa 
znaczeniowa.

§ 177. Przeciw ność i sprzeczność. Niektóre morfematy 
współrzędne różnią się rozmaitym s t o p n i e m  jakiegoś miernika, 
tak że można je ułożyć w szereg, w którym treść każdego na­
stępnego morfematu będzie posiadać wyższy lub niższy stopień 
pewnej cechy, np. białość — żó tto ść  — zie lon ość  — czar- 
ność, albo: chata  — kam ienica — gm ach, albo: p a lik  — p a l -  
palisko , albo: biegnąć — iść — leźć  i t. p. Morfematy najbar­
dziej odległe w takim stopniowanym szeregu nazywamy wzglę­
dem siebie p r z e c i w n e m i .

Od morfernatów przeciwnych należy odróżniać morfematy 
również współrzędne, z których jeden jest zaprzeczeniem dru­
giego, np. b ia ły  — niebiatg, pada d eszc z  — nie pada deszcz. 
Tego rodzaju morfematy współrzędne nazywamy s p r z e c z n e mi .

§ 178. M orfematy sferycznie w spółrzędne. Morfematy, 
w szczególności wyrazy i wyrażenia, są w znacznej ilości zwią­
zane ściślej z pewną s f e r ą  sygnałów. Tak np. o zwierzętach 
mówimy, że zdychają , w tym samym niemal rozumieniu o lu­
dziach mówimy, że um ierają, o istotach żywotnych, że się  rodzą, 
o rzeczach martwych, że pow sta ją , o porach roku, że nastają, 
o człowieku, że ma usta, o zwierzęciu, że ma p y sk  i t. p. Cechy 
sygnatów, wynikające z przynależności ich do pewnej sfery, 
wchodzą do treści morfernatów; tak więc np. stosując morfemat 
um ierać, wiemy, że chodzi w tym wypadku o ludzi, mówiąc 
zdych ać , wiemy, że chodzi o śmierć zwierzęcia. Wszystkie tego 
rodzaju cechy będziemy nazywać s f e r y c z n e m i .  Cechy te są

1 Termin ten wprowadzamy jako odpowiednik „zasady podziału”.
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niekiedy jedyną różnicą, jaka zachodzi w treści dwu morfema­
tów. I tak np. morfematy um ierać  i zd y c h a ć  mają treść niemal 
jednakową, ale pierwszy z nich odnosi się do kończenia życia 
przez ludzi, drugi — przez zwierzęta. Te cechy, stanowiące 
w treściach morfematów drobne różnice, są miernikiem pod- 
rzędności, w tym więc wypadku oba te morfematy są podrzędne 
wobec morfematu k o ń c zy ć  życ ie . Tego rodzaju morfematy bę­
dziemy nazywać s f e r y c z n i e  w s p ó ł r z ę d n e m u

3. F unkcje m orfem atów .

§ 179. Wiele morfematów tworzy szeregi, składające się 
z licznych członów o podobnej lub nawet identycznej postaci fo­
netycznej i o tern samem znaczeniu, np. do m , d om u , dom em , 
d o m y , d o m ó w , d o m a m i;  b ia ły , b ie lszy , n a jb ie ls zy ;  p isać, p iszę , 
p isa łem , p isa łb ym , p iszą cy , p isząc, p isa n y . Zwyczajnie gramatycy, 
rozpatrując różnice zachodzące pomiędzy poszczególnemi mor- 
fem&tami takiego szeregu, mówią i w tym wypadku także 
o różnicach „znaczeniowych*. Ponieważ jednak mają one za­
sadniczo to samo znaczenie, przeto właściwości, któremi się 
między sobą różnią, trzeba ująć innym terminem.

Każdy z morfematów takiego szeregu odnosi się do tych sa­
mych sygnałów i wyznacza taką samą ich treść, t. j. te same 
ich cechy i s t o t n e .  Sygnaty te mogą się jednak różnić właści­
wościami, które wynikają z pewnych ich stosunków do innych 
sygnatów, wymienianych w ciągu procesu mówienia. Otóż te 
właściwości sygnatów będziemy nazywać ich p o s t a w ą .  Ma­
jąc na myśli stosunek morfematu do postawy, będziemy mó­
wili, że morfemat ją u s t a n a w i a ,  zaś zdolność ustanawiania 
tej postawy nazwiemy f u n k c j ą  morfematu. Poszczególne 
twory językowe mające to samo znaczenie, a różniące się funkcją, 
będziemy uważali za różne f o r m y  tego samego morfematu.

§ 180. Sens m orfem atów . Z wyróżnienia funkcji, jako 
zdolności ustanawiania postaw sygnatów, wynika, że zupełna 
zrozumiałość morfematu zależy od dwu jego dyspozycyj: 1) od 
znaczenia i 2) od funkcji. Obie te dyspozycje razem wzięte 
możnaby nazwać s e n s e m  morfematów. Sens zatem byłby rów­
noważnikiem dwu dyspozycyj: 1) znaczenia i 2) funkcji, razem 
wziętych, a nie każdej z nich zosobna.
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II. Walory morfematów.
/. K o lo ry t ja k o  w yn ik  różn ic  zasięgu i znaczenia.

§ 181. R óżnice znaczenia i zasięgu m orfem atów. Nie
wszyscy Polacy wymieniają te same sygnaty zapomocą tych 
samych morfematów i odwrotnie nie wszyscy do tych samych 
sygnałów odnoszą te same morfematy. Innemi słowy, pewne 
morfematy mają rozmaite znaczenia, podobnie też to samo zna­
czenie przysługuje niekiedy rozmaitym morfematom. Te różnice 
w znaczeniu i zasobie morfematów są w ścisłym związku z po­
działem społeczeństwa na rozmaite ugrupowania, zbliżone do 
siebie wspólnemi warunkami życia, a więc stopniem wykształ­
cenia, terenem zamieszkania, zawodem, a wreszcie epoką, 
w której żyją. Ugrupowania tego rodzaju nazywamy ś r o d o ­
w i s k a m i .

Mając te różnice na względzie, stwierdzimy, że istnienie 
morfematów o pewnem znaczeniu jest zależne od środowisk, 
środowiska zaś, w których pewien morfemat w tem samem 
znaczeniu występuje, nazywać będziemy jego z a s i ę g i e m .  Tak 
np. sm rek  'świerk’ ma zasiąg podhalański, ponieważ tam za­
sadniczo tylko istnieje w tem znaczeniu, wyraz gościniec w zna­
czeniu 'dom zajezdny’ ma zasiąg wielkopolski, ponieważ tylko 
tam w tem znaczeniu jest używany.

O ile stwierdzamy różnice w znaczeniu morfematów zależnie 
od środowisk, mówimy o właściwościach z n a c z e n i o w y c h  
środowiska, względnie jego języka, o ile zaś będziemy mieć na 
myśli różnice w użyciu rozmaitych morfematów dla tych samych 
sygnatów, będziemy mówić o właściwościach s ł o w n y c h  śro­
dowiska, względnie jego języka.

Oba te rodzaje właściwości będziemy nazywać właściwościami 
s ł o w n i k o w e m i .

Bardzo często te same genetycznie morfematy różnią się, za­
leżnie od środowiska, swą f o r mą ,  t. j. postacią fonetyczną, 
budową słowotwórczą lub fleksyjną, a wreszcie sposobem połą­
czenia w wyrażeniach. Stosownie do tego będziemy mówić
0 środowiskowych różnicach g r a m a t y c z n y c h :  fonetycznych, 
słowotwórczych, fleksyjnych i składniowych.

§ 182. R odzaje środowisk. Środowiskiem najważniejszem 
z punktu widzenia ogólnonarodowego, jako czynnik kulturalnie
1 politycznie kierowniczy, jest warstwa wykształcona, do której
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zaliczamy zazwyczaj jednostki posiadające wykształcenie średnie. 
Środowisko to jest pod wielu względami zróżniczkowane. Prze- 
dewszystkiem możemy w niem wyróżnić liczne ugrupowania, 
różniące się rodzajem pracy zawodowej oraz pewnemi, osobi- 
stemi zamiłowaniami. Ugrupowania te nazwiemy więc środo­
wiskami z a w o d o w e m i .  Drugi typ środowisk kulturalnych jest 
zależny od miejsca zamieszkania, a ważniejsze ośrodki, skupia­
jące się około największych miast, nazwiemy środowiskami 
r e g j o n a l n e m i .

Najliczniejszem środowiskiem, wewnętrznie bardzo zróżnicz- 
kowanem, jest warstwa ludowa, obejmująca przedewszystkiem  
ludność rolniczą. Środowisko to rozpada się, zależnie od terenu, 
na mnóstwo drobnych środowisk, obejmujących niekiedy po 
kilka zaledwie wsi, a nierzadko nawet jedną wieś. Te mniejsze 
środowiska będziemy nazywać g w a r o w e m i ,  większe zaś ich 
skupienia — środowiskami d i a l e k t y c z n e m i .

W obrębie tych wszystkich środowisk można wyróżnić naj­
mniejsze grupy, obejmujące poszczególne rodziny, czyli środo­
wiska r o d z i n n e .  Ponadto w ramach wszystkich tych ugrupo­
wań istnieją mniej wyraźne co do swych granic warstwy roz­
wojowe, w szczególności najsilniej uwydatniające się środowisko d z i e c i ę c e .

Wszystkie te rozróżnienia dotyczyły społeczeństwa rozumia­
nego w pewnym określonym okresie czasu.' Można je jednak 
pomyśleć także z punktu widzenia rozwoju grupowego i wyróż­
nić środowiska chronologiczne, a więc następujące po sobie 
i związane specyficznemi warunkami życia pewnej epoki. W ogól­
ności można przeciwstawić zasadniczo wszystkie środowiska 
w s p ó ł c z e s n e  środowiskom minionym, s t a r o p o l s k i m .

Rozróżnienia te mają jednak wartość względną, ponieważ 
istnieje mnóstwo środowisk przechodnich, mieszanych. Tak np. 
w środowiskach miejskich, mówiących zasadniczo językiem 
wspólnym, rozróżniamy ugrupowania, kulturalnie zbliżone do 
środowiska wiejskiego, stanowiące zwyczajnie warstwę robotni­
czą, rękodzielniczą i drobnomieszczańską. Ugrupowania te, róż­
niące się zwłaszcza w zasobie słów od warstw wykształconych, 
będziemy nazywać środowiskami p o d m i e j s k i e m i .

§ 183. Zasiąg i zn aczen ie  zaw odow e. Momentem może 
najbardziej różnicującym społeczeństwo jest rozmaitość zawo­
dowa. Z niej wynika zjawisko, że tylko pewna ilość morfema-
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tów jest znana wszystkim ugrupowaniom społecznym, czyli 
posiada zasiąg o g ó l n o p o l s k i .  Liczne natomiast morfematy 
są ograniczone tylko do pewnych środowisk, związanych tym 
samym zawodem. Jest też pewien zasób morfematów, które 
w określonych grupach zawodowych mają specjalne znaczenie, 
nieznane w innych środowiskach. Te różnice, głównie natury 
słownikowej, wynikają stąd, że praca zawodowa w pewnych 
dziedzinach wymaga dokładniejszej analizy pewnych przedmio­
tów, czynności i t. d., aniżeli w życiu codziennem. Tak np. dla 
potrzeb życia codziennego wystarcza nam rozróżniać tylko kilka 
zasadniczych części wozu, np. koła, dyszel i t. p„ podczas gdy 
wytwórca wozów gospodarskich musi wyróżniać osobnemi na­
zwami mnóstwo drobnych części składowych.

Środowisk zawodowych jest mnóstwo i trudno je dokładnie 
scharakteryzować, tem więcej, że w życiu się ze sobą krzyżują, 
a właściwe im wyrazy i wyrażenia przenikają bardzo często 
z jednego środowiska do drugiego. Dla przykładu wymienimy 
nieco wyrazów i wyrażeń charakterystycznych dla pewnych 
bardziej wyodrębniających się środowisk:

a) środowisko urzędnicze, np. zrobić u ży tek  (z jakiegoś faktu), 
w y że j n ap ro w a d zo n y, za istn ieć, p rzesłuchać na fak t, rzeczoznaw ca, 
zapodać, najm obierca, pracodaw ca, w  m ow ie będący i t. p.;

b) środowisko lekarskie, np. pacjent, konsyljarz, recepta, p ro ­
szek , daw ka , terapja, diagnoza  i t. p.;

c) środowiska techniczne, np. w en tyl, suw ak, śrubsztak, rasz- 
pla, w yso k ie  napięcie i t. p.;

d )  środowisko partyjno-polityczne, np. pepesow iec, endek, 
bebek, p iłsu d c zy k , lew ica, praw ica, centrum , m niejszość, w ięk­
szo ść  i t. p .;

e) środowisko wojskowe, np. reluton  lub harbuz 'rekrut’, 
w yc io r  'pręt do czyszczenia karabina ’, w ycio ry  'ludzie najwyżsi 
w kompanji’, konusy  lub k o rk i 'ludzie najniżsi w kompanji’, 
zające  'piechota’, chlebak  'torba na Chleb’, niezbędnik  'widelec 
z łyżką’, ko m isa ry  'buty komiśne’, saperka  'łopata saperska’ 
i t. p.;

f )  środowisko artystyczne, np. k icz  lub kn o t 'lichy obraz’, 
m y d la rz  'lichy malarz’, p itra sić  lub sm arow ać  'brzydko malo­
wać’, w ysta w ia ć  'dawać obrazy na wystawę’, robić Kordjana
grać rolę Kordjana’, w zią ć  p u b liczn ość  'podobać się publiczno­

ści’, p o ło ż y ć  rolę 'grać ż le’, pętak  'początkujący aktor’ i t. p .;
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g )  środowisko uczniowskie, np. korepa  'korepetycja’, konda  
'kondycja’, buda  lub laba  'szkoła’, sz tu b a  'niższe k lasy’, bryk  
lub k lu cz  'pomocnicze tłumaczenie obcego tekstu’, p a la  lub dw ója  
lub lufa  'zły stopień’, ze r żn ą ć  się  lub oblać  lub o b ryć  (zależnie 
od okolic) 'dać zlą odpowiedź’, d a w a ć  sera  'ściskać z dwu stron 
siedzącego w pośrodku kolegę’ i t. p.;

h) środowisko myśliwskie, np. oczy: zająca — p a tr y , jelenia — 
św iece , wilka — la m p y , psa — ś le p ie ;  uszy: zająca — słu ch y, 
ogara — k la p y ;  w y  sz la k o w a ć  'wytropić’, w yg a rn ą ć  'wystrzelić' 
i t. p.;

i) środowisko pijackie, np. knajpa, biba  'zabawa pijacka’, 
szp a g a tó w k a , szpa g a łerja , ga lic jan ka , bretn a lów ka  'rodzaje wódek’, 
g o ln ą ć  'wypić’, w sta w io n y , za w ia n y , za la n y , u rżn ię ty  'rozmaite 
określenia odurzenia alkoholem’ i t. p.

Jak widać z tych przykładów, wiele wyrazów ma charakter 
nazw żartobliwych, stanowiących dublety wobec innych, uży­
wanych w poważnym sposobie wypowiadania się. Wyrazów ta­
kich i wyrażeń używa się często w języku artystycznym dla od­
tworzenia środowiska, nadto wielu ze współczesnych autorów 
wprowadza je do wypowiedzeń bezpośrednich, w opisach o cha­
rakterze epickim, a nawet lirycznym.

Literatura, zwłaszcza w zakresie słownictwa zawodowego, jest ogromna 
i zasługuje na pełne zestawienie bibljograficzne. Podaję tu najważniejsze po­
zycje orjentacyjne do niektórych dziedzin słownictwa zawodowego.

OGÓLNE: J. St. By s t r o ń ,  Języki drugorzędne, PJ XI 97.
BOTANIKA: Wł. M a z u r k i e w i c z ,  Słownictwo anatomiczno-botaniczne, 

Warszawa 1927.
CHEMJA: Słowniczek chemiczny, Warszawa 1907. — Słowniczek związków 

i produktów' organicznych, Warszawa 1926.
FIZYKA: M. J e ż e w s k i ,  Materjały do słowrnictwa fizycznego z dziedziny 

nauki o elektryczności, Spr. i Prace PTFiz. IV 1929. — W. K a p u ś c i ń s k i ,  
Materjały do słownika fizycznego z dziedziny optyki, tm. IV 1929. — J. W e y s ­
s e n h o f f ,  Projekt terminologji mechaniki punktów materjalnych i brył, 
tm. IV 1929.

GEOLOGJA: T. W i ś n i e w s k i ,  Projekt polskiego słownictwa geologicznego, 
Kosmos (Serja B) L1V 601—7, Lwów 1929.

MATEMATYKA: Kilka usterek w naszym języku matematycznym, PJ XI 
155. — Słowniczek matematyczny (niem.-pol.), Zurych 1904. — Z. S t a n k i e ­
wi cz ,  O błędach w mianownictwie matematycznem współczesnem, tm. XI 
44 nst.

MEDYCYNA i FARMAKOLOGJA: T. B r o w i c z ,  Słownik lekarski polski, 
Kraków 1905. — Fr. G i e d r o y ć ,  Polski słownik lekarski, Warszawa 1931. —
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St. K r y s i ń s k i ,  Słownictwo anatomiczne, Warszawa 1898. — R. W ie r z ­
b i c k i ,  Historja słownictwa lekarskiego polskiego, Poznań 1924.

Słownictwo zawodowe (Polskie słownictwo farmaceutyczne), PJ XII 7. — 
Zdz. Z a w a ł k i e w i c z ,  Słowniczek ludowych i naukowych nazw leków, War­
szawa 1914.

LEŚNICTWO i MYŚLISTWO: W. Koz ł ows ki ,  Słownik leśny, bartny, 
bursztyniarski i orylski, Warszawa 1846. — M. M a ł a c z y ń s k i ,  Słownik leśni­
czy polsko - niemiecko - francusko - angielski, Lwów 1923.

W. K o z ł o w s k i ,  Pierwsze początki terminologji łowieckiej, Warszawa 
1822. — L. N ie  d ba ł ,  Słownik polsko-niemiecki i niemiecko-polski najczę­
ściej używanych wyrazów i zwrotów gwary myśliwskiej, Poznań 1917; rec. 
-J. R o s t a f i ń s k i ,  JP V 28. — J. R o s t a f i ń s k i ,  O myślistwie, koniach i psach 
łowczych, Kraków 1913 (tu szczegółowo opracowany słownik pięciu pomni­
ków językowrych z zakresu łowiectwa i pokrewnych).

KOLEJNICTWO: Z. B e r s o n ,  Słowniczek kolejnictwa elektrycznego, War­
szawa 1924. — Ilustrowane słownictwo narzędziowe, Warszawa, Wyd. Instytutu 
Badań Inżynierji. — Mianownictwo materjałów i przedmiotów', Warszawa 
1917. — Okólniki językowe w sprawie ustalenia terminologji kolejowej Mini­
sterstwa Kolei Żelaznych, por. JP VII 94, IX 127. — Słownictwo materjału 
taborowego, Warszawa 1921. — Słownik kolejowy, Lw’ówr 1884. — K. S t ad t-  
m ii l le r ,  Słowniczek kolejowy, Kraków' 1919.

ŻEGLARSTWO (i RYBOŁÓWSTWO): A. K l e c z k o w s k i ,  Rejestr budowy 
galeony, Kraków 1915; — Polski język żeglarski, JP XIII 112; — Maszty, żagle 
i reje czteromasztowca, JP XIV 1. — Morski słowuiik polsko-angielsko-fran­
cusko-niemiecki, Warszawa 1929. — K. S t a d t m t i l l e r ,  O zasady polskiej 
terminologji żeglarskiej, JP IX 33; — Niemiecko-polski słownik okrętowy, 
Lwów 1921; — Niemiecko-polski słownik lotniczy, Lwów 1921. — B. Ś l ą s k i ,  
Słownik morsko - rybołówczy, Poznań 1922; — Słowmictwo rybackie i żeglar­
skie u Kaszubów nadmorskich, PF VIII 21; — Polski słownik marynarski, 
Poznań 1926; — O naszym języku marynarskim, Poznań 1928; — Słownik 
rybacko-żeglarski i szkutniczy, Poznań 1930. — Słownik morski... opr. przez 
Komisję Terminologiczną przy Lidze Morskiej i Rzecznej, wyd. Wojsk. Inst. 
Nauk.-Wydawn., Warszawa (Z. 1 i 2).

HANDEL: S. B o g d a n o w i c z ,  Kolejowy słownik towarowy polsko-iranc.- 
niemiecki, Warszawa 1927. — A. P r a g ł o w s k i ,  Słownictwo handlowe polskie, 
Kraków 1927.

WOJSKO: I. B a ł a b a n ,  Z dziejów języka wojskowego (Francusko-polsko- 
niemiecki słownik wojskowy z r. 1770), Bellona 1922; — (i W. Berka) ,  Słow­
nik taktyczny polsko-francusko-niemiecko-rosyjski, Warszawa 1924. — J. Bir- 
k e n m a j e r ,  Gwara komiśna, JP XV 15. — W. G ą s i o r o w s k i ,  Słownik woj­
skowy francusko-polski, Paryż, Księgarnia Polonia 1919. — Język wojenny, 
JP II 297. — Słownictwo do instrukcji strzelania, Toruń 1926. — Słownictwo 
francuskiej armaty 75-milimetrowej, Warszawka 1920. — Słownictwo karabinu 
francuskiego piechoty, Warszawa 1920. — Słownik taktyczny polsko-francusko- 
niemiecko - rosyjski (tom II. Materjały Centralnej Komisji słownictwa wojsko­
wego), Warszawa 1924. — T. S t a r z y ń s k i ;  Z dziejów języka wojskowego: 
Słownictwo administracji Wojska Król. Polskiego 1815—1830 r., Warszawa
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 8
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1922. — St. Szober ,  Kilka uwag wytycznych w sprawie słownictwa wojsko­
wego, Bellona 1921. — St. W ę d k i e w i c z ,  W sprawie słownika wojennej 
gwary żołnierzy polskich, JP IV 22; — Z polskiej gwary żołnierskiej, JP V I153.

ZAWODY TECHNICZNE: Wł. Woj t a n ,  Słownictwo techniczne polskie, 
Historja i bibljografja od czasów najdawniejszych do 1931 r., nakł. Akad. Nauk 
Techn., (w druku). — Nadto: K. S t a d t m i i l l e r ,  Program prac nad polskiem 
i słowiańskiem słownictwem technicznem, JP XVI 136; — Wpływ języka nie­
mieckiego na polskie słownictwo techniczne, (Ilustrowany Kurjer Codzienny) 
Kurjer literacko-naukowy R. IX (1932) Nr. 29 i nast.

PRAWO: Wł. C i c ho c k i ,  Słownik polsko-niemiecki ...zwrotów prawni­
czych, Kraków 1909. — J. K o z ł o w s k i ,  Dokładny rosyjsko-polski słownik 
prawniczo - administracyjny, Wilno 1924. — Słownik niemiecko-polski wyra­
zów prawniczych i administracyjnych, Kraków 18742. — Słowniczek do kodeksa 
prawa kanonicznego, b. m. 1921.

URZĘDY: Wł. Da lb or ,  O poprawę języka urzędowego, Lwów 1918. — 
Jak powstał t. zw. język galicyjski, PJ II 33. — Język czy styl urzędowy, 
PJ II 87. — A. A. K r y ń s k i ,  Jak pisać i mówić po polsku nie należy, Cz. II, 
Warszawa 1931. — J. M o r e l o  w ski ,  O stylu urzędowym, PJ III 107. — 
K. N i t s c h ,  W sprawie słownictwa państwowego teraźniejszej Polski O. Balzera, 
JP V 31.— Przykład języka służbowo galicyjskiego, JP III 79. — J. S i e mi e ń-  
ski ,  Starożytnictwo i nowatorstwo w nazwach urzędowych, Warszawa 1925. — 
Urzędowa polszczyzna, PJ VIII 63.

POLITYKA: Słowniczek wyrazów' obcych polityczno-społecznych, Kraków 
1907. — St. T., Słownik polityczny, Warszawa 1918.

§ 184. Zasiąg i znaczenie regjonalne. Znaczny zasób 
wyrazów i wyrażeń nawet w języku ludzi ze średniem wykształ­
ceniem ma zasiąg ograniczony do pewnych tylko stron Polski, 
podczas gdy w innych stronach to samo znaczenie mają inne 
morfematy. Tak np. w zakresie wyrazów: baranina 'mięso z ba- 
rana’ K, W1 — skopow ina  P, blacharz 'rzemieślnik sporządzający 
sprzęty blaszane’ K, W — blachm ierz P, b ław atek  K, W (też 
chaber) — m odrak  P, brukiew  P, W — karp iel K, d łu ż y  m i się 
P, W — n u d zi m i się  K, drew n ik  lub d rw aln ik  P, drw aln ia  W — 
drew utn ia  K, gula  P — in dyczka  K, W, karbow y  K — w ło d a rz  P, 
kierz P — krza k , k rzew  K, W, korzec  K, W — w ierte ł P, okrasa 
P, W — om asta  K, o sik o w y  lub osin o w y  K, W — o so w y  P, 
p iern a t K, W — spodek  P, piw n ica  K, W — sklep  P, tuk  P — 
szp ik  K, W, ty tk i  P — torebki K, W — w o reczk i L; u Polaków 
na Litwie: ciskaw ka  'dziadek do orzechów’, ło trów ka  'łotrzyca’, 
koszkać się  'guzdrać się ’, m aślaniczka  'maselniczka’, nastojka  
'nalewka’, odliga  'odwilż’, pastka  'łapka na myszy’.

K — Kraków, L — Lwówr, P — Poznań, W — Warszawa.
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Zarazem ten sam wyraz może mieć, zależnie od okolicy, 
różne znaczenia. Tak np. garncarz w K, W odnosi się do rze­
mieślnika, który robi garnki, w P także do tego, który stawia 
piece, gościn iec  w P znaczy tyle, co dom zajezdny, w K, W — 
bitą drogę, c ze r s tw y  'świeży’ P — 'stary, suchy’ K, W, rączka  
'mała ręka’ P, W — 'do pisania' K (też na Litwie), natomiast 
w ostatniem znaczeniu w W: obsadka, w P: tr zo n ek ;  podobnie 
u Polaków na Litwie: dzien n ik  'ogrodzenie dla bydła na czas 
południowego skwaru’, gorczyca  'musztarda’, jo d ła  'świerk’, 
w y p isa ć  g a ze tę  'zaprenumerować gazetę’ i t. p.

Zależnie od okolicy, wyrazy różnią się także składem fone­
tycznym, np. w b. Królestwie wymawia się: dziób, dzioba, m ól, 
m ola, kośció łek , k toś, coś, rozproszyć , w b. Galicji: dziób, dzioba, 
kośció łek , k toś, coś, m ól, m óla, ro zprószyć , w K i W : piętro , we 
Lwowie pią tro , u Polaków na Litwie: lodow nia , n iepow rótny, 
p o zio m k a , p rzęść , skąpiec. Różnice te są często związane z pew- 
nemi grupami głosek.

Wiele morfematów, identycznych co do znaczenia, różni się 
też, zależnie od okolicy, sposobem odmiany lub składnią, np. 
rzeczownik kram  odmienia się na Litwie: ta kram a, ie j kram y, 
zamiast chłopcu  mówi się ch łopcow i, zamiast w id zia łem  dw a p sy  
mówi się często na wschodzie Polski dw u  psó w , trzech zajęcy, 
ku p iłem  czterech  w o łó w  i t. p. Tego rodzaju różnice zachodzą 
więc w zakresie wszystkich działów gramatyki i tam je uwzględ­
niamy przy omawianiu poszczególnych postaci językowych.

Tego rodzaju morfematy, związane ściśle z pewnemi tere­
nami, możnaby nazwać r e g i o n a l i z m a m i .  Z pośród nich zwy­
czajnie jeden ustalił się w języku wspólnym, zwłaszcza literac­
kim, jako poprawny, drugi zaś uchodzi za błędny p r o w i n c j o -  
n a l i z m .  Niekiedy pisarze posługują się prowincjonalizmami 
w języku artystycznym, by odtworzyć koloryt środowiskowy.

Literatura. J. B i l i ń s k i ,  Błędy językowe (wielkopolskie), Poznań 1922. — 
A. D a n y s z ,  Odrębności słownikarskie języka polskiego w Wielkopolsce w sto­
sunku do Galicji, JP II 243. — Al. Ł ę t o w s k i ,  Błędy nasze, Rzecz o czystości 
języka polskiego na Litwie, Wilno 1915. — K. N i t s c h ,  Odrębności słowni­
kowa Poznania, Krakowra, Warszawy, JP II 261; — Język polski w Wileńszczy­
źnie, Przegląd Współczesny 1920; — Uwagi językowe o książkach (Br. Kre to-  
wicz,  O czem szumi Dewajtis). JP XIV 181.— H. S z w e j k o w s k a ,  Imiesłów 
czynny przeszły na - s zy , JP XIV 71; — Właściwości składniowe dopełniacza 
przy imiesłowie biernym w polszczyźnie litewskiej, tm. 133. — S. Was yle w-  
sk i ,  Na końcu języka, Poznań (bez daty); rec. A. O b r ę b s k a ,  JP XV 181.— 
Por. także literaturę do § 12.

8*
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§ 185. Zasiąg i znaczen ie  podm iejsk ie . Środowiska, 
które nazwaliśmy podmiejskiemi, nie są ograniczone pod wzglę­
dem językowym specjalnie do podmiejskich dzielnic miasta 
i zamieszkującej je ludności, przeważnie robotniczej lub rolni­
czej. Właściwe tej warstwie wyrazy i wyrażenia wnikają też do 
innych środowisk, tworząc w pewnej liczbie jedną z właściwości 
języka uczniowskiego, studenckiego, a siłą przyzwyczajenia na­
wet ugrupowań koleżeńskich składających się z ludzi w starszym 
wieku, którzy poza swem kółkiem mówią normalnym językiem 
potocznym. Ta warstwa morfematów stanowi w ich języku pe­
wien zasób dosadniejszych sposobów wypowiadania się. Morfe- 
maty tego typu są następujące: bańdzioch  'brzuch’, beknąć  'stra­
cić’, b ryn d za  'bieda’, chryja  'awantura’, ciem ięga  niedołęga’, dać 
dęba  'uciec’, d y m a ć  'iść’, dziu ra  'zapadła mieścina prowincjo­
nalna’, facet, facetka  'młody człowiek, panna’, fam u ła  'familja', 
f i z y s  'twarz’, flo ta  'pieniądze’, fra jda  'radość’, g o tiu  (z przyci­
skiem na ostatniej zgłosce, niby z francuska) 'gotówka’, g w izd a ć  
na co ś  'lekceważyć sobie coś’, h o p y  'pieniądze’, k a w a ł 'dowcip’, 
k o k o so w y  in teres  'dobry interes’, kulfon  'niezdara’, m ajstrow ać  
'coś robić, zwykle o robocie ręcznej, z pewną niewiarą w po­
myślny wynik’, m ęka/, m ęk o l 'nudziarz’, m o ro w y  'silny, od­
ważny’, naciągnąć kogo  'wyłudzić coś’, n ie za p o m in a jk i 'kale­
sony’, n yg u s  'próżniak’, o d sta w  się  'odejdź ode mnie’, o szw ab ić  
'oszukać’, p aczka  'ludzie zaprzyjaźnieni ze sobą’, p ra ć  kogoś 
'bić', pro tega  'protekcja’, p ry k  'stary mężczyzna’, p u ścić  ban tem  
'porzucić kogoś’, robić oko  'kokietować kogoś’, sied zieć  p o d  p a n ­
toflem  'być bezwzględnie posłusznym żonie’, ta s zc zy ć  'nieść, 
pchać coś’, tu rgać  'nieść, prowadzić’, w d ep n ą ć  'dostać się w ja­
kąś przykrą sytuację’, w iać  'uciekać’, w y d ę b ić  'z trudem coś 
otrzymać’, w y la ć  kogoś  'wyrzucić kogoś’, w ylec ieć  z  gębą  'wy­
biec z wymyślaniem’, w y ry w a ć  'uciekać’, żreć  s ię  'kłócić s ię ’ i w. i.

Do najnowszych czasów miały te morfematy charakter tak 
wybitnie wulgarny, że nawet dla celów charakteryzacji języko­
wej używano ich w języku artystycznym bardzo rzadko. 
W większej mierze zastosował je dopiero Żeromski1 jako środek 
charakteryzacji, a pod jego — może nieuświadomionym co do celu 
użycia — wpływem przedostają się do języka literackiego, niekiedy 
nawet stają się właściwością słownictwa autora przemawiają­

1 Z jego pism pochodzi większość cytowanych przykładów (z rkp. roz­
prawy B. W. Lewickiego, Gwary społeczne u Żeromskiego).
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cego bezpośrednio do czytelników w stylu feljetonowyra, np. 
u Makuszyńskiego: kultura po lska  sch odzi na d z ia d y  Wyci­
nanki 14, w arjaci z  m okrą g ło w ą  23, krym in ał, bujda na reso­
rach, p o d  p sem  61, m asz babo p lacek  73, heca je s t  p ierw szo ­
rzędn a  91, ch cia ł dać  drapaka  96, m ieć końskie zdrow ie  207, 
czek a j ła tka  latka  216 i t. p.

§ 186. Zasiąg I znaczenie krym inalne. Schodząc na 
niziny życia społecznego, stwierdzimy istnienie jeszcze jednego 
środowiska, również w pewnej mierze zawodowego, posługują­
cego się mnóstwem wyrazów i wyrażeń obcych innym środo­
wiskom społecznym, a niekiedy przedostających się do słow­
nictwa podmiejskiego, za jego pośrednictwem zaś — do języka 
uczniowskiego. Jest to środowisko złoczyńców, które używa 
znacznej ilości specjalnych wyrazów i wyrażeń, mając na celu 
pewną zawodową tajemniczość, np. adachy  'buty’, artycha  
'wódka', bacha 'kredyt’, brzana  'dziewczyna1, cebula zegarek’, 
cybu ch y  'nogi’, fra jer  'nowicjusz’, granda  'wielka wyprawa zło­
dziejska’, g ryp sa ć  'pisać’, jad a czk a  'gęba’, kim ać  'spać’, kitę  
o d w a lić  'umrzeć’, knajać 'iść’, siuchtg  'cicho’ i w. i.

Ponadto w języku złoczyńców jest znaczna ilość wyrazów 
mających inne znaczenie, niż w języku wspólnym, np. brunetka 
pchła’, fla szka  'zegarek’, garnek  'dzwon’, gruszka  'kłódka’, 

m aków ka  'głowa’, tu n el 'korytarz’, w iosło  'łyżka’ i t. p.
Słownictwo to spotykamy niekiedy w języku literackim, 

jako środek charakteryzacji postaci złoczyńców, np. u Żerom­
skiego: bąk, u l 'więzienie’, sikora  'panna, kochanka’, g ryp sy  
'tajne pism o’, m ajcher, kozior  'nóż’ i t. p.

Literatura. K. E s t r e i c h e r .  Szwargot więzienny, Kraków 1903 (stąd 
pochodzą przykłady); rec. H. U ł a s z y n ,  R S I  202. — A. K u rk a ,  Słownik 
gwary złodziejskiej, Lwów 19073. — H. U ł a s z y n ,  Przyczynki leksykalne: 
I. Wyrazy złodziejskie z roku około 1840, MPKJ VI 271; — Języki tajne, Ency- 
klopedja Pol. Ak. Um., Język Polski i jego historja cz. II 462. — S. Ja sz u ń-  
s k i ,  Notatki słownikowe z Pawiaka, JP XIV 41.

§ 187. Zasiąg i znaczenie gw arow e. Zróżniczkowanie 
języka wspólnego według regjonów pozostaje w ścisłym związku 
z ich podłożem gwarowem: zwyczajnie regjonalizmy są zarazem 
d i a l e k t y z m a m i ,  t. zn. właściwościami pobliskich dialektów.

Wśród dialektyzmów zasadniczo rozróżniamy przedewszyst- 
kiem dialektyzmy z n a c z e n i o w e ,  a więc morfematy, które 
w pewnych gwarach mają inne znaczenie, niż w języku współ-
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nym, np. przymiotnik ja s n y  w gwarach wielkopolskich odnosi 
się tylko do barwy niebieskiej.

Najliczniejszy zasób dialektyzmów stanowią dialektyzmy 
s ł o w n e ,  a więc rozmaite morfematy dla tych samych sygna­
łów, np. ziemniaki lub kartofle nazywają na Podhalu gru lam i 
lub rzepą, wilga nosi tę nazwę tylko w gwarach małopol­
skich, podczas gdy na północy nazywają ją zofiją  (także w y-  
w iołgą), na starem Mazowszu w yw ie lg ą , w południowej Wielko- 
polsce i na północnym Śląsku boguw olą, na Śląsku południo­
wym — żo łn ą . Podobnie n ietoperz  zależnie od okolicy nazywa 
się m ętoperzem , szę to p erzem , la łoperzem , gacoperzem , kacope- 
rzem , gackiem , w ieczork iem , zaskórlak iem , ch o lew iarzem  i t. d.

Morfematy, zasadniczo te same, różnią się też postacią fone­
tyczną, stanowiąc dialektyzmy f o n e t y c z n e ;  tak np. wyraz 
g ęś  w jednych gwarach ma odpowiednik gąś, w innych gęś, 
a nawet goś.

Podobnie istnieją też różnice w budowie wyrazów. Tak np. 
w gwarach północnych niema rzeczowników nijakich na -ę, 
a zamiast nich są rzeczowniki na -ak, np. kurczak , c ielak  (dia­
lektyzmy s ł o w o t w ó r c z e ) .

Niekiedy dialektyzmy polegają na innej odmianie tych sa­
mych wyrazów. Tak np. wyraz ch łopiec  ma w gwarach pół- 
nocnopolskich celownik ch łopcow iu  lub chłopcoju  zam. wsp. 
chłopcu  (dialektyzmy f l e k s y j n e ) .

Wreszcie dość liczne są dialektyzmy s k ł a d n i o w e .  Tak np. 
w niektórych gwarach mówi się ch ło p y  rob ili zam. ch ło p y  ro­
b iły  lub k ro w y  się  p a śli zam. k ro w y  się  p a sły .

Literatura (z zakresu geografji wyrazów). K. N i t s c h ,  Mowa ludu pol­
skiego (rozdz. V), Kraków 1911; — Dialekty języka polskiego (III. Właściwości 
słownika), GZ; — Z geografji wyrazów polskich, RS VIII 60; — Zbieranie 
słownictwa ludowego, JP IX 54, 88,147, X 116, 183, XI 94, XII 29, 119, XV 119, 
180. — A. O b r ę b s k a ,  Stryj, wuj, swak w dialektach i historji języka pol­
skiego, MPCG V. — K. N i t s c h  i E. M r o z ó w n a ,  Mazowieckie wyrazy przy­
rodnicze: 1) Gryka, LS I z. 2.

Ponadto najobszerniejszy wykaz wyrazów gwarowych zawiera J. K a r ł o ­
w i c za ,  Słownik gwar polskich, 6 t., Kraków 1900—1911 (rec. K. Ni t sc h ,  
RS IV 199) oraz Słownik języka polskiego, ułożony pod redakcją J. K a r ł o w i ­
cza,  A. K r y ń s k i e g o  i W. N i e d ź w i e d z k i e g o ,  t. I—VIII, Warszawa, 
1900—1927.

§ 188. Zasiąg i zn aczen ie rodzinne. Najmniejszem sku­
pieniem środowiskowem jest rodzina. Zasadniczo zasób morfę-
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matów i ich znaczenie jest tu takie samo, jak w języku ogółu, 
tworzącego odpowiednią nadrzędną warstwę społeczną. Niektóre 
jednak morfematy posiadają w pewnych rodzinach odmienne 
znaczenie; tak np. w słowniku rodziny scharakteryzowanej pod 
względem językowym przez J. Zborowskiego wyraz biust ozna­
cza żartobliwie także 'podołek’ (w wyrażeniu sią d ź m i na biu­
ście), padaczka  to nietylko 'choroba’, ale też gwałtowny 'napad 
śmiechu’, p iła  — nietylko do drzewa, ale też w znaczeniu nu­
dziarza’, zycb a d  — nietylko kąpiel w pozycji siedzącej, ale też 
nudne zebranie’ towarzyskie, p ła w ić  się  w znaczeniu 'kąpać 

s ię ’, rozp ina  s ię  o co 'chodzi o co’. Odwrotnie też trafiają się 
inne wyrazy zamiast powszechnie używanych, a więc o 'drzemce ’ 
mówi się chrapiulek.

Oczywiście wyrazy takie i wyrażenia są dubletami wobec 
innych, używanych w języku ogólnym i znanych też w danej 
rodzinie, posiadają one jednak wybitnie humorystyczny odcień, 
najczęściej przez kontrast znaczenia familijnego i ogólnego.

Zasadniczo właściwościami języka rodzinnego są wyrazy lub 
wyrażenia, niekiedy jednak trafiają się też specyficzne postaci 
morfematów używanych w języku wspólnym. Tak np. w pew­
nej rodzinie lwowskiej rzeczownik lew , jako nazwa jednego 
z kin, ma dopełniacz lew a (id z iem y  do Lewa). W jednej rodzi­
nie krakowskiej w konwersacji familijnej używano skrótów: 
pop , zap , cyg , pap  zamiast popieln iczka, zapałki, cygara, papierosy. 
Niekiedy wreszcie przyjmuje się w pewnem kółku familijnem 
forma przekształcona fonetycznie. Tak np. w jednej krakowskiej 
rodzinie rozwoziciela mleka nazywano m liczajem , odkąd jeden 
z członków rodziny go tak wskutek lapsus linguae przezwał.

Literatura. J. Z b o r o w s k i ,  Język familijny, JP IV 54, 90.

§ 189. Zasiąg i znaczenie osobnicze. Nowotwory. Nie­
które wyrazy i wyrażenia spotykamy po raz pierwszy u pew­
nych tylko ludzi. Tak np. u Berenta: m urow isko  Ttompleks mu­
rów’, trąbow iec  'człowiek, który wszystkim rozpowiada’, pognę- 
bieniec, za ch w gtliw iec , posępek, u Zegadłowicza: figu rzyć  się, 
g lin ie się, grzbiecie się, p u rpu rzyć  się, skow ronić, u Żeromskiego: 
p u stk o w ia n y , w iw ilg n y , w yk p iszo w sk i, w yspirytusow ać, w y m y d ł-  
kow ać, u Staffa: leśnica Tjoginka leśna’, pon ow ik  pierwsza 
kwadra księżyca’, w ichrzyca  'wicher’, koronkowość, całowanka  
pocałunek’, u Dygasińskiego: tępak, czw órca  i t. p. Tego ro­
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dzaju morfematy nowe, nie przyjęte jeszcze w pewnym okresie 
przez ogół, a ograniczone w użyciu "do jednostki lub nielicznej 
grupy jednostek, nazywamy n o w o t w o r a m i  (neologizmami).

Wśród nowotworów rozróżniamy następujące kategorje:
1. Nowotwory s ł o w n i k o w e :
a) nowotwory r z e c z o w e ,  t. j. wyrazy lub wyrażenia, które 

powstały dla pewnych nowych przedmiotów, nie istniejących 
dawniej lub dopiero co w rzeczywistości wyróżnionych; tak np. 
takim nowotworem był przed rozpowszechnieniem się termin 
w ita m in y , wprowadzony przez Kazimierza Funka dla odkrytych 
przezeń substancyj;

b) nowotwory z n a c z e n i o w e ,  t. j. wyrazy lub wyrażenia 
istniejące oddawna, ale użyte w nowem znaczeniu. Tak np. wy­
razu nęk, znanego w znaczeniu 'owada z rodziny grzebaczy’, 
użył Berent w znaczeniu 'troski, smutku' (G ryzie  cię, m istrzu , 
n a d ew szys tk o  sum ien ia  nęk  ŻK 197);

c) nowotwory s ł o w n e ,  t. j. wyrazy pojawiające się na 
miejscu istniejących rodzimych lub zapożyczonych, np. tańco- 
w ajka  zam. dancing.

2. Nowotwory g r a m a t y c z n e .  Wyjątkowe tu są nowotwory 
fonetyczne lub fleksyjne, a zdarzają się niemal wyłącznie w ję­
zyku dziecięcym, np. p u ś  zdrn. p ić  lub d w a m i rękam i zam. 
d w o m a  rękam i. Częstsze natomiast są nowotwory słowotwórcze, 
np. tk liw izn a , b oh a terszczyzn a  zam. tk liw ość, bohaterstw o  u Że­
romskiego.

Przyczyny powstawania nowotworów słownikowych są roz­
maite. Przedewszystkiem oddziałuje tu dążność do wprowadza­
nia wyrazów swojskich na miejsce obcych. Tak np. zamiast 
terminu w ita m in y  ktoś spróbował wprowadzić wyraz życ ia n y , 
ktoś inny — iy w o tk i ,  aw ia tora  zastąpiono lo tn ik iem . W litera­
turze pięknej nowotwory powstają najczęściej wskutek dążności 
do zastępowania wyrażeń dłuższych, mających z powodu swej 
złożoności charakter analityczny, jednym wyrazem, któryby uj­
mował zjawisko bardziej syntetycznie, np. w s tę ż y  się droga ku 
g ó rze  'wije się jak wstęga’ Zegadłowicz, FI. 17. Niekiedy przez 
użycie nowotworu zyskuje pisarz wyraz o jaśniejszej podstawie 
znaczeniowej. Tak np. Żeromski (WRz. 163) tworzy wyraz pleciak  
w znaczeniu p ło tu , który już w dzisiejszem poczuciu językowem 
przestał się kojarzyć z 'pleceniem'.

Pojęcie nowotworu jest oczywiście bardzo względne. Z chwilą,
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gdy morfeinat będący przez pewien przeciąg czasu własnością 
jednostki przyjmie się u ogółu, zwłaszcza za pośrednictwem 
literatury, tem samem przestaje być nowotworem. Tak stało 
się z niektóremi wyrazami stworzonemi przez Jacka Przybyl­
skiego, np. z w szechnicą  i pom n ik iem , które obecnie są własno­
ścią ogółu. Podobnie wyrazy sam olot, sam ochód, które przez 
jakiś czas były nowotworami, są obecnie w powszechnem uży­
ciu i wypierają coraz bardziej obcy aeroplan  i autom obil.

L ite ra tu ra . Liczne wzmianki w PJ i JP, nadto artykuły: Da nysz ,  
Powstanie niektórych wyrazów polskich, JP III 154. — J. Łoś,  Wyrazy nowe, 
JP III 54 (także GP II § 396-401). — M. R u d n i c k i ,  H. G a e r t n e r ,  J. Lan- 
gie,  T. E s t r e i c h e r ,  R e d ak c ja ,  Witaminy JP XVI.

§ 190. Zasiąg i znaczenie dziec ięce. Język osobniczy 
nie jest w ciągu całego życia jednakowy. W miarę wieku i wy­
kształcenia ulega on pewnym stopniowym, mało dostrzegalnym 
zmianom, które polegają także na rozszerzaniu zasobu morfe­
matów oraz na zmianie ich znaczenia. Zmiany te są bardzo nie­
znaczne, a poznawanie ich wymagałoby osobnych, bardzo dro­
biazgowych studjów. W języku każdej jednostki jest jednak 
okres silnie wyodrębniający się od innych, mianowicie okres 
dziecięctwa, w którym jednostka uczy się swego języka ojczy­
stego. Wówczas istnieje w języku jednostki mnóstwo morfema­
tów nieznanych w języku ludzi dorosłych. Tak np. w języku 
dziewczynki półtorarocznej, opisanym przez J. Kutrzebową, spo­
tykamy: a ż  'chodź’, d c i  'cukier’, p u ś  'pić’. Po większej części 
są to wyrazy i wyrażenia ludzi dorosłych, przekształcone przez 
dzieci wskutek braku wprawy artykulacyjnej, niedokładnego 
posłyszenia i t. p., np. b u d  'najczęściej buciki, poza tem 
wszystko, co się kładzie na nogi’, d z i  'drzwi, zamknąć drzwi 
i t. p.’, im m a  niema’ i w. i.

Wielu wyrazów właściwych językowi dziecięcemu używają 
też niekiedy i starsi, zwracając się do dzieci, by nadać swej 
mowie pewną pieszczotliwą miękkość, np. cacy, d z id z i, papu, 
chysiać  'spać’ i t. p.

Literatura. Przykłady z artykułu .1. Ku t r ze b  owej ,  Słowniczek półtora­
rocznej dziewczynki, JP VI 8, 32. — S. P f a n h a u s e r o w a ,  Rozwój mowy 
dziecka (tamże obszerna literatura polska i obca), PF XV 273.

§ 191. Zasiąg i znaczenie staropolskie. Dotychczas 
omawialiśmy zasiąg i znaczenie morfematów we współczesnych 
środowiskach językowych, a więc pozostawaliśmy wciąż w obrę-
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ble w s p ó ł c z e s n e g o  języka polskiego. Charakteryzując jednak 
dzisiejszą polszczyznę, zwłaszcza język poetycki i artystyczny, 
musimy się liczyć z faktem, że począwszy od końca XVIII wieku, 
a coraz powszechniej od połowy wieku XIX, wskrzesza się świa­
domie morfematy, które istniały w języku staropolskim, a które 
później zostały zmienione co do postaci fonetycznej, fleksyjnej, 
słowotwórczej, składniowej czy znaczeniowej, albo też zostały 
wręcz zastąpione przez inne. Wszystkie te morfematy, wzna­
wiane z języka staropolskiego, nazywamy a r c h a i z m a m i .

Wśród nich rozróżniamy przedewszystkiem:
1. Archaizmy s ł o w n i k o w e :
a) archaizmy r z e c z o w e ,  t. j. morfematy wskrzeszone dla 

sygnałów, które również wyszły z użycia, np. sajdak, g lew ija  
'rodzaj oszczepu’, oksza  'siekiera wojenna’, kiścień  'broń, skła­
dająca się z kawałka ołowiu, przywiązanego do toporzyska", 
m izeryk o rd ja  'sztylet do dobijania rannych’, halabarda, b rzeszczo t, 
p a w ę ż  'podłużna tarcza’, n ałęczka  'zawicie na głow ę’, g ie z ło  
'szata lniana’, m an ele  naramienniki’ i w. i.;

b) archaizmy z n a c z e n i o w e ,  t. zn. morfematy, istniejące 
wprawdzie i w dzisiejszej polszczyźnie, ale w innem znaczeniu, 
a wskrzeszone w znaczeniu staropolskiem, np. s z c z y t  'tarcza’, 
chorągiew  'oddział wojska’, k sią d z  'książę’, łu p ie ż  'łup’, zb o że  
'szczęście’, k r z y w y  'fałszywy’, p ia ć  'śpiewać’ i t. p;

c) archaizmy s ł o w n e ,  t. zn. morfematy wskrzeszone dla 
sygnałów istniejących dzisiaj i mających utarte nazwy, np. 
w ietn ica  'ratusz’, b a rzy  'szybki’, w ielm i "bardzo’ i t. p.

2. Archaizmy g r a m a t y c z n e ,  wśród nich zaś:
a) archaizmy f o n e t y c z n e ,  t. j. morfematy, które dziś istnieją 

w zmienionej postaci fonetycznej, np. m ie d zy  'między’, żen ie  
'żonie’, cirp ieć  'cierpieć’ i t. p .;

b) archaizmy s ł o w o t w ó r c z e ,  np. ch ętliw o ść  'chęć’, m or- 
d erz  'morderca’, pu ścizn a  'spuścizna’, p so w a ć  'psuć’ i t. p .;

c) archaizmy f l e k s y j n e ,  np. miejscownik w  lesiech , dopeł­
niacze ziem ie , racyjej, narzędnik sześcią  i t. p .;

d )  archaizmy s k ł a d n i o w e ,  np. m iło ść  ku Bogu  'miłość do 
Boga’ lub 'miłość Boga’, ro zu m ieć  c zem u ś  ‘rozumieć coś’, du­
chem  św ię ty m  n a u czo n y  lub n a u czo n y o d  ducha św ię teg o  'nau­
czony przez ducha świętego’.

W dzisiejszym języku artystycznym największe zastosowanie 
znalazły archaizmy słownikowe, np. w powieści Powalskiego
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Nad jeziorem: op iekadln ik  opiekun , drzew ie j 'dawniej’, kam o  
'gdzie’, ać  'niech’, w ardęga  bydło’ i w. i.

Wszelkiego rodzaju archaizmy spotyka się najczęściej jako 
środek charakteryzacji językowej środowiska lub postaci fikcyj­
nych z świata staropolskiego w utworach treści historycznej. 
Ze względu na przeznaczenie można w tym wypadku mówić 
o archaizmach c h a r a k t e r y s t y c z n y c h .  Przy ocenie ich 
z punktu widzenia estetycznego trzeba uwzględniać przynależ­
ność archaizmów do pewnych epok historycznych; tak np. wy­
raz w ie lm i 'bardzo’, charakterystyczny dla staropolszczyzny do 
początku wieku XVI, użyty w powieści historycznej z XVII 
wieku byłby dla niejednego czytelnika a n a c h r o n i z m e m  
wprost komicznym. Bardzo często autorowie, nie znając w do­
statecznym stopniu języka staropolskiego, nietylko popełniają 
tego rodzaju anachronizmy w zakresie słownictwa i odmiany 
staropolskiej, ale wręcz wymyślają wyrazy i formy zupełnie 
nowe, jakich nigdy w staropolszczyźnie, ani wogóle w ję­
zyku polskim nie było, np. kn eż  'książę ’, oce forma 1. podw. na 
wzór le c ie ; tego rodzaju morfematy możnaby nazywać ps e udo-  
a r c h a i z m a m i .

Archaizmy określiliśmy jako morfematy albo wskrzeszone 
z języka staropolskiego dla rzeczy już nie istniejących, albo 
wprowadzone na miejsce morfematów współczesnych. Na ten 
charakter archaizmów należy zwrócić uwagę tem więcej, że 
terminu archaizm używa się często na oznaczenie pewnych 
f o r m f l e k s y j n y c h ,  n i e z g o d n y c h  z o b e c n y m  s y s t e ­
m e m  f l e k s y j n y m .  Tak np. archaizmem nazywają niektórzy 
formy ręce, oczy , jako zachowane szczątkowo formy 1. podw., 
które według dzisiejszego systemu gramatycznego powinnyby 
brzmieć ręki, oka. Tego rodzaju formy, nie mające we współ­
czesnej polszczyźnie, przynajmniej w tem samem znaczeniu, 
odpowiednich nowszych dubletów, będziemy dla odróżnienia 
od archaizmów nazywać p r z e ż y t k a m i .

Ograniczając w ten sposób pojęcie archaizmu, nie będziemy 
nazwy tej stosować także do używanych przez autorów staro­
polskich postaci językowych, które w późniejszym rozwoju ję­
zyka zanikły lub uległy zmianie, ale w języku pewnego autora 
staropolskiego są zupełnie normalne; tak np. formy w  lesiech  
u K o c h a n o w s k i e g o  nie będziemy nazywali, jak się to często 
zdarza, archaizmem, ponieważ ówcześnie wszyscy tak mówili;
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tę samą jednak formę uznajemy za archaizm, o ile ją stosuje 
np. S i e n k i e w i c z  w Krzyżakach. Natomiast wyraz m a ć  u te­
goż Kochanowskiego (Tren VII) musimy uznać za archaizm, 
ponieważ wiemy, że już za jego czasów pisano tylko m atka  
lub m acierz.

Jeśli z tego punktu widzenia przyjrzymy się gwarom, w wielu 
z nich odnajdziemy wyrazy i formy, które cechują również język 
staropolski w przeciwieństwie do dzisiejszego języka wspólnego, 
np. d rze w ie j 'dawniej ’, ociec, dw o ra  'dworu1 i t. p. Tego rodzaju 
postaci językowe będziemy nazywać a r c h e o l o g i z m a m i  gwa- 
rowemi, w przeciwieństwie do archaizmów, dla których rzeczą 
zasadniczą jest istnienie w pewnem środowisku językowem  
innej, nowszej i powszechnie w codziennem użyciu obowiązu­
jącej postaci językowej. Rozgraniczenie to jest o tyle ważne, 
że w gwarach, zwłaszcza w poezji ludowej, trafiają się często 
istotne archaizmy, stanowiące dublety wobec form nowszych, 
normalnych w potocznym języku ludowym.

Literatura. St. J o d ł o w s k i ,  O archaizacji językowej w dzisiejszej bele­
trystyce polskiej, Przegląd Humanistyczny, V II1. — J. Łoś ,  GP II § 375—89. — 
.1. Z b o r o w s k i ,  Archaizowanie i archaizmy językowe, JP I.

§ 192. M orfem aty zap ożyczon e. Polacy żyją otoczeni 
obcemi narodami, które wskutek rozmaitych przyczyn historycz­
nych w pewnych ilościach mieszkają także na terenie Rzeczy­
pospolitej. Ponadto, zwłaszcza w miastach, żyją znaczne sku­
pienia żydów. Wszystkie te grupy wskutek wzajemnych wpły­
wów kulturalnych przejmują morfematy polskie, a zarazem od­
wrotnie wprowadzają do języka polskiego znaczną ilość mor­
fematów obcego pochodzenia.

Proces ten trwa od wieków, stąd w dzisiejszej polszczyźnie 
istnieje mnóstwo wyrazów przejętych z rozmaitych języków 
w różnych epokach, a więc wyrazy pochodzenia łacińskiego: 
z okresu średniowiecza, np. biskup , d ziek a n , kap tan , pacierz, 
późniejsze, np. k a ła m a rz, honor, am bicja , koncept, pochodzenia 
niem ieckiego: średniowieczne, np. g m in a , ra tu sz, w ó jt, rynek, 
ryn n a  i t. p., późniejsze szp ryco w a ć , fo lg o w a ć  i t. p., pochodze­
nia włoskiego, np. kalafjor, p o m id o r , szp a ra g  i t. p., francu­
skiego sosjerka, fe to w a ć, pa ra w a n  i t. d., ruskiego, np. czerep, 
czerem ch a , czereśn ia .

Tego rodzaju obce wyrazy pojawiały się w polszczyźnie jako 
nazwy nieznanych i również z zagranicy sprowadzanych przed­
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miotów, zapożyczanych instytucyj i t. d., albo też pod wpływem 
mody zastępowały wyrazy rodzime, które później wyszły z uży­
cia; wyrazy te wówczas ustaliły się w języku polskim, a w więk­
szości przykładów przybrały nawet postać głoskową polską. 
Wyrazy takie nazywamy p r z y s w o j o n e m i .

Obok przyswojeń, które weszły już od wieków w użycie, 
spotyka się morfematy, pochodzenia również niepolskiego, któ­
rych obcość jest jeszcze wyczuwana przez znaczną ilość Pola­
ków władających językiem wspólnym. Są to przeważnie wyrazy 
i wyrażenia obce, jużto pojawiające się w użyciu współczesnem 
wskutek braku odpowiednich wyrazów polskich, np. w zakresie 
sportu terminy start, m eta, goal, jużto występujące obok odpo­
wiednich wyrazów rodzimych wskutek pewnego zamiłowania do 
cudzoziemszczyzny, np. ekspert zam. rzeczoznaw ca  lub biegły, 
erupcja  zam. w ybu ch , in terw iew  zam. w yw ia d , desygnow ać  zam. 
w y zn a c zy ć , p rze zn a czyć  i t. p. O ile te wyrazy i wyrażenia obce, 
które są używane w braku rodzimych, można uważać za ko­
nieczne wyrazy techniczne, póki oczywiście nie pojawią się od­
powiedniki polskie, o tyle wszystkie morfematy obce, które są 
używane bez żadnego uzasadnienia zamiast istniejących rodzi­
mych, będziemy uważać za zbędne b a r b a r y z m y .

Z punktu widzenia systematyki językowej rozróżniamy:
1. Barbaryzmy s ł o w n i k o w e :
a) barbaryzmy s ł o w n e :  rozróżniać tu będziemy morfematy 

zapożyczone bezpośrednio, np. eksproprjacja zam. w yw łaszczen ie , 
szyk o w a ć  zam. p rzyg o to w yw a ć , lub odwzorowane, np. w  p ierw ­
s z y m  rzęd zie  zam. p rzed ew szys tk iem  z niem. in d e r  ersten Linie, 
ten o sta tn i z niem. d er  le tzte , m iarodajny  z niem. m assgebend  
i t. p .;

b) barbaryzmy z n a c z e n i o w e ,  np. rusycyzm pien iądze w y ­
ręczone  zam. o trzym an e.

2. Barbaryzmy g r a m a t y c z n e :
a) barbaryzmy f o n e t y c z n e ,  polegające na obcej wymowie 

morfematów polskich, np. żydowska lub francuska wymowa 
r  tylnojęzykowego zam. polskiego r  dziąsłowego, rosyjska wy­
mowa zazębowego ś jako miękkiego s (s j;

b) barbaryzmy f l e k s y j n e ,  np. germanizm klucz od  w in d a ;
c) barbaryzmy s ł o w o t w ó r c z e ,  np. judaizmy: N ie zau w a­

ża łem  zam. nie za u w a ży łem  Mak. LZ 127, Poco się sp rzeczyć?  
zam. sprzeczać, tm. 128;



124 Semantyczne właściwości morfematów.

d) barbaryzmy s k ł a d n i o w e ,  np. judaizm ja k ie g o  ty  sm aku  
p o c z u w a s z ?  Mak. LZ 118, zam. ja k i  t y  sm a k  c zu je s z?

Ze względu na pochodzenie mamy wśród wyrazów zapoży­
czonych: latynizmy, germanizmy, judaizmy, galicyzmy (z fran­
cuskiego), italjanizmy, rusycyzmy, rutenizmy, czechizmy i t. p.

Niekiedy pod wpływem mody i dążności do popisania się 
znajomością obcych języków i nadania sobie w ten sposób po­
wagi używa się wypowiedzeń polskich, przeplatanych wielką 
ilością barbaryzmów słownikowych w ich oryginalnej postaci 
gramatycznej. Tego rodzaju łączenie morfematów rodzimych 
z barbaryzmami w wypowiedzeniu zasadniczo polskiem nazywa 
s i ę m a k a r o n i z o w a n i e m .  W przeszłości istniały dwa okresy 
powszechnego makaronizowania w prozie, mianowicie wiek XVII 
i pierwsza połowa XVIII wieku, kiedy makaronizowano zapo- 
mocą słownictwa łacińskiego, oraz koniec wieku XVIII i począ­
tek wieku XIX, w  którym pod wpływem mody nadużywano 
wyrazów i zwrotów francuskich. W dzisiejszej polszczyźnie ma- 
karonizowanie trafia się jeszcze niekiedy w rozprawach nauko­
wych, w których jest ono wynikiem pewnej niedbałości o czy­
stość języka lub rzadziej wynika z braku odpowiedniej termino- 
logji rodzimej.

Od makaronizowania, które jest zwykle wynikiem mody 
i snobizmu, odróżnić należy przeplatanie polszczyzny innym ję­
zykiem, wynikające z braku opanowania polszczyzny jużto przez 
cudzoziemców, jużto przez Polaków żyjących na obczyźnie. Takie 
mieszaniny językowe możnaby nazwać ż a r g o n a m i .

O ile barbaryzmy polegają głównie na użyciu form grama­
tycznych, przekształconych wskutek nieznajomości języka pol­
skiego, wówczas tego rodzaju polszczyznę nazywamy też „ła­
maną".

Literatura. M. A l t b a u e r ,  O błędach ortograficznych i gramatycznych 
w zadaniach Żydów przemyskich, JP XIV 105, 139. — Al. B r i i c k n e r ,  Walka
0 język (Wyrazy obce i ich znaczenie), Lwów 1917; — Wpływy języków ob­
cych na język polski, Język polski i jego historja, Encyklopedia polska Akad. 
Umiej. II, 1 (tamże pełna literatura). — Nadto: J. B l i z i ń s k i ,  Barbaryzmy
1 dziwolągi językowe, Kraków 1888. — Al. B r i i c k n e r ,  Słownik etymologiczny 
języka polskiego, Kraków 1927. — Słownik wyrazów obcych M. Arcta, War­
szawa 1928. — Z. C z a r k o w s k i ,  Słowniczek najpospolitszych rusycyzmów, 
Wilno 1909. — .1. J a n ó w  i K. N i t s c h ,  Błędy ortograficzne i gramatyczne 
w zadaniach polskich Rusinów lwowskich, JP IX 12, 16, 51, 52. — A. A. K r y ń ­
s k i ,  Jak nie należy mówić i pisać po polsku Cz. I, Warszawa 1920. — J. Łoś, 
Gramatyka polska II (§ 390—5: Zapożyczenia). — Wł. N i e d ż w i e d z k i ,  Wy­
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razy cudzoziemskie zbyteczne w polszczyżnie, Warszawa 1917. — J. O t r ę bs k i ,  
Lituanizmy słownikowe w dialekcie polskim na Wileńszczyźnie, JP XVI 79. — 
F. K. S k o b e l ,  O skażeniu języka polskiego w dziennikach i innych pismach 
osobliwie w Galicji, Kraków 1877. — St. Szober ,  Życie wyrazów, Biblj. T. M.
J. P. Nr. 8 i 9.

Sprawie wyrazów obcych poświęcono wiele wzmianek w PJ i JP; tamże 
ważniejsze artykuły: A. G a w r o ń s k i ,  O podstawie psychologicznej zapoży­
czania wyrazów obcych, JP VI 1, 46, 73. — Z. K l e m e n s i e w i c z ,  B. Szeffsa
0  czystość i sprawność mowy polskiej, JP XIII 56. — E. Kl ich ,  Czy nowości 
słownikowe, PJ XII 108. — J. Łoś ,  Granice puryzmu, JP I 287. — K. Ni t sc h ,  
Czy można wyrazy obce zawsze zastąpić polskiemi, PJ VII 42; — W sprawie 
wyrazów obcych, JP V III138. — F. P r z y j e m s k i ,  M. S z u k i e w i c z ,  Z. Wey- 
b e r g ,  R e d a k c j a ,  O czystość mowy polskiej, JP X 1, 7, 11, 12. — J. Roz­
w a d o w s k i ,  „Polonizmy, germanizmy i t. d.“, JP I 293. — M. R u d n i c k i ,  
Brak granicy między t. zw. dżwiękonaśladowczością a zapożyczeniem, JP III 47. —
K. T w a r d o w s k i ,  Wpływy niemieckie w polskiej terminologii filozoficznej, 
PJ XII 5. — Z. W a s i l e w s k i ,  Próba usunięcia kilku wyrazów obcych, 
JP IX 118. — Por. też § 12.

§ 193. K o lory t m orfem atów . Wskutek omówionych po­
przednio różnic w zasięgu morfematy posiadają niekiedy wła­
ściwości bardzo lotne, zależne od środowiska i jednostki, która 
ich używa, a mianowicie w zawartości ich występuje p o c z u ­
c i e  p r z y n a l e ż n o ś c i  m o r f e m a t ó w  do p e w n y c h  ś r o d o ­
w i s k ,  w k t ó r y c h  s i ę  je  n a j c z ę ś c i e j  s p o t y k a .  Tak np. 
w psychice współczesnej ogólnopolskiej wyrazy buzdygan , pan ­
cerz, husarz, g lew ija , s z c z y t  'tarcza’, formy w  zam koch, zepso- 
w a ły  się  i t. p. łączą się z poczuciem przynależności do środo­
wiska staropolskiego, wyrazy obsadka, zn a czy  się  'znaczy’, ktoś
1 t. p. w środowisku krakowskiem lub lwowskiem przypominają 
środowisko warszawskie, wyrażenia daj się  w ypchać, niech cię 
g ę ś  kopn ie  i t. p. budzą w środowiskach kulturalnych przedsta­
wienia środowiska podmiejskiego, wyrazy w irchy, grule  'ziem­
niaki’, sią p i 'pada drobny deszcz’ stawiają nam przed oczy 
Podhale. To p o c z u c i e  p r z y n a l e ż n o ś c i  p e w n y c h  m o r f e ­
m a t ó w  do p e w n e g o  ś r o d o w i s k a  l u d z k i e g o  oraz jego 
tła lokalnego, obyczajowego i t. p., będziemy nazywać k o l o ­
ry tern morfematów; tak zatem będziemy mówić, że wykrzyknik 
ta jo j  ma np. dla warszawiaka koloryt lwowski, wyraz perka
ziemniak’ — koloryt wielkopolski, wyrażenia iść za  labę lub 

na w agary —  mają dla dorosłego koloryt uczniowski, wyraz pa­
w im en t — ma dla dzisiejszego Polaka koloryt staropolski, wyraz 
eksproprjacja —  ma koloryt obcy i t. p. Nie mnożąc przykła­
dów, można ogólnie stwierdzić, że jest tyle rodzajów kolorytu
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morfematów, ile istnieje środowisk terenowych, zawodowych 
i historycznych, lub wreszcie obcych, do których morfematy 
zasadniczo przynależą.

Morfemat posiada określony koloryt oczywiście tylko wtedy, 
gdy używający go człowiek wie, z którego środowiska morfemat 
ten pochodzi, a zarazem, jeśli jest dubletem wobec innego mor- 
fematu, właściwego w środowisku, w którem pewna jednostka 
żyje. Tak np. wyraz obsadka  będzie mieć koloryt królewiacki 
dla galicjanina, który w tem znaczeniu używa wyrazu rączka, 
o ile uprzednio morfemat obsadka  spotkał jako regjonalizm kró­
lewiacki.

2 . T o n a c ja  m o r f e m a tó w .

§ 194. Wielu morfematów używa się tylko w pewnym 
t y p i e  języka, zależnym w swej jakości od s p o s o b u  uze­
wnętrznienia (język mówiony i pisany, czyli literacki) oraz od 
o k o l i c z n o ś c i  i t r e ś c i  wypowiedzeń (język potoczny i re­
toryczny, język poetycki i naukowy). Tak np. zwroty takie, 
jak d o sta ć  p o  u szach , sp u śc ić  nos na k w in tę , są używane 
zasadniczo tylko w swobodnej mowie potocznej, wyrazy takie, 
jak np. zd ró j, k ryn ica , k ru ż , chram  i t. p., pojawiają się najczę­
ściej w języku poetyckim lub retorycznym, wyrazy takie, jak 
p rzes ła n k a , w y sn u ć  w n iosek , a n a log iczn ie , występują najczęściej 
w języku naukowym. Wynikające stąd p o c z u c i e ,  że niektóre 
morfematy p r z y n a l e ż ą  do p e w n e g o  t y p u  j ę z y k a ,  bę­
dziemy nazywać ich t o n a c j ą .

Czy w pewnem powiedzeniu występuje silniej ich koloryt czy 
tonacja, rozstrzygają rozmaite okoliczności. Jeśli np. w utworze 
poetyckim napotkamy wyraz m acierz, będzie on miał dla nas 
t o n a c j ę  p o e t y c k ą ,  jeśli zaś tego samego wyrazu użyje po- 
wieściopisarz odtwarzający życie staropolskie XVI wieku, ten 
sam wyraz będzie posiadał k o l o r y t  s t a r o p o l s k i .  Podobnie 
wyraz jeno  w utworze lirycznym będzie miał t o n a c j ę  p o e ­
t y c k ą ,  podczas gdy spotkany w Chłopach Reymonta posiada 
k o l o r y t  d i a l e k t y c z n y .

Specjalną dziedziną, w której wyrazy tracą koloryt staro­
polski, zyskując tonację poetycką o specjalnem zabarwieniu, 
jest t. zw. p r o z a  b i b l i j n a ,  a więc taka, jaką np. pisane są 
Księgi Pielgrzymstwa lub Anhelli. W języku tych utworów za­
wiera się znaczna ilość archaizmów, nie posiadają one jednak
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kolorytu staropolskiego, lecz specyficzną tonację poetycką, uwa­
runkowaną wzniosłą treścią wypowiedzeń poety. Pochodzi to 
stąd, że właściwości języka przekładu Wujka, znane z lektury, 
lub nauki religji, lub wreszcie z cytatów kaznodziejskich, w po­
czuciu dzisiejszego człowieka wyzwoliły się już ze swego kolo­
rytu historycznego, natomiast stały się w jego świadomości ko­
niecznym zasobem środków językowych związanych stale z te­
matami religijnemi lub takiemi, które uczuciowo do nich się 
zbliżają.

3. N astró j m orfem atów.

§ 195. Niektóre z morfematów mają mniej lub więcej okre­
ślone zabarwienie uczuciowe; tak np. morfematy: do stu  dja- 
b tów , psiakrew , z ło d zie j, szubraw iec, p o d ły , pod le , oszukać, do- 
m isk o  kojarzą się z uczuciami ujemnemi, podczas gdy morfe­
maty: Bóg p o m ó ż !  szc zę ść  B oże! rycerz, szlachetność, w zniośle, 
zbaw ić , go łęb ią tko  — z uczuciami dodatniemi. Morfematy te 
mają z d o l n o ś ć  ł ą c z e n i a  s i ę  z p e w n e m i  p r z e ż y c i a m i  
e m o c j o n a l n e m i .  Zdolność tę będziemy nazywać n a s t r o ­
j e m  morfematów.

Jeśli morfemat łączy się z uczuciami przyjemnemi, mówimy, 
że posiada nastrój d o d a t n i ,  jeśli zaś kojarzy się z uczuciami 
niemiłemi, wówczas mówimy, że ma nastrój u je m n y .  Morfe­
maty nie łączące się z żadnemi uczuciami, a więc pozbawione 
nastroju, będziemy dla jednostajności terminologji nazywać mor- 
fematami o nastroju o b o j ę t n y m ,  mając i to na myśli, że dla 
jednego mogą! one się kojarzyć w pewnych okolicznościach 
z nastrojem dodatnim, dla drugiego — z ujemnym.

Nastrój zwykle’ jest ściśle związany z treścią morfematu, 
czyli powstaje za jej pośrednictwem. Tak np. nastrój wyrazu 
rycerz  łączy się z nim za pośrednictwem treści, którą stanowią 
cechy człowieka walczącego zasadniczo bezinteresownie dla ja­
kiejś dobrej sprawy; nastrój wyrazu z ło d z ie j występuje również 
za pośrednictwem treści, którą stanowią cechy człowieka krad­
nącego cudze mienie. Tego rodzaju nastroje morfematów moż- 
naby nazwać nastrojami t r e ś c i o w e m i .

Nastrój morfematów wynika również z ich cech sferycznych. 
Tak np. wyrazy p y sk , zd ych a , stosowane zwykle do zwierząt, po­
siadają zabarwienie pewnego lekceważenia i pogardy, które wy-

9Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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stępuje tem silniej, jeśli je zastosujemy do człowieka. Tego 
rodzaju nastrój morfematów nazwiemy s f e r y c z n y m .

Nastrój wynika niekiedy z kolorytu lub tonacji, np. przy 
ludowem kob yła , podmiejskiem m ózgow n ica  'głowa', poetyc­
kich kruż, zd ró j. Ponieważ w poczuciu warstw wykształco­
nych z przedstawieniami środowiska wiejskiego czy podmiej­
skiego kojarzą się uczucia pewnej „wulgarności" lub „ruba- 
szności", przeto morfematy kob yła , m ó zg o w n ica  w języku wspól­
nym posiadają odpowiedni ujemny nastrój, odwrotnie zaś wyrazy 
kruża , zd ró j przez swą tonację poetycką są związane z nastro­
jami dodatniemi. Tego rodzaju nastrój morfematów nazwiemy 
k o l o r y t o w y m  i t o n a c y j n y m .

Nastrój morfematów, podobnie jak koloryt i tonacja, jest 
zależny od wielu okoliczności, a więc przedewszystkiem od 
struktury psychicznej człowieka oraz od sytuacji, w której po­
jawia się morfemat. I tak wyraz w oda  dla człowieka spragnio­
nego posiada nastrój niewątpliwie dodatni, podczas gdy nor­
malnie jest on raczej nastrojowo obojętny. Podobnie wyrazy 
róża  lub gencjana  dla botanika będą zapewne nastrojowo obo- 
jętnemi, podczas gdy dla poety są związane z silnym nastrojem 
dodatnim. Niekiedy nastrój wyrazów może być wybitnie indy­
widualny; tak np. dla Słowackiego wyraz żó ra w  był silnie zwią­
zany z nastrojem tęsknoty.

Literatura. Ch. B a lly , L’etude systematiąue des tnoyens d’expression, 
Geneve 1910; — Le langage et la vie, Geneve 1913; — Traitś de stylistiąue 
franęaise, Heidelberg 1921. — B o u r d o n ,  L’expression des emotions et des 
tendances dans le langage, Paris 1892. — A. G a w r o ń s k i ,  Wartość uczuciowa 
deminutywów, Prace lingwistyczne ofiarowane J. Baudouinowi de Courtenay, 
Kraków 1921.

4. W alory a sens m orfem atów .

§  196. Koloryt, tonacja i nastrój morfematów stanowią osobną 
grupę właściwości, którą będziemy nazywać ich w a l o r a m i .  
Właściwości te jasno wyróżniają się od tych dyspozycyj, które 
łącznie nazwaliśmy s e n s e m  morfematów. O ile sens w pew- 
nem środowisku jest do pewnego stopnia stały i niezmienny, 
a jego stałość stanowi konieczny warunek komunikatywnej 
funkcji mowy, o tyle walory morfematów w tem samem środo­
wisku są znacznie bardziej dowolne, zależne od stopnia wykształ­
cenia i od indywidualnej struktury psychicznej. Tak np. morfę-
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mat żo łn ie rz  przy tym samym sensie będzie miał dla człowieka 
przekonanego o konieczności zbrojnego pogotowia dla obrony 
niepodległości nastrój wybitnie dodatni, podczas gdy dla anty- 
militarysty będzie posiadał nastrój ujemny. Morfemat kartofel 
będzie dla kogoś znającego język niemiecki posiadał koloryt 
obcy, podczas gdy dla nie znających języka niemieckiego mor­
femat ten będzie miał koloryt swojski. Morfemat zd ró j będzie 
miał dla jednych tonację poetycką, podczas gdy dla innych 
będzie zupełnie identycznym co do walorów z morfematem 
źró d ło .

Sens, t. j. znaczenie i funkcje morfematów, oraz ich walory 
będziemy nazywać łącznie w ł a ś c i w o ś c i a m i  s e m a n t y c z ­
ne  mi morfematów, a kierunek nauki o języku, który się przede- 
wszystkiem niemi zajmuje — s e m a n t y k ą  lub s e m a z j o l o g j ą  
opisową.1

III. Wieloznaczność morfematów.
i . Z naczen ie podstaw ow e i przenośne.

§ 197. M orfematy jednoznaczne i w ieloznaczne. Mó­
wiąc dotychczas o znaczeniu morfematów, traktowaliśmy je tak, 
jakby każdy z nich posiadał w tem samem środowisku tylko jedno 
znaczenie. W rzeczywistości takich morfematów jest stosunkowo 
bardzo niewiele. Tu należą liczebniki oznaczone oraz niektóre 
terminy naukowe, np. pyln ik , w odór, tlen, elipsa  i t. p. Tego 
rodzaju morfematy nazywamy j e d n o z n a c z n e m i ,  lub krótko — 
j e d n o z n a c z n i k a m i .

Natomiast większość morfematów posiada nawet w mowie 
potocznej po kilka znaczeń. Tak np. wyraz k rz y ż  ma zasadniczo 
trzy znaczenia, t. j. odnosi się do trzech gatunków sygnatów:
1) do pewnego rodzaju kształtów, 2) do narzędzia tortury 
w kształcie krzyża, 3) do części ciała. Takie morfematy będziemy 
nazywać w i e l o z n a c z n e m i  lub w i e l o z n a c z n i k a m i ,  a ich 
znaczenia — o b o c z n e m i .

§ 198. Znaczenie podstaw ow e i przenośne. Bardzo 
często mamy poczucie lub uzasadnioną pewność, że znaczenia 
oboczne pozostają w pewnym związku genetycznym na podsta­

1 Semantyka historyczna zajmuje się badaniem zmian właściwości se­
mantycznych, które zaszły w ciągu historycznego rozwoju języka.

9'
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wie jakiegoś oczywistego stosunku ich sygnałów. Tak np. mó­
wiąc o w ła sn y m  dachu, używamy tego wyrazu w znaczeniu 
obocznem 'domu’ na podstawie stosunku części do całości; na­
zywając człowieka niezdarnego sło n iem , używamy tego wyrazu 
w znaczeniu obocznem 'niezdary’ na podstawie stosunku podo­
bieństwa. W ten sposób zatem wyraz dach  ma znaczenie dachu 
i domu, podobnie wyraz słoń  odnosi się jużto do zwierzęcia, 
jużto do niezgrabnego człowieka. Wśród tych znaczeń obocznych 
uważamy pierwotniejsze za p o d s t a w o w e ,  późniejsze — za 
p r z e n o ś n e ,  morfemat zaś użyty w znaczeniu przenośnem na­
zywamy p r z e n o ś n i ą .

Między znaczeniem podstawowem a przenośnem jest zatem 
pewien ścisły związek. Takie morfematy można nazywać z b i e ż ­
n i e  w i e l o z n a c z n e m i .  Niekiedy jednak trudno jest wykryć 
związek znaczeń obocznych. Tak np. trudno ustalić związek 
między znaczeniem wyrazu kosa  'narzędzie rolnicze’ a znacze­
niem 'warkocz’. Tego rodzaju morfematy będziemy nazywać 
r o z b i e ż n i e  w i e l o z n a c z n e m i  (homonimami).

Zbieżność i rozbieżność znaczeń wieloznaczników jest oczy­
wiście względna, a zależy od stopnia kultury środowiska, od wnik­
liwości indywidualnej, a wreszcie od wykształcenia gramatycz­
nego. Drogą subtelniejszej analizy można czasem odkryć łącz­
ność między znaczeniami pozornie rozbieżnych wieloznaczników. 
Tak np. można przypuszczać, że rak  'skorupiak’ i rak  'choroba 
są związane podobieństwem wywoływanego bólu. Czasem jed­
nak ani wnikliwa analiza psychologiczna czy logiczna, ani 
nawet historja wyrazu nie potrafi przywrócić zbieżności zna­
czeń, gdyż okazuje się, że pewne treści weszły w związek 
z jakimś morfematem w sposób przypadkowy, tak że morfe- 
mat ze względu na swe pochodzenie jest wynikiem dwu nieza­
leżnych od siebie morfematów, pierwotnie różnych nawet co do 
składu fonetycznego, a niekiedy także co do pochodzenia; tak 
np. wyraz b a t 'bicz’ i 'statek’ kontynuuje wyraz prasłowiański 
batr> i włoski batto . Są to właściwie d w a  wyrazy o wspólnej 
postaci.

Literatura. A. Bi es e ,  Das metaphorische in der dichterischen Phan- 
tasie, Berlin 1889; — Die Philosophie des Metaphorischen in Grundlinien 
dargestellt, Hamburg - Leipzig 1893. — P. C h m i e l o w s k i ,  Stylistyka polska, 
Warszawa 1903. — J. C o h n ,  Die Anschaulichkeit der dichterischen Sprache, 
Zeitschrift ftir die Aesthetik II, 1907. — J. C z u b e k ,  Nieco o rozwoju języka,
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lłJ  II 33, 49. — A. D a r m s t e t e r ,  La vie des mots, Paris 1918.— A. Da u za t ,  
La vie du langage, Paris 1910. — M. D e s s o i r, Asthetik und allgemeine Kunst- 
wissenschaft (Die Anschaulichkeit der Sprache 353—68), Stuttgart 19C6. — E. El- 
s t e r ,  Prinzipien der Literaturwissenschaft, II. Stilistik, Halle 1911. — G. Gerber ,  
Die Sprache ais Kunst, Berlin 1885. — A. K r a s n o w o l s k i ,  Przenośnie mowy 
potocznej, Warszawa 1905—6. — R. L e h m a n n ,  Poetik (VIII. Sprache und 
Anschauung), Miinchen 1919. — F. M a u t h n e r ,  BeitrMge zu einer Kritik der 
Sprache, Stuttgart-Berlin 1806—13. — R. M. Meyer,  Deutsche Stilistik,Miinchen 
1913 (tamże wyczerpująca literatura). — Th. Meyer,  Das Stilgesetz der Poesie, 
Leipzig 1901. — J. Mii l ler ,  Das Bild in der Dichtung, Miinchen 1903. — 
Kr. N y r o p ,  Grammaire de la langue franęaise IV, Copenhague 1913; — Das Le- 
hen der Wórter, Leipzig 1803. — J. R o z w a d o w s k i ,  O zjawiskach i rozwoju 
języka, Kraków 1921. — H. R o e t t e k e n ,  Poetik (I, 1. Die Sprache und das 
innere Bild), Miinchen 1902. — Ch. S e c h e h a y e ,  La stylistiąue et la lingui- 
stiąue theoriąue, Melanges Saussure, 1908. — I. S t e i n ,  Porównania i prze­
nośnie, PJ VII 81, 97, 129. — J. V e n d r y e s ,  Le langage, Paris 1921.

§ 199. P rzenośn ie  żyw e i m artwe. Każdy język obfituje 
w mnóstwo morfematów, w szczególności wyrazów i wyrażeń, 
których znaczenie podstawowe w momencie ich użycia zupełnie 
się już nie uświadamia. Tak np. mówiąc o pająku  w znaczeniu 
'świecznik’, nie uświadamiamy sobie, że wyraz ten w znacze­
niu podstawowem odnosi się do owada. Tego rodzaju przenośnie 
będziemy nazywać m a r t w e m i .

Przenośnie, których używamy z pełnem poczuciem ich wła­
ściwego znaczenia, np. w zią ć  nogi za pas, rzucić okiem , g w ia zd g  
m rugają  i t. p. będziemy nazywać przenośniami ż y w e  mi. Te 
z pośród nich, które weszły w powszechne użycie językowe, 
np. nie  m ieć  serca w znaczeniu 'nie mieć uczucia’, ciągnąć kogoś 
za  j ę z y k  w znaczeniu z trudem od kogoś się o czemś dowiady­
wać’, będziemy nazywać przenośniami u t a r t e m i ,  w przeciwień­
stwie do przenośni d o r a ź n y c h ,  czyli nowotworów znaczenio­
wych, a więc przenośni, które jeszcze nie weszły w powszechne 
użycie, np. w id z ia ł dokładn ie, ja k  się po w ie trze  rozdarło, p rze ­
oran e ogn istym  pługiem  o lb rzym ie j b łyskaw icy  Przyb. Krzyk 56.

§ 200. K atachrezy. Niekiedy na tle powiedzenia występują 
przenośnie utarte, które kolidują podstawowem znaczeniem albo 
między sobą, albo z innemi morfematami powiedzenia. Typowym 
przykładem takiej kolizji jest powiedzenie Żeromskiego: krw a­
w iło  się w  n im  stare serce, z  którego ł z y  w szy s tk ie  daw no ju i  
w y c ie k ły  Żer. WRz. 64. Kolizja ta wyniknie, o ile sobie uświa­
domimy, że w sercu nigdy niema łez. W tym wypadku wyra­
żenie to przenośnie znaczy, że ktoś już wypłakał wszystkie łzy,
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że znajdował się w stanie zupełnego wyczerpania uczuciowego. 
Tego rodzaju przenośnie nazywamy k a t a c h r e z a m i .

Podobnie jak w tym wypadku, bardzo często kolizja znaczeń 
nie jest już wyczuwana, tak że zwroty w zasadzie katachre- 
styczne ustaliły się w języku, rażą zaś tylko niektórych, np. 
w ięk sza  p o ło w a , g o d zin a  ła c in y  trw a ła  45  m in u t i t. p. Niekiedy 
jednak przy zbyt silnej kolizji treści powstaje zwrot komiczny, 
np. w powiedzeniu: w  p ią tek  w yk o n a n o  o s t a tn i  ś c ie g  p r z y  bu­
d o w ie  n o w ych  lin ij tra m w a jo w ych  PJ III 52. Geneza takiej kata- 
chrezy jest również jasna: w yk o n a n o  o s ta tn i śc ieg  znaczy tu 
przenośnie tyle, co 'wykonano ostatnie prace’, mimo to jednak 
obraz ś c i e g u  zestawiony z l i n j a m i  t r a m w a j o w e m i  pozo­
staje w zbyt rażącej kolizji.

§ 201. O ksym oron. Od katachrez należy odróżniać prze­
nośnie, które w podstawowem znaczeniu wyznaczają cechę po­
zornie sprzeczną z treścią drugiego wyrazu, np. n ie m y  k r z y k , 
w y m o w n e  m ilczen ie , natomiast w znaczeniu przenośnem są one 
zgodne. A więc np. k rz y k  w połączeniu z przymiotnikiem n iem y  
ma znaczenie jakiejkolwiek oznaki, np. błagalnego wysunięcia rąk.

§ 202. P rzyczyny użycia  przenośni. Przenośnie, zwłaszcza 
d o r a ź n e ,  pojawiają się w naszej świadomości najczęściej na tle 
pobudzonej uczuciowości, która ułatwia kojarzenie przedstawień 
i spostrzeganie jużto podobieństw, jużto pewnych stałych związ­
ków między sygnałami. Tego rodzaju przenośnie będziemy nazy­
wali e k sp re sy jn em i .  Przenośnie te występują wówczas, gdy mo­
żemy i staramy się swobodnie wypowiadać swoje stany uczuciowe.

Niekiedy odwrotnie ze względów konwencjonalnych unikamy 
morfematów, które w pewnej sytuacji mogą razić zbyt silnym 
nastrojem, i z tego powodu zastępujemy je mniej nastrojowemi 
przenośniami. Tak np. używamy przenośni dla pewnych części 
ciała i pewnych czynności fizjologicznych, podobnie też w pew­
nych okolicznościach zamieniamy morfematy odnoszące się do 
chorób lub śmierci, a więc mówimy np. za m k n ą ł o czy , p o żeg n a ł 
się  ze  św ia tem , sk o ń c zy ł zamiast um arł. Bardzo często też zastę­
puje się morfematy odnoszące się do większych przewinień, 
o ile je popełnił ktoś, kto uchodził dotychczas za uczciwego 
człowieka, a więc mówimy np. sp rzen iew ie rzy ł, m in ą ł się  z  p raw dą  
zamiast ukradł, sk ła m a ł. Tego rodzaju przenośnie nazywamy 
e u f e m i s t y c z n e m i  lub krótko e u f e m i z m a m i .

Niekiedy na tle silnego nastawienia uczuciowo ujemnego,
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krępowanego w pewnej mierze względami konwenansu, powstają 
przenośnie o wprost odwrotnem znaczeniu podstawowem, np. 
ta d n ieś  się  sp isa ł (zamiast brzydko), m ądry je s te ś  (zamiast 
y łu p i). Ten typ przenośni, będący w rezultacie eufemistycznym, 
ale powstający na tle pobudzonej uczuciowości, nazywamy prze­
nośniami i r o n i c z n e m i .

2. R odza je  p rzen ośn i ze  w zględu  na stosun ki sggnatów.

§ 203. M orfem aty styczne. Morfematy mogą się w naszej 
świadomości kojarzyć na podstawie częstych związków, które 
zachodzą w doświadczeniu między odpowiadającemi im sygna- 
tami. Tak np. wyraz dom  kojarzy się z wyrazami próg, dach, 
ścian y  i t. p. Takie kojarzące się ze sobą morfematy będziemy 
nazywali morfematami s t y c z n e m i .

Kojarzenia te zdarzają się przy następujących ważniejszych 
rodzajach związków zachodzących między sygnałami:

1. Przy stosunku podobieństwa:
a) bezpośredniego, np. krew  — rubin, słońce  — z ło to ;
b) analogicznego, np. w ielb łąd  (wobec pustyni) — okręt (na 

morzu), g w ia zd y  (na niebie) — ziarno  (na roli).
2. Przy styczności przestrzennej, na której polegają następu­

jące rodzaje związków:
a) stosunek części i całości, np. dach — dom , g łow a — 

czło w iek , m órg  — p o le ;
b) stosunek sygnatu i jego zwykłego otoczenia, np. s tó ł — 

p o k ó j, o k rę t — m orze, Sukiennice — rynek  krakow ski, m y ś l — 
g ło w a , uczucie  — serce; rola — płu g , rolnik, drukarnia  — dru­
k a rz  i t. p .;

c) stosunek stałej przynależności pewnego osobnika do 
grupy, np. M ickiew icz  — p o e ta ; hetm an  — Tarnow ski;

d) stosunek posiadania, np. kon tu sz  — szlachcic, sukm ana  — 
ch ło p ; b łazen  — ka d u ceu sz;

e) stosunek zależności, podlegania, np. car — R osjanie, Ce­
z a r  — R zym ia n ie ; w ó d z  — żo łn ierze ;

f)  stosunek symboliczny, np. laury  — sław a, buław a  — het­
m a n ; rycerz  — szabla , sp raw ied liw ość  — w aga;

3. Stosunek właściwości i pewnego podłoża, np. białość — 
śnieg, zieleń  — liście, w arczen ie  — p ie s ;  słońce  — jasność, 
koń  — bieg.
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4. Przy styczności czasowej, czyli przy współczesnem lub 
kolejnem istnieniu, np. bitw a p o d  G runw aldem  — rok 1410, 
K m icic  — w o jn y  sz w e d z k ie ;  d z iś  — ju tro , w iosna  — lato.

5. Przy stosunku oddziaływania, na którym w rozmaitej mie­
rze polegają następujące rodzaje związków:

a) przyczyna i skutek, np. d e szc z  — bioto , praca — zarobek, 
rana — ból, uderzen ie  — o d y lo s; ło sk o t — u padek;

b) sprawca i czynność, np. roln ik  — orać, kraw iec  — s z y ć ;  
sia ć  — siew ca, heb low ać  — s to la rz ;

c) czynność i wytwór, np. bu dow ać  — dom , s z y ć  — su kn ia ; 
ścieg  — szy ć , rysu n ek  — ryso w a ć;

d ) sprawca i wytwór, np. M ick iew icz  — Pan Tadeusz, arch i­
te k t — d o m ; u tw ó r  — p o e ta ;

e) czynność i narzędzie, np. k o sić  — kosa, heb low ać  —- hebel; 
igła  — s zy ć , ran ić  — m ie c z;

f)  sprawca i narzędzie, np. roln ik  — p łu g , kraw iec  — ig ła ;  
pióro  — p isa rz , m iecz  — w o jo w n ik ;

g) czynność i materjał, np. zło c ić  — z ło to , tyn k o w a ć  — ty n k ;  
cegła  — m urow ać, a tra m en t —- p isa ć;

h) materjał i wytwór, np. m ied ź  — g ro sz, sp iż  — a rm a ty ;  
zbroja  — że la zo , kam ien ica  — cegła.

Wskutek tych rozmaitych związków granica między znacze­
niami morfematów stycznych niekiedy zaciera się i jeden z nich 
przejmuje znaczenie drugiego jako przenośne. Wśród tak po­
wstających przenośni wyróżniono najrozmaitsze ich gatunki we­
dług rodzaju zachodzących między sygnatami stosunków.

§ 204. M etafory. Metaforami będziemy nazywać przeno­
śnie będące wynikiem podświadomego, rzadziej uświadomionego, 
porównania, przyczem na podstawie podobieństwa sygnatów 
użyty zostaje morfemat odnoszący się w podstawowem znacze­
niu do w z o r u  porównania.1 Tak np. mówiąc o drobnym śniegu: 
w  p o w ie trzu  u n o siły  się  drobne d ia m e n ty ,  mamy w świadomości 
podobieństwo igiełek śnieżnych do diamentów i nie zaznaczając 
porównania, oznaczamy igiełki zapomocą rzeczownika diam en ty , 
będącego nazwą wzoru ukrytego w podświadomości porównania. 
Wspólną cechę wzoru i rzeczy porównanej będziemy nazywać 
p o d s t a w ą  metafory.

1 W dotychczasowej terminologii nazwy „metafora® i „przenośnia® trakto­
wano jako równoznaczniki. Tutaj ogranicza się pojęcie metafory do jednego 
rodzaju przenośni, mianowicie do tego, który powstaje tylko na podstawie sto­
sunku podobieństwa.
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§ 205. R odzaje m etafor ze  w zględu na sferę. Wskutek 
użycia metafory bardzo często następuje przeniesienie morfe- 
matu do innej sfery, a w związku z tem powstaje pewna ukryta 
kolizja cech sferycznych odpowiednich sygnatów. Jest ona wy­
nikiem pobudzonej uczuciowości i żywego kojarzenia przedsta­
wień, a tem samem osłabionego działania refleksji. Podobnie 
też działa metafora na odbiorcę. Ze względu na rodzaje dzie­
dzin, a zarazem sfer morfematów, rozróżniamy następujące 
ważniejsze rodzaje metafor:

1. Metafory u ż y  w o t n i a j ą c e  (używotnienia), t. j. morfematy 
należące do dziedziny żywotnej, a zastosowane w dziedzinie 
nieżywotnej, np. Las rzed n ia ł, m ala ł, kosodrzew ina na lew o szła  
zboczem  w górę, w y ż e j siedzia ły  lim b y  Witk. NP II 245; Aż na 
śro d ek  p ie rw sze j izb y  la z ł ogrom n y piec z  brudnych kafli Żer. 
IJB II 77; s to żą  się w  b łęk it nieba nagie, poczern iałe łby w irchów  
Witk. NP 1 8; z im n o  że lazn ą  garścią c h w y ta ło ... za p u szcza ło ... 
szpon y, p o tr zą sa ją c ... d reszczem  Żer. WRz. 8.

2. Metafory o d ż y w o t n i a j ą c e  (odżywotnienia), t. j. morfe­
maty przynależne do dziedziny nieżywotnej, zastosowane zaś 
w dziedzinie żywotnej, np. i  zn ow u  spokojnie, równo, uroczo 
p ły n ę ła  rzeka  lu dzka  na chodnikach  Żer. LB II 2; od bry ły  dra- 
g o ń sk ie j o d p a d ł ja k g d y b y  odszczep końcow y i przem ierza  szybko  
p rze s trzeń  w  o d w ro tn ym  kierunku  Żer. WRz. 66.

3. Metafory u o s a b i a j ą c e  (uosobienia, personifikacje), t. j. 
morfematy przynależne w podstawowem znaczeniu do dziedziny 
osobowej, a zastosowane w dziedzinie nieosobowej, np. stare  
topo le  h u cza ły  g łucho  h ym n y  Żer. WRz. 92; nad om dlałem i 
w  upale d ro g a m i sn u ły  się k łęby z ło ta w e j k u rza w y  Reym. 
PDz. 17; książka  po lska  dosta ła  galopujących  suchot i umiera  
po w o li, sm u tn o  pa trzą c  łzaw em i oczym a, c zy  je j  k toś nie po­
ratu je  Mak. Wyc. 13; dzień  się w iosen n y rozprom ien ił i  uśmie­
chał, pa trząc, ja k  się w róble kąpa ły  w  u licznym  kurzu i  ja k  
słońce, stro jąc  sobie ża r ty , ja k  ża k  z  lusterkiem , znagła  zaglą­
dało lu dziom  w  o czy , uganiało po  ulicach, p ło szy ło  ja sk ó łk i 
i  p rzesk a k iw a ło  z  dachu na dach  Mak. AA 201; nad n iem i w i­
sia ło  b łęk itn e niebo i słońce przebierało  zło c is tem i palcam i 
w śró d  kw ia tó w  i  g a łę z i Reym. PDz. 119.

4. Metafory o d o s a b i a j ą c e  (odosobienia), t. j. morfematy 
należące do dziedziny nieosobowej, a zastosowane w dziedzinie 
osobowej, np. w  cieniu w ysok iego  muru fa b ryk i baw iło  się
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stado  d z ie c i Żer. LB 44; a więc wyraz stado , przynależny do 
dziedziny żywotnej, ale nieosobowej (s tado  c ie lą t, gęsi), zastoso­
wany został do dzieci.

5. Metafory u z m y s ł a w i a j ą c e  (uzmysłowienia), t.j. morfe- 
maty przynależne do dziedziny zmysłowej, a użyte w dziedzinie 
niezmysłowej, np. d u sza  w  n ie j ro zd a rła  się  Żer. WRz. 190; 
m y ś li  ja k ie ś  b ły sk a ły  w  c ie m n i u czu ć  tm. 171.

Oczywiście metafory używotniające i uosabiające, zastoso­
wane w dziedzinie niezmysłowej, są zarazem metaforami uzmy- 
sławiającemi, np. postrach  s z e d ł  p r z e d  n a m i na m il tys ią c  
i  m ia s t ty s ią c zn ych  o tw ie ra ł za w o ry  Wysp. Warsz. 12.

§ 206. M etafory w  ob ręb ie  poszczegó ln ych  sfer. Poza 
omówionemi rodzajami zamiany sfer morfematów jest mnóstwo 
metafor, które polegają na zamianie ściślejszych zakresów 
w obrębie poszczególnych sfer, np. uśm iech  z a k w itł  na ustach  
Żer. WRz. 129; łk a n ie  za m u liło  sło w a , tm. 179; za p a la ją  się 
ja sk ra w e  z a d r y  żó łte g o  kaczeńca  Witk. 1 19; p ły n ą  p o  zboczach  
ciem ną fa lą  la sy  k o so d rze w in y  tm. I 8; sło ń ce  syp ią ce  się  z  p o ­
łudn ia  ro zta p ia  zie leń  sm re k ó w  tm. I 19; w szę d z ie  chw ieją  się  
m ięk k ie  k ęp y  bu jnej p a p ro c i; w zn o szą  się  św ieczn ik i różow ego  
z ło to g ło w iu ;  . .  .o g ro m n e  p o m p o n y  p u rp u ro w ych  o s t ó w , . . ,  żó łte  
k ity  ro zw a r tych  ch ciw ie  k ie lich ów  naparstn ic, fe s to n y  gencjan;. 
. . .k u l i s te  ba ldach im y litw o ru  tm. 120; m o rze  p ło m ie n i p rze w a ­
la ło  się  z  sy k ie m  i  tr za sk iem  Reym. PDz. 69; w  p o b liżu  Z akopa­
nego rosn ą  w y so k ie  g ó ry , T atry, będące w ie lk iem  n a szem  bogac­
tw em  Mak. Wyc. 208.

§ 207. M etafory an alogiczn e i jak ośc iow e. Metafory 
mogą polegać na poczuciu wspólności pewnej jakości, np. bura­
kow a  (czerwona jak burak) tw a rz , inne zaś na analogji czyli 
podobieństwie stosunku, np. o k rę t p u s ty n i  w znaczeniu 'wiel­
błąd’, przyczem wchodzi w rachubę podobieństwo stosunku 
wielbłąda do pustyni i okrętu do morza. Pierwszy typ metafor 
nazywamy metaforami j a k o ś c i o w e m i ,  drugi — metaforami 
a n a l o g i c z n e m i .

Literatura. H. E l z e n b e r g ,  O funkcji poznawczej wystawiania się obra­
zowego, Przegl. Filoz. XXXI 1928. — W. S t e r n ,  Die Analogie im volksttlmli- 
chen Denken, Berlin 1893.

§ 208. M etafory rea listy czn e  i h ip erb o liczn e. Niekiedy 
metafory są wyrazem wzorów bardzo oddalonych od przedmiotu 
porównania, np. gdy nazywamy bardzo grubego człowieka s ło ­
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n iem , a bardzo chudego p a tyczk iem . Tego rodzaju metafory na- 
nazwiemy h i p e r b o l i c z n e m i ,  lub krótko h i p e r b o l a m i ,  
w przeciwieństwie do metafor r e a l i s t y c z n y c h ,  t. j. takich, 
których podstawa jest naturalna, niewyszukana.

§ 209. Synekdochy. Morfematy, które są użyte przenośnie 
na podstawie szeroko pojętego stosunku części do całości, na­
zwano s y n e k d o c h a m i .  Ze względu na rozmaite rodzaje tego 
stosunku rozróżniamy różne rodzaje synekdoch:

1. Synekdochy, które właściwie odnoszą się do c z ę ś c i  fi­
zycznej jakiegoś przedmiotu, przenośnie zaś oznaczają c a ł o ś ć ,  
np. nie w ejd ę  w  tw e  prog i (do twego domu), n ajprzyjem niej 
m ieszk a ć  p o d  w łasn ą  strzechą  (we własnym domu).

2. Rzadsze są synekdochy, które właściwie odnoszą się do 
c a ł o ś c i ,  przenośnie zaś są zastosowane do c z ę ś c i ,  np. m ieli 
d o ść  lasu  (zam. drzew a), b y  zapalić  w ielk ie ognisko.

3. Inny typ synekdoch polega na użyciu morfematu n a d ­
r z ę d n e g o  zamiast p o d r z ę d n e g o ,  np. czw oronóg  zam. koń, 
śm ierte ln icy  zam. ludzie.

4. Rzadziej pojawia się odwrotnie morfemat p o d r z ę d n y  
zamiast n a d r z ę d n e g o ;  o ile morfematem przenośnym jest 
nazwisko, np. K rezu s, K san typa  zam. bogacz, złośnica, to tego 
rodzaju synekdochy nazywamy a n t o n o m a z j a m i .

5. Osobny typ synekdoch stanowią rzeczowniki użyte w for­
mie p o j e d y ń c z e j  zamiast m n o g i e j ,  np. D źw ięcza ł nareszcie  
p o d  ich zd o b y w c zy m  sandałem  lód, zasklepiający n iz in y !  Pięta 
u derza ła  o gru dę ca lizn y  Żer. WM 2.

6. Rzadsze są formy m n o g i e  zamiast p o j e d y ń c z y c h ,  np. 
Wrą po  kryszta ła ch  k on jak i i pon cze  Mickiewicz, Zima miejska.

7. Do synekdoch zalicza się też morfematy odnoszące się 
właściwie do pewnej j a k o ś c i ,  zastosowane przenośnie do jej 
p o d ł o ż a ,  np. zieloność okryła  rany z ie m i Żer. WRz. 150; 
las s z e d ł  w górę, w śró d  w ielkich  g ła zó w , oplątanych zielonością  
Witk. NP II 243; tu należą także wyrazy bieda, p iękn ość  w zna­
czeniu 'biedna osoba', 'piękna osoba’.

8. Bardzo często, odwrotnie, j a k o ś ć  bywa wymieniana zapo- 
mocą morfematu odnoszącego się właściwie do jej p o d ł o ż a ,  
np. C zerw ona, krw aw a h ostja  słońca zagasła  w  odm ęcie  Reym. 
PDz. 5.

Niekiedy mamy synekdochy p o z o r n e .  Zachodzi ten wypa­
dek wówczas, gdy mówiący istotnie kieruje swą uwagę na część
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przedmiotu, abstrahując w pewnym momencie od jego całości, 
np. spragnione oho ch w y ta ło  d a lek i w id o k  te j sw o b o d n ej w o d y , 
zie lon ej ró w n in y  łąk , sin ych  lasów , n ik łe m i lin ia m i ginących  
w  p rze s tw o rzu  Żer. LB I 63; n ogi cu d zo z iem có w  b ro d z iły  w  g łę ­
bokiej po śc ie li takrocznego u listw ien ia , w  sze le s łn ym  puchu barw y  
p o zło c is te j Żer. WM 68. W tego rodzaju przykładach mamy zjawi­
sko analogiczne, jak przy obrazach kinowych, które ilustrują po­
chód wojska w skrócie obejmującym tylko poruszające się nogi.

§ 210. M etonlm je. Metonimjarai nazywamy przenośnie 
użyte na podstawie innych rodzajów współistnienia przestrzen­
nego i współczesności lub następstwa czasowego. Ze względu 
na rozmaite odcienie tych stosunków rozróżniamy następujące 
rodzaje metonimij:

1. Metonimja w znaczeniu podstawowem odnosi się do pew­
nego c a ł o k s z t a ł t u  przestrzennego, przenośnie zaś do tego, 
co się w tej przestrzeni znajduje, np. W arszaw a w rza ła , całe  
m iasto  w yleg ło  na ulicę, w y c h y la ł liczn e  pu harg, w  czasie  w o jn y  
s tra c ił sta jn ię  w yścigow ą .

2. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do pew­
nego n a r z ą d u ,  który jest domniemanem siedliskiem p r z e ż y ć  
przenośnie wymienianych, np. ma tęgą głow ę, w ielk ie  serce.

3. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do ja­
kiegoś p r z e d m i o t u ,  będącego w p o s i a d a n i u  osoby, którą 
oznacza przenośnie, np. salon je d n a k  ju ż  się n apełn ił, . . .z ja w ia ją  
się  du m n ie  d w a  fra k i  Mak. LZ 230.

4. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do 
w ł a d c y ,  przenośnie zaś oznacza grupę p o d l e g ł y c h  mu lu ­
d z i ,  np. C zarniecki p o b ił  S zw e d ó w  p o d  W arką.

5. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do s y m ­
b o lu ,  np. z d o b y ł  w a w rzy n y  (zam. sła w ę), o tr z y m a ł w ielką  
buławę  (zam. w ielk ie  h etm ań stw o).

6. Metonimja odnosi się właściwie do pewnego o k r e s u  
c z a s u ,  przenośnie zaś — do objętych przezeń z d a r z e ń ,  np. 
chwile daw n e, w  cza sie  za m ierzch łe , s ta w a ły  się  d zisie jszem u  
o sile  w yra zis to śc i w ięk sze j, n iż  ją  w ó w cza s p o s ia d a ły  Żer. WM 69.

7. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do 
p r z y c z y n y ,  przenośnie zaś — do s k u t k u ,  np. ż y ć  z  pracy, 
t. j. z zarobku, będącego skutkiem pracy.

8. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do 
s p r a w c y  lub n a r z ę d z i a ,  przenośnie zaś — do w y t w o r u ,
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np. lubię M atejkę, M ickiewicza, s ły s zę  skrzypce, zg in ą ł od  
m iecza  (czasem zaś odwrotnie wytwór zamiast sprawcy, np. 
ty s ią c  g łosów  w rza sło , zbrodn ia  zosta ła  ukarana).

9. Metonimja w podstawowem znaczeniu jest nazwą mate -  
r j a ł u ,  przenośnie zaś odnosi się do sporządzonego zeń w y ­
t w o r u ,  np. ryk n ę ły  spiże, ubierać się  w jedw abie, w ojow ni­
k ó w  oku tych  w  że la zo  Żer. WM 71.

10. Metonimja w podstawowem znaczeniu odnosi się do 
c z y n n o ś c i ,  w przenośnem zaś — do p r z e d m i o t u  pozosta­
jącego w jakimś do niej stosunku, np. um eblow anie 'czynność — 
meble’, w yjśc ie  'czynność — miejsce, którem się wychodzi’.

IV. Wielofunkcyjność morfematów.
§ 211. Omawiając poprzednio (§ 179) formy morfematów, 

traktowaliśmy je narazie tak, jakby każda z nich posiadała tylko 
jedną funkcję. Są to jednak wypadki dość rzadkie; tak np. wo- 
łacz zasadniczo odnosi się tylko do osoby, którą w z y w a m y .  
Większość form morfematu ma po kilka funkcyj. Tak np. w i e ­
l o f u n k c y j n ą  jest forma 1. poj. koń, której używamy nietylko 
w zastosowaniu do j e d n e g o  konia, ale także gdy mówimy 
o wszystkich koniach wogóle; tak samo dopełniacz ojca w wy­
rażeniu dom  ojca wyróżnia dom według właściciela, podczas gdy 
w wyrażeniu koch a ł ojca odnosi się do ojca jako tego, kogo 
ktoś kochał. Podobnie forma id z iem y  ustanawia nietylko czas 
t e r a ź n i e j s z y  czynności, ale też może odnosić się do czynności 
p r z y s z ł e j ,  np. w powiedzeniu: Narazie p ó jd z iem y  spać, rano 
id z iem y  na po szu k iw a n ia  Mak. ŚL 146.

Zazwyczaj jedna z tych funkcyj jest jakby najbardziej wyra­
zista i bezpośrednio się nam narzuca, zwłaszcza gdy pewną 
formę rozważamy w oderwaniu od sytuacji lub tekstu. Tak 
np. sama forma koń nasuwa nam myśl o jednym tylko koniu, 
forma id z ie m y  sama przez się wskazuje nam na czynność 
współczesną chwili mówienia. Otóż funkcje występujące najczę­
ściej w użyciu pewnych form będziemy nazywać p o d s t a w o ­
w e  mi,  inne zaś, uwydatniające się stosunkowo rzadziej i to na 
tle związku z innemi wyrazami powiedzenia, nazwiemy w t ó r ­
ne  mi. Od funkcji podstawowej najczęściej formy gramatyczne 
mają swe nazwy techniczne. Tak np. formę biorąc nazwano imie­
słowem „współczesnym11, ponieważ sama przez się nasuwa nam
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myśl o czynności, która odbywa się w s p ó ł c z e ś n i e  z inną 
czynnością, chociaż w pewnych powiedzeniach odnosi się do 
czynności n a s t ę p c z e j  (funkcja wtórna), np. Do c zw a r te j (ba- 
terji) d o ta r ty  ju ż  ty lk o  r e s z tk i szw a d ro n u , b io r ą c  ją  osta tn im  
w y siłk ie m  Dąbr. WDzP III 33.

V. W spółodnośność morfematów.
§ 212. M orfem aty w spółodnośn e. Podobnie jak znaczna 

ilość morfematów wskutek swej wieloznaczności odnosi się do 
wielu sygnatów, tak samo wielkiej ilości sygnatów w tem sa­
mem środowisku przysługuje po kilka morfematów. Z tego 
punktu widzenia niektóre sygnaty można traktować jako w ie -  
l o i m i e n n e .  Tak np. tę samą roślinę nazywamy jużto z iem n ia ­
k iem , jużto kartoflem , ogół uczniów z tego samego poziomu na­
uczania można nazwać jużto u czn iam i, jużto klasą, to samo 
zwierzę można nazwać bu łankiem  lub kon iem , ten sam budy­
nek d o m em  lub kam ienicą. Wszystkie takie morfematy, które 
mogą się odnosić do tego samego sygnatu, nazywamy w s p ó ł -  
o d n o ś n e m i  (współznacznikami), zaś ich wzajemny stosunek — 
w s p ó ł o d n o ś n o ś c i ą .

W poczuciu językowem pewnej grupy językowej zwykle je­
den z pośród morfematów współodnośnych uchodzi za najbliższy, 
za najbardziej odpowiadający pewnemu sygnatowi. Morfemat 
taki nazywać będziemy w ł a ś c i w y m ,  inne zaś współodnośne 
morfematy — w a r j a n t a m i  lub morfematami z a s t ę p c z e m i .

§ 213. R ów noznaczniki. Wśród morfematów współodno­
śnych są pewne grupy morfematów o zupełnie takiem samem 
znaczeniu, np. b ław atek  — chaber, źró d ło  — zd ró j, d z ia ło  — a r­
m ata, m łó d ź  — m ło d z ie ż . Tego rodzaju morfematy będziemy 
nazywać r ó w n o z n a c z n i k a m i .

Równoznaczniki spotykane w mowie tej samej warstwy zwy­
czajnie różnią się pewnemi właściwościami. I tak np. jeśli po­
równamy wyrazy z iem n ia k  i kartofel, stwierdzimy, że pierwszy 
z nich ma podstawę znaczeniową ('rosnący w ziemi’) oraz ko­
loryt swojski, podczas gdy drugi podstawy tej nie posiada, 
a dla niektórych ma koloryt obcy.

Podobnie da się ustalić różnicę w zawartościach wyrazów 
źró d ło  i zdró j. Oba w dzisiejszem poczuciu językowem podstawy 
nie posiadają, natomiast wyraz zd ró j ma tonację poetycką lub
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koloryt zawodowy lekarski (balneologiczny), podczas gdy wyraz 
źró d ło  ma tonację potoczną i naukową. W związku z tem wyraz 
zd ró j ma nastrój dodatni, wyraz źró d ło  zaś jest nastrojowo obojętny.

Tak samo wyraz m łó d ź  ma tonację poetycką i jest nastro­
jowo dodatni, tak że trudno go użyć w połączeniu z przydaw- 
kami wyrażającemi ocenę ujemną (np. niesforna m łó d ź), nato­
miast wyraz m ło d z ie ż  ma tonację potoczną.

Współistnienie równoznaczników, a zarazem różnice ich wła­
ściwości semantycznych wynikają stąd, że w języku jednostko­
wym, a w większym jeszcze stopniu w języku pewnej grupy 
pojawiają się morfematy z innych środowisk geograficznych, 
kulturalnych, czasowych, a nawet obcych. Tak np. pewna jed­
nostka, wychowana w b. Galicji i używająca od młodości mor­
fematów : kw aśn e m leko, rączka do pisania, m ieszanina  'wędliny 
rozmaite', po paroletnim pobycie w b. Królestwie zyskuje 
w swym zasobie językowym morfematy równoznaczne: zs iad łe  
m leko , obsadka, ro zm a ito śc i i może je równolegle wprowadzać 
do języka literackiego. Podobnie w języku literackim ustalił się 
wyraz w irch  jako równoznacznik szc zy tu . Używanie tego ro­
dzaju równoznaczników czasem różniczkuje się według zasad­
niczych typów mowy, stając się ich charakterystyczną cechą. 
Tak np. wyraz m acierz, będący równoznacznikiem wyrazu m atka, 
stał się charakterystycznym specjalnie dla języka poetyckiego 
i retorycznego, a użyty bez uzasadnienia w języku potocznym, 
razi nas przez kontrast właściwego sobie kolorytu i tonacji po­
etyckiej.

§ 214. R ów now ażniki. Jest pewien zasób morfematów, 
które mogą występować w stosunku współodnośności mimo 
różnych treści, np. K ościuszko  — zw ycięzca  z  p o d  Racławic, 
S ien k iew icz  — au to r Trylogji, popełn ić  p rzestępstw o  — popaść  
w  k o liz ję  z  kodeksem  karn ym . Dawniejszy język poetycki obfi­
tował w tego rodzaju warjanty; tak np. Mickiewicz w wierszu 
„Zima miejska* herbatę jako napój nazywa: z  chińskich z ió ł  
c iągn ion em i treściam i, sanie — ślisk im  po w o zem . Jakkolwiek są to 
morfematy współodnośne, posiadają one treść inną, a więc nie 
są równoznaczne; tak np. nazwa K ościuszko  odnosi się do Ta­
deusza Kościuszki, nie wysuwa jednak na pierwszy plan pew­
nych jego cech lub czynów, podczas gdy warjant zw ycięzca  
z  p o d  R acław ic  podkreśla wyraźnie, że chodzi o Kościuszkę, 
jako pogromcę Moskali w bitwie pod Racławicami.



142 Semantyczne właściwości morfematów.

Tego rodzaju morfematy współodnośne nazywają się r ó w ­
n o w a ż n i k a m i ,  a równoważnik obszerniejszy, stanowiący wo­
bec jednowyrazowego morfematu właściwego całe wyrażenie, 
nazwano w dawnej retoryce p e r y f r a z a m i .

§ 215. A ntyfrazy. Stosunkowo rzadsze są warjanty, które 
są zaprzeczonem przeciwieństwem morfematu właściwego; tak 
np. zamiast rzec z  w ie lk ie j  w a g i mówimy niekiedy rzec z  n ie m a ­
łe j  w agi, zamiast m ą d r y  c z ło w ie k  mówimy n ie g łu p i  c zło w iek , 
zamiast g łu p i mówimy n iem ą d ry  i t. p. Morfematów tych nie 
można uznać za równoznaczne; mimo pozornej równowartości 
ich w powiedzeniach morfemat n iem a ły  w swem znaczeniu nie 
jest równy morfematowi w ielk i, gdyż często coś może nie być 
małe, a nie jest tem samem wielkie.

Również nie można takich współodnośników zaliczyć do 
morfematów równoważnych, gdyż nie są one związane w spo­
sób ustalony z temi samemi sygnałami. Ze względu na specjalny 
stosunek treści tych morfematów będziemy odpowiednie wa­
rjanty nazywać a n t y f r a z a m i .

§ 216. M orfem aty okolicznościow o w spółodnośne  
i b llskoznaczniki. Wiele morfematów występuje bardzo często 
w stosunku współodnośności; tak np. bardzo często króla  nazy­
wamy w ładcą  lub m onarchą, często ten sam b u d yn ek  nazywamy 
gm ach em , kam ien icą  lub d o m em . Tego rodzaju morfematy, wy­
stępujące zwyczajowo jako współodnośne, bez względu na pewne 
drobne różnice w znaczeniu, będziemy nazywać morfematami 
z w y c z a j o w o  w s p ó ł o d n o ś n e m i  lub b l i s k o z n a c z n i -  
kami.

Niekiedy jednak współodnośnemi mogą być morfematy o zna­
czeniu wybitnie różnem; tak np. w powiedzeniu o g r o m n e  b r z o z y ,  
p o d a rte  p o c isk a m i, całe w  strzęp a ch  i  ranach, zm a g a ły  się  z  w ia ­
trem . B ia łe  k o lu m n y  c h w ia ły  się  na w szy s tk ie  s tro n y , bijąc d łu- 
g iem i g a łę z ia m i Reym. PDz. 94; ogrom n e b rzo zy  i bia łe  k o lu m n y  
są morfematami współodnośnemi, odnoszącemi się do tych sa­
mych drzew, przyczem morfemat drugi ma znaczenie przenośne. 
Takie oddalone znaczeniem morfematy współodnośne będziemy 
nazywali o k o l i c z n o ś c i o w o  w s p ó ł o d n o ś n e m i .

§ 217. W ażniejsze rodzaje b liskoznaczności. Wśród 
morfematów bliskoznacznych można wyróżnić kilka ważniejszych 
typów ze względu na pewne charakterystyczne stosunki ich 
znaczeń:
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1. Przedewszystkiem za bliskoznaczniki uważamy morfematy 
współrzędne różniące się w treści cechami s f e r y c z n e m i ,  
np. um ierać  — zdych ać , tw a rz  — gęba — p ysk , rodzić  się — 
pow staw ać.

2. Zasadniczo każdy morfemat nadrzędny można uznać za 
bliskoznaczny wobec podrzędnego. Stosunek ten występuje tern 
wyraźniej, jeśli podrzędny różni się od nadrzędnego:

a) ze względu na ogólne wskazanie ro z m ia r ó w ,  np. 
d rzew o  — d rzew k o , dom  — dom ek, dom  —- d o m isk o ;

b) ze względu na wskazanie s t o p n i a  właściwości, np. 
b ia ły  — bielu tk i, czarn y  — bardzo czarny, zie lon y  — jasno­
z ie lo n y  ;

c) ze względu na wskazanie k r o t n o ś c i  przejawu, np. 
iść  — ch odzić , n ieść  — nosić;

d )  ze względu na wskazanie a s p e k t u  przejawu, np. 
nieść  — zan ieść, robić  — zrob ić  ;

e) ze względu na wskazanie s p o s o b u  odbywania się prze­
jawu, np. iść  — łazić , biec — p ęd zić  i t. p.

3. Za bliskoznaczne można wreszcie uważać morfematy róż­
niące się tylko n a s t r o j e m ,  np. dziecko  — dzieciątko, para ­
so l — parasolisko, ciepło — cieplutko  i t. p.

VI. Współfunkcyjność morfematów.
§ 218. Podobnie jak często jedna forma ustanawia rozmaite 

postawy sygnałów, czyli posiada wiele funkcyj, tak samo też 
jednej funkcji może odpowiadać w tem samem środowisku 
kilka różnych form morfematów. Tak np. czas czynności można 
określić prawie bez różnicy narzędnikiem lub miejscownikiem, 
np. la tem  lub w  lecie, podobnie czynność nakazaną można wy­
mienić rozkaźnikiem, np. P iszc ie !  — lub bezokolicznikiem, np. 
P isa ć!  Wszystkie takie formy, a w ogólności morfematy, 
które mogą mieć tę samą funkcję, będziemy nazywać w s p ó ł -  
f u n k c y j n e m i .

W poczuciu językowem pewnego środowiska zazwyczaj jedna 
z form uchodzi za najbardziej odpowiadającą pewnej funkcji, 
stąd będziemy ją nazywać formą w ł a ś c i w ą ,  inne zaś — for­
mami z a s t ę p c z e m i .

Ci ram a ty k a  o p iso w a w spó łczesnej po lszczyzny. 10



Kategorje wyrazów.
Literatura. Charakterystykę poszczególnych kategoryj wyrazów (t. zw. 

części mowy) zawierają wszystkie podręczniki gramatyki. Szczegółowo zagad­
nienie to omawiają: R o z w a d o w s k i ,  Wortbildung und Wortbedeutung, Hei­
delberg 1904. — J. Łoś ,  Stosunek zdania do innych typów morfologicznych, 
RF XLVI; — Składnia w GZ; — Gramatyka polska (H. Słowotwórstwo), Lwów 
1925. — St. Sz ob er ,  Zarys językoznawstwa ogólnego, Warszawa 1924; rec. 
W. P o r z e z i ń s k i ,  Przegl. Hum. III i IV. — Nadto osobne artykuły: J. Łoś,  
Podział na części mowy, JP IV 7. — T. B e n n i ,  O t. zw. częściach mowy. 
Przegl. Hum. I. — W. P o r z e z i ń s k i ,  O t. zw. częściach mowy słów kilka, 
Przegl. Hum. II. — W sprawie podziału wyrazów na wypowiedniki i spójki 
(§7):  H. G a e r t n e r ,  O t. zw. wyrazach samodzielnych i niesamodzielnych, 
JP XVI 33, tamże obszerna dyskusja: H. O e s t e r r e i c h e r  i H. G a e r t n e r ,  
O przyimkach i spójnikach w roli samodzielnych powiedzeń, tm. 75; — 
T. S in  ko, W sprawie t. zw. części mowy, tm. 112; — M. Dł u s k a ,  Ex re wy- 
powiedników i spójek, tm. 163.

I. Rzeczowniki.
1. Znaczenie.

§ 219. Przedniiotow ość rzeczow ników . W treści rze­
czowników mieści się przedewszystkiem cecha pewnej samo­
dzielności ich sygnatów. Tak np. treść rzeczownika tró jką t obej­
muje nietylko te szczegóły, które można wymienić zapomocą 
określenia 'płaszczyzna ograniczona trzema przecinającemi się 
linjami’, ale nadto 'wyodrębniona i usamodzielniona w naszej 
myśli od otoczenia i innych nie wymienionych sygnatów tak, że 
może stanowić podłoże naszych rozważań’, jednem słowem to, 
co może być tematem naszych myśli i wypowiedzeń. Tak ujmo­
wane w naszej myśli sygnaty, wymieniane zapomocą rzeczow­
ników, będziemy nazywali ich p r z e d m i o t a m i .  Wynikającą 
stąd właściwość znaczeniową rzeczowników będziemy nazywać 
ich o d n o ś n o ś c i ą  przedmiotową.

Właściwość tę posiadają rzeczowniki odnoszące się nietylko 
do rzeczy m a t e r j a l n y c h ,  ale też do ich c e c h ,  a więc np.
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rzeczownik czerw oność. Odnosi się on do czerwonej barwy tak, 
jak przymiotnik czerw o n y , ale nadto wyraża stwierdzenie, że 
barwa ta przez wymienienie jej zapomocą rzeczownika zostaje 
w naszem myśleniu wyodrębniona i usamodzielniona od podłoża, 
któremu przysługuje.

§ 220. P rzedm ioty rzeczow ników . Przedmioty rzeczowni­
ków mogą być dwojakie: 1) albo k o n k r e t n e ,  t. j. istniejące 
materjalnie w świecie fizycznym lub pomyślane tak, jakby sa­
modzielnie w świecie fizycznym istniały; 2) albo o d e r w a n e  
(abstrakcyjne), t. j. najrozmaitszego rodzaju właściwości, a więc 
jakości oraz czynności i stany.

Ze względu na ten podział przedmiotów będziemy rozróż­
niać rzeczowniki k o n k r e t n e ,  np. sto larz, koń, buk, kam ień, sm ok  
i t. p., oraz o d e r w a n e ,  np. białość, pokrew ieństw o, szyc ie  i t. p.

§ 221. Podział rzeczow ników  ze w zględu na gatunki 
w łaściw ości. Wśród właściwości będących sygnatami rzeczow­
ników wyróżniamy przedewszystkiem j a k o ś c i ,  t. zn. właści­
wości, które pojmujemy jako niezależne od czasu. Niezależność 
ta jest oczywiście względna, bo np. 'kłótliwość’ jako właściwość 
pewnej jednostki może ustąpić zgodliwości’, zieloność’ tego 
samego liścia może ustąpić 'żółtości’, myśląc jednak o tych 
właściwościach, przypisujemy im pewną niezależność od czasu.

Drugą grupę właściwości stanowią p r z e j a w y , 1 czyli właści­
wości pojmowane jako istniejące lub następujące po sobie 
w ścisłej zależności od czasu, np. 'bieg, witanie, bielenie się, 
schnięcie’ i t. p. Są to zatem właściwości, których cechę istotną 
stanowi zależność od czasu.

Stosownie do tych gatunków właściwości będziemy rozróż­
niać wśród rzeczowników oderwanych rzeczowniki j a k o ś c i o w e  
i p r z e j a w o w e .

§ 222. Podział rzeczow ników  ze względu na postacio- 
w ość i bezpostaciow ość przedm iotów . Wśród przedmiotów 
konkretnych istnieją przedmioty, które nie mają ściśle określonych 
rozmiarów i kształtów, dokładnie wyróżnionych części oraz ilości 
składników, np. gawiedź, azot, mąka, żelazo, wołowina, słoma 
i t. p. Tego rodzaju przedmioty będziemy nazywać b e z p o s t a ­
c i o w e  m i , w przeciwieństwie do przedmiotów p o s t a c i o w y c h ,  
takich jak np. koń, dąb, stół i t. p.

1 Terminem tym obejmujemy sygnaty czasowników oraz większości rze- 
czowników odczasownikowych, czyli t. zw. czynności i stany.

10*
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Podobne rozróżnienie można przeprowadzić też wśród przed­
miotów oderwanych. Trudno tu wprawdzie mówić o rozmiarach, 
kształtach, częściach czy ilościach składników, dają się jednak nie­
kiedy zauważyć tak wyraźne analogje, że pojęciem postacio- 
wości i bezpostaciowości można objąć też właściwości, i tak np. 
właściwość wymieniana zapomocą wyrazu zie leń  jest czemś 
niewątpliwie bardziej uchwytnem, aniżeli właściwość wymie­
niana wyrazem zieloność. Jeszcze jaśniej występuje ten stosunek 
w zakresie przejawów: mówiąc o biegu, ujmujemy przejaw ten 
jako coś wymiernego, bardziej uchwytnego, niż gdy mówimy 
o bieganiu. Mając na myśli te trudne zresztą do ścisłego zde­
finiowania różnice, można mówić o postaciowości i bezposta­
ciowości także niektórych przedmiotów oderwanych.

Ze względu na to rozróżnienie, tyczące przedmiotów, można 
również wśród rzeczowników rozróżniać: rzeczowniki p o s t a ­
c i o w e  i b e z p o s t a c i o w e .

§ 223. Sfery rzeczow n ików . Wśród przedmiotów kon­
kretnych wyodrębnia się najsilniej grupa istot, którym przypi­
sujemy osobowość. W przeciwieństwie do niej wszystkie inne 
przedmioty, zarówno konkretne, jak i oderwane, uważamy za 
nieosobowe. Stosownie do tego rozróżnienia dzielimy także od­
powiednie rzeczowniki na o s o b o w e ,  np. w ieśn iak, p racow n ik , 
chłopiec, uczeń  i t. p., i n i e o s o b o w e ,  np. w ó ł, kam ień , k w ia t, 
m ądrość, bieganie  i t. p.

Ponadto odróżniamy istoty żyjące od przedmiotów nieży­
wych, a stosownie do tego rzeczowniki dzielimy na ż y w o t n e ,  
np. rybak, p ta k , i n i e ż y w o t n e ,  np. kam ień , lipa, rozu m . Dzie­
ląc w ten sposób rzeczowniki, kierujemy się ogólnem poczuciem, 
na którem opierają się wszystkie językowe zjawiska, że za 
żywe uważamy wszystko to, co z własnej woli może się poru­
szać, a więc z tego punktu widzenia nazwy roślin, chociaż od­
noszą się do czegoś, co również pod pewnym względem żyje, 
traktujemy jako rzeczowniki nieżywotne.

Te wyróżnione dziedziny przedmiotów będziemy nazywać ich 
s f e r a m i ,  przenośnie zaś będziemy mówić też o sferach rze­
czowników, mając na myśli stwierdzenie, do jakiej sfery należy 
przedmiot wymieniony zapomocą pewnego rzeczownika.

§ 224. Rodzaj rzeczow n ików . Wymieniając zapomocą 
rzeczowników osoby i niektóre zwierzęta, stwierdzamy jako ich 
cechę albo płeć męską, albo żeńską, albo niedojrzałość płciową.
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Stąd rozróżniamy rzeczowniki m ę s k i e ,  np. brał, w ół, ż e ń s k i e ,  
np. siostra , kotka, i n i j a k i e ,  np. dziecko, kocię.

Istnieje jednak mnóstwo rzeczowników, zwłaszcza nieosobo- 
wych, które mogą odnosić się zarówno do osobników męskich, 
jak żeńskich i nijakich, np. człow iek , chrabąszcz, m ysz , koń, 
k o t  i t. p. Ponadto, objektywnie rzecz biorąc, nie możnaby 
z tego punktu widzenia stwierdzać rodzajowości przedmiotów 
martwych. Ponieważ jednak odpowiednie rzeczowniki mają 
formy takie same, jak rzeczowniki męskie, żeńskie i nijakie, 
przeto według postaci głoskowej form rzeczowniki chrabąszcz, 
buk, kam ień  nazywamy męskiemi, rzeczowniki m ysz, lipa, 
sza fa  — żeńskiemi, rzeczowniki koło, okno, ram ię — nijakiemi.

To rozróżnienie ma wagę nietylko formalną, co się zaznacza 
także w formie określających przymiotników, ale też znajduje 
swe odbicie w treści, stanowiąc w niej pewien czynnik p o t e n ­
c j a l n y ;  używając tych rzeczowników jako uosobień w bajkach 
lub alegorjach, przypisujemy ich sygnałom postać męską lub 
kobiecą, tak np. chrabąszcza przedstawia się jako mężczyznę, 
zimę lub mądrość — jako kobiety.

Wynikającą stąd właściwość znaczeniową rzeczowników 
nazywamy ich r o d z a j e m .

Literatura. J. H a n d e l ,  Problem rodzaju gramatycznego (tamże szcze­
gółowa bibljografja), PKJ Nr. 9, Kraków 1921.

§ 225. R zeczow niki ogólne i jednostkow e. Rzeczow­
niki, podobnie jak inne morfematy, posiadają zakres. Do zakresu 
rzeczownika należą przedmioty, które możemy zapomocą niego 
wymieniać. Ze względu na zakres można wyróżnić rzeczow­
niki, które przysługują (przynajmniej w pewnem znaczeniu) 
tylko jednemu przedmiotowi, np. księżyc , Wisła, czyli rzeczow­
niki j e d n o s t k o w e ,  oraz rzeczowniki o g ó l n e ,  które przysłu­
gują większej ilości przedmiotów, np. dom , stó ł, koń, m ężczy ­
zn a  i t. p.

§ 226. R zeczow niki pospolite i w łasne. Jest znaczny 
zasób rzeczowników, które przysługując jako imiona lub nazwi­
ska rozmaitym osobom oraz stanowiąc zawołania dla zwierząt, 
wyznaczają w sposób wyraźnie określony tylko tę właśnie 
cechę, że osoby te lub zwierzęta posiadają dane imię lub nazwi­
sko, np. S tan isław , A zor, .4s i t. p. Podobnie też nazwy miejsco­
wości, zapomocą których je od siebie odróżniamy, również same 
przez się wyznaczają tylko ich nazwę, np. W arszawa, Poznań,
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W isła, C hełm ow a Góra i t. p. Nazwy te wyznaczają inne cechy 
tylko wtedy, jeśli poza nazwą znamy dokładniej przedmiot, do 
którego się odnoszą, a więc np. imię S ta n isła w  zyskuje dla nas 
dopiero wówczas pełną treść, gdy wiemy, do kogo imię to się 
odnosi. Tego rodzaju rzeczowniki nazywamy w ł a s n e  mi,  
w przeciwieństwie do rzeczowników p o s p o l i t y c h ,  wyznacza­
jących inne cechy, a nie wyłącznie imię, nazwisko, nazwę miej­
scowości lub zawołanie zwierzęcia.

§ 227. R odzaje rzeczow n ików  ze  w zględu  na pod­
staw ę znaczeniow ą. Ze względu na rodzaje podstawy roz­
różniamy następujące ważniejsze kategorje rzeczowników:

1. C z y n n i k o w e ,  t. j. ujmujące sygnat jako czynnik ja­
kiegoś przejawu okolicznościowego lub zawodowego:

a) od działania, np. w ładca, kupiec, w ojak, badacz, łgarz, 
opilec, oszukaniec, p ijak , kp iarz, za b ó jca ; brodziec, św is ta k , ryjec, 
w y je c ; za tru w a cz  i t. p .; są to zatem rzeczowniki wyznaczające 
w treści jakiś przejaw jako cechę przedmiotu;

b) od wytworu, np. stu dn iarz, p ie rn ik a rz ;  rzeczowniki te uj­
mują osoby jako spełniające zawodowe czynności przez wyzna­
czenie ich wytworu;

c) od narzędzia, np. kosarz, t. j. ujmujące sygnat jako czyn­
nik przez wyznaczenie narzędzia zawodowej czynności;

d) od materjału, np. zło tn ik , d ru c ia rz;  przedstawienie zawo­
dowej czynności jest tu wywołane przez wyznaczenie mate­
rjału;

e) od miejsca, np. m łyn a rz , p o czc ia rz ;  czynność jest tu wy­
znaczona przez wyznaczenie miejsca zawodowej pracy;

f) skłonnościowe, np. herbaciarz, k a rjero w icz;  czynność, do 
której ktoś jest skłonny, jest wyznaczona za pośrednictwem 
jej objektu.

2. O d b i o r n i k o w e ,  t. j. ujmujące sygnat jako podlegający 
biernie jakiejś czynności, np. w isielec, m ęczen n ik , w ychow aniec.

3. W y t w ó r c z e ,  t. j. ujmujące sygnat jako wytwór jakiejś 
czynności:

a) od działania, np. rzeźba , prośba, kuksaniec, p rzestęp stw o , 
rysunek, bieg  i t. p.;

b) od materjału, np. arsenjak, b yczak , w iśn iak , korzen iak.
4. M a t e r j a ł o w e ,  a więc ujmujące sygnat jako materjał:
a) przeznaczeniowe, a więc stwierdzające, do jakiego działa­

nia sygnat jest przeznaczony, np. czyśc iw o , p a liw o ;
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b) pochodzeniowe, t. j. zawierające w treści przedstawienie 
przedmiotu, z którego jakiś materjał został uzyskany, np. dębina, 
cielęcina.

5. N a r z ę d n e ,  t. j. ujmujące sygnat jako narzędzie czyn­
ności :

a) od działania, np. chodak, czerpak, spraw dzian , siekacz, 
strzelba  ;

b) od czynnika, np. lekarstw o.
6. M i e j s c o w e ,  t. j. ujmujące sygnaty jako miejsca:
a) według przeznaczenia, t. zn. od działania, do którego 

miejsce jest przeznaczone, np. skocznia, jada ln ia ;
b) dzierżawcze, t. j. od właściciela, np. K raków , A n ton in ;
c) od mieszkańców, np. M ichałowice, S trzelce  i t. p.;
d) od zwierząt i roślin, które w pewnem miejscu się znaj­

dowały lub znajdują, np. babiniec, gołębin iec, kartoflisko.
7. R o d z a j o w e ,  np. ja śm in iec  'rośliny, do których należy 

jaśmin’, a więc od gatunku, objętego przez rodzaj wymieniony 
rzeczownikiem.

8. Z b i o r o w e ,  od osobników należących do zbioru, np. nau­
czyc ie ls tw o , ludność, k osztow n ości, że laziw o .

9. P a r z y s t e ,  od osobników, np. rodzice, n o życe, rączęta.
10. U s t r o j o w e ,  a więc ujmujące sygnat jako składający się

z części:
a) od części pojedynczych normalnej wielkości, np. nożyce, 

albo anormalnych rozmiarów, np. brodacz;
b) od części mnogich, np. kudłacz.
11. C z ę ś c i o w e ,  od całości, do których należą, np. cepak  

'część cepów’, okiennica, toporzysko .
12. S a m i c z e ,  od samca, np. kocica, lw ica.
13. N a z w i s k a  ż o n ,  od mężów, np. W róblowa, Jeziorska.
14. N a z w i s k a  c ó r e k ,  od ojca, np. W róblówna, Dulębianka.
15. N a z w i s k a  s y n ó w ,  od ojca, np. M arciniak.
16. O ś r o d k o w e , ,  ujmujące sygnat jako znajdujący się 

w pewnem otoczeniu, np. w arszaw iak , krakow ianin, niebianin, bu- 
d arz, bursarz, d w o ra k ; agreściak ; borów ka, ziem niak.

17. P o r ó w n a w c z e ,  a więc ujmujące przedmiot przez po­
równanie z jakimś wzorem:

a) upodabniające, np. garbiak  'rodzaj wrzodu \  szafraniec  lu­
dowa nazwa rudego, ta siem iec;

b) zdrobniałe, np. dom ek, s to lik ;
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c) zgrubiałe, np. szablica , dom isko .
18. C h a r a k t e r y s t y c z n e :
a) od jakości, np. plugacz, ś lep iec ; g łu szec , b ie lak ; czern ica ;
b) od ilości, np. p ierw sza k , trojak.
19. J a k o ś c i o w e ,  a więc rzeczowniki odnoszące się do ja­

kości i stosunków:
a) od jakości, np. białość, zie leń , bliskość, p o d o b ień s tw o ;
b) od podłoża, np. m ęstw o , ch am stw o.
20. Z a w o d o w e ,  np. kapłań stw o, tkactw o, górn ictw o .
21. P r z e j a w o w e :
a) od narzędzia, np. koszen ie, w ażen ie;
b) od miejsca, np. brodzen ie , lądow an ie;
c) od jakości, np. bielenie, s iw ien ie ;
d) od wytworu, np. zba łw an ien ie , tu m an ien ie;
e) od wzoru (upodabniające), np. m yszk o w a n ie , bobrow anie.

2. Funkcje.

§ 228. Funkcje rzeczow ników . Omawiając znaczenie 
rzeczowników, posługiwaliśmy się jako przykładami tylko temi 
ich formami, zapomocą których odpowiadamy na pytanie, jak 
się coś nazywa, a więc np. czło w iek , koń, lipa, kam ień , białość, 
bieganie i t. p. Każda z tych form jest jednak jednym z szeregu 
morfematów, posiadających naogół podobną postać fonetyczną 
i to samo znaczenie, np. rzeczownik koń jest jednem ogniwem 
szeregu: konia, koniow i, koniu, konie  i t. p. Cechy n i e i s t o t n e ,  
w których ujmujemy sygnaty tych form, będziemy nazywać 
p o s t a w a m i  tych sygnatów, a zdolność poszczególnych morfe­
matów do ustanawiania tych postaw bez różnicy znaczenia — 
ich f u n k c j a m i .  Różnice te naogół nie wpływają na jednolite 
znaczenie poszczególnych morfematów, wskutek czego uważamy 
je za jeden rzeczownik w rozmaitych fo r m a c h .

§ 229. Liczba. Rzeczowniki odnoszące się do przedmiotów 
postaciowych mają po dwa szeregi form, np. koń, konia, kon iow i, 
kom u, kon iem  — konie, koni, kon iom , koń m i, koniach. Gdy chodzi 
nam o wymienienie jednego tylko osobnika, musi być stosowany 
pierwszy z tych szeregów, stąd szereg ten nazywamy f o r m a m i  
l i c z b y  p o j e d y n c z e j .  Drugi szereg form stosujemy zwykle, 
gdy wymieniamy większą ilość osobników. Formy tego szeregu 
nazywamy f o r m a m i  l i c z b y  m n o g i e j .
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W staropolszczyźnie istniał nadto trzeci szereg form, stoso­
wanych wówczas, gdy wymieniano dwa osobniki, np. dw a chłopa, 
d w u  chłopu, d w o m a  ch łopom a. Odpowiednie formy nazywamy 
f o r m a m i  l i c z b y  p o d w ó j n e j .

Z istnienia tych szeregów form wynika ta funkcja rzeczow­
ników, którą nazywamy jego l i czbą .  Różnice form obli liczb 
polegają na różnicy w odnośności rzeczowników, a więc są 
związane z tem, czy rzeczownik odnosimy do jednego przed­
miotu, czy do większej ich ilości, natomiast zasadniczo nie mają 
wpływu na treść rzeczowników; zasób cech każdego przedmiotu, 
stanowiących treść rzeczownika, nie jest zależny od tego, czy 
je wyznaczamy przedmiotom zapomocą form liczby pojedyn­
czej, czy mnogiej.

§ 230. Funkcje form pojedynczych. Zasadniczo formy 
liczby pojedyńczej odnoszą się do poszczególnych jednostek ga­
tunku, jak np. forma p ie s  w powiedzeniu: W  podw órzu  p ies  
u jada ł na każdego  przechodn ia . Tak użyte formy liczby pojedyń­
czej będziemy nazywać formami j e d n o s t k o w o  pojedyńczemi, 
a ich funkcję uznajemy za podstawową.

Często jednak formy liczby pojedyńczej odnoszą się do ca­
łego gatunku, a więc do wszystkich osobników równoimiennych, 
np. Pies je s t  zw ierzęc iem  kręgow em . W tym wypadku rzeczow­
nik pies znaczy tyle, co k a żdg  p ies lub w szys tk ie  p sy . Tak 
użyte formy będziemy nazywać formami g a t u n k o w o  poje­
dyńczemi.

Niekiedy formy pojedyńcze odnoszą się do grupy jednostek 
nie wyczerpującej całości gatunku, np. A te ń c z g h  sp a lił zam ek  
i  św ią tyn ie , W inem  napełnia św ię c o n e  n a c z y n ie  (Ujejski, Mara­
ton). Oba rzeczowniki: A teń czyk , naczynie, mimo formy poje­
dyńczej, znaczą tu tyle, co: A teń czycy , naczynia. W tego rodzaju 
powiedzeniach, występujących najczęściej w języku poetyckim, 
rzeczownik w formie pojedyńczej odnosi się do grupy, której 
r e p r e z e n t a n t e m  jest jednostka, stąd tak użyte formy poje­
dyńcze będziemy nazywać g r u p o w o  pojedyńczemi lub synek- 
dochami liczbowemi.

Formy gatunkowo i grupowo pojedyńcze posiadają funkcje 
wtórne.

§ 231. Funkcje form m nogich. Formy mnogie zasadniczo 
odnoszą się do sum nie wyczerpujących całości gatunku, np. 
Drogą w racali c h ło p i  z  jarm arku. Tak użyte formy będziemy
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nazywać w szczegółowych rozróżnieniach formami s u m a r y c z -  
n i e mnogiemi. Posiadają one funkcję podstawową form mnogich.

Niekiedy formy te odnoszą się do całości gatunku, np. K o ­
n ie  należą do  zw ie r zą t k rę g o w y c h ; wówczas forma konie  znaczy 
to samo, co w szy s tk ie  konie. Formy takie będziemy nazywać 
formami g a t u n k o w o  mnogiemi.

Ponadto w formach mnogich należy rozróżniać dwa odcienie 
funkcji liczby:

1) formy mnogie, użyte w zastosowaniu do poszczególnych 
jednostek zosobna wziętych, np. ż o łn ie r z e  n ieś li karabiny, 
a więc w znaczeniu 'każdy żołnierz niósł karabin’ ;

2) formy mnogie, użyte odnośnie do pewnej ilości jednostek 
pojętych jako zbiorowisko, np. ż o łn ie r z e  tw o rzą  w ojsko  lub 
ż o łn ie r z e  p rze to c zy li arm atę, t. j. wszyscy razem, pewnym zbio­
rowym wysiłkiem.

W pierwszym wypadku mówimy o formach r o z d z i e l c z o  
mnogich, w drugim zaś — z b i o r o w o  mnogich.

Formy gatunkowo, rozdzielczo i zbiorowo mnogie posiadają 
funkcje wtórne.

§ 232. R zeczow niki pojedyńcze. Przez rzeczowniki poje -  
d y ń c z e  rozumieć będziemy takie, które mają formy wyłącznie 
pojedyńcze (singularia tantum). Rozróżniamy wśród nich kilka 
kategoryj:

1. Nazwiska oraz nazwy miejscowości, np. P iast, Tokio, o ile 
nie mówimy o kilku tegoż imienia lub nazwy osobnikach, jak 
np. W  szw a d ro n ie  b y ło  dziesięciu  S ta n is ła w ó w ; Są d w ie  P ra g i:  
jed n a  stolica C zechosłow acji, druga  — p rzed m ieśc ie  W arszaw y. 
Niekiedy używamy form nazwisk wielkich ludzi na oznaczenie 
ludzi posiadających podobne zalety, np. N iew ielu  m ie liśm y  K o­
pern ików  (synekdocha).

2. Rzeczowniki odnoszące się do zbiorowisk żywych o nie- 
dość wyrazistej postaci (bezpostaciowych), ale o składnikach 
postaciowych, np. szlach ta , g a w ied ź, hałastra, m otłoch , byd ło , 
przed sta w ic ie ls tw o , n au czyc ie lstw o , podczas gdy rzeczowniki od­
noszące się do zbiorowisk postaciowych mają też formy mnogie, 
np. ku py, m a sy , tłu m y , stada, tr zo d y , zgra je  i t. p.

3. Rzeczowniki odnoszące się do mas bezpostaciowych 
o cząsteczkach również bezpostaciowych,1 np. azo t, m ąka, m iód,

1 Bezpostaciowość ich wynika jużto z małych rozmiarów, jużto ze ścisłego 
zespolenia w masie, na którą się składają.
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piasek , siarka, śm ietana , szron , słód , w ełna, żelazo . Tu należą 
także nazwy materjałów, np. dębina, leszczyn a , w ołow ina, cie­
lęcina. Niekiedy forma pojedyncza odnosi się zarówno do cząstki, 
jak i do masy, np. sło m a , trawa, pszenica.

Niektóre z tych rzeczowników mają formy 1. mnogiej, lecz o nieco 
innem znaczeniu, a w ięc: a) dla gatunków mas, np. zboża, m ię­
siw a , w o d y ;  b) dla wielkich rozmiarów pewnej masy, np. de­
szc ze , lo d y , p iask i, śn ieg i; c) dla przedmiotów z pewnych ma­
terjałów, np. lo d y  (cukiernicze), srebra, że laza  (metonimje).

§ 233. R zeczow niki m nogie. Rzeczownikami m n o g i e  mi 
(pluralia tantum) nazywamy te, które mają formy wyłącznie
1. mnogiej. Są to następujące kategorje rzeczowników:

1. Nazwy miejscowe własne, oznaczające w przeszłości istot­
nie mnogich mieszkańców lub właścicieli krajów lub miejscowo­
ści, np. N iem cy, W łochy, M ichałowice (w XII w. M ichałow icy, 
t. j. synowie Michała).

2. Rzeczowniki odnoszące się do czynności i obrzędów 
trwających dłuższy przeciąg czasu lub składających się z sze­
regu poszczególnych czynności, np. chrzciny, im ien iny, Zaduszki, 
za lo ty , z w ia d y  i t. p.

3. Rzeczowniki odnoszące się do mas o cząstkach bardziej 
postaciowych, np. drw a, opiłk i, o tręby, w y tło c zyn y .

4. Rzeczowniki odnoszące się do przedmiotów złożonych z dwu 
lub więcej części, mniej więcej jednakowych, np. baranki (jako 
nazwa futra), d rzw i, d u d y , grabie, k leszcze , lędźw ie , w nętrzności.

5. Rzeczowniki odnoszące się do par, np. rodzice, rączęta, 
oczęta  i t. p.

§ 234. Osoba. Drugą funkcją form rzeczowników jest zdol­
ność ustanawiania stosunku, w jakim znajduje się jakiś przed­
miot do osoby słuchającej. Tak np. formy człow iek , człow ieka  
i t. d. odnoszą się do osoby nie będącej słuchaczem powiedze­
nia, czyli do t. zw. w gramatyce o s o b y  t r z e c i e j ,  podczas 
gdy forma czło w iecze  odnosi się do osoby, która słucha, lub 
do której swe powiedzenie zwracamy, czyli do o s o b y  dru­
g ie j .  Stąd wśród form rzeczowników rozróżnimy formy dru-  
g o o s o b o w e  czyli w o ł a c z e  oraz formy t r z e c i o o s o b o w e .

Wynikającą stąd funkcję form rzeczowników będziemy na­
zywać ich os ob ą .

§ 235. Funkcje przypadkow e. Trzecią funkcją rzeczowni­
ków jest zdolność ustanawiania stosunków, w jakich znajduje
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się przedmiot rzeczownika do sygnatów innych wyrazów po­
wiedzenia, a tem samem stosunków, w jakich się znajdują wy­
razy względem siebie. Tak np. forma koń  w powiedzeniu koń  
biegnie  ustanawia konia jako sygnał podmiotowy; w wyrażeniu 
g ło w a  konia  formą konia  ujmujemy to samo zwierzę jako ca­
łość, by przez jej wymienienie wyznaczyć cechę głowy polega­
jącą na tem, że jest częścią ciała końskiego; w wyrażeniu dał 
ko n io w i siana  koń jest pojęty jako to zwierzę, dla którego siano 
było przeznaczone.

Te rozmaite funkcje będziemy nazywać funkcjami p r z y p a d -  
k o w e m i ,  a odpowiednie formy rzeczowników — ich p r z y ­
p a d k a m i .

§ 236. Funkcje rzeczow ników  a znaczen ie. Różnice 
funkcyj zasadniczo nie wpływają na znaczenie rzeczownika, 
które we wszystkich formach pozostaje niezmienione. Nieliczne 
tylko rzeczowniki mają dwa szeregi form liczby o odmiennem 
znaczeniu, przyczem formy pojedyńcze odnoszą się do przed­
miotów bezpostaciowych, formy mnogie zaś — do postaciowych, 
np. brud  — brudy, że la zo  — że la za , srebro  — srebra, św ia tło  — 
św ia tła , n iespraw ied liw ość  (jako nazwa wady) — n iespraw ied li­
w o śc i (poszczególne wypadki krzywdy), ciasto  — ciasta, p ia sek  — 
piask i, s tró j — stro je  i t. p. Są to właściwie rzeczowniki wielo­
znaczne, przyczem jedno znaczenie jest związane z formami 
pojedyńczemi, drugie zaś — z formami mnogiemi.

II. Przymiotniki.
1. Znaczenie.

§ 237. Przym iotniki jako w yrazy jakościow o odróż­
niające. Przymiotnikami nazywa się wyrazy o podobnej postaci 
głoskowej, np. b ia ły , biała, białe, białego, b ia ł e j . . . ,  biali, białe, 
b ia ły c h . . .  etc, odnoszące się do tej samej jakości, pojmowanej 
jako cecha odróżniająca przedmiotów, przyczem różnica form 
zależy od rodzaju, liczby i funkcji przypadkowej rzeczowników, 
zapomocą których przedmioty te bywają wymieniane.

W określeniu tem zawiera się kilka momentów, które wyma­
gają uwydatnienia:

1. Przymiotniki ze względu na swe s y g n a t y  są więc wyra­
zami j a k o ś c i o w e m i .
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2. Ze względu na s t o s u n e k  do p r z e d m i o t u ,  którego 
te jakości są cechami, przymiotniki są wyrazami o d r ó ż n i a ­
ją c e m i.

3. Ze względu na stosunek do r z e c z o w n i k ó w ,  zapomocą 
których te przedmioty wymieniamy, przymiotniki są wyrazami 
o k r e ś l a  j ą c e m i .

4. W związku z tem każdy przymiotnik obejmuje szereg 
(orm, które nie zależą od różnych odcieni samej jakości, lecz 
od rodzaju i funkcyj rzeczownika, zapomocą którego przedmiot 
bywa wymieniany, a więc np. b ia ły  koń, biała k lacz, białe źre ­
bię, b ia łe konie  i t. p. Formy te ze względu na ich przeznaczenie 
będziemy nazywali formami ł ą c z n o ś c i .  Zasadniczo zatem, mó­
wiąc o przymiotnikach, należałoby poszczególne formy nazywać 
formami łączności rodzajowej, liczbowej i przypadkowej, dla 
krótkości będziemy jednak posługiwać się temi samemi termi­
nami, jak przy rzeczownikach, a więc będziemy rozróżniać 
f o r m y  r o d z a j u  i l i c z b y  oraz p r z y p a d k i .

5. Wskutek swej częstej łączności z rzeczownikami oraz 
wskutek istnienia form łączności przymiotniki same mogą 
w pewnych wypadkach odnosić się także do odróżnianych za­
pomocą nich przedmiotów. Z tego względu, rozpatrując znaczenie 
izolowanych przymiotników, wyosobnionych zupełnie z powie­
dzenia, można je traktować tak, jakby same odnosiły się do 
przedmiotów posiadających odpowiednią cechę, a więc w tym 
sensie można stwierdzić, że przymiotnik bia ły  znaczy tyle, co 
b ia ły  p rze d m io t, przedmiot zaś ten występuje w takim razie 
scharakteryzowany tylko co do rodzaju i postawy. W tem tkwi 
różnica między przymiotnikiem takim, jak ślepy, a rzeczownikiem 
ślepiec. Sam przymiotnik ślepy  znaczy tyle, co jakiś nieznany 
bliżej jeden ślepy osobnik męski, osobowy lub zwierzęcy, pod­
czas gdy rzeczownik ślepiec  odnosi się wyraźnie tylko do c z ł o ­
w i e k a ,  przyczem treść jego obejmuje dość znaczny zasób cech, 
które przypisujemy człowiekowi ślepemu, a więc pewien sposób 
chodu oraz pewne wynikające z kalectwa konsekwencje życiowe, 
które wywołują współczucie. Zamiast ślepiec możemy powiedzieć 
też n ie w id o m y ;  w tym wypadku wyraz ten bezspornie będzie 
się odnosił tylko do człowieka, a poza nastrojem nie będzie się 
niczem różnił od rzeczownika ślepiec. Takie wyrazy, jak nie­
w id o m y , uważa się jednak już nie za przymiotniki, lecz za rze­
czowniki o formie przymiotnikowej.
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§ 238. Formy łączności. Każdy przymiotnik jest zbiorem 
form, których różnica głoskowa jest zasadniczo zależna od ro­
dzaju i postawy rzeczownika, zapomocą którego wymieniamy 
odróżniany przedmiot. Stąd więc każdy przymiotnik posiada 
odpowiednie formy dla obu liczb, dla wszystkich przypadków, 
a w pewnej mierze też dla poszczególnych rodzajów.

O ile można jednak stwierdzić ścisłą równoległość z rzeczow­
nikami w zakresie form liczby i przypadków, o tyle istnieje pe­
wien nieco odmienny układ form rodzaju. Zasadniczo przymiot­
niki posiadają osobne formy liczby pojedynczej dla trzech ro­
dzajów, natomiast w liczbie mnogiej w odpowiednich przypad­
kach istnieją tylko dwa szeregi form: jeden dla osób męskich, 
np. biali, m ą d rzy , roztropn i, drugi — dla wszelkich innych 
przedmiotów, np. w yso k ie  (w ie lb łą d y , kob iety , ż y ra fy , sza fy , 
d o m y  i t. p.). Pierwszy szereg, odpowiadający rzeczownikom 
osobowym męskim, będziemy nazywać f o r m a m i  m o c n e m i  
(męskoosobowemi), drugi szereg — f o r m a m i  s ł a b e m i  (rze- 
czowemi).

§ 239. Zakres przym iotników . Jak wynika z poprzednich 
uwag, przymiotniki pozostają w stosunku do dwu szeregów 
sygnatów: a) do własnych sygnatów, czyli do j a k o ś c i ,  do 
których się odnoszą, b) do sygnatów rzeczowników, które od­
różniają, lub inaczej mówiąc, do p r z e d m i o t ó w ,  które zapo­
mocą nich są charakteryzowane. Mając na względzie ten dwo­
jaki stosunek, będziemy mówić o dwojakim zakresie przymiot­
ników: a) w e w n ę t r z n y m ,  czyli o zasobie jakości, do których 
odnosi się przymiotnik, b) z e w n ę t r z n y m ,  czyli o zasobie 
przedmiotów, które przymiotnik charakteryzuje.

Te dwa typy zakresu przymiotników są w ścisłym ze sobą 
związku: im zakres wewnętrzny jest szerszy, tern szerszy jest 
zarazem zakres zewnętrzny, t. zn. mówiąc mniej ogólnie, przy­
miotnik nadrzędny, odnosząc się do większego zasobu jakości, 
niż podrzędny, może charakteryzować zarazem większą ilość 
przedmiotów, a więc np. przymiotnik ja sn y , odnosząc się do 
wszystkich jasnych barw, charakteryzuje większą ilość przed­
miotów, niż np. przymiotnik żó łty .

§ 240. Gatunki przym iotników  ze  w zględu na pod­
staw ę znaczeniow ą. Wśród przymiotników wyróżniamy prze- 
dewszystkiem przymiotniki b e z p o ś r e d n i e ,  które wprost wy­
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mieniają jakość przedmiotu, np. bia ły, czarny, k rzyw y , tw ardy, 
s zy b k i, dobry , b lisk i i t. p.

Przymiotniki te stanowią grupę stosunkowo nieliczną wobec 
przymiotników p o ś r e d n i c h ,  które odróżniają przedmioty 
w rozmaite pośrednie sposoby. Ze względu na podstawę1 roz­
różniamy tu następujące ważniejsze kategorje przymiotników:

1. Przymiotniki c z y n n e ,  odróżniające przedmioty według 
przypisywanej im czynności, np. ś led czy , gończy.

2. Przymiotniki s k ł o p n o ś c i o w e ,  odróżniające przedmiot 
według czynności, do której jest skłonny, np. ją k a w y , p łaczliw y .

3. Przymiotniki p r z e z n a c z e n i o w e ,  odróżniające przed­
mioty według czynności, do których są w jakiejś mierze prze­
znaczone, np. ja d a ln y , baw ialny, w yp o czyn k o w y , w yśc igow y.

4. Przymiotniki z d a t n o ś c i o w e ,  odróżniające przedmioty 
według czynności, której biernie mogą podlegać, np. p rze jrzy s ty , 
d o strzeg a ln y , c iek ły .

5. Przymiotniki b i e r n e ,  odróżniające przedmioty według 
czynności, której wynikiem jest pewna jakość, np. obolały, na­
p u sz y  s ty , n a d ęty  'zarozumiały’.

6. Przymiotniki s p r a w c z e ,  odróżniające przejawy według 
sprawcy, np. ojcow e  (kochanie), w itezio w e  (wieszczby).

7. Przymiotniki p o w o d o w e ,  odróżniające pewne jakości 
według powodu, który je wywołuje, np. rodow a  (pycha).

8. Przymiotniki w y t w ó r c z e ,  odróżniające przedmiot według 
wytworu, dla którego jest materjałem, np. rosołow e  (mięso).

9. Przymiotniki m a t e r j a ł o w e ,  odróżniające przedmiot we­
dług materjału. Materjał ten może być postaciowy, np. w ołow e  
(mięso), lub masowy, np. baw ełn iany, sp iżo w y.

10. Przymiotniki g a t u n k o w e ,  odróżniające przedmiot we­
dług gatunku, np. su row cow e  (żelazo), t. j. będące surowcem, 
cukrow a  (mączka), t. j. będąca cukrem.

11. Przymiotniki d z i e r ż a w c z e ,  odróżniające przedmioty 
według właściciela, np. w ujow a  (laska).

12. Przymiotniki u s t r o j o w e ,  odróżniające przedmioty:a) we­
dług części pojedyńczej, normalnej, np. brodaty, rubinow y  (pier­
ścień), lub anormalnych rozmiarów, np. brzuchaty, g ło w ia sty ;
b) według części mnogich, np. łacia ty, kęd zierza w y.

1 Podstawa ta w tym samym przymiotniku może być niekiedy rozmaita, 
zależnie od związku z rzeczownikiem.
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13. Przymiotniki a k c e s o r y c z n e ,  odróżniające przedmioty 
według akcesorjów, np. według ubrania: kapeluszow a  (dama).

14. Przymiotniki p r z y n a l e ż n o ś c i o w e ,  odróżniające przed­
mioty według całości, do której przynależą, np. s to ło w e  (nogi).

15. Przymiotniki m i e j s c o w e ,  odróżniające przedmioty we­
dług miejsca, w którem się zwykle znajdują, np. sa lonow e  (me­
ble), leśne (drzewa).

16. Przymiotniki c z a s o w e ,  odróżniające przedmioty według 
okresu czasu, w którym istnieją, np. m ajow a  (noc), w iosenn i/ 
(deszczyk).

17. Przymiotniki o ś r o d k o w e ,  odróżniające przedmioty w e­
dług ośrodka, który się w pewnem miejscu znajduje, np. lesista  
(okolica), tronow a  (sala), m io d o w y  (plaster).

18. Przymiotniki p o r ó w n a w c z e :
a) u p o d a b n i a j ą c e ,  odróżniające przedmiot przez upodob­

nienie go do wzoru, np. w io sło w a ty , kopu lasty , burakow a  (twarz), 
p o p ie la ty ;

b) r ó w n o w a ż n i k o w e ,  wyróżniające przedmiot według 
pewnej miary, np. fu n to w a  (świeca), k ilo w y  (ciężarek);

c) o s ł a b i a j ą c e ,  w stosunku do jakości silniejszej, np. bia­
ła w y , c za rn ia w y ;

d) w z m a c n i a j ą c e ,  w stosunku do jakości słabszej, np. cie- 
niusi, t. j. bardzo cienki;

e) n a d m i e r n e ,  odróżniające przedmioty według jakości 
normalnej, którą w stopniu nadmiernym posiada odróżniany 
przedmiot, np. p rzy d łu g i, p rzy g ru b y  ;

f)  n a t ę ż o n e ,  odróżniające przedmioty według jakości, którą 
przedmiot posiada w stopniu wybitnie wysokim, uczuciowo do­
datnim lub ujemnym, np. p rzep ięk n y , p rze b rzy d ły .

2. Funkcje.

§ 241. Stopniow ość przym iotników . Zasadniczo pewne 
jakości mogą być pojmowane rozmaicie w stosunku do równo- 
imiennych jakości, spostrzeganych na innych przedmiotach:

1. Możemy stwierdzać, że jakość przysługuje przedmiotom 
albo w stopniu normalnym, albo takim samym, jak innym przed­
miotom, np. biała  (gryka), (gryka jak śnieg) biała.

2. Możemy stwierdzać, że jakość ta jest w pewnym przed­
miocie w stopniu bardziej natężonym, niż normalnie, albo też
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silniejsza, niż w innych porównywanych przedmiotach, np. 
s ta rszy  (pan), (gryka) bielsza  (od śniegu).

3. Możemy wreszcie stwierdzać, że pewna jakość przysługuje 
jakiemuś przedmiotowi w nieporównanie wysokim stopniu albo 
też w stopniu najwyższym z pośród wszystkich porównywanych 
przedmiotów, np. najjaśniejsza  (Rzeczpospolita), najm ądrzejszy  
(z obecnych).

Odpowiednie formy, odnoszące się do tej samej jakości, 
uważamy za ten sam przymiotnik w różnych formach, a więc:
1) w formie stopnia r ó w n e g o ,  2) w y ż s z e g o  i 3) n a j w y ż ­
s z e g o .  Formy te nazywamy formami s t o p n i o w a n i a ,  odpo­
wiednią zaś funkcję przymiotników — ich s t o p n i o w o ś c i ą .

Stopień jakości, jako jej „postawa", nie jest związany z tre­
ścią przymiotnika; ta sama jakość może być wymieniana za- 
pomocą różnych form, można więc mówić o t a k i m  s a m y m  
śniegu: „biały", „bielszy" lub „najbielszy", zależnie od tego, 
jak ową 'białość’ będziemy pojmowali ze względu na inne białe 
przedmioty.

III. Liczebniki.
§ 242. L iczebniki jako wyrazy liczbow o ogranicza­

jące . Liczebnikami nazywa się wyrazy, które odnoszą się do liczb, 
ograniczając w sposób ilościowo wymierny zakres rzeczowników, 
np. jed en , dw a , troje, p ó ł, jed n o k ro tn y , czw oraki, p ią ty .

§ 243. L iczebniki szczegółow e i ogólne. Bezwzględna 
ilość liczebników wymienia liczby w sposób ścisły, szczegółowy, 
np. pięć, sześć, dziesięć, dw anaście, dw u k ro tn y , czw orak i i t. p. 
Liczebniki takie będziemy nazywać s z c z e g ó ł o w e m i  (ozna- 
czonemi), w przeciwstawieniu do o g ó l n y c h  (nieoznaczonych), 
które mogą się odnosić do kilku liczb w pewnym zakresie, np. 
kilka , t. j. tr z y , . . .  d ziew ięć ; kilkanaście, t. j. jedenaście, . . .  
dziew ię tn a śc ie  i t. d. lub do nieokreślonych mniejszych lub 
większych liczb: niew ielu , w ielu.

§ 244. Gatunki liczebników  ze w zględu na sposób  
ograniczania zakresu rzeczow ników . Ze względu na spo­
sób ograniczania zakresu rzeczowników wyróżniamy liczebniki 
odnoszące się do ilości liczonych całostek lub części, czyli liczeb­
niki i l o ś c i o w e ,  np. dw a , dw oje, dw u krotn y, d w ie  trzecie, d w o­
ja k i, oraz liczebniki ograniczające zakres rzeczownika przez licz-
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. H
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bowe podanie miejsca w zajmowanym przez jakiś przedmiot 
szeregu przestrzennym lub czasowym, czyli liczebniki p o r z ą d ­
k o w e ,  np. p ie r w s zy , d ru g i i t. p.

Wśród liczebników i l o ś c i o w y c h  wyróżniamy przede- 
wszystkiem takie, zapomocą których liczymy osobniki, a więc 
liczebniki o s o b n i c z e ,  np. d w a , d w o je , je d n o k ro tn y , oraz 
liczebniki g a t u n k o w e  (wielorakie), odnoszące się do ilości 
gatunków, np. dw o ja k i, c zw o ra k i i t. p.

Wśród liczebników o s o b n i c z y c h  wyróżniają się liczeb­
niki, zapomocą których liczymy przejawy następujące p o  s o b i e ,  
a więc liczebniki p o s o b n e  (mnożne), np. d w u k ro tn y  (bieg), 
oraz ł ą c z n e ,  zapomocą których liczymy inne rodzaje przedmio­
tów, np. d w a , dw o je , d w ie  trzec ie , p ó łtrzec ia .

Wśród liczebników ł ą c z n y c h  rozróżniamy wedle gatunków 
liczb: liczebniki c a ł k o w i t e ,  np. d w a , dw o je , c z ą s t k o w e ,  np. 
d w ie  trzec ie , i m i e s z a n e ,  np. p ó łtrzec ia .

Liczebniki c a ł k o w i t e  dzieli się na dwie grupy: liczebniki 
g ł ó w n e ,  odnoszące się do sum, np. p ięć , tr zy d z ie śc i, oraz 
z b i o r o w e , ’ wymieniające ilość składników zbioru, np. dw oje , 
pięcioro .

§ 245. T abela liczeb n ik ów . Oba podziały liczebników 
można unaocznić w następującem zestawieniu:

L i c z e b n i k  i :

Ilościowe Porząd­
kowe

Osobnicze Gatunkowe

Łączne Posobne

Całkowite Cząstkowe Mieszane

Główne Zbiorowe

Sz
cz

eg
ół

ow
e

jeden  
dwa 
trzy  
i t. d.

dwoje 
troje 
i t. d.

pół
dwie trze­

cie 
i t. d.

półtora 
pół­

trzecia 
pół- 

czwarta 
i t. d.

jedno­
krotny 

dwu­
krotny  

trzy ­
krotny 

i t. d.

jednaki 
dwojaki 
trojaki 
i t .  d.

pierw szy  
drugi 
trzeci 
i t. d.

O
gó

ln
e kilka 

i t. d.
kilkoro 
i t .  d.

kilka­
krotny 

i t. d.

kilkoraki 
i t .  d.
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§ 246. Form y liczeb n ik ów . Każdy z liczebników jest jed­
nym z szeregu tworów, posiadających podobną postać głoskową 
i to samo znaczenie, np. p ięć, p ięciu , p ięc io m a ; drugi, druga, 
d ru g ie ;  tro je, trojga  i t. p. Twory takie uważamy za formy jed­
nego liczebnika. Nie są one zależne od t r e ś c i  l i c z e b n i k a ,  lecz 
od r o d z a j u  i p r z y p a d k a ,  a przy pewnych rodzajach liczeb­
ników także od l i c z b y  określanego r z e c z o w n i k a ,  np. p ięć  
k ob ie t, p ięc iu  m ę ż c zy zn , s z ó s ty  żo łn ie rz , szó steg o  żo łn ierza , ó sm y  
rząd , ó sm e  r z ę d y  i t. p. Są to więc, podobnie jak w rzeczowni­
kach, formy ł ą c z n o ś c i .  Ilość i przeznaczenie tych form zależy 
od poszczególnych gatunków liczebników, a poznamy je dokład­
niej we fleksji.

IV. Zaimki.
§ 247. Im iona i zaim ki. Omówione dotychczas gatunki 

wyrazów posiadają tę wspólną właściwość, że same przez się, 
nawet rozpatrywane w oderwaniu od sytuacji i związku z in- 
nemi wyrazami powiedzenia, mają dość wyrazistą i do pewnego 
stopnia niezależną od okoliczności treść. Wszystkie te trzy typy 
wyrazów nazwano z tego względu i m i o n a m i ,  mając na wzglę­
dzie to, że stanowią istotnie jakby imiona odpowiednich sygna- 
tów. Istnieje jednak pewna, zresztą dość ograniczona liczba 
wyrazów, które odnoszą się w zasadzie do tych samych rodza­
jów sygnatów, co imiona, lecz same przez się posiadają treść nie­
zmiernie ubogą, stanowiącą tylko jakby schemat, który dopiero 
może wypełniać się w ciągu mówienia. Te rodzaje wyrazów, 
mające zresztą wiele właściwości wspólnych z imionami, które 
często w powiedzeniu pod pewnemi względami zastępują, na­
zwano z a i m k a m i .

§ 248. P odział zaim ków  ze  w zględu  na stosunek do 
im ion. Zaimki, jako wyrazy spełniające w powiedzeniach rolę 
poszczególnych gatunków imion, dzielą się na:

1. Zaimki r z e c z o w n e ,  t. j. występujące w roli rzeczowni­
ków, np. ja , k to ś  i t. p.

2. Zaimki p r z y m i o t n e ,  t. j. występujące w roli przymiot­
ników, np. ja k iś , taki.

3. Zaimki l i c z e b n e ,  t. j. występujące w roli liczebników, 
np. ilu , ty lu  i t. p.

Wśród zaimków p r z y m i o t n y c h  wyróżniamy nadto:
n
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a) zaimki b e z p o ś r e d n i e :  ja k i, ja k iż , ja k iś , niejaki, taki, 
ow aki, ta k i sam , in n y , w sze lk i, ja k ik o lw iek  i t. p .;

b) zaimki d z i e r ż a w c z e :  czy j, c zy fże , c zy jś , m ój, tw ó j, sw ój, 
n iczy j, c zy jk o lw iek  i t. p.

Wśród zaimków l i c z e b n y c h  wyróżniać będziemy:
a) zaimki ł ą c z n e :  ilu, ilu ż, ty lu , sam , w szy s te k , ilu k o lw iek ;
b) zaimki p o s o b n e :  ilokro tn y, ty lo k ro tn y ;
c) zaimki g a t u n k o w e :  iloraki, n iek tó rzy , ty lo rak i, w sze la k i;
d) zaimki p o r z ą d k o w e :  k tó ry , k tó ry ż , k tó ryś, ten , ów , ta m ­

ten, ten  sam , k a żd y , żaden , k tó ry , k tó ryk o lw iek  i t. p.
§ 249. Zaimki pytające. Wśród tych wszystkich gatunków 

zaimków wyróżniamy przedewszystkiem osobną grupę zaimków, 
zapomocą których się pytamy, starając się w odpowiedzi uzy­
skać odpowiedni rzeczownik, przymiotnik lub liczebnik. Zaimki te 
posiadają odnośność, a więc zaznaczamy niemi, że chodzi o pe­
wien sygnat, stwierdzamy jednak jego nieznajomość, a wyrażamy 
równocześnie chęć poznania jego nazwy, istoty lub cech (zamiar 
pytający powiedzeń). Rozróżniamy tu następujące kategorje:

a) Zaimki r z e c z o w n e :  kto , co, k tó ż , cóż, np. Pan L eim  
. . . z w r ó c i ł  się  do  k la sy  i  za p y ta ł:  — K to  j e s t  d y ż u r n y m ?  Żer. 
SP 143; K ogo u p a tryw a łeś p r z e z  o k n o ?  — W dow y. — K tó ż  to  
je s t?  Sienk. NM 15; C o on m ó w ił?  — szepn ęła  cicho  — co m ó ­
w ił  C u sta w ?  tm. 70; Strach, co tu za  a w a n tu ry  d z iś  b y ły ?  — 
Cóż tak iego?  — za p y ta ł Franek niedbale  Dyg. Z 184.

Zaimki te mają dwa szeregi form: kto , kogo, k tó ż , k o g o ż . . . ,  
co, czego , cóż, c z e g ó ż . . . ,  przyczem pierwszego z nich używamy, 
wiedząc, że chodzi o jakąś osobę, drugiego — gdy spodziewamy 
się w odpowiedzi jakiegoś rzeczownika nieosobowego.

Przedmiot, o który pytamy, przedstawia się nam jako nie­
znany, co najwyżej skwalifikowany co do swej osobowości lub 
nieosobowości.

b) Zaimki p r z y m i o t n e :
1. B e z p o ś r e d n i e :  ja k i, ja k iż , np. W  ja k im  stopniu  b y ł  

pan  k rew n ym  ojca m ego  ? Sienk. NM 147; Z resztą  z  kon ieczn ości 
pociągnęłoby to  za  sobą rozb ra t z e  sw obodą  i sp o czyn k iem , które  
d o tych cza s w  tych  zebraniach p a n o w a ły . — A  ja k iż  cel chce im  
nadać A u g u sty n o w ic z?  tm.19. Należą tu także stp. i lud. k i, k iż  
'jaki1 oraz stp. k ili, k ilk i 'jak w ielki’, k ak i 'jaki’.

Zaimki te, odnosząc się do sygnatu przymiotnikowego, mają 
treść zupełnie pustą, z tym wyjątkiem, że wyznaczają sygnat 
jako znany drugiej osobie rozmowy.
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2. D z i e r ż a w c z e :  c zy j, c zy jże , np. C z y j  to  d o m ?  C zy je ż  to 
k w ie tn e  o c z y  p a tr zą  w  niego z  taką bezgraniczną m iło śc ią ?  
Reym. W 283.

Zaimki te w treści stwierdzają tylko cechę przynależności 
przedmiotu.

c) Zaimki l i c z e b n e :
1. I l o ś c i o w e :  ilu, ilu ż, w ielu , iloraki, w ieloraki, ilokro tn y, 

w ie lo k ro tn y , np. Ilu lu d z i p o s tra d a ł SW II 77. Tu należą także 
lud. kiela , k ie le , k ielo , kilu , kila, kilo , k ilko, stp. k ie ł ko  'ile’.

Zaimki liczebne łączne zawierają w treści stwierdzenie, czy 
chodzi w pewnym wypadku o osoby męskie (ilu), czy o inny 
typ przedmiotów (ile)-, inne zaimki poza momentami właściwemi 
wszystkim zaimkom pytającym innych składników treści nie 
posiadają.

2. P o r z ą d k o w e :  k tó ry , k tó ry ż , np. D o k tó r e j  g o d z in y  bę­
d z ie s z  w  d o m u ?  SW II 614; W k t ó r ą ż  stron ę  id z ie s z ?  Dyg. Z 162.

Zaimki tego typu nazywamy porządkowemi, ponieważ py­
tamy zapomocą nich także o porządek liczbowy. W treści ich 
mieści się stwierdzenie, że pewien przedmiot jest jednym z wielu, 
może nawet znanych co do cech, przedmiotów.

§ 250. Zaim ki o sob ow e. Zaimki osobowe same przez się 
zawierają w treści tylko te cechy, które sygnałowi przysługują 
z racji stosunku do osoby mówiącej lub słuchającej. Cechy te 
stanowią schemat, który wypełnia się w związku z tern, co 
wiemy z sytuacji lub kontekstu o osobie mówiącej (czyli p i e r w ­
s z e j )  lub słuchającej (czyli d ru g ie j ) .  Należą tu:

a) Zaimki r z e c z o w n e :  ja , ty , m y , w y , np. P o w ied z  m i  
te ż  — p y ta ł  S zw a rc  — co m ów ią  o m ojem  postępow an iu  z  A u­
g u s ty n o w ic ze m  ? J ed n i c ię  uw ielb ia ją  — o d rze k ł W asilk iew icz  — 
d r u d z y  śm ieją  s ię  Sienk. NM 73..

Zaimek ja  w bezwzględnej izolacji znaczy tyle, co 'osoba, 
która właśnie m ówi’, zaimek m y  odnosi się do większej ilości 
osób, do których się zalicza osobę mówiącą. Zaimek ty  odnosi 
się do osoby, do której jest zwrócone powiedzenie, zaimek w y  — 
do kilku osób, dla których powiedzenie jest przeznaczone.

b) Zaimki p r z y  m i o t n e  dzierżawcze: m ój, tw ój, np. P ow iedz, 
ile  m i za p ła c isz , je ś l i  sp ra w ę o sądzę  na tw o ją  k o rz y ść ?  Dyg. 
Z 238. Tu należą też stp. i lud. m ojski, tw o jsk i, naski, w ąski.

Zaimek m ó j wyróżnia przedmioty jako należące do osoby 
mówiącej, zaimek tw ó j  — jako należące do osoby słuchającej.

Całą tę grupę zaimków nazwano osobowemi. ponieważ naj­
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częściej odnoszą się do osób, jako wyłącznie posiadających zdol­
ność mówienia. Niekiedy odnoszą się one do zwierząt lub rzeczy, 
o ile te są uosobione, a więc najczęściej w bajkach i alegorjach.

§ 251 / Zaimki n ieok reśln e . Zaimki nieokreślne odnoszą 
się również do pewnych sygnatów, ale nie wyznaczają ich cech, 
stwierdzając tylko, że sygnat ten jest rzeczownikowy, albo przy­
miotnikowy, albo liczebnikowy. Ponadto wyrażają one, że inne 
cechy sygnatów są w pewnej mierze nieznane albo nawet obo­
jętne dla mówiącego w danem powiedzeniu. Mamy tu:

a) Zaimki r z e c z o w n e :  kto , co, k toś, coś, np. W  p e w n e j  
ch w ili srebrne brzeg i s z c zy tó w  p o g a sły , ja k b y  j e  k to  z d ją ł  z  w y ­
ż y n y  Żer. LB II 75; D aj m i co do ro b o ty ;  n ie m am  co je ść , 
SW I 346: L o d o w a ty  d re szc z  w str zą sn ą ł s e r c a m i. . .  k to ś  k r z y k ­
nął .. k toś za łk a ł n e rw o w o . , .  k to ś ze rw a ł się  ja k b y  do  ucieczk i 
Reym. W 6; G niew ał się  na siebie i  na to szczególn ie j, ż e  k to ś  
(obojętne kto) p rzy p o m in a ł m u  o b o w ią zk i sum ien ia  Sienk. NM86; 
Chciała g d z ie ś  w yjechać, uciec p rze d  czem ś, c zy  te ż  z b l iż y ć  się  
do czegoś  Prus A 110; Z  ogrodu, zasadzon ego  bu rakam i coś 
biegło, coś niew idzia ln e, a tak  straszn e , tak  o b m ierzłe  Żer. LB II67. 
Tu należą też stp. i lud. postaci słowotwórcze tych zaimków, 
np. kłosi, cosi, k tosik , cosik, k tości, cości, k tosiś, cosiś, cosikej.

W treści tych zaimków mieści się nadto cecha osobowości lub 
nieosobowości, zależnie od różnicy zaimków kto , k to ś  i co, coś.

b) Zaimki p r z y m i o t n e :
1. B e z p o ś r e d n i e :  ja k i, ja k iś , ja h o w yś, n iejaki, niejakiś, 

np. N iek iedy  w p a d a ł do  dom u  i  p ro s ił żo n y  o podpisan ie  
ja k ieg o  papieru  Prus A 9; O ja k ie  tr zy d z ie śc i k roków  o d  k o ­
tlin y  naszego bezuchego szaraka była  ko tlina druga  Dyg. Z 101; 
S zw a rc  je s zc ze  nie spał, s ie d z ia ł p o d p a rty  na łokciach nad  ja k ą ś  
książką  Sienk. NM 150; Jakaś m elodja w ić  m u  się  ję ła  w  p a ­
m ięci, ż e  p o czą ł ją  nucić zcicha  Reym. W 21; Ta c isza  pełn a  
jah ow egoś sm u tku  i ta m glista  pu stka  zapełn iła  now ą falą żaru  
serce Janka  Sienk. NPCh. 73.

Zaimek niejaki występuje zwykle przy nazwisku osoby, np. 
W dow a w  pó łto ra  roku p o  śm ierc i m ęża  za w a rła  zw ią z k i m a ł­
żeń sk ie  z  n iejak im  Teterą Dyg. Z 93.

Tu należą też lud. ja k is i, jak is ić , jak iśc iś, ja k is ik , jak iści, ja k i-  
ścić, ja k iść , k is i, stp. kiś.

2. D z i e r ż a w c z e :  czy j, c zy jś , np. N ie pra g n ij c z y je g o ! 
Przysł. SW I 410; N agle czy je ś  kroki d a ły  się  s ły s ze ć  na scho­
dach  Sienk. NM 74.
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c) Zaimki l i c z e b n e :
1. Ł ą c z n e :  iluś, lud. kielosi.
2. G a t u n k o w e :  niejeden, n iek tó rzy , np. N iek tórzy  nie- 

p r z y ja ź n i sza fa rzo w i p r z y  d w o rze  u trzym yw a li, że  sz tyw n o ść , 
za m yślen ie  i  posta w a  pełna  godn ości nie są to u Kacpra p r z y ­
m io ty  o d zied zic zo n e  o d  urodzen ia  Dyg. Z 154; N iektóre ką ty  
zapom n ian ego  m iasta , p o k ry te  p a tyn ą  w ieków , m ó w iły  o sobie 
i  o p rze sz ło śc i sw o je j d z iw n ą  ja k ą ś  sw oistą  w ym o w ą  Lig. SM 3. 
Także lud. n iek iery , pojeden , pon iek tóry , g d ziek tó ry , gdzien iektóry, 
k ilo rzy s ty , stp. niekto.

3. P o r z ą d k o w e :  k tó ry , k tóryś, pew ien , np. A ru szże  się  
k tó ry ś!  SW II 614; O d pew nego czasu Noga ciągle napo­
m y k a ł o g łuszcach , k tóre  w edług  niego m ia ły  się  gn ieźd zić  
w  pew n ym  sm ugu  Żer. SP 182—3; M ieszka p o d  num erem  
d w u d z ie s ty m  k tó ry m ś  SW II 615. Także lud. którysik .

§ 252. Zaimki w skazujące. Grupa zaimków wskazujących 
ma tę wspólną właściwość, że odnoszą się one do sygnałów 
wymienianych zapomocą imion w ciągu powiedzenia lub w po­
wiedzeniach sąsiednich, albo też obecnych w sytuacji i wska­
zywanych gestem przez mówiącego. Zaliczamy tu:

a) Zaimek r z e c z o w n y :  on, np. N atom iast zlec ia ły  się w ró­
ble p o d  okno z e  z w y k ły m  hałasem . B yło  m ię d zy  niem i kilka  
m ło d y c h . . .  Prus A 141.

b) Zaimki p r z y m i o t n e  bezpośrednie: taki, ow aki, np. 
A le  ż e  p o c h o d z ił z  m ieszczan  z  P rzy ty k a , szu k a ł te d y  bardzo  
naturaln ie zw ią zk ó w  z  szlachetną m ło d zieżą , która go  tolero­
w a ła , a czasem  się  n im  baw iła. A le  pan M aszko m ia ł zd ro w y  
rozsądek  i w ola ł, że b y  ta cy  lu dzie  d rw ili z  niego, n iż  że b y  nie 
m ieć zn a jo m o śc i m ię d zy  tak im i lu d źm i Sienk. DD 84; Jakkol­
w iek  je s zc ze  p r z e d  n o w ym  rokiem  ch o d ziły  p o g ło sk i o p rzy sz łe j  
w ojn ie  z  T u rkam i i  n a w et b y li tacy, k tó rzy  u w aża li ją  za  n ieza ­
w odną, je d n a k że  p o tw ierd zen ie  tych  w ieści z  u st osoby tak  zn a ­
k o m ite j . . .  w ie lk ie  u czyn iło  w rażen ie  Sienk. NPCh. 45—6; Porta  
p o ru szy  p o ło w ę  A zji, aby  w ystą p ić  z  taką silą , ja k ie j św ia t 
d o tą d  n ie og ląda ł tm. 46; Oto szarak  się  w y rw a ł z  takim  rozpę­
d em , że  b ry ły  śn iegu  p r y  sn ę ły  na w szys tk ie  s tro n y  Dyg. Z 113.

Zaimek ta k i czasem podkreśla stopień pewnej cechy, np. 
Tyle m ów ią  o p ań sk ie j energji, a pan tak i (tak bardzo) n ieśm ia ły  
Sienk. DD 100; Ha, ła zęga  taki, u p rzyk rzy ło  m u się życ ie  
w  w ie lk ie j p u s z c zy  Dyg. Z 177.

Zaimek o w a k i ma zasadniczo to samo znaczenie, co taki, ale
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używany jest najczęściej wówczas, gdy jest mowa o dwu jako- 
ściach; te, które uważamy za bliższe, będące jakby na pierw­
szym planie naszej świadomości, wymieniamy zaimkiem taki, 
dalsze zaś, znajdujące się niejako na drugim planie — zaimkiem 
ow aki, np. K ról m u s i w ielu  lu d z i ta k ic h  i  o w a k ic h  p r z y p u ­
szcza ć  SW III 915. Takie zastosowanie tych zaimków ma jednak 
charakter archaiczny, a jak z przykładu wynika, całe wyrażenie 
tak i i  o w a k i jest równoznaczne z przymiotnikiem ró żn y , różn o­
ro d n y  lub z liczebnikiem w ieloraki.

Tu należą też lud. s ia k i 'owaki’, ty li, tyc i, tyćk i, tack i 'tak 
wielki’.

c) Zaimki l i c z e b n e :
1. I l o ś c i o w e :  ty lu , ty lo k ro tn y , ty lorak i, np. Ile y ló w , ty le  

rozu m ów  Kras. SW VII 185. Także lud. ty ła  'tylu, ty le’.
2. P o r z ą d k o w e :  ten , ów , tam ten . Zaimki te wyróżniają 

przedmiot jako jeden z kilku obecnych w sytuacji lub wymie­
nianych w rozmowie.

Zaimek ten  wyróżnia przedmiot, jako najbliższy w pewnym mo­
mencie dla mówiącego, będący jakby na pierwszym dla niego pla­
nie, np. W id zisz  pan  te n  p o rtre t ? (Tu w sk a za ł na w ła sn y  portre t, 
w iszą cy  m ię d zy  d w o m a  zw ie rc ia d ła m i w  salonie) Sienk. Pr. 11; 
B y ł tam  szczeg ó ln ie j jed en  syn ek , . . .b a rd z o  obiecujący lisek  — w y ­
kapany ta tu ś , T en  (nb.: a nie m m ) zw y k le  sp o ty k a ł w racającego  
do dom u ojca Dyg. Z 119.

Zaimek tam ten  wyróżnia przedmiot jako stosunkowo najbar­
dziej daleki, czasem przeciwległy, znajdujący się jakby na trze­
cim planie dla mówiącego, np. W  sa li s to ło w e j u jrzeć ju ż  m ożna  
to, czego  w  tłoku  salonu nie m ożn a b y ło  do jrzeć, m ianow icie  
„partje to w a rzysk ie" . T a p a n i n ie zn o s i t a m te j  pani, ta m ta  pan i 
innej zn o w u  pani, każda  za ś  stara się  w y ło w ić  z  to w a rzys tw a  
„n a jm ilszych “ i zgru pow ać ich doko ła  siebie, aby  ta m tą  żó łć  
za la ła .. .  „Lwica" w  sukni, k tóraby  sam a siebie zn a le źć  n ie  m ogła , 
pow iada  do  „ a sy s ty " : — J e że li pan p ó jd z ie  do  „ ta m te g o “ sto łu , 
m oże pan  ju ż  nie wracać. — „ T a m te n “ s tó ł  p a tr zy  z  litościw ą p o ­
gardą i  na j e j  zn a k  zjada „kanapkę" z  p ra w ie  francuską sardynką  
Mak. LZ 231.

Zaimek ó w  wyróżnia przedmiot znajdujący się zwykle na 
planie pośrednim, drugim, ale tylko wówczas, gdy mówimy 
o trzech znanych z poprzedzającej wypowiedzi przedmiotach, 
np. Ten o m y lił nadzie ję  naszę, ó w  ją  za w ies ił, tam ten  nas p o d ­
s z e d ł  Pilsk. SW III 935.

IW)
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Taki trójczłonowy szereg jest w dzisiejszej polszczyźnie sto­
sunkowo bardzo rzadki; częściej zdarzają się szeregi dwuczło­
nowe. Wówczas z pośród dwu wymienionych imiennie przed­
miotów, drugi, jako bliższy nam czasowo w momencie powtór­
nego wymienienia, przypominamy zaimkiem ten, przedmiot zaś 
pierwszy, jako czasowo dalszy, przypominamy zaimkiem tam ten , 
np. M aciek i  B artek  ch o d z ili p o  łą c e ;  ten  (Bartek) szu ka i 
k w ia tk ó w , a tam ten  (Maciek) c zy ta ł książkę  JP XIII 61; A b y  
m ą d ro śc i nabyć, n ie d o ść  m ieć  pojętność, nie dość  u czyć  s ię :  
m ą d ro ść  nie  je s t  u m ieję tn ość; Ta (umiejętność) pragn ie z  teoryi 
p ra k ty k ę  w yciągn ąć, A  tam ta  (mądrość) teoryję  p ra k tyk ą  osiągnąć  
Mick. JP XIII 93; D w o ja k i je s t  ruch m y ś li w  g łow ach  lu d zk ich :  
je d n e  d ą żą  w ieczn ie  o d  środka , drugie p rzen o szą  w szy s tk o  do  
środka , p ie rw sze  w ch odzą  w  r ze c zy  badane i  o żyw ia ją  j e  łącząc  
s ię  z  g łó w n e m  źró d łem  za led w ie  delika tną  n itką  św ia d o m o ści — 
są  to  ta k  zw a n e  zdo ln ośc i tw ó rcze ; drugie ch w yta ją  niejako  
rze c zy , p rzen o szą  do w łasn ego  źró d ła , łącząc je  i  po jm ując do­
p iero  ta m , u k ładając i  porzą d k u ją c  — są to  zdo ln ości naukowe. 
T am te  (twórcze) w ro d zo n e  tw órcom , te  (naukowe) badaczom  
Sienk. NM 34. Stosunkowo rzadko używa się zaimka ów  w sze­
regu dwuczłonowym zamiast tam ten , np. P y ta  się  tego, to 
ow eg o ;  w połączeniu takiem oba zaimki znaczą razem tyle, co 
przymiotnik ró żn y , a więc: P yta  się  różn ych  (ludzi).

W tego rodzaju szeregach dwu i trójczłonowych najsilniej 
uwydatnia się porządkowe znaczenie tych zaimków, które 
można zastępować niekiedy liczebnikami porządkowemi: p ierw ­
s z y , drugi, trzeci. Najczęściej jednak znaczenie porządkowe nie 
bywa uświadamiane, a zaimki fen i ó w  znaczą tylko tyle, że przed­
miot jest ujmowany po raz wtóry w naszej świadomości, tak samo 
lub inaczej nazwany, np. M łodość m a sw o je  praw a, sw o je  w y ­
m agan ia . Z  tych  p ra w  i  z  tych  w ym agań  w  o czy  c i się  roz- 
śm ie ją  Sienk. NM 12. Czasem zaimek ten  ma to samo znacze­
nie, co on, o ile się odnosi do sygnatu zdania uprzednio wy­
powiedzianego lub do szeregu różnoimiennych przedmiotów, 
wymienionych w toku wypowiedzi, np. Jakże  prędko  zm ie­
n ia ją  się  r z e c zy  na tym  świecie, skoro n a w et trzyn a sto le tn ie  
p a n ien k i u m ieją  to  (t. j. ową zmianę) ocenić Prus A 32; O czy  
j e j  w id z ia ły  ciągnące bryki, d o m y w  oddali, za ry sy  w ysok ich  
w ieź , k o m in ó w  fa b ryczn ych , ale p ró cz  tego ch ło n ęły  w  siebie co 
ch w ila  ja k ie ś  n ieb yw a łe  r ze c zy  Żer. LB II 67. Zaimek ów  znaczy, 
że przedmiot wymieniamy po raz wtóry; używamy zaimka tego
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zwykle wówczas, gdy po raz pierwszy przedmiot był wymie­
niony zapomocą grupy wyrazów, np. Lula m a d u żo  du m y  
kobiecej, i  g d y b y  p o sz ła  za  P ełsk iego , to  ty lk o  p r z e z  ową dum ę  
Sienk. NM 168; N ig d y  n ieog ładzan y, p o sia d a ł — g d y  ch cia ł — 
w ysoką  ogładę tow arzyską . Sam  z w y k ł  b y ł m aw iać, ż e  owa 
ła tw o ść  d y s ty n k c ji j e s t  w  n im  d zied ziczn ą  Sienk. tm. 159; . . .p o z a  
tern le ż y  ca ły  bezb rzeżn y  o b szar pragn ien ia . R ozlew a  się  
w te d y  ono na całego c z ło w iek a , w ch o d zi w  krew , objaw ia się  
w  drżen iu  s łó w , w  blasku źren ic. P ragnien ie owo sam o n ie w ie  
czego  żąda  Sienk. tm. 47. W tern samem znaczeniu spotyka się 
czasem archaiczny dziś zaimek on, onego, np. D zik i i  sarn y  
to ro w a ły  w  zaspach  g o śc in iec ... Taka głów na, dobrze w ydep ­
tana droga je s t  p o ż y te c z n a .. .  K łu so w n icy , je ś l i  tu w  p r z e sm y ­
kach nie czatu ją  z  strze lb a m i, to  na d ro d ze  on ej zastaw ia ją  ż e ­
laza, w n yk i, sa m o łó w k i ro zm a ite  Dyg. Z 114.

Tu należą też stp. ten ci (tać, toć), lud. tu ten  (tu ta, tu to), 
tęnen (tęna, tęno), to ten  (tota, to to ) 'ten oto', stp. ten tu , sam - 
ten  'ten tu’, lud. ten tam  'tamten', ó w że , ó w ten , ó w n y , ów ci, 
stp. s i  'ów' (do siego  roku).

§ 253. Zaimki zw rotne. Należą tu:
a) Zaimek r z e c z o w n y :  się, np. S zm u l o d  siebie p o w ie d z ia ł  

A n ie lc e . . . ,  ż e  b ędzie  w szy s tk o  d obrze  Prus A 188; Anielka, 
w zią w szy  z  sobą kilka ka w a łk ó w  chleba, pob ieg ła  na facja tkę, 
tm. 141; M iał d u żo  czasu  na rozm yślan ie , obcow anie z  sa m ym  
sobą  Dyg. Z 95.

Zaimek zwrotny (np. [o d ]  siebie) określa wyraz odnoszący się 
do przejawu (np. p o w ied z ia ł) , przez przypomnienie przedmiotu 
(np. S zm u l), któremu przejaw ten przypisujemy. To określenie, 
nie ujmujące wyczerpująco znaczenia tego zaimka, możnaby 
uplastycznić na następującym schemacie:

S zm u l p o w ie d z ia ł o d  siebie  

‘ ‘ L____*____ 11  a  I f

Linja a oznacza, że zaimek (od) siebie  jest określnikiem wyrazu 
p o w ied zia ł, linja b — że wyraz p o w ie d z ia ł wyróżnia osobę na­
zwaną S zm u l, linja c zaznacza, że zaimek ma ten sam sygnał, 
co rzeczownik S zm u l.

b) Zaimek p r z y m i o t n y  dzierżawczy: sw ó j, np. P o obie- 
d z ie  dopiero ojciec w y p o g o d z ił się  nieco, w z ią ł A n ielkę  do  swego  
gabinetu  i  p o w ied zia ł, ż e  p o d yk tu je  je j  l is t do  babci Prus A 75;



W ięc S o k o le c  zn o w u  p rzy s ta n ą ł. U w aża ł sw e g o  to w a rzysza  ju ż  
nie za  g łupca, ty lk o  — za  dobrego kolegę  Dyg. Z 215.

Zaimek zwrotny (sw ego) wyznacza przynależność pewnego 
przedmiotu ( to w a rzysza )  do wymienionej osoby (do Sokolca), 
przyczem określany nim rzeczownik wraz z zaimkiem (sw ego  
to w a rzy sza )  stanowi określnik wobec wyrazu (uw ażał) odnoszą­
cego się do przejawu. Znaczenie zaimka sw ój, trudne do ujęcia w zu­
pełnej definicji, można uplastycznić następującym schematem:

I  7 l i  ~ I
S okolec u w a ża ł sw ego  to w a rzysza
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Linja a oznacza stosunek zaimka sw ó j do rzeczownika to w a ­
r z y s z , linja b — stosunek wyrażenia sw ego  to w a rzysza  do cza­
sownika u w a ża ł, linja c — stosunek czasownika do rzeczownika 
S okolec, linja d  — znaczenie zaimka sw ó j jako wyznaczającego 
przynależność wymienionego to w a rzysza  do Sokolca.

c) Zaimek l i c z e b n y :  sam , np. N a p o m n ia n y , w strzym a ł  
s ię  ju ż  o d  ję k ó w  i  choć s a m  w  nocy n ie sp a ł, in n y m  spać nie 
p r z e s zk a d za ł  Dyg. Z 109; E j!  w ykrętn a  to  łasica. Ukąsić to  ona 
m o że  i  po trafi, a le s a m a  się z  p o m ię d zy  pa lców  (nb.: innym) 
w y w in ie  Sienk. NPCh. 53; M yślałem  w łaśn ie  w  tych  czasach  

je c h a ć  do  W a rsza w y  i s a m e g o  króla (nb.: nie innych) prosić  
o op iekę n a d  siero tą  w  p r z y s z ło śc i tm. 54.

Określenie znaczenia tego zaimka jest niezmiernie trudne. 
Niewątpliwą jest pewna zwrotność tego zaimka, której brak dałby 
się wyczuć, gdybyśmy podstawili zamiast niego odpowiednią 
formę zaimka on. Widocznem jest także, że zaimek ten ograni­
cza w pewnej mierze, podobnie jak liczebniki, odnośność odpo­
wiedniego rzeczownika (do  sam ego króla), przeciwstawiając za­
razem jego przedmiot innym, które się wyklucza. Często tego 
przeciwstawienia nie wyczuwamy, jakkolwiek w podświadomości 
ono niewątpliwie istnieje, np. J u d ym  p rzed zie rzg n ą ł się, sa m  
nie w ie d z ia ł k ied y , w  m łodego  fran ta , odzianego  m odnie  Żer. 
LB II 1. Z przeciwstawieniem tern łączy się niekiedy bardzo 
silnie podkreślenie samotności, np. K am ieniecki uczuł, że  je s t  
s a m , p rze ra ź liw ie  s a m  w  tern czarnem , bezsennem  m ieście  Lig. 
SM 8; D zie c i .. .  s ie d z ia ły  s a m e  p ra w ie  po  całych  dniach  PrusA189. 
W takiem zastosowaniu zaimek ten jest równoznaczny z przy­
miotnikiem sa m o tn y .
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§ 254. Zaimki porów naw cze. Należy tu grupa zaimków, 
których znaczenie polega na stwierdzaniu tożsamości lub różnicy 
przedmiotów i ich właściwości. Wśród nich rozróżniamy:

1. Zaimki p r z y m i o t n e :  utożsamiający co do cech taki 
sam  i odróżniający in n y, stp. i lud. in szy , in a k szy , inaki, np. 
A le  zające m orzelańsk ie  m u s ia ły  chyba p rze d  K itą  odczu w ać  
taką  sam ą trw ogę, ja k ą  ch łop  za bobon n y odczu w a , w yobraża jąc  
sob ie  djabła w  lu d zk ie j p o sta c i Dyg. Z 115; Nie, nie D a is y . . .  ta 
sam a i  obca, inna zara zem  Reym. W 9.

2. Zaimki l i c z e b n e ,  utożsamiające co do istoty: ten  sam , 
ten że , np. G d yb y to  ży c ie  b y ło  ja k  książka, g d y b y  m ożna daw ać  
i  lu d zio m  d u sze  tak, ja k  się  tw o rz y  j e  w  m yśli, n ib y  c i sam i, 
a in n i b y lib y  lu dziska  Sienk. NM 120; S trze lec  p rzy p o m n ia ł sobie, 
że  ten sam  zając ju ż  się  b y ł ra z p rze d  n im  oca lił Dyg. Z 152.

§ 255. Zaimki upow szechniające. Zaimki te regulują 
odnośność rzeczowników, rozszerzając ją do wszystkich przed­
miotów pewnej wchodzącej w rachubę grupy. Należą tu:

a) Zaimek p r z y m i o t n y  bezpośredni: w szelk i, np. M im o  
tych  w szelkich  p rzy m io tó w  Lula ign orow ała  go  coko lw iek  Sienk. 
NM 160; W szelkie ż y w e  stw o rzen ie  w y p o c zy w a ło  o te j porze  
Dyg. Z 111.

Zaimek ten zaznacza, że rzeczownik odnosi się do wszystkich 
przedmiotów, mimo różnorodności ich gatunkowych czy jednost­
kowych cech.

b) Zaimki l i c z e b n e :
1. Ł ą c z n e :  w szy s te k , w szeg o  (w szem u  i t. d.), np. A le  

w reszcie  k o ń czy  się kazanie, a następnie i sum a, p o czem  w szyscy  
w ych o d zą  p rze d  k ośc ió ł Sienk. DD 119; W szystk ie ro w y, m ie ­
d ze  i  granice za g ra ły  barw am i, n iby  w stęg i, przepasu jące z ło ta w e  
pola  Reym. PDz. 122; K rzesło , kom oda, szafa , tłom ok , le żą cy  na 
środku  pokoju  — w szystko  to  sunęło  dokądś, b ez p r ze rw y  Żer. 
LB II 78; W szystko  b y ło  z a la n e — łąki, po la  okoliczne, ogrody  
Lig. SD 134. W stp. i mowie ludowej należą tu jeszcze nastę­
pujące postaci zaimków: w szy te k , w szy c ie k , w szycek , sy tk i, 
sy tk a ;  w ściornastek , w ciornastek , w sztorn astek , w sztorn k i, w cior­
n astk i i w. i.

Zaimki te w kontekście lub sytuacji zaznaczają, że chodzi 
o cały ogół przedmiotów, które mogą wchodzić w rachubę, 
a więc w szy sc y , którzy byli pierwej w kościele, w szy s tk ie  ro w y  
etc., które znajdowały się w polu widzenia, w szy s tk o , t. j. 
wszystkie wyliczone uprzednio lub następczo przedmioty.
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W pewnych tylko powiedzeniach zaimek ten zaznacza, że 
rzeczownik odnosi się do całej klasy swych przedmiotów, np. 
W szystk ie  kon ie na leżą  do  kręgow ców .

Wskutek istnienia dwu form 1. mn., mocnej i słabej, sam 
zaimek w sz y s c y  znaczy tyle, co w szy s c y  m ę żc zy źn i lub w szy sc y  
lu d zie .

Formy 1. poj. spotyka się rzadko i to tylko jako określniki 
rzeczowników odnoszących się do przedmiotów bezpostacio­
wych, np. w szys tk o  m leko  w yk ip ia ło  (zbiegło), w szystek  piasek  
w y s y p a ł się  z  fu ry , w szys tk a  w oda w y la ła  się  ze  szk lan ki. 
Zaimek ten w tych przykładach zaznacza, że chodzi o całą za­
wartość.

2. G a t u n k o w y :  w sze la k i ma niemal to samo znaczenie, 
co zaimek w s z e lk i;  zaznacza on, że mamy na myśli wszystkie 
przedmioty bez względu na ich gatunki, np. w szelak ie zw ie ­
rzęta , w szelak ie  cn o ty , w szelak ie kolory. Tu należą stp. w szak i, 
w sze lik i, w sze lk n y , lud. w szelejak i, w szelijak i, w szelen iejaki, 
w sze le ja k n y .

3. P o r z ą d k o w y :  k a żd y , np. K a żd y  w ed łu g  w łasn ych  p o ­
ję ć  są d z i po jęcia  innych  Sienk. NM 38; P rzed  dom em  i  w o k ó ł 
d zied ziń ca  tk w iły  s łu p k i z  że la zn e m i k o łk a m i do  p rzy w ią zy w a n ia  
k o n i;  na k a żd y m  słu pku  sied zia ła  czapka zm a rzłeg o  śniegu  
Sienk. NPCh. 44; K a żd a  barw a skupiała  się  na p e w n y m  obszarze, 
ukazu jąc śm ier te ln e j źren icy  sm u g i i  p la m y , bez ła d u  po  n iezm ie­
rzo n ej p r z e s tr z e n i rozrzu con e  Prus A 58; S ły s z a ł k a żd e  j e j  s tą p ­
n ię c ie . . .  c z u ł  ruch je j  k a żd y  Reym. W 22; O czy  w pijają się  
w  g ę s tw ę  w ilgo tn ą , czepia ją  się każdego  w yra źn ie jszeg o  k sz ta łtu , 
k a żd e j c iem n ie jsze j p la m k i, p rzym yk a ją  odró żn ia ć  w szy s tk ie  naj- 
n ik le jsze  odcien ie sza re j b a rw y  Witk. NP II 41. Tu należą też 
stp. i lud. postaci zaimka: stp. k o źd y , k o liżd y , k o lżd y , stp. i lud. 
k a żd z iu rn y .

Zaimkiem tym, używanym zasadniczo tylko w formach 1. poj., 
stwierdzamy, że mamy na myśli ogół przedmiotów mogących 
w powiedzeniu wchodzić w rachubę, ale rozważanych p o s z c z e ­
g ó l n i e ,  a czasem nawet k o l e j n o ,  w przeciwieństwie do za­
imka w szy s te k , który wciąga ogół przedmiotów w rozważanie 
jako pewien niezróżniczkowany zespół. Różnica ta się niekiedy 
zaciera, można więc tę samą zasadniczo myśl wyrazić zdaniami: 
K a żd y  c z ło w ie k  je s t  śm ier te ln y  lub w szyscy  lu d zie  są śm ier­
teln i. Rozróżnienie to uwydatnia się jednak w tem, że zaimek 
w s z y s te k  może być określnikiem przy rzeczowniku w formie



zbiorowo mnogiej, np. w s z y s c y  żo łn ierze  (jako zespół) p rze to ­
c z y l i  a rm atę.

§ 256. Zaimki przeczące. Zapomocą tych zaimków wyłą­
czamy w powiedzeniach sygnały, które w pewnym związku nie 
są brane w rachubę. Wśród nich rozróżniamy:

a) Zaimek r z e c z o w n y :  n ik t, nic, np. M y tu  zo s ta jem y
z  karbow ym  i  ze  s w o im i . . .  N ik o m u  n ie stan ie  się n ic  złego  
Prus A 186; S trze lec  n ig d y  n ik o m u  k r z y w d y  n ie  zro b ił Dyg. Z 95.

Zaimki te byłyby w bezwzględnej izolacji jedynemi wyrazami 
rzeczownemi nie mającemi swego sygnału, w zasadzie jednak 
są używane zawsze w tem znaczeniu, że odnoszą się do jakichś 
przedmiotów, a tylko zaznaczamy niemi, że przedmioty te 
w pewnym momencie i pod pewnym względem wyłączamy 
z jakiegoś związku. Tak np. mówiąc n i k t  n ie u n ikn ął śm ierci, 
przyjmujemy jako przedmiot lu d zi, ale wykluczamy ich, gdy 
mamy na myśli uniknięcie śmierci.

b) Zaimek p r z y m i o t n y  dzierżawczy: n iczy j. Zasadniczo 
zaimek ten ma znaczenie negatywne, np. ta książka  je s t  n iczyja . 
Zaimkiem tym stwierdzamy brak przynależności dzierżawczej 
pewnego przedmiotu. Często jednak zaimek ten ma w zdaniach 
zaprzeczonych znaczenie pozytywne; tak np. mówiąc: czło w iek  
nie pow in ien  g a rd z ić  n ic z y ją  radą, stwierdzamy właściwie, że 
rada k a ż d e g o  człowieka powinna być brana w rachubę.

c) Zaimek l i c z e b n y  gatunkowy: lud. nijak i i porząd­
kowy: żaden , np. N ie d o ch o d ził do  tych  stron  o d  prastarych  
czasów  ż a d e n  n ieprzyjaciel, n ik t p rze to  n ie d b a ł o n a leży tą  
obronność sied liska  Sienk. NPCh. 44; M ożna b yć  gen ja ln ym  bez  
ż a d n e g o  w yk szta łcen ia  i u czo n ym  b ez ż a d n e j  in teligencji Witk. 
NP I 22—3. Zaimek ten sugeruje istnienie pewnych przedmio­
tów, ale wyklucza je jako nie wchodzące w rachubę w pewnem 
powiedzeniu. „Porządkowość“ jego, zatarta naogół w większości 
wypadków użycia, występuje jeszcze najaw w odpowiedziach 
na pytanie zawierające zaimek k tó ry , o ile nim zapytujemy 
o przedmiot według jego porządku lub kolejności.

§ 257. Zaimki przyzw alające. Zaimki te stwierdzają, że 
w pewnem powiedzeniu można przyjąć dowolny przedmiot lub 
dowolne cechy przedmiotu. Z tem się łączy często pewien po­
gardliwy nastrój wobec wymienionego lub wyróżnianego za­
pomocą nich przedmiotu. Należą tu:

a) Zaimki r z e c z o w n e :  ktoko lw iek , cokolw iek , k tośkolw iek , 
cośkolw iek , k to  bądź, co bądź, k to k o lw iek  bądź, cokolw iek  bądź,
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lada k to , lada co, b y le  k to , byle  co, np. P yta j się kogokolw iek  
SW II 614; D aj m i cokolw iek  do  z je d ze n ia ; Lada k to  nam  
k rz y w d ę  u czyn ić  m o że  Skar. SW II 673. Należą tu lud. kton ie- 
b ą d ź, k to li, k to le , k to lek .

b) Zaimki p r z y m i o t n e :
1. B e z p o ś r e d n i e :  ja k ik o lw iek , ja k iśk o lw iek , ja k i bądź, ja k i­

k o lw iek  bądź, b ą d ź ja k i, lada ja k i, byle  ja k i, np. G dy sta ry  raub- 
s z y c  n ie  m ó g ł dla  ja k ich ko lw iek  p rz y c zy n  ru szyć  się z  dom u, 
M arcinek w szy s te k  c z a s . . .  sp ęd za ł w  sw e j altance Żer. SP 181; 
L adajaką  now inę m ają za  p ew n o ść  Warg. SW II 674. Także 
lud. kajaki, ja k i l i  bądź.

2. D z i e r ż a w c z e :  czy jko lw iek , c z y j  bądź, czy jk o lw iek  bądź, 
lada c zy j, b y le  c zy j, np. P o da j m i czg jąkolw iek  ksią żk ę!

c) Zaimki l i c z e b n e :
1. Ł ą c z n e :  ilu ko lw iek , ilu bądź, ilukolw iek  bądź, np. P rzy ­

ś l i j  m i Ilukolw iek lu d z i!  SW II 78. Także lud. kiełek, stp. kilehole.
2. P o r z ą d k o w e :  k tó ryk o lw iek , k tóry  bądź, k tóryko lw iek  

b ą d ź, b ą d ź  k tó ry , lada k tó ry , byle  k tóry , stp. jen ko le , np. Weź 
z e  sobą k tórąko lw iek  strze lb ę  i  biegnij do  ogrodu, bo lis się 
zakrada .

Uwaga 1. Najsilniejszy odcień obojętności, a nawet lekcewa­
żenia posiadają zaimki zawierające lada, byle  tak, że często 
nawet występują w znaczeniu przymiotnika lichy, m ałow art, 
np. K to  sa m  lada ja k i, m yśli, ż e  k a żd y  ta k i Przysł. SW II 674.

Zaimki te zastępuje czasem sam o: lada, byle, np. Lada szm e r  
g o  p rzes tra sza .

Uwaga 2. Zaimek cokolw iek  znaczy czasem tyle, co m ało, 
n iew ie le , np. D aj m i cokolw iek ch leba!

Uwaga 3. W języku stp. istniało mnóstwo postaci tych zaim­
ków, składających się w pierwszym członie z zaimków: kto, 
ja k i, c zy j, ilu, k tó ry , w drugim zaś członie z rozmaitych cząstek: 
-li, -koli, -kolik i, -kole, -kolw ie, -kolw iek , -li bądź, -likolw iek, 
-n iebądź.

§ 258. Zaimki w zględne. Zaimkami względnemi nazwano 
grupę zaimków, równobrzmiennych poczęści z zaimkami pytają- 
cemi, poczęści z zaimkami nieokreślnemi, o ile rozpoczynają 
zdanie, które jako całość stanowi jeden z członów drugiego 
zdania. Ich formy rodzaju i liczby zależą od przedmiotu wymie­
nianego w ciągu powiedzenia lub domyślnego, formy przypad­
ków zaś od funkcji, wynikającej z rozpoczętego zdania. Tak np. 
w powiedzeniu: D aj p ien ią d ze  tem u , kto  najw ięcej ich p o tr ze ­
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buje — forma osobowa 1. poj. zaimka jest w związku z tern, że — 
jak wynika z poprzedniego zdania — chodzi tu o człowieka, pod­
czas gdy przypadek (mianownik) jest w związku z podmiotową 
postawą osoby wymienionej zapomocą zdania zaczynającego 
się od tego zaimka. Rozróżniamy wśród nich:

a) Zaimki r z e c z o w n e :  kto, co, np. K to  dru g im  p rze w o d ­
n iczy , drogę zn a ć  pow in ien  SW II 613; Co posta n o w ił, w yk o n a ł 
n atych m ia st Prus A 159; P rzy  d o b re j w ierze  d a ło b y  się  i  tak  
ozn aczyć , co kom u p rzy p a d ło  Dyg. Z 93.

Czasem zaimek co odnosi się do sygnatu całego zdania, np. 
N ie m yś la ła  ju ż  o tern, że  lu d z ie  w y je żd ża ją  i wracają, z  czem  
m ó g ł ją  p rzec ie  o sw o ić  ojciec Prus A 183; A n ielka baw iła  się  
z  p sa m i, a n iek ied y  z  fo lw a rczn em i dziećm i, na co j e j  je d n a k  
n ie  po zw a la n o  tm. 11.

b) Zaimki p r z y m i o t n e :
1. B e z p o ś r e d n i :  ja k i, np. S k o ń c zy w szy  u n iw ersy te t, 

w  dość k ró tk im  czasie  n azb iera ł trochę grosza  do  fu n du szu , 
ja k i  b y ł  p o sia d a ł i k u p ił M żyn ek  Sienk. Pr. 13; P orta  p o ru szy  
p o ło w ę  A z ji  i  całą A fryk ę , a b y  w y s tą p ić  z  taką siłą , ja k ie j  św ia t  
d o tą d  nie og lą d a ł Sienk. NPCh. 46.

2. D z i e r ż a w c z y :  c zy j, np. C zyja  szkoda , tego  grzech  
Przysł. SW I 410.

c) Zaimki l i c z e b n e :
1. Ł ą c z n e :  ilu, w ielu , co, np. N ik t n ie w ie, ile je s t  serca w  d rze ­

w ach, d u szy  w  murach i  ja k ie  g ło s y  w yd a ją  m u ry  m artw e, g d y  
się  z  n iem i żeg n a m y  na za w sze  Prus A 123; Ile d z iś  sm u tku , 
ty le  tam  d a w n ie j b y ło  w esela  Sienk. NM 46. Tu należą lud. ila, 
stp. ii ko.

2. P o r z ą d k o w y :  k tó ry , np. Ten, k tó ry  ucieka, n ie czu je  
sm utku  opu szczon ych  Prus A 124; B y li tacy, k tó rz y  u w a ża li ją  
za  n iezaw odn ą  Sienk. NPCh. 6; Ładna je s t  w ieś, w  k tó re j 
m ieszka  A n ielka  Prus A 6. Tu należy stp. je n , je n że , a on, an 
(ana, ano).

Zasadniczo zdania zaczynające się od zaimka k tó ry  charakte­
ryzują przedmiot wymieniony w drugiem zdaniu, niekiedy jed­
nak rozpoczynają one zdanie wyrażające drugą myśl, zupełnie 
równorzędną, np. M ięd zy  ła n a m i w id a ć  ścieżkę, p o  k tó re j  (a po 
niej) id z ie  zw o ln a  dziecię, odzian e  w  szarą  p łach tę  Prus A 5; 
O rzeszek  w ęg lo w y  s y p a ł się  w  sita , k tóre  (a one) go w yp ych a ły  
na brzeg  p o ch y ln i Żer. LB ii 171.
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V. Czasowniki.
1. Znaczenie.

§ 260. Czasowniki jako n ieprzedm iotow e w yrazy  
przejaw ów . Wspólną nazwą czasowników objęto wszystkie 
wyrazy odnoszące się do przejawów, a więc np. pisać, c zy ta m , 
niosąc, n iosący, ch w a lo n y  i t. p. z wyjątkiem t. zw. rzeczowni­
ków przejawowych. Ponieważ przejawy wymieniane zapo- 
mocą rzeczowników, np. pisan ie , czy ta n ie , n iesienie, chw alen ie  
i t. p. są ujmowane jako przedmioty, przeto czasowniki moż- 
naby nazwać n i e p r z e d m i o t o w e m i  wyrazami przejawów. 
Przejawy wymieniane zapomocą czasowników są pojmowane 
jako cechy odróżniające sygnatów rzeczownikowych lub cza­
sownikowych, a zatem czasowniki występują jako określniki 
rzeczowników, zaimków rzeczownych oraz innych czasowników.

§ 261. A spekt. Cechą ogromnej ilości przejawów jest ich 
ukończenie, t. j. wyraźny koniec całości lub pewnej fazy prze­
biegu, np. zan ieść, och łodzić, oślepnąć, zajaśnieć, w przeciwień­
stwie do takich przejawów, jak: nieść, ch łodzić , ślepnąć, ja śn ieć, 
których cechę stanowi brak ukończenia całości lub jakiejś fazy 
przebiegu. Tę właściwość przejawów nazywamy ich a s p e k t e m .

Ze względu na aspekt dzielimy czasowniki na d o k o n a n e ,  
t. j. odnoszące się do przejawów o przebiegu zakończonym, 
i czasowniki n i e d o k o n a n e ,  t. j. odnoszące się do przejawów 
o przebiegu nie zakończonym.

Literatura (ważniejsze pozycje dotyczące aspektów i innych właściwości 
znaczeniowych czasownika, tamże szczegółowsza bibljografja). S. A g r e l l ,  
AspektSnderung und Aktionsartbildung beim polnischen Zeitworte, Lund 1908 
rec. J. Łoś,  RS III 139; — Przedrostki postaciowe czasowników polskich, 
MPKJ VIII. — W. D o r o s z e w s k i ,  O znaczeniu dokonanem osnów czasowni­
kowych w języku polskim, PF X 192. —S. K a r c e v s k i ,  Systeme du verbe russe 
(tamże obfita literatura) Prague 1927. — E. K o s c h m i e d e r ,  Studien zura 
slavischen Verbalaspekt, KZ LV 280, LVI 79; — Czem jest aspekt? SAU 
XXXIV 112; — Durchkreuzungen von Aspekt- und Tempussystem im Prflsens, 
ZSIPh Vn 341. — J. K u r y ł o w i c z ,  Powstanie słowiańskich aspektów cza­
sownikowych, STNL IX 70; — Pochodzenie słowiańskich aspektów czasow­
nikowych, Praha 1929; — La genese d’aspects verbaux slaves, PF XIV 644).— 
A. Ma zon,  Morphologie des aspects du verbe russe, Paris 1908; rec. J. Łoś, 
RS III 139; — Emploi des aspects du verbe russe, Paris 1914. — J. Łoś, 
Składnia, GZ (s. 322—351); — Gramatyka polska II § 366—374. — F. St ie-  
b i t z ,  Vid a zpusob slovesneho deje, Listy Filol. LV. — St. Sz o be r ,  Grama­
tyka języka polskiego (§ 261—266), Lwów 1923. — Fr. T r ś v n i ó e k ,  Studie 
o óeskem vidu slovesnem, Praha 1923.
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§ 262. K rotność. Pewna kategorja cech przejawów polega 
na tem, że przejaw jest jednorazowy, np. „nieść”, albo też jest 
skupieniem takich samych przejawów jednorazowych, następu­
jących po sobie lub odbywających się współcześnie w związku 
z rozmaitemi podłożami, np. „nosić”. Tę cechę przejawów nazy­
wamy ich k r o t n o ś c i ą .  Ze względu na krotność rozróżniamy 
czasowniki: 1) j e d n o k r o t n e ,  t. zn. odnoszące się do przejawów 
jednorazowych, np. w ieźć , i 2) w i e l o k r o t n e ,  t. zn. odnoszące 
się do przejawów wielorazowych, np. w o z ić }

§ 263. Sposób. Za cechy przejawów uważamy rozmaite 
właściwości, które przywykliśmy ogólnie nazywać ich s p o s o ­
bem.  Niektóre kategorje sposobu zaznaczamy w nazwach odpo­
wiednich czasowników.

1. Przedewszystkiem za sposób przejawów uważamy ich 
c h a r a k t e r ,  t. zn. te ich cechy, które zarazem są lub stają się 
w związku z przejawem cechami podłoża. Może to być wogóle 
cecha charakterystyczna fizycznego stanu podłoża w momencie 
odbywania się przejawu, np. „pełzanie” odbywa się w pozycji 
leżącej,8 „kroczenie” — z szeroko rozstawianemi nogami, „sącze­
nie” jest związane z niewielką ilością płynu, cieknącego wąskim 
strumyczkiem, „rozdwajanie” jest związane z rozkładem podłoża 
na dwie części na skutek przejawu. O ile podłożem tem jest 
istota żywa, wówczas charakter przejawu może stanowić jej 
stan intelektualny lub uczuciowy, np. „śledzenie”, „nasłuchi­
wanie” odbywa się przy znacznym wysiłku uwagi, natomiast 
„paplanie” — przy nikłym jej współudziale.

Tych różnic w  jakości przejawów, zaznaczających się rów­
nież w znaczeniu czasowników, nie uwydatniamy zapomocą 
osobnych terminów. 1

1 W wielu opracowaniach językoznawczych terminy „jednotliwość” i „często­
tliwość” są używane niesłusznie jako równoznaczniki terminów „jednokrotność” 
i „wielokrotność”. O krotności decyduje i l o ś ć  procesów stanowiących jakiś 
przejaw, podczas gdy częstotliwość (frekwentatyw ność) odnosi się ściśle biorąc 
do ilości przejawów w s t o s u n k u  do pewnego konwencjonalnego dla każdego 
przejawu o k r e s u  c za s u ,  a więc częstotliwym przejawem możnaby nazwać 
np. pięciokrotne wyjście z domu w ciągu 15 minut. Z tego wynika zarazem, 
że przeciwieństwem częstotliwości nie może być jednotliwość, lecz raczej r z a d ­
k o ść :  to bowiem, co pojmujemy jako pewną jednostkę, nie może podpadać 
pod rozróżnienie częstości i rzadkości. Również nie należy uważać terminu 
„ponowność”, będącego tłumaczeniem latynizmu „iteratywność”, za równo- 
znacznik terminu „wielokrotność”. Ponowność znaczy tyle, co powtórne za­
istnienie tego samego przejawu.

* Omawiając rodzaje p r z e j a w ó w ,  wymieniamy je zarówno zapomocą 
czasowników, jak i rzeczowników przejawowych, por. § 221.

12*
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2. Specjalnie ważną cechą przejawów jest ich zależność lub 
niezależność od a k t ó w  wol i .  Pierwsze z nich, t. zn. zależne 
od aktów woli, np. „pisanie", „chodzenie", „przechadzka", na­
zywamy przejawami d o w o l n e m i  lub c z y n n o ś c i a m i ,  drugie, 
niezależne od aktów “woli, np. „spadanie" — przejawami b ez -  
w o l n e m i ,  czyli s t a n a m i .  Jest wreszcie znaczna ilość przeja­
wów, których dowolność lub bezwolność zależy od tego, jakiemu 
podłożu je przypisujemy, same zaś przez się tej cechy nie po­
siadają; tak np. „stanie", o ile mamy na myśli sytuację istoty 
żyjącej — jest czynnością, o ile zaś je przypisujemy przedmio­
towi martwemu — jest stanem. Przejawy dowolne uważamy za 
wywołane przez kogoś, komu przypisujemy owe akty woli.

Ze względu na ten podział przejawów będziemy rozróżniać 
czasowniki:

1) k o n a t y w n e  lub c z y n n o ś c i o w e ,  odnoszące się do 
czynności, np. chodzić, s z y ć ;

2) n i e k o n a t y w n e  lub s t a n o w e ,  odnoszące się do sta­
nów, np. sp a d a ć;

3) n i j a k i e ,  t. j. odnoszące się do czynności lub stanów, 
zależnie od podłoża, np. stać.

3. Trzecim rodzajem sposobu jest t e m p o  przejawu, a więc 
jego trwanie w stosunku do pewnej ilości czasu. Z tego punktu 
widzenia przejawy są s z y b k i e ,  np. „biegać", lub p o w o l n e ,  
np. „łazić", przyczem tej ich różnicy nie uwydatniamy w osob­
nych nazwach czasowników.

4. Czwarty rodzaj sposobu stanowi n a g ł o ś ć ,  niespodzianość 
przejawów, np. „wybuchnąć", „błysnąć", w przeciwieństwie do 
ich p r z y g o t o w a n e g o  przebiegu, np. „buchać", „błyskać". 
Stosownie do tego podziału będziemy rozróżniać czasowniki 
d o r a ź n e  (subitarne), np. k rzykn ąć, zab łysn ąć, i n i e d o r a ź n e  
(niesubitarne), np. krzyczeć , błyskać.

5. Piąty rodzaj sposobu stanowi s i ł a ,  potrzebna do odbycia 
przejawu. Z tego punktu widzenia rozróżniamy czasowniki n a­
s i l o n e  (intensywne), np. palnąć, zarąbać, oraz n i e n a s i l o n e  
(nieintensywne), np. m uskać, głaskać.

6. Szósty rodzaj sposobu stanowi r ó w n o m i e r n o ś ć  lub 
n i e r ó w n o m i e r n o ś ć  przejawów. Niektóre przejawy miano­
wicie mają przebieg jednolity, niezmienny w ciągu swego trwa­
nia, np. „jaśnienie", „niesienie", „branie", w przeciwieństwie do 
takich przejawów, które w ciągu swego trwania wykazują
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pewne stopniowanie, np. „rozjaśnianie*, „siwienie* i t. p. Stop­
niowanie jest zazwyczaj w z r a s t a j ą c e ,  np. „rozjaśnianie*, 
„siwienie*, „cichnięcie*, „gaśnięcie* i t. p. Stosownie do tych 
rodzajów przejawów rozróżniamy czasowniki: 1) r ó w n o ­
m i e r n e ,  np. pisać, nieść, chodzić, i 2) n i e r ó w n o m i e r n e ,  
t. j. w z r a s t a j ą c e  (augmentatywne), np. rozjaśniać, rozniecać, 
rozbu dzać, rozpalać, siw ieć, żó łknąć, m ilknąć, gasnąć.

7. Siódmy rodzaj sposobu stanowi ł ą c z n o ś ć  lub r o z d z i e l ­
c z o ś ć  przejawów. A więc np. „niesienie* jest przejawem łącz­
nym, ponieważ działanie to wykonywane jest łącznie przez kilku 
ludzi względem jednego przedmiotu lub przez jednego czło­
wieka względem kilku naraz przedmiotów, jak np. „niesienie for­
tepianu przez tragarzy* lub „książek przez woźnego*. Niektóre 
przejawy natomiast obejmują po kilka faz, ujmowanych w sto­
sunku do kilku czynników lub odbiorników (objektów) kolejno, 
a więc np. „pomycie przez jednego człowieka kilku talerzy (jed­
nego po drugim)* lub „pomilknięcie kilku ludzi (jednego po 
drugim)*. Tego rodzaju przejawy będziemy nazywać r o z d z i e l ­
c z e  mi.

Stosownie do tego rozróżnienia także wśród czasowników 
będziemy wyróżniać 1) czasowniki łą c z n e ,  np. zanieść, um yć, 
i 2) czasowniki r o z d z i e l c z e  (dystrybutywne), np. pozanosić, 
p o m yć .

8. Ósmy typ sposobu stanowi d o k ł a d n o ś ć  lub n i e d o k ł a d ­
n o ś ć  przejawu. Tak np. „odegranie*, „odczytanie*, „odśpiewa­
nie* są przejawami, których cechą jest pewna d o k ł a d n o ś ć ,  
w przeciwieństwie do n i e d o k ł a d n y c h ,  takich jak np. „po­
granie*, „poczytanie*. Stąd odpowiednie czasowniki będziemy 
nazywać: l ) a k u r a t y w n e m i ,  np. odegrać, odczytać, odśpiewać,
2) n i e a k u r a t y w n e m i ,  np. pograć, poczytać.

§ 264. Trwałość. Za cechy przejawów uważamy również 
ilość czasu potrzebnego na ich odbycie. Stosownie do tych 
cech przejawów wyróżniamy czasowniki:

1) c h w i l o w e  (momentalne), odnoszące się do przejawów 
trwających zaledwie moment, np. błysnąć, k rzykn ąć;

2) t r w a ł e  (duratywne), a wśród nich: k r ó t k o t r w a ł e ,  
np. pob łyskać , pograć, i d ł u g o t r w a ł e ,  np. nakrzyczeć, na­
kopać.

Poza tem jest znaczna ilość czasowników odnoszących się 
do przejawów ujmowanych przez mówiącego tak, jakby trwały
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chwilę, przyczem nie wykluczamy, że w rzeczywistości przebieg 
ich może zająć większą ilość czasu, np. spakow ać, zejść. Tego 
rodzaju czasowniki będziemy nazywać k o n c e n t r a t y w n e m i .

§ 265. Fazy. Przejawy nie są tak silnie wyodrębniającemi 
się sygnałami, jak przedmioty konkretne, ani nawet tak, jak 
oderwane. W rzeczywistości, w której je spotykamy, są one 
nam dane w łańcuchach zdarzeń, snujących się nieprzerwanym 
ciągiem z przeszłości w przyszłość. Stąd przejawy, wyodrębniane 
i wymieniane zapomocą morfematów, stanowią jakby odcinki 
linij o dowolnie ustalanych punktach granicznych. Sam odcinek, 
na który zwracamy specjalną uwagę, będziemy nazywać p r z e ­
b i e g i e m  przejawów, natomiast to, co pewien przebieg poprze­
dza i co po nim następuje, nazwiemy w s t ę p e m  i n a s t ę p e m  
przejawu. Tak np. wyodrębniając w rzeczywistości przejaw 
„rozjaśniać*, możemy wyróżnić p r z e b i e g ,  polegający na wzra­
staniu światła, w s t ę p ,  którym jest moment pewnej ciemności, 
oraz n a s t ę p ,  polegający na pewnej, trwającej w jednakowem 
napięciu jasności.

Ze względu na wyróżnione fazy przejawów będziemy wyróż­
niać czasowniki:

1) p r z e b i e g o w e ,  t. j. takie, które odnoszą się przede- 
wszystkiem do samego przebiegu przejawu, np. nieść, ja śn ieć;

2) w s t e c z n e ,  t. j. takie, które odnoszą się nietylko do 
pewnego przebiegu, ale zarazem do jakiegoś wstępu, np. p o ­
m ścić;

3) p o s t ę p o w e ,  t. j. takie, które odnoszą się nietylko do 
pewnego przebiegu, ale zarazem do jego następu, np. rozjaśnić, 
p o siw ieć  i t. p.

4) d w u k i e r u n k o w e ,  t. j. takie, które odnoszą się do 
przebiegu w związku z pewnym wstępem i następem, np. do- 
w a źyć .

§ 266. R od za je  cza sow n ik ów  w steczn ych . Ze względu 
na stosunek przebiegu do wstępu rozróżniamy następujące ro­
dzaje przejawów wstecznych:

a) Przejawy d o d a t k o w e ,  t. j. takie, które są poprzedzone 
podobnym co do istoty i nazwy przejawem, np. „dobudowanie*. 
Mówiąc np. o „dosoleniu*, przyjmujemy, że coś już było solone 
i zostaje dodatkowo osolone.

b) Przejawy p r z e i n a c z a j ą c e ,  t. j. takie, które są powtó­
rzeniem poprzednich, podobnych co do istoty i nazwy, ale z ja­
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kimś odmiennym przebiegiem lub wynikiem, np. „przebudowa­
nie", „przeczesanie". Tak więc myśląc np. o „przeczesaniu", 
przyjmujemy, że ktoś miał w jakiś sposób włosy uczesane, układ 
ten jednak wskutek ponownego uczesania został zmieniony.

c) Przejawy p o w r o t n e ,  t. j. takie, wskutek których przed­
miot pewien wraca do pierwotnego, zczasem zmienionego stanu, 
np. „odświeżenie", „odmłodzenie": coś, co było pierwotnie 
świeże, zczasem stało się nieświeżem, jednak wskutek przejawu 
odświeżenia znów wraca do dawnego stanu świeżości.

d )  Przejawy s p o w o d o w a n e  (konsekutywne), t. j. takie, 
które są wywołane jakimś poprzednim, zupełnie innym co do 
istoty i nazwy przejawem, np. „pomszczenie się", „pogardzanie", 
„wynagradzanie"; tak np. myśląc o pomszczeniu się, przyjmu­
jemy, że pierwej ktoś kogoś skrzywdził.

Stosownie do tych rodzajów przejawów rozróżniać będziemy 
czasowniki: 1) d o d a t k o w e ,  np. dobudow ać, 2) p r z e i n a c z a ­
j ą c e ,  np. przebu dow ać, przeczesać, 3) p o w r o t n e ,  np. odśw ie­
ży ć , odbudow ać, 4) k o n s e k u t y w n e ,  np. pom ścić, nagrodzić.

§ 267. C zasow niki ze  w zg lęd u  na p rzeb ieg  tow arzy ­
szący . Jest pewna, zresztą nieznaczna ilość czasowników od­
noszących się do przejawów, których przebiegowi towarzyszy 
inny przejaw, np. p rzyg ryw a ć  (do tańca), p rzy śp iew yw a ć  (przy 
pracy), p rzy św ie c a ć  (przy szukaniu czegoś) i t. p. Czasowniki 
takie będziemy nazywać w s p ó ł p r z e b i e g o w e m i  (komita- 
tywnemi).

§ 268. R o d za je  czasow n ików  ze w zględu  na istotę  
p rz e ja w ó w . Istota przejawów może polegać albo na pewnem 
niezmiennem zachowaniu się podłoża, np. „leżenie", „trzyma­
nie", albo na zachodzącej w niem zmianie, np. „wstawanie", 
„chodzenie" i t. p. Stąd wogóle wszystkie przejawy dzielimy 
na z a c h o w a n i a  i z m i a n y ,  stosownie zaś do tego możemy 
rozróżniać czasowniki: 1) z a c h o w a w c z e ,  np. stać, siedzieć, 
tr zym a ć , i 2) z m i e n n e ,  np. w staw ać, siekać  i t. p.

§  269. R o d za je  zm ian ze  w zględu  na następ. Ze 
względu na następ rozróżniamy przedewszystkiem dwa rodzaje 
zmian: a) zmiany w y t w ó r c z e ,  wskutek których powstają 
nowe przedmioty, np. „budowanie (domu)", „malowanie (obrazu)";
b) zmiany p r z e t w ó r c z e ,  np. „pozłocenie" (zmiana barwy), 
„spadanie" (zmiana położenia), „sprzedawanie" (zmiana posia­
dania) i t. p.
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Stosownie do tego rozróżniamy także czasowniki: 1) w y­
t w ó r c z e ,  np. budow ać, d y m ić  'wytwarzać dym’, cien iow ać  'ro­
bić cienie’ i t. p., oraz 2) p r z e t w ó r c z e ,  np. p ozłoc ić , spadać, 
sprzedaw ać.

Wśród czasowników przetwórczych wyodrębniają się jeszcze 
pewne kategorje, zależne od pewnych odcieni w ujmowaniu 
przejawów:

a)  Czasowniki w s t ę p n e  (inchoatywne, ingresywne), odno­
szące się do przejawów, których dalszym ciągiem jest przejaw 
podobnie nazwany, np. rozp łakać  się  (płakać).

b) Czasowniki p o w o d o w e  (kauzatywne), o ile następem 
wymienionego przejawu jest przejaw podobny co do istoty 
i nazwy, przyczem przejaw wymieniony jest zwykle zmianą, 
następ zaś — zachowaniem, np. sa d za ć  (siedzieć).

c) Czasowniki f a k t y t y w n e ,  o ile następem jest pojawienie 
się jakiejś nowej jakości, wymienianej zwykle zapomocą przy­
miotnika, lub porównawczo zapomocą rzeczownika, przyczem 
znaczenie ich można opisać zapomocą zwrotów: stać się czemś, 
stać się jakimś, zrobić kogoś czemś, zrobić kogoś jakimś, np- 
zd z iw a c ze ć  'stać się dziwakiem ’, w ybie leć  'stać się białym ’, 
zb ła źn ić  'zrobić kogoś błaznem’, pob ielić  'zrobić coś białem’. 
Jak wynika z podanych przykładów, czasowniki faktytywne 
mogą być: c z y n n o ś c i o w e m i ,  np. zb łaźn ić , pobielić, iub sta-  
n o w e m i ,  np. zd z iw a czeć , w ybieleć.

§ 270. J ed n o - i w ie lostron n ość . Cechą niektórych prze­
jawów jest przynależność ich do dwu lub więcej przedmiotów. 
Tak np. „bicie" jest uwarunkowane istnieniem kogoś, kto bije, 
i kogoś, kto jest bity; podobnie „rządzenie” wymaga kogoś, 
ktoby rządził, i kogoś, ktoby podlegał rozkazom. Tego rodzaju 
przejawy będziemy nazywać w i e l o s t r o n n e m i  lub o d d z i a ­
ł y w a n i a m i .  Przedmioty, które podlegają oddziaływaniu, bę­
dziemy nazywać jego o d b i o r n i k a m i ,  przedmioty zaś martwe, 
za których pośrednictwem oddziaływanie się odbywa — jego 
n a r z ę d z i a m i .  Tak np. węgiel, jako przedmiot podlegający 
rozbijaniu kilofem, jest odbiornikiem, kilof zaś — narzędziem.

Jest znaczna ilość przejawów, których cechą jest brak od­
biornika, np. „bieganie1*, „chodzenie1*, „kwitnięcie11 i t. p. Tego 
rodzaju przejawy będziemy nazywać j e d n o s t r o n n e m i .

Stosownie do tych rozróżnień będziemy czasowniki dzielić na 
j e d n o s t r o n n e ,  np. iść, p ływ a ć , i w i e l o s t r o n n e ,  np. bić, m yć.
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§  271. S top ień  skutku. Przejawy mogą się różnić stop­
niem skutku, który zostaje przez nie wywołany. Z tego punktu 
widzenia rozróżniamy:

a) Przejawy z u p e ł n e  (definitywne), np. „naładowanie1', „za­
smolenie11, „zatracenie11, „zaniesienie11, „zagaszenie11, „przebła­
ganie11; przejawy te są przyczyną pełnego skutku, którym jest 
niekiedy zniszczenie jakiegoś przedmiotu, np. „zachłostanie11, 
„zabicie11 i t. p.

b) Przejawy p o w i e l a j ą c e  (amplifikatywne), o skutku sto­
sunkowo wielkim lub obejmującym wiele przedmiotów, np. „na­
czerpanie", „nagadanie się“ i t. p.

c) Przejawy n a d m i e r n e ,  o skutku przerastającym zamiar, 
np. „przesłodzenie11, „przesolenie11.

d) Przejawy u z u p e ł n i a j ą c e  (kompletywne), o wyniku nie­
znacznym, będącym uzupełnieniem wyniku przejawu poprzed­
niego, np. „dosłodzenie11, „dosolenie11, „wykończenie11. Jak widać 
z przykładów, niektóre z nich są zarazem przejawami dodatko­
wemu

e) Przejawy p o w i ę k s z a j ą c e  (majoratywne), których wy­
nikiem jest różnica stopnia między właściwościami dwu przed­
miotów, np. „przewyższenie11, „przerośnięcie“ (różnica rozmiaru).

f)  Przejawy c z ą s t k o w e ,  t. j. niezupełne, o wyniku tylko 
częściowym i słabym, np. „naderwanie11, „podleczenie11, „przy- 
duszenie11, „nadkruszenie", „nachylenie11.

g) Przejawy p r o b i e r c z e ,  t. j. przejawy, których skutek 
jest dostosowaniem się do pewnej miary, do pewnego probierza, 
np. „dopasowanie11, „dostosowanie11, „dostrojenie11.

Stosownie do określonych rodzajów przejawów wyróżniamy 
czasowniki: 1) z u p e ł n e  (definitywne), np. naładow ać, zasm olić, 
p rzeb ła g a ć ; 2) p o w i e l a j ą c e  (amplifikatywne), np. naczerpać, 
nagadać s ię ;  3) n a d m i e r n e ,  np. przesłodzić , przeso lić; 4) u zu ­
p e ł n i a j ą c e  (kompletywne), np. dosłodzić, doso lić; 5) p o w i ę k ­
s z a j ą c e  (majoratywne), np. p rzeró ść; 6) c z ą s t k o w e ,  np. na­
derw ać, p od leczyć , p r z y  dusić, nadkruszyć, nachylić; 7) p r o b i e r ­
c z e ,  np. dopasow ać, dostosow ać.

§  272. M ie jsce . Cechą wielu przejawów, których istotę 
stanowi pewne położenie lub ruch przedmiotów, jest pewne 
umiejscowienie przestrzenne przedmiotu w stosunku do innych, 
zarówno w przebiegu samego przejawu, jak też i w jego wy­
niku. Z tego punktu widzenia rozróżniamy rozmaite rodzaje



184 Kategorje wyrazów.

przejawów, wymienianych zapomocą czasowników o podobnej 
pod pewnemi względami budowie. Z tego punktu widzenia roz­
różniamy

1. Czasowniki o d b i e ż n e ,  odnoszące się do ruchów, wsku­
tek których jeden przedmiot od drugiego się oddala, np. odcho­
dzić , odstaw ić .

2. Czasowniki p r z e s t r z e n n i e  k r e s o w e ,  odnoszące się do 
ruchów kończących się wpobliżu jakiegoś przedmiotu, np. d o ­
biegać, dochodzić.

3. Czasowniki p r z y b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, 
wskutek których przedmiot znajduje się blisko lub zbliża się do 
pewnego niedalekiego punktu, np. przy jech a ć , p rzyw ęd ro w a ć .

4. Czasowniki z a b i e ż n e ,  odnoszące się do ruchów kończą­
cych się zdała, np. za lecieć, zaw ędrow ać.

5. Czasowniki p r z e s t r z e n n i e  p r z e b i e ż n e ,  odnoszące się 
do ruchów, wskutek których przedmiot przebywa pewne miejsce, 
zdążając w określonym kierunku, np. p rzech o d zić , p rze je żd ża ć .

6. Czasowniki n a w i e r z c h n e ,  odnoszące się do ruchów do­
tyczących powierzchni jakiegoś przedmiotu, np. nakrapiać, na­
m aścić.

7. Czasowniki p o b i e ż n e ,  odnoszące się do ruchów doty­
czących pewnych punktów powierzchni, np. pokropić, pobijać.

8. Czasowniki p o d b i e ż n e ,  odnoszące się do ruchów doty­
czących dołu jakiegoś przedmiotu, np. uczepić, p o d leźć .

9. Czasowniki n a d b i e ż n e ,  odnoszące się do ruchów doty­
czących góry jakiegoś przedmiotu, np. n a dstaw ić , nadbudow ać.

10. Czasowniki o k o l n ę ,  odnoszące się do ruchów odbywa­
jących się około jakiegoś przedmiotu, np. obejść, otaczać.

11. Czasowniki o d ś r o d k o w e ,  odnoszące się do ruchów 
wychodzących od środka jakiegoś przedmiotu, np. w yjechać, w y ­
ciągać.

12. Czasowniki d o ś r o d k o w e ,  odnoszące się do ruchów 
zmierzających do środka jakiegoś przedmiotu, np. w ch odzić , 
w kładać, wbijać.

13. Czasowniki r o z b i e ż n e ,  polegające na ruchu odbywają­
cym się z jakiegoś miejsca w różnych kierunkach, np. rozcho­
d z ić  się, rozcinać.

14. Czasowniki z b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów pole­
gających na ruchu z różnych stron ku jednemu punktowi, np. 
sch o d zić  się, zbierać, skupiać.
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15. Czasowniki w s t ę p u j ą c e ,  odnoszące się do ruchów 
skierowanych ku górze, np. w sch odzić , w zn o sić  się, w zla tyw a ć , 
w zrastać .

16. Czasowniki z s t ę p u j ą c e ,  polegające na ruchu skiero­
wanym zgóry wdół, np. schodzić , zb iegać .ł

§ 273. R o d za je  cza sow n ik ów  ze  w zg lęd u  na u m ie j­
s cow ien ie  cza sow e  p rze ja w ów . Cechą niektórych przejawów 
jest pewne umiejscowienie czasowe całości, początku lub końca 
ich przebiegu. Z tego punktu widzenia rozróżniamy następujące 
kategorje czasowników:

1. Czasowniki c z a s o w o  p r z e b i e ż n e  (perduratywne), od­
noszące się do przejawów ograniczonych w całości przebiegu 
pewnym dłuższym okresem, np. prze trw ać, p rzesiedzieć .

Niektóre z tych czasowników wyznaczają nawet długość 
okresu, np. przenocow ać, p rzezim o w a ć .

2. Czasowniki c z a s o w o  k r e s o w e ,  odnoszące się do prze­
jawów z określonym końcowym terminem przebiegu, np. dosie- 
dzieć , dotrw ać.

§ 274. K rzyżow a n ie  się k a te g o ry j zn a czen iow y ch  
czasow n ika . Z omówienia poszczególnych rodzajów przejawów, 
a w związku z tern także czasowników, wynika, że chcąc dać 
wyczerpującą, pełną charakterystykę znaczenia jakiegoś czasow­
nika, trzeba znaczenie jego ocenić z najrozmaitszych punktów 
widzenia. Tak np. czasownik nieść  uznamy: 

ze względu na aspekt — za niedokonany, 
ze względu na krotność — za jednokrotny, 
ze względu na udział woli — za czynnościowy, 
ze względu na ilość czasu — za trwały, 
ze względu na fazy —■ za przebiegowy, 
ze względu na istotę — za zmienny, 
ze względu na następ — za przetwórczy, 
ze względu na ilość przedmiotów — za wielostronny. 
Charakteryzowanie to niezawsze może wyczerpać wszystkie 

zasady podziału. Tak np. trudno, ocenić czasownik nieść  ze 
względu na stopień skutku lub umiejscowienie przestrzenne czy 
czasowe. Wynika to stąd, że nie wszystkie omówione podziały 
wyczerpują cały zasób czasowników bez reszty. W treści wielu 1

1 Terminy, które dla wymienionych kategoryj wprowadzamy, tłumaczą się 
same przez się, w pewnych zaś wypadkach (w słowotwórstwie i składni) będzie 
dogodniej posługiwać się niemi, aniżeli opisywać ponownie każdą z wymienio­
nych kategoryj.
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czasowników brak poprostu pewnych cech. Tak więc czasownik 
nieść  nie przesądza o stopniu skutku lub o umiejscowieniu 
przestrzennem.

Oczywiście w badaniach językoznawczych rzadko zachodzi 
potrzeba charakteryzowania czasowników ze wszystkich punktów 
widzenia; zwyczajnie wybiera się ten, który jest decydujący dla 
pewnego zagadnienia, a więc np. rozpatrując formy czasu przy­
szłego, mówi się tylko o czasownikach dokonanych (formy nie- 
złożone) i niedokonanych (formy złożone), nie wchodząc w inne 
właściwości znaczeniowe tych czasowników.

Poznanie całości systemu znaczeniowego czasowników jest 
jednak na tern miejscu niezbędne, ponieważ z jednej strony 
pozostaje z tem w związku system budowy słowotwórczej 
i fleksyjnej czasowników, z drugiej zaś — wyznaczane przez 
czasowniki rozmaite kategorje cech przejawów mają swój osobny, 
usamodzielniony wyraz w rozmaitych kategorjach znaczeniowych 
przysłówków i innych określników czasownika.

§ 275. P odstaw a  zn a czen iow a . W licznych czasownikach 
uwydatnia się podstawa znaczeniowa, którą niekiedy stanowią 
pewne omówione już właściwości przejawów. Ważniejsze ro­
dzaje czasowników ze względu na podstawę znaczeniową są 
następujące:

1. Czasowniki s p r a w c z e ,  odnoszące się do czynności, któ­
rych istota i sposób wynika z istoty sprawcy (np. jego stano­
wiska społecznego), np. kró low ać  'spełniać obowiązki króla ’> 
pan ow ać  'wykonywać władzę pana5.

2. Czasowniki u p o d a b n i a j ą c e ,  odnoszące się do czynno­
ści, które ze względu na istotę i sposób są podobne do czyn­
ności wykonywanych przez pewne istoty, np. m yszk o w a ć  'szu­
kać, podobnie jak m ysz5, katow ać  'znęcać się, podobnie jak 
kat5.

3. Czasowniki c h a ra k t er ys ty c zn e , 'w y zn ac z a ją c e  pewien 
rodzaj jakości przedmiotów. Należą tu czasowniki:

a) k w a l i t a t y w n e ,  stwierdzające p o s i a d a n i e  pewnej ja­
kości, np. chorow ać, bielić  s ię ;

b) f a k t y t y w n e  (p. § 269), stwierdzające n a b y w a n i e  
pewnej jakości, np. zb łaźn ić , zd u m ieć , pozłocić , poczern ić, p o ­
bielić, poczernieć, zzielen ieć, zm ą d rzeć .

L itera tu ra  (o czasownikach upodabniających). M. C h m i e l o w i e c ,  Cza­
sowniki zwierzęce, JP XVI 87.
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§ 276. Z ak res czasow n ików . Czasowniki pozostają, po­
dobnie jak przymiotniki, w stosunku do dwu szeregów sygnałów, 
a więc: a) do własnych sygnatów, czyli do wymienianych za- 
pomocą nich przejawów; b) do sygnatów, które są zapomocą 
tych czasowników charakteryzowane. Tak np. w wyrażeniu 
uczeń p is zą c y  czasownik p is zą c y  odnosi się do „pisania11, a za­
razem charakteryzuje „ucznia*; w wyrażeniu s z e d ł u tykając  cza­
sownik utykając  odnosi się do „utykania*, charakteryzując zara­
zem „chód*, wymieniony zapomocą czasownika szed ł.

Ze względu na te dwa stosunki będziemy rozróżniać dwo­
jaki zakres czasowników: 1) w e w n ę t r z n y ,  czyli zasób prze­
jawów, do których się czasownik odnosi, i 2) z e w n ę t r z n y ,  
czyli zasób sygnatów, które pewien czasownik może charakte­
ryzować.

Oba te zakresy są od siebie zależne: im zakres wewnętrzny 
jest szerszy, tem szerszy jest również zakres zewnętrzny, a więc 
np. czasownik nadrzędny poru szać się, odnosząc się do więk­
szego zasobu ruchów (zakres wew.), tem samem może charakte­
ryzować większy zasób sygnatów (zakres zew.), aniżeli czasownik 
podrzędny latać.

2. Funkcje.
§ 277. S łow o o s o b o w e . Wśród rozmaitych szeregów form 

czasownika wyróżniamy przedewszystkiem grupę form pełnią­
cych w zdaniach funkcję o r z e c z e n i a ,  np. p iszę , p isze sz , 
p isze , p is ze m y , p iszec ie , p iszą . Formy te różnią się w swej po­
staci fonetycznej przedewszystkiem zależnie od o s o b y  pod­
miotu, stąd nazywamy je formami o s o b o w e m i ,  a ich grupę, 
np. niosę, n iesiesz, niesie, n iesiem y, niesiecie, niosą  — s ł o w e m  
o s o b o w e m . 1

Poszczególne formy słowa osobowego różnią się również za­
leżnie od liczby podmiotu, np. p isze , ale p iszą . W niektórych 
formach odbija się też różnica rodzaju podmiotu, podobnie jak 
w przymiotnikach, np. p isa ł, ale p isa ła , p isa ło .

Różnica form słowa osobowego jest wskaźnikiem formalnym, 
łączącym podmiot z orzeczeniem, stąd formy różniące się tylko 
w zależności od osoby, liczby i rodzaju podmiotu będziemy na­
zywali formami ł ą c z n o ś c i .

1 Termin „słowo osobowe” obejmuje więc szereg form osobowych, po­
dobnie jak termin „imiesłów” (odmienny) odnosi się do szeregu form róż­
niących się w zależności od rodzaju, liczby i funkcji przypadkowej.
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§ 278. F orm y łą czn ośc i o s o b o w e j. Każde słowo osobowe 
posiada dla obu liczb po trzy formy:

1. Formy p i e r w s z o o s o b o w e  stanowią w 1. poj. orzecze­
nie podmiotu odnoszącego się do osoby mówiącej, np. p is zę , p i­
sa łem . Odpowiednie formy 1. mn. są orzeczeniami przy podmio­
cie odnoszącym się do kilku osób, z których jedna jest osobą 
mówiącą, np. p is ze m y , p isa liśm y , n a p iszem y  i t. p.

2. Formy d r u g o o s o b o w e  stanowią w 1. poj. orzeczenie 
podmiotu odnoszącego się do osoby słuchającej, np. p isze sz , 
p isa łeś . Odpowiednie formy 1. mn. są orzeczeniami przy pod­
miocie odnoszącym się do kilku osób, do których jest powie­
dzenie skierowane, albo których tylko dotyczy powiedzenie skie­
rowane do jednej czy kilku z nich, np. p iszec ie , p isa liście.

3. Formy t r z e c i o o s o b o w e  stanowią w 1. poj. i mn. orze­
czenie dla podmiotu, którego sygnat jest różny od osoby mó­
wiącej i słuchającej, np. p is ze , p iszą , p isa ł, p isali.

§  279. F orm y cza sów . Formy osobowe, występując jako 
orzeczenia, są różne zależnie od czasu, w którym się przejaw 
odbywa. Stąd słowo osobowe posiada trzy szeregi form c z a ­
s o w y c h :

1) formy t e r a ź n i e j s z e ,  dla przejawów współczesnych 
z chwilą mówienia o nich, np. m ów i, c z y ta ;

2) formy p r z e s z ł e ,  dla przejawów poprzedzających chwilę 
mówienia, np. m ó w iłem , c zy ta łe m ;

3) formy p r z y s z ł e ,  dla przejawów mających nastąpić po 
chwili mówienia, np. będę p isa ł, będę c zy ta ł.

Dla czasu przeszłego spotyka się jeszcze, ale coraz rzadziej, 
zespół form stanowiących orzeczenia zdań odnoszących się do 
zdarzeń, które się odbyły b a r d z o  d a w n o  lub przed innym 
przeszłym przejawem, np. p isa łem  był, p rze c zy ta łe m  b y ł. Tego 
rodzaju formy nazywamy z a p r z e  s z ł e m  i.

§ 280. F u n k cje  w tórn e  form  te ra źn ie jszy ch . Podsta­
wową funkcją form teraźniejszych jest ustanawianie przejawów 
jako współczesnych z chwilą mówienia. Ponieważ formy teraź­
niejsze tworzy się tylko od czasowników niedokonanych, przeto 
formy te zarazem odnoszą się do przejawów nieukończonych. 
Ponadto formy te nie przesądzają o tern, kiedy przejaw się roz­
począł: początek jego może być zarówno w teraźniejszości, jak 
i w przeszłości.
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Funkcje wtórne form teraźniejszych są następujące:
1. Formy teraźniejsze mogą się odnosić do przejawów, które 

przypisujemy komuś w k a ż d y m  c z a s i e ,  np. P on ad  m ądro­
ścią g ło w i/ góru je m ądrość stokroć w sp a n ia lsza : m ądrość serca. 
Tam ta um ie w y m ie rzy ć  drogę g w ia zd  i p o lic zy ć  ziarnka piasku  
w  oceanie, m ądrość  serca za ś  um ie rze c zy  n ierów n ie  w span ialsze, 
nierów nie tru dn ie jsze  i  n a jw ięk sze j w agi, um ie bow iem  zn a leźć  
sposób w y trzy m a n ia  z  kobietą  i  spędzen ia  z  nią w ięk sze j ilości 
la t Mak. ŚL 7—8; Toć p ie r w s zy  lep szy  p ie s  czu je  sw ojego  c z ło ­
w ieka  p r z e z  za m k n ię te  d r z w i i  szczeka  i  kręc i ogonem  Strug 
MNŻ. 124. Form tych używamy mówiąc o zwyczajach, spostrze­
żeniach i prawdach ogólnych, odnoszących się do wszystkich 
czasów.

2. Formy teraźniejsze mogą się odnosić także do przejawów
p r z y s z ł y c h ,  o ile je pojmujemy jako zamierzone lub mające 
z pewnością nastąpić, np. M am y w iele  C zasu; narazie p ó jd z ie m y  
spać, rano id z iem y  na p o szu k iw an ia  Mak. ŚL 146; Słuchaj, ko­
lu m n a ! Id ziem y teraz do  P rzy lą d k a .......J e ś li się  pokaże, że  i  ten
m a kochanicę, rzu cam  się  p o d  tra m w a j tm. 178.

3. Formy teraźniejsze odnoszą się do przejawów p r z e ­
s z ł y c h ,  które sobie mówiący żywo przedstawia tak, jakby się 
odbywały w teraźniejszości, np. D rzw i się o to  nareszcie o tw a rły , 
w ych odzi zaspana i  rozczochrana g o sp o d yn i Dyg. ŁW 24; J ed ­
nego dn ia rano ch łop  s ły s zy  — w  kościele w ie lk ie  d zw o n y  biją  
tm. 7; Z abrał się M aciek, idzie, p o w ta rza  to, co m u ja sk ó łeczk a  
kazała. N agle z  p o d  krza  za jączek  w ypada  — kie, k ie  — i  m ów i 
Dyg. Z 241.

4. Formy teraźniejsze mogą niekiedy odnosić się do przeja­
wów współczesnych nietylko chwili mówienia, ale też innym 
przejawom, nawet przeszłym lub przyszłym, np. L eński sp o jrza ł 
ukradkiem  i u jrzał, ż e  ona chłonie to  spo jrzen ie  z  n ieukryw aną  
radością i  c ieszy  się  n iem , ja k  dziecko  prom ien iem  słońca  Mak. 
ŚL 18; moment „chłonięcia* i „cieszenia się“ jest tu obiektyw­
nie przeszły, ale pojęty jako współczesny wobec innej czynności 
przeszłej.

§ 281. F u n k cje  w tórn e  form  p rzesz ły ch . Formy przeszłe 
zasadniczo odnoszą się do przejawów, które się odbywały przed 
chwilą mówienia o nich. Niekiedy jednak formy przeszłe cza­
sowników dokonanych występują w funkcji wtórnej, odnosząc
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się do przejawu przyszłego, który pojmujemy jako niezawodnie 
i natychmiast mający nastąpić, np. J eże li nas p o  d ro d ze  z ła ­
p ią  — z g in ą łe m  Żer. WRz 91.

§ 282. F u n k cje  w tórn e  form  p rzyszłych . Zasadniczo 
formy przyszłe czasowników dokonanych i niedokonanych od­
noszą się do przejawów, które się odbędą po chwili mówienia. 
Poza tern formy przyszłe czasowników dokonanych posiadają 
pewien zasób funkcyj wtórnych:

1. Formy przyszłe mogą, podobnie jak teraźniejsze, odnosić 
się do przejawów odbywających się w każdym czasie; w tej 
funkcji występują najczęściej w przysłowiach, np. J a łm u żn a  
nie z u b o ż y .

2. Formy przyszłe dokonane mogą się odnosić także do prze­
jawów przeszłych, -o ile je sobie mówiący żywo przedstawia, 
np. Tak m ó w ił g ro źn ym  g łosem , w  s tó ł pięścią  g rzm o ta  sta ry  
d w o rsk i ekonom , B altazar K a p o ta ; strze lec  w ko ło  p o p a tr z y ,  ra­
m ion am i w z r u s z y  Kondratowicz; lud. p śy c h o d ż i żaba do  ńegu  
i  rechu nad n im . . .  a tyn  ju m  rękom  u o d g a r ń e  (Szober 
JP VI 37).

§ 283. F orm y trybu . Słowo osobowe posiada też trzy 
grupy form, zależne od dwojakiego rodzaju okoliczności.

Przedewszystkiem formy te są zależne od z a m i a r u  powie­
dzenia, a więc od tego, czy chcemy coś oznajmić, czy o coś 
zapytać, czy też coś rozkazać. Stąd rozróżniamy zamiar: 1) oznaj­
miający, 2) pytający, 3) rozkazujący.

Powtóre formy te zależą od tego, czy przejaw uważamy za 
rzeczywisty, czy też tylko za przypuszczony. Okoliczność tę bę­
dziemy nazywać o s ą d e m ,  rozróżniając osąd: 1) rzeczywisty 
i 2) przypuszczony.

Wszystkie te rodzaje stwierdzeń nazywają się w gramatyce 
t r y b a m i ,  a na wyrażenie ich mamy trzy grupy form słowa 
osobowego:

1) formy o r z e k a j ą c e  — dla zamiaru o z n a j m i a j ą c e g o  
lub p y t a j ą c e g o  i osądu r z e c z y w i s t e g o ,  np. czy ta m , 
c zy ta łem  i t. d., c zy ta sz  ? c zy ta łe ś  ? i t. d. ;

2) formy p r z y p u s z c z a j ą c e  — dla zamiaru o z n a j m i a ­
j ą c e g o  lub p y t a j ą c e g o  i osądu p r z y p u s z c z o n e g o ,  np. 
c zy ta łb y m , c zy ta łb y  i t. d., c z y ta łb y ś ? i t. d . ;

3) formy r o z k a z u j ą c e ,  czyli r o z k a ż n i k  — dla zamiaru 
r o z k a z u j ą c e g o  i osądu p r z y p u s z c z o n e g o ,  np. c zy ta j!
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Z tego wynika, że zasadniczo zamiar oznajmiający i pytający 
wyraża się zawsze wspólną formą, różniącą się zależnie od osądu, 
natomiast zamiar rozkazujący ma osobną formę. Osąd rzeczy­
wisty ma jedną formę przy zamiarze oznajmiającym i pytają­
cym, natomiast osąd przypuszczony ma osobne formy dla za­
miaru oznajmującego i pytającego, a osobne dla zamiaru roz­
kazującego.

§ 284. Funkcje w tórne form orzekających. Zasadniczo 
formy orzekające wyrażają zamiar oznajmiający lub pytający 
oraz osąd rzeczywisty, a więc przejaw wymieniany zapomocą 
formy orzekającej jest pojmowany najczęściej jako prawdziwy. 
Poza tem jednak formy te mają pewien zasób funkcyj wtór­
nych:

1. Mogą one niekiedy odnosić się do przejawu przypuszczo­
nego, np. Noc była  dogodna, ciem na, chm urna  — ręk i w yc ią ­
gn ięte j nie d o jrzy sz  ('nie dojrzałbyś’) Sier. NKL 88; S p o jrzy sz  — 
życ ia  nie dopa trzysz , słuchasz  — w estchn ien ie chyba u słyszysz, 
Berent O 52; P an i Leńska jed n a k  b y ła  p iękn iejsza , n iż  to  zdoła  
('zdołałoby’) w y ra z ić  p lugaw e, niestrojne, szare  lu dzk ie  s ło w o  
Mak. ŚL 9.

2. W rzadkich wypadkach wyrażają one silny, bezwzględny 
i pogardliwy rozkaz, np. Id z ie s z !  P ó jd z ie s z !

§ 285. O dcienie funkcji podstaw ow ej form przypu­
szczających . Formy przypuszczające odnoszą się zasadniczo 
do przejawów przypuszczonych, przyczem mogą wyrażać do­
datkowo pewne odcienie o s ą d u :

1. Forma przypuszczająca może się odnosić do przejawu 
przypuszczonego, będącego przedmiotem naszego ż y c z e n i a ,  
np. S ied z ia łb yś  cicho! Tego rodzaju osąd przypuszczający moż- 
naby nazwać ż y c z ą c y m .

2. Forma przypuszczająca może się odnosić do przejawu, 
który pojmujemy jako uwarunkowany przez odbycie się innego 
przejawu, np. O d yb y to  ży c ie  b y ło  ja k  książka, g d y b y  m ożna  
daw ać i lu d zio m  dusze, tak, ja k  się tw o rz y  j e  w  m yśli, n iby  c i 
sam i, a in n i byliby  ludziska  Sienk. NM 119—20; tego rodzaju 
osąd możnaby nazwać w a r u n k o w y m .

3. Forma przypuszczająca może odnosić się do przejawu 
z zaznaczeniem jego możliwości, np. B yłoby rzeczą  ciekaw ą  
i  p o ży teczn ą  zd a ć  sobie spraw ę, jak iego  rodzaju  pojęcia i w yo b ra ­
żenia kojarzą się  d z iś  w  u m yśle  przecię tnego  E u ropejczyka z  w y -
Gramalyka opisowa współczesnej polszczyzny. 13
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razem  „k u ltu ra“, „kultura n ow oczesn a“ Brzóz. LMP 3; tego ro­
dzaju osąd nazwiemy m o ż l i w y m .

§ 286. Funkcje w tórn e form przypuszczających. Formy 
te niekiedy posiadają funkcję form orzekających, a więc odno­
szą się do przejawów rzeczywistych, wymienianych z pewnem 
zastrzeżeniem lub z nieśmiałością, np. C hciałby ('chce’) być  
sobą u siebie i m ię d zy  sw o im i b lisk im i Strug MNŻ 104; tu na­
leży także używana konwencjonalnie forma p ro s iłb ym  zam. p ro ­
szę . Funkcja ta jest spokrewniona z funkcją warunkową; uży­
wamy jej wówczas, gdy uzależniamy wymieniany przejaw od 
jakichś istotnych lub konwencjonalnych okoliczności.

§ 287. Funkcje w tórne rozkaźnika. Formy te odnoszą 
się zasadniczo do przejawów nakazywanych lub zakazywanych. 
Poza tem jednak w funkcji wtórnej mogą się odnosić niekiedy 
do przejawów przypuszczonych, wymienianych bez zamiaru roz­
kazującego, np. N a szym  za ś  dok tryn ero m  p r z e z  rok ty lk o  co ś p o ­
w ta r z a j  ('jeślibyś powtarzał”), na d ru g i rok przysięg n ą  na to, 
ja k  na a r ty k u ł sw e j w ia ry  Berent O 179.

§ 288. Strona. Słowo osobowe czasowników ma wreszcie 
rozmaite formy zależnie od tego, czy sygnat podmiotowy poj­
mujemy jako czynnik działania, np. ch łop  orze  rolę, czy jako 
odbiornik, np. rola je s t  orana, czy jako odbiornik i czynnik 
równocześnie, np. ch łop  się  m yje .

Stosownie do tych różnic mamy trzy szeregi form, które na­
zywamy formami s t r o n y  czasowników:

1) formy c z y n n e ,  gdy sygnat podmiotowy jest czynnikiem 
przejawu, np. czy ta m , c zy ta łe ś ;

2) formy b i e r n e ,  gdy sygnat podmiotowy jest odbiornikiem 
działania, np. je s t  c zy ta n y , je s t  n ie s io n y ;

3) formy z w r o t n e ,  gdy sygnat podmiotowy jest czynnikiem 
i odbiornikiem działania, np. m yje  się, c zesa ł się.

Nie każdy czasownik ma wszystkie trzy grupy form strony. 
Czasowniki występujące tylko w formach czynnych nazywamy 
n i e p r z e c h o d n i e m i ,  np. rośnie, kw itn ie , czasowniki zaś 
mające osobne formy bierne zwiemy p r z e c h o d n i e m i ,  np. 
p iszę , c zy ta m .

§ 289. Funkcje w tórne form strony. Zasadniczo formy 
strony mają jako podstawową tę funkcję, na którą wskazuje ich 
nazwa. Jedynie formy zwrotne słowa osobowego mają dwie 
funkcje wtórne:

/
1
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1) formy zwrotne mogą być użyte w funkcji form c z y n ­
n y c h ,  np. p is ze  się lis ty , do  kościoła w ch o d zi się p o  s to p ­
niach i t. p. ;

2) niekiedy formy zwrotne są używane w funkcji strony 
b i e r n e j ,  np. do m  się buduje, książka  się drukuje  i t. p.

Ponieważ obu tych form używa się wówczas, gdy nie my­
ślimy o wykonawcach czynności, możnaby je nazwać for­
mami zwrotnemi b e z c z y n n i k o w e m i :  1) o funkcji c z y n n e j  
i 2) o funkcji b ie r n e j .

§ 290. Form y n ieosob ow e. Im iesłow y. Inne formy cza­
sowników nie występują same w roli orzeczeń, a w związku 
z tem nie zależą w swej postaci głoskowej od osoby rzeczowni­
ków i od trybu powiedzenia.

Wśród nich osobną grupę stanowią formy, które w swej po­
staci zależą od tego, czy odnośny przejaw uważamy za współ­
czesny, czy za uprzedni wobec faktu wymienionego w zdaniu. 
A więc imiesłowy idący, idąc, n ies ion y  odnoszą się do przejawu, 
który uważamy za współczesny z faktem wymienionym w zda­
niu, imiesłowy p r z y s z e d łs z y , poch w alon y  odnoszą się do prze­
jawu poprzedzającego fakt wymieniony w zdaniu. Stąd rozróż­
niamy dwie kategorje imiesłowów: 1) imiesłowy w s p ó ł c z e s n e ,  
np. chw alący, chw aląc, ch w a lo n y; 2) imiesłowy u p r z e d n i e ,  
np. p o ch w a liw szy , poch w alon y .

§ 291. R odzaje im iesłow ów  ze w zględu  na odm ien­
ność. Ze względu na odmienność odróżniamy dwa typy imie­
słowów :

1) imiesłowy o d m i e n n e ,  mające podobne formy łączności, 
jak przymiotniki, a więc zależne od rodzaju, liczby i przypadka 
określanego rzeczownika, np. idący, idąca, idące, idących  i t. d .; 
chw alony, chw alona, chw alonego ;

2) imiesłowy n i e o d m i e n n e ,  a więc mające tylko jedną 
postać, będącą określnikiem form osobowych, np. idąc, p o ­
ch w a liw szy .

§ 292. R odzaje im iesłow ów  ze  w zględu na stronę.
Imiesłowy będące określnikami rzeczowników lub będące pew­
nego rodzaju orzecznikami różnią się stroną, t. j. stwierdzają, 
czy wyróżniany zapomocą nich przedmiot jest czynnikiem, czy 
odbiornikiem, czy też czynnikiem i odbiornikiem działania. Stąd 
rozróżniamy imiesłowy odmienne czynne, np. idący, zwrotne, 
np. m yją cy  się, i bierne, np. chw alony, pochw alony.

13*
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To samo odnosi się także do imiesłowów nieodmiennych, 
które jakkolwiek są określnikami czasowników, stwierdzają, że 
sygnat podmiotu zdania jest czynnikiem lub czynnikiem i od­
biornikiem działania; stąd rozróżniamy imiesłowy nieodmienne 
czynne, np. p isząc , p r ze c zy ta w szy  lub zwrotne, np. m yjąc  się, 
u m y w sz y  się. Imiesłowów nieodmiennych biernych w języku pol­
skim niema.

§ 293. Funkcje w tórne im iesłow ów . Imiesłowy posia­
dają poza wymienionemi funkcjami podstawowemi szereg funkcyj 
wtórnych, pozostających częstokroć w sprzeczności z ich nazwą.

1. Imiesłów w s p ó ł c z e s n y  nieodmienny ma następujące 
funkcje wtórne:

a) Niekiedy odnosi się on do przejawu, który objektywnie 
n a s t ę p u j e  po innym przejawie dokonanym, np. Z jaw iło  się  
w  K rakow ie p o se ls tw o , u roczyście  o f ia r u ją c  K a z im ie rzo w i w ła ­
d zę  nad  P ru sam i Dąbr. DPŚ 383; D w ie sa lw y  z d ą ż y ły  ty lk o  
dać baterje m oskiew skie , g d y  w p a d li na n ie k o syn ierzy , w y c in a ­
j ą c  a r ły le rzy s tó w  i  p iechotę m oskiew ską  Dąbr. WDzP III 9.

b) W języku staropolskim do końca XVI wieku używano też 
imiesłowów na -ąc od czasowników dokonanych, wskutek czego 
imiesłowy te odnosiły się do przejawów p o p r z e d z a j ą c y c h  
inny przejaw, np. Tedy d ziew ica  Marja m ało  p o m ilc z ą c ,  odpo­
w iedzia ła  biskupom  RP 35 (Tasz. ICz 26).

c) W języku staropolskim imiesłowu na -ąc używano też 
w funkcji formy orzekającej, np. W ten czas n a sz m iły  zb a w ic ie l 
ilkoż (z) strachu tru dn ej m ęki, telko  zon ego  okropnego siepania, 
te lko  odonego p rzyk reg o  jęc s tw a  ciężko  p r a g n ą c , p icia  p o ż ą d a ­
j ą c  RP 362 (tm. 31).

2. Imiesłów u p r z e d n i  ma następujące funkcje wtórne:
a) W pewnych wyrażeniach może odnosić się do czynności 

następczej, np. U siadł z a ło ż y w s z y  nogę na nogę Nowak. OS, 
a więc usiadł, a p o t e m  z a ło ż y ł  nogę na nogę.

a) Imiesłowu u p r z e d n i e g o  używano w języku staropol­
skim także w funkcji formy o r z e k a j ą c e j ,  np. T edy p r z y k a ­
z a w s z y  im  anioł, a b y  się n iew rócili do  anioła  RP 68 (Tasz. ICz. 57).

3. Imiesłów b i e r n y  od wielu czasowników nie ma funkcji 
biernej, np. ro zk w itn ię ty , ro zw ied zio n y , u schn ięty, z ż y t y  i t. d.

§ 294. B ezokolicznik . Każdy czasownik posiada jeszcze 
jedną formę, mającą u czasowników przechodnich ze względu 
na stronę trzy postaci, np. chw alić, ch w alić  się, b yć  chw alonym .
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Poza tem formy te są nieodmienne, t. zn. niezależne od tych 
wszystkich okoliczności, od których zależą słowa osobowe i imie­
słowy. Tego rodzaju formy nazywamy b e z o k o l i c z n i k a m i .

Są one ze znaczenia podobne do rzeczowników przejawo- 
wych, takich jak: chw alenie, chw alen ie się, ale nie mają form 
zależnych od funkcyj przypadkowych, występują zaś tylko 
w funkcjach dwu przypadków rzeczownikowych (mianownika 
i biernika), np. przech adzać  się  je s t  p rzy jem n ie  (  =  przechadzka  
je s t p r z y je m n a ); lubię się  p rzech adzać  (  =  lubię przech adzkę).

§ 295. Funkcje w tórne bezokolicznika. Bezokolicznik 
niekiedy występuje w funkcji s ł o w a  o s o b o w e g o :

1) w funkcji form o r z e k a j ą c y c h ,  np.‘ w idać, słychać, czuć, 
znać, sta ć  m ię, niekiedy z domyślnem: trzeba, na leży , m ożna, 
np. Jej rozkazać , m n ie słuchać  Krasn. Skład. 151;

2) w funkcji form p r z y p u s z c z a j ą c y c h ,  np. Choćby go  
zabić, nie usłucha; W yszed ł do  m iasta , by uniknąć n ieproszo­
nych g o śc i;

3) w funkcji rozkaźnika, przyczem rozkaz wyrażony jest 
w sposób kategoryczny, np. D oskonale, K a je tan ie!  — w rzasn ą ł 
m alarz  — nie czekać  na m nie z  obiadem , je m  d zis ia j na m ieście  
Mak. ŚL 172.

§ 296. Funkcje a znaczen ie. Wszystkie te grupy form 
pewnego czasownika są związane wspólnem znaczeniem. W ogól­
nym sposobie myślenia formy takie, jak pisać, p iszę , p isa łem , 
p isa łb ym , p is z , p iszą cy , p isa n y  i t. p., posiadają jedno znaczenie, 
a więc mogą się odnosić do tego samego przejawu, wyznacza­
jąc mu w każdej formie te same cechy. Różnica tych form 
polega na różnicach w sposobie ujmowania przejawu, nie 
mających oddźwięku w przypisywanych samym przejawom 
cechach istotnych. Wszystkie te cechy przejawów, nie stano­
wiące o różnicy znaczenia form czasownikowych, będziemy na­
zywać ich p o s t a w ą ,  a zdolność form do ustanawiania po­
staw przejawu — ich f u n k c j ą .

L ite ra tu ra  (dotycząca podstawowych i wtórnych funkcyj form czasowni- 
ników). A. K r a s n o w o l s k i ,  Systematyczna sktadnia języka polskiego, 
(§ 278—320) Warszawa 1909 !. — A. A. K r y ń s k i ,  O aoryście w języku polskim, 
PF II 265. — H. O e s t e r r e i c h e r ,  Imiesłów bierny w języku polskim, Kra­
ków 1926. — St. S z o b e r ,  Gramatyka polska (§ 564—584), Lwów 1923; — Uży­
cie form czasu przyszłego w opowiadaniu historycznem na oznaczenie czynno­
ści minionych, JP VI 33. — W. T a s z y c k i ,  Imiesłowy czynne, teraźniejszy 
i przeszły I. w języku polskim, Kraków 1924.
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3. C zasow niki w ykrzyh ow e.

Kategorje wyrazów.

§ 297. Istnieje w każdym języku znaczna ilość wyrazów, które 
odnoszą się do przejawów i mogą w tej samej postaci fone­
tycznej występować w funkcjach najrozmaitszych form czasow­
nika, a nawet mogą spełniać funkcję rzeczowników, np. p si, 
prr, pac, p recz  i t. p. Tego rodzaju wyrazy, występujące 
najczęściej w funkcji form czasownikowych, będziemy nazy­
wać czasownikami w y k r z y k o w e m i  lub w y k r z y k a m i .  Ze 
względu na najczęstszą funkcję będziemy wśród nich roz­
różniać :

1. Wykrzyki o z n a j m i a j ą c e ,  np. cm ok  (ją  w  rękę), 
ch lust, bęc (o ziem ię), p stręk  (w  lew o) i t. p. Są to przeważnie 
wyrazy onomatopeiczne, a więc o podstawie akustycznej. Naj­
częściej występują one w roli form osobowych.

2. Wykrzyki r o z k a z u j ą c e ,  a więc wzywające do uwagi, 
np. hallo, do spokoju, np. p s i, sza , zachęcające do jakiejś 
czynności wynikającej z sytuacji, np. no, p recz, nuże, występu­
jące jako rozkazy zwracane do zwierząt, np. w io, prr, cip  cip, 
p s ik  i t. p.1

VI. Przysłówki.
1. Znaczenie.

§ 298. Przysłów ki jako w yrazy okoliczności. Przy­
słówki są to wyrazy odnoszące się do o k o l i c z n o ś c i ,  czyli do 
cech, któremi się różnią przejawy, ich postawy, jakości, a nie­
kiedy także liczby. Stanowią one zatem przedewszystkiem określ- 
niki czasowników, np. ładn ie, b rzyd k o  (pisać) i t. p. Niektóre 
z nich (t. zw. przysłówki stopnia) są również określnikami przy­
miotników, liczebników i zaimków, o ile treść ich mieści w so­
bie pojęcie stopnia, np. bardzo (p iękny), p ra w ie  (dziesięć), n ie­
m a l (w szy sc y )  i t. p. Z tego samego względu przysłówki stop­
nia mogą być określnikami także innych przysłówków. Od przy­
miotników, liczebników i zaimków różnią się przysłówki także

1 Uznając omówione rodzaje wyrazów za czasowniki, tem samem wylą- 
czarny je z kategorji wykrzykników, do których je większość gramatyków za­
licza, wbrew temu, że wykrzykniki definjuje się jako „wyrazy uczuć". Wiele 
z czasowników wykrzykowych ma wprawdzie także silne zabarwienie uczu­
ciowe, mimo to jednak trudno uznać takie wyrazy, jak np. bęc, p a f ,  h a l lo , 
w io  i t. p., za wyrazy uczuć narówni z wyrazami ach , e j, b rr, p f u j  i t. p.



tem, że nie posiadają form łączności, t. zn. form liczby, rodzaju 
oraz przypadków.

Przysłówki dzielimy na kategorje przedewszystkiem ze względu 
na rodzaje okoliczności.

§ 299. P rzysłów ki m iejsca. Odnoszą się one do miejsc 
objętych przejawami w momencie ich początku, przebiegu lub 
końca. Rozróżniamy tu następujące grupy przysłówków:

1. Przysłówki odnoszące się do miejsca, w którem się znaj­
dują przedmioty w czasie trwania przejawu, np. g d zie , tu, tu ­
taj, tam , g d zie  indziej, g d ziek o lw iek , g d zieś , w szęd z ie , w gsoko, 
nisko  i t. p.

2. Przysłówki odnoszące się do miejsca, które pewien przed­
miot wskutek przejawu opuszcza. Należą tu przysłówki odno­
szące się: a) do p u n k t u  w y j ś c i a ,  np. skąd, stąd , s tam tąd , 
zew szą d , zn ikąd , i b) do k i e r u n k u ,  np. zd o łu , zgórg , z w y -  
soka, z  w ew n ątrz, z  zew n ą tr z  i t. p.

3. Przysłówki odnoszące się do miejsca, które ma być za­
jęte. Wyróżniają się tu znowu dwie grupy: a) przysłówki k r e s u ,  
odnoszące się do miejsca stanowiącego pewien przestrzenny 
kres, np. dokąd, do tąd , d okądko lw iek  i t. p., oraz b) k i e r u n k u  
np. naprzód, w tg t, w górę, w dó ł, w bok, w prost, w poprzek , w szerz , 
w zd łu ż , naukos, w spak , w stecz, w d a ł i t. p.

4. Przysłówki odnoszące się do miejsca, które przedmiot 
w związku z przejawem przebywa, zmierzając do pewnego 
kresu, np. k ęd y , k tó ręd y , tęd y , ta m tęd y , górą, do łem  i t. p.

5. Przysłówki m i a r y  p r z e s t r z e n n e j ,  odnoszące się do 
wzajemnej odległości przedmiotów występujących w związku 
z przejawami, np. tu ż , blisko, daleko, n iedaleko, zda ła , zda leka  
i t. p.

300. Przysłów ki czasu. Odnoszą się one do czasu, w któ­
rym przejaw się zaczyna, odbywa lub kończy. Wyróżniamy tu 
następujące kategorje:

1. Przysłówki odnoszące się do czasu, w którym przejaw 
się odbywa, np. k ied y , k iedyś, k ied yk o lw iek , w ted y , w ów czas, 
teraz, w czoraj, d zisia j, ju tro  i t. p.

2. Przysłówki odnoszące się do momentu, od którego prze­
jaw się rozpoczął, np. odkąd , od tąd , oddaw na, o d  d z iś  i t. p.

3. Przysłówki odnoszące się do terminu, w którym przejaw 
się kończy, np. dokąd , do tąd , dokądko lw iek , do tych czas, do  d z iś  
dnia  i t. p.
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4. Przysłówki odnoszące się do okresu, w którym ma się uwi­
docznić skutek charakteryzowanego przejawu, np. na k iedy , na 
ju tro , na rano, na w ieczó r  i t. p.

5. Przysłówki m i a r y  c z a su ,  wśród których rozróżniamy 
dwie kategorje: 1) przysłówki t r w a ł o ś c i ,  odnoszące się do 
ilości czasu potrzebnego do odbycia się przejawu, np. krótko, 
dłu go  i t. p., oraz 2) przysłówki n a s t ę p s t w a ,  odnoszące się 
do ilości czasu odgraniczającego przejaw od jakiegoś momentu, 
np. ledw ie , dopiero, rych ło , w krótce, w łaśn ie , w net, za ledw ie , 
zaraz, n iebaw em , nareszcie, n iezw ło czn ie , n iezad łu go  i t. p.

§ 301. Przysłów ki sposobu. Rozróżniamy wśród nich 
kilka kategoryj wedle rodzajów sposobu, omówionych przy cha­
rakterystyce znaczenia czasowników (§ 263):

1. Przysłówki c h a r a k t e r u  przejawów, odnoszące się do 
stanu fizycznego lub psychicznego, towarzyszącego przejawowi 
lub będącego jego skutkiem, np. okrakiem , naw zn ak , jasno , 
biało, w eso ło , chętn ie, błagalnie, zachęcająco  i t. p.

2. Przysłówki d o w o l n o ś c i  lub b e z w o l n o ś c i ,  charakte­
ryzujące przejaw ze względu na udział woli, np. dow oln ie, 
m im ow oli, n au m yśln ie , sam ochcąc, p rzyp a d k iem  i t. p.

3. Przysłówki t e m p a  przejawu, np. ch yżo , p rędko , w skok, 
żw a w o , p o m a łu , po w o li, zw o ln a  i t. p.

4. Przysłówki d o r a ź n o ś c i ,  charakteryzujące przejaw jako 
nagły, niespodziany, np. nagle, odrazu , raptem , w tem  i t. p.

5. Przysłówki r ó w n o m i e r n o ś c i  lub n i e r ó w n o m i e r n o -  
ś c i przejawów, np. ciągle, nieustannie, u staw iczn ie , w cią ż  i t. p.

6. Przysłówki n a t ę ż e n i a  przejawu, np. lekko, słabo, silnie, 
m ocno  i t. p.

7. Przysłówki ł ą c z n o ś c i  lub r o z d z i e l c z o ś c i ,  np. hur­
m em , kolejno, łączn ie, pokolei, naprzem ian , naraz, n aw zajem , 
ogółem , osobno, pospołu , pow szech n ie , razem , spo łem , w espół, 
za ra zem , zosobn a  i t. p.

8. Przysłówki d o k ł a d n o ś c i  lub n i e d o k ł a d n o ś c i  prze­
jawu, np. do ryw czo , n iedokładn ie, akuratnie, dok ładn ie , p o rzą d ­
nie i t. p.

9. Przysłówki w i e l o r a k i e ,  nie wskazujące bezpośrednio 
sposobu, lecz wymieniające ilość sposobów, np. dw ojako , tro­
ja k o , czw orako  i t. p.

L itera tu ra . J. N o w a k o w s k a ,  Określniki sposobu w języku polskim, 
Prace Instytutu Języka Polskiego U. J. K. Nr. 2, Lwów 1983 (w druku).
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§ 302. P rzysłów ki stopnia i ilości. Należą tu przede- 
wszystkiem przysłówki odnoszące się do stopnia właściwości. 
Są to przysłówki: 1) z u p e ł n o ś c i ,  np. zu pełn ie , ca łkow icie, 
całk iem , dosyć , d o szczę tu  i t. p.; 2) u z u p e ł n i e n i a ,  np. nadto, 
d o re sz ły  i t. p.; 3) p o w i e l a j ą c e ,  np. bardzo, d u żo , w ięcej,1 
nader, n a d zw ycza j, n iezm iern ie, n iesłychanie, n iezw yk le , sporo  
i t. p . ; 4) n a d m i e r n o ś c i ,  np. za , zb y t, nadto , zanadto , n a zb y t 
i t. p . ; 5) c z ą s t k o w o ś c i ,  np. om al, bezm ała , o m ało, m ało , 
praw ie , p o trosze , częściow o, napół, n iespełna, n iem al, n ieledw ie, 
n iezb yt, n iedość, w pół, pon iekąd , poczęści, ledw ie , trochę i t. p . ;
6) stopnia z m i e n n e g o ,  np. coraz, im  — tern i t. p.

Przysłówki d u żo , w ięce j (najwięcej), m a ło  (m niej, najm niej), 
sporo, trochę tworzą zarazem kategorię przysłówków i l o ś c i  
przedmiotów (np. d u żo  lu dzi). Tu należy też wyraz siła  (np. 
siła  złego).

§ 303. Przysłów ki krotności. Czasowniki same przez się 
wyznaczają cechę krotności przejawów tylko w dwu alternaty­
wach: przejaw jest ujmowany jako jednokrotny lub wielokrotny. 
Cechę tę charakteryzują dokładniej przysłówki takie, jak np. 
ilokrotnie, w ielokrotn ie, raz, n ieraz, dw u krotn ie , trzykro tn ie , 
pięćkroć. sześćkroć  i t. p. Zapomocą tych przysłówków wymie­
niamy także różnice w stopniach tej samej właściwości, np. 
tr zyk ro tn ie  sze rszy , p ięciokro tn ie ja śn ie jszy  i t. p.

§ 304. P rzysłów ki częstośc i. Pojęcie częstości niekiedy 
łączy się pośrednio z pojęciem wielokrotności, istnieje jednak 
pewien zasób przysłówków, zapomocą których charakteryzujemy 
dokładniej przejawy ze względu na częstość, np. często , c zęs to ­
kroć, rzadko , czasem , codzień  i t. p.

§ 305. Przysłów ki ponow ności. Charakteryzują one prze­
jawy ze względu na ich ponowność, np. ponow nie, zn o w u , do ­
datkow o, zp o w ro tem , napow ró t i t. p.

§ 306. Przysłów ki porządku lub kolejności. Zapomocą 
tych przysłówków wymieniamy porządek, w którym mówimy 
o pewnych przedmiotach, lub kolejność, w której następują ja­
kieś przejawy, wreszcie też porządek, w którym omawiamy 
pewne tematy, np. najpierw , naprzód, nasam przód , przede-  
w szys tk iem , p ierw ej, poprzedn io , w pierw , następnie, za czem , na-

1 Wyraz w ie le , jako posiadający formę mocną w ie lu , należy raczej uważać 
za liczebnik ogólny; ponadto występuje on też jako zaimek liczebny pytający 
lub względny.
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koniec, nareszcie, naosia tek , w reszcie , w końcu, po  p ierw sze , po  
w tóre, po  trzecie  i t. p. Niektóre z nich, np. p o tem , p rzed tem , 
mają zarazem charakter przysłówków czasowych o tyle, że ko­
lejność, w jakiej następują pewne przejawy, jest zarazem w pew­
nym stopniu ich charakterystyką czasową.

§ 307. Przysłów ki przyczyny. Należy tu nieliczna grupa 
przysłówków: dlaczego, czem u , dla tego, za to  i t. p.

§ 3 0 8 . Przysłów ki przyzw olenia. Są to przysłówki: bądź  
co bądź, w p ra w d zie  i t. p.

§ 309. P rzysłów ki skutku. Należą tu przysłówki cha­
rakteryzujące ogólnie przejaw jako skuteczny lub bezskuteczny, 
np. darm o, nadarm o, napróżno, n iedarm o  i t. p.

§ 310. Przysłów ki celu . Należą tu przysłówki, np. poco, 
naco, po ło , nato.'

§ 311. P rzysłów ki zamiaru. Zamiar powiedzenia wyraża 
się już przez same formy trybu. Zamiar ten wymieniamy do­
kładniej zapomocą przysłówków: oto  — dla powiedzeń oznaj­
miających, niech, n iechże  — dla rozkazów, c zy  — dla powie­
dzeń pytających.

§ 312. Przysłów ki osądu. Podobnie też istnieje grupa 
przysłówków, zapomocą których dokładniej wyrażamy osąd po­
wiedzenia, t. j. rozmaite rodzaje przekonania, z którem wypo­
wiadamy swe zdanie. Przysłówki te wyrażają p e w n o ś ć ,  np. 
zaiste, zapraw dę, napew ne, n iechybnie, dalibóg, o c z y w i s t o ś ć ,  
np. o czyw iśc ie , w idoczn ie , naturalnie, p o t w i e r d z e n i e ,  np. tak, 
rzeczyw iśc ie , isto tn ie, z a p r z e c z e n i e ,  np. nie, bynajm niej, 
p r z y p u s z c z e n i e  na podstawie cudzego świadectwa, np. pono, 
podobno,] p o z o r n o ś ć ,  np. n iby, ja k b y , ja k o b y , m o ż l i w o ś ć ,  
np. m oże, praw dopodobn ie , pew n ie , k o n i e c z n o ś ć ,  np. ko­
n ieczn ie  i t. p.

Przysłówki zamiaru i osądu możnaby łącznie nazwać przy­
słówkami t r y b u .

§ 313. P rzysłów ki w yszczególn iające. Należą tu przy­
słówki, zapomocą których zaznaczamy, że w dalszym ciągu 
coś wyszczególniamy, np. n a przyk ład , s łow n ie , m ianow icie  
i t. p.

§ 314. Przysłów ki podkreślające. Należy tu kilka przy­
słówków, zapomocą których specjalnie akcentujemy ważność 
wymienianych sygnałów, np. głów nie, szczególn ie, naw et, zw ła ­
szcza  i t. p.
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§ 315. P rzysłów ki w łączające. Należy tu pewien zasób 
przysłówków, zapomocą których zapowiadamy włączenie jakie­
goś sygnatu w tok rozważań, np. je s zc ze , p rzy c ze m , także , w  d o ­
datku , w łą czn ie  i t. p.

§ 316. P rzysłów ki ograniczające. Zapomocą tych przy­
słówków zaznaczamy ograniczenie pewnych stwierdzeń pod ja­
kimś względem, np. jed yn ie , n aw iasem , w y łą czn ie , p rzyn a jm n ie j, 
ty lk o  i t. p.

§ 317. Przysłów ki rzeczow n e, przym iotne, liczebne  
i czasow ne. Przysłówki można rozróżniać także ze względu 
na to, czy znaczeniem swem przypominają przypadki rzeczow­
ników lub wyrażenia przyimkowe, np. tu (w  lesie), w czora j 
(w  p on iedzia łek ) i t. p., czy przymiotniki, np. ja sn o  (jasny), 
grubo (gruby), czy liczebniki, np. dw ojako  (dw ojaki), d w u k ro t­
n ie (d w u k ro tn y), czy wreszcie czasowniki, np. m ilcząco, ko­
ją co  i t. p. Stosownie do tego rozróżnić można przysłówki: rze­
czowne, przymiotne, liczebne i czasowne.

§ 318. Przysłów ki im ienne i zaim kow e. Podobnie jak 
zaimki przeciwstawiają się imionom, t. j. rzeczownikom, przy­
miotnikom i liczebnikom, tak samo też wśród przysłówków roz­
różniamy przysłówki i m i e n n e ,  które mają wyraźnie wyzna­
czoną treść, np. blisko, w czoraj, ja sn o , dw u k ro tn ie  oraz przy­
słówki z a i m k o w e ,  o treści zależnej od sytuacji lub kontekstu, 
np. tu, w ted y , tak, ty lo k ro tn ie  i t. p. Wśród przysłówków za­
imkowych rozróżniamy te same kategorje, co wśród zaimków, 
a więc przysłówki: 1) p y t a j ą c e ,  np. g d zie , k iedy , jak , dlaczego, 
poco; 2) o s o b o w e ,  np. po  m ojem u, po  tw o jem u  i t. p. ; 3) n ie-  
o k r e ś l n e ,  np. g d zieś , k ied yś , ja k o ś ;  4) w s k a z u j ą c e ,  np. tam , 
w ted y , tak  i t. p . ; 5) z w r o t n e ,  np. p o  sw o jem u ;  6) p o r ó w ­
n a w c z e ,  np. tak  sam o, in acze j; 7) w z g l ę d n e ,  np. g d zie , 
k iedy , ja k  i t. p.; 8) u p o w s z e c h n i a j ą c e ,  np. w szęd z ie , za w sze ;  
9) p r z e c z ą c e ,  np. nigdzie , n ig d y ;  10) p r z y z w a l a j ą c e ,  np. 
g d ziek o lw iek , k ied yk o lw iek , ja k k o lw iek  i t. p.

§ 319. Podstaw a znaczeniow a. Niektóre przysłówki przy­
miotne mają podobną podstawę znaczeniową, jak przymiotniki, 
stąd możemy wyróżniać przysłówki c z y n n e ,  np. błagalnie, p ła -  
cząco, błagająco, s k ł o n n o ś c i o w e ,  np. p ła cz liw ie , dobro tli­
w ie, z d a t n o ś c i o w e ,  np. dostrzegaln ie , p rze jrzyśc ie , b i e r n e ,  
np. n apu szy  sto , p o r ó w n a w c z e :  a) upodabniające, np. kacz- 
kow ato , lopa tow ato , b) osłabiające, np. biaław o, c) wzmacniające,



np. cieplu tko, d) nadmierne, np. p rzy d łu g o  i e) natężone, np. 
p rzep ięk n ie  i t. p.

§ 320. Zakres przysłów ków . Przysłówki pozostają, po­
dobnie jak przymiotniki i czasowniki, w stosunku do własnych 
sygnatów, czyli do okoliczności, które zapomocą nich wymieniamy, 
oraz do właściwości, które są zapomocą nich charakteryzowane. 
Tak np. przysłówek ja sn o  odnosi się do jasności, a zarazem 
charakteryzuje przejaw wymieniany zapomocą czasownika 
św ieci. Stąd możemy mówić także o dwojakim zakresie przy­
słówków: 1) w e w n ę t r z n y m ,  którym dla przysłówka ja sn o  
są wszystkie rodzaje jasności, oraz 2) z e w n ę t r z n y m ,  obej­
mującym wszystkie te przejawy lub jakości, którym możemy 
jasność przypisać.

Oba te zakresy są od siebie ściśle zależne: im zakres we­
wnętrzny jest szerszy, tern szerszy jest też zakres zewnętrzny; 
tak np. przysłówek jasno, odnosząc się do większego zasobu 
barw, niż przysłówek biało, może charakteryzować zarazem 
znacznie większy zasób właściwości, aniżeli przysłówek biało.

2. F u n k c je .

§ 321. Stopniow ość przysłów ków . Pewne kategorje oko­
liczności, zwłaszcza te, które są wymieniane zapomocą przy­
słówków przymiotnych, a więc np. ja sn o , m ą d rze  i t. p. mogą 
być pojmowane rozmaicie w stosunku do równoimiennych oko­
liczności, przypisywanych innym właściwościom:

1. Możemy stwierdzać, że pewna okoliczność przysługuje 
jakiejś właściwości w stopniu normalnym albo takim samym, 
jak innym rozpatrywanym właściwościom, np. św iec i ja s n o ,  
św iec i j a s n o  ja k  słońce.

2. Możemy stwierdzać, że okoliczność występująca w pew­
nej właściwości jest co do stopnia silniejsza w porównaniu 
z inną właściwością, np. słońce św iec i ja ś n ie j ,  n iż  k siężyc .

3. Możemy wreszcie stwierdzać, że pewna okoliczność przy­
sługuje jakiejś właściwości w stopniu najwyższym w porówna­
niu z innemi właściwościami, np. słońce św iec i n a jja ś n ie j .

Formy odnoszące się do tej samej okoliczności, rozmaicie co 
do stopnia pojmowanej, uważamy za ten sam przysłówek w róż­
nych formach, a więc: 1) w formie stopnia r ó w n e g o ,  2) stopnia 
w y ż s z e g o  i 3) stopnia n a j w y ż s z e g o .  Formy te nazywamy, 
podobnie jak w przymiotnikach, formami s t o p n i o w a n i a .
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VII. Wykrzykniki.
§ 322. W ykrzykniki jako w yrazy uczuć. Wykrzykniki 

są to wyrazy, które same mogą występować jako powiedzenia 
niezamierzone, np. A ch ! E j!  i t. p. W funkcji komunikatywnej 
odnoszą się one do stanów uczuciowych (np. fe  odnosi się do 
stanu obrzydzenia, nie stanowiąc oczywiście jego nazwy), a za­
razem z pośród wszystkich wyrazów najsilniej mają z punktu 
widzenia osoby mówiącej rozwiniętą zdolność wyrażania prze­
żyć uczuciowych.

§ 323. W ykrzykniki m uzyczne. Niektóre wykrzykniki 
są uwarunkowane pewnym stanem uczuciowym, ale zarazem, 
zwłaszcza w nuceniu, mają charakter przedewszystkiem mu­
zyczny, a więc stanowią artykulacyjny podkład pewnej melodji 
lub rytmu, np. dana, hopsa dana, d y lu  d y lu  i t. p. Tego rodzaju 
wykrzykniki będziemy nazywać m u z y c z n e m i .

§ 324. Podstaw a znaczeniow a. Niektóre wykrzykniki 
mają podstawę znaczeniową. Tak np. wykrzyknik biada przy­
pomina treść rzeczownika bieda, podobnie p rzeb ó g  kojarzy się 
z treścią wyrażenia p rze z  Boga, dla Boga. Niektórzy nazywają 
wykrzykniki z wyraźną podstawą znaczeniową wykrzyknikami 
w t ó r n e m i ,  podczas gdy wykrzykniki bez podstawy znaczenio­
wej nazywają wykrzynikami p i e r w o t n e m i .

§ 325. Zakres w ykrzykników . Zakres wykrzyknika sta­
nowi zasób stanów uczuciowych, do których się odnosi. Tak 
np. zakresem wykrzyknika fe  są rozmaite stany obrzydzenia. 
Zakres niektórych wykrzykników jest bardzo obszerny; tak np. 
wykrzyknik ach może się odnosić do najrozmaitszych stanów 
zarówno radości, jak smutku, które są jego sygnatami.

VIII. Przyimki.
§ 326. Przyim ki jako określn ik i funkcyjne wyrazów  

rzeczow nych . Przyimki są to wyrazy, które poprzedzając rze­
czowniki lub zaimki rzeczowne, odnoszą się do stosunków mię­
dzy przedmiotami, charakteryzują więc ich postawę, ustana­
wianą przez przypadki. Tak np. w wyrażeniu o d  lasu  przyimek 
o d  wskazuje, że wyrażenie odnosi się do lasu pojętego jako 
pewien punkt wyjścia. Przyimki określają więc rzeczowniki 
i zaimki rzeczowne ze względu na ich funkcję, stanowią zatem 
określniki f u n k c y j n e ,  podczas gdy znaczniki występują jako 
określniki z n a c z e n i o w e .
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Cechą przyimków jako określników funkcyjnych jest to, że 
istnieje pewien ścisły ich związek z pewnemi tylko przypadkami. 
Tak np. przyimek od  łączy się tylko z dopełniaczem, przyimek 
ku tylko z celownikiem, przyimek m ię d zy  tylko z biernikiem 
i narzędnikiem.1

Przyimki, podobnie jak przysłówki, nie posiadają form łączności.
§ 327. Przyim ki a końców ki. Przyimki, jak zaznaczyliśmy, 

są określnikami funkcyjnemi, a więc ich rola znaczeniowa jest 
ściśle związana nie ze z n a c z e n i e m  wyrazu rzeczownego, lecz 
z jego f u n k c j ą ,  której najwidoczniejszym wskaźnikiem jest 
końcówka. Z tego wynika zarazem, że znaczenie przyimków jest 
podobne do znaczenia końcówek, ma ono jednak charakter 
więcej szczegółowy.

§ 328. Przyim ki i przedrostki. Liczne morfematy, które 
zasadniczo mają znaczenie przyimków, występują też jako skład­
niki rzeczowników, przymiotników oraz czasowników nieza­
leżnie od ich formy, np. p rzy lą d ek , p rzy lą d k a , p rzy lą d k o w i i t. d., 
p rzy d łu g i, p rzyd łu g ieg o , p rzyd łu g iem u  i t. d., p rzyk ró c ić  i t. d. Mor­
fematy te w takiem połączeniu nazywamy p r z e d r o s t k a m i  
(p. Ogólne zasady budowy wyrazów). Odnoszą się one również 
do pewnych stosunków, których pojęcie stanowi jednak istotny 
składnik treści wyrazu. Jedynie w formach stopniowania przy­
miotników i przysłówków przedrostek naj- jest wskaźnikiem 
funkcji, a nie właściwości znaczeniowej.

§ 329. Przyim ki a przysłów ki. Wśród przyimków wy­
różnia się dwie kategorje: 1) przyimki w ł a ś c i w e ,  np. o, p r zy ,  
dla  i t. p. oraz 2) n i e w ł a ś c i w e ,  np. blisko, obok  i t. p. Po­
dział ten wynika stąd, że morfematy zwane przyimkami nie- 
właściwemi mogą występować także jako przysłówki, a więc 
bez określanej formy przypadkowej, np. s ta n ą ł blisko, u siad ł 
obok  i t. p. Z tego zatem wynika, że t. zw. przyimki niewła­
ściwe są morfematami należącemi do dwu kategoryj wyrazów. 
Granica między obu typami przyimków nie jest ściśle zaryso­
wana. Niekiedy przyimki uważane za t. zw. właściwe mogą 
wyjątkowo pojawiać się w roli przysłówka; tak więc w odpowie­
dziach na alternatywne pytania, np. K sią żk ę  zn a jdę  na sto le , c z y

1 Wyjątkiem od tej zasady byłyby tylko wyrazy: ze  w znaczeniu .blisko*, 
np. z e  s tu  lu d z i, i za w pytającem co za  (c z ło w ie k ) , które mogą się łączyć ze 
wszystkiemi przypadkami. Wyraz ze  ma jednak w tym przykładzie, jak już 
zauważył Łoś (Składnia GZ 361), znaczenie przysłówkowe, wyraz za  również 
nie jest tu dzisiaj poczuwany jako przyimek, lecz raczej stanowi całość z po­
przedzającym zaimkiem co.
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p o d  sto łem  ? — P o d  (por. JP XVI 79, 165), albo w odpowiednim 
kontekście, np. D olin am i za p a d łe j w ie d zy  klechda kręta nurtuje  
ja k  rzek a ; i  n ie w  ży c iu  i  n ie w  śm ierci, lecz m ię d z y ,  a na śm ierć  
i na ży c ie  urzeka, Tuwim Biblja cygańska, Wiad. Lit. 1932 Nr. 18.

§ 330. R odzaje zn aczen iow e przyim ków. Bezwzględna 
większość przyimków odnosi się w podstawowem znaczeniu do 
stosunków przestrzennych, np. od, do, ku, m ięd zy , b lisko  i t. d., 
dopiero w znaczeniu przenośnem przyimki te są stosowane do 
najrozmaitszego rodzaju stosunków, które dokładniej zostaną 
omówione w dziale poświęconym składni. Tylko niektóre przy­
imki odnoszą się już w podstawowem znaczeniu do stosunków 
nieprzestrzennych, np. porównawczy n akszta łt, przyczynowe 
sk u tk iem , d zięk i, przyzwalające w brew , m im o , narzędny zapo- 
m ocą, celowy celem  i t. d.

§ 331. P odstaw a znaczeniow a. Pewne przyimki, i to prze­
ważnie niewłaściwe, posiadają wyraźną podstawę znaczeniową. 
Tak np. przyimek przyczynowy d z ię k i wskutek swego formal­
nego związku z czasownikiem d zięk o w a ć  jest naogół trudny do 
użycia przy podawaniu przyczyny n i e p o ż ą d a n e j ,  a więc np. 
raziłby w wyrażeniu: N ie m ó g ł p r z y jś ć  d z ię k i zaziębien iu . Po­
dobnie wyczuwamy podstawę znaczeniową w przyimku około  
wskutek skojarzenia z rzeczownikiem koło.

§ 332. Zakres przyim ków. Zakres przyimków stanowią 
.wszystkie stosunki, do których się w pewnem znaczeniu od­
noszą. Tak np. zakresem przyimka nad  w znaczeniu przestrzen- 
nem są wszystkiem stosunki polegające na tem, że jeden przed­
miot znajduje się w pewnem oddaleniu ku górze wobec dru­
giego przedmiotu. Stosunki te jednak są w poszczególnych zna­
czeniach każdego przyimka tak dokładnie scharakteryzowane, że 
wśród przyimków trudno jest ustanowić hierarchję nadrzędności 
i podrzędności.

IX. Spójniki.
§ 333. Spójniki jako określniki funkcyjne znaczników  

i zdań. Spójniki są to wyrazy, które występują przed rozmai­
tego rodzaju wyrazami i wyrażeniami, zapowiadając ich funkcję 
w stosunku do innych składników powiedzenia. Tak np. w w y­
rażeniu ojciec i  m atka  spójnik i  zapowiada, że oba wyrazy 
ojciec i m atka  mają tę samą funkcję; w wyrażeniu: bo w czora j 
p a d a ł d e szc z  spójnik bo zapowiada, że następujące zdanie od­
nosi się do faktu pojętego jako przyczyna. Spójniki, odnosząc
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się do stosunków i stanowiąc określniki funkcyjne znaczników 
i wyrażeń, są ze znaczenia podobne do przyimków, różnią się 
jednak od nich przedewszystkiem tem, że niema ścisłej zależ­
ności między niemi a pewnemi formami innych wyrazów i zdań. 
Niektórej tylko spójniki są ściśle związane z pewnemi formami 
trybów; tak np. spójnik g d y b y  występuje zawsze w  związku 
z formą przypuszczającą czasowników.

Spójniki, podobnie jak przysłówki i przyimki, nie posiadają 
form łączności.

§ 334. R od zaje  zn a czen io w e  sp ójn ik ów . Spójniki ze 
względu na znaczenie dzielimy na dwie kategorje: a) spójniki 
r ó w n o r z ę d n o ś c i  oraz b) spójniki n i e r ó w n o r z ę d n o ś c i . 1

a) Spójniki r ó w n o r z ę d n o ś c i  stoją w związku z morfema- 
tami nie pozostającemi z sobą w stosunku określania. Tu należą 
spójniki: 1) ł ą c z n e ,  np. o ra z , tu d z ie ż , ta k że , te ż , ró u m ież;  
2) r o z ł ą c z n e ,  np. albo, lub , ju ż to ,  b ą d ź ; 3) w y ł ą c z a j ą c e ,  np. 
a n i;  4) u t o ż s a m i a j ą c e ,  np. c z y l i ;  5) w y n i k o w e ,  np .p r z e to ,  
w ię c ;  6) p r z e c i w s t a w n e ,  np. a, ale, lecz , za ś , raczej, w sza k .

b) Spójniki n i e r ó w n o r z ę d n o ś c i  mają tę wspólną właści­
wość, że morfemat, który wprowadzają, uzależniają jako określ- 
nik sąsiedniego morfematu. Należą tu spójniki: 1) p o r ó w n a w ­
c z e ,  np. ja k , ja k b y , n ito , n ic zem , n iż , a n iże li;  2) c z a s o w e ,  np. 
g d y , skoro , d o p ó k i; 3) p r z y c z y n o w e ,  np. bo, b o w iem , a lb o w iem , 
p o n ie w a ż , g d y ż ;  4) s k u t k o w e ,  np. że , i ż ;  5) w a r u n k o w e ,  
np. je ś li ,  je ś lib y , g d y b y , ch yb a , b y le ;  6) p r z y z w a l a j ą c e ,  np. 
a cz, a c zk o lw iek , c h o c ia ż ;  7) c e l o w e ,  np. a b y , a że b y , b y ;  8) d o ­
p e ł n i a j ą c e ,  np. że , iż .

§ 335. P od staw a  zn a czen io w a . Nieliczne spójniki posia­
dają podstawę znaczeniową, np. spójnik b o w iem  przez skojarze­
nie z wyrażeniem bo w ie m ;  spójnik ch yb a  przez skojarzenie 
z czasownikiem c h y b ić  i t. p. Wobec niewielkiej ilości tych 
spójników nie można ze względu na podstawę znaczeniową w y­
różnić wśród nich osobnych kategoryj.

§ 336. Z akres sp ójn ik ów . Zakresem spójników są roz­
maitego rodzaju stosunki, do których się one odnoszą. Spójniki 
te wyznaczają jednak cechy stosunków tak szczegółowo, że 
trudno między niemi ustanowić stosunki nadrzędności i pod- 
rzędności. * i

1 Terminy te wprowadzam, by uniknąć nazw: spójniki współrzędne
i podrzędne, kolidujących z ustalonem przez logikę pojmowaniem współrzęd­
ności, nadrzędności i podrzędności. (Por. też Składnia).



Ogólne zasady budowy wyrazów.
I. Elementy morfologiczne.

§ 337. W ątki. Na podstawie porównania i rozbioru wyrazów 
stwierdzamy, że zawierają one w swym składzie pewne wyod­
rębniające się cząstki elementarne, które występują niekiedy 
w wielu wyrazach o podobnem znaczeniu, jako odpowiedniki 
wspólnych im elementów treściowych. Tak więc np. w  wyrazach 
rzeczka , sza fka , górka, kó łko , okienko, pó lko  i t. p. występuje 
cząstka -k-, która wskazuje, że wyrazy te odnoszą się do jakichś 
m a ł y c h  przedmiotów; w wyrazach d o m o w y , d o m o w n ik , do ­
m o stw o  i t. p. powtarza się cząstka dom -, odpowiadająca cechom 
d o m u ,  wyznaczanym w treści wszystkich tych wyrazów; wy­
razy przeb ić, p rzech ó d  zawierają cząstkę p rze -, wskazującą, że 
chodzi tu o czynność, wskutek której coś przechodzi p r z e z  
jakiś inny przedmiot. Wszystkie tego rodzaju najdrobniejsze 
cząstki wyrazów nie dające się podzielić ze względu na zwią­
zane z niemi właściwości semantyczne będziemy nazywać w ąt­
kam i1 wyrazów. Stanowią one jakby materjał morfologiczny, 
który w wyrazach może spełniać rozmaite role.

§ 338. R dzenie i narostki. Porównując wyrazy takie, jak 
np. dom , d o m o w y , d o m o w n ik , d o m o stw o , dom ek, dom eczek , za­
uważymy, że najbliżej łączą się następujące pary: d o m o w y  — 
do m , dom eczek  — dom ek , d o m o w n ik  — d o m o w y , d o m o stw o  — 
d o m o w y , do m ek  — dom . W każdej z takich par jeden wyraz, za­
mieszczony tutaj na pierwszem miejscu, uważamy za p o c h o ­
d z ą c y  od drugiego i z tego względu nazywamy go p o c h o d ­
nym,  wyraz zaś, od którego on pochodzi, uznajemy za p o d ­
s t a w o w y . 1 2

1 W dotychczasowej terminologii owe elementarne, niepodzielne z punktn 
widzenia znaczeniowego składniki wyrazów nazywano zwykle morfemami (mor- 
fem, morfema) lub morfematami. Nazwę morfematów zastosowaliśmy tu jed­
nak do wszelkich tworów językowych, posiadających właściwości semantyczne, 
a więc zarówno do wątków, jak też do ich zespołów, a więc do wyrazów, 
grup wyrazów i zdań. Por. §§ 5 i 166.

2 H. Ułaszyn proponował dla wyrazu pochodnego nazwę: pochodnik, dla 
wyrazu podstawowego zaś — podstawnik PF XII 405 nst.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 14



208 Ogólne zasady budowy wyrazów.

Oba te pojęcia są oczywiście pojęciami względnemi: z po­
śród dwu wyrazów, np. w o d a  — w o d n y , wyraz w o d a  jest pod­
stawowym wobec wyrazu w o d n y , a wyraz w o d n y  — pochodnym 
wobec wyrazu woda-, natomiast rozważając parę w o d n y  — w o d n i­
s ty , wyraz w o d n y  tym razem uznamy za podstawowy ze względu 
na wyraz w o d n is ty , który wobec niego jest pochodny. Z tego 
zatem wynika, że ten sam wyraz może być wobec jednego w y­
razu podstawowym, wobec drugiego zaś — pochodnym.

Wyrazy takie są więc związane ze sobą stosunkiem p o c h o ­
d z e n i a .  Stosunek ten może być dwojaki: 1) b e z p o ś r e d n i ,  
jeśli łączy bezpośrednio wyraz pochodny z podstawowym, np. 
d z ie n n ik  — d z ie n n y , albo 2) p o ś r e d n i ,  jeśli np. wyraz po­
chodny d zien n ik  rozpatrujemy nie bezpośrednio w stosunku do 
najbliższego wyrazu podstawowego d z ie n n y , lecz np. w  stosunku 
do wyrazu d zień , wobec którego wyraz d z ie n n y  jest pochodnym; 
pośrednim jest też stosunek zachodzący między dwoma wyra­
zami, pochodzącemi od tego samego wyrazu podstawowego, 
a więc np. d o m o w y  i d o m ek  ze względu na wspólny wyraz pod­
stawowy d o m . Wszystkie takie wyrazy związane ze sobą bezpo­
średnim lub pośrednim stosunkiem pochodzenia nazywają się 
p o k r e w n e m i  lub r o d z i n ą  wyrazów.

Taki sam stosunek pochodzenia zachodzi także między f o r ­
m a m i  różnych stopni tego samego przymiotnika lub przysłówka 
oraz między temi formami jednego czasownika, których różność 
nie zależy od osoby, liczby i funkcji przypadkowej określanego 
rzeczownika, zaimka lub innego czasownika. Tak więc np. formę 
stopnia najwyższego n a jb ie lszy  uważa się za pochodną od formy 
stopnia wyższego b ie lszy , a tę — za pochodną wobec formy 
stopnia równego b ia ły ;  podobnie też formę przeszłą, np. robił, 
uważamy za pochodną od bezokolicznika robić, imiesłów współ­
czesny robiąc za pochodny od formy teraźniejszej robię  i t. p.

Jeśli porównamy budowę wyrazów pokrewnych ze względu 
na ich najmniejsze cząstki morfologiczne, czyli wątki, zauwa­
żymy, że wszystkie wyrazy należące do tej samej rodziny po­
siadają jeden wątek wspólny, np. wątek król- w wyrazach 
król, k ró low a , k ró lew icz, k ró lew sk i, k ró lo w a ć. O ile w rozpatry­
wanej rodzinie wyrazów znajduje się przynajmniej jeden wyraz 
odmienny, wówczas ten wspólny im wątek nazywamy r d z e ­
n ie m .  Innemi słow y: rdzeniem jest taki wątek, który występuje 
we wszystkich wyrazach pewnej rodziny, jeśli ona zawiera
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przynajmniej jeden wyraz odmienny. Obok rdzenia występują 
w wielu wyrazach inne rodzaje wątków, mianowicie n a r o s t k i .  
Jedne z nich, następujące po rdzeniu, np. (kul)-k-a, (rzecz)-k-a, 
(pól)-k-o, (w oł)-ow -in-a  nazywają się p r z y r o s t k a m i ,  inne zaś, 
występujące przed rdzeniami, np. wątek p rzy -  w wyrazach p r z y ­
chód, p rzy-ro d a , nazywają się p r z e d r o s t k a m i .

Za przedrostki uważamy w szczególności wątki nie-, ni-, naj-, 
ob-, pa-, pro-, prze-, roz-, są-, wą-, w y -, w z-, np. w wyrazach 
n ieśm ia ły , niejasno, n iczyj, n a jd łu ższy , objazd, p adó ł, prorok, 
przechód, rozchód, sąsiad, w ąw óz, w yrok , w zburzen ie  i t. p .; 
nadto w roli przedrostków występują niektóre przyimki, np. 
bez-ludny, do-chód, m ięd zy -m o rze , n a-w yk , nad-bić, o-słona, od­
krycie, przed-pokój, u-krycie, w -chód. Jeśli więc w wyrazie przed 
jakimś rdzeniem występuje wątek lub grupa wątków identyczna 
z przyimkiem, wówczas je uważamy za przedrostek tego wyrazu. 
Tak np. w wyrazie p o dbó j wątek pod- przed rdzeniem -bój jako 
identyczny z przyimkiem (pod oknem ) jest przedrostkiem, jak­
kolwiek wątek ten w wyrazach spodek, sp o d n i przed przyrost­
kiem -ek- lub -ń - stanowi rdzeń.

L iteratura . H. G a e r t n e r ,  Uwagi o podstawowych pojęciach i nazwach 
morfologicznych : 2. Rdzenie, przedrostki i przyrostki, JP XVIII 114.

§ 339. Budowa m orfologiczna wątków . Wątki jako ele­
mentarne składniki morfologiczne wyrazów składają się z fone- 
matów głoskowych (p. § 132). Fonematy te jednak w morfologji 
są rozważane nie ze względu na stosunek do głosek, t. j. ukła­
dów i ruchów narządów mowy, ale jako składniki wątków, czyli 
najmniejszych morfematów (p. § 337). W tej roli niekiedy by­
wają odpowiednikami pewnych właściwości semantycznych 
wątków, a więc np. w rdzeniu m acz-(ać) w przeciwstawieniu do 
m ocz-(yć) fonemat a odpowiada wielokrotności czasownika. W roli 
tej występują zasadniczo tylko fonematy samodzielne (p. § 132). 
Z uwagi na ich rolę morfologiczną fonematy jako składniki wąt­
ków nazwano m orf  o n e m a t a m i . 1 Nazwy tej jednak będziemy 
używać tylko wtedy, gdy będziemy chcieli wyraźnie zaznaczyć, 
że chodzi o podkreślenie roli morfologicznej fonematów. Ponie­
waż jednak, stosując konsekwentnie tę nazwę w morfologji, 
musielibyśmy używać zbyt długich terminów złożonych i mówić

1 Termin ten wprowadził H. Ułaszyn, PF XII 405 nst., konsekwentnie go 
zaś zastosował St. Szober w ostatniem wydaniu swej gramatyki w rozdziale 
p. t. Morfonologja.

14*
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np. o morfonematach samogłosek łub spółgłosek, o morfonema- 
tach spółgłosek przedniojęzykowych twardych i t. p„ przeto dla 
uproszczenia stylistycznego będziemy mówić o odpowiednich 
g ł o s k a c h ,  pamiętając, że mamy w zasadzie na myśli ich 
morfonematy. A więc zamiast „morfonemat spółgłoski przednio- 
językowej twardej*, będziemy mówić krótko: spółgłoska przed- 
niojęzykowa twarda i t. p.

§ 340. Form y w ątków . Jeśli porównamy rdzenie w wy­
razach d o m o w y  i dom isk o , zauważymy, że w pierwszym z tych  
wyrazów rdzeniem jest zespół głosek d -o -m -, w  drugim zaś — 
d-o -m -, a więc oba zespoły różnią się głoskami końcowemi. Mimo 
to oba te zespoły uważamy za ten sam rdzeń, bo 1) łączy się 
z niemi to samo znaczenie, 2) są podobne do siebie ze względu 
na swą budowę, a różnią się tylko jedną głoską. Wobec tego  
oba takie zespoły uważa się za różne p o s t a c i  jednego i tego 
samego rdzenia albo za rdzenie o b o c z n e .

Podobne różnice zachodzą często w postaci przyrostków, 
np. s łu ż-b -a , s łu ż-6 -e  i t. p., oraz przedrostków, np. w -pych aćt 
w e-pchnąć  i t. p. I w tych wypadkach mówimy o jednym przy­
rostku lub przedrostku w rozmaitych postaciach.

Niekiedy różnica postaci wątków jest bardzo wielka. Tak np. 
w wyrazach noy-a , n o ż-n y , nóg, n o d z-e  i t. d. rdzeń ma postaci 
nog-, n o ż-, nuk-, n o d z-. Biorąc pod uwagę np. postaci n o ż-  i nuk-, 
widzimy jednak, że więcej składników je od siebie odróżnia 
(o — u, ż  — k), aniżeli zbliża (n). Pozornie mogłoby się zdawać, 
że traktowanie tych zespołów jako jednego rdzenia w różnych 
postaciach opiera się w takich wypadkach tylko na ich wspóinem  
znaczeniu. Tymczasem i tym razem uwzględniamy także stronę 
fonetyczną. Zauważymy bowiem, że zarówno rdzenie, jak na- 
rostki, różnią się między sobą w pewien regularny sposób. Tak 
np. wątki zakończone na k  mają postaci na c z  i c w pewnej 
stałej zależności od form fleksyjnych lub słowotwórczych, a więc 
np. różnica ta występuje w wyrazach bezpośrednio pokrewnych, 
krok  — kroczek , m ru k  — m ru czek , w n u k  -  w n u czek  i t. p.; 
a zatem końcowe -k  pojawia się w wyrazach podstawowych, 
natomiast w wyrazach pochodnych, zdrobniałych, przed -ek  w y­
stępuje zawsze spółgłoska cz. Podobnie w rzeczownikach zakoń­
czonych w  mianowniku na - t  ostatni wątek tematu w miejscow­
niku zawsze kończy się na -ć, a więc np. brat — bracie, k a t — 
kacie, bat — bacie, p ło t  — pło cie , m ło t  — m ło cie  i t. p. Wskutek



Elementy morfologiczne. 211

prawidłowości tych różnic wytworzył się w poczuciu językowem 
system kojarzenia morfonematów, oparty na uogólnieniu stale 
pojawiających się różnic, zaobserwowanych na podłożu pewnych 
typów budowy słowotwórczej lub fleksyjnej. Tego rodzaju mor- 
fonematy, a także odpowiadające im głoski, które występują 
w  różnych postaciach tych samych wątków (lub wogóle czło­
nów) wyrazu, nazywają się o b o c z n e m i  albo w skróceniu — 
o b o c z n i  k a m i  (alternantami). Stosunek o b o c z n o ś c i  (alter- 
nacji) zaznaczamy w piśmie znakiem ||, a więc chcąc wyrazić, 
ż e  k  i c z  są obocznikami, piszemy je: k  }[ cz. O obocznikach, 
które występują w grupach, uważanych za rozmaite postaci 
tego samego wątka lub członu wyrazu, mówimy, że się w y ­
m i e n i a j ą  ze sobą, że są z sobą w oboczności (lub że alter- 
nują ze sobą). W wielu wątkach obocznikiem jakiejś głoski 
bywa brak głoski, np. p ies  — psa, w ie ś — w s i  i t. p. Taki brak 
głoski jako obocznik nazywa się z e r e m  fonetycznem, wymie­
niająca się zaś z niem głoska — głoską ru c h o m ą .

§ 341. Rola m orfologiczna oboczności. Niektóre obocz­
ności fonetyczne, związane stale z różnicą typów morfologicz­
nych, są zarazem niekiedy wskaźnikiem formalnym ich różnic 
semantycznych, w szczególności zaś znaczeniowych lub funk­
cyjnych (p. § 179). Tak np. oboczność e || o w rdzeniach cza­
sowników : w ied zie  — w o d zi, n iesie  — nosi, w iezie  — w o z i jest 
wskaźnikiem różnicy ich krotności, przyczem 'e występuje 
w czasownikach jednokrotnych, o — w czasownikach wielokrot­
nych. Podobnie oboczność ó  || o w formach rzeczowników mę­
skich jest wskaźnikiem różnicy przypadków, a więc B óg  — Boga, 
g ró b — grobu, c h łó d — ch łodu  i t. p. Oboczniki mają więc cza­
sem podobną rolę morfologiczną, jak wątki.

§ 342. O boczności żyw e 1 m artw e. Nie wszystkie obocz­
ności są równie silne w poczuciu językowem. Jedne z nich utrzy­
mują się tylko siłą tradycji w pewnej tylko, często malejącej 
ilości przykładów, np. oboczność i  || e  w wyrazach: w is ie ć — w ie­
szać, ś w i t— św iecić  i t. p. Są to oboczności m a r t w e .  Istnieje 
jednak znaczny zasób oboczności ż y w y c h ,  które występują 
w poczuciu językowem tak silnie, że ogarniają nawet coraz to 
nowe przykłady, w których z tradycji oboczności nie było. Taką 
jest np. oboczność o | j  a w rdzeniach czasowników jednokrotnych 
i wielokrotnych, która w żywej mowie pojawia się nawet w ta­
kich czasownikach, które w rdzeniu mają samogłoskę nosową;
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tak np. na wzór w y k o ń c z y ć — w yk a ń cza ć  pojawia się para ro z­
łą c z y ć  (w wymowie: ro z ło n c zy ć )— rozłan czać.

§ 343. P och od zen ie  oboczności. W rozpatrywanych po­
przednio przykładach obocznikami były głoski samodzielne. Po­
dobny stosunek można zauważyć jednak także w zakresie gło­
sek zależnych (p. § 132). Tak np. w formach w ian ek  i w ianka  
w wymowie małopolskiej rdzeń ma postaci w ian - i w ian- czyli 
w rdzeniu tym mamy oboczność n || n. Jak wiemy, głoska zależna 
n powstała przed k  jako wynik upodobnienia. Otóż badania na­
ukowe wykazały, że tak samo oboczności głosek samodzielnych 
są wynikiem rozwoju historycznego, a bardzo często na miejscu 
dwu dzisiejszych oboczników była jedna głoska, która w zależ­
ności od otoczenia jużto pozostała bez zmiany, jużto uległa 
przekształceniu, tak że w wątku o pierwotnie jednej postaci po­
jawiły się zależnie od formy wyrazu głoski oboczne.

Zmiany, których wynikiem są dzisiejsze oboczności, datują 
się niekiedy od bardzo dawnych, nawet przedhistorycznych cza­
sów. Tylko niektóre z nich powstały w czasach samoistnego roz­
woju języka polskiego. Większość ich została odziedziczona 
z epoki, w której wszyscy Słowianie mówili jednym, wspólnym  
językiem. Języka tego, który nazywamy p r a s ł o w i a ń s k i m ,  nie 
znamy, ale wnioskujemy o jego postaci z porównania wszystkich 
dzisiejszych języków słowiańskich, a zwłaszcza z języka starosło­
wiańskiego,1 w którym św. Cyryl i Metody przed wyprawą mi­
syjną około 860 r. dla Wielkomorawian przełożyli księgi litur­
giczne. Język ten, którym mówiono ówcześnie w okolicach Sa­
lonik, naogół niewiele się różni od języka wspólnego wszyst­
kich Słowian, czyli p r a s ł o w i a ń s k i e g o .

Wiele oboczności przejęła polszczyzna jeszcze z dawniejszej 
epoki, mianowicie z języka wspólnego wszystkich indoeuropej- 
czyków, czyli z języka p r a i n d o e u r o p e j s k i e g o ,  który od­
twarzamy przez porównanie języków indoeuropejskich, a zwła­
szcza przez uwzględnianie sanskrytu, czyli języka klasycznego 
staroindyjskiego.

W gramatyce op i s ow ej  współczesnego języka polskiego po­
chodzenie oboczności może być uwzględnione tylko o tyle, o ile 
jest to konieczne do zrozumienia dzisiejszego stanu polszczyzny. 
Stąd przedstawiając w następujących paragrafach system naj­

1 Język ten nazywają także starobułgarskim lub staro - cerkiewno - sło­
wiańskim.
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ważniejszych oboczności, poprzestajemy tylko na krótkich w y­
jaśnieniach. Ż y w o t n o ś ć  poszczególnych oboczności oraz za ­
k r e s  form,  w których się pojawiają, omówimy w słowotwór- 
stwie i fleksji.

L ite ra tu ra  (opracowania elementarne, zawierające wykazy szczegółowej 
bibljografji). J. B a u d o u i n  de C o u r t e n a y ,  Próba teorji alternacyj fonetycz­
nych, RFXX 219. — H. U ł as z yn ,  Kilka uwag terminologicznych, PFX II405. — 
Nadto rozprawy w wydawnictwie Travaux du Cercie linguistiąue de Prague.

K. B r u g m a n n ,  Kurze vergleichende Grammatik der indogermanischen 
Sprachen, Strassburg 1904. — A. M e i l l e t ,  Zarys gramatyki porównawczej 
języków indoeuropejskich, Warszawa 1919.

A. G a w r o ń s k i ,  Podręcznik sanskrytu, Kraków 1932.
A. Me i l l e t ,  Le slave commun, Paris 1924. — J. J. M i kk o l a ,  Urslavi 

sche Grammatik I, Heidelberg 1913. — W. V o n d r ń k ,  Vergleichende slavische 
Grammatik I, Góttingen 1924.

T. L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  Zarys gramatyki języka staro-cerkiewno-słowiań- 
skiego, Lwów 1930. — J. Łoś, Gramatyka staro-słowiańska, Lwów 1922. — 
H. Uł a sz y n ,  Język staro-cerkiewno-słowiański, Lwów 1928.

J. B a u d o u i n  de  C o u r t e n a y ,  Zarys historji języka polskiego, Warszawa 
1922. — J. Łoś, Gramatyka polska I, Lwów 1922. — J. R o z wa d ow sk i ,  
Historyczna fonetyka, GZ. — St. Szober ,  Gramatyka języka polskiego II, 
Warszawa 1931.

§ 344. O boczność e  || - .  W bardzo licznych wątkach, za­
równo w rdzeniach, jak i narostkach, znajduje się jużto e, jużto 
zero fonetyczne, np. p ie s i  p sa , łeb  I łba, k o tek  I ko tka , g o n iec I 
gońca, w etknąć I w ło żyć , w  nas / w e m n ie  i t. p. Tego rodzaju e, 
wymieniające się z zerem fonetycznem, nazywa się e  r u c h o m e .  
Jest ono właściwością pewnych wątków; występuje ono zwy­
kle w wątkach, które bez e zawierałyby trudne do wymówienia 
grupy spółgłoskowe. Ruchome e lub wymieniające się z niem 
zero fonetyczne może następować po spółgłoskach twardych, 
miękkich, nadto po s t w ardnia łych ,  t. j. takich, które w okresie 
prasłowiańskim były miękkie, a dopiero później stały się twar- 
demi (są to spółgłoski: c, g, s, i  (r), c, f ,  1).

Ruchome e oraz zero fonetyczne znajdują się na miejscu pra­
słowiańskich półsamogłosek lub półgłosek, czyli t. zw. jerów. 
Ruchome e z poprzedzającą spółgłoską twardą i wymieniające 
się z niem zero powstały z jeru twardego, wymawianego jako 
bardzo krótkie u. Głoskę tę oznacza się znakiem ». Ruchome e 
z poprzedzającą spółgłoską miękką lub stwardniałą oraz odpo­
wiadające mu zero fonetyczne powstały z jeru miękkiego, wy­
mawianego jako bardzo krótkie i. Głoskę tę oznacza się literą b.
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O wymowie obu tych jerów wnioskujemy z ich pochodzenia, ponie­
waż ^ powstał z prai. krótkiego u, miękki & zaś — z prai. i  krótkiego.

Oba te jery mogły być zgłoskotwórcze lub niezgłoskotwór- 
cze. Niezgłoskotwórczemi były na końcu wyrazów, np. dom p, 
nadto w zgłoskach, po których następowały zgłoski zawierające 
samogłoski lub jery zgłoskotwórcze, np. m y tu , p ysp k p . Zgłosko­
twórcze jery znajdowały się w zgłoskach, po których następo­
wał jer niezgłoskotwórczy, np. ppsp.

W języku polskim na miejscu jerów niezgłoskotwórczych 
mamy zero fonetyczne, natomiast na miejscu jerów zgłoskotwór- 
czych znajduje się e  ruchome. Poprzedzająca spółgłoska jest 
twardą lub miękką, ewentualnie stwardniałą, zależnie od rodzaju 
jeru, a więc:

prsł. Ipbp poi. łeb ale: prsł. Ipba poi. łba
v ko tp k p „ kotek ,  kotpha „ kotka
„ irp tpknęti „ w etkn ąć „ nploziti „ w ło ży ć
„ u? m pne „ w e m n ie „ v$ nasp „ w  nas
» P&SP „ pies „ Pt>sa V psa
„ gonyci, „ goniec „ gonyca „ gońca

W większości przykładów można wnioskować z samych form 
polskich o obecności i jakości jerów w języku prasłowiańskim, 
niekiedy jednak mamy zero fonetyczne tam, gdzie według zasady 
powinno być e, np. sze w c  z prsł. sjnj>cj>, co powinno dać w pol- 
skiem szw iec , lub odwrotnie jest zero tam, gdzie powinno być e, 
np. poi. ogień  z prsł. ogni/, co powinno dać ogń. Nieprawidło­
wości te tłumaczą się wpływem innych form lub wyrazów, 
w których e lub zero jest uzasadnione.

§ 345. O b oczn ość 'e || 'a. Występuje ona: a) w rdzeniach, 
np. kw ieci-e  I k w ia t;  leś-ny, le s i-e l la s ;  w ie trz-yć , w ie trz -n y  / w ia tr ; 
ciel-es-ny, ciel-e  / c ia ł-o ; let-n i, le c i-e lla to  i t. p .; b) w przyrost­
kach, np. b o l-e l- il bol-at, c ierp i-e l-i I c ierpi-a ł i t. p.

Obie głoski oboczne następują po spółgłoskach miękkich lub 
stwardniałych, przyczem 'a pojawia się przed spółgłoską przed- 
niojęzykową twardą, zaś e  występuje przed przedniojęzykową 
miękką lub stwardniałą. W wielu przykładach spółgłoska miękka 
lub stwardniała jest drugą w grupie spółgłoskowej, np. w ietrz-e . 
W licznych wyrazach 'e pojawia się przed spółgłoską przednio­
językową twardą, o ile po niej następuje przyrostek -n-, np. 
k w ie t-n -y .
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Zakres tej oboczności w języku staropolskim był znacznie 
szerszy i obejmował takie pary, jak ścieni-e  / ścian-a, k o len i-e l 
kolan-o, sien i-e  / sian-o  i t. p.

Oboczność ta powstała w języku polskim w epoce przedpi- 
śmiennej. W języku prasłowiańskim na miejscu obu głosek obocz­
nych było e (t.zw. jat’, czyli e  długie), które w języku polskim 
pozostało jako e przed spółgłoskami: a) wargowemi, b) tylno- 
językowemi i c) przedniojęzykowemi miękkiemi lub stwardnia- 
łemi, natomiast przed spółgłoskami przedniojęzykowemi twar- 
demi zmieniło się na 'a.

Pozorne odstępstwo od tej zasady w wyrazach, w których e 
jest obecnie przed spółgłoskami twardemi przedniojęzykowemi, 
tłumaczy się zmianami, które zaszły w rozwoju samej polszczy­
zny. I tak grupy składające się obecnie ze spółgłoski przednio- 
językowej twardej i następującej miękkiej lub stwardniałej, np. 
(św ie)tl(e), (ivie)trz(e), były w całości poczuwane jako miękkie. 
Dzisiejszy przyrostek -n- miał w języku prasłowiańskim postać 
-bn-, a przed nim występowała spółgłoska miękka, a więc np. 
kvet'-bn-. Po zaniku 6 głoska t' utożsamiła się z odpowiednią 
twardą.

2) Innego pochodzenia oboczność ’e || 'a występuje w rdzeniach 
form czasownikowych: ch w ie -je l chw ia-ć, d z ie - je /  d zia -ć  się, 
grze-je  / grza-ć , śm ie-je  się  / śm ia -ć  się, sie-je  / sia -ć , w ie-je  /  wia-ć. 
W najdawniejszym okresie staropolszczyzny bezokoliczniki tych 
czasowników brzmiały: chw ie-ja-ć, d zie-ja -ć  się, grze-ja-ć, le-ja-ć, 
śm ie-ja-ć, sie-ja-ć, w ie-ja-ć. Z tego widać, że obecne a powstało 
z t. zw. ściągnięcia grupy eja i dlatego zrazu w staropolszczy- 
źnie było długie, następnie pochylone (p. § 72), stąd więc stp. 
postaci: chw iać, d ziać  się, grzać, siać, śm iać  się, w iać, znane także 
i w gwarach.

§ 346. O b oczn ość 'e | a . Występuje ona w rdzeniach nie­
licznych wyrazów, np. leź-ć  / ła z-ić , rze z-a ć  / raz.

Samogłoska e następuje po spółgłosce'miękkiej lub stward­
niałej, głoska a natomiast po twardej.

Oboczność ta została odziedziczona z epoki prasłowiańskiej, 
gdzie się przedstawia jako e| |a,  a tam dotrwała z epoki prain- 
doeuropejskiej, gdzie oboczniki brzmiały jako e ' 6.

§ 347. O b oczn ość 'e [j 'o. Występuje ona: a) w rdzeniach 
czasowników, np. bierz-e  / bior-ą; gn ieci-ę, g n ie t- li gn io t-ą , g n io t-ła ;  
niesi-e, n ie ś -li/n io s-ę , tiios-ła; p ie r z -e lp io r -ę ;  p leci-e, p le t- l i  p lo t-ą .
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p lo t- la ;  w ied zi-e , w ied -li I w io-dę, w iod-ta ; w iezi-e , w ie ź - li l  
w ioz-ę , w io z- la ;  b) w rdzeniach imion, np. żon -a  / i e ń - s k i;
c) w przyrostkach, np. przy ja -c ie l-a  / p rzy ja -c io ł-o m ; p o tęp i-en -il 
potępi-o-na.

Z przykładów tych widać, że samogłoski oboczne następują 
po spółgłoskach miękkich lub stwardniałych, a przed spółgło­
skami przedniojęzykowemi, przyczem 'e występuje przed spół­
głoskami miękkiemi lub stwardniałemi, 'o zaś — przed spółgło­
skami twardemi, o ile po nich nie następuje spółgłoska miękka 
lub stwardniała, np. w ied-li, p o -w ie irz-e .

W języku staropolskim zakres tej oboczności obejmował 
znacznie większą ilość przykładów, np. ledzi-e  / lod-u , że n i-e l  
żon-a , je z ie r z -e  / je z io rz -e  i t. p.

Oboczność ta powstała już na gruncie języka polskiego w cza­
sach przedpiśmiennych. W języku prasłowiańskim na miejscu 
dzisiejszych oboczników było krótkie e, które w języku polskim 
pozostało jako e przed spółgłoskami: a) wargowemi, b) tylno- 
językowemi i c) przedniojęzykowemi miękkiemi i stwardniałemi, 
natomiast przed spółgłoskami przedniojęzykowemi twardemi 
zmieniło się na o.

§ 348. O b oczn ość  'e jj o . 1) Oboczność ta występuje w rdze­
niach wyrazów: ciek-ą  / to cz -yć , to k ;  grzeb -ać I g ro b -u ; le ż -e ć / 
to ż -yć , ło ż -e ;  n ieś-ć / nos-ić, n o sz -e ;  p le ś -ć !p ło t;  r z e c Iro k ;  w ie d z i-e I 
w o d z-i, w ó d z -a ;  w ie z i-e Iw o z - i, w o z u ;  ro z -że g -a ć Ip o -żo g -a ; w y -  
bierz-e  / w y-bor-u .

Jak widać z przykładów, 'e następuje po spółgłoskach mięk­
kich lub stwardniałych, o — po spółgłoskach twardych.

Oboczność ta w niezmienionej postaci obu głosek została 
odziedziczona jeszcze z epoki praindoeuropejskiej.

2) Innego pochodzenia jest oboczność e  J o w takich przyrost­
kach, jak -o w icz  || -ew icz, np. dorob k iew icz  / spacerow icz. Zrazu 
w prsł. każde o po i przeszło w e, stąd bia ł-o-gtow a, ale w oj-e- 
w oda, w języku polskim zaś zwłaszcza w przyrostkach zawiera­
jących -ow - po każdej spółgłosce miękkiej o przechodziło w e, 
stąd P leszew , stp. k ró lew icz, m ężew i, m ężew ie , m ę że w y , ale K ra­
ków , syn o w i, syn o w ie , syn ów , S tach ow icz  i t. p. Oboczność ta utrzy­
muje się jeszcze silnie w Wielkopolsce (p. przymiotniki na 
-o w y  i fleksja rzeczowników), w języku wspólnym zaś tylko 
w rzeczownikach typu dorobkiew icz, przyczem e pojawiło się 
po k.
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§ 349. O b oczn ośc i 'el |! le ;  'el |[ eł. Oboczności te występują 
tylko w dwu rdzeniach czasownikowych: m te l-ę / m le -ć / m eł-ł, 
p ie l-ę !  p le-ć  / p e ł-ł.

Oboczność 'el || le  pochodzi stąd, że prsł. e l przed samogłoską 
pozostało bez zmiany, między spółgłoskami zaś zmieniło się 
w poi. le, a zatem obydwa oboczniki sprowadzają się do postaci 
prasłowiańskiej el.

Oboczność e l JJ e ł  tłumaczy się tern, że grupa e l powstała z prsł. 
zgłoskotwórczego l, a więc oboczność ta w prsł. przedstawia się 
jako e l || l

§ 350. O b oczn ośc i e r  || r  || r z e  || o r f  z )  || a r . Ten długi szereg 
obocznikowy znajdujemy w kilku rdzeniach czasownikowych, 
np. w y-d zier-a m  / w y-d r-ę  I w y-d rze-ć  / w y -d a r - ł;  u -m ier-ać /  u -m r-ę  / 
u -m rze-ć  / u -m o rz-yć  / u -m a r-ł; za-p ier-ać  / za -pr-ę  I za -prze-d  / za ­
pór-a  / za -p a r-ł; u-cier-ad / u-tr-ę I u -trze-d  I u -ta r-ł;  za -w ier-a d / za- 
w r-ę  / za -w rze -d  / za -w or-a  /  za -w a r-ł.

Oboczność ta w języku staropolskim o tyle się przedstawiała 
inaczej, że na miejscu ’e r  (też ’erz) była grupa 'dr f e r z )  także 
przed samogłoskami, a jeszcze dawniej ir  (irz). W języku pra­
słowiańskim grupa ta wymieniała się z &r, które po zaniku 6 
dało w polskiem r. Ponieważ zaś prsł. & powstało z prai. i  krót­
kiego, przeto w prai. była we wszystkich tych rdzeniach samo­
głoska i, która różniła się tylko iloczasem, jako wskaźnikiem 
krotności czasowników.

Znachodząca się w tych samych rdzeniach oboczność rze  |j or  
tłumaczy się tern, że polskiemu rze  odpowiadało prsł. er, a więc 
była to oboczność taka, jak w c ie c ze ! to c zy  i t. p., por. § 348. 
Grupa e r  między spółgłoskami przeszła w poi. rze.

Na miejscu grupy a r  między spółgłoskami było w  prsł. f, 
które przed przedniojęzykowemi twardemi zmieniło się na ar, 
por. też tw ie rd z ić /  tw a rd y  i t. p.

§ 351. O b oczn ośc i o  j| u  (pis. d ); ę ą ;  lud. i stp. a  a ;  
e  || e . Oboczności o || u oraz ę  |j ą występują w rdzeniach i przy­
rostkach, np. Bog-a / B óg, w od-a  /  w ód , cn-ot-a  /  cn-ót, błęd-u  I błąd, 
ręk-a / rąk, ciel-ęt-a I ciel-ąt.

Podobna oboczność występuje w języku ludowym i staropol­
skim w parach a||a, e e, np. d z ia d a !  d zia d , Chleba i  chleb.

W języku staropolskim przed wiekiem XVI wymieniały się 
w takich przykładach samogłoski krótkie i długie, a w ięc: dziś.
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0 || u z dawniejszego o Ho,1 powstało z o| | o;  dziś. ę  ,| ą powstało 
z dawnego krótkiego 0 || długiego 0 (znakiem 0 oznaczano w rę­
kopisach średniowiecznych jedną samogłoskę nosową, która ist­
niała wówczas na miejscu prsł. q i ę) ; lud. i stp. a || a 1 powstało 
z dawnego a | | a;  lud. i stp. e || e 1 powstało z dawnego e \ \e .

Samogłoski staropolskie długie albo zachowały długość je­
szcze z czasów prasłowiańskich, albo zyskały ją na gruncie pol­
skim wskutek dwu przyczyn: 1) wskutek t. zw. wzdłużenia za­
stępczego po zaniku samogłoski, a zwłaszcza jeru w następują­
cej zgłosce, np. prsł. v o d -a lv o d -p , stp. w o d -a lw ó d , później w ód, 
prsł. prao-ęda, stp. p ra w d a ;  2) wskutek t. zw. ściągnięcia, to zna­
czy na miejscu dwu samogłosek, np. prsł. uitaietp, stp. w ita , prsł. 
vodoiq, stp. wodQ.

§ 352. O b oczn ość  o  j| a . 1) Występuje ona zasadniczo w rdze­
niach czasowników, np. ch odz-ićI chadz-ać, m o c z -y ć l m acz-ać, 
o -s ło d z-ić lo -s ła d z-a ć , sk o cz-yć lsk a k -a ć , w y -to c z -y ć l w y-tacz-aó  i t. p. 
Porównanie znaczenia czasowników, których rdzenie wykazują 
oboczność e || a, dowodzi, że oboczność ta jest wskaźnikiem róż­
nicy ich krotności.

Jest to oboczność bardzo stara, występująca w tej samej po­
staci już w języku prasłowiańskim. Ponieważ zaś prsł. o po­
wstało z prai. o lub a prsł. a zaś z prai. 6  lub a, przeto obocz­
ność ta polegała w prai. tylko na różnicy iloczasu tych samych 
samogłosek.

2) Innego pochodzenia jest oboczność o || a w rdzeniach form 
bo-ję się  I bać się , s io - ję /s ta ć . W języku staropolskim bezokolicz­
niki te miały postaci bo-ja-ć się, sto-ja-ć, z czego wynika, że a 
w formach nowszych powstało wskutek t. zw. ściągnięcia grupy 
oja i zgodnie z tern w stp. a było zrazu długie, następnie zaś, 
podobnie jak i dziś w mowie ludowej, pochylone, a więc stp.
1 lud. bać się, stać.

§ 353. O b oczn ość  0 / 1| ł o ,  ł ó ( ł u ) .  Występuje ona tylko w rdze­
niach so l-H sło  n y , k o l-ę /k łu -ć .

Na miejscu tych oboczników była w okresie prasłowiańskim 
grupa ol. Grupa ta przed samogłoską zachowała się bez zmiany, 
stąd poi. soli, kolę, natomiast między spółgłoskami przeszła w ło, 
łó , a więc poi. sło -n y , k ló-ć. Postać k łóć  przemieniono w kłuć  
pod wpływem form takich, jak czuć, i według niej urobiono 
nowe formy czasu teraźniejszego: kłu ję  zam. dawniejszego kolę.

1 C o d o  w y m o w y  stp. o, i ,  i  p . §§ 71, 72, 73.
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§ 354. O b oczn ość  o r \ \r o ,  r ó ( r u ) .  Występuje ona w rdze­
niach wyrazów: o r-a ćI ro-la, ro z -p o r-ek / pru-ć.

Czasownik p ru ć  pisano dawniej próć, a odmieniano w czasie 
teraźniejszym porę, p o rze sz , p o r z e . . .  Na miejscu poi. or, ro, ró, 
było w prsł. or, które (podobnie jak el, er, ol, p. §§ 349, 350, 
353) przed samogłoską pozostało bez zmiany, między spółgło­
skami zaś zmieniło się na ro lub ró. Pisownię próć  zmieniono 
pod wpływem czasowników czu ć  i t. p. na p ru ć  i według niej 
zaczęto urabiać formy: pruję, p r u je s z . . .

§ 355. O b oczn ość  u | j y .  Występuje ona w rdzeniach nie­
licznych wyrazów, np. duch I dych-ać, słuch  I s ły sz-eć , p u ch -n ą ć / 
pych-a .

Oboczność ta w tej samej postaci istniała już w języku pra­
słowiańskim, do którego dostała się z języka praindoeuropej- 
skiego. W języku prai. miała ona postać ou (lub eu) ||s, przy- 
czem ou (eu) przed spółgłoską dało prsł. u, zaś prai. u przeszło 
w prsł. y .

§ 356. O b oczn ość  u j| o  w , y .  Występuje ona w rdzeniach 
wyrazów: kn u -ćIkn ow -ać , k u -ć lk o w -a ć , sn u -ć I o-snow-a, nadto 
w przyrostkach czasowników, np. k u p -u -ję /k u p -o w -a ć , w ir  u -ję l  
w ir-o w -a ć  i w i.

Oboczniki te istniały już w języku prasłowiańskim, powstały 
zaś z prai. ou. Dwugłoska ta zmieniła się przed spółgłoską oraz 
przed |  w samogłoskę u, a więc już w prsł. ku-ti, kup-u-i-, na­
tomiast przed samogłoską zmieniła się w ov, a więc już w prsł. 
kov-at-i, kup-ov-ałi.

W wielu czasownikach w przyrostku mamy też oboczność 
u\\y, np. w y-k o n -u -ję / w y-k o n -y -w a ć . Oboczność ta jest nowszego 
pochodzenia, gdyż dawniej takie czasowniki brzmiały: w y-kon-a- 
wa-ć, obiec-ow-a-ć, a dopiero w czasach historycznych zostały 
zmienione pod wpływem takich form, jak nabyw ać, n azyw ać, 
z których wyodrębniono zakończenie -yw ać.

§ 357. O b oczn ość  i  j| y .  Występuje ona w przyrostkach, np. 
ch łop-i, ch łopc-y, bu dz-ik , k lu cz-yk , Iw-ica, m sz-yca  i t. p.

Jak wynika z przykładów, i  występuje po spółgłoskach mięk­
kich, y  — zawsze po stwardniałych. Stąd mówiąc o przyrostku 
zawierającym i  wymieniające się po stwardniałych z głoską y ,  
przedstawiamy go graficznie jako -i(y), -i(y )k , -i(y)ca  i t. p.

Oboczność ta powstała dopiero po wyodrębnieniu się języka 
polskiego. W języku prasłowiańskim na miejscu obu oboczni-
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ków było i, które dopiero w języku polskim po spółgłoskach 
stwardniałych zmieniło się na y .

§ 358. O b o czn o śc i: a) i ( y )  || ' e ;  b) i ( y )  || i j  || o j. Występują 
one w rdzeniach kilku wyrazów: a) k w it-n ą ć lk w ie c i-e , św ił-aćl 
św ieci-e , ś-c is-n ą ć / ś-cieś-niać, w is i-e ć l w iesz-a ć; b) b i-ć  / bij-ą  / boj-u, 
g n i-ć  Ign ij-ą  / gnoj-u , li - ty lło j-u , p i-ć Ip ij-e  t na-poj-u. w i-ć lw i j - e /  
po-w oj-u , ż y -ć /ż y j -e /g o ( j) - ić .

Oboczności te pochodzą jeszcze z okresu praindoeuropej- 
skiego, w którym na miejscu ich istniała tylko oboczność e i || oi. 
Dwugłoski te uległy w języku prasłowiańskim rozmaitym prze­
kształceniom zależnie od tego, czy po nich następowała spół­
głoska, czy samogłoska, a więc:

prai. e i  przed spółgł. przeszło w prsł. i, poi. i (bi-ć);
e i przed samogł. „ „ ii, » i j  (b ij-ę);
o i przed spółgł. „ .  e, „ e (św iecić);
o i przed samogł. „ » oi, „ o j (boj-u).

§ 359. O b oczn ośc i i ( y ) n  || i t f ą ;  im , y m \ \ m \ \ ą .  Znacho- 
dzimy ją w rdzeniach czasowników: w y-c in -a ć / w y - tn -ę / w y-cią-ć, 
p o -czyn -a ć  Ip o -czn -ę  Ipo-czą-ć, w y -g in -a ć l w y -g n -ę l w y-gią-ć, w y-k li-  
n -a ć / w y-k ln -ę  / w y-k lą -ć , w spo-m in-ać  / w spo-m n -ę, n a -p in -a ć l na- 
p n -ę  /  na-pią-ć, p o -jm -a ć  / po-jm -ę  / po-ją-ć, w y -d ym -a ć  / w y-d m -ę  t 
w y-dąć.

W prsł. przed n lub m  był jer, jak wynika z porównania 
rdzeni w wyrazach tn -ę  I cien-ki, oboczności te zatem w prsł. przed­
stawiały się przed samogłoskami jako in  | bn; im , y m  |j hm, ?>m. 
Ponieważ zaś & pochodzi z prai. i, zaś i  z prai. r, « z u, y  z a, 
przeto pierwsze pary oboczności przedstawiały się przed samo­
głoskami w prsł. i prai. następująco:

poi. i(y)n  n prsł. in | bn prai. Tn | in ;
„ im  | m  „ im  || bm  „ Tm || im ;
„ y m  1 m  „ y m  | r>m „ um  || um .

Polskie ą powstało w tych rdzeniach z prsł. ę  lub q. Na miej­
scu prsł. ę  w prai. były tu ń, m , które zmieniły się przed samo­
głoskami w bn, bm , przed spółgłoskami zaś — w g ;  prsł. ę po­
wstało zaś z prai. n, m  przed spółgłoską, podczas gdy przed sa­
mogłoską przeszły one w prsł. z>n, z>m. Stosunek ten przed spół­
głoskami można unaocznić w następującem zestawieniu: 

prsł. ę  prai. ń, m ;
prsł. ę prai. n, m .

poi. ą lub ę
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§ 360. O b oczn ość  y  | | - .  Oboczność samogłoski y  i zera fo­
netycznego występuje w kilku rdzeniach czasowników: w y-ry -  
w -ać I w y-rw -ać, w y -sy c h -a ć l w y-sch -nąć, p o -sy t-a ć tp o -s ł-a ć , s y -  
p i-a ć lsp -a ć , w y -sy s -a ć l w y-ss-ać, d ych -a ć  I tch-nąć, u -ty k -a ć lu -  
tk-nąć, n a -zyw -a ć /  na-zw -ać. Jak widać z przykładów, oboczność 
ta jest wskaźnikiem różnicy krotności.

W prasłowiańskiem na miejscu dzisiejszego zera fonetycz­
nego był jer twardy, jak wynika z porównania rdzeni w wyra­
zach: w y-sch -n ą ć  I w y-sech -ł, p o -s t-a ć / po-set, w y-ss-ać  /  o-ses-ek, 
tch-nąć i dech, ode-zw -ać  się  / od-zew . Z tego wynika, że oboczność 
ta miała w języku prasłowiańskim postać y  || j .  Ponieważ zaś z  
powstał z prai. u, zaś y  z prai. u, przeto w prai. była tu obocz­
ność u || u, czyli w tej dobie wskaźnikiem krotności czasowników 
była różnica iloczasu tej samej samogłoski.

§  361. O b oczn ość  y  || i. Znajdujemy ją w przyrostkach, np. 
ła w -y , w ron -y , ale srok-i, rózg-i i t. p. W przykładach takich 
zawsze i  następuje po k  lub g . Mówiąc o tych przyrostkach, 
przedstawiamy je graficznie jako przyrostki -(y)i.

Oboczność ta powstała dopiero w języku polskim, ponieważ 
prsł. grupy k y , g y  przeszły w polskie ki, gi.

§ 362. O b oczn ośc i sp ó łg łosek  b ezd źw ięczn y ch  i d źw ięcz ­
nych . Zachodzą one w rozmaitych rodzajach wątków, o ile wsku­
tek ich połączenia powstają grupy, mogące być albo dźwięcz- 
nemi, albo bezdźwięcznemi, a więc:

p \ \ b :  ź łó p k a  / ż łó b e k ; 
f  || w :  tra fk a / tra w e k ; 
s  || z :  w óska  / w ó z e k ; 
t  j! d :  k łó tka  I k łó d e k ; 
k  || g : n ó k l noga  i t. p.

W bezwzględnej przewadze przykładów oboczności te po­
wstały dopiero w języku polskim po zaniku jerów. W języku 
prasłowiańskim przed jerami były spółgłoski dźwięczne, a więc 
np. prsł. vodp, poi. out, prsł. rybpka, poi. rypka  i t. p.

§ 363. O b oczn ośc i sp ó łg łosek  w a rgow ych  tw ardych  
i m iękkich . Występują one w mnóstwie rdzeni i przyrostków, 
np. k o p /k o p i-e , łap-a I łap i-e , ch leb I chlebi-e, łe b t łb i -e , tam -a I ta- 
m i-e, p rom  I prom i-e , kuf-a I kufi-e, traw -a  / traw i-e, g roź-b -a  / 
groź-bi-e.

Oboczności te pojawiły się wskutek zmiękczenia spółgłosek 
wargowych przed samogłoskami szeregu przedniego.
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Niekiedy oboczności te powstały inną drogą, jak np. w wyra­
zach : drop  / dropi-a, go łąb  / gołębi-a, R adom  i R adom i-a, Jarosław  I 
Jarosław i-a , k rew  / krw -i. W dawniejszej polszczyźnie występowały 
w mianownikach tych wyrazów zachowane regjonalnie do dziś 
dnia na północy Polski spółgłoski wargowe miękkie lub ich od­
powiedniki gwarowe (por. § 82 nst.) zamiast wspólnych wargo­
wych twardych, a więc drop, gołąb, R adom , Jarosław , krew .

§ 364. O b oczn ośc i sp ó łg łosek  p rze d n io ję zy k o w y ch  
tw a rd ych  i m ięk k ich . Obejmują one mnóstwo wątków, np.

s U ś :  kos-a / k o s i-e ; g ło s  I g łos-ić, g łosi-e, g ło ś -n y ;  
z  || i :  w o z -u / w o zi-e ;  o b ra z-a / obrazi-e, o b ra ź -liw y ;
11| c : k o t / k o c i-e ; b u t I buci-e ; 
s t  || ść : p o s t  Ipości-e  ; g ę s t - y l  g ęści-e j ; 
d  || d ź : w od-a  / w o d z i- e ; rod-u  / ro d zi-e ;  
z d \ \ ź d ź :  ja zd -a  Ije ź d z i- e ; g w ia zd -a  t g w ieźd z i-e .

Oboczności te powstały dopiero w języku polskim, w którym 
te spółgłoski miękkie pojawiły się w okresie przedpiśmiennym 
przed samogłoskami szeregu przedniego z wyjątkiem i. Nie­
kiedy w dzisiejszym języku polskim nie widać już przyczyny 
miękkości spółgłosek, np. w przymiotnikach g ło śn y , w o źn y , p a ń ­
ski. W tych przykładach po spółgłosce przedniojęzykowej w prsł. 
następował &, czyli przyrostki tych przymiotników miały postać 
-bn-, -bsk-. Odwrotnie przymiotniki od p łacić , pościć, je ź d z ić  
brzmią p ła tn y , p o stn y , je z d n y , z czego trzeba wnosić, że spół­
głoski t' , d ' stwardniały tu przedtem, zanim się wogóle zaczął 
proces ich zmiany na c, d ź .

Ponadto w języku polskim spółgłoski miękkie pojawiły się pod 
wpływem następujących spółgłosek miękkich, np,je źd z ić , o braźliw y .

§ 365. O b oczn ość  n  || ń . Występuje ona bardzo często w ta­
kich wyrazach, jak np. p a n lp a n -ie , ra n -a l rani-e i t. p.

Oboczność ta powstała dopiero w języku' polskim wskutek 
zmiękczenia prsł. n przed samogłoskami szeregu przedniego 
włącznie z i.

§ 366. O b oczn ośc i t, d  || ś . Oboczności te występują w kil­
kunastu rdzeniach czasownikowych, np. gn io t-ą  / gnieś-ć, bod-ąl 
bóś-ć, k ład -ę  / kłaś-ć.

Oboczności te swojem powstaniem sięgają czasów prasłowiań­
skich, w których tt, d t  zmieniło się na st. - W języku polskim 
zaś t  przed i zmieniło się w ć, a poprzedzające s w ś.
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§ 367. O boczności j  || ś, d i ,  ść, i d ź .  Występują one w nie­
licznych przykładach: w ie j-sk i I w ieś, raj-ca / radz-ić , Z am oj-sk i / 
Zam ość, U je js k i I Ujazd.

Oboczności te rozwinęły się na gruncie polskim wskutek 
zmiany ś, d ź , ść, ź d ź  przed spółgłoską s, c na j ,  a więc z daw­
nych w ieśsk i, radżca, Z am ośćski, U jeźd źsk i powstały postaci dzi­
siejsze z j .

§ 368. O boczności sp ó łg łosek  przedniojęzykow ych  
twardych i stw ardniałych. Występują one w licznych wątkach:

S || s z :  kos-a I kosz-ę , p is-ać  ip is z -ę  ;
z  || ź :  w o z -u lw o ż -ę , m a z -a ć i m a ż-ą ;
t  \ c :  g n io i-ą lg n iec -en ie , p lo t-ą lp le c -e n ie ;
s t  || s z c z :  g ę s i -y l  zg ęszc z-o n y , p u s t-y  I o p u szc z-o n y ;
d  || d z : rad-a / radz-ą , zg o d -n y  / godz-ą  s ię ;
z d  || ż d ż : ja zd -a  I je żd i-ę , g n ia zd -o  i g n ieżd ż-ą  się.

Oboczności te powstały wskutek zmiękczenia prsł. spółgłosek 
zębowych przez i. Spółgłoski, które wskutek tego procesu w pol- 
szczyźnie powstały, były zrazu miękkie, a więc brzmiały: Ś, | ,  
ć ,  %, ść, ż f ,  później uległy stwardnieniu.

W niektórych formach zamiast oboczności 1 1| c  występuje 
jako wynik rozmaitych wpływów oboczność t \ c z ,  np. św ia t- to /  
św iecz-ka , d e p t-a ć /  depcz-e.

§ 369. O boczność r  || r z .  Występuje ona w licznych 
wątkach, np. w iar-a  / w ierz-ę , m u r I m u rz-e , w iadr-o I w iadrz-e  
i t. p.

Oboczność ta powstała wskutek przejścia prsł. r  przed samo­
głoskami szeregu przedniego (także przed z) w polskie rz, które 
w stp. brzmiało zrazu jako d  (por. § 90). Była to więc zrazu 
głoska miękka, później uległa jednak stwardnieniu.

Zamiast r z  występuje dzisiaj często przed spółgłoskami przed- 
niojęzykowemi twardemi r, np. w iern y, mimo że przymiotnik 
ten jest urobiony prsł. przyrostkiem -im-. Oczekiwalibyśmy za­
tem postaci w ierzn y , ale w takich przykładach dawne r  straciło 
przed samogłoską przedniojęzykową twardą nastawę miękką 
i przeszło w twarde r.

§ 370. O boczność ł|| l. Występuje ona w licznych wątkach, 
np. koł-o I kol-e, g ra -ł Igra-l-i i t. p.

Oboczność ta pochodzi stąd, że prsł. spółgłoska płynna, ozna­
czana literą I, przed prsł. samogłoskami szeregu tylnego zmieniła

15Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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się w polskie ł, natomiast przed samogłoskami szeregu przed­
niego i przed i  dała polskie /.

§ 371. O boczności k \ \k ,  g \ \ g .  Występują one w licznych 
wątkach, np. w ilk iw ilk i-e m , d o m -e k ld o m -k i-e m , ro g -u / rogi-em , 
osłrog-a  / ostrog-i.

Oboczności te są pochodzenia nowszego, polskiego. Miękkie 
k, g  powstały na miejscu prsł. k, g  przed nowem polskiem i  
z prsł. y  (p. § 361) oraz przed e z prsł. t> (p. § 344).

§ 372. O boczności sp ó łg łosek  ty lnojęzykow ych  i przed- 
niojęzykow ych  stw ardniałych. Oboczności te obejmują na­
stępujące szeregi:

k  || c z  || c :  m ąk-a  / m ą c z-n y  / m ąc-e ;
sk  || s zc z  ||sc; desk-a  / d eszcz-u lk a  / d esc -e ;
g  || ż  || d z : nog-a I n o ż-n y  /  n o d z -e ;
z g  || ż d ż  || z d z :  m iazg-a  I m ia ż d ż -y ć I m ia zd z-e  ;
ch || s z :  m uch-a I m u sz-e .

Oboczności te powstały jeszcze w języku prasłowiańskim 
wskutek zmian wywołanych przez zmiękczenie spółgłosek tyl­
nojęzykowych. Spółgłoski cz, s zc z , ż , ż d ż  powstały z k, sk , g, 
z g  zmiękczonych przez samogłoski szeregu przedniego i i, ale 
z pewnem ograniczeniem. Taką zmianę wywołały tylko takie i 
i e, które powstały z prai. i, e. Natomiast po samogłoskach ę, b 
oraz przed i, e, które powstały z prai. ei, oi, a i spółgłoski k, sk , 
g , z g  zmieniły się na c, sc, d z , zd z .

Tej dwoistości zmiękczenia niema przy ch. Ostateczny wynik 
zmiękczenia ch bez względu na pochodzenie samogłosek sze­
regu przedniego przedstawia się w języku polskim zawsze jako sz, 
np. m ucha I m u sze , w niektórych tylko formach od końca XVI 
wieku sz zastąpiono przez ś, np. m n isi, W łosi, stp. m n iszy , 
W łoszy .

Te uwagi nie tłumaczą jeszcze oboczności k, g  || c w formach: 
p iek -ą  / piec, m og-ą  / m óc. W przytoczonych formach c powstało 
na miejscu rdzennego k, g  i spółgłoski i należącej do przyrostka 
- ti, a więc z prsł. grup k i, g t  przed i.

§ 373. O boczności spółgłosek  i zera fon etyczn ego. 
Oboczności te występują bardzo często wówczas, gdy wskutek 
zestawienia wątków powstawałyby trudne do wymówienia grupy 
spółgłosek. Grupy te niewątpliwie zrazu istniały i dopiero w ciągu 
rozwoju polszczyzny uległy uproszczeniu, np. na początku rdze­



Elementy morfologiczne. 225

nia po przyrostku ob- w wyrazach obłok  z dawniejszego ob-w łok , 
por. w łó czyć , ufać z daw. u-pw -ać, por. p e w -n y , na końcu rdzeni 
przed przyrostkiem -ną-, np. ło-nąć, g i-n ąć  z daw. top-nąć, gib- 
nąć, por. top-ić, g ib -a ć; ser-ce, m iło -sier-n y  I se rd -e c zn y ; rad-os-ny, 
m ił-o s-n y  / rad-ość, m ił-ość.

Wskutek tych zmian postać wątków często uległa zniekształ­
ceniu i dopiero dokładna analiza porównawcza czyni je formal­
nie i znaczeniowo zrozumiałemi. Niekiedy budowa wyrazu zo­
stała zatarta wskutek wytworzenia się między spółgłoskami no­
wego elementu spółgłoskowego, np. w wyrazach słręczyć , zdrada  
z daw. s-ręczyć , z-rada, albo wskutek zaniku całej grupy głosek 
(t. zw. haplologji), np. trza  z trzeba, bdzieju  z dobrodzie ju  i t. p.

§ 374. Zatarcie granicy m orfologicznej wyrazu. Omó­
wione oboczności powodują niekiedy znaczniejszą trudność 
w podziale wyrazów na wątki. System szeregów obocznikowych 
zasadniczo ułatwia w znacznej mierze pamiętanie wyrazów i ro­
zumienie ich. Większą trudność sprawia podział wyrazów o wąt­
kach, w których brakuje jakiegoś elementu, a więc wówczas, 
gdy należą do oboczności z zerem fonetycznem. Trudności te 
wzmagają się jeszcze więcej, gdy w rozwoju historycznym gło­
ska uległa zmianie pod wpływem upodobnienia, a w ortografji 
ustaliła się w jednym z wyrazów pisownia fonetyczna. Tak np. 
pewnej znajomości procesów rozwojowych polszczyzny wymaga 
bezpośrednie zrozumienie, że w wyrazach dech I tchnąć, u fa ć / 
p e w n y  i t. p. mamy rdzenie oboczne, które w prsł. miały po 
jednej postaci: dr,/,-, pno-.

§ 375. W ęzeł m orfologiczny. Bardzo liczne wątki, zakoń­
czone w wyrazie podstawowym na g , ch, ż , s  i t. p. przed wąt­
kami zaczynającemi się od s, tracą pozornie końcową spółgło­
skę, np. R yga  / rysk i, W łoch! w ło sk i, m ą ż  I m ęsk i, S a s /sa sk i, P o d ­
lasie I p o d la sk i i w i. Z przykładów tych wynika, jakoby istniały 
oboczności, w których jednym z oboczników byłyby spółgłoski 
g , ch, ż , s, ś, w drugim zaś zero fonetyczne. Nasze poczucie 
językowe nie pozwala jednak dzielić morfologicznie wyrazów 
w taki sposób, a więc: sa-ski, pod la -sk i, m ę-ski, w ło s k i ,  r y s k i ,  
ani też sas-ki, p o d la s-k i i t. p., gdyż wyczuwamy, że spółgłoska 
s należy częścią do jednego, częścią do drugiego wątka.

Poczucie to jest uzasadnione rozwojem fonetycznym tych po­
łączeń. Wiemy z tekstów staropolskich, że pierwotnie wyma­
wiano tu przed s spółgłoski będące wynikiem zmiękczenia ostat-

15*
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niej spółgłoski wątka przez prsł. półgłoskę miękką, a więc np. ż  
w stp. bo ż-stw o  z prsł. bozb-stuo, poczem spółgłoski te upodob­
niły się do następującego s i utworzyły z niem jedną głoskę. 
Głoska ta, należąc zarazem do obu wątków, stanowi między 
niemi jakby w ę z e ł  morfologiczny.

Charakter węzła morfologicznego występuje jeszcze wyraź­
niej, gdy na miejscu dwu spółgłosek należących do dwu wąt­
ków powstała inna spółgłoska, różna od s, np. w  wyrazach 
g r o d z k i / g ród , brack i I brał, k o za c k i/ k o za k , tk a c tw o  I tkacz , k u ­
p ie c k i I kupiec. W spółgłosce c (pis. też d z )  mieszczą się niejako 
części dwu wątków.

II. Dwuczłonowość słowotw órcza i fleksyjna.
§ 376. P ień  i w ykładnik  w yrazów . Wątki wchodzące 

w skład wyrazów grupują się w nich według pewnych zasad. 
Pierwsza wynika z omówionego już w § 338 bezpośredniego 
stosunku pokrewieństwa. Rozpatrując mianowicie wyrazy po­
chodne w stosunku do podstawowego lub formę pochodną w sto­
sunku do podstawowej, zauważymy w nich dwa człony:

1) człon w s p ó l n y  z wyrazem podstawowym lub formą pod­
stawową, czyli p ie ń ,  a więc np. w wyrazie b ia łość  od b ia ły ;  
pień biał-, w  wyrazie w y c h o d z ić  od c h o d z ić :  pień -ch o d z ić , 
w formie c h u d szy  od c h u d y :  pień c h u d -;

2) człon d o d a n y  do pnia, czyli w y k ł a d n i k ,  a więc np. 
w wyrazie b ia ło ść :  wykładnik -ość, w wyrazie w y c h o d z ić :  wy­
kładnik w y -, w formie c h u d szy :  wykładnik -s zy .

Zależnie od tego, czy rozpatrujemy w y r a z  pochodny w sto­
sunku do podstawowego, czy f o r m ę  pochodną w stosunku do 
podstawowej, będziemy rozróżniali: a) pień i wykładnik w y r a ­
z o w y ,  b) pień i wykładnik f o r m a l n y .  Tak np. w wyrazie p a ­
now ać, jako pochodnym od pan , wyosobnimy pień wyrazowy p a n -  
oraz wykładnik wyrazowy -o w a ć; rozpatrując zaś formę p a n o w a ł  
jako pochodną od panow ać, uznamy w  niej za pień formalny 
człon p a n o w a -, za wykładnik formalny zaś — człon - ł ;  podob­
nie w wyrazie z ło c is ty  od z ło ty  człony: z ło ć -  i - is ty  uznamy za 
pień i wykładnik wyrazowy, w  formie zaś z ło c is ts z y  człony z ło -  
cis t- i -s z y  uznamy za pień i wykładnik formalny. W niektórych 
formach pozornie brak wykładnika, np. w formie ch ód , wyrazu
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pochodnego od ch odzić . Jak widać z przykładu, właśnie ten brak 
odróżnia wyraz pochodny w tej formie od podstawowego, stąd 
będziemy w tych wypadkach mówili o wykładniku z e r o w y m .

Oba te człony mają odrębną rolę znaczeniową. Wymieniając 
mianowicie sygnat wyrazem dwuczłonowym, np. p isa rz , zapo- 
mocą wykładnika -a rz  utożsamiamy go z sygnatami należącemi 
do obszerniejszej klasy, „pracowników zawodowych1*, natomiast 
zapomocą pnia p is- wyróżniamy go z pośród nich, włączając go 
do mniejszej grupy pracowników, których zawód polega właśnie 
na p i s a n i u .

Podobnie wymieniając pewną czynność wyrazem rozbić, za­
pomocą wykładnika roz- utożsamiamy ją z klasą czynności, 
wskutek których jakieś przedmioty lub ich części wykonują ruch 
odśrodkowy, zapomocą pnia -b ić  natomiast wyróżniamy ją jako 
należącą do szczuplejszej grupy czynności odśrodkowych, pole­
gających na biciu. Z tego punktu widzenia wykładnik jest czło­
nem u t o ż s a m i a j ą c y m ,  pień — członem w y r ó ż n i a j ą c y m  
wyrazu. W niektórych wyrazach pochodnych klasa sygnatów, 
z któremi wymieniony sygnat zostaje utożsamiony zapomocą 
wykładnika, jest ogromna, a cechę wspólną jej osobników sta­
nowi tylko to, że należą one do sygnatów właściwych pewnej 
kategorji wyrazów, a więc np. w wyrazie praca  pochodnym wo­
bec pra co w a ć  wykładnik utożsamia czynność ogólnie z , przed­
miotami11 jako sygnatami rzeczowników, wyznaczając tylko te 
cechy czynności, które przysługują jej z tego tytułu. W takich 
wyrazach pień wyznacza niemal cały zespół najważniejszych 
cech sygnału.

Jeśli teraz zbadamy w z a j e m n y  stosunek tych członów do  
s i e b i e ,  stwierdzimy, że pień jest określnikiem wykładnika; stąd 
pień uważamy w wyrazie za człon o k r e ś l a j ą c y ,  wykładnik 
zaś za człon o k r e ś l a n y .

Jeśli po rozważeniu znaczenia i wzajemnej roli wykładnika 
i pnia w wyrazach pochodnych zbadamy skład niektórych wy­
razów pierwotnych, stwierdzimy, że wiele z nich posiada rów­
nież dwa człony, np. ręk-a, rzek-a . Człony te pełnią w nich tę 
samą rolę, co człony wyrazów pochodnych, a więc człon -a włą­
cza sygnat do klasy przedmiotów, jako sygnatów rzeczowniko­
wych, człon w od- wyraźnie go w niej wyróżnia. Człon -a jest 
zarazem określany przez człon w o d -. Stosownie do tych wła­
ściwości semantycznych obu członów także w niektórych wyra­
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zach pierwotnych będziemy je uważać za wykładnik i pień. 
W wielu wyrazach pierwotnych znaczenie tych członów i ich 
stosunek są już słabo dostrzegalne, np. w zaimku ten , w któ­
rym tylko na podstawie porównania z pochodnemi: tu , tak, tę d y  
można wyodrębnić pień t- i wykładnik -en.

Wyróżniwszy wykładnik i pień, stwierdziliśmy w nich ist­
nienie budowy dwuczłonowej wyrazów, którą zajmuje się dział 
gramatyki zwany s ł o w o t w ó r s t w e m .  Stąd ten rodzaj budowy 
dwuczłonowej nazywać będziemy budową s ł o w o t w ó r c z ą ,  
a f o r m y  tego samego wyrazu, różniące się wykładnikami — 
formami s ł o w o t w ó r c z e m i 1.

L ite ra tu ra . Dwuczłonowość znaczeniowa, człon utożsamiający i wyróżnia­
jący: H. G a e r tn e r ,  Uwagi o podstawowych pojęciach i nazwach morfolo­
gicznych: 1. Pień i wykładnik wyrazu, JP XVIII 109. — J. Łoś, Słożnyja 
słova v polskom jazyke, Petersburg 1901, także GP II; — Stosunek zdania do 
innych typów morfologicznych, RF XLVI. — J. R o z w a d o w sk i, Semazjologja 
czyli nauka o rozwoju znaczeń wyrazów, Lwów 1903; — Wortbildung und Wort- 
bedeutung, Heidelberg 1904; — O dwuczłonowości wyrazów, JP VI 129. — 
St. S zo b e r, Zarys językoznawstwa ogólnego, Warszawa 1924.

§ 377. Tem at i końców ka. Druga zasada układu wątków 
w wyrazach wynika ze stosunku tych form wyrazu, których róż­
ność jest w związku z różnicami osoby, liczby, rodzaju i funkcji 
przypadkowej. Formy wyrazu kraj, a więc kraju, k ra jow i, krajem , 
różnią się nietylko f u n k c j a m i  p r z y p a d k o w e  mi (p. § 235), 
ale także w związku z różnicami funkcyj posiadają różne człony 
końcowe. Te człony różnią się także w zależności od l i c z b y  
rzeczowników, a więc obok form pojedyńczych: kraju, kra jow i 
i t. d. mamy formy liczby mnogiej: kraje, krajów , krajom  i t. d. 
Końcowe człony zależą również od r o d z a j u  rzeczowników, 
a więc obok form S tan isław , S tan isław a, S ta n is ła w o w i i t. d. 
dla osób męskich, są formy rzeczowników żeńskich z innemi 
członami końcowemi: S tan isław a, S ta n isła w y , S tan isław ie  i t. p. 
Ponadto rzeczowniki mają inny człon w formie o s o b y  drugiej, 
czyli w wołaczu, np. Stan isław o , inne zaś w przypadkach osoby 
trzeciej, np. Stan isław a, S ta n is ła w y  i t. d. (co do „osoby“ rze­
czowników p. § 234).

Podobnie też jest w zakresie przymiotników, z tą tylko róż­
nicą, że człony te w przymiotnikach są zależne od rzeczowni­
ków, zapomocą których wymieniamy odróżniane przymiotnikami

1 Tu należą formy stopniowania przymiotników i przysłówków oraz formy 
funkcyj czasowników.
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przedmioty. A więc są różne człony dla r o d z a j u  męskiego, 
żeńskiego i nijakiego, różne dla obu l i czb ,  różne wreszcie w za­
leżności od poszczególnych f u n k c y j  p r z y p a d k o w y c h  rze­
czowników określanych przez przymiotniki, np. dobry, dobra, 
do b re; dobry , d o b r z y ; dobry, dobrego.

Tak samo w zakresie czasowników, zwłaszcza form osobo­
wych, końcowe człony są różne zależnie od o s o b y ,  np. w itam , 
w ita sz , w ita , l i c z b y ,  np. w ita m , w ita m y , niekiedy także i ro ­
dzaju,  np. niósł, n iosła , n iosło.

Wszystkie tego rodzaju końcowe człony wyrazów, występu­
jące także w liczebnikach i zaimkach, a zależne w swej postaci 
tylko od funkcyj przypadkowych oraz od rodzaju, liczby i osoby, 
nazywają się k o ń c ó w k a m i  wyrazów, ponieważ zasadniczo1 
znajdują się na samym ich końcu.

Wyodrębniając w ten sposób końcówki, tern samem wyróż­
nia się jako pewną całość resztę wyrazu, czyli t. zw. t e m a t ,  
a więc w formach w ol-a, w ol-i, w ol-ą  i t. d. stwierdzamy istnie­
nie tematu, czyli członu w ol-, wspólnego tym wszystkim formom. 
Niekiedy sam temat stanowi całą formę wyrazu, np. w mianow­
niku do m . Wówczas jednak brak końcówki jest wskaźnikiem 
funkcyj wyrazu, a ponieważ luka ta ma pozytywną rolę, przeto 
nazywamy ją końcówką z e r o w ą .

W ten sposób w wyrazach wydzieliliśmy końcówki i tematy. 
Wyrazy, w których można stwierdzić istnienie tych składników, 
nazywamy o d m i e n n e m i ,  w przeciwieństwie do wyrazów n i e ­
o d m i e n n y c h .  Do pierwszych należą rzeczowniki, przymiot­
niki, liczebniki, zaimki i czasowniki, do drugich — przysłówki, 
przyimki, spójniki i wykrzykniki. Stwierdzając, że wyrazy od­
mienne dzielą się na dwa człony: temat i końcówkę, tern sa­
mem przypisuje się im budowę dwuczłonową, którą zajmuje się 
dział gramatyki,zwany f l e k s j ą .  Stąd ten rodzaj budowy dwu­
członowej wyrazów nazywamy budową fleksyjną, a formy tego 
samego wyrazu, różniące się tylko końcówką i tematem, bę­
dziemy nazywali formami f l e k s y j n e m i .

§ 378. Upodobnienia m orfologiczne. Wyrazy zawiera­
jące człony podobne bardzo często podlegają wzajemnemu wpły­
wowi i upodobnieniu. Dość częste są wypadki, że zwłaszcza

1 Dodając w tem określeniu „zasadniczo*, mamy na uwadze nieliczne zre­
sztą wyrazy, w których po końcówce następuje innego rodzaju składnik, np, 
w zaimkach: k tó r - y - k o lw ie k ,  k tó r -a -k o lw ie k .
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w wyrazach przyswojonych część tworzywa kojarzy się w po­
czuciu mówiących z jakimś składnikiem wyrazu swojskiego i pod 
jego wpływem ulega przekształceniu. Tak np. nazwę wsi w Ra­
domskiem: C ieszkow ice, pochodzącą od staropolskiego imienia 
C ieszko , skojarzono z przymiotnikiem c ię żk i i zmieniono na C ięż­
kow ice. Podobnie wyraz in żyn ie r , niezrozumiały dla ludu w tej 
postaci, skojarzył się z n iz in ą , na której zwykle pomiary się 
odbywają, i stąd wskutek takiej swoistej „etymologji ludowej” 
powstał przekształcony wyraz ludowy n izin ier. Tego rodzaju 
zmiany polegają nieraz na włączeniu wyrazu niezrozumiałego 
do pewnego typu wyrazów przedrostkowych lub przyrostkowych; 
tak np. re ze rw is tó w  lud nazywa gdzie niegdzie ro zerw is ta m i, 
włączając ten wyraz do typu wyrazów o przedrostku ro z-. Po­
dobnie pod wpływem tworów na -ec, wymawianych w niektó­
rych okolicach bez e, powstały postaci tan iec, W a w rzyn iec , a więc 
jakby z wykładnikiem -ec, jakkolwiek wyrazy te pochodzą 
z niem. T anz i łac. L aurentius.

Tego rodzaju zmiany oparte na błędnem pojmowaniu budowy 
słowotwórczej i pochodzenia wyrazów będziemy nazywać u p o ­
d o b n i e n i a m i  s ł o w o t w ó r c z e m i .

Do upodobnień słowotwórczych należy jeszcze jeden typ 
zmian wyrazów, polegający na tern, że na miejscu dwu wyra­
zów podobnych, rodzimych, powstaje nowy, zawierający połą­
czoną postać głoskową ich obu; tak np. z dawnych wyrazów  
d a w ić  i d ła b ić  powstał nowy d ła w ić . Tego rodzaju upodobnienie 
nazywa się k o n t a m i n a c j ą .

Podobnie ulegają upodobnieniu człony fłeksyjne. Tak np. 
rzeczownik okrąg  przybiera niekiedy w języku potocznym po­
stać okręg, t. zn. temat, a w tym wypadku zarazem pełna forma 
mianownika, ulega wpływowi tematu innych przypadków: okręgu, 
o k ręg o w i i t. p .; podobnie w  zakresie odmiany czasowników  
w języku ludowym pojawia się często postać b ierem y, której 
dawny temat b ierz- uległ wpływowi tematu 1 os. 1. poj. biorę. 
Są to upodobnienia b e z p o ś r e d n i e  lub t. zw. w y r ó w n a n i e  
form.

Niekiedy jednak temat wyrazu ulega wpływowi oboczności 
tematów innych czasowników. Tak np. pod wpływem oboczno­
ści e  |; o w tematach form niesie  / niosę, b ierze  I biorę  i t. p. obocz­
ność ta przenosi się do tematu czasownika w lec, a więc w le c z e /  
w lokę. Nie jest to więc bezpośrednie upodobnienie jednej po­
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staci do drugiej, lecz przeniesienie na podstawie proporcji s t o ­
s u n k u  oboczności, jaki zachodzi między tematami innych cza­
sowników. Ponieważ podobieństwo stosunków nazywa się a n a ­
l o g i ą ,  przeto upodobnienia stosuków będziemy nazywać u p o ­
d o b n i e n i a m i  p o ś r e d n i e m i  lub przez a n a l o g j ę .

Podobnie oddziaływają na siebie formy fleksyjne ze względu 
na końcówki. Tak np. do form takich, jak królam i, rakam i, g ę­
siam i, upodabniają się w języku niedbałym, a niekiedy także 
ludowym, formy rzeczowników koń, kość  i stąd zamiast form 
końm i, kośćm i słyszy się często formy koniam i, kościam i.

Oba te typy upodobnień, tyczących tematów i końcówek bę­
dziemy nazywać upodobnieniami f l e k s y j n e m i .

L ite ra tu ra . J. B a u d o u in  de C o u r te n a y , Charakterystyka psycholo­
giczna języka polskiego, Enc. Pol. Ak. Um., Język polski i jego historja I 154. — 
J. K a rło w ic z , Słoworód ludowy, Kraków 1878. — L. M a lin o w sk i, Zur 
Volksetymologie, Beitr. z. vergl. Sprachforschung VI 300; — Przyczynki do 
historji wyrazów polskich, RF X 450; — Studja nad etymologią ludową, PF I 
134, 269, II 240, 452, III 741; -  Drobiazgi językowe, PF V 621.

J. B a u d o u in  de C o u r te n a y , Szkice językoznawcze (Kilka wypadków 
działania analogji w deklinacji polskiej), Warszawa 1904. — H. P au l, Prinzi- 
pien der Sprachgeschichte, Halle 19205.

§ 379. P erin tegracja  i absorbcja m orfologiczna. Bar­
dzo często wskutek niedość przejrzystej budowy wyraz roz­
kłada się w poczuciu językowem ogółu na cząstki morfologiczne, 
rozgraniczone inaczej, niż dawniej i niż to stwierdza analiza 
naukowa. Tak np. w poczuciu ogółu czasownik otw ierać  roz­
kłada się na cząstki o-tw ierać. Że historycznie uzasadniony 
jest tylko podział ot-w ierać, łatwo sobie uświadomić, porów­
nawszy ten czasownik z czasownikami za-w ierać, p rzy -w ie ra ć  
i t. p. Podobnie także dzisiejszy wyraz z zu ć  miał w  języku sta­
ropolskim postać zuć, w której z -  było wykładnikiem, -uć  zaś 
pniem, widocznym w czasowniku ob-uć. Zczasem poczęto uwa­
żać za pień cząstkę zu ć  i dodano do niej ponownie przedro­
stek z-, a więc z-zu ć . Tego rodzaju zmiana granic wewnętrznych 
wyrazu nazywa się w gramatyce p e r i n t e g r a c j ą .

W wyniku perintegracji powstają bardzo często nowe jed­
nostki morfologiczne. Tak zrazu istniał w języku polskim wy­
kładnik -ica, występujący w takich wyrazach, jak bocianica, 
lw ica, kocica, ław ica , zbroica  i t. p. Wykładnik ten w bardzo 
wielu rzeczownikach pochodnych ukazywał się z tworzywem  
przymiotników na -n y, np. czernica, chłodnica, kątn ica  i t. p.
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W wyrazach tych następowała perintegracja tak, że za wykład­
nik poczęto uważać człon -nica, a zapomocą niego poczęto two­
rzyć nowe wyrazy, nie posiadające już podstawowych przymiot­
ników na -n y , a więc np. grom n ica , popieln ica , błędn ica  i t. p. 
Jak widzimy, wykładnik ten powstał wskutek oderwania, czyli 
jak się mówi w  gramatyce wskutek a b s o r b c j i  części dawnego 
pnia -n- i związania jej z dawnym wykładnikiem -ica.

Proces ten w  dawniejszych czasach zachodził także w koń­
cówkach. Tak np. dzisiejsza końcówka narzędnika 1. mn. rze­
czowników -a m i zawiera cząstkę -a-, która ongiś należała do 
tematu; zczasem w rzeczownikach o temacie na -a- wskutek 
perintegracji zaczęto uważać -a- za należące do końcówki i stąd 
pojawiła się ta końcówka także w  innych rodzajach rzeczow­
ników.

L ite ra tu ra . J. B a u d o in  de C o u r te n a y ,  Charakterystyka psycholo­
giczna etc. p. § 378, tamże dalsze opracowanie, zwłaszcza prace Kruszewskiego.



Słowotwórstwo.
L ite ra tu ra . 1) O p racow an ia  o g ó ln e : T. B e n n i ,  B eitrSge zur p o ln isch en  

W ortb ild u n g , I. E in fiih ru n g : P rod u k tive  P erson a lsu ffixe , L eipzig  1905. — W . 
D o r o s z e w s k i ,  M on ogra fje  s ło w o tw ó rcz e : I. F orm a cje  z p od sta w ow em  -k- 
w  części su fiksa ln ej, PF X III 1 ; II. F orm a cje  z p od sta w ow em  -/-, PF X IV  3 4 ; III. 
F orm a cje  z e lem en tarn em  -r-, PF X V  cz. II 275 ; IV . F orm a cje  z p od sta w ow em  
-n-, PF X V  cz. II 428; —  Z a ry s  ogó ln e j k la sy fik ac ji zn aczen iow ej su fiksów  
w  języ k a ch  s łow iań sk ich , P raha  1931. — J. Ł o ś ,  G ram atyka  p o lsk a , Cz. II. S ło ­
w o tw ó rstw o , L w ów  1925. — A. M e  i l l e t ,  Le slave  com m u n , Paris 1924. —  Fr. 
M i k l o s i c h ,  V erg le ich en d e  G ram m atik  der s lav isch en  S p ra ch en : II. V erg le i- 
ch en d e  S tam m bildu n gsleh re  d er s la v isch en  S prachen , W ien  1875. — I. S t e i n  
i R. Z a w i l i ń s k i ,  G ram atyka  język a  p o lsk ieg o , K rak ów  1907. — S t . S z o b e r ,  
G ram atyka  języ k a  p o lsk ieg o , L w ów  1923. —  H. U ł a s z y n ,  S łow otw órstw o , 
GZ. —  W . V o n d r ń k ,  V erg le ich en d e  s la v isch e  G ram m atik  I, G óttin gen  1924.

O p racow an ia  p ew n y ch  ty p ó w  fo rm a ln y ch  p . o d p o w ie d n ie  paragrafy .
2) Najważniejsze słowniki opisowe i opracowania pewnych typów znacze­

niowych: J. M ączy ń sk i, Lexicon latino-polonicum, Królewiec 1564. — P. 
D asypodius,D ictionarium  latino-germanico-polonicum, germanico-latinum et 
polono-germanicum, Gdańsk 1643. — G. K n a p sk i, Thesaurus polono-latino- 
graecus, Kraków 1643. — Da n e t, Nowy dykcjonarz francuski, łaciński i pol­
ski, Warszawa 1743. —  A . T ro tz , Dykcjonarz polsko-francusko-niemiecki, 
1764— 1765. — S. B. L in d e , Słownik języka polskiego, Warszawa 1806—1814’ ; 
Lwów 1854— 18612. — Al. Z d a n o w ic z  i i., Słownik języka polskiego, Wilno 
18612. — J. K a rło w ic z , A . K ry ń sk i, W. N ie d źw ie d zk i, Słownik języka 
polskiego (t. zw. Słownik Warszawski =  SW), Warszawa 1900— 1927. — J. 
K a rło w ic z , Słownik gwar polskich, Kraków 1900— 1911. — Słownik geogra­
ficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, Warszawa 1902. — 
St. K o z ie ro w sk i, Badania nazw topograficznych dziś. archidiecezji poznań­
skiej, Poznań 1916; — Badania nazw topograficznych na obszarze dawnej za­
chodniej i środkowej Wielkopolski, Poznań 1921—1922; — Badania nazw to­
pograficznych dziś. archidiecezji gnieźnieńskiej, Poznań 1924 : — Pierwotne 
osiedlenie pojezierza Gopła, SO II 3 ; — Pierwotne osiedlenie ziemi gnieźnień­
skiej wraz z Pałukami w świetle nazw geograficznych i charakterystycznych 
imion rycerskich, SO III—IV 1 8 ; — Pierwotne osiedlenie dorzecza Warty od 
Koła do Ujścia w świetle nazw geograficznych, SO V 112 ; — Pierwotne osie­
dlenie pogranicza wielkopolsko-śląskiego między Obrą i O drą a W artą i Bo­
brem w  świetle nazw geograficznych, SO VII 172, VIII 2 3 1 ; — N azw y 
rzeczne w  Lechji przybałtyckiej i w  przyległych częściach  S łow iań szczyzn y  
północno-zachodniej, SO IX 403, X  160. — J. Z b o r o w s k i .  W sk azów k i do
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zb ieran ia  nazw  g eog ra ficzn ych  (tam że szczeg ó łow a  literatura  d otyczą ca  zb io ­
ró w  nazw  geog r . i op ra cow a ń ), B ib lj. TM JP Nr. 4, K rak ów  1923.

W . T a s z y c k i ,  N a jd aw n ie jsze  p o lsk ie  im ion a  oso b o w e , K rak ów  1925 ; —  
P olsk ie  n a zw y  oso b o w e , B ib lj. TM JP N r. 5, K rak ów  1924. — J. B y  s t r o ń ,  Na­
zw isk a  p o lsk ie , L w ów  1927.

A . B e l i ć ,  Zu r E n tw ick lu n gsgesch ich te  d er s la v isch en  D em in u tiv - und  
A m p lifik ativsu ffixe , A SP h X X III 134, X X V I 320. — M. D ł u s k a ,  P rzyczyn ek  
d o  zb ieran ia  p o lsk ich  fo rm  h ip ok ory sty czn y ch , JP X V  83. — A . G a w r o ń s k i ,  
W artość  u czu ciow a  d em in u tyw ów , P L  241. —  A . O b r ę b s k a ,  T ech n ik a  sp ie- 
szczeń  w  dzisiejszej po lszczyźn ie , JP X IV  65. — S t. W  ę d k i e w  i c  z, K ilka 
u w a g  o  te ch n ice  spieszczeń , JP X IV  110.

3) S łow n ik i e ty m o lo g icz n e : E. B e r n e k e r ,  S la v isch es  e ty m o lo g isch e s  WOr- 
terb u ch , I. A — L, II. M, H eid e lb erg  1908— 1914. —  A l. B r U c k n e r ,  S łow n ik  
e ty m o lo g iczn y  ję zy k a  p o lsk ieg o , K rak ów  1927. —  J. K a r ł o w i c z ,  S łow n ik  w y ­
razów  o b ce g o  a m niej ja sn eg o  p och od zen ia , K rak ów  1894— 1905. —  A . M e i l -  
l e t ,  E tudes sur 1’ e ty m o lo g ie  e t  le  voca b u la ire  du  v ie u x  slave , P aris 1902. — 
F. M ik  ł o s i c h ,  E ty m olog isch es  W órterb u ch  d er s la v isch en  S prach en , W ien  
1886.

I. Budowa słowotwórcza wyrazów.
§ 380. R odzaje w ykładników . Ze względu na rodzaj wąt­

ków rozróżniamy przedewszystkiem wykładniki przyrostkowe 
i przedrostkowe. Wykładniki przyrostkowe mogą się składać 
z jednego przyrostka, np. zasłon -a , S tan isław -a , m il-e, t-u  i t. p. 
Są to wykładniki n i e r o z w i n i ę t e .  Liczne wykładniki zawie­
rają więcej niż jeden przyrostek, np. d o m -o w ly , w o d -n /y , w o d / 
n -is tly  i t. p. Są to wykładniki r o z w i n i ę t e .

Przy rozpatrywaniu wyrazów o wykładnikach rozwiniętych 
zachodzi niekiedy pozorna trudność w rozgraniczeniu wykład­
nika i pnia. Tak np. przy podziale wyrazu d o m o w n ik  może się 
nasuwać wątpliwość, czy należy wyraz ten podzielić: na pień 
do m - i wykładnik -ow nik , czy na pień dom ow - i wykładnik -nik. 
Otóż wątpliwości te usunie rozważenie wyrazu w porównaniu 
z wyrazem podstawowym; w tym wypadku jest nim wyraz d o ­
m o w y , a nie bezpośrednio dom , a zatem za pień trzeba uznać 
człon d o m o w -, za wykładnik zaś — człon -nik. Natomiast 
w wyrazie la taw iec  za wykładnik musimy uznać grupę przy­
rostków -aw iec, gdyż niema przymiotnika la ta w y, któryby po­
zwolił za pień uznać człon la taw -, a samo -ec za wykładnik.

Wykładniki p r z e d r o s t k o w e  występują najczęściej w cza­
sownikach, np. s -k o ń czyć  od koń czyć , po-ch w alić  od chwalić, 
u-puścić od p u ścić  i t. p., rzadziej i to dopiero w nowszych cza­
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sach także w rzeczownikach, np. n ad-człow iek  od czło w iek , b ez­
ruch od ruch  i t. p. Wykładniki przedrostkowe są najczęściej 
nierozwinięte.

§ 381. R odzaje pni. Pnie posiadają rozmaitą budowę ze 
względu na składowe wątki. Tak więc rozróżniamy pnie n ie  ro z­
w i n i ę t e ,  składające się tylko z rdzenia, np. d o m -o w y, sto ł-ek , 
nieś-ć i t. p„ oraz pnie r o z w i n i ę t e ,  a więc takie, w których 
skład oprócz rdzenia wchodzi przynajmniej jeden narostek, np. 
za /p ła t-a , d o m /o w -n ik , ro g -a ł/k a  i t. p.

Wśród wyrazów pochodnych są takie, które pochodzą od 
dwu, a nawet więcej wyrazów podstawowych; tak np. zim o ro d ek  
pochodzi od zim a  i rodzić. W wyrazach takich mamy więc dwa 
człony wspólne z wyrazami podstawowemi: z im -  i rod- oraz dwa 
wykładniki: -o- i -ek. Wykładnik końcowy, czyli z e w n ę t r z n y ,  
wprowadza sygnat do kategorji najogólniejszej i jest wykładni­
kiem c a ł o ś c i  wyrazu, reszta zaś wyrazu stanowi złożony jego 
pień. W pniu tym znajduje się człon pierwszy; w członie tym ze 
względu na jego wyraz podstawowy zim a  wyróżnić można znowu 
pień z im -  i wykładnik -o-, który z uwagi na jego pozycję 
w wyrazie nazwiemy w e w n ę t r z n y m .  Wykładnik ten wpro­
wadza sygnat swego członu w ścisłą zależność od sygnału członu 
drugiego, inaczej mówiąc — włącza go do klasy sygnałów stano­
wiących cechy lub części innych sygnatów, natomiast cechy 
tego sygnatu wyznacza reszta tego członu, czyli jego pień. Cały 
ten człon jest określnikiem członu następującego, a więc zapo- 
mocą członu z im o -  stwierdzamy, że chodzi w tym wyrazie
0 ptaka urodzonego nie w lecie, lecz wczesną wiosną, niemal 
w zimie. Jak widać z tego, stosunki w zakresie tego rodzaju 
wyrazów są znacznie skomplikowane. Z jednej strony zachodzi 
stosunek między oboma członami wyrazu, z drugiej zaś — stosu­
nek między wykładnikiem zewnętrznym a resztą wyrazu, czyli jego 
pełnym pniem, który ze względu na składniki będziemy nazy­
wać pniem z ł o ż o n y m .  Składa się on, jak stwierdziliśmy, z pnia
1 wykładnika członu określającego oraz z pnia członu okre­
ślanego.

§ 382. R odzaje w yrazów  ze  w zględu na p ień  i w y­
kładnik. Uwzględniając rodzaje wykładników i pni, rozróżnia się 
rozmaite rodzaje wyrazów.

I. Ze względu na rodzaj i ilość wykładników rozróżniamy:
a) Wyrazy o jednym wykładniku:
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1) przyrostkowym: nierozwiniętym, np. prac-a, lub rozwinię­
tym, np. p ra co w -n li/c la , b ro d -a tly ;

2) przedrostkowym, np. p od-ch odzió .
b) Wyrazy o dwu wykładnikach, np. ro z-a n ie l-ić  (od an io ł).
II. Ze względu na budowę pnia rozróżniamy:
a) Wyrazy p r o s t e  z pniem prostym:
1) nierozwinięte, t. j. takie, które posiadają oba człony (t. zn. 

pień i wykładnik) nierozwinięte, np. w od-a , b ia ł-y ;
2) rozwinięte, t. j. takie, które posiadają jeden lub oba człony 

rozwinięte, np. u ltra t-a ; d o m - o w ly ; p rzed !p o ik o j-o w /y .
b) Wyrazy z ł o ż o n e  z pniem złożonym, np. w odociąg , w sze c h ­

m o c n y  :
1) Z r o s t y ,  których cechą jest to, że posiadają (o ile są de- 

klinowane, to tylko w  mianowniku) „oba człony o takiej budo­
w ie słowotwórczej i takich końcówkach, jakich wymaga wza­
jemna funkcja tych członów ... tak, aby mogły stać w  tych sa­
mych formach także oddzielnie obok siebie, w tym samym lub 
przestawionym szyku1- (Jodłowski), np. k a ryg o d n y , czc ig o d n y , 
W niebow stąp ien ie .

2) Z ł o ż e n i a ,  do których należą inne typy wyrazów zło­
żonych. Najczęściej spotykane są następujące rodzaje złożeń:

а) wyrazy z pierwszym członem odimiennym lub odzaimko- 
wym na -o, -e, o ile nim nie jest przysłówek połączony z formą 
imiesłowu, np. lis to p a d , w o jew o d a , ale nie ja s n o w id zą c y  ;

(i) wyrazy z pierwszym członem odczasownikowym, najczę­
ściej na -i(y ), -aj, np. w ierc ip ię ta , hulajnoga, z wyjątkiem w i­
d z im is ię  ;

y) wyrazy z pierwszym członem odprzymiotnikowym na -i(y), 
niezgodnym co do rodzaju z wyrazem podstawowym drugiego 
członu, np. babikrów ka , p ta s z y g łó w ;

б) pewien zasób wyrazów z pierwszym członem bez przy­
rostka, np. n ie d źw ie d ź , nocleg, W rocław  z dawniejszego Wroci- 
sła w , K rze s ła w  z K rze s is ła w  i t. p.

Za złożenia zwykło się zatem uważać rozmaite z punktu wi­
dzenia dzisiejszego typy wyrazów. Ich wspólną właściwością 
z punktu widzenia historycznego jest to, że wykładnik we­
wnętrzny, ewentualnie jego brak, był cechą t e m a t u  wyrazu 
podstawowego, a nie jego końcówką.

Oprócz złożeń i zrostów poczęto w ostatnich czasach do wy­
razów złożonych zaliczać także t. zw. z e s t a w i e n i a ,  np. B óg
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C złow iek , N o w y  Targ, B abia Góra, żab ie  oczka, czarne ja g o d y . 
Są to jednak z punktu widzenia morfologicznego wyrażenia, wy­
odrębniające się tylko wskutek tego, że oba wyrazy tworzą 
spoistą całość, utrwaloną zwyczajem językowym, przyczem zwy­
kle przynajmniej jeden z nich nie jest użyty w  zwykłem zna­
czeniu ; tak np. w zestawieniu N o w y  Targ oba wyrazy stanowią 
łączną nazwę miasta, które nie jest ani „targiem", ani „nowym"; 
podobnie w zestawieniu pan m ło d y  oba wyrazy znaczą tyle, co 
now ożen iec, który ze względu na wiek może być stary.1

Literatura. K. B r u g m a n n ,  O b er das W esen  d er sogen a n n ten  W ort- 
zusam m ensetzun g, S S A  1900. —  V . J a g i  ć, D ie  s la v isch en  K om p osita  in  ihrem  
sprachgesch ichtlich e.il A u ftreten , A S IP h  X X  519, X X I  2. —  S t . J o d ł o w s k i ,  
Z  zagadnień  zw iązan ych  z nauczan iem  gram atyk i p o ls k ie j : 1. W y ra zy  z przed ­
rostk am i oraz t. zw . zros ty  i  z łożen ia , JP X V I 103. —  T. L e h r - S p ł a -  
w i ń s k i ,  Czy tw o ry  z p rzed rostk am i są w yrazam i złożon em i, czy  p rostem i 
rozw in iętem i, S zkoła  i W iedza  U  106. —  A . L e s k i  e n ,  Z u r E ntstehu ng der 
ex ocen tr isch en  N om in a lk om p osita , IF  X X IV  201. —  J. Ł o ś ,  K u n in oga , b o ży - 
stop k a  i t. p ., PL 209. —  H. P a n i ,  Das W esen  d er  W ortzu sam m en setzung , IF 
X IV  252. —  H. W . P o i ł a k ,  Z u r F ra ge  d er D efin ition  u n d  E ntstehu ng v o u K o m - 
p ositis , Z sch rft  f. d. osterr. G ym n asien , L IX  1059; —  Z u r E in teilun g der K o m ­
posita , IF X X X  5 8 ; —  P or. tak że  op ra cow a n ie  ogd ln e  i  literatu rę  do §  376.

§ 383. W yrazy in tegraln ie  i d ezin tegraln ie  pochodne.
W większości wyrazów pochodnych pniem jest część wyrazu 
podstawowego, ale z zachowaniem jego podziału na wątki, np. 
drew n iak  od drew n o, pose ls tw o  od po se ł, bieg  od biegać i t. p. 
Tego rodzaju wyrazy w stosunku do podstawowych nazywają 
się i n t e g r a l n i e  pochodnemi (Ułaszyn). Zwyczajnie wyraz in­
tegralnie pochodny zawiera o jeden przyrostek więcej, niż pod­
stawowy, a więc np. ław -k -a  od ław -a , ryb-k-a  od ryb-a  i t. p. 
Tego rodzaju wyrazy pochodne można nazywać d o d a t n i e m i  
(Ułaszyn: pochodniki postępowe). Niekiedy wyraz integralnie 
pochodny jest w stosunku do podstawowego pomniejszony o je­
den narostek, np. parob  od parob-ek, łapów -a  od łapów -k-a  i t. p. 
Tego rodzaju twory możnaby nazywać u j e m n i e  pochodnemi 
(Ułaszyn: pochodniki wsteczne).

Inne wyrazy pochodne zawierają jako pień część wyrazu pod­
stawowego, przyczem granica tej części nie jest zgodna z po­

1 N iek ied y  gran ica  m ięd zy  zestaw ien iam i a zrostam i je st  tru dn a  do okre­
ślen ia , zw łaszcza w  nazw ach  m ie jscow ośc i. Tak np. N o w y  T arg , N o w y  S ą c z  
u znaje s ię  za zestaw ien ia , B ia ły s to k  raczej za zrost, a w ięc  rozróżnienie to 
pozosta je  w  p ew n ym  zw iązku  z p isow n ią  łączną  lub rozłączną  poszczególnych 
w yrazów .
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działem wyrazu podstawowego na wątki, np. S ta -ch  od S ta n li-  
s ła w , la-ga  od las-ka , fla -ch a  od f la sz -k a  i t. p. Tego rodzaju w y­
razy pochodne nazywają d e z i n t e g r a l n i e  pochodnemi. Uła- 
szyn wprowadza tu jeszcze dwa rozróżnienia: 1) twory uczu­
ciowe, a więc takie, jak Stach , flach a  i t. p .; 2) twory konwen­
cjonalne, np. p ep ees  i t. p.

Wśród tworów konwencjonalnych rozróżnia Ułaszyn cztery 
kategorje wyrazów:

a) twory grupowe, zawierające grupę głosek wyrazu podsta­
wowego lub wyrazów podstawowych, np. że lb e to n ;

b) twory literowe, składające się z n a z w  początkowych liter 
wyrazów tworzących pełną nazwę, np. p e p e e s  (PPS — Polska 
Partja Socjalistyczna);

c) typ głoskowy, będący połączeniem g ł o s e k ,  od których 
zaczynają się wyrazy podstawowe, np. p a t  —  Polska Agencja 
Telegraficzna i t. p.;

d )  typ mieszany, zawierający inne sposoby połączenia ele­
mentów wyrazów podstawowych, np. pep eso w iec , a więc połą­
czenie tworu literowego i wykładnika -ow iec .

Literatura. J. B i r k e n m a j e r ,  O d d ra b n ia n ie , JP  IX 143. —  M. C h m i e ­
l o w i e c ,  W  o b r o n ie  s k ró tó w , JP  V II 20. —  W . D o r o s z e w s k i ,  L a k on iczn e  
z w ro ty  i s k ró ty , JP  X IV  102. —  S. J a s z u ń s k i  i J . R o z w a d o w s k i ,  O  b u ­
d o w ie  s k ró tó w  w  d z is ie js ze j p o lsz cz y ź n ie , J P  X V I  42 i  47. —  K. N i t s c h ,  N a­
z w y  sk ró co n e , JP  II 5 9 ; —  U w a ga  o  la d ze , J P  IX  1 4 6 ; —  J. O t r ę b s k i ,  O sk ró ­
ta ch , J P  X V  33 i 43. —  H. U ł a s z y n ,  O w y ra z a ch  s k ró to w y c h , J P  X V  1 69 ; —  
K ilk a  u w a g  t e rm in o lo g ic z n y ch , P F  X II  411.

§ 384. W yrazy p rze jrzy ste  i n iep rze jrzy ste . Większa 
część wyrazów rodzimych posiada wyraźną budowę, a więc ła­
two w  nich wskazać i określić poszczególne składniki morfolo­
giczne. Są jednak wyrazy, które poczuwamy nawet jako ro­
dzime, a mimo to ich budowy bez specjalnych badań języko­
znawczych określić nie można, np. ja sk ó łk a , ja s zc zu r k a ; w  w y­
mienionych wyrazach stwierdza się wprawdzie istnienie w y­
kładnika -ka , trudno jest jednak określić pochodzenie i budowę 
pnia.

Nieprzejrzystemi pod względem budowy są liczne wyrazy 
uchodzące w dzisiejszem poczuciu językowem za pierwotne, 
np. wyrazy ch ło p , s ta w , s ta n  i t. p. W wyrazach takich można 
dopiero przy wnikliwszej analizie wyodrębnić pień i wykładnik, 
a więc w  wyrazie ch ło p  wyodrębnimy wykładnik -p  przez porów­
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nanie z wyrazem pa-choł-ek , uwzględniając fakt, że grupa prsł. 
o t między spółgłoskami przeszła w polskie to  (p. § 353), w wy­
razie s ta w  i stan  wyodrębnimy pień przez porównanie z cza­
sownikiem stać, a tern samem wykładniki -w  i -n. Rozbiór ta­
kich wyrazów wymaga głębszej znajomości gramatyki historycz­
nej oraz w wielu wypadkach uwzględnienia materjału słownego 
innych języków słowiańskich, a nawet indoeuropejskich.

Jeszcze bardziej nieprzejrzystą dla ogółu budowę posiadają 
wyrazy obce. Tak np. bez znajomości gramatyki francuskiej 
trudno z polskiego punktu widzenia wyróżnić składniki słowo­
twórcze w wyrazie Bordeaux. O ile jednak w użyciu jest więk­
sza ilość wyrazów obcych o tej samej budowie, wówczas i w pol- 
skiem poczuciu językowem wytwarza się świadomość ich po­
działu słowotwórczego. Tak np. znaczna ilość takich wyrazów, jak 
sofista , p ian ista , oku lista  i t. p,, albo anachron izm , syn ch ro n izm , 
eg o izm , a ltru izm  i t. p., spowodowała wyodrębnienie się w pol- 
skiem poczuciu językowem wykładników -ista, - izm , które wystą­
piły w wyrazach nawet o pniach rodzimych, np. s łu żb is ta , tow ia- 
n izm  i t. p.

§ 385. Człony m artw e i ży w e. Bezwzględna większość 
wyrazów, których używa się w życiu codziennem, przechodzi 
tradycyjnie z pokolenia na pokolenie, a tylko niewielka stosun­
kowo ich liczba, i to zwykle w specjalnych dziedzinach kultury 
duchowej i materjalnej, powstaje dopiero współcześnie. Tak np. 
za naszych czasów powstało całe polskie słownictwo lotnicze, 
a jeszcze obecnie rozrasta się rodzime mianownictwo wojskowe, 
kolejowe i t. p. Przy formowaniu nowych wyrazów zasadniczo 
łączy się znane już z innych wyrazów człony. Tak np. Staff 
utworzył wyraz ca tow an ka  (UG 32) w znaczeniu pocałunek , na 
podstawie znanego z innych wyrazów wykładnika -ha oraz pnia 
całow an-, podobnie też stworzył rzeczownik ja sk rzy c a  (patrzę 
wśród ja s k r z y c y  gwiazd MT 104) na podstawie pnia przymiot­
nika ja s k ra w y  i wykładnika -yca. Otóż takie wykładniki i pnie, 
które spotyka się w  powstających współcześnie nowotworach, 
będziemy nazywać żywe mi ,  w przeciwstawieniu do martwych,  
a więc takich, które się już w nowotworach współczesnych nie 
pojawiają. Martwym jest więc wykładnik -aj, np. w wyrazach 
sp rzę ia j, u rodza j, zw y c za j, lub pień p ew -  w wyrazie p e w n y  i t. p.

Martwość wykładnika lub pnia zwykle nie zakłóca wyrazi­
stości budowy słowotwórczej wyrazu, gdyż zazwyczaj drugi
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 16
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człon jest żywy i pozwala wyodrębnić człon martwy. Tak np. 
w wyrazie bitw a  wyodrębniamy łatwo wykładnik -tw a  na pod­
stawie znajomości pnia bi- z innych wyrazów, por. np. bt-ć.

II. Rzeczowniki.
A. Rzeczowniki z  wykładnikiem  przyrostkow ym .

a) R zeczow niki z w ykładnikiem  n iero zw in ięty m .1

§ 386. R zeczow nik i m ęsk ie  na spółg łoskę twardą.
P o c h o d z e n i e . 1 Są to rzeczowniki, mające w mianowniku wy­
kładnik zerowy (por. § 376). Jest tu znaczna ilość rzeczowników 
nierozwiniętych, p i e r w o t n y c h ,  np. kot, p ies, rak, sok , w ół. 
Poza tern należą tu liczne twory o d c z a s o w n i k o w e .  Wśród 
nich niewielką ilość stanowią rzeczowniki nierozwinięte, np. 
bieg, chód, d z ia ł, łom , łó w , natomiast mnóstwo rzeczowników 
rozwiniętych pochodzi od czasowników z wykładnikami przed- 
rostkowemi, np. dochód, nacisk, napad, n a trysk , obchód, obraz, 
okład , opis, o d d zia ł, od jazd , odlew , od lo t, od łam , odpis, odpust, 
pokup, p o łó w , p om iar, p rzek o p , p rzych ó d , p rzy c isk , p r z y ja zd , ro z ­
chód, w chód, w ja zd , w k ła d , w pis, w y d z ia ł, w yg o n , w y k w it, w yrób , 
w zro st, z le w , zachód, zagon , za jazd , za lew .

Wyjątkowe są natomiast twory od wyrażeń pr zy im k ow y ch ,  
np. bezład , b e zw styd .

Bardzo liczną grupę tworzą rzeczowniki z ł o ż o n e .  Wśród 
nich wyróżnia się znaczna grupa rzeczowników z wykładnikiem 
zewnętrznym (p. § 381), równym wykładnikowi wyrazu podsta­
wowego, np. d u sigrosz, jeden astobok , je źo zw ie rz , kam ien io łom , 
k rzyw o d z ió b , k rzyw o n o s, lekkoduch , oczodó ł, p ęd ziw ia tr , sam o­
sąd, sześciobok , w o d o w strę t. Są to twory z drugim członem od 
rzeczowników męskich. Liczne są rzeczowniki z wykładnikiem 
zewnętrznym innym, niż w wyrazie podstawowym. Są to twory 
z drugim członem: 1) od rzeczowników żeńskich na -a lub ni­
jakich na -o, np. je żo n ó g , s ta ro d rzew , ttu sto d rzew , trójnóg, w ie ­
loryb , z ło to g łó w ;  2) od czasowników, np. darm ozjad , dobrodziej, 
drogow skaz, hreczkosiej, n ieboskłon , rękopis, ro dow ód , rybojad,

1 N iektóre  w y ra zy  u w ażane w  dzisie jszem  p oczu ciu  ję zy k o w e m  za p ie r - 
w o tn e  zostaną  o m ó w io n e  ze w zg lęd u  na w y k ład n ik  w śród  rzeczow n ik ów  o w y ­
kładn iku  rozw in iętym .
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sam olub, sam ouk, sa m o d zia ł, sam opał, sianokos, spadochron, sta- 
lo ry t, strachopłoch, szczu ro ła p , św in iopas, w odociąg, w o d o trysk .

Człon pierwszy może pochodzić od rozmaitych wyrazów: 
1) od rzeczowników, np. w o d o w strę t, 2) od przymiotników, np. 
k rzyw o d z ió b , 3) od liczebników, np. ilo czyn , sześciobok , 4) od za­
imków, np. sam osąd, 5) od czasowników, np. w łó czyk ij, 6) od 
przysłówków, np. w sp ó łd źw ięk .

P i e ń . 1 Zawsze w pniu występuje na końcu spółgłoska twarda, 
mimo że w wyrazie podstawowym drugiego członu jest spół­
głoska miękka lub stwardniała, np. rozch ód  od ro zch odzić  się, 
sa m o p a ł od palić, strachopłoch  od p ło szyć .

Ze względu na wykładnik wewnętrzny wyrazy złożone są 
złożeniami, np. sianokos, ostrokąt, ośm iobok, w odzirej, lub rza­
dziej zrostami, np. kurzyślad .

Z n a c z e n i e . 1 2 3 Wśród rzeczowników prostych odczasowni- 
kowych mamy rzeczowniki p r z e j a w o w e , 8 np. bieg, napad, 
po łó w , w y t w ó r c z e ,  np. w y k w it, w yrób , lub n a r z ę d n e ,  np. 
p rzyc isk .

Wśród rzeczowników złożonych można wyróżnić przede- 
wszystkiem twory e z o c e n t r y c z n e r ,  t. j. takie, których człon 
drugi sam przez się może być uważany za nazwę nadrzędną 
(p. § 175) dla całości, np. je żo zw ie rz , nerw oból, p ó łm ro k , sa m o ­
rząd, w sp ó łd źw ięk . Bardzo liczne są rzeczowniki e gz o c e n ­
t ry  cz ne ,  t. j. takie, których żaden człon sam przez się nie jest 
nadrzędnym w stosunku do całości wyrazu. Należą tu rzeczow­
niki: u s t r o j o w e ,  np. czw o ro k ą t 'mający cztery kąty’, c z y n ­
n i k o w e ,  np. dusigrosz, h reczkosiej, ko ło d zie j, św in iopas, sa m o ­
uk, oraz n a r z ę d n e ,  np. śrubociąg, spadochron.

P r o d u k t y w n o ś ć . 4 * * * Rzeczowniki odczasownikowe na spół­
głoskę twardą są ogromnie produktywne w dzisiejszym języku 
artystycznym. Stosunkowo nieliczne są nowotwory tego typu

1 P osta ć g ło sk o w a  p n i a  b ęd zie  om aw ian a  ty lk o  w ted y , o  ile  w  danym  
typ ie  s ło w otw órczy m  jest  ona  inną , n iż  w  tw o rzy w ie  w yrazu  p od sta w ow eg o , 
ju żto  w e  w szystk ich  p rzyk ład ach , ju żto  w  p ew n ej ich  grupie.

2 S zczeg ó łow e  o m ó w ie n ie  p o c h o d z e n i a  pn ia  i z n a c z e n i a  zam ieszcza 
się ty lk o  od n ośn ie  do ty ch  ty p ó w , k tóre  o b e jm u ją  w ięk szy  zasób przyk ład ów .

3 Co d o  p oszczeg ó ln ych  grup  zn a czen iow y ch  rzeczow n ik ów  i ich  nazw .
P- §  227.

* O m ów ien ie  p rod u k ty w n ośc i zam ieszcza się  ty lk o  p rzy  op isie  ty ch  typ ów
słow otw órczy ch , k tóre  są isto tn ie  żyw otn e , p . §  385. P rzyk ład y  nowo­
tw o ró w  p o ch o d zą  z w ła sn ego  m aterja łu  oraz z rozpraw  sem in a ry jn ych  L. B oj
czuka i Zb. T roczew sk ieg o  (Ż erom sk i), H. D om in ów n y  (B erentt, E. H uper- 
tó w n y  (Z eg ad łow icz), K. L orb erów n y  (Staff), W ł. Pańczaka (T uw im ).

te*



u Ż e r o m s k i e g o ,  np. chełb  morza DG II 5, burza gradowa 
przelatywała z ko ła tem  PJ 27, z p rze z io ró w  między belkami 
WU 62, rozc iek i mórz Pop. III 30. Niewiele tych wyrazów wpro­
wadza także T u w i m ,  np. w rozkołysanym przeszep c ie  kroków 
ST 33, konwalje całuję, jak zw ia s t majowy Lir. 14 (por. też 
Staff: łagodny księżyc, ukojenia zw ia s t GK 182). Ogromne 
mnóstwo tego typu tworów jest natomiast u B e r e n t a ,  np. 
gryzie cię mistrzu sumienia nęk  ŻK 197, marmurów o b tłu k ł  
tm. 311, w om ocie  ciszy klasztornej tm. 85, 110, żar. 318, jakiś 
ogromny okłęb , zachmurzający ów dzień siódmy Żr. 9, w otrzą- 
sie  nagłym przysłonił twarz ŻK 89, w skłócone rozdzw on i) cer­
kiewne brzęczą kajdany O 157, wybuchnie nagle takim za szlo -  
chem  ŻK 221, z za św isten i jędz. . .  smagała nawałnica małe 
okienko celi tm. 369. Znaczny zasób takich nowotworów wpro­
wadza także S t a f f ,  np. na g n io t zmory w półzjawie się zżyma 
ŻSWL 81, uspokaja się k o ły s  konarów ŚP 138 (por. też Tuwim: 
popłynął spokój. . . ,  a ja za nim w okrętowym k o tys ie  ST 26), 
świeżość poranka jak o p y ł  się ściera WCM 82, pośród skowron­
ków rozśp iew u  w niebiosach tm. 156, rzut mój był potężniej­
szy, niż ścig i najszybsze tm. 134, za ch ły s ty , czkawki i opil- 
cze wiwaty tm. 108, granie anielskich w duszy harf oddawna 
śpi za m ilk iem  TŁK 14. Bardzo liczne są te nowotwory u Ze­
g a d ł o w i c z a ,  np. wybluzgały płomienie jak w y  ch lu sty  lawy 
Dziew. 377, pomrukuje coraz ciszej aż do w yg a sti zupełnego 
Godz. 276, wiszą w za d z ie rżg u  lin dzwony ORM 67, rzeki w na­
głym za s tyg u  wodami się piętrzą Dziew. 375. Znaczny zasób 
nowych rzeczowników tego typu tworzy L e ś m i a n ,  np. ktoś 
rozepchnął furtę w mym ogrodzie, aż z o d w rza sk iem  runęła na 
błoń Łąk. 21, fala, co świateł ro zp y łem  znaczy swój pobyt 
SR 146.

Z nowszych tendencyj słowotwórczych należy wspomnieć 
o dość częstem pojawianiu się tworów u j e m n y c h  (p. § 383), 
np. parob, pachoł, bra łym  (ja burz b ra łym  Staff PN 4), o próbach 
tworzenia od p r z y m i o t n i k ó w ,  np. pieszczotliwe b e zm y s ty  
Żer. Pop. II 285, oraz o dość częstych nowotworach od czasow­
ników z a p r z e c z o n y c h ,  np. Gadł mężów tęsknice i tuby grał 
ducha człeczego wieczne nieukoje  Ber. ŻK 43, niosą okrutne 
strasznych cierpień nieukoje Staff SOP 86, a dłonie niegdyś na­
rzędzie potęgi bezwład na wieczne skaże niedosięg i ŻSWL 48, 
wyrwij nas z niedościgu  żądz WCM 99, na jeziorze zatańczy

242 Słowotwórstwo.
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n ied o b łysk  miesiąca Leś. SR 95. W tworzeniu tych rzeczowników 
przejawia się dążność do unikania wyrażeń z formami osobo- 
wemi lub imiesłowami.

Rzeczowniki pochodne na spółgłoskę twardą są również ży­
wotne w zakresie wyrazów złożonych, np. u Ż e r o m s k i e g o :  
rodzenie się i kształtowanie cu d o k rzew ó w  Pam. 41, grano sztu- 
czydła miejscowych dra m o d zie jó w  NJ 257, piśmiennictwo stało 
się odruchowym, naśladowczym sło w o to k iem  SOS 85, z koron 
w ielkolasu  Pop. III 304, u B e r e n t a :  śmiejący się wichr, co 
wszelkim czarn ow idom  i ropiejącym pył w oczy dmie żar. 414, 
u S t a f f a :  posiadłem dziwnych zaklęć cza io m o c  MT 124, las 
o g n io trysków  wyrwany z pieczary strzelił strugami tm. 126, po 
mieściem śpiewał z ło c zy n y  tyrana God. 75, u T u w i m a :  szklą 
się w głębinach cza ro sta w y  P 47, może to dzwonią d z iw o d zw o n y  
tm. 47, krew z ziemi s ło w o tr y s k ie m ... głowę zlewa SWK 7, irę- 
dogrodu  więźnie RzCz. 32.

§ 387. R zeczow niki m ęskie na spółgłoskę m iękką.
Wśród rzeczowników pochodnych wyróżnia się tylko grupa 
nazw miejscowych utworzonych od imion męskich, np. P oznań  
od P oznana, K a zim ierz  od K azim ira , R adom  (dawniej R a d o m ) 
od R adom a. Rzeczowniki te, pierwotnie dzierżawcze, oznaczały 
miejscowości według właściciela.

§ 388. R zeczow niki m ęsk ie z w ykładnikiem  -o . Na­
leżą tu tylko rzeczowniki zdrobniałe, pieszczotliwe, np. K azio, 
Stasio , W ładzio , W łodzio , d z ia d zio , tato.

§ 389. R zeczow niki nijakie z w ykładnikiem  -o. Wy­
różnia się tu wśród rzeczowników pochodnych nieliczna grupa 
tworów odprzymiotnikowych, np. ciepło , dobro, z ło .

Twory te są rzeczownikami j a k o ś c i o w e m i .
§ 390. R zeczow niki n ijakie z w ykładnikiem  -e . P o ­

c h o d z e n i e .  Ze względu na pochodzenie wyróżniamy tu kilka 
grup rzeczowników:

1. Nieznaczną ilość stanowią twory o d r z e c z o w n i k o w e ,  
pierwotnie zbiorowe, z formą 1. poj., np. ciernie, kam ien ie, p ie ­
rze, w ęgle. Rzeczowniki te z wyjątkiem p ie rze  stanowią dzisiaj 
formy mnogie rzeczowników cierń, kam ień , w ęgiel.

2. Nieliczne twory o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. zd ro w ie , w e­
sele.

3. Ogromna ilość rzeczowników od i m i e s ł o w ó w  b i e r ­
n y c h  na -n y, -on y, -ty , np. drukow anie, kochanie, o p ra co w a n ie ;
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niesien ie, bicie, p ic ie ;  por. twory na -cie, -ęcie (§ 432) i na -anie, 
-enie  (§ 473).

4. Twory od w y r a ż e ń  p r z y i m k o w y c h ,  np. b ezlu d zie , 
n a d b rzeże , n adrzecze , p o b rze że , p o jez ierze , p o m o rze , P olesie , p o ­
piersie , p rzed m u rze , ro zdroże , śródm ieście , śró d m o rze . Tu nale­
żały w średniowiecznej polszczyźnie tytuły p o d cza sze , podk o m o -  
rze , pod sto le , p o d skarb ie , mające później wykładnik przymiotni­
kowy - i(y ) , a więc p o d c za s zy , p o d k o m o rzy , p o d s to li i t. p.

5. Pewien zasób wyrazów z ł o ż o n y c h  z pierwszym członem 
odliczebnikowym, drugim — odrzeczownikowym, np. pó łk o le , p ó ł-  
p ię trze , pó łro cze , p ięcio lecie, stu lecie.

P ień .  Ostatnia spółgłoska jest zawsze miękka lub stward­
niała, chociaż nawet w wyrazie podstawowym jest odpowiednia 
twarda, np. p ó łk w a rc ie , m ięd zyrzecze .

Z n a c z e n i e .  W najliczniejszej grupie tworów odimiesłowo- 
wych wyróżniamy rzeczowniki p r z e j a w ó w e ,  np. bicie, w o ła ­
nie, o d b i o r n i k o w e ,  np. kochanie  'ktoś kochany’, w y t w ó r ­
cze ,  np. opracow anie  'coś opracowanego’, rzadziej n a r z ę d n e ,  
np. określen ie  'to, zapomocą czego się określa’.

Rzeczowniki od wyrażeń przyimkowych mają znaczenie 
przeważnie m i e j s c o w e ,  np. P ow iśle , po jez ierze . Rzeczowniki 
złożone z pierwszym członem odliczebnikowym są najczęściej 
nazwami o k r e s ó w  czasu, np. p ó łro cze , stu lecie.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Z pośród tych rzeczowników najbardziej 
produktywne są rzeczowniki odimiesłowowe. Zasadniczo od każ­
dego czasownika za pośrednictwem imiesłowu biernego można 
utworzyć rzeczownik. Ten typ nowotworów jest częsty u B e­
re nta ,  np. ratuj głowę chłodnem u pieszczen iem  dłoni O 14. 
Równie częste są te rzeczowniki u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. nagro­
madziło się coniemiara za u w a żeń , myśli Godz. 310. Trafiają się 
te nowotwory także u Ż e r o m s k i e g o ,  np. porami, wszystkiemi 
n a d trza śn ięc ia m i zieje szalona namiętność DG I 330, w mglistem 
zad eszczen iu  widać było ledwie łańcuch wzgórz Zam. 194.

Częste są też u współczesnych pisarzy twory od wyrażeń 
przyimkowych. np. u Ż e r o m s k i e g o :  świerkowe podgaja  Pop. 
II 85, nadwieczorna mgła p o d w io śn ia  DG I 58, czekali cierpli­
wie — żyjąc w kątach na cudzem p rzyk o m in iu  Przed. 294, 
u B e r e n t a :  niebezpieczne to przejście, niebezpieczne p o d ro żę  
Zar. 9, u Z e g a d ł o w i c z a :  jechali w wymownem b ezs ło w iu  
Godz. 267, wyciągają żebracy bezd łon ia  i ramiona Dziew. 310.
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Literatura (zn aczen ie  tw o ró w  od cza sow n ik ow y ch ). K. T w a r d o w s k i ,
0  czyn n ościach  i w y tw ora ch  (k ilk a  u w ag  z p ogran icza  p sy ch o lo g ji, gram atyk i
1 log ik i), K rak ów  1911.

§ 391. R ze cz o w n ik i n ija k ie  z w y k ła d n ik iem  -ę . Po­
c h o d z e n i e .  Są to rzeczowniki w dzisiejszem poczuciu języko- 
wem jużto p i e r w o t n e ,  np. ram ię, cielę, jużto pochodne od 
r z e c z o w n i k ó w ,  np. byd lę , ch łopię, kocię.

P ie ń .  Końcowa spółgłoska pnia jest miękka lub stwardniała, 
chociaż w rzeczowniku podstawowym jest spółgłoska twarda, 
np. w n u czę  od w nuk.

Z n a c z e n i e .  Wyraźną grupę znaczeniową tworzą rzeczow­
niki z wykładnikiem -ę, -ęcia, np. chłopię, ch łopięcia. Są to rze­
czowniki z d r o b n i a ł e .  Jest wśród nich znaczny zasób rzeczow­
ników mnogich (por. § 153), np. rączęta, nóżęta , używanych 
w języku pieszczotliwym.

Osobną grupę stanowią w mowie ludowej na południowym 
Śląsku nazwiska małych dziewcząt od 10—12 lat, tworzone od 
nazwiska ojca lub matki, np. L ipię  od Lipa, K alicię  od K alita , 
często z wykładnikiem rozwiniętym -czę, np. R aszku lczę  od 
R aszku la  (żona R aszk i).

P r o d u k t y w n o ś ć .  W języku artystycznym twory te są 
mało produktywne, tylko u Ż e r o m s k i e g o  spotykamy dwa 
nowe rzeczowniki: pięćdziesiątki g u ld en ią ł DG II 128, myślidła 
i w rażen ięta  tm. II 184.

Literatura. K. N i t s c h ,  D ia lek ty  p o lsk ie  Śląska, MPKJ IV 191 (nazw iska 
dziew cząt).

§ 392. R ze cz o w n ik i z w y k ła d n ik iem  -a. P o c h o d z e ­
nie.  Znaczną ilość stanowią rzeczowniki p i e r w o t n e ,  np. rzeka, 
ziem ia . Wśród bardzo licznych rzeczowników pochodnych wy­
różniamy następujące grupy:

1. Niezbyt liczne rzeczowniki własne żeńskie od m ę s k i c h ,  
np. S tan isław a, W ła d ysła w a .

2. Dwa rzeczowniki: bracia, księża , uważane dzisiaj za formy 
liczby mnogiej od brat i k s ią d z ;  pierwotnie w języku staropol­
skim były to rzeczowniki z b i o r o w e ,  istniejące jeszcze dzisiaj 
w mowie ludowej w większej ilości przykładów, np. adukacia  
'adwokaci’, biskupia, czarcia, studencia, sw a d a , syn ia , wójcia.

3. Najliczniejszą grupę stanowią rzeczowniki o d c z a s o w n i -  
k o w e ,  np. rada, dopła ta , narada, obsada, ochrona, osłona, p r z e ­
groda, p rzed p ła ta , p rzyro d a .
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4. Stosunkowo nieliczny zasób rzeczowników z ł o ż o n y c h ,  
np. o k ry jb ied a , p ó łk u la , ręk o jm ia , ró w n o w a g a , sw a w o la , w ierci-  
p ię ta , w o jew o d a , w sp ó łw in a , a więc twory z drugim członem  
częściej rzeczownikowym, rzadziej — czasownikowym. W two­
rach o drugim członie odrzeczownikowym wykładnik jest ten 
sam, co w wyrazie podstawowym. Człon pierwszy może pocho­
dzić od rzeczownika, np. w o jew o d a , przymiotnika, np. b ia ło g ło w a , 
liczebnika, np. ston oga , zaimka, np. sw a w o la , czasownika, np. 
św is zc zy p a ła , od przysłówka, np. w spó łpraca .

P ie ń .  W pniu dawnych rzeczowników zbiorowych występuje 
na końcu spółgłoska miękka lub stwardniała wobec twardej 
w wyrazie podstawowym (np. bracia  od brał). W rzeczownikach 
odczasownikowych odwrotnie pień kończy się na spółgłoskę 
twardą, chociaż w czasowniku jest spółgłoska miękka lub stwar­
dniała, np. obsada  od o b sa d za ć  lub od o b sadzić .

Wyrazy złożone ze względu na wykładnik wewnętrzny są 
złożeniami, np. rękojm ia , w o jew o d a , m ę c zy b u la , lub zrostami, 
np. sw a w o la .

Z n a c z e n i e .  Wśród rzeczowników prostych wyróżnia się 
dzisiaj znaczeniowa grupa rzeczowników odczasownikowych. Są 
to rzeczowniki p r z e j a w ó w e ,  np. o b ra d y , w y t w ó r c z e ,  np. 
d o p ła ta , lub n a r z ę d n e ,  np. p rzeg ro d a .

Wśród rzeczowników złożonych można wyróżnić twory ez o-  
c e n t r y c z n e  (por. § 386), np. w sp ó łw in a , oraz e g z o c e n -  
t r y c z n e ,  u s t r o j o w e ,  np. ston oga , i c z y n n i k o w e ,  np. skro -  
b ideska , w o jew o d a .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te są znacznie mniej produktywne 
w języku artystycznym, niż odpowiednie rzeczowniki męskie. 
Są one wyjątkowe u Ż e r o m s k i e g o ,  np. „zły“ dmąc w wielką 
g w iz d ę  sypał w  okienko Pop. I 139, więcej ich jest u S t a f f a :  
w pełni otuchy i pewnej sp o d z ie w y  ŚP 40, UG 161 (por. też 
u Tuwima: synu, synu, sp o d z iew o ... ojcowa CzNB 146), niech po­
jedna Twoja u łagoda  Waw. 74, Poł. 133, płyną jak długie w es­
tchnienia bez końca, jak lęk ogromny ziemi w  łkań za d ła w ię  
ŚP 110. U B e r e n t a  spotykamy o to czę  i o m g lę :  tęczy kołem 
zawisa w nim o to czą  glorji ŻK 126, na mlecznej o m g lę  wokół 
księżyca tm. 263, chociaż w ostatnim wyrazie można podejrze­
wać też nowotwór odrzeczownikowy z wykładnikiem przedrost­
kowym o - ; ten sam wyraz spotykamy też u Z e g a d ł o w i c z a :  
pokój cały w czerwonej o m g lę  ZPMK 186, nadto ro zem g ła
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i za m g ła :  żyjące w ro zem g le  zjawy Dziew. 58, odmyka się 
w za m g lę  brama DJ 155; u L e ś m i a n a :  dokąd skrzydeł skie­
rujesz zn iech ętę  SR 142.

Z rzadszych typów wymienić należy twór odrzeczownikowy 
u B e r e n t a :  jedna za szyję to w a rzy szę  objęła ŻK 90 i u Le­
ś m i a n a :  czereśnia... skrzy bieliście ku słońcu odziobaną p e -  
stą  Łąk. 30, twór odprzymiotnikowy u Ż e r o m s k i e g o :  w po­
leskiej je d n o s ta jn i PŚ 80, oraz rzeczownik od czasownika za­
przeczonego u S ta f f a :  rosiłeś potem ziemię wśród żmudnych 
n iew yd ó ł ŚP 76.

Wyrazy złożone tego typu są w języku artystycznym nie­
produktywne.

Literatura. J. K a r ł o w i c z ,  Im ion a  z b io row e  ty p u  bracia, PF  V  148, 
por. także PF I 121.

§ 393. R ze cz o w n ik i ż e ń s k ie  na sp ó łg ło sk ę  m ięk k ą  
lub stw ard n ia łą . P o c h o d z e n i e .  Są to z dzisiejszego punktu 
widzenia rzeczowniki pierwotne, np. noc, nadto odczasownikowe, 
np. rozpacz, rzecz. Nieliczne są wyrazy złożone, np. północ, 
sam opom oc.

Pień .  Kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą mimo 
spółgłoski twardej w wyrazie podstawowym, np. rzecz  od rzekę.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki te nie tworzą wyrazistych grup 
znaczeniowych.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory odczasownikowe pojawiają 
się u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. co się dzieje w ro zśw ie tli tm. 444, 
także u S t a f f a : w  pomroczy nocnej i w ro zśw ie tli rannej MT 104 
i u L e ś m i a n a ,  np. w taką za m ro cz  paproci Łąk. 9. Poza tem 
trafiają się u niego także twory odrzeczownikowe, np. rozlewasz 
serca pełń  w zachwytu winie SOP 14, srebrne nici niby tkań  
pająka, gdzieś po gwiazdach rozpina marzenie DD 17, nadto 
odprzymiotnikowe, np. choć las jest uroczystą, podniosłą świą­
tynią, co w swej u roczy  wszystkie błagania, prośby i westchnie­
nia zmieści SOP 43, na ro zb ieży  dwóch dróg leży szatra czarnej 
kuźni tm. 71.

b) R ze cz o w n ik i z w y k ła d n ik iem  ro z w in ię ty m .
1 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k a m i p , b.

§ 394. T w ory  na - p ;  -u p a .  Rzeczowniki z wykładnikiem -p  
są bardzo nieliczne i uchodzą w dzisiejszem poczuciu języko-

i
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wem za pierwotne. Należy tu rzeczownik ch ło p  z prsł. yol-pr>, 
por. pa-ch o ł-ek .

Wykładnik -upa  mają rzeczowniki skorupa , chałupa.
§ 395 . T w o r y  n a  -b a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 

łączy się zasadniczo z tworzywem c z a s o w n i k ó w :  a) na -i(y )ć , 
np. c iżba  (z dawniejszego ciszczb a ), d ru żba , g roźba , hańba  (stp. 
gańba), liczba , p rośba , s łu żb a , s trze lb a , w ieszczb a , w różba , lud. 
gońba  'bieganie’, grod żb a  'grodzenie’, kośba  'koszenie’, kraśba  
'farbowanie’, m łoćba  'młocka’, roczba  'swatanie’, stp. w o źb a ;  
b) rzadziej z tworzywem innych typów czasownikowych, np. 
rzeźb a , siejba, lud. zd z io rb a  'zdzierca’, stp. chążba  i kradżba  
'kradzież’, kolba  'turniej’; c) wyjątkowym tworem jest lud. 
goręcba  'pora gorąca’.

P ie ń .  Z wyjątkiem zd z io rb a  wszystkie rzeczowniki mają 
pień na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, która w pewnych 
wyrazach podstawowych ma obocznik twardy, np. rzeźb a  od 
rzezać.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki te zasadniczo oznaczają p r z e ­
j a w y  niedokonane, np. kośba, rzadziej ich w y t w o r y ,  np. 
prośba, rzeźb a , lub n a r z ę d z i a ,  np. s trze lb a , wyjątkowo zaś 
mamy tu rzeczownik c z y n n i k o w y :  zd z io rb a  'ten, kto zdziera’.

Literatura. V . d. O s t e n - S a c k e n ,  Z u r  E n tw ick lu n g sg esch ich te  d er N o- 
m in a  au f s la v isch  - bba, IF  X X V I 307.

§ 396. T w o ry  n a  - i b a ;  - o b a ;  -u b a . Należą tu stosunkowo 
nieliczne rzeczowniki. Wykładnik -iba  występuje tylko w  rze­
czowniku o d c z a s o w n i k o w y m  siedziba . Wykładnik -oba  mamy 
w połączeniu z tworzywem p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. ch o­
roba, chudoba, może też z tworzywem c z a s o w n i k o w e m  
w stp. ża ło b a  'skarga, zwłaszcza sądowa’. Wykładnik -uba  jest 
w rzeczownikach rachuba, p ieszczu b a  zool., kociuba  'kij’, stp. 
ska łuba  'szczelina w drzewie’.

2. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  m .

§ 397 . T w o ry  n a  -m . Należą tu odczuwane dziś raczej 
jako pierwotne d y m , karm , sro m , szu m .

§ 398. T w o ry  n a  -m o . Są to nieliczne rzeczowniki, np. 
bielm o, ja r zm o , p iż m o  i p ism o  (dawniej p iśm o ).

§ 399 . T w o ry  n a  - ( i ) y m .  Należy tu tylko rzeczownik o j­
c zy m .

i
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§ 400. Twory na - i ( y ) z m .  Są to rzeczowniki przeważnie 
przyswojone, niektóre jednak powstały dopiero na gruncie pol­
skim, np. to w ia n izm , z nowotworów kacap izm  Żer. SJP 44. Rze­
czowniki te są nazwami pewnych kierunków ideowych.

Co do oboczności /  j y  w tym i w innych wykładnikach oraz 
co do postaci pni przed temi wykładnikami p. § 357.

3. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  w  (w ) .

§ 401. Tw ory na -w . Wykładnik -w  posiada zaledwie 
kilka rzeczowników. Pewny on jest w s ta w , niepewny w gn iew  
i d ziw .

§ 402. Twory na ~ (e)w . Wykładnik ten występuje w nie­
licznych rzeczownikach, np. bukiew , brukiew , cerkiew , konew , 
rzo d k iew , stąg iew .

§ 403. Twory na -w o . Wykładnik -w o  występuje w kilku 
rzeczownikach, np. m lew o , p iw o , śc ierw o, trzew o .

§ 404. Twory na -w a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
w bardzo wielu rzeczownikach trudno jest wyodrębnić na pod­
stawie samego materjału polskiego, np. d ziew a , g łow a , g rzyw a , 
krow a, m ow a  (stp. m o łw a ), n iw a, śliw a , w dow a , także po spół­
głosce gą zw a  'wiązanie u cepów1, ły ż w a , m ierzw a , p lu skw a , 
św id w a  i t. p. W pewnej ilości przykładów pochodzenie pnia 
jest zupełnie oczywiste: 1) z wyraźnem tworzywem p r z y  miot-  
n i k o w e m  mamy rzeczownik g ę s tw a ;  2) tworzywo r z e c z o w ­
n i k o w e  ma lud. k lęskw a  (też klęsk) 'rodzaj ptaka'; 3) może 
o d c z a s o w n i k o w e  są: lud. p isk w a  'mazgaj', stp. k rzyk w a  
'krzyk, niepogoda’; 4) tworzywo niewątpliwie czasownikowe 
ma stp. ściekw a  'studnia'.

Z n a c z e n i e .  Jedynie niektóre twory odczasownikowe two­
rzą wyraźniejszą grupę znaczeniową rzeczowników n a r z ę d -  
nych.

Literatura. M. R u d n i c k i ,  S łów . kurftua, SO VII 85.

§ 405. Twory na -a w . Wykładnik ten występuje tylko 
w rzeczowniku rękaw .

- § 406. Tw ory na -a w a .  Wykładnik ten jest i dzisiaj żywo
poczuwany, jakkolwiek w wielu rzeczownikach, zwłaszcza licz­
nych nazwach rzek, nie rozumiemy pochodzenia i znaczenia 
pnia, np. B enaw a, C zopaw a  i w. i. (Łoś, GP ii 20).
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Tylko nieznaczny zasób tworów jest dla nas jasny, np. d z ie r ­
ża w a , ku rzaw a , O lchaw a  n. Nadrab. II 149, lud. biedraw a  Terowa 
z plamami na biodrach’, bielaw a  'pastwisko’, burzaw a  'zawieru­
cha’, stp. bton iaw a  'równina’, tr zęsa w a  'trzęsawisko’. W stp. 
wykładnik ten występował też w imionach utworzonych od 
pierwszego członu imion złożonych, np. G o d a w a :g o d zi- , S iostraw a:  
siestrze -  Tasz. 58.

§ 407. Tw ory na - i ( g ) w o .  P o c h o d z e n i e .  Należy tu 
znaczna ilość rzeczowników od c z a s o w n i k ó w  na - i( y )ć ;  
można je pojmować jako składające się z tworzywa na - i(y )-  
oraz wykładnika -w o  lub raczej w dzisiejszem poczuciu ję- 
zykowem : z tworzywa na spółgłoskę oraz z wykładnika 
- i (y )w o , np. c zy śc iw o  'środek do czyszczenia’, p a liw o , sp o iw o  
'to, czem się spaja’, tw o rzy w o , w a rzy w o , lud. m ie r zy  w o  'część 
gromadzkiej zapłaty’, m ięsiw o  rozczyn’, o k rasi w o  'okrasa’, zie -  
len iw o  'zielenina’. Rzadkie i w języku wspólnym wyjątkowe są 
rzeczowniki z tworzywem innych czasowników, np. p ie c zy w o , 
k rze s iw o , żn iw o , stp. rze z iw o  'rzeź’.

Dość znaczny zasób rzeczowników zawiera tworzywo r z e ­
c z o w n i k o w e ,  np. gro siw o , łu c zy w o , m ą c zy w o  'pokarmy 
mączne’, m ięsiw o , m le c zy  w o  'nabiał’, że la z iw o , lud. b u czy  w o  
'las bukowy’, ja b łe z y w o  'jabłka’.

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, która 
w wyrazach podstawowych ma obocznik twardy, np. b u czyw o  
od buk, lub stwardniały, np. g ro siw o  od g ro sz.

Z n a c z e n i e .  Mimo stosunkowo niezbyt licznych przykładów, 
twory te stanowią kilka dość wyraźnie zarysowanych grup zna­
czeniowych. Należą tu rzeczowniki p r z e j a w ó w e ,  np. żn iw o , 
stp. k o siw o  'koszenie’, m a t e r j a ł o w e ,  np. p a liw o , w y t w ó r ­
cz e ,  np. m ieliw o . Niektóre z rzeczowników posiadają zarazem 
znaczenie z b i o r o w e ,  szczególnie widoczne w tworach odrze- 
czownikowych, np. gro siw o . Jak często z rzeczownikami zbioro- 
wemi, tak ł tutaj z pewnemi przykładami łączy się n a s t r ó j  
u j e m n y ,  nawet pogardliwy, wynikający z pojęcia czegoś nie­
potrzebnego, starego, zużytego, np. że la ziw o .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te są współcześnie mało produk­
tywne. Z rozpatrywanych pisarzy spotykamy nowotwór tylko 
u T u w i m a :  wtem chmury wraz z innem o b ło c zy w e m  zaczęły 
się kołysać OS 26 i u L e ś m i a n a :  brać wszelkie lśn iw o  u błę­
kitu Łąk. 170.
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§ 408. T w ory  na - i ( y ) w a .  Wykładnik ten występuje w nie­
wielkiej ilości rzeczowników, np. cięciw a, staciw a  'rama przy 
krosnach’, lud. irusiw a  'rodzaj ryby’.

§ 409. T w ory  na - o ( e ) w ,  - ó ( e ) w ;  - o ( e ) w o ;  - o ( e )w a .
a) W y k ł a d n i k  -o (e )w  występuje dziś tylko w rzeczowniku 
k rzew  od k ierz , nadto w stp. k rzy n o w  'garnek’, Żarnów  'młyn’. 
Ponadto w postaci -ó (e )w  wykładnik ten mamy w mnóstwie 
nazw m i e j s c o w y c h ,  będących pierwotnie przymiotnikami 
dzierżawczemi, np. B odzan ów , C iechanów , M aków , S ta szó w , Ba- 
katarzew , B ru dzew , C zyżew , K arczew , M agnuszew , O kuniew . 
Ponadto na Śląsku tworzy ten wykładnik nazwiska c h ł o p c ó w ,  
np. T kaczyków , P ie tru szów , M otyków  MPKJIV 192, ale z odmianą 
przymiotnikową.

Co do samogłoski wykładnika e, o(ó), p. § 347, 351.
b) W y k ł a d n i k  -o (e )w o  występuje wyłącznie w nazwach 

m i e j s c o w o ś c i ,  np. C hojnowo, D rozdow o , K opciow o, P io trkow o, 
C hruszczew o, G rajewo, S łu żew o .

c) W y k ł a d n i k  -o (e )w a , poza wyrazami dąbrow a, cholew a, 
kostrzew a, występuje w licznych nazwach m i e j s c o w o ś c i ,  np. 
C zarkow a, C zęstochow a, W łoszczow a, ponadto z odmianą przy­
miotnikową tworzy nazwiska żon  od nazwisk mężowskich, 
najczęściej zakończonych na spółgłoskę, np. Grabcowa, P olakow a, 
P takow a, także nazwiska córek w mowie ludowej, np. Jagłow a, 
C zekałow a  MPKJ IV 180 i 190.

§ 410. T w ory  n a  -o w ie . Jest to wykładnik wyosobniony 
prawdopodobnie w tworach na -e  od przymiotników na -o w y , 
np. sitow ie , stp. pąkow ie, a występujący w nielicznych rzeczow­
nikach, np. listow ie . O pewnej żywotności tego typu świadczy 
nowotwór L e ś m i a n a :  w ostępach dzikiego błędow ia  Łąk. 170.

§ 411. T w ory  n a  - t w a ;  - i tw a .  Wykładnik -tw a  występuje 
w niewielkiej ilości rzeczowników, łącząc się z tworzywem c z a- 
s o w n i k o w e m ,  np. bitw a, b rzy tw a , go n itw a , k lą tw a, m od litw a , 
według Łosia też p a stw a , sk łó tw a  por. nak łó tek  geol., lud. ło- 
w itw a  'łów’.

Jedynie stp. ryb itw a , też ry b itw  'rybak’ zawiera wykładnik 
-itw a  z tworzywem rzeczownikowem.

§ 412 . T w ory  na - s tw o ;  - e ń s tw o ;  -o ( w ) s tw o .  P o c h o ­
d z e n i e .  a) W y k ł a d n i k  -s tw o  najczęściej występuje w połą­
czeniu z tworzywem r z e c z o w n i k ó w ,  zwłaszcza męskich, 
o różnej budowie słowotwórczej. Podstawowe rzeczowniki mają
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wykładniki jużto nierozwinięte, jużto rozwinięte zapomocą roz­
maitych przyrostków, np. b óstw o , ch ło p s tw o , p a ń s tw o , sam olu b- 
s tw o ;  k rzy k a c tw o , tk a c tw o ; d z iw a c tw o ;  m ie szc za ń s tw o , z iem ia ń -  
s tw o ;  cesa rstw o , m a la rs tw o ; don o sic ie ls tw o , n a u c zy c ie ls tw o ; ka- 
cers tw o ; g o rze ln ic tw o , s ło w n ic tw o ; ża r ło c tw o ; fu n d a to rs tw o , rek- 
to rstw o .

Twory od rzeczowników na -ec zawierają najczęściej przy­
rostek rzeczownika podstawowego, np. ku p iec tw o , k ra w iec tw o , 
w pewnej jednak ilości rzeczowników wykładnik -s tw o  łączy 
się bezpośrednio z pniami rzeczowników na -ec, np. n o w o żeń -  
s tw o , p o b ra ty m s tw o . Odwrotnie twory od rzeczowników na -ca 
mają z reguły p i e ń  ten sam, co rzeczowniki podstawowe 
(a więc bez przyrostka -c-), np. b a rb a rzyń stw o , d o w ó d z tw o , 
m o rd erstw o , n a stęp stw o , o szc ze rs tw o , po ch leb stw o , św ię to k ra d z­
tw o , w ia ro ło m stw o , w y c h o d z tw o , za b ó js tw o , za w ia d o w stw o , ży d o -  
że rs tw o . Wyjątkowo natomiast pojawiają się twory z pniem na 
-ec- od rzeczowników na -ca, np. rad ziec tw o . Przewaga typu 
pierwszego z pniami bez przyrostka oraz znaczenie tych tworów 
sprawiają, że w dzisiejszem poczuciu językowem kojarzą się 
one raczej bezpośrednio z odpowiedniemi czasownikami, jakoby 
ich wyrazami podstawowemi. Kojarzenie to wywołało powstanie 
nieznacznej ilości tworów o d c z a s o w n i k o w y c h ,  a więc takich, 
które nie mają odpowiednich rzeczowników podstawowych na -ca 
lub na -ec, np. ś le d z tw o , u stęp stw o , lud. ch a rłęstw o  (od charłęzić).

Stosunkowo mniej liczny zasób tworzą rzeczowniki o d p r z y -  
m i o t n i k o w e .  Pochodzą one od przymiotników nierozwiniętych, 
np. g łu p s tw o , sk ą p s tw o , albo rozwiniętych, ale tylko temi przy­
rostkami, które nie kończą się grupą spółgłosek, np. p o w in o ­
w a c tw o , p lu g a s tw o , len istw o , m a c ie rzyń s tw o , d z iec iń stw o . Z przy­
czyn fonetycznych brak więc tworów, któreby pochodziły od 
przymiotników na -sk i, -o w sk i, -o w n y , -a s ty , - is ty , -a ln y. Brak 
również tworów pochodzących od przymiotników na -an y, - i ty ,  
- l iw y . Stosunkowo najliczniejsze są rzeczowniki od przymiotni­
ków na -n y , -o w y , np. dosto jeń stw o , okru cień stw o , sp o łeczeń stw o , 
rzadziej bez przyrostka -n-, np. p o to m stw o , p o sp ó ls tw o ; d o m o ­
s tw o , o jcostw o , s tró żo s tw o .

Tworów o d c z a s o w n i k o w y c h  jest tu niewiele, a więc 
oprócz wymienionych przykładów i sztucznego wyrazu je s te s tw o ,  
pewna ilość rzeczowników o d i m i e s ł o w o w y c h .  Według po­
chodzenia rozróżniamy tu następujące typy rzeczowników:
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1) od dawnego imiesłowu teraźniejszego biernego, np. ła ­
ko m stw o  ;

2) od dawnego imiesłowu przeszłego czynnego na -ł-, a ra­
czej z dzisiejszego punktu widzenia od przymiotników na -ły , 
np. n iedbalstw o , op ilstw o , s łu ża ls tw o , zu c h w a ls tw o ;

3) od imiesłowu biernego na -n y, -on y, np. o szu kań stw o , 
p ijań stw o , za przań stw o , rodzeń stw o , b łogosław ień stw o, m ęczeń ­
stw o , o d szczep ień stw o , sza leń stw o . Natomiast brak jest przykła­
dów od imiesłowów na -ty , z wyjątkiem przekształconego fone­
tycznie p rzek leń stw o  z stp. przek lęc tw o .

b) T w o r y  na -eń stw o ; -o (w )s tw o . Znaczna ilość tworów, 
pochodzących od p r z y m i o t n i k ó w  na -n y  i -o w y  wywołała 
wskutek absorbcji morfologicznej powstanie wykładników roz­
szerzonych -eń stw o , -o (w )stw o . Wykładniki te łączą się najczęściej 
z tworzywem zakończonem na zbieg spółgłosek albo na spół­
głoskę, której połączenie z samem -s tw o  wywołałoby zbyt silne 
zatarcie granicy słowotwórczej wyrazu, np. szw a g ro stw o , sm ako- 
szo stw o , ka tostw o , ło tro stw o , czło n k o stw o , sze lm o stw o , radcostw o;  
w do w ień stw o , c zło w ieczeń stw o , s ta rszeń stw o , m aleń stw o, p ie rw ­
szeń stw o .

P ień .  Wskutek zmian fonetycznych pień rzeczowników na 
-stw o  często kończy się na inną spółgłoskę, niż w wyrazie pod­
stawowym. Różnica ta nie występuje tylko wówczas, gdy w two­
rzywie jest: p , m , r, j ,  l, ń, a więc np. ch łop-stw o  — chłop, 
c h a m s tw o  -— cham , c a r s tw o  — car, z a b ó js tw o  — zabój-ca, 
n a u c zy c ie ls tw o  — nauczyciel, lizo ń -s tw o  — lizoń . Zasadniczo 
przed wykładnikiem -s tw o  ukazuje się z wyjątkiem dźwięcznych 
półotwartych zawsze spółgłoska bezdźwięczna, oznaczana literą 
spółgłoski dźwięcznej, o ile taka jest w wyrazie podstawowym, 
np. h ra b s tw o  — hrabi-a. Spółgłoski /  (pis. w ) w wykładniku 
-o (w )s tw o  nie wymawiamy i nie piszemy, np. dom o stw o , w łó ­
częgostw o, ale za w ia d o w stw o , gdzie -ow - należy do pnia podsta­
wowego czasownika. Przed wykładnikiem -s tw o  spółgłoska f (w )  
pozostaje tam, gdzie widoczny jest związek z podstawowym 
czasownikiem, zawierającym w tworzywie tę spółgłoskę, a więc 
lu dozn aw stw o , m arn o traw stw o , ryb o łó w stw o , natomiast len istw o , 
m yślis tw o , p lu gastw o . Spółgłoski tworzywa rz, ł, n wymieniają 
się w pniu przed wykładnikiem -s tw o  na r, l, ń, np. m a la r s tw o  — 
m alarz, p o s e ls tw o  — pose ł, p ań -s tw o  — pan.

W licznych rzeczownikach wskutek zmian fonetycznych za­
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tarła się granica wątków. Tak np. jeśli w tworzywie występują 
spółgłoski s, z ,  ż ( s z ) ,  g , ch, wówczas w pniu wyrazu pochodnego 
ich niema, a spółgłoska s  stanowi węzeł morfologiczny (por. 
§ 375), np. o b ie ży sa słw o , że la s tw o , b óstw o , s te lm a s tw o , m ęs tw o , 
lud. ciarastw o . W rzeczownikach z tworzywem, zakończonem na 
t, d , c, d z , d ź , k, c z , jako węzeł morfologiczny występuje c (pi­
sane d z , o ile w pokrewnych wyrazach wymawia się d), np. 
są s ie d z tw o , n a tręc tw o , p ta c tw o , d z ie d z ic tw o , w y c h o d z tw o , d o w ó d z ­
tw o , p ien ia c tw o .

Z n a c z e n i e . 1 Rzeczowniki na -s tw o , -eń stw o , -o (w )s tw o  są 
zasadniczo rzeczownikami j a k o ś c i o w e m i ,  np. m ęstw o , ch a m ­
stw o , p ró żn ia c tw o , u bóstw o. Ponieważ ze względu na te jakości 
często ujmujemy osobników jako grupy, przeto liczne rzeczow­
niki tego typu odnoszą się do z b i o r ó w ,  a zwłaszcza par,  np. 
w u jo stw o , s try jo s tw o , ra dcostw o , S te fa n o stw o , p o se ls tw o , robactw o, 
m ieszc za ń stw o , n a u czyc ie ls tw o , rycers tw o . W związku z tem 
liczne rzeczowniki na -s tw o  są nazwami także z a w o d ó w ,  t. j. 
zespołów pewnych typowych działań, i s k ł o n n o ś c i ,  np. k a ­
p ła ń s tw o , tk a c tw o , p ien ia c tw o , ry m a rs tw o , b a jczarsiw o , m a rzy -  
c ie ls tw o , sn ycers tw o , og ro d n ic tw o , fa k to rs tw o , k ra w iec tw o , ryb o ­
łó w stw o , k a zn o d z ie js tw o , m y ś lis tw o , okru cień stw o , za w ia d o w stw o , 
s tró żo s tw o , o p ils tw o .

Ponieważ zbiorowe ujmowanie odbiera zwykle osobnikom 
ich indywidualność, przeto wynika stąd często u j e m n y  n a ­
s t r ó j  rzeczowników zbiorowych, np. ch ło p s tw o , p ru sa ctw o , ko- 
za c tw o , żo łn ie rs tw o .

Poza tem niektóre rzeczowniki oznaczają p r z e d m i o t y  po­
siadające pewną j a k o ś ć ,  np. lek a rstw o , p a sk u d z tw o . Rzeczow­
niki te, o ile odnoszą się do przejawów, wpływają na ujmowa­
nie ich jako jednokrotnych, dokonanych zespołów działań, np. 
za b ó jstw o .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory na -s tw o , -eń s tw o , -o (w )s tw o  mają 
jeszcze dzisiaj silną produktywność w zakresie rzeczowników  
parzystych. W tej dziedzinie jednak stają się powoli coraz 
rzadsze tak, że przez młodsze pokolenie są poczuwane już jako 
archaizmy, związane z nastrojem uroczystym. Stąd pojawiają 
się jeszcze na biletach wizytowych, w adresach, w listach gospo-

' Z n a czen ie  i p ro d u k ty w n o ś ć  tw o r ó w  z w y k ła d n ik a m i zasa d n iczem i i  p o -  
w sta łem i w sk u tek  a b s o rb c ji  m or fo lo g icz n e j zasa d n iczo  b ę d z ie  s ię  rozp a tryw a ć 
łączn ie.
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darzy balów i przy podobnie niecodziennych okolicznościach. 
Coraz powszechniej twory te zastępuje się odpowiednią formą 
liczby mnogiej rzeczownika podstawowego, a więc np. Stefano­
w ie, Janow ie, zam. Stefanostw o, Janostw o. Tendencję tę wstrzy­
muje jedynie podświadoma dążność do unikania zespołów form 
równokońcówkowych (składniowy horror aeąui), o ile z imieniem 
łączy się nazwisko, np. S tefanostw o H aberow ie (nie H aberostw o).

W zakresie innych typów znaczeniowych rzeczowniki na 
-s tw o  są również mało produktywne. Tak np. u Ż e r o m s k i e g o  
spotykamy: dbałość o siebie, czyśc iu ch ostw o  LB I 119, zdechlac- 
tw o  tm. II 7, robociarstw o  bezimienne NJ 295, śmieszne głupac- 
tw o  kodeksów towarzyskich tm. 312. B e r e n t  wprowadza trzy 
nowotwory: innego to zachowania wygi, innego cw an iarstw a  
rufjany O 293, ile tu faktorstwa głodnego, ile rozwałęsanego 
bezczynnie łaćh m an iarstw a  i chałatów tm. 291; wszelka agitacja 
oto wśród tłumów... zamienia się u nas zawsze w  m ątarstw o  
sekciarskie tm. 308. Ostatni twór wskazuje na wyodrębnianie 
się w dzisiejszem poczuciu językowem nowego wykładnika 
-arstw o, gdyż niema odpowiedniego wyrazu podstawowego m ą- 
tarz. Dość znaczną ilość nowotworów spotykamy u Z e g a d ł o ­
w i c z a ,  np. pozostaje czar inaczeństw a  (odmiany) WOG 10, nie 
posiadał patrjotyzmu wiedeńskiego, lizo ń stw a  i bufonady zalet 
ZPMK 197.

L ite ra tu ra . A. A. K ry ń s k i, Przyrostki pochodne -eń s tiu o , -a rn ia ,  
PF II 763.

4. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  t.

§ 413. T w ory  na - t . Należy tu kilka rzeczowników w dzi­
siejszem poczuciu pierwotnych, np. list, lo t, m ło t, m ost, stp. ły s t  
'łydka ’.

§ 414. T w ory  n a  - to . Należy tu pęto  por. zapnę, m łó to , 
ży to , nadto zaliczają do tych tworów rzeczowniki błoto, ciasto, 
lato, m iasto , sito , usta, z ło to .

§ 415. T w ory  n a  - ta .  Wykładnik -ta  występuje w nielicz­
nych rzeczownikach, z których wyraźną budowę ze względu na 
pochodzenie mają tylko buła  por. bujać, p lu ta  por. plunąć. Zali­
czają tu nadto: kuchta, stp. p łta  'tratwa'.

§ 416. T w ory  na -a t .  Poza przyswojonemi z łaciny wyra­
zami typu po ten ta t, z rodzimych należą tu sw a t, lud. czo łga ł. 
stp. w ąsat, w olał.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 1
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§ 417 . T w o r y  n a  - a ta .  Wykładnik -a ta  występuje poza 
rzeczownikiem ło p a ta  tylko w lud. cebra ta  'ceber1.

§ 41 8 . T w o r y  n a  - ę ta .  Wykładnik -ęta  tworzył w stp. 
liczne imiona od pierwszego członu imion złożonych, np. Bo- 
rzęta , C hw alęta , G ościęta  Tasz. 56.

Rzeczowniki mnogie na -ęta  typu oczę ta  p. § 391.
§ 419 . T w o r y  n a  - i t a ;  - i s ta .  P o c h o d z e n i e .  Wykładniki 

te zostały wyosobnione z wyrazów przyswojonych typu: neo­
fita , lu tn is ta , a występują w nielicznych przykładach w łączno­
ści także z tworzywem polskiem, np. n ajm ita , w ró żb ita ;  bębe- 
n ista , s łu żb is ta .

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką, która w pewnych 
przykładach ma w wyrazach podstawowych odpowiednik twardy, 
np. słu żb is ta  od słu żb a .

§ 420 . T w o r y  n a  -o t .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten w y­
stępuje w rzeczownikach b ły sk o t, d y g o t, k ło p o t, ż y w o t,  stp. 
p ie rzc h o t 'pierzchnięcie1, w ilg o t 'w ilgoć’, poza tern w  licznych 
rzeczownikach odnoszących się do rodzajów głosu, np. bełko t, 
brzęk o t, charkot, ch ich ot, chrobot, chrupot, fu rk o t, gru ch o t, g r zm o t,  
hu rko t, k lek o t, ło m o t, łop o t, ło sk o t, p lu sk o t, rechot, terk o t, tra jkot, 
tr zep o t, tu p o t, tu rko t, sk rzek o t, szu rg o t, św ieg o t, św ierg o t, w a r­
kot, nadto lud. g u lg o t 'głos indyka’, s k r z y  bot.

P i e ń  kończy się zawsze na spółgłoskę twardą.
Z n a c z e n i e .  Wyodrębnia się tu grupa rzeczowników ozna­

czających rodzaje w r a ż e ń  s ł u c h o w y c h ,  rzadziej ich osobowe 
c z y n n i k i ,  np. m a m ro t 'jąkała’, m la sk o t 'mlaskacz’, stp. m o- 
m o t 'jąkała’; poza tem jest kilka rzeczowników, oznaczających 
z j a w i s k a  ś w i e t l n e ,  np. b ły sk o t, ruchy, np. d yg o t, nadto stany 
wewnętrzne, np. k łopo t.

§ 421 . T w o r y  n a  - o t a ;  - n o ta .  P o c h o d z e n i e ,  a) W y ­
k ł a d n i k  -ota. Największy zasób przykładów tworzą rzeczowniki 
z tworzywem p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. ciasn ota , g łu ch o ta , 
g łu p o ta , h ołota , ja sn o ta  'jasność, też bot.’, lichota, m arn o ta , m a r­
tw o ta , m iern o ta , n iecnota , p o czc iw o ta , p o d ło la , sam ota  Słowacki, 
siero ta , ślepo ta , ś lic zn o ta , tępo ta , tęskn o ta , w spó ln o ta , lud. n agłota , 
p arn o ta , słabo ta , s ta ro ta , s zp e to ta ;  B ia ło ta  n. Nadrab. II 123, stp. 
c zy s to ta , dobro ta , nagota , p ró żn o ta , w iłg o ta , stp. imiona C zarnota , 
M łodota , P ra w o ta  Tasz. 57. Niektóre rzeczowniki zawierają pień 
równy pniowi przymiotnika (bez przyrostka), np. b rzy d -o ta  od 
b rzyd -k i.
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Mniej liczne są przykłady z tworzywem r z e c z o w n i k  o- 
w e m ,  np. b łazn o ta  błazenek’ Orzesz., sk w a ro ta  bot., lud. d u ­
chota  'duszność’, kw asota  'kwas’, zięb o ta  'ziąb’; Janota  n. Krak. 
IV 336; stp. b łysk o ta  'błyskawica’, szp ieg o ta  'szpiegostwo’, ża ło ta  
'żałość’.

Najmniej jest rzeczowników z tworzywem c z a s o w n i k  o- 
w em ,  np. ciągota, p ieszczo ta , zg ry zo ta , lud. ch rzyp o ta  'ka­
szel’, drapota  'kłótnia z bójką’, łom ota  'ból’, sapota  'sapanie’, 
żebrota  'żebranina’, stp. d rzem o ta , łako ta  'łakotki’, pierzch o ta  
'ucieczka’.

W stp. wykładnik ten tworzył imiona w połączeniu z pierw­
szym członem imion dwuczłonowych, np. B lizo ta , D obrota, 
M irota Tasz. 57.

b) W y k ł a d n i k  -nota  został wyosobniony z licznych rze­
czowników z tworzywem przymiotników na -ny. Należy tu tylko 
kilka nazw botanicznych, np. lepnota, m iękn ota .

P ie ń .  Jak widać z przykładów, końcowa spółgłoska pnia jest 
zasadniczo ta sama, co w tworzywie, a więc najczęściej jest 
twarda, ale może być też stwardniała, niema jednak przykładów 
z pniem na spółgłoskę miękką.

Z n a c z e n i e .  Większość rzeczowników na -ota  odnosi się do 
przedmiotów o d e r w a n y c h ,  w szczególności do j a k o ś c i  
i p r z e j a w ó w ,  np. głuchota , p ieszczo ta . Pewien zasób przykła­
dów oznacza, niekiedy w obocznem znaczeniu, przedmioty kon­
kretne, wyznaczając ich j a k o ś ć ,  np. m iernota . Ta druga kate- 
gorja jest wyjątkową wśród rzeczowników odczasownikowych, 
np. isto ta .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są jeszcze i dzisiaj pro­
duktywne. U Ż e r o m s k i e g o  spotykamy dwa nowotwory: cie- 
k o ty  leśnych strumieni WU 22, wszystko było obłudne, czoło­
bitne aż do n izo ty  UŻ 31. B e r e n t  tworzy rzeczownik odprzy- 
miotnikowy: na spędzenie tej n iem ra w o ty  z ramion ociężałych 
O 318, u Z e g a d ł o w i c z a  mamy nowotwór odprzymiotnikowy: 
wieś wyspana w mgły opadłej m odrocie  śpiewa Po w. 41.

§ 422. T w ory  na - o s t ; - o s ła .  Występują one tylko w stp. 
imionach utworzonych od pierwszego członu imion złożonych, 
np. C iechost, R adost, D obrosta  Tasz. 57.

§ 423 . T w o ry  na -u t .  Wykładnik -u t występuje w nielicz­
nych wyrazach, np. kiku t, kogut, lud. p ik u t 'kszyk' zool., p ie k u t  
'kogut’, stp. ło k u t 'połykanie’, m ieku t 'miecz’.

1T*
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§ 424 . T w o ry  n a  -u ta. Przykłady równie nieliczne, np. 
poku ta , lud. m atu la  'maleństwo5; nazwiska B oguta  Nadrab. I I 122, 
M akuta  Krak. IV 338, stp. imiona B lizu ta , B oguta  Tasz. 58.

§ 425 . T w o ry  n a  -y to ;  -(i)y ta . Należą tu tylko rzeczow­
niki k o p y to , k o ry to ;  rok ita , stp. w lók ita .

5. T w ory o w yk ładn ikach  ze  spó łg ło skam i c, cz.

§ 426 . T w o ry  na -c. Należą tu rzeczowniki: m oc, noc, 
p iec, przyczem końcowe -c powstało z prsł. -gtb, -ktb, por. 
§ 393.

§ 427 . T w o ry  na - i (y ) c ;  -o (e)w ic. P o c h o d z e n i e .  
a) W y k ł a d n i k  -i(y )c  występuje zasadniczo z tworzywem rze-  
c z o w n i k o w e m ,  dziś już w nielicznych przykładach, np. k się ­
ży c , rodzic , szlachcic, nadto dość obficie w najdawniejszym 
okresie stp. (do XIV w.) w nazwach odojcowskich, np. Jarocic  
(Jarota), S o w ie  (Sowa), stąd w nazwach miejscowości Jarocice, 
S o w ic e ; wówczas i do XIX w. także z tworzywem rzeczowników 
odnoszących się do godności, np. chorążyc, k a szte lan ie , p o d cza -  
szy c , w o jew o d zie .

b) W y k ł a d n i k  -ow ić  występuje w dość licznych nazwach 
z tworzywem imion własnych, np. B orkow ic, K lonow ie, S zy m o ­
now ie, W łodkow ic  do końca XV wieku, także pospolitych, np. 
ojcow ie  'prawy syn 5, ch łopow ic  'syn chłopa5. Tu także należy 
kró lew ic  z inną wokalizacją przyrostka.

Wykładnik ten występował też w postaci -ew ic  po miękkich 
i stwardniałych spółgłoskach pnia (p. § 348), np. cesarzew ic , 
królew ic.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki te oznaczały w stp. s y n ó w  osób, 
oznaczonych podstawowym rzeczownikiem.

§ 428 . T w o ry  n a  - ic z ;  -o (e)w icz . P o c h o d z e n i e .  Odpo­
wiednikiem końcowego -c w wykładnikach polskich -ic, -ow ić  
było w ruskiem -cz, które się rozpowszechniło także w polskich 
nazwach odojcowskich w drugiej połowie XVI wieku, gdy 
szlachta ruska zyskała równouprawnienie po unji lubelskiej. 
Stąd dawniejsze: pan ie , hrabię, B orkow ic, W ło d k o w ic  zostały za­
stąpione przez p a n icz , hrabicz, B orkow icz, W ło d k o w icz  i t. p.

Wykładnik -o w ic z  nadto od XVIII wieku nabrał nowej ży­
wotności w połączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k ó w  pospo­
litych, np. a ferow icz, ba low icz, karjerow icz, o d p u sto w icz, po-
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je d y n k o w ic z , spacerow icz, wyjątkowo od przymiotników, np. let- 
k iew icz.

P i e ń  i w y k ł a d n i k .  Po spółgłosce tylnojęzykowej zwartej 
bezdźwięcznej w wielu przykładach występuje w przyrostku -e- 
zam. -o-, np. dorobkiew icz, g rosik iew icz, rzadziej po innych spół­
głoskach, np. R aptu siew icz. Przed tem e ostatnia głoska pnia 
jest miękka, p. § 348.

Z n a c z e n i e .  Ostatni typ rzeczowników, np. spacerow icz, 
oznacza osoby według jakiegoś przesadnego zamiłowania. Są 
to nazwy c z y n n i k o w e  karykaturalne, z nastrojem żartobli­
wym.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są dość produktywne, 
a nowotwory spotykamy np. u Ż e r o m s k i e g o :  niektórzy z od- 
czy to w ic zó w  SP 227, ja ci tu dam raut, rom an sow iczu  nawłocki 
P 342.

L itera tu ra . L. Ma l i n o w s k i ,  Przyrostki -ic , -o w ić , -ew ic , -sk i, PF V 114.

6. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ć.

§ 429. Tw ory na -ć . Należą tu nieliczne rzeczowniki, prze­
ważnie o niejasnej z dzisiejszego punktu widzenia budowie 
i poczuwane jako pierwotne, np. cześć, część, garść, kleć, m aść, 
nienaw iść, paproć, p ięść, p rzepaść, sieć, śm ierć, sierść, teść  (stp. 
cieść), w łość , zięć.

§ 430. Tw ory n a -c /o ; -c ła . Należą tu nieliczne zdrobniałe 
rzeczowniki, np. papcio, m am cia, z nowotworów: eskulapciu, 
biorę wieżę Tuw. ST 43.

§ 431. Tw ory na - ( e )ć .  Wykładnik ten występuje w kilku 
wyrazach, np. łokieć, paznokieć , p yp eć , w iecheć, k łyk ieć  'guzik 
palca’.

§ 432. Tw ory na - c i e ;  -ę c ie . Wykładniki te zostały wy­
osobnione z rzeczowników na -e z utworzonych od imiesłowów  
biernych, a więc z takich, jak bicie, kopnięcie. Występują one 
w mnóstwie rzeczowników odczasownikowych, np. błyśnięcie, 
chrapnięcie, chudnięcie, kichnięcie, m rugnięcie, żó łkn ięcie , a więc 
takich, które nie posiadają odpowiednich imiesłowów biernych.

Grupy znaczeniowe, jak przy tworach odimiesłowowych na -e, 
por. § 390.

§ 433. Tw ory na -o ć . Należą tu nieliczne rzeczowniki: 
dobroć, łakoć, w ilgoć, stp. m iegoć  'wilgoć’, p ierw o ć  'początek’.
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§ 434 . T w o r y  n a  -o ś ć . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -ośc  
wyjątkowo spotykamy w połączeniu z tworzywem c z a s o w n i -  
k o w e m  w rzeczownikach za zd ro ść  (stp. za z ro ść  od za źrzeć ), 
ża ło ść  od ża ło w a ć , też lud. ża d o ś ć  'żądza1 od ż a d z ić  się .

Natomiast brak w  języku wspólnym tworów o d r z e c z o w -  
n i k o w y c h ,  jakkolwiek pewien ich zasób jest notowany w mo­
wie ludowej, np. rabunkość  'rabowanie’, sm u tk o ść  'smutek’, 
strachość. «Bą ślady dążności do wprowadzenia tego rodzaju 
rzeczowników do języka literackiego, tak np. u Hubego: „że 
ciało poruszone być może, nazywamy ru ch ością“ SW, tendencja 
ta jednak nie wywołała większej ilości nowotworów.

Poza tern wyłącznym terenem stosowalności wykładnika -ość  
są tworzywa przymiotnikowe, imiesłowowe, liczebnikowe i za­
imkowe.

Najliczniejszy zasób tworów na -ość  stanowią rzeczowniki od 
p r z y m i o t n i k ó w  z wykładnikiem nierozwiniętym lub rozwi­
niętym, np. białość, m iło ść , d o p u szcza ln o ść , różan ość, św ie tla n o ść , 
gąb k o w a to ść , k rw a w o ść , d ziec ięcość , d z ie w ic zo ść , tw ó rczo ść , gó-  
rzy s to ść , n a leży to ść , ca łk o w ito ść , ch ciw ość, d o leg liw o ść , b rzyd k o ść , 
bujność, p rzed n io ść , g łębokość , p o k o jo w o ść , ch ytro ść , boskość, 
tera źn ie jszo ść , b liższo ść .

Wskutek bezwzględnej przewagi tworów od przymiotników 
na -n y  ustaliło się poczucie związku wątków -n -ość. W ywołało 
to w stp. wyjątkowe zresztą pojawianie się tworów od rzeczow­
ników lub czasowników zawierających -n-, np. o d m ia n o ść  Łoś 
GP II 100, o jco w izn o ść , p o tr ze b izn o ść  Łoś II 100, SW, w łó k n o ść  
'włóknistość’ SW. Rzeczowniki te nie ustaliły się w języku 
wspólnym.

Również liczny zasób tworów na -ość  stanowią rzeczowniki 
o d i m i e s ł o w o w e .  Pochodzą one jednak od imiesłowów, które 
zatraciły już swój charakter czasownikowy, a obecnie są uży­
wane jako przymiotniki. Według typów form rzeczowniki te 
można podzielić na następujące kategorje:

1. Rzeczowniki od dawnych imiesłowów teraźniejszych bier­
nych, np. ro d z im o ść , ruchom ość, św ia d o m o ść , zn a jom ość .

2. Rzeczowniki od dawnych imiesłowów przeszłych czynnych 
na -ł- czasowników najczęściej nieprzechodnich, np. d o jrza łość , 
zro zu m ia ło ść , n ik ło ść , śc isłość .

3. Rzeczowniki od imiesłowów przeszłych biernych na - ty ,  
-on y , np. objętość, sk ry to ść , n ieskoń czon ość, z ło żo n o ść . Stosun­
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kowo rzadkie są twory od imiesłowów na -n y , np. niepokalaność, 
oklepaność.

4. Natomiast niemal zupełnie brak tworów od imiesłowów  
teraźniejszych czynnych. Rzeczowniki takie pojawiają się wpraw­
dzie sporadycznie w stp., np. rozw esela jącość  SW, także współ­
cześnie, np. u Orzeszkowej: m ilczącość  tu panowała taka, że 
tylko duchy zmarłych z sobą szeptały SW, twory te jednak po­
zostają tylko swoistą własnością autorów. W rozpowszechnianiu 
się ich przeszkadza żywe znaczenie czasownikowe imiesło­
wów na -ący, po części zaś „konkurencja" rzeczowników na 
-nie, -cie.

Ograniczony ilościowo jest zasób rzeczowników o d l i c z ę b -  
n i k o w y c h  i o d z a i m k o w y  ch,  np . je d n o ś ć ,  dw ojakość, troja- 
kość, ilość, jakość , w ielość, tożsam ość, nicość.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki na -ość  są w przeważnej liczbie 
j a k o ś c i o w e m i ,  np. białość, zieloność, d źw ięczn o ść , g ładkość, 
ciężkość. Należą tu też rzeczowniki c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  
t. zn. takie, które oznaczają to, co posiada pewną jakość, np. 
osta teczn ość  'coś ostatecznego \  p iękność  (np. małomiasteczkowa), 
w łasność. Są tu wreszcie rzeczowniki z b i o r o w e ,  np. ludność, 
publiczność, spo łeczność, zw ie rzc h n o ść ; m ajętność, ż y w n o ść ; 
kosztow ności, w nętrzności.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory na -ość  są naogół dość produk­
tywne. Z współczesnych autorów najmniej się ich spotyka 
u Ż e r o m s k i e g o :  karmin warg, sobolow ość  brwi NJ 179. 
Chętnie tego typu nowotworów używa natomiast B e r e n t ,  np. 
dla podjudzenia w nim tych p o m stliw o śc i ŻK 301, ach tyle jest 
pochu tliw ości ku wyżynom Zar. 82, rozchw iejność  ciała ŻK 314, 
elastyczną przym iln o śc ią  wdzięku O 26, twórcza sam ość  (das 
Selbst) U 274. Mniej liczne są te nowotwory u S t a f f a ,  np. 
koronkow ość  przejrzystych firanek SOP 13, smukłych człon­
ków p rzeg ibn ość  UG 134, ży w ic zn o ść  sosen ŁL 43; nieliczne 
przykłady spotyka się także u T u w i m a ,  np. cicha św ie tln ość  
płynie z gwiazd Lir. 13, drżąca, żywa rtęcistość  CzNB 95. Naj­
większy zasób nowotworów na -ość  mamy w twórczości Z e­
g a d ł o w i c z a ,  np. a d w en to w o ść  — owo wyczekiwanie tęskne 
i radosne WOG 132, poznacie ich po bezzn a m ien io w o ści tm. 88, 
i w. i.
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7. T w ory o w ykładn ikach  ze spółgłoską d.
§ 435 . T w o ry  n a  -da. Wykładnik ten występuje zaledwie 

w kilku rzeczownikach, np. bajda, bujda, k rzyw d a , p ra w d a , lud. 
szep io łda  'szepleniuch’, stp. w różda  'walka’.

§ 436. T w o ry  n a  -a jda . Występują tylko w mowie ludo­
wej w kilku przezwiskach, np. kusajda  'człowiek niski’, srajda.

§ 437. T w o ry  na -oda. Mamy tu kilka tylko rzeczowników, 
np. jag o d a , sw oboda , stp. łagoda.

8. T w ory o w yk ładn ikach  ze  spółgłoską s.

§ 438. T w o ry  na -s;  -sa. Należą tu nieliczne rzeczowniki, 
np. głos, kęs, k ło s ;  beksa, p łaksa .

§ 439. T w ory  na -as. P o c h o d z e n i e .  Rzeczowniki z wy­
kładnikiem -as zawierają tworzywo: 1) p r z y m i o t n i k ó w ,  np. 
g o la s , grubas, brudas, kulas od ku law y, rudas, lud. lubas 'cher­
lak’ por. lu baw y, s iw a s  'siwosz’, w ielgas  'drągal’, k rz y w a s ;  B ia­
ła s  n. Wkp. XIII 201; 2) r z e c z o w n i k ó w ,  np. bobas, kijas, 
m ajtasy , p o rta sy , lud. nieboras, nazwiska: Jędras  Wkp. VIII 138, 
Łojas Podhale IX 160, P aw las Galie. VI 122; stp. kuklas 'długi 
dziób, nos, nochal’; 3) c z a s o w n i k ó w ,  np. biegas 'biegacz’, 
lud. p ija s  'pijak’, św is ła s , w yrw a s  'taniec’, nazwiska: B ijas Śl. 
V 204, Grabias Lub. II 227, W ojas Nadrab. II 125; stp. g o n ia sy  
'gonitwa ’, w inopijas.

P i e ń  ma postać najczęściej tę samą, co w wyrazie podsta­
wowym, niektóre jednak przykłady mają pień na spółgłoskę 
twardą, której w tworzywie odpowiada spółgłoska miękka lub 
stwardniała, np. głupas.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki odprzymiotnikowe są rzeczowni­
kami j a k o ś c i o  w e m i ,  twory odrzeczownikowe mają silny n a­
s t rój  ujemny, twory odczasownikowe są rzeczownikami c z y n ­
n ik  o w e m i  o zabarwieniu karykaturalnem, lub rzeczownikami 
p r z e j a w o w e m i .

§ 440. T w ory  na -asa. Należy tu rzeczownik kiełbasa.
§ 441. T w o ry  na -bas; -tas. Wykładniki te występują 

w kilku rzeczownikach: lud. srajbas 'smarkacz’; ch łoptas,
g łu p tas.

§ 442. T w ory  n a  -is. Wykładnik ten mamy w rzeczow­
niku lud. bielis 'białas’.
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§ 443 . T w ory  na -o s . Wykładnik ten występuje w nielicz­
nych zresztą przykładach w połączeniu z tworzywem zasadniczo 
r z e c z o w n i k o w e m ,  np. lakieros 'r. kiełbasy’ Prus, lud. gajdos  
'gajda3, kijos Taj’, ku m o s  'kum', k u d ło s  'kudłacz1, sop los  'cielę, 
człowiek niewyrosły3. Wyjątkowo pojawia się też z tworzywem 
c z a s o w n i k o w e m ,  np. szep ło s  'ksiądz3, i p r z y m i o t n i k o ­
w e  m, np. granos 'wół graniasty3, w ielkos 'wielkolud3, D obros 
n. Wkp. XIII 202.

§ 444 . T w ory  n a -a s .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten po­
chodzi z rzeczowników przyswojonych z łaciny na -us, a w y­
stępuje w połączeniu z rozmaitem tworzywem: 1) najczęściej 
c z a s o w n i k o w e m ,  np. całus, lizu s, p ijus, w isus, lud. biegus, 
g h jtu s  'pijak’ por. g łg tn ąć, gn ijus, legus 'legart3, łgus, łyk u s  
'pijak3, nierobus 'próżniak3, oberw us 'obdartus3, obiegus 'włó­
częga3, obtargus, okarm u s  'pieczeniarz3, u m izgu s, w ycirus, w y trę -  
bus 'pijak3, zd z ie ru s  'zdzierca3. Niektóre rzeczowniki zawierają 
tworzywo i m i e s ł o w ó w  b i e r n y c h  na -ty , np. obdartus, lud. 
obżartus, w yd a rtu s , wskutek czego wyosobniono wykładnik -tus, 
występujący w rzeczowniku t y  k łu s  'łykacz3; rzadsze są przy­
kłady z tworzywem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. garbus, krakus, 
łajdus, słu gu s, w ia ru s;  najmniej liczne mają tworzywo p r z y ­
m i o t n i k o w e ,  np. nagus, lud. m iękus, n iew artus, Wielgus.

Z n a c z e n i e .  Mimo stosunkowo niewielkiej ilości przykładów 
zarysowują się wyraźnie grupy znaczeniowe. Twory odrzeczow- 
nikowe mają silne zabarwienie n a s t r o j o w e ,  częścią dodatnie, 
częścią ujemne. Zabarwienie ujemne stale towarzyszy też rze­
czownikom odczasownikowym, będącym nazwami c z y n n i k o ­
w e  mi,  oraz odprzymiotnikowym rzeczownikom j a k o ś c i o w y m .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory spotykamy tylko u Ż e r o m ­
s k i e g o :  rozmaite urzędujące p o lity k u sy  Eleg. 159, z tych sta­
rych em igru sów  NJ 83.

9. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ś.

§ 445 . T w ory  n a  - ś ;  - s ia . Należą tu stosunkowo nieliczne 
twory dezintegralne, np. p ta ś , bryś, koś, m iś, zwłaszcza imiona 
zdrobniałe, np. Jaś, M ichaś, S taś, Boleś, Cześ, Z d z iś ;  Basia, K a­
sia, M arysia.

§ 446. T w ory  na - a ś ;  - ła ś .  W y k ł a d n i k  -aś łączy się tylko 
z tworzywem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. B ernaś 'zdrob. od Ber­
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nardyn’, lud. kuraś, ła ta ś  'obszarpaniec’, pogan iaś  por. p ogan iś  
od pogan , stp. ło łraś, wyjątkowo żartobliwe lud. ja d a ś  'żołą­
dek’ ma tworzywo czasownikowe, skojarzone ze zdrobnieniem 
A daś, nadto nazwiska: P ię ta ś  Lub. II 220, P y ta ś  Wkp. XII 208. 
Rzadkie są twory o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. nazwiska Chudaś 
Wkp. XIII 202, Gołaś ŚI. V 146.

P i e ń  większości przykładów ma tę samą postać, co w wy­
razie podstawowym, ale G ołaś od g o ły .

W y k ł a d n i k  -ła ś  mamy w wyrazach ch łop taś, g łu p taś.
Z n a c z e n i e .  Są to twory o silnym nastroju, przeważnie 

żartobliwym, rzadziej pogardliwym.
§ 447 . T w ory na - i ś ;  -n iś . P o c h o d z e n i e ,  a) W y k ł a d ­

n ik  -iś  występuje w dość licznych przykładach w połączeniu 
z tworzywem: 1) p r z y m i o t n i k ó w  na -n y  (w największej 
ilości przykładów), np. dow cipn iś, m odn iś, nabożn iś, p so tn iś, 
w yg o d n iś , w y tw o rn iś , lud. u słu żn iś , stp. fra szk o w n iś , g rzeczn iś , 
od w a żn iś , nadobniś, p iękn iś, p o trzeb n iś  'ten co potrzebuje’, p y s z -  
niś, spokojn iś, u tra tn iś, w iern iś, w yb red n iś , zabaw n iś , zapow ied-  
niś  'zapowiadacz’; 2) r z e c z o w n i k ó w ,  w nielicznych przykła­
dach, np. pu łliow n iś, lud. dru żb iś, g ło w iś  'głowa’, gołęb iś, p o g a ­
n iś  od p o g a n in ;  3) wyjątkowo c z a s o w n i k ó w ,  np. lud. p o rw iś  
'porwisz ’.

b) W y k ł a d n i k  -n iś  został wyosobniony z dość licznych rze­
czowników na -iś, z tworzywem przymiotników na -n y , np. w y ­
tw orn iś, a występuje w niewielkiej ilości przykładów, np. czap- 
k o w n iś  'pochlebca’, lud. za ch ciw n iś, stp. rozpraw n iś, w styd n iś .

Pień .  Przed wykładnikiem -iś  pień kończy się na spółgłoskę 
miękką, która w większości przykładów ma w wyrazie podsta­
wowym obocznik twardy.

Z n a c z e n i e .  W bezwzględnej większości są to rzeczowniki 
j a k o ś c i o w e  z zabarwieniem żartobliwem.

§ 448 . T w o ry  n a  - i s i a ; -n is ia . P o c h o d z e n i e ,  a) W y ­
k ł a d n i k  -isia  łączy się: 1) w największej ilości przykładów 
z tworzywem p r z y m i o t n i k ó w  n a - n y ,  np. m odnisia , nabożn i- 
sia, pobożn isia , poch lebnisia , porządn isia , ro zkoszn isia , skrom n isia , 
stro jn isia , w yk w in tn is ia , w ygodn isia , w y tw o rn isia , zabaw nisia , 
żartow n isia , stp. nadobnisia, o d w ażn is ia , p iękn isia , w iern isia , w y ­
tw o rn is ia ;  2) w mniejszej ilości przykładów z tworzywem r z e ­
c z o w n i k ó w ,  np. w zdrobnieniach Jadw isia , lud. g ło w isia , H e- 
iisia , panisia, sarn isia , w dow isia .
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b) W y k ł a d n i k  -n isia  wyosobniony z licznych rzeczowników 
z tworzywem przymiotników na -n y  i wykładnikiem -isia, wy­
stępuje w paru tylko wyrazach, np. stp. rozpraw n isia  'gadatliwa”, 
w esołnisia .

P i e ń  przed wykładnikiem -isia  kończy się zawsze na spół­
głoskę miękką, która w wyrazie podstawowym ma w bezwzględ­
nej większości przykładów obocznik twardy.

Z n a c z e n i e .  Twory te są przeważnie rzeczownikami j a k o ­
ść i o w em i o silnym nastroju żartobliwym.

§ 449. T w ory  na -o ś , -a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje niemal wyłącznie w związku z tworzywem r z e c z o w -  
n i k o w e m ,  np. łebkoś 'wietrznik’, żonkoś, lud. ga jdoś  'gajda', 
g ło d o ś  'głodomór', p aradoś  'pyszałek', w o ło ś  'wół', L atoś n. Krak. 
IV 338, stp. gęgoś, g o rza łk o ś  'pijak', ło troś, p iórkoś  'gołowąs', 
w ichroś 'wichrzyciel'; wyjątkowe są przykłady z tworzywem  
p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. R adoś n. Nadrab. II 140, lud. staroś  
'starosta weselny’, i c z a s o w n i k o w e m ,  np. klapkoś  'klapkacz'.

Z n a c z e n i e .  W większości są to rzeczowniki c h a r a k t e ­
r y s t y c z n e  o nastroju żartobliwym.

§ 450. T w ory  na -o ś , - i ;  -o s ia . Wykładnik ten występuje 
w nielicznych przykładach, np. lud. ja ło s ia  'jałocha', kum osia  
od kum oś, kurosia  'kura', starosia  'starościna weselna’.

§ 451. T w ory  na -u ś , -a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z tworzywem: 1) najczęściej r z e c z  o w- 
n i k o w e m ,  np. K ubuś, m ężu ś, pączuś, skarbuś, lud. garbuś 'gar­
bus', ła jdu ś, M ikuś (od M ikołaj), panuś, p iesu ś, syn u ś, w dow uś, 
stp. gębu ś  'pieszczoszek ’; 2) rzadko z tworzywem p r z y  m i o t ­
n i k o w e m ,  np. w iernuś, lud. s iw u ś  'siwosz'; 3) wyjątkowo 
z c z a s o w n i k o w e m ,  np. rabuś, śp iew u ś  'pieszczotliwe nazwa­
nie ptaka’ Orzeszkowa; twory te raczej są przetworzeniem rze­
czowników o innych przyrostkach, np. lud. lizu ś  'lizus' (też na­
zwisko L izu s  Podhale IX 160), ła su ś  'co się łasi’, p iju ś  'pijak', 
p rzy b u ś  'przybysz’, por. p r z y  byś.

Z n a c z e n i e .  Są to prawie wyłącznie rzeczowniki z d r o b ­
n ia łe .

§ 452 . T w ory  n a  -u s ia . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -usia 
występuje w połączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k o  w e m ,  np. 
Franusia, kaczusia , m am usia , m atusia, paniusia , rączusia, żo n u ­
sia, lud. fla szu sia , gębusia, g łow u sia , kiecusia  por. kiecka, kum u- 
sia, siostrusia , traw usia. Wyjątkowe są twory o d p r z y m i o t n i -
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ko we,  np. lud. bladusia  'bladocha’, stp. w d zięc zn iu sia  'śliczna 
kobieta ’.

P i e ń  kończy się najczęściej na tę samą spółgłoskę, co w two­
rzywie.

Z n a c z e n i e .  Większość rzeczowników ma znaczenie z d r o b ­
n i a ł e .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są produktywne w języku 
pieszczotliwym; często mają odcień drwiący. Nowotwory zna- 
chodzimy jednak tylko u Ż e r o m s k i e g o ,  np. pepeesy, ani.... 
en du sie  (endecy) DG I 264, nadto niespotykany dzisiaj typ od- 
przymiotnikowy: udawać świętoszka, g rzeczn iu sia  Przed. 23.

§ 453 . T w o ry  n a  -g ś ; - y s io ;  - y s ia .  Należą tu nieliczne 
rzeczowniki, np. stp. b zd y ś , ch ło p yś , s ło d y ś  'lizus’, lud. O abryś  
od G abrjeł; c h ło p y  sio , g a m y  s io ;  zdrobnienia typu M arysia.

1 0 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  n .

§ 454 . T w o ry  na -n . Są to nieliczne rzeczowniki o nie­
przejrzystej budowie. Zaliczają do nich; czło n , k lin , k lon , lin, 
p lo n , sen , stan , szro n , syn .

§ 455 . T w o ry  n a  - ( e ) n .  Należą tu tylko stp. oścień , ow ien  
'baran’ i w ojen.

§ 456 . T w o ry  n a  -n o . Należą tu: 1) rzeczowniki z pniami 
na samogłoskę, np. s ia n o ;  2) z pniami na spółgłoskę, np. okno, 
próchno, ścięgno, w łó k n o ; drew n o , gu m n o , kupno, p łó tn o .

Osobną grupę stanowią nazwy m i e j s c o w o ś c i ,  np. Cepno, 
Lipno, O poczno, P ajęczn o , P iaseczno , S ła w n o .

§ 457 . T w o ry  n a  -n a .  Podobnie jak w poprzednich, tak 
i tutaj mamy dwa typy tworów: 1) rzeczowniki z e  ruchomem 
z prsł. a, np. druchna, ciosna, śm ign ą , bot. ścięgna, oraz liczne 
twory z wykładnikiem rozszerzonym -uchna, np. babuchna, d z ie -  
w uchna, m atuchna, nadto w rzeczowniku dezintegralnie pochod­
nym w ioch  na; 2) rzeczowniki z e ruchomem z prsł. b, np. g rzyw n a , 
księżn a , panna, w ojna , stp. n o żn y , lud. stry jn a , w u jna, nadto 
liczne nazwy córek od ojców z wykładnikiem rozszerzonym — 
-ów na, np. carów na, ch łopów n a , k raw ców n a , P opielów na.

Osobną grupę stanowią nazwy m i e j s c o w o ś c i ,  np. Ł ęczna, 
M iedzna.

§ 458 . T w o ry  n a  -a n .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z rozmaitemi rodzajami tworzywa.
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Znaczny zasób przykładów zawiera tworzywo r z e c z o w n i ­
kowe ,  np. g rycza n  zool., (też lud. 'ciasto z mąki gryczanej’), 
ja b łcza n  chem., krzem ian  chem., m oczan  chem., siarczan  chem., 
Słom ian  bot., św ie tla n  bot., tłu szcza n  chem., w apnian  min., w inian  
chem., w o d zia n  też w odan  chem., że ia zia n  chem., lud. m ieszczan , 
p o d h a la n ; Sieradzan  n. Wkp. XIII 208.

Równie liczne są przykłady o d c z a s o w n i k o w e ,  nietylko 
od czasowników na -ać, np. B ogdan, p rz y w d z ia n  bot., rościan  
bot., rozgałęzian  'grzęścicha’, spra w d zia n , sta jan  'sucha sosna’, 
przegorzan  bot., przem ian  bot., uśpian  bot., uiżan  bot., lud. biegan  
'drążek, którego dzieci się trzymają zaczynając chodzić’, kryjan  
'mały chłopak’, po lew an  'garnek na mleko’, targan  'stare po­
wrozy’, stp. niebojan (niebojana  psy gryzą) 'śmiałek5. W stp. na­
leżał tu znaczny zasób imiesłowowych imion, np. Bojan, Kochan, 
Zdań Tasz. 45.

Najmniej liczne są rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. 
m łodzian , św ierzan  bot., lud. gbu rszczan  'gbur’, grubian  (też 
grubijan), p ła sk a n  (też p ło sk o ń ) 'konopie’; M okrzan  n. Wkp. 
XIII 207. Osobną grupę tworzyły w stp. imiona utworzone od 
pierwszego człona imion złożonych, np. B ożan , Ciechan, D om an  
Tasz. 54.

P i e ń  najczęściej kończy się na spółgłoskę miękką, której 
obocznikiem w wyrazie podstawowym jest twarda, np. m łodzian  
od m ło d y , w wielu wyrazach końcowa spółgłoska jest ta sama, 
co w tworzywie, np. lud. polew an  od po lew a , podhalan  od P o d ­
hale.

Z n a c z e n i e .  W mowie ludowej wyodrębniają się tu liczne 
nazwy mieszkańców miast i wsi, np. B ukow ian  od B ukow iec, 
Pruchnian  od Pruchna, T yszan  od T ychy  Śląsk MPKJ IV 192.

§ 459. Twory na -a n a .  Należy tu tylko kilka rzeczowni­
ków, np. polana, śm ietana.

§ 460. Tw ory na - i ( y ) n .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k ó w :  
a) najczęściej m ę s k i c h ,  np. bo jarzyn , borsuczyn  bot., ja sk rzy n  
bot., strą czyn  bot., tu rczyn , u roczyn  bot., w ach larzyn  bot., w ę­
g rzyn , w ilc zyn  bot., W ołoszyn , stp. cze la d zin , gosp o d zin , ślu sa­
r zy  n 'ślusarz5, s io  w in  'słowik5; b) rzadziej ż e ń s k i c h ,  np. 
Rusin, tęsknocin  bot., ż y d o w in ;  w icin  bot., Ż m u d zin ;  lud. barw in  
'barwinek’, dru żb in  'drużba5, sm olin  nazwa wołu’; c) wyjątkowo 
n i j a k i c h ,  np. sk rzy d lin  bot., m row in  bot., zg lis z c zy n  bot.
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Osobną grupę przykładów stanowią rzeczowniki z tworzy­
wem przyswojonem z łaciny, np. chrześcijan in , d o m in ikan in , 
fra n c iszk a n in , parafian in , p ogan in , republikanin .

Rzadsze są rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. m o r­
s z c z y n  bot., p ię k r zy n  bot., rogacin  'rogatek’, sm u cin  bot., ślepin  
bot., u b o żyn  bot.

Wyjątkowe są twory o d c z a s o w n i k o w e ,  np. p rze p a tr zy n  
bot., tło c zy n  druk. 'część tłoczni’.

Niejasnego pochodzenia jest wykładnik -lin , występujący 
w mnóstwie nazw botanicznych, np. b ław atlin , d rzem lin , kaczlin , 
odra źlin , p a m ię tlin , p rzep a ch lin , p rze p y sz lin , ro zw a d lin , s ło d lin , 
w sty d lin .

Osobną grupę stanowią nazwy m i e j s c o w o ś c i  będące z po­
chodzenia przymiotnikami dzierżawczemi, np. B abin, B olęcin, 
C zerw in , D o b rzyń , D zierzb in , N a d a rzyn , Lasocin .

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, 
przyczem w niektórych przykładach ma ona obocznik twardy 
w wyrazie podstawowym, np. w ę g rzy n  od W ęgier.

Z n a c z e n i e .  Wyodrębniają się tu grupy rzeczowników 
o ś r o d k o w y c h ,  a więc oznaczających ludzi wedle przynależ­
ności narodowej, wyznaniowej, zakonnej i t. p., np. Ż m u d zin , 
pogan in , d om in ikan in .

§ 461. T w ory na -a n in .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
łączy się zasadniczo z tworzywem r z e c z o w n i k ó w ,  np. d w o ­
rzan in , m ieszcza n in , n iebian in , p o d g ó rza n in , P odh alan in , P o d o ła ­
n ia , P om o rza n in , ta rgow iczan in , w łościan in , ziem ia n in , lud. go- 
rzan in , g rycza n in  kto sieje grykę’, p u szcza n in , stp. gro d zia n in , 
wyjątkowo z tworzywem c z a s o w n i k o w e m ,  np. lud. słu ża n in .

P i e ń  kończy się zawsze na spółgłoskę miękką lub stward­
niałą, nawet gdy w  wyrazie podstawowym występuje spółgło­
ska twarda.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki na -anin  w większości oznaczają 
osoby według miejsca stałego pobytu (rzeczowniki o ś r o d k o w e ) .  
Wyjątkowe są rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  np. grycza n in .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Z nowotworów spotykamy tylko u Tu­
w i m a  rzeczownik g w ia źd z ia n in  (mleczna droga, którą na ziemi 
widzą z góry g w ia źd z ia n ie )  RzCz. 124.

§ 462. T w ory na - i ( y ) n o .  Wykładnik ten występuje w dość 
licznych nazwach miejscowości od przymiotników dzierżawczych, 
np. B asino, Lusino.
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§ 463. Tw ory na - i ( y ) n a .  P o c h o d z e n i e .  Najliczniejszą 
grupę stanowią twory o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. baranina, bu­
czyna , ch łopina, dolina, grabina, k rzew in a , pa jęczyn a , p sina , w ie ­
p rzo w in a ; p o d c za s zy  n a ; b rzezin a , d ro żyn a , jed lin a , k sią żczyn a , 
lipina, sośn ina, s zk a p in a ; szczecin a , w y ż y n a ;  d rzew in a , p ie rzyn a , 
cielęcina; danina, drapanina, siekan ina , zb ieran ina.

Dość liczne są także twory o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. chu­
dzina , cieśnina, ja r zy n a , ły s in a , n ow ina, o zim in a , skopow ina , s ło ­
nina, także od przymiotników odczasownikowych na - ły , np. 
puchlina, rozpadlin a .

Mniej liczną grupę stanowią twory o d c z a s o w n i k o w e ,  
np. sp rężyn a , s tru żyn a , przyczem niektóre można wywodzić 
także od rzeczowników, np. gościna, łupina, łu szc zyn a . Spory 
zasób tworów odczasownikowych stanowią rzeczowniki mnogie, 
np. u ro d zin y , zręk o w in y .

Osobną grupę stanowiły w stp. imiona utworzone z pierw­
szego członu imion złożonych, np. Męcina, Prosina  Tasz. 53. 
W dzisiejszej polszczyźnie wykładnik ten występuje w nazwach 
żon od nazwisk mężów, zwłaszcza na samogłoskę, np. w ojew o­
dzina , S a p ieżyn a , lud. K ubalina, K u lina  MPKJ IV 188, nadto w na­
zwach miejscowości, np. Golina, K ru szyn a .

P i e ń  kończy się spółgłoską miękką lub stwardniałą, która 
w licznych przykładach ma obocznik twardy w wyrazie podsta­
wowym, np. baranina  od baran.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki te tworzą ze względu na podstawę 
znaczeniową kilka grup. Twory odrzeczownikowe są to: 1) rze­
czowniki z b i o r o w e ,  np. o lszyn a  la s  olchowy’, zw ierzyna-,
2) m a t e r j a ł o w e :  nazwy gatunków drewna, np. dębina, jed lin a , 
sośnina, nazwy gatunków mięsa, np. baranina, cielęcina, je len in a  ;
3) nazwiska k o b i e t  od mężów, np. p o d cza szyn a , w o jew odzin a , 
Sapieżyna, lud. K u lin a ;  4) rzeczowniki p ie sz cz o t l iw e ,  np. ch łop- 
czyna , dziecin a , krow ina , p s in a ;  5) rzeczowniki p r z e j a w ó w e ,  
odnoszące się do czynności bezładnych, bezcelowych, długo­
trwałych; są to twory od rzeczowników na -nie, np. dłubanina, 
drapanina, łapanina, sza rp a n in a ; 6) rzeczowniki w y t w ó r c z e ,  
pochodzące również od rzeczowników na -nie, a oznaczające 
wytwory zwykle dłuższych działań, np. danina, m ieszan ina , sie­
kanina  'mięso siekane’, tkanina, zb ieran ina  'bezładne zbiorowisko’.

Wśród tworów odprzymiotnikowych można wyróżnić dwie 
grupy: 1) rzeczowniki c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. chudzina ,



270 Słowotwórstwo.

cieśn ina, n ow in a , rów n in a , oraz 2) rzeczowniki m a t e r i a ł o w e ,  
up. sk o p o w in a , w o ło w in a .

Wśród tworów odczasownikowych są: 1) rzeczowniki w y ­
t w ó r c z e ,  np. drob in a , k ru szy n a , oraz 2) nazwy o b r z ę d ó w  
rodzinnych, np. u ro d z in y , za r ę c zy n y , lub innych uroczystych 
czynności, np. p rze p ro s in y .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory na - i (y )n a  są dość częste, 
np. u Ż e r o m s k i e g o :  wyśmiewała się ze starego k a s je rzy n y  
LB II 20, po strugach m o k ra w in y  WU 28, powracam z d a le c zy n y  
Pop. II 209, u B e r e n t a :  ogromna w p u k lin a  na piersiach kate­
dry ŻK 128, u Z e g a d ł o w i c z a :  lśniące cierniska i z a o r z y n y  od­
młodzone radośnie Godz. 254, u T u w i m a :  a gdzie pod lasem  
pod la sin a , tam gęsta wiklina PT IV 54. Na wyosabnianie się w y­
kładnika -elina  wskazuje nowotwór Zegadłowicza: środkiem tej 
w zb u rze lin y  płynie kołyska Godz. 145.

§ 464. T w ory na - i ( y ) z n a .  P o c h o d z e n i e .  Twory od- 
r z e c z o w n i k o w e  są nieliczne. Należą tu o jc zy zn a , stp. m a cie ­
r z y  zn a  'res ma terna", p o ir ze b izn a  'potrzeba’, także tru cizn a  od 
trucie.

Z tworów o d c z a s o w n i k o w y c h  należy tu tylko d a ro w izn a .
Najliczniejsze są rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. b ie­

lizn a , d ro ż y zn a , d z ic zy zn a , g o lizn a , g o to w izn a , s iw izn a , sła b izn a , 
su ro w izn a , stp. d z ia d o w izn a  'avita bona’, m ę ż c zy zn a , stp. żeń -  
s z c z y z n a  'kobieta’.

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, 
która w licznych przykładach ma obocznik twardy wyrazu pod­
stawowego.

Z n a c z e n i e .  W dzisiejszem poczuciu językowem wyodrębnia 
się tylko grupa tworów odprzymiotnikowych o znaczeniu rze­
czowników c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ,  np. su ro w izn a  'to, co 
surowe’, oraz j a k o ś c i o w y c h ,  np. d ro ży zn a .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te są w  dzisiejszym języku arty­
stycznym dość produktywne, np. u Ż e r o m s k i e g o :  takich tk li-  
w izn  nie znosił Przed. 40, opanowany był żądzą erupcji całej 
iś c izn y  Ch. 69, paść duszę i oddychać b o h a te rszc zy zn ą  NJ 299, 
u B e r e n t a :  wiele z więzienia i za tę c h lizn y  pozostało w nim 
jeszcze Zar. 52, ten klucz dziwnie pasuje do serc kobiecych 
oraz do w ą tl izn y  dusz męskich O 240, u S t a f f a :  miasto 
zacina się w swej duszy, rośnie w niem i h a rd z izn a  TŁK 141, 
u Z e g a d ł o w i c z a :  pies leżał przy Szymonowych sinej nóg
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bosiżn ie  Dziew. 343, krople łez lśniły na p to w iżn ie  dziecięcej 
ZPMK 92.

§ 465. Tw ory na -u n . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten za­
sadniczo łączy się z tworzywem c z a s o w n i k ó w ,  np. biegun, 
opiekun, p iorun , tokun  myśl. 'cietrzew w porze tokowania’, 
zw iastu n , lud. k rzyk u n , lizun , p iew u n  kogut ’, siedun  'dziecko 
długo nie umiejące chodzić’, znajdun  'znajda’, stp. śpiegun, 
zdun , opatrun  w związku z patron.

Wyjątkowe są rzeczowniki z tworzywem p r z y m i o t n i k o -  
w e m ,  np. białun  bot., lud. ły su n  'r. dzikiej kaczki’, lub rze-  
c z o w n i k o w e m ,  np. śiepcun.

Z n a c z e n i e .  W bezwzględnej większości są to rzeczowniki 
c z y n n i k o w e ,  z wyjątkiem kilku c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
z tworzywem przymiotnikowem.

§ 466. Tw ory na - y n .  Należy tu tylko jeden rzeczownik 
o silnie poczuwanym pniu: m łyn .

11 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ń .

§ 467. Twory na -ń , -i. Należy tu kilka zaledwie rzeczow­
ników: broń, dań  i k a źń ;  tu należy też toń , w oń, stp. tonią, 
w onią.

§ 468. Tw ory na - n i a ; - a r n ia ;  - a łn ia ;  - e łn ia ;  -o w n ia .
P o c h o d z e n i e ,  a) Największy zasób przykładów z w y k ł a d ­
n i k i e m  -nia  stanowią twory od r z e c z o w n i k ó w  męskich, 
np. drw aln ia , g rzybn ia , kręgieln ia, pochodnia , sokolnia, szu iernia, 
w yroczn ia , zecernia, lud. jed ln ia  'jodła’. Najczęstszemi w języku 
potocznym są bardzo liczne twory od rzeczowników na -arz, 
np. drukarnia, golarnia, księgarnia, kw ieciarnia, m leczarn ia , naf- 
ciarnia, ow czarn ia , p iekarn ia , tokarnia, lud. w ozarn ia  'miejsce 
dla wozów’.

Mniej liczny jest zasób tworów od innych typów rzeczowni­
ków, np. g łow n ia , skórnia, lud. tabeln ia  'tabela’; lud. p rzyg a rst-  
nia 'przygarść’, w a rzyw n ia  'piwnica na warzywo’.

Nieliczną grupę stanowią rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  
np. pochyln ia , lud. starn ia  'stara flądra’, zło tn ia  bot.

Natomiast znaczny zasób rzeczowników na -nia ma tworzywo 
c z a s o w n i k ó w .  Wiele ich pochodzi od czasowników na -ać, 
np. rozlew n ia , rzeźn ia , sk ła d n ia ; najobfitsza grupa przykładów 
ma tworzywo czasowników na -ow ać, np. cza tow n ia , katow nia ,
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 18
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p iso w n ia , s ło d o w n ia , so r to w n ia , w a ro w n ia , w a rto w n ia , w a lco w n ia . 
Mniej liczne są twory od czasowników na - i (y )ć , np. g ło śn ia , 
p rzen o śn ia , p rzy c h o d n ia , rodn ia , sk o czn ia , ta jn ia , tło c zn ia , lud. 
ż ło b n ia  'ciesiołka1. Rzadkie i wyjątkowe są twory od innych 
typów czasownikowych, np. p le tn ia , tłu czn ia , ja d ło d a jn ia , sta jn ia .

b) W y k ł a d n i k  -arnia  został wyosobniony z licznych two­
rów typu d ru karn ia , k sięgarn ia . Najczęściej łączy się on z two­
rzywem r z e c z o w n i k ó w ,  np. b ażan tarn ia , szp a ra g a rn ia ; czc io n -  
karn ia , p łó czk a rn ia , s ieczk a rn ia , sp iża rn ia , w ęd lin ia rn ia ; gęsiarn ia , 
m aślarn ia , m yd la rn ia , p iw ia rn ia , w in ia rn ia ; źreb iarn ia  i źreb ię-  
ciarnia.

Znacznie mniej liczne są rzeczowniki od c z a s o w n i k ó w ,  
np. d ep tarn ia  'miejsce do deptania gliny w cegielni’, d es ty la rn ia ;  
m ęcza rn ia , pa larn ia , su sza rn ia , lud. rzeza rn ia  'rzeźnia’.

c) W y k ł a d n i k  -aln ia  został wyosobniony z tworów od 
przymiotników na -a ln y , a więc typu baw ia ln ia . Z wyjątkiem  
szw a ln ia  i lud. rybaln ia , wszystkie twory pochodzą od c z a ­
s o w n i k ó w ,  np. g o to w a ln ia , p o czek a ln ia , p ły w a ln ia , tka ln ia , 
u jeżd ża ln ia . Oamianką fonetyczną tego wykładnika jest -eln ia  
w rzeczownikach g o rze ln ia , w a rze ln ia , wtórnie także w czy te ln ia  
i pu ste ln ia .

d )  W y k ł a d n i k  -o w n ia , wyosobniony z tworów pochodzą­
cych od przymiotników na -o w y  i czasowników na -ow ać, w y­
stępuje tylko w tworach o d r z e c z o w n i k o w y c h ,  np. g n o jo w ­
nia, o c to w n ia , w o zo w n ia , zb ro jo w n ia , oraz w  wyrazie sztucznym  
w id o w n ia .

P i e ń  przed wykładnikiem -nia  zasadniczo kończy się na tę 
samą spółgłoskę, która występuje w tworzywie, ale z następu- 
jącemi uchyleniami: 1) jeśli w  tworzywie występuje ć, d ż , rz , 
wówczas pień kończy się stale na t, d  oraz w  bezwzględnej 
przewadze na r, np. tiw iertn ia , k łó tn ia , w y rzu tn ia , p rzy c h o d n ia , 
rodn ia , p iek a rn ia , s to larn ia , ale ju tr zn ia , sk ó rzn ia ;  2) jeśli w two­
rzywie znajduje się s, z ,  k , ł, to pień kończy się stale na ś , ź  
oraz w bezwzględnej przewadze na cz , l, np. sośn ia , rzeźn ia , 
w yro czn ia , ale su kn ia , so k o ln ia , ale pełn ia .

Z n a c z e n i e .  Największa ilość przykładów oznacza m i e j ­
s c a  zawodowej pracy lub pewnych częstych działań, przyczem  
czynności te są albo bezpośrednio wymienione zapomocą pnia, 
np. sk o czn ia , ro z lew n ia , d e s ty la rn ia , albo tylko wskazane, przy­
czem pień dotyczy czynnika, np. p iekarn ia .
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P r o d u k t y w n o ś ć .  Mimo znacznej ilości wyrazów tradycyj­
nych twory te są mało produktywne: u B e r e n t a  mamy tylko 
jeden przykład: uderzył dłonią w książkę, aż grzybniowa 
próchnia  dymem uderzyła wgórę P 345; u Ż e r o m s k i e g o  
spotykamy także tylko jeden nowotwór: w łzawieckich karalu- 
charniach  Prom. 168.

Literatura. A. A. Kr y ń s k i ,  Przyrostki pochodne -e ń s tw o , -a rn ia , 
PF II 763.

§ 469. Twory na - i ( y )n ia .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w nielicznych przykładach, np. lud. b y s tr z y  nia 'bystrz’, 
głębin ia, m is trzyn ią , s ze rzyn ia  'szerz’, też grubinia  'grubość’, 
stp. gościn ia  'droga’, grabinia, grafin ia, jed n o w ła d czyn ia .

P i e ń  kończy się na spółgłoskę stwardniałą lub miękką, któ­
rej niekiedy w wyrazie podstawowym odpowiada spółgłoska 
twarda, np. grafin ia  od graf.

§ 470. Tw ory na - i ( y ) n i .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
łączy się niemal bezwyjątkowo z tworzywem r z e c z o w n i k  o- 
wem.  Największą ilość przykładów stanowią rzeczowniki z two­
rzywem rzeczowników męskich o przyrostku -ca, np. bałw o­
ch w a lczym , d o radczyn i, d o zo rczyn i, m arn o tra w czyn i, m atkobój- 
czyn i, m ężobó jczyn i, m o co d a w czym , p rze w ó d c zy n i, radczyn i, spad-  
kodaw czyn i, w in ow ajczyn i, w ła d czyn i, w yb o rczym , w ych o w a w ­
czyn i, za rzą d czym , za s tęp czyn i.

Poza tern liczne są rzeczowniki z tworzywem rzeczowników 
męskich na spółgłoskę, np. m istrzyn i, och m istrzyn i, rach m istrzyn i, 
lud. gościn i, przyczem wyodrębnia się grupa z tworzywem rze­
czowników na -ec, np. k ra w czyn i, m ęd rczyn i, sp rzy m ie rze ń c zy m , 
s trze łczyn i.

Wyjątkowe są rzeczowniki z tworzywem rzeczowników o for­
mie przymiotnikowej, np. stp. kra jczyn i, ło w czyn i, podskarb im .

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, któ­
rej obocznikiem w wyrazie podstawowym jest niekiedy spół­
głoska twarda, np. stp. ry b itw in i od ryb itw a .

Z n a c z e n i e .  W bezwzględnej większości są to rzeczowniki 
c z y n n i k o w e  dla osób rodzaju żeńskiego. Mała ich garstka 
oznacza kobiety, wyznaczając ich p r z y n a l e ż n o ś ć  do męż­
czyzn, np. ra d czyn i i t. p. Rzeczowniki c z y n n i k o w e  są na­
zwami zawodowemi bez zabarwienia karykaturalnego.

§ 471. Tw ory na - y ( i ) n ia .  P o c h o d z e n i e .  Przeważnie 
są to twory o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. stp. boginią, ło tr y  nia,

18*
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sm o k in ia , lud. g a zd y n ia , g o sp o d yn ią , rzadziej o d p r z y m i o t n i -  
k o w e ,  np. p u styn ia , św ią tyn ia .

P i e ń  kończy się przed -yn ia  na spółgłoskę twardą, przed 
-inia  na spółgłoskę tylnojęzykową miękką, której obocznikiem 
w wyrazie podstawowym jest odpowiednia twarda.

Z n a c z e n i e .  Wyraźnie się tu wyodrębnia tylko grupa nazw 
k o b i e t  od nazw mężczyzn oraz rzeczowniki c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  nieżywotne.

§ 472. T w ory na -y ( i ) n i . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje niemal wyłącznie z tworzywem o d r z e c z o w n i k o -  
w e m ,  np. bogin i, g a z d y  n i, g o sp o d yn i, m onarch in i, stp. ło tr y  ni, 
m a ło u k in i, m isterk in i, p o se łk in i, sm o k in i, wyjątkowo z tworzy­
wem p r z y m i o t n i k o w e m :  stp. m ą d ry  ni.

P i e ń  kończy się przed -y n i  na spółgłoskę twardą, przed -in i 
na spółgłoskę tylnojęzykową miękką, której obocznikiem w w y­
razie podstawowym jest twarda, np. m o n a rch in i od m onarcha.

Z n a c z e n i e .  Wszystkie niemal rzeczowniki są nazwami k o ­
b i e t  od nazw mężów.

§ 473. T w ory na - a n ie ;  - e n ie .  Oba te wykładniki zostały 
wyosobnione w rzeczownikach na -e  urobionych od imiesłowów  
biernych na -n y , -o n y , a więc takich, jak np. p o w ita n ie , n ies ie ­
nie. Wykładniki te występują w mnóstwie rzeczowników od 
czasowników nieprzechodnich, np. ch ichotan ie , chorow an ie , ob ia­
do w a n ie , p a n o w a n ie ; b rzęczen ie , dą żen ie , p ła s zc ze n ie  się.

Grupy znaczeniowe, jak przy tworach odimiesłowowych na -e, 
por. § 390.

§ 474. T w ory na -a ń , -i. Przykłady są bardzo nieliczne, 
np. krtań , różań  'kolor różowy’, lud. g łu ch ań  'głuszec’, stp. k i-  
ja ń , kopań .

§ 475. T w ory na - ( e )ń ,  -a . P o c h o d z e n i e .  Największy 
zasób przykładów zawiera tworzywo c z a s o w n i k ó w .  Wśród 
nich najliczniejsze są rzeczowniki z tworzywem czasowników  
na - i (y )ć , np. oślepień  bot., p rzek u p ień , p rzech o d zień , uczeń , 
w ięzień , lud. brodzień  'brodnia’, p rze w o d z ie ń  'gwóźdź przebija­
jący z boku dyszel i śn ice’, p r z y  Stępień  'mąż „przyżeniony" do 
gospodarstwa’, stp. po to p ień  'topielec’, trzeb ień  'kastrat’, w y rzu -  
cień  'wyrzutek’. Inne typy odczasownikowe są nieliczne, np. 
z tworzywem czasowników na -eć, np. leżeń  'belka wpoprzek 
krokwi’, z tworzywem czasowników na -ać, np. syp ień  'prze­
tak’, łu p ień  'r. uderzenia’.



R zeczow nik i. 275

Nieco mniej jest rzeczowników z tworzywem r z e c z o w n i ­
ków,  np. gołęb ień  zool., g ru d zień , kw iecień , łubień  'część muru’, 
m ięsień , ropień , sierp ień , stop ień , w rzes ień , stp. dębień  'kwiecień', 
led z ień  'styczeń'. Tu też zapewne należy w łó czeń  'r. ryby’, ra­
czej od w łó czn ia , niż od w łó czyć .

Nieliczne są także rzeczowniki z tworzywem p r z y m i o t n i ­
ków  em,  np. stp. śle  p ień  ‘ślepiec’.

P i e ń  przed -(e)ń  kończy się zawsze na spółgłoskę miękką 
lub stwardniałą, chociaż nawet w wyrazie podstawowym jest 
spółgłoska twarda, np. kw iecień  od kw ia t.

Z n a c z e n i e .  Jedynie rzeczowniki o d c z a s o w n i k o w e  sta­
nowią wyraźną grupę znaczeniową. Są to albo rzeczowniki 
c z y n n i k o w e ,  albo o d b i o r n i k o w e .

§ 476. Tw ory na -e ń , -a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w dość licznych przykładach w połączeniu z tworzy­
wem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. gąsień  bot., g rzyb ień , koścień, 
krw ień  zool., łiścień  bot., pierścień , lipień  'ryba', rdzeń , skaleń  
min., strupień , w łosień , lud. kurzeń , m leczeń  bot., ś liz ień  'brzana', 
K ozień  n. Nadrab. II 124.

Rzadkie są rzeczowniki z tworzywem c z a s o w n i k o w e m  
i p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. lud. sm oleń  'smoluch, pijak, wół 
czarny, pogrzebacz’, m ło d zień  'młodzieniec', nazwiska: Jaw ień  
Nadrab. II 124, K w apień  tm. II 123, Skupień  Podhale IX 160, 
Lubień m.

P i e ń  zawsze kończy się na spółgłoskę miękką lub stward­
niałą, która wymienia się w wielu przykładach z odpowiednią 
twardą spółgłoską tworzywa, np. w łosień  od w łos.

Z n a c z e n i a  tych rzeczowników nie da się uogólnić w w ięk­
sze grupy.

§ 477. Tw ory na -e ń , - i ;  -e n ia , - i . Rzeczowniki tego 
typu są bardzo nieliczne, np. bieleń  'r. barwika' (też bieleń, -a 
zool.), goleń , jes ień , k ieszeń , p ieczeń , stp. k ieszen ią , p ieczen ia , lud. 
paleń  'żerdzie pod powałą do suszenia’.

§ 478. Tw ory na -o ń , -a . P o c h o d z e n i e .  Najliczniejsze 
są rzeczowniki o d c z a s o w n i k o w e ,  np. g ryzo ń  zool. (też lud. 
'młodzik'), lud. bajoń 'plotkarz', graboń  'rżysko wygrabione 
i związane w pęki na opał', lizoń  liz u s’, g w izd o ń  'ten, co lubi 
gwizdać’, m agoń  'niezgraba’, m am loń  przezwisko’, św id ro ń  'krę- 
ciek’, ty  roń 'marnotrawca’, może też gam oń  i w a łk o ń ;  nazwi­
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ska: C ycoń  Podhale IX 160, K ochoń  Lub. II 221, L izo ń  Śl. V 176; 
stp. d źw ig o ń  'tragarz’.

Rzadkie są rzeczowniki z tworzywem p r z y m i o t n i k o w e m ,  
np. lud. głuchoń  'głuszec", ly so ń  'koń lub wół z gwiazdką na 
czole’, s iw o ń  'siwosz", ślepoń  'ślepiec’ ; nazwiska: Cichoń  Wkp. 
VIII 138, K rasoń  Galie. VI 122; Luboń  m., G łuchonie  m.

Jeszcze mniej liczne są rzeczowniki z tworzywem r z e c z o w -  
n i k o w e m ,  np. okoń , lud. sercoń  'wół ze znakiem serca na czole’, 
soboń  'wół urodzony w sobotę", s trzy g o ń  'strzyga’, w argoń  'czło­
wiek mający wielkie wargi’; nazwiska: B łotoń  Krak. IV 340, 
Lasoń  Nadrab. I I 123, M rozoń  Podhale IX 160, Ś niegoń  Śl. IV 16. 
W stp. osobną grupę stanowiły imiona utworzone z pierwszego 
członu imion złożonych, np. C zęstoń , R adoń  Tasz. 54.

Z n a c z e n i e .  Przeważają tu rzeczowniki c z y n n i k o w e  
o charakterze karykaturalnym, np. tnam loń , poza tem spoty­
kamy rzeczowniki c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. ly so ń , lub u s t r o ­
j o w e ,  np. w argoń .

§ 479 . T w o ry  n a  -ś ń . Należą tu tylko rzeczowniki baśń, 
pieśń .

§ 480 . T w o ry  n a  - ź ń .  Są to rzeczowniki: bojaźń , p r z y ja ź ń , 
stp. ż y ź ń , ź y w a źń  i ku źń .

§ 481 . T w o r y  n a  -u ń . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten w y­
stępuje w bardzo nielicznych rzeczownikach z tworzywem : 
1) c z a s o w n i k o w e m ,  np. rze zu ń , lud. grabuń  'graboń’, lizu ń , 
ryczu ń  'rycząg’, sy su ń  'osesek", z y z u ń ; M ieluń  n. Lub. II 220; 
B ieżu ń  m .; 2) r z e c z o w n i k o w e m ,  np. ohuń, prdp. lud. gam uń, 
ła jduń  'łajdak’, ta tu ń ; 3) p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. bieluń  bot., 
W ieluń  m.

Z n a c z e n i e .  Są to rzeczowniki przeważnie c z y n n i k o w e  
karykaturalne, np. lizu ń , lub c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. bieluń.

§ 482 . T w o ry  n a  -u n io . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z tworzywem wyłącznie r z e c z o w n i ­
k o w e m ,  np. czep u n io , sąsiadun io , sercun io , s try ju n io , ta tu n io , 
lud. gagun io  'gaga’, stp. jeg o m o ściu n io , wyjątkowo z tworzywem  
p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. lud. lubunio.

Z n a c z e n i e .  Podobnie jak poprzednie, są to rzeczowniki 
z d r o b n i a ł e  o nastroju pieszczotliwym.

§ 483 . T w o r y  n a  -u n ia .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. 
babunia, gębunia, kaw u n ia , m atu n ia , rączun ia , siostru n ia , żabun ia ,
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żonunia, lud. kanunia  'kropelka', pannunia, wyjątkowo z two­
rzywem c z a s o w n i k o w e m ,  np. św iergunia  lud. 'mysz w za­
gadce’, i p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. lud. bladunia  'bladocha'.

Z n a c z e n i e .  Wszystkie te rzeczowniki są z d r o b n i a ł e m i ,  
z nastrojem pieszczotliwości.

12. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ł.

§ 484. Twory na - ( e ) ł . Wykładnik - (e ) ł z poprzedzającą 
spółgłoską twardą występuje w nielicznych wyrazach i nieza- 
wsze łatwo twory te z całą pewnością rozłożyć na części skła­
dowe. Należą tu gru ze ł, g ru zła  'grudka', suseł, szc zy g ie ł, w ęgieł, 
w ęzeł, stp. p k ie ł (ten) 'piekło’, szc zu b e ł 'szczupak'.

§ 485. Twory na - '(e )ł . Należą tu nieliczne rzeczowniki: 
ko zie ł, o rze ł, osieł.

§ 486. Tw ory na -to. Należą tu tylko: ciepło, d zia ło , god ło , 
ja d ło , p a d ło , po m io tło , sad ło , siod ło , tarło , zg rzeb ło , źd źb ło , stp. 
siad ło  'siedlisko'.

§ 487. Tw ory na -te. Należą tu nieliczne rzeczowniki, np. 
m gła, m io tła , lud. sied ła  'ława', stp. m odła , osła  'kamień do 
ostrzenia’, p rzęsła .

§ 488. Tw ory na -a ł. Właściwie jest to wykładnik i m i e ­
s ł o w ó w  przeszłych czynnych na -i, występujący w nielicznych 
rzeczownikach z tworzywem na -a, np. stp. zu fa ł lub zu ch w a ł 
'zuchwalec’, w yk rę ta łg  'wykręty’ humorystyczny twór Orzechow­
skiego, wzorowany raczej na przyswojeniach z łaciny typu 
pektora ł, rurał 'człowiek nieokrzesany’, nadto lud. d arm oda ł 'ten, 
co darmo daje’, k lęc za ły  'rodzaj sań do zwożenia drzewa', 
zachcia ł 'zachcenie’, też żartobliwe u W. Potockiego pchał, jako 
męskie od pch ła  (samicę pch ła , więc samca zowie pchałem ).

§ 489. Tw ory na -ało. Wykładnik ten występuje tylko 
w lud. nazwie bąka (ardea sellaris): hukało, hupało, też hukał, 
hupał i hukała, hupała.

§ 490. Tw ory na -ate. P o c h o d z e n i e .  Jest to wykładnik 
dość częsty, ale niemal wyłącznie w mowie ludowej, np. bajtała  
i bajdała  'niedojda’, bazgrała , d rzem a ła  'człowiek ospały’, g d e­
rała, gęgała  'mówiący przez nos’, gu zd ra ła , kichała , kw ęka ła , li­
za ła , n iedbała  'niedbalec', nieruchała, p iszcza ła  'piszczałka', sa­
pała, u lęgała  'niedojda', ryka ła  'krzykacz', w ierzga ła  'tkacz ro­
biący płótno', stp. m iesza ła  'wichrzyciel’, m rugała  'fałszywiec'.
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Są to zatem rzeczowniki wyłącznie z tworzywem c z a s o w ­
n ik  o w e  m, skąd stp . rurata  (Gliczner) należy odnieść raczej do 
łacińskiego ruralis, niż do rury, jak w SW. Tu należą też liczne 
nazwiska ludowe, np. B iadała  Wkp. VIII 201, B zu k a ła  Krak. IV 
336, B olała  Wkp. VIII 139, G ębala Lub. II 218, N iedbała  tm. 221, 
Pasała  Krak. IV 339, P ierzch a ła  Krak. IV 340, S tęka ła  Podhal. 
IX 160, W iązała  Nadrab. II 143, Z abiegała  Lub. II 221; także 
imiona stp. O gorzała , R ękała , Tarchala Tasz. 58.

Z n a c z e n i e .  Są to rzeczowniki prawie wyłącznie c z y n n i ­
k o w e ,  oznaczające osoby według przejawu, znanego co do 
sposobu odbywania się. Charakterystykę osób w tych nazwach 
stanowi zatem s p o s ó b  wykonywania pewnych czynności, a nie 
tylko sama czynność.

§ 491. Tw ory na -a j ło .  Wykładnik ten pojawia się w  w y­
razach, przeważnie pochodzących z kresów polsko-litewskich 
(Łoś), np. brechajlo  'oszczerca’, ją k ą jło , hupajło  'huk’, k rząka jło , 
łyk a jło  'łykacz", rębajło , strachajło , szu k a jło , zam achajło .

Rzeczowniki te są przeważnie nazwami c z y n n i k o w e m i  
z odcieniem żartobliwym.

§ 492. Tw ory na - a j ła .  Są one bardzo rzadkie, a wystę­
pują tylko w mowie ludowej jako przezwiska, np. ją k a jła , srajła .

§ 493. Tw ory na - d ł o ;  - a d ł o ;  - i ( e )d ło .  P o c h o d z e n i e .  
a) Wykładnik -d ło  występuje przeważnie w łączności z tworzy­
wem c z a s o w n i k o w e m .  Mamy tu rozmaite typy pni:

1) od czasowników bezprzyrostkowych z rdzeniem na samo­
głoskę, np. b yd ło , radio , s ta d ło , s z y d ło , lud. d u d ło  'drzewo we­
wnątrz spróchniałe’, p id ło  'rura do spuszczania wody ze stawu', 
stp. ż y d ło  'życie’;

2) od czasowników na -ać, np. brzęk a d ło , czerp a d ło  'czerpak', 
im a d ło  'śrubsztak’, k lepad ło , kow a d ło , nacierad ło  'część maszyny 
elektrycznej’, p rześc iera d ło  z dawniejszego prześc ie la d ło , tr zym a -  
d ło  'rękojeść’, u pych ad ło  'narzędzie dent. do upychania plomb 
w zębach', w ah ad ło , w iesza d ło , za m y k a d ło , zw ie ra d ło  'kleszcze 
dentystyczne', lud. ciągadło  'drąg przy grządzieli’, obiecadło , 
przystosowane do obiecać  z abecadło , p rze z ie ra d ło  'zwierciadło’, 
sn o w a d ło  'kołowrót tkacki’, ścibad ło  'pierścionek , urągadło  'prze­
zwisko’, stp. p isa d ło  'pugilares’, u m yw a d ło  'umywalnia’, u ryw a -  
d ło  'szczypce do świec’ ;

3) od czasowników na -jać, np. n a w ija d ło  'przyrząd do na­
wijania’, o d b ijad ło  'odrzutnia’, s to ja d ło  'podstawa maszyny’, w ie- 
ja d ło  'wiejaczka';
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4) od czasowników na -wać, np. d o b yw a d ło  narzędzie med.\ 
ogrzew ad ło , p o d su w a d ło  narz. med.', za g rzew a d to , lud. o dziw a-  
d to  'odzież', stp. n aśm iew ad ło  'naśmiewisko', p rzek tu w a d ło , p r z y ­
k ry  w ad ło  'przykrycie na pościel';

5) nieliczne od czasowników na -owad, np. szn u row ad ło , lud. 
tań cow adło  'tanecznik';

6) bardzo liczne od czasowników na - i(y )ć , np. ba w id ło  'za­
bawka', bielid ło , c ed z id ło  'filtr', czern id ło , ga sid ło , g ła d z id ło  
hebel do gładzenia', krop id ło , lic zyd ło , m a m id ło , n osid ło , p ie- 

ścidło, spo id ło , s ta w id ło , s tra szyd ło , św iecid ło , to c zyd ło , łw o rzy -  
dło  'forma do kształtowania sera', niejasne w ęd zid ło , lud. ku- 
rzyd ło  'drzewo spróchniałe do podkadzania pszczół’, ku sid ło  
'kusiciel, mara', p o id ło  'napój dla bydła; picie; koryto do poje­
nia', s to id ło , stro id ło , stp. k u p id ło  'cena kupna’.

7) nieliczne od czasowników na -eć, np. w id zia d ło , rzadkie 
b ły szc za d ło  'błyskotka', w isiad ło  'wieszadło', lud. n a w id zia d ło  'na­
wiedzenie', p iszc za d ło  'gwizdawka', stp. m ęcza d ło  'tortura, lub 
człowiek torturowany’, m o cza d ło  'moczar'.

Wykładnik - i(y )d ło  powstał wskutek perintegracji rzeczow­
ników na -d ło  z tworzywem czasowników na - i(y )ć . Łączy się 
on z tworzywem czasowników: 1) na -eć, np. lud. b ły s zc zy d ło  
'błyskotka', ch arczyd ło  'człowiek charczący’, s ty rc zy d ło  'człowiek 
wścibski’; 2) bezprzyrostkowych z rdzeniem na spółgłoskę, np. 
opasid ło  'widłak’ od opaść  (SW), tr zęsid ło  'ozdoby trzęsące się; 
galaretowata materja’, p rzę d z id ło  'przędza'; 3) na -ać, np. krze- 
sid ło  krzesiwo’, m a zid ło  'rzadka maśó do wcierania', stp. ska- 
c zy d ło  'skakanie’, sn o w id ło  'snowalnia’, w iew id ło  'wiejaczka’ ;
4) na -ow ać, np. m a lo w id ło , sm arow id ło , kap o w id ło  w gwarze 
złodziejskiej 'oko, zwierciadło’.

Rzadziej wykładnik ten występuje w łączności z tworzywem 
r z e c z o w n i k o w e m ,  np. ch am idło , d ram id ło , d rzew id ło  bot., 
farsid ło , gw in c id ło  'narzędzie do wyrabiania śrub’, rom ansidło , 
p iśm id ło , p ra w id ło , sz tu c zy d ło , stp. zęb id ło  'zębodłub'.

Nadto niejasne: po w id ło .
P i e ń  kończy się przed wykładnikiem - i(y )d ło  na spółgłoskę 

miękką lub stwardniałą, której w wielu wyrazach podstawowych 
odpowiada obocznik twardy, np. m alo w id ło  od m alow ać.

Z n a c z e n i e .  Twory odczasownikowe w bezwzględnej więk­
szości oznaczają n a r z ę d z i a  do wykonywania pewnych czyn­
ności. Tu należą także z tworów odrzeczownikowych pra w id ło ,
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zęb id to . Wyjątkowo natomiast twory odczasownikowe odnoszą 
się do samego p r z e j a w u ,  jak np. jedno ze znaczeń rzeczow­
nika p le w id to , lub do w y k o n a w c y  c z y n n o ś c i ,  np. tańcow a- 
d ło , ku sid ło . Wymieniony w ten sposób czynnik zatraca jednak 
tern samem charakter czynnika s a m o w i e d n e g o ,  a raczej 
jest pojmowany jako a u t o m a t y c z n y  wykonawca.

Twory odrzeczownikowe, np. d ra m id lo , s z łu c zy d ło , w ie r s zy ­
d ło , mają n a s t r ó j  wybitnie ujemny, połączony z pojęciem cze­
goś zupełnie bezwartościowego (z wyjątkiem p ra w id ło ).

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są dzisiaj bardzo pro­
duktywne. Na wzór ich powstają wcale liczne nazwy specjalne 
medyczne i techniczne. W języku artystycznym najczęściej spo­
tyka się nowotwory odrzeczownikowe z nastrojem ujemnym. 
U Ż e r o m s k i e g o  mamy następujące: m y ś lid ła  i wrażenięta 
DG II 184, miotał przez wykopcone w ą sid ła  chargotliwe chichoty 
NJ 263, wszelkie zło c id ła , pierścionki Przed. 105, u L e ś m i a n a :  
słońce pęk wysztywnionych ku ziemi p ro m id e ł rozwachłarza 
znienacka Łąk. 33.

§ 494 . T w o r y  n a  -o ł . Należą tu nieliczne rzeczowniki, np. 
chochoł, g a g o ł zool., m o zo ł, tobo ł, w arch o ł, lud. w irc h o ł 'trzpiot', 
stp. g ę g o ł 'gęganie’, sm a rk o ły  'smarki’, w ierzćh o ł.

§ 495 . T w o r y  n a  - o ł .  Należą tu rzeczowniki: d zięc io ł, g ru ­
czo ł, k w ic zo ł, ż y w io ł ,  lud. g ru z io ł 'gruzeł’, m ę c io ły  'męty’, p ę z io ł  
'mały człowiek’, s z ę d z io ł  'gont’, stp. sze p io ł 'szepleniuch’, w is io ł  
"wisielec’.

§ 496. T w o r y  n a  -o ła . Należą tu nieliczne ludowe prze­
zwiska: p ie rd o ła  'niedołęga’, rzęp o ła , sierzch o ła  'niezdara'.

§ 497 . T w o r y  n a  - o ł a .  Należy tu lud. czep io ła  'ożóg do 
wyciągania patelni z pieca’.

§ 498 . T w o r y  n a  - s to . Należy tu kilka zaledwie rzeczow­
ników, np. m a sło , p rzę s ło , łr zo sło , w iosło .

§ 499 . T w o ry  na -u ła .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w następujących rzeczownikach: g a d u ła , lud. bajduła, 
beku ła  'grajek', g ibu ła  'niezgrabiasz’, m o czu ła  'łyko lipowe', 
p isk u ła  'człowiek rozlazły’, sierzch u ła  'sierść’, stra g u ła  'strażnik', 
nazwiska: P ęcu ła  Lub. II 220, S zy k u ła  Wkp. XIII 209. Należą 
tu więc twory przeważnie o d c z a s o w n i k o w e .

Z n a c z e n i e .  Są to przeważnie przezwiska o charakterze 
rzeczowników c z y n n i k o w y c h  z silnym nastrojem ujemnym.
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§ 500. T w o ry  n a  -u j ło . Należy tu rzeczownik lud. cha- 
m ujło  'cham, prostak’.

§ 501. T w ory  na - y ( i ) la .  Należą tu rzeczowniki: kobyła , 
m ogiła.

13. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ł.

§ 502. T w ory  na - (e ) l . Wykładnik -(e )ł występuje w po­
łączeniu z rozmaitemi rodzajami tworzywa, przeważnie jednak 
łączy się z tworzywem c z a s o w n i k o w e m .  Przykłady: bąbel, 
pocięgieł, szczebel, w ęgiel, lud. grabel 'grabie’, g ru ze l 'gruzeł 
i gruczoł’, g u ze l 'kość goleniowa’, p o p ych e l 'popychadło’, skrze- 
bel 'wróbel’, sm a rk ie l 'smark’, szc zu p e ł 'szczupak’, w ą z e l 'węzeł’; 
nazwiska: C iepiel Krak. IV 340, S ta sze l Podhale IX 160, stp. 
p rysk ie l 'pryszcz', szczu b e l 'szczupak'.

§ 503. T w ory  n a  - la . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -la wy­
stępuje w łączności z tworzywem przeważnie c z a s o w n i k  o- 
w em ,  np. cieśla, gęśla, o św ietla  'świecznik, r. rośliny’, pętla , 
nadto spory zasób nazw roślin: p rzem ierźla , p rzen ik ła , p rze-  
pękla, p rześcig la , p rzełęch la , p rzy ro sła , robaczla, rozćw iek la , rośla 
lud. 'kiełek roślinny’, ro zkrzep la , rozw ik ła , ubogla (z tworzywem 
przymiotnikowem), ukęśla, u rzekła , w dzięk la .

Z n a c z e n i e .  Znaczeniowo rzeczowniki te nie tworzą wyra­
zistych grup. Mamy tu wprawdzie rzeczownik c z y n n i k o w y  
cieśla, n a r z ę d n y  gęśla, ale niejasne pozostają nazwy roślin, 
które wymagają osobnego zbadania, uwzględniającego też dane 
botaniczne.

§ 504. T w ory  n a  -a l . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten wy­
stępuje w dość licznych rzeczownikach, które układają się w trzy 
wyraźne grupy według rodzaju tworzywa:

1. Rzeczowniki z tworzywem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. bro- 
dał, brzucha!, drągal, d rw a l, gębal, góral, grochal 'mieszanina 
różnych gatunków grochu’; lud. 'prostak’, nochal, rogal, syn a l, 
w ąsal, lud. garbal 'garbus’, gęba l 'hubka’, grochal 'grosz’, g r z y ­
wa!, lasal 'człowiek mieszkający w lasach’, nogal, nosal, rękal, 
Woj ta l n. Nadrab. II 124.

Pozornie, przynajmniej w ogólnem poczuciu językowem, ze 
względu na rodzaj tworzywa należą tu rzeczowniki: deskal 
'gwóźdź do przybijania desek’, go n ia l 'gwóźdź do gontów’, s tu d ­
n ial 'gwóźdź 3-calowej długości’, trzc in a l 'gwóźdź do przybijania
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trzciny’. Cząstka -al nie jest jednak co do pochodzenia iden­
tyczną z przyrostkiem -al, lecz pochodzi z rozkładu wyrazów 
przyswojonych z niemieckiego, jak np. bretnal niem. B rettnagel, 
h u fn a l niem. H ufnagel, zczasem zaś poczęła się łączyć z two­
rzywem polskiem.

2. Rzeczowniki z tworzywem p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. 
lud. k o sm a l 'młodzieniec od 17— 21 lat', k rz g w a l  'człowiek 
lub przedmiot krzywy’, tg s a l  'łysy czł.', ku sa l 'kusy’, m ą d ra l 
mędrek'.

3. Rzeczowniki z tworzywem c z a s o w n i k o w e m ,  np. lud. 
bącza l 'łodygi np. buraków, obrane z liści’, gą g a l 'podgardle 
u ptaków", g ęg a ł jąkała’, g ra ł 'grajek’, m a zg a i 'mazgaj’, m ęk a l 
'nudziarz’, n ęka ł 't. s .\  ob erta ł 'obertus' Orkan, p ę k a ł 'grubas, 
bolak na ciele’, sk rzg ża l, stp. p ry s k a ł  'pryskacz'.

P ie ń .  W najliczniejszych przykładach pień kończy się na tę 
samą spółgłoskę, która występuje w tworzywie. W nielicznych 
tylko rzeczownikach mamy pień na spółgłoskę miękką lub 
stwardniałą, chociaż w tworzywie jest spółgłoska twarda.

Z n a c z e n i e .  Twory odrzeczownikowe, z wyjątkiem takich, 
jak d esk a l i t. p., są nazwami w większości u s t r o j o w e m i  ka- 
rykaturalnemi, oznaczającemi osoby, z zaznaczeniem ich cha­
rakterystycznej, wybitnych rozmiarów części ciała. Wskutek tego 
łączą się one z n a s t r o j e m  ujemnym, który w paru przykła­
dach różni rzeczowniki na -a l od ich odpowiedników podsta­
wowych, np. syn a l, a prawdopodobnie też robał.

Wyjątkowo trafiają się rzeczowniki z g r u b i a ł e  również z n a ­
s t r o j e m  ujemnym, np. drągal, z b i o r o w e ,  jak grochal, wresz­
cie c z y n n i k o w e ,  jak d rw al.

Znaczenie karykaturalne mają też rzeczowniki c h a r a k t e ­
r y s t y c z n e  z tworzywem przymiotnikowem, np. k rzg w a l. Rze­
czowniki odczasownikowe przy niewielkiej ilości przykładów są 
dość zróżniczkowane znaczeniowo, a więc rzeczowniki c z y n ­
n i k o w e ,  jak kow al, grał, w y t w ó r c z e ,  jak p rysk a ł, i na-  
r z ę d n e ,  jak p is zc za ł.

§ 505 . T w o ry  na - a l o ;  -a la .  Poza rzeczownikiem m ądrala  
inne przykłady występują wyłącznie w mowie ludowej, np. 
syn a lo , grała  'grajek', kosm ata  'wół „mrozowaty“’, rogala  'rogal; 
rogacz; zła krowa’, sm arkała  'smark', także nazwiska: Grala 
Wkp. XIII 203, K u m a ła  Krak. IV 342, U ędra la  Galie. VI 122, 
Strugała  Krak. IV 337, R ogala  Wkp. XIII 208.
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§ 506. T w ory  n a  -e l , -a . P o c h o d z e n i e ,  Mimo niewiel­
kiej ilości przykładów zarysowują się trzy grupy tworów:

1. Rzeczowniki o d c z a s o w n i k o w e ,  np. g ry z ie l bot., kręciel 
'krętacz* Słowacki, sk r zy p ie l bot., śm ierdzie l, lud. d u sie l 'kwas 
węglowy', H el 'łgarz', stp. p ry s zc ze l 'pryszcz'.

2. Twory o d r z e c z o w n i k  ow e ,  np. zool.: barcie l,p ierzei, lud. 
brużdziel, g rą d zie l, w ąsie l 'gąsienica', też bot., nadto żartobliwe 
skrócenie szó śc ie l 'moneta zwana szóstką, Szostakiem*.

3. Rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. tłu śc ie l zool., lud. 
w ąkiel por. w ątlica  'stary garnek'.

P i e ń  stale kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą 
bez względu na jakość spółgłoski tworzywa.

Z n a c z e n i e .  Jedynie rzeczowniki odczasownikowe można 
tu ująć jako zwartą grupę rzeczowników c z y n n i k o w y c h .

§ 507. T w ory  n a  - c ie l;  - i ( y ) c i e l ;  -c ic ie l . P o c h o d z e n i e .  
a) W y k ł a d n i k  -ciel niemal bez wyjątku łączy się tylko z two­
rzywem c z a s o  w n i k o w e m .

Z tworów od czasowników na -ać pozostała w użyciu w współ­
czesnej polszczyźnie tylko jedna formacja przy ja c ie l, n iep rzy ja ­
ciel, w spó lprzyjacie l. Poza tern Słownik Warszawski notuje pewną 
ilość wyrazów, mających jednak charakter tworów jednorazo­
wych, nierozpowszechnionych, np. chow aciel, d zie lac ie l (niewąt­
pliwy czechizm), krycie l, m yc ie l 'płyn do mycia*, obyw aciel, za­
chowany w postaci fonetycznej czeskiej jako obyw atel, otruciel, 
podbiciel, zak linaciel, w ych o w yw a cie l, w yryc ie l, zach ow yw aciel, 
też zach ow yciel, zdobycie l.

Największą i niemal wyłączną w użyciu ilość rzeczowników 
ma tworzywo czasowników na - i(y )ć , np. chrzciciel, czciciel, do ­
nosiciel, dusiciel, gnębiciel, k rzyw d z ic ie l, kusiciel, nauczyciel, n i­
szczycie l, odkupiciel, odnow icie l, o skarżycie l, p odn osic ie i 'mięsień 
dźwigający żebra', p o ręczycie l, p rzed sta w ic ie l, p rzy w o d z ic ie l 
'musculus adducens’, roznosiciel, stręczyc ie l, stro iciel, s tw o rzyc ie l, 
uwodziciel', w ich rzycie l, w ielb iciel, w ierzyc ie l, w ybaw icie l, w yrę-  
czyciel, w ysw o b o d zic ie l, żyw ic ie l.

Znaczna ilość tych tworów, wyszłych później z użycia, nie­
kiedy o charakterze jednorazowym, istniała w języku stp., np. 
bydlic ie l 'mieszkaniec*, kaziciel, lupiciel, m n o życ ie l, o żyw ic ie l, 
stanow iciel, u szkodzic ie l, w yk ro czyc ie l, w ykupicie l, w yobrazic ie l, 
w yp a trzyc ie l.

Natomiast mało istnieje tego rodzaju tworów w mowie lu­
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dowej, np. czm u cic ie l, kupiciel, lubiciel, om an icie l, w iercic ie l 
'przedni koniec grządzieli’.

Wyjątkowym jest przykład zawierający jakoby tworzywo 
p r z y m i o t n i k o w e  g o rzc ie l bot. 'picraena’.

b) W y k ł a d n i k  - i(y )c ie l  został wyprowadzony z licznych 
rzeczowników z tworzywem czasowników na - i(y )ć , został jed­
nak w powszechnem użyciu tylko w wyrazie okazic ie l, też lud. 
cza rzyc ie l.

W staropolszczyźnie rzeczowniki tego typu trafiały się czę­
ściej, zawierając tworzywo rozmaitych typów c z a s o w n i k o ­
w y c h ,  np. p o k a zic ie l od p okazać , p rzy k a z ic ie l, po sied zic ie l, p r zy -  
k ta d zic ie l, zn a jd zic ie l, n a leziciel, w y n a le z ic ie l;  n a jm iciel, poch lo- 
n ic ie l;  o b ierzyc ie l 'elektor’, ob lężyc ie l. Jedynie przykład najent- 
n ic ie l ma tworzywo p r z y m i o t n i k o w e ,  zaś rzeczownik w ła ­
ścic ie l pozostaje zapewne w związku ze stp. w laść.

c) W y k ł a d n i k  -ciciel został wyosobniony z rzeczowników 
mających pnie na -d-, a więc takich, jak chrzcic ie l, czyśc ic ie l, 
p rzedp łac ic ie l, zw ią z ic ie l i t. p. Wykładnik ten mamy w rzeczow­
niku truciciel.

P ie ń .  Przed wykładnikiem - i(y )c ie l  pień kończy się na spół­
głoskę miękką lub stwardniałą, której obocznikiem w wielu 
wyrazach podstawowych jest twarda, np. ok a zic ie l od okazać.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki o wymienionych wykładnikach 
tworzą znaczeniowo dość jednolitą grupę rzeczowników c z y n ­
n i k o w y c h ,  w bezwzględnej jednak przewadze osobowych, 
stąd twory z zakresu terminologji anatomicznej typu po d n o sic ie l 
'rodzaj mięśnia’ rażą nasze poczucie językowe. Rzeczowniki te 
często pochodzą od czasowników dokonanych, a wskutek tego 
wyznaczają jako cechę osoby przejaw jednorazowy zakończony, 
np. odku picie l, w yb a w ic ie l, wiele z nich jednak wyznacza jako 
cechę przejaw wielokrotny, np. czciciel, u w o d zic ie l.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Liczne twory, zapisane w Słowniku 
Warszawskim jako używane współcześnie, mają charakter 
określników jednorazowo użytych, np. Bóg przypiął do mnie 
tego g rze szyc ie la  (Słowacki), o tra w ic ie l 'truciciel' winien jest 
śmierci (Słowacki), dziczy wszelkiej byliśmy okrócic ie lam i (Kra­
siński), uwierzył w  przyszłość takową i stał się jej p rzy śp ie s zy -  
cielem  (Krasiński), z nowszych przykładów: oto są jeszcze szkody, 
jakie pogn ęb icie l sprawia pognębionemu (Orzeszkowa), rozsadź­
cież mi słowy te gawędy czern ic ie li świata Ber. Zar. 289.
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§ 508. T w ory  na -e la . Należą tu bardzo nieliczne twory, 
np. lud. grądziela , kąpielą, stp. C horzela, Ośpiela Tasz. 58.

§ 509. T w ory  n a  -e l , - i .  Należą tu nieliczne rzeczowniki: 
gardzie l, kądzie l, kąpiel, kobiel, p iszc ze l, p rzę d z ie l bot., tw a rd z ie l 
bot., zg o rze l bot., a więc zarysowuje się wyraźniej tylko grupa 
rzeczowników z tworzywem c z a s o w n i k o w e m .

§ 510. T w ory  n a  -o l . Poza kąkolem  (Łoś) zaliczyć tu 
można też grochol 'r. wyki", lud. parchol, robol 'robak’, sm arkol, 
P rochol n. Krak. IV 339.

§ 511. T w ory  na -o la . Wykładnik ten występuje w bardzo 
nielicznych rzeczownikach, np. lud. ducola  'duczal’, kum ola  
'kuma’, św iergota  'rzępolą’, stp. Sobola  im. Tasz. 58.

§ 512. T w ory  na - u l ;  -u lo . Wykładniki te pojawiają się 
w bardzo nielicznych przykładach, np. lud. ryn u l 'rynek’, sm ar­
kul, strębule, ta tu l; tatulo. Też w nazwiskach, np. G arbul Nadrab. 
II 126.

§ 513. T w ory  na -u la . P o c h o d z e n i e .  Przykładów jest 
znaczniejsza ilość, a zawierają one tworzywa:

1) r z e c z o w n i k o w e ,  np. dam ula, lud. garbula  'garbata’, 
gębula, k ieszu la  'kieszeń’, kum ula, m am ula, m atu la , parchula  
'żydówka’, w argula  'kobieta z obwisłemi wargami, odmigęba’, 
zębula  'kobieta o wielkich zębach’, liczne nazwy krów, np. bo- 
cula, granula, g w iazdu la , kaw ula , kozu la, kw iatu la , m rozu la , sar- 
nula, sercula  'ze znakiem serca na czole’, srokula  'nazwa krowy’, 
śniegula, w ieńcula, także według dnia urodzenia, np. środula, 
czw artu la , p ią tu la , sobotula  lub sobula, godula  'ur. na gody’, na­
zwy kobiet od mężów na Śląsku: Sikorula, B rzóskula, od Sikora, 
B rzóska  Nitsch MPKJ IV 188;

2) p r z y m i o t n i k o w e ,  np. brzydu la , lud. grubula  'kobieta 
gruba’, oraz liczne nazwy krów według maści, np. białula, bie- 
drula, bosula, krasula, łysu la , starula, siw ula, stroku la  'pstrokata', 
szadula  'płowa’, szaru la , w iśn iu la ;

3) c z a s o w n i k o w e ,  np. lud. g ry  żula  'rzepa’, m am rula  'ko­
bieta mówiąca grubym głosem", p ieszczu la  'pieszczocha’, plajdu la  
'kobieta gadatliwa’, ryzu la  od ry za ć  'klacz', rządzu la  'kobieta w y­
gadana’, sm arkula , szargula, tańcula 'tancerka’, warcula  'kołowro­
tek’, nazwy krów, np. bodula, m azula , skoczu la , św istu la .

Z n a c z e n i e .  Twory odrzeczownikowe są nazwami: 1) us tro -  
j o w e m i ,  np. garbula, w argula, 2) z d r o b n i a ł e m i ,  np. m atula,
3) nazwami k o b i e t  od mężów, np. Sikorula, B rzóskula .
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Twory odprzymiotnikowe tworzą grupę rzeczowników c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h ,  np. b rzyd u la , siw u la .

Twory odczasownikowe należą do rzeczowników c z y n n i ­
k o w y c h ,  np. m am ru la , bodula.

§ 514 . T w o ry  na - y l .  Należą tu badyl, m o ty l, B z d y l  n. 
Nadrab. II 122.

14 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  r .

§ 515 . T w ory  n a  - r ;  - r o ;  - r a .  Należą tu nieliczne przy­
kłady, np. dar, kur, m u r, św ie k r ;  b io d ro ; iskra, siostra , w yd ra , 
stp. sw ęd ra  'plama'.

§ 516. T w o ry  n a  -a r . P o c h o d z e n i e .  Rzeczowniki z wy­
kładnikiem -a r  są nieliczne, np. ciężar, d źw ig a r , m oczar, m s za r  
'miejsce porosłe mchem', suchar, w agary, w ęg a r  Wysp. SW, w ę- 
ż a r  Mick. SW, w ią za r  'rodzaj wiązania w budownictwie', w ie- 
s z a r  'wiązanie', w ilc za r  'rodzaj konia', w is z a r  'zarośle', lud. gę- 
s zc za r  'gąszcz', ściągar  'część dachu', p sa r  psiarczyk’ Dygasiński 
SW, stp. p ię tn a r;  dość liczne są nazwy miejscowe, np. B ednary, 
K o n a ry , M otary, P iek a ry , P sa ry , Ś w in ia ry , W in ia ry ; też nazwiska 
C ieślar Śl. IV 5, W ojnar tm. 66.

Jak z przykładów wynika, wykładnik -ar łączy się z tworzy­
wem r z e c z o w n i k o w e m ,  np. m sza r , P sa ry , p r z y m i o t n i k o -  
w e m ,  np. suchar, lub c z a s o w n i k o w e m ,  np. dźw ig a r .

Z n a c z e n i e .  W niewielkiej stosunkowo ilości przykładów 
są reprezentowane rozmaite grupy znaczeniowe, a więc mamy 
tu rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  np. p sar, n a r z ę d n e ,  np. w ie- 
sza r, lub c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. m oczar, g ęszcza r.

§ 517. T w o ry  n a  -a r a .  P o c h o d z e n i e .  Rzeczowniki te 
są bardzo nieliczne. Należą tutaj: goniara  bot., m leczara  bot., 
palczara  bot., p ieczara , p leśn iara  bot., lud. gęd zia ra  'nożysko', 
m ysia ra  'górna część stodoły’, paciara  'rodzaj zupy’ ; K oziara  
n. Krak. IV 339. Są to więc twory zasadniczo o d c z a s o w n i ­
k o w e ,  rzadziej o d r z e c z o w n i k o w e  i o d p r z y m i o t n i ­
k o w e .

P i e ń  we wszystkich rzeczownikach z wyjątkiem lud. pachara  
zuchwalec’ kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą.

Z n a c z e n i e .  Są to rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  np. goniara, 
rzadziej c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  łączące się niekiedy z n a s t r o ­
jem  ujemnym.
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§ 518. Twory na -o r . Wykładnik -or  z poprzedzającą 
spółgłoską twardą pnia występuje w nielicznych przykładach, 
np. topór, stępor, lud. g w ia zd o r  'przebrany do obchodu gwiazd­
kowego’, g w izd o r  'gwiazdor’, k u tw o r  'kobieta brzydka’, m ęchor  
'pęcherz’.

§ 519. Tw ory na -'or. Przykłady nieco liczniejsze: gąsior, 
kaczor, kędzior, k is io r  'czeladnik przygotowujący kwas do chleba’, 
w ieczór, szc zyp ió r , w is io r  'coś wiszącego’, lud. b an dzior  'brzu­
chacz’, banior 'głębina’, k ic io r  'snopek strzechowy’, kosior 'ożóg’, 
ościory  'grube łuski z ziarna żytniego’, w iśn io r  'nazwa wołu' 
i wzorowane na poprzednich spolszczenie n iz io r  'inżynier’.

§ 520. Tw ory na -o r a .  Wykładniki te występują zaledwie 
w kilku przykładach, jak sikora, lud. piecora  'głębina na zakrę­
cie rzeki’, m yszo ra  'mysia dziura’.

§ 521. Twory na -u r . Wykładnik ten występuje w nielicz­
nych przykładach, np. kocur, kostur, m azur, p iechur, w ilczur, 
lud. m iech u r  'miech, pęcherz’, szk o d u r  'zwierzę szkodliwe’, w i­
chur 'huragan’, stp. fa łszu ry  'rzeczy fałszywe'.

§ 522. Tw ory na -u r a . Wykładnik ten występuje w wy­
razach, np. bzdura, lisiura, n iem czura, szew czu ra , szlachciura, 
w ilczura, lud. łazura  'łazęga’, pakura  'suszarnia’, papura  'pysk', 
pieczura  'framuga w piecu', p isk u ry  'marchew suszona podlej­
szego gatunku’, żyd u ra  'żydówka’.

Mimo nielicznych przykładów jest tu widoczny silnie pogar­
dliwy n a s t r ó j ,  związany z treścią większości tych rzeczow­
ników.

§ 523. Twory na -y ( i)n ie r .  Wykładnik ten został wyo­
sobniony z rzeczowników przyswojonych typu in żyn ier, a wy­
stępuje z polskiem tworzywem tylko w dwu przykładach: ko­
synier, uciekinier.

§ 524. Tw ory na - y ( i ) r a .  Mamy tu tylko wyrazy stp. ko- 
styra , oraz siekira, dziś. siekiera, por. § 350.

15. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  r z .

§ 525. Tw ory na -a r z .  P o c h o d z e n i e .  Najliczniejszy za­
sób przykładów to rzeczowniki utworzone od r z e c z o w n i k ó w  
na -a, np. aptekarz, bajczarz, blacharz, ceglarz, dorożkarz, du- 
darz, gazeciarz, karciarz, karczm arz, ły ż w ia rz , nafciarz, n ędzarz, 
ow czarz, p lo tk a rz, rzeźb ia rz , w różb iarz, lud. beczkarz, b ro dziarz
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 19
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'brodacz’, ryb a rz  'rybak’, także nazwiska: B abiarz  Podhale 157, 
K apuściarz tm. 160, R ra w cu la rz  tm. 160.

Niewiele mniejsza ilość tworów pochodzi od rzeczowników 
męskich, np. d ru ciarz, d ru k a rz, d z ien n ik a rz , fig la rz , garncarz, 
k am ien iarz, k o szy k a rz , k o tla rz , k ra m a rz, m ły n a rz , ow ocarz, sk le­
p ik a rz , s to la rz , w ęg larz , lud. d ęb ia rz  'garbarz’, d ru tarz.

Znacznie rzadsze są przykłady od rzeczowników żeńskich 
na spółgłoskę, np. baśn iarz, g ęsiarz, g ęślarz, kościarz, p ieczen iarz , 
p ieśn ia rz , lud. m aścia rz  'aptekarz’, szc ze c ia rz  'człowiek ze szcze- 
ciniastą brodą’.

Nieliczne są twory od rzeczowników na -o, np. m lecza rz , 
szk la rz , w ioślarz, żn iw ia rz , lud. o k n ia rz  'szklarz’, W rzecien iarz  
n. Podhale 160. Wyjątkowe są twory od rzeczowników na -e, -ę, 
np. lud. ja ja rz , d z iec ia rz , źreb ięc ia rz  'pasterz źrebiąt’.

Również wyjątkowe są rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  
np. k rę ta rz  'część kości udowej’, częściej w gwarach: ch u dziarz, 
p a ń szc za rz  'robiący na pańskiem’, su ch arz  'sucha gałąź’.

Twory o d c z a s o w n i k o w e  stanowią zaledwie */e część 
przykładów odrzeczownikowych. Wśród nich najliczniejsza grupa 
zawiera tworzywo bezokoliczników na -ać, np. bajarz, łg a rz , p i­
sa rz , w ło d a rz , lud. s iek a rz  'kosiarz'. Rzadsze są twory od cza­
sowników na - i(y )ć , np. g o la rz , k p iarz, lud. gra b ia rz  'grabiący 
siano’. Nieliczne przykłady mają tworzywo wspólne z czasowni­
kami na -ow ać, np. p ie lęgn iarz. Wyjątkowe są rzeczowniki po­
chodzące od innych typów czasowników, np. p iek a rz.

P ie ń .  Stosunek postaci pnia do tworzywa wyrazu podsta­
wowego jest rozmaity. W znacznym zasobie przykładów pień 
kończy się na tę samą spółgłoskę, która występuje w  wyrazie 
podstawowym, np. a p tekarz, baśn iarz. Częstsze są jednak twory, 
których pień kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą 
wobec spółgłoski twardej tworzywa, przyczem zauważyć się 
dają następujące tendencje:

1. W wyrazie podstawowym spółgłoski wargowe twarde: 
a) w  tworzywie m  — w  pniu m  lub m , np. ka rczm a rz , k ram arz, 
ale ram iarz, r e k la m ia r z ; b) w tworzywie p , b, w  — w pniu pra­
wie zawsze p , 5, w , np. kru piarz, lam piarz, m a lp iarz, w y sp ia rz ;  
babiarz, farb iarz, rzeźb ia rz , torb iarz, w ie szc zb ia rz , w ió żb ia rz , ale 
herbarz, lud. g ru b iarz, ale też gróbarz, ry b a r z ;  ka w ia rz , k ro w ia rz, 
k u ropa tw iarz, lich w ia rz , ły ż w ia r z , p iw ia rz , żn iw ia rz .

2. W tworzywie spółgłoski zębowe twarde — w pniu wy-
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raźna tendencja do spółgłosek miękkich lub stwardniałych, ale 
z licznemi wyjątkami: a) w tworzywie s, z  —  w pniu s, z  lub 
ś, ź , np. bursarz, kosarz i kosiarz, k iełbasiarz, p isa rz , p s ia r z ; 
k o z ia rz ;  b) w tworzywie i, d  — w pniu niemal stale ć, nato­
miast d  i d ź , np. anegdociarz, b tociarz  'pies do polowania na 
ptaki błotne’, chałaciarz, druciarz, efekciarz, gazec iarz, g esze f­
ciarz, gonciarz, też go n ta rz, kapociarz, kw ieciarz, karciarz, ale 
krętarz, k w esiarz, łaciarz, p o czc iarz, robociarz, sekciarz, ale se ­
kretarz, szm a cia rz , tandeciarz, w aciarz, lud. korgciarz, krościarz, 
piechociarz; arendarz, budarz  'budnik’, d rg n d zia rz , dudarz, ga­
w ędziarz, g ie ld zia rz , gospodarz, m aru dziarz, w łodarz, lud. bodarz, 
brodziarz, ch u dziarz, d z ia d a rz  'nędzarz’, o g ro d zia rz  'dzierżawca 
ogrodu', w o d zia rz  'nosiwoda'; c) w tworzywie ł, n — w pniu 
zawsze l, ń , np. ceglarz, ko tlarz, k o tla rz , m aślarz , m io tlarz, 
m gdlarz, oślarz, p ch larz, p igu larz, p szcze la rz , sm olarz, szk la rz , 
w ioślarz, lud. p erlarz  'narzędzie do robienia perłówki’, p iek larz  
'piekielnik’, ży/arz'powroźnik’; baw ełn iarz, b ie liźn iarz , gałgan iarz, 
kajdaniarz, ka taryn iarz , kubaniarz, lin iarz  'ten, co robi liny’, p ie ­
lęgniarz, w in iarz, tylko m łyn a rz , lud. baraniarz, b łon iarz, okn iarz  
'szklarz’.

3. W wyrazie podstawowym spółgłoski tylnojęzykowe: 
a) w tworzywie k  — w pniacb k  lub c z  z przewagą k, np. 
aptekarz, barkarz 'przewoźnik’, ćw iek a rz  'rodzaj gwoździ’, bel- 
karz, bib ljo tekarz, dachów karz, d orożkarz, drukarz, fa jk a rz  'ten, 
co robi fajki’, gu zik a rz, k o szyk a rz, lekarz, ła z ien k a rz , lód k a rz, 
m łockarz, p a m ię tn ik a rz, p a sk a rz, peru karz, p iekarz, p iern ikarz, 
piosenkarz, p lo tk a rz, p u szkarz, sk lep ikarz  i sk lep iczarz, słow n i-  
karz, szc zo tk a rz, szy n k a rz , taczkarz, tokarz, lud. beczkarz  'ro­
biący beczki’, siekarz  'kosarz’; natomiast bajczarz (może raczej 
w związku z bajczyć), ch o lew cza rz  i ch o lew karz  'ten, co robi 
cholewki’, d z ie w c za rz  i d ziew k a rz , fa jc za rz  'palacz’ (może raczej 
od fa jczyć) i fa jk a rz  'ten, co robi fajki’, f la cza rz  i fla k a rz, ja j-  
czarz 'handlujący jajami’, k lep cza rz  i k lepkarz  'ten, co robi 
klepki’, ły ż c za r z  'ten, co robi łyżki’, m ączarz, m leczarz, śm ietan - 
czarz  'ten, co handluje śmietanką’, tabaczarz, ta s iem cza rz  i ta- 
siem karz, w ęd cza rz  i w ę d k a rz ;  z przykładów tych wynika, 
że nawet te twory, których pień kończy się na c z  mają czę­
ściowo swe oboczniki z pniem na k ;  b) w tworzywie g, ch — 
w pniu stale g , ch, np. k sięg a rz; blacharz, strzech arz, lud. su- 
charz.

19*
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Z n a c z e n i e .  Ze względu na podstawę znaczeniową rozróż­
niamy kilka grup. Najliczniejszą stanowią rzeczowniki c z y n n i ­
k o w e :  a) od działania, np. łg a rz , p is a r z ;  b) od wytworu, np. 
ch o lew karz, p iern ik a rz , s tu d n ia rz ;  c) od narzędzia, np. kosarz, 
w ę d k a rz;  d) od materjału, np. d ru c ia rz ;  e) od miejsca, np. k a rcz­
m a rz, m ły n a rz , p o c z c ia r z ; f)  od osób lub rzeczy, do których 
stwierdza się skłonność, np. babiarz, d z ie w k a rz , herbaciarz. Po­
nieważ w większości tych rzeczowników pień wskazuje na dzia­
łanie pośrednio przez wyznaczenie wytworu, narzędzia i t. p., 
przeto same działania muszą być dokładnie znane i typowe. 
Stąd rzeczowniki te w bezwzględnej większości nie mają odcie­
nia karykaturalności, właściwego wielu rzeczownikom na -acz. 
Twory odczasownikowe, pochodzące tylko od czasowników nie­
dokonanych, zawierają w treści pojęcie czynności t y p o w e j .  
Rzeczowników od czasowników dokonanych typu p rze p isa rz  nie 
spotykamy w mowie ludowej, ani nawet wśród nowotworów 
indywidualnych.

Nieliczną grupę stanowią rzeczowniki u s t r o j o w e ,  np. bro- 
d a rz , chałaciarz, i o ś r o d k o w e ,  np. bursarz.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są dziś mało produk­
tywne, parę tylko nowotworów spotykamy u Ż e r o m s k i e g o :  
sala czytelniana, pełna kaszlu siedzących b ibu larzów  'czytelni­
ków' DG I 142, m a gda len iarzem , nawracaczem upadłych kokot 
tm. II 193. Brak natomiast tego typu nowotworów u Berenta, 
Staffa, Tuwima, a nawet u Zegadłowicza.

§ 526. T w ory na - e r z .  Należy tu kilka rzeczowników: 
p a ste rz , p ęch erz  i stp. m ęch erz. W stp. miały one wykładnik 
-y r z , który uległ zmianie fonetycznej na -erz, p. § 350.

§ 527. T w ory na - e r z .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w stp. w rzeczownikach d z ie w ie rz  'brat męża', kę- 
d zierze , dziś. w ięcierz, nadto w bardzo wielu przyswojeniach, 
którym odpowiadają obce na -er, np. rycerz, żo łn ie rz . Rozpo­
wszechniony w tym typie wyrazów w stp., dostawał się do 
wielu tworzyw rodzimych, przeważnie odczasownikowych, np. 
stp. b lu źn ierz , ob lęg ierz, s z y d e rz , w a lc ze rz  'wojownik', także lud. 
m a ślerz  'maślak', sm a ie rz  'smarkacz', por. sm alić  SW, s z y d z ie r z  
'oszust', w o jerz  'wojak', Ł u p ierz  n. Podhale IX 160.

Z n a c z e n i e .  Niemal wszystkie rzeczowniki przyswojone 
i wzorowane na nich rodzime są nazwami c z y n n i k o w e m i .

§ 528. Tw ory na - o r z .  Należą tu nieliczne rzeczowniki: 
p isk o rz , tchórz, w ęgorz.
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16 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  j .

§ 529. T w ory  n a  - j ;  - j a ;  - je .  Niewątpliwy wykładnik -j 
występuje tylko w stp. imionach w połączeniu z pierwszym 
członem imion złożonych, np. B ole-j, B o że-j Tasz. 51. W wyra­
zach tych -j- następuje po samogłoskach. Co do -j- jako części 
wykładników -j, -ja, -je w połączeniu z pniami na spółgłoskę 
i co do odpowiednich zmian fonetycznych p. § 368.

Ponadto na -j, -ja, -je są zakończone liczne twory odczasow- 
nikowe, zwłaszcza złożone, np. hreczkosiej, ko łodzie j, lud. g rze j  
'stok góry wystawiony na promienie słońca', posie je , -ów  'wy- 
siewki od krup', stp. le j 'pijak', b a itodzie j, g a c io d z ie j; k a zn o ­
dzieja, n a d zie ja ; sta je. Wyrazy te należy uznać jednak za twory 
z wykładnikiem nierozwiniętym, pochodne od czasowników 
o dawnej postaci dziejać, lejać, siejąc, stajać, por. § 345 i 386.

§ 530. T w ory  n a  -a j . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -a j w y­
stępuje w dość licznych przykładach, zawierających tworzywo:

1. R z e c z o w n i k ó w :  a) męskich, np. ku d ła j 'żyd’, m a zg a j 
(por. m azgoń , m a zg a i); b) żeńskich, np. lud. du d a j 'dudarz’, 
D uraj n. Wkp. XIII 202; c) nijakich, np. m iecza j bot. (też lud. 
'człowiek mający zajady').

2. C z a s o w n i k ó w :  na -ać, np. lud. m rugaj 'oko w zagadce’, 
niedoruchaj lub nieruchaj 'człowiek ślamazarny’, poganiaje  'r. sieci 
rybackich’, p o p ych a j 'popychadło’, ru sza j 'złodziej wścibski’, 
sapaj 'ten, co sapie’, sk ła d a j 'skład’, tu paj 'noga w zagadce’, 
w y trze szc za j 'ser mocno spłaszczony’, stp. przed a j, kracza j lub 
kroczaj 'krok’, także imiona stp. Goraj, Oraj, Ostaj, P o tacza j 
Koz. SO V 245. Mniej liczne są twory od innych typów czasow­
ników, np. nieurodzaj, rodzaj, u ro d za j; lud. ogro d za j 'ogrodzenie’ ; 
obyczaj, zw y c za j.

P ie ń .  Niektóre z tych rzeczowników mają pień na spółgło­
skę stwardniałą, chociaż w wyrazie podstawowym jest twarda, 
np. z w y c za j  od zw yk n ą ć .

Z n a c z e n i e .  W większości są to rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  
mg. czekaj, mniej liczne w y t w ó r c z e ,  wg. og  rodzaj, rzadkie na- 
rz ęd ne ,  np. poganiaje.

§ 531. T w ory  n a  -a ja .  Należą tu nieliczne wyrazy, np. 
stp. ścieżaja  'zawiasa’, duczaja  'trąbka myśliwska w kształcie 
rogu’, też lud. 'zagłębienie w ziemi na objętość kosza (ducy)'.
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Ponadto należy tu nowe: stopaja  'otwór do postawienia stopy, 
np. w lodowcu’ (weszli znowu w stopaje  Żer. UP 43).

§ 532. T w ory  n a  - ta j .  Wykładnik ten spotykamy tylko 
w wyrazie ra ta j z pniem -ra.

§ 533. T w ory  na -e j. Wykładnik -e j występuje w nielicz­
nych przykładach w połączeniu z rozmaitemi rodzajami two­
rzywa, np. kościej 'kościotrup’ Sienk., lud. czło p ie j 'deska u ko­
łowrotka przyciskana nogą', rzep ie j 'świerzop’, s iem ie j 'siemień’, 
prawdopodobnie odmianka fonetyczna rzeczownika siem ień , po­
dobnie sm o le j 'flaszka z wódką’, stracie j SWil. 'utracjusz', stp. 
k u rd z ie j 'kurdziel’, p o sa d ze j lub p o sa d z ie j 'ptak chowany na 
przynętę’, także imiona stp. D zia d zie j, M łodzie j, Su lej Tasz. 51.

§ 534. T w ory  n a  - e j a ; - o j a ;  -u j ;  -u ja .  Przykłady są tu 
nieliczne, np. stp. kurzeja  'kapłon’, m ierzeja  'brama’ ; d ziew o ja ;  
stp. szczeszu ja  'łuska’ ; stp. imiona B lizu j, Dobruj, Sułuja  Tasz. 51, 
Daluj, R aduj Koz. SO VIII 362.

17 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  k .

§ 535. T w ory  n a  - k ;  - h a ;  -h o . Wykładniki te występują 
w niewielkiej ilości wyrazów.

Wykładnik -k  mamy niewątpliwie w rzeczownikach zn ak , 
stp. bik  'siekiera’, oraz j ę z y k , k a m yk , p ło m y k , rzem yk , w któ­
rych poprzedzające y  jest kontynuacją dawnego tematowego u 
(Doroszewski). Ponadto Łoś wymienia tu d źw ię k  (stp. zw ęk , 
źw ięk ), też K u ro zw ęk i m. z pniem występującym w d zw o n , stp. 
też zw o n , brzęk , por. stp. brzn ieć, stęk , por. r. stonatb  'jęczeć', 
ryk , por. stp. rzuć, rzw a ć  'ryczeć’. Za wątpliwe uważa Łoś nazwy 
głosów, np. bek, huk, ję k , p isk , stu k , trza sk , w rzask .

Wykładnik -ka występuje tylko w stp. bika  'siekiera’.
Wykładnik -ko  mamy tylko w rzeczowniku m leko  z prsł. 

m elg-ko .
§ 536. T w ory  n a  - ( e )h .  P o c h o d z e n i e .  Największą grupę 

stanowią twory o d r z e c z  o w n i k o w e .  Wśród nich najliczniej­
sze są twory od rzeczowników m ę s k i c h :  a) pierwotnych lub 
z mało wyrazistemi wykładnikami, np. ch łodek , czubek, g rzyb ek , 
ołów ek, s try jek , zą b ek ; b) z wykładnikami wyrazistemi, np. czer- 
paczek , k ra k o w ia czek ; d o łeczek , d o m eczek ; p iln iczek , s łow n iczek , 
lud. zbó jn iczek , stp. biesiadniczek .

Bardzo nieliczne twory pochodzą od rzeczowników ż e ń ­
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s k i c h  i n i j a k i c h ,  np. boćw inek, stp. p a p u żek  'człowiek-papuga’; 
gronek  'wspólna szypułka całego grona’, w rzec io n ek  'r. mięczaka’, 
źróbek, ź ró d łe k  bot., lud. narączek, J eziorek  n. Wkp. XIII 204, 
stp. m a stek  'pieszczoch’.

Mniej liczne są przykłady pochodne od p r z y m i o t n i k ó w ,  
np. butanek, bogatek  zool., burek, ły sek , m ędrek , s iw ek , lud. g łę-  
boczek  'dół’, gn iadek , n iem ek  'niemowa’, szc ze rek  'gleba pia­
szczysta’, szero czek  'szerokie naczynie do mleka’, nazwiska: B ia­
łek  Wkp. XIII 201, N ieradek  tm. 207, K u la w ek  Krak. IV 339, 
stp. dobrek  'człowiek dobry’, skąpek , św ią tek  'święto’.

Od l i c z e b n i k ó w  pochodzą: w torek , c zw a rtek , p ią tek .
Stosunkowo mało liczne są twory pochodne od c z a s o w n i ­

ków,  wykazujące związek z bezokolicznikami. Wśród nich naj­
liczniejsze pochodzą od czasowników na - i(y )ć , -eć, np. dorobek, 
m ilczek , p o d rzu tek , skoczek , sk rzy p e k , s trzęp ek , u czyn ek , u szczer­
bek, w ysiłek , zarobek , za s iłek , lud. sk rę tek  'oś pługa’, stp. pie- 
szczek  'pieszczoch'. Mniej liczne są twory od czasowników na -ać, 
np. docinek, odkraw ek , p rzy c h ó w e k , p rzy p ise k , upom inek , z w ią ­
zek , lud. skrobek  'sknera’, stp. w ło d e k  'włodarz’. Również nie­
liczny jest zasób rzeczowników od czasowników na -ć  z pniem 
na spółgłoskę, np. n agn iotek , odpadek , o g ryzek , o s trzy że k , tłu ­
czek , w n iosek , w yp a d ek . Nieliczne twory od czasowników na -c 
z pniem na samogłoskę przed wykładnikiem -ek  mają w pniu 
przyrostek form teraźniejszych -/-, np. grajek , lejek, ry jek , także 
lud. podch leb ia jek  'podchlebca’.

Wśród tworów o d i m i e s ł o w o w y c h  najliczniejsze są po­
chodne od imiesłowów na - ty , np. z rdzeniem -b t-: rozb itek , -b y -:  
do b ytek , zb y te k , -czą -: p o czą tek , -g ią-: lud. nagiątek , -ją-: w y ją ­
tek, lud. p o d ją tek , -k ry -:  sk ry tek , bot. -p i-: napitek , -pró-: w yp ró -  
tek  (lub w y  p o  rek), -w i-: zw ite k , -żą -: u żą tek , - ż y - : u ży te k .1 Znacz­
nie mniejszy zasób przykładów pochodzi od imiesłowów na -n y. 
np. kochanek, u trzym a n ek , lud. p r z y  branek  'łan mniejszy. zboku\ 
p rzyd a n ek  'młodszy drużba’, spanek  'sen’. Twory od imiesłowów 
na -on y  są wyjątkowe, np. stp. nalezionek.

Pewien zasób nazw botanicznych pochodzi od dawnych imie­
słowów na - ły , np. gn iłek , trw a łek , za g o rza łek , za p rza łek . nadto 
stp. s ta łek  'postój; stałość’.

Znaczna ilość tworów na -ek  pochodzi od w y r a ż e ń ,  np.
1 Twory te wywodzi Łoś GP II 78 od rzeczowników odcznsownikowych, 

a więc d o b y te k  od d o b y c ie  i t. d.
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bezk o sm ek  bot., bezu szek  zool., b ezp rzy tu łek  Słowacki, stp. bez- 
żo n ek ; doju trek, lud. d o żn iw ek  'dożynki'; lud. k u zim ek  "urodzony 
pod zimę'; m ię d zy  m urek  hut.; nabłonek, napiw ek , lud. nalodek  
'zmarzła kałuża", n azim ek  'początek wiosny", stp. nabiodrek  
'część zbroi’ ; n adbródek  'wklęsłość wyżej brody u konia’ ; oskó- 
rek  'wierzchnia skórka na drzewie", lud. opiętek  'część buta na 
pięcie"; lud. o d zio m ek  'pień"; p on iedzia łek , postron ek , p o tom ek , 
lud. poob iadek  'podwieczorek", stp. p o szy je k  'uderzenie w szyję"; 
podbródek , podw ieczorek , lud. podobiadek, p o d sobek  'lewa strona, 
po której idzie koń w parze", stp. p o d ło k tek , podpanek , podsę-  
d ek ; p rzed n ó w ek , p rzedsion ek , lud. p rzed m ieszc zek  'poprzedni 
mieszkaniec"; p rzy lą d ek , p rzym ro zek , lud. p rzy s tro n ek  'skrytka", 
stp. p r z y  ką tek  'zakamarek"; śródbłon ek  'nabłonek"; lud. u ziem ek  
'dolna część drzewa", stp. tiszy jek  'szyjowate ujście, koniec wą­
wozu"; lud. ze z im e k  'schyłek zimy"; zarękaw ek , zaścianek, lud. 
zag łów ek .

Ogromna ilość tworów na -ek  sprawia, że w poczuciu języ- 
kowem polskiem wyrazy zapożyczone z zakończeniem -k  lub 
-ek  są poczuwane jako twory z wykładnikiem -ek, np. gatunek, 
niem. G attung  i t. p.

Dość liczną grupę stanowią wreszcie rzeczowniki z ł o ż o n e .  
Wśród nich jest pewien zasób przykładów, których drugi człon 
wygląda tak, jak odpowiedni wyraz zdrobniały, np. p lew im aczek , 
częściej jednak człon drugi pochodzi od rzeczowników żeńskich 
lub nijakich, np. w ielokropek , tr zy la tek , stp. m ałow iarek , lub od 
czasowników, np. n ow orodek , lud. darm odajek . Człon pierwszy 
może pochodzić od rzeczowników, np. dębonosek  zool., zim o ro ­
dek, od przymiotników, np. stp. zro sło u szek  zool., od liczebni­
ków, np. dw u la tek , od czasowników, np. baw idam ek, g ryzip iórek , 
stp. u w o d ziw o łek  'złodziej bydła", od przysłówków, np. stp. m a­
łow iarek .

Ponadto w stp. dość liczne były imiona pochodne od imion 
dwuczłonowych, zawierające jako pień część pierwszego członu, 
np. C ieszek, D zirżek , S tan ek  Tasz. 51.

P ień.  a) K o ń c o w a  s p ó ł g ł o s k a .  Stosunek końcowej spół­
głoski pnia do odpowiedniej spółgłoski w wyrazie podstawowym 
da się ująć w kilka zasad:

1. Spółgłoski tylnojęzykowe wyrazu podstawowego mają 
w rzeczownikach na -ek  odpowiedniki cz, ż , sz , np. boczek, ro­
żek , p roszek .
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2. Inne spółgłoski twarde, nadto stwardniałe: c, c z  i mięk­
ka j  pozostają w rzeczownikach bez zmiany, np. chłopek, ch le­
bek, dom ek , ko tek , m iodek , p iesek , w ózek , W acek, skoczek , stp. 
stójek.

3. Inne spółgłoski miękkie i stwardniałe mają w rzeczowni­
kach pochodnych oboczniki twarde, np. dorobek  od dorobić, 
p o d rzu tek  od podrzu cić , żo łą d ek  od żo łą d ź , o g ryzek  od o gryźć , 
za siłek  od zasilić , u czyn ek  od uczyn ić , ale m ło cek  od m łócić, 
stp. p ie szc ze k  od pieścić.

b) R u c h o m e  e występujące w wyrazie podstawowym, np. 
p ies , m ech, k ieł, w ęze ł, pozostaje także w rzeczownikach po­
chodnych, np. p iesek , m eszek , k ie łek , w ęze łek , natomiast w naj­
dawniejszej stp. zgodnie z zasadami rozwoju jerów rzeczowniki 
podstawowe odpowiedniego e  nie miały, np. p s e k , sam czek , 
Łoktek.

Literatura. Co do postaci pni na spółgłoskę pierwotnie tylnojęzykową: 
W. D oroszew ski PFXIII8. — J. Łoś GP I I 74. -  M. T ru b eek o j BSLXXIV130.

Z n a c z e n i e .  Twory odrzeczownikowe są przeważnie z d r o b ­
n ia łe ,  np. baranek, kotek . Twory odprzymiotnikowe są rzeczow­
nikami c h a r a k t e r y s t y c z n e m i ,  np. m ędrek , siw ek . Wśród 
tworów odczasownikowych są rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  np. 
m ilczek , skoczek , o d b i o r n i k o w e ,  np. p o d rzu tek , uczynek , 
u trzym an ek , w y t w ó r c z e ,  np. dorobek, p rzyp isek , rzadkie pr ze -  
j a w o w e ,  np. w ysiłek . Bardzo zróżnicowane znaczenie mają 
rzeczowniki od wyrażeniowe; są tu rzeczowniki u s t r o j o w e ,  
np. bezuszek , największy zasób oznacza przedmioty według ich 
położenia przestrzennego lub czasu, np. napiętek , p rzed n ó w ek . 
Wśród tworów złożonych wyróżnia się szczególnie grupa rze­
czowników c z y n n i k o w y c h ,  np. baw idam ek, rzezim ieszek .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Poza ogromną łatwością tworzenia rze­
czowników zdrobniałych twory na -ek  mimo wielkiej liczby 
przykładów są mało produktywne. Z ciekawszych tworów spo­
tykamy tylko u Ż e r o m s k i e g o  posępek  od p o sęp n y  SOS 40 
i u S t a f f a  ję c z e k  w znaczeniu 'ten, który jęczy': o zmierzchu 
ciągną w dal pochody płaczek i żałobnych ję c zk ó w  ŁL 168.

§ 537. Tw ory z wykładnikam i rozszerzonem i - t e k  ; 
- ą t e k ;  - a s z e k ;  - i s z e h ;  - u s z e k ;  - y s z e k ; -u n e k . P o c h o d z e ­
n ie.  a) W y k ł a d n i k  -tek  występuje w rzeczownikach od cza­
sowników z rdzeniami -da- i -sta-, a więc takich, które nie mają 
imiesłowu na -ty . Można tu przypuścić albo bezpośredni wpływ
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rzeczowników od imiesłowów na - ty , a więc d o d a tek  jak d o b y ­
tek , albo też wpływ pośredni. Mianowicie na tle stosunku koń­
cowych spółgłosek pnia do odpowiedniej spółgłoski wyrazu pod­
stawowego: t  6  twory odimiesłowowe mogły być zczasem 
pojmowane jako pochodne od form bezokolicznika, przyczem 
przyrostkowemu ć  odpowiadałaby w rzeczowniku na -ek  spół­
głoska t, a więc d o b y tek  od d obyć, a zgodnie z tern datek , s ta ­
tek  od dać, stać.

b) W y k ł a d n i k  -ą tek  prawdopodobnie został wyosobniony 
w rzeczownikach takich, jak: w yją tek , lud. p o d ją tek , u w zią tek , 
za w zią tek , stp. odją tek , p rzen a ją tek , u żą tek , a występuje w rze­
czownikach kip ią tek , m ają tek , w rzą tek . Twory te mogły być poj­
mowane także jako pochodne od imiesłowów na -ący, a więc 
kip iący, w rzą cy .

c) W y k ł a d n i k  -a szek  występuje w stp. ch łopaszek , cyca- 
szek , w iep rza szek , może na wzór p ta sze k , nadto u Żeromskiego 
nowotwór dra n ia szek  od drań  NJ 37.

d) W y k ł a d n i k  -iszek  występuje w rzeczowniku braciszek .
e) W y k ł a d n i k  -u szek  mamy w rzeczownikach garn u szek , 

k w ia tu szek .
f) W y k ł a d n i k  -y s zek , np. lud. D zb a n yszek  Wkp. XIII 202, 

stp. k a m yszek , m ło ty s ze k .
g) W y k ł a d n i k  -unek, odpowiadający niemieckiemu -ung  

w rzeczownikach gatunek , szacu n ek  i t. p. spotykamy w związku 
z tworzywem rodzimem, np. opatrunek , p oca łu n ek , lud. oblew u- 
nek  'oblanie, uczczenie układów', p o m yś lu n ek  (u Reymonta), 
starunek, stp. ko sztu n ek . Twory te są przeważnie rzeczownikami 
p r z e j a w o w e m i ,  a więc oblew u n ek  'czynność oblewania, ucz­
czenia'.

Poza tem spotykamy się z wykładnikiem -anek  w nowotwo­
rze lasanek  zdrobnienie od lasek  u Żeromskiego: co tam jest 
za chudym lasankiem  Przed. 185, wydmuch żółtego piasku żółkł 
pod sosnowym lasankiem  UŻ 24.

§ 538. Tw ory na -h a . P o c h o d z e n i e .  Najliczniejszą grupę 
stanowią twory o d r z e c z o w n i k o w e .  Wśród nich wyróżnić 
można przedewszystkiem twory pochodne od rzeczowników m ę- 
s k i c h :  a) pierwotnych lub z mało wyrazistemi wykładnikami, 
np. ch łopka , ko tka , w n u c zk a ; b) z wykładnikami wyrazistemi, 
np. d zia ła czk a , b iedaczka, k rakow ian ka , fig larka , kusicielka, c z y ­
teln iczka, k ierow n iczka , op iekunka, też od zapożyczonych, np.
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delegatka, em igran tka , kasjerka, szerm ierka , aktorka, now icjuszka, 
fan a tyczka , poe tka , a rtystka .

Znaczny zasób tworów pochodzi od rzeczowników że ńs k i c h  
na -a: a) pierwotnych lub z mało wyrazistemi wykładnikami, 
np. kózka , k rów ka, n ó żk a ; b) z wykładnikami wyrazistemi, np. 
soln iczka, n ow inka , laseczka, w iosenka, łazienka , biedotka, d z ie ­
w u szka , dam ulka , także od zapożyczonych, np. stacyjka .

Mniejsza ilość przykładów pochodzi od rzeczowników żeń­
skich na spółgłoskę, np. dra tew ka, k ą dzio łka , k ieszonka, cer­
k iew ka, m iłostka .

Dość liczne rzeczowniki na -ka są utworzone od p r z y m i o t ­
n ik ó w ,  np. d zic zk a , b laszanka, m ęża tka , m ajów ka.

Pewien zasób tworów pochodzi od l i c z e b n i k ó w ,  np. dw ójka, 
piątka, dw unastka , czterd ziestk a .

Bardzo liczne są rzeczowniki od c z a s o w n i k ó w  na -ać 
i -i(y)ć, np. d rzem ka , orka, daw ka, szn u ró w k a ; o m yłk a , w ró żk a ;  
mniej liczne od czasowników z pniem na spółgłoskę, np. kładka, 
sieczka.

Dość liczne twory pochodzą od i m i e s ł o w ó w  lub przymiot­
ników odimiesłowowych: a) na -ący, np. bolączka, śp ią czk a ; b) na 
-ły , np. ulęgałka, c) na -ty , -n y , -ony, np. bitka, sk ry tk a , grzanka , 
pisanka, branka, w ygn an ka , p lecionka, sadzonka.

Stosunkowo nieliczne są rzeczowniki złożone. Niektóre z nich 
mają człon drugi równy odpowiedniemu wyrazowi zdrobniałemu, 
np. k w ia tog łów ka  bot., inne zawierają drugi człon, pochodny od 
rzeczowników męskich, np. lud. białogrzb ie tka  "krowa z białym 
grzbietem’. Pierwszy człon pochodzi od rzeczowników, np. k w ia ­
tog łów ka, od przymiotników, np. białonóżka, lub od czasowni­
ków, np. łam ig łów ka .

Pień.  a) K o ń c o w a  s p ó ł g ł o s k a .  Stosunek końcowej spół­
głoski pnia do odpowiedniej spółgłoski w wyrazie podstawowym 
przedstawia się następująco:

1. Spółgłoski k, g , ch wyrazu podstawowego mają w wyra­
zach pochodnych oboczniki cz, ż , sz , np. w nuczka, nóżka, m uszka .

2. Inne spółgłoski twarde, poza wynikami upodobnienia pod 
względem dźwięczności, pozostają bez zmiany w wyrazach po­
chodnych, np. ch łopka, rybka, kotka, sąsiadka; tak samo spół­
głoska j ,  np. lilijka.

3. Spółgłoskom miękkim wyrazów podstawowych odpo­
wiadają w pochodnych spółgłoski twarde lub stwardniałe,
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np. p rzek u p k a , obróbka, popra w k a , gąska  (ale ośka), ga łązka , 
n itka , m łócka , czeładka , p o sa d zk a , p iosn ka .

4. Spółgłoski stwardniałe sz , c z  pozostają bez zmiany, np. 
m y szk a , d zia ła czk a .

5. Spółgłoski stwardniałe rz, l  mają w wyrazach pochodnych 
oboczniki r, ł, np. drukarka, o m y łk a , ale kolka.

b) R u c h o m e  e  pojawia się w rzeczownikach pochodnych, 
np. la m p eczk a , w ojenka, s tu d zien k a , listew ka .

c) S a m o g ł o s c e  e, występującej w wyrazie podstawowym  
przed l, ń odpowiada w wyrazie pochodnym o przed ł, n, np. 
k ą d zio łk a , k ieszonka .

d) W rzeczownikach, które pochodzą od zapożyczonych na 
-ja, występuje przed j  samogłoska i(y), np. ga lery jka , linijka.

Z n a c z e n i e .  Twory od rzeczowników męskich są przeważnie 
nazwami istot żeńskich, np. sąsiadka , go łąbka . W gwarach śląskich 
wykładnik -ka  tworzy nazwiska mężatek, np. K u baloczka  od Ku- 
balok, B orutka  od B oruta  Nitsch MPKJ IV 187. Twory od rze­
czowników żeńskich są w bezwzględnej przewadze rzeczowni­
kami z d r o b n i a ł e m  i. Twory odprzymiotnikowe należą do rze­
czowników c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ,  np. m łó d k a , p u stk a , sło- 
m ianka. Wśród rzeczowników odczasownikowych wyróżniamy 
rzeczowniki c z y n n i k o w e  (stosunkowo nieliczne), np. p r z e ­
kupka , w ró żk a , w y t w ó r c z e ,  np. da w k a , k ła d k a , n a r z ę d n e ,  
np. k o łysk a , p o d w ią zk a , i dość liczne p r z e j a w o w e ,  np. d rzem k a , 
p rzech a d zk a , p rzep ro w a d zk a , m łócka .

Wśród tworów pochodnych od imiesłowów biernych wyróż­
nia się liczna grupa rzeczowników o d b i o r n i k o w y c h ,  np. m a­
low anka, w iązan ka , p lecionka.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te poza zdrobnieniami są dziś 
stosunkowo mało produktywne w języku artystycznym. Odosob­
nione przykłady spotykamy u Ż e r o m s k i e g o ,  np. rozkaz trzy­
mał ich w p ę ta czce  na miejscu Pop. III 7, u S t a f f a :  każdy liść 
szepce o ca łow ankach  w twojej izdebce UG 32, i u Tu w im a ,  
np. panny leśne, nocne m iło w a n k i CzNB 141.

§ 539. Tw ory z w ykładnikam i rozszerzon em i - a c z k a ;  
- a j h a ;  - a n k a ;  - a r k a ;  - a s z k a ;  - a w h a ;  - e ń k a ;  - i c z h a ;  - ó w h a ;  
- u t k a ;  - u s z k a ,  a) W y k ł a d n i k  -aczka  spotykamy w tworach 
jużto odprzymiotnikowych, np. b ia łaczka , żó łta czk a , jużto odcza­
sownikowych, np. p a d a czk a , uganiaczka.

b) W y k ł a d n i k  -ajka, wyosobniony z takich tworów, jak



np. niezapom inajka, występuje w rzeczownikach odczasowniko- 
wych, np. tańcow ajka  'zabawa taneczna’, oraz w tworach od- 
rzeczownikowych, np. lud. czubajka  "kura czubata’, kulajka  'pi­
gułka’.

c) W y k ł a d n i k  -anka, częsty zwłaszcza dawniej w nazwi­
skach córek od nazw ojcowskich na -a, np. Sapieżanka, w pew­
nych gwarach śląskich także nazwiska mężatek, np. B anianka  
od B ania  MPKJ IV 189, ponadto: bratanka, s try jan ka , ko leżan ka; 
wyjątkowe są twory od czasowników, np. lepianka, i od przy­
miotników, np. b ystrzan ka  zool., rów nianka.

d) W y k ł a d n i k  -aszka  spotykamy tylko w rzeczowniku 
igraszka.

e) W y k ł a d n i k  -arka występuje w dość licznych tworach 
odrzeczownikowych, np. nazwy odzawodowe: ochroniarka, stan i- 
czarka, lub techniczne: czopiarka, o liw iarka, zęb ia rk a ; liczne są 
też twory odczasownikowe, np. nazwy techniczne: dziergarka, 
naw ijarka, pogłębiarka.

Należą tu też twory odprzymiotnikowe: błotn iarka  'prasa cu­
krownicza’, m odniarka, o ile nie są to rzeczowniki z wykładni­
kiem już rozszerzonym -niarka  i z tworzywem rzeczownikowem.

f)  W y k ł a d n i k  -aw ka  występuje w tworach tylko odcza- 
sownikowych, np. dm uchaw ka, pu k a w k a , lud. graw ka  'harmo­
nijka ustna’, sm yk a w k a  'młoda trawka’.

g) W y k ł a d n i k  -eńka  spotykamy w tworach odrzeczowni­
kowych, np. babuleńka, lud. lipeńka.

h) W y k ł a d n i k  -iczka  występuje w tworach odrzeczowni­
kowych, np. księżn iczka , tw a rzyczk a , lud. roliczka, i odprzymiot- 
nikowych, np. ładn iczka , sm ag liczka , tw a rd ziczk a .

i) W y k ł a d n i k  -ów ka  łączy się najczęściej z tworzywem 
rzeczowników, np. żyd ó w k a , w iosn ów ka  bot., oknów ka  'jaskółka’. 
Rzadsze są twory odprzymiotnikowe, np. szarów ka, średn iów ka , 
ży tn ió w k a , i odliczebnikowe, np. stów ka , d w u d zies tó w k a . Wy­
jątkowe są twory odczasownikowe, np. kryjów ka, spojów ka.

j )  W y k ł a d n i k  -u tka  mamy w rzeczownikach: d eszczu łk a , 
rzeczu łka .

k) W y k ł a d n i k  -uszka  występuje w rzeczownikach k aczu szka , 
koła tuszka .

§ 540. T w o ry  n a  -h o . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -ko  
łączy się zasadniczo z tworzywem r z e c z o w n i k o w e m .

Stosunkowo nieliczne są przykłady od rzeczowników m ę­



s k ic h ,  np. m ieczk o  bot., p a źd z io rk o , s try jk o , lud. d zia d k o , g n ó j ko 
'gnojek1; ta tk o ;  k s ię iu lk o , d zia d u tk o , ta tu lko .

Wyjątkowe są przykłady od rzeczowników ż e ń s k i c h ,  np. 
lud. p erzyn k o  'pierzynka'.

Największy i zasadniczo panujący w języku polskim jest typ 
od rzeczowników n i j a k i c h  na -o, np. bagienko, denko , d rzew k o , 
g n ia zd k o , k ó łko , s itk o , u szko , zd z ieb e łk o , że la zk o , lud. żarenko, 
stp. ta r ł ko.

Wyróżnia się znaczna grupa tworów pochodnych od rzeczow­
ników nijakich z przyrostkiem -dło, np. brząkadełko , g ardełko , 
sio d ełk o , ź ró d e łk o , żą d e łk o , lud. cecidko, p isa d e łk o , zw ija ł ko, stp. 
p ieśc id łk o , w ęd zid łk o .

Drugą równie liczną grupę stanowią rzeczowniki z tworzy­
wem rzeczowników na -ko, np. cia łeczko , c ie lą teczko, d łó teczko , 
dziec ią teczk o , lud. d rzew ią tec zk o , je z io reczk o , ży te c zk o , stp. ścię- 
gn eczko .

Znaczna grupa przykładów ma tworzywo rzeczowników ni­
jakich na -e, np. liczko , łó żk o , p o d w ó rk o , słon ko , lud. p edn iebko , 
zagu m ien ko , zapó lko .

Wyodrębnia się tu grupa przykładów z tworzywem rzeczow­
ników nijakich na -nie, np. ćw iczon ko , kazań ko , m ieszkan ko , na- 
sionko, p o low an ko  (Syrok., Krasz.), p osłan ko , p y ta n k o , schow anko, 
sk iep ionko , spra w o zd a ń k o , śn iadanko, ubranko, zadań ko, zdań ko , 
żądań ko , lud. sta janko, ow rzo d zeń k o .

Twory od rzeczowników nijakich na -ę stanowią dwie grupy:
a) z tworzywem rzeczowników na -ę, -ęcia, np. b yd lą tko , cie­

lątko, d jablą tko, d ziec ią tk o , d z iew czą tk o , ja g n ią tk o , k siążą tko , sar- 
n iątko, sow ią tk o , zw ie rzą tk o , żreb ią tk o ;

b) z tworzywem rzeczowników na -ę, -enia, np. brzem ionko , 
ram ionko, strzem io n k o .

Osobną grupę stanowią stp. imiona osobowe na -ko  z pniami 
zawierającemi pierwszy człon imion złożonych, np. C hw alko  
(chw ali-), G niew ko (gn iew o-) Tasz. 52.

Kilka rzeczowników ma tworzywo c z a s o w n i k o w e ,  np. lud. 
popsu jko  'krawiec wiejski’, psu jko , przyczem oba te przykłady 
mogą być pojmowane jako zawierające tworzywo rzeczowników 
popsu j, psu j, lud. p o iyra jk o , stp. nalew ajko , nadto tacko  'wałek 
do maglowania, tacania  bielizny’, toczko  'magiownica’, w y-  
g lą d k o  'mały otwór w ścianie przy drzwiach’. Wyodrębnia się 
tutaj kilka rzeczowników, mających tworzywo imiesłowów bier­
nych, np. za w in ią tk o .
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Z rzeczowników z tworzywem p r z y m i o t n i k o w e m  mamy 
tylko dwa przykłady: białko, żó łtk o .

Pień .  a) K o ń c o w a  s p ó ł g ł o s k a .  Stosunek końcowej spół­
głoski pnia do odpowiedniej spółgłoski w wyrazie podstawo­
wym da się tu ująć w wyraźne zasady: 1) jeśli w wyrazie 
podstawowym jest spółgłoska k, ch, to pień wyrazów pochod­
nych kończy się na cz, sz , np. oczk o  od oko, u szko  od ucho; 
2) poza tern naogół pień kończy się na tę samą spółgłoskę, 
która występuje w wyrazie podstawowym, z ewentualnemi róż­
nicami co do dźwięczności, np. pasem ko , d rzew k o , b ło tko , 
g n iazdko , p łu ck o , białko, gronko, w iaderko , ja jk o ;  zaznacza się 
jednak wyraźna tendencja do zakończenia pnia na n wobec ń 
w wyrazie podstawowym, np. słon ko  od słońce, m ieszkan ko , 
por. też niżej.

b) R u c h o m e  e. Jeśli tworzywo w wyrazie podstawowym koń­
czy się na grupę spółgłosek, wówczas w pniu rzeczownika na -ko  
występują te spółgłoski rozdzielone ruchomem -e-. Dotyczy to 
w szczególności przykładów z tworzywem rzeczowników na -ko, 
np. czó łeczko , g n ia zd eczk o , na -m o, np. pasem ko , p isem k o , 
na -s tw o , np. pa ń stew k o , na -no, np. bagienko, czó łen ko , na -ro, 
np. ją d erk o , na -ło , -dło, np. m asełko , gardełko , prześcieradełko . 
Brak ruchomego -e- zdarza się czasem w języku wspólnym, np. 
pasm ko , ziarn ko , w wymowie nawet Ziarko, stale ja b łk o , w wy­
razach, podanych w SW jako rzadkie, np. czo łn ko , ją d rk o , p ism k o , 
rzem io słk o , w mowie ludowej, np. czó łk o  'czółenko’, sw ia tko  
'światełko’, zd z ieb łk o , nawet zd z ieb k o , natomiast ja b e łk o , w  stp. 

ja s łk a , tarłko , zwłaszcza w zakresie tworzyw rzeczowników na 
-dło, np. z rzadkich odciągadko, zw ija d k o , lud. cedzidko , cedziłko , 
grzeba łko  'grzebadełko ’, m o to w id k o , obracadko, od ziew a tk o , p rze j-  
rzadko, św iec idko , tarko, zw ija tk o , stp. p ieśc id łk o , p rzyk ra w a d łk o , 
w ęd zid łk o , zw ierc ia d łk o . Czasem trafia się przed -ł- w mowie 
ludowej -o- zamiast -e-, np. ja so łk o , św ia te łk o , s io d o łk o ;  w przy­
kładach tych przed e ł  i o ł  występuje spółgłoska twarda. Innego 
rodzaju jest przykład wsp. gard zio łk o , z o po spółgłosce mięk­
kiej, a polegający prawdopodobnie na kontaminacji (p. § 378) 
rzeczownika gardełko  z rzeczownikiem gardziel.

W wymienionych tworach, zawierających w pniu e ruchome, 
pień ma ostatecznie postać dopełniacza 1. mn. odpowiednich rze­
czowników nijakich, a więc bagienko  — bagien, g n ia zd eczk o  — 
g n ia zd ek , ją d erk o  — ją d er , berełko  — bereł, k rop ide łko  — kro ­
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p id e ł, pasem ko  — p a sem  i t. d. Stąd zapewne także i rzeczow­
niki z tworzywem rzeczowników na -ę mają pień w postaci te­
matu dopełniacza 1. mn. odpowiedniego rzeczownika podstawo­
wego, a więc charciąłko  — charciąt, p lem io n k o  — plem ion . Za 
wzorem ostatniego typu także przykłady z tworzywem rzeczow­
ników na -enie mają wygłos pnia na -on-, np. ćw iczon ko , m a- 
rzonko , nadzionko, nasionko, p rzep ierzon ko , sk lepionko, w ięzionko , 
rzadziej na -eń-, np. m arzeń ko , po słrzeżeń k o .

Z n a c z e n i e .  Bezwzględna większość tworów na -ko  to rze­
czowniki z d r o b n i a ł e ,  zwykle z silnym nastrojem pieszczotli- 
wości. Niektóre z nich znaczenie zdrobniałości straciły, np. ja b łk o . 
Rzeczowniki odprzymiotnikowe są ze względu na podstawę zna­
czeniową c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  wśród tworów odczasowniko- 
wych mamy przykłady rzeczowników c z y n n i k o w y c h ,  np. p o ­
p su j ko, o d b i o r n i k o w y c h ,  np. zaw in ią tk o  i n a r z ę d n y c h ,  
np. w yglądko .

§ 541. Tw ory z wykładnikam i rozszerzon em i -ączko, 
-ątko  i t. p.

P o c h o d z e n i e ,  a) W y k ł a d n i k  -ączko  występuje w kilku 
rzeczownikach z tworzywem r z e c z o w n i k ó w  na -ę, -enia, np. 
ram iączko, s trzem ią czk o , lud. w ym ią czh o , stp. siem iączko , nadto 
sta jączko  w związku z sta jonko  od sta jen ie. Twory te powstały 
prawdopodobnie z pojmowania rzeczowników typu ram ionko, 
jako ram iąko, od których zgodnie z stosunkiem oko  — oczko  
powstały pary ram ionko  — ram iączko, strzem io n k o  — s tr ze ­
m iączko  i t. p.

ń,) W y k ł a d n i k  -ątko  powstał wskutek absorbcji w rzeczowni­
kach na -ko  z tworzywem rzeczowników na -ę, -ęcia, a więc zw ie -  
rzą t-ko  —»zw ierz-ą tk o . Występuje w połączeniu z tworzywem:

1. R z e c z o w n i k ó w :  męskich, np. kaw alątko, k o żu szą tko , 
m echesiątko, lud. papierczą tko , zuchelą tko , sęd zią tk o , żeńskich, 
np. d ziew czyn ią tk o , w ierzb ią tko , lud. ch ału pczą tko , d ziew u szą tk o , 
szm acią tko , p iersią tko , oraz nijakich, np. lud. zdzieb lą tk o .

2. P r z y m i o t n i k ó w ,  np. biedn iątko, g lu p ią tko , ślepią tko, 
lud. chudzią tko , stp. nędzn ią tko .

3. C z a s o w n i k ó w ,  np. kip ią tko  Tdpiątek’, kiśn ią tko  bot. 
ży ją tk o .

c) W y k ł a d n i k  -eńko  został wyosobniony z rzeczowników 
na -ko  z tworzywem rzeczowników na -enie, a więc lud. w ysłu -
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żeń -ko  —» w ysłu ż-eń k o  'nagroda za pracę’. Występuje on w po­
łączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k ó w  męskich, np. lud. dzia- 
deńko, m u zyczeń k o  (także z pniami rzeczowników na -ek, np. 
m arsza łeńko , w ianeńko, zam eńko), dziadu leńko , la tu leńko, tatu- 
nieńko, ta tusieńko, łateńko, oraz nijakich na -o, -e, np. lud. dzie- 
ciąteńko, jez ioreń ko , s łów eń ko, ży łeń k o , zbożeń ko , w eseleńko.

Prawdopodobnie wskutek zmian głosowych wykładnik ten 
w języku ludowym występuje też bardzo często w postaci -fjko , 
np. zam ejko , p iw ejko , liczejko  'lice’.

d) W y k ł a d n i k  -eszko  występuje tylko w jednym przykła­
dzie lud. słon eszko  lub słon ieszko .

e) W y k ł a d n i k  -etko  występuje tylko w przykładach: p o ­
letko, lud. m izyn ie tk o .

f) W y k ł a d n i k  -i(y)czko  został wyosobniony z tworów typu 
lud. m aiczko , a pojawia się w dość licznych przykładach ludo­
wych, np. o czyczk o , lud. siekan iczko  'siekanie’, śn iadaniczko, 
w eseliczko, zd ro w iczk o , zie liczko , wyjątkowe u Sienkiewicza p o ­
lo w iczko  'polowanie’.

g) W y k ł a d n i k  -inko  mamy w przykładzie lud. stow ińko .
ft) W y k ł a d n i k  -Uho występuje w przykładzie lud. w ci-

bitko  'wścibski’.
i) W y k ł a d n i k  -u szko  występuje w połączeniu z tworzy­

wem r z e c z o w n i k ó w  nijakich, np. ja b łu szk o , lud. drew ienuszko , 
dziew czą tu szk o , stp. c ia s tu szk o ;  lud. słon u szko , serduszko .

j )  W y k ł a d n i k  -uśko  występuje w lud. zdzieb lu śko .
k) W y k ł a d n i k  -u tko  występuje w lud. zdzieb lu tk o .
§ 542. Twory na-aft. P o c h o d z e n i e .  Najliczniejszą grupę 

stanowią twory od r z e c z o w n i k ó w  męskich na spółgłoskę, 
np. ch łopak, dębczak, druciak  'gwóźdź’, duchak  'zakonnik od św. 
Ducha’, dw orak, dziobak, krakow iak , k rza k  (od kierz), oślak, pa- 
robczak, pn iak , Prusak, p siak , rodak, w iatrak, w ojak, ży d z ia k , 
lud. baciak  'bacik’, chróstak  'ropucha’, nazwiska, np. Janiak  
Wkp. XIII 204, Szczepan iak  Podhale 160.

Nieco mniejszy zasób przykładów stanowią twory od rze­
czowników żeńskich na -a, np. biedak, broniak  'gwóźdź do 
brony’, buziak, K u jaw iak , m alin iak, rybak, skorupiak, w arsza ­
w iak, w iśn iak, lud. cebulak  'łuska z cebuli’, nazwiska A ga- 
ciak  Wkp. XIII 201, G rudziak  tm. 203, stp. Sośniak  Koz. 
SO VIII 349.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny. 20
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Przykładów od rzeczowników żeńskich na spółgłoskę jest nie­
wiele; należą tu z języka wspólnego m ied zia k , stra ża k , nadto 
lud. m a rch w ia k  'sosna nizinna’.

Dość liczną grupę stanowią twory od rzeczowników nijakich, 
np. m leczak , p ism a k , także lud. żn iw ia k  'żniwiarz’; P odlasiak , 
P olak.

Sporą grupę, ale o połowę mniej liczną od tworów z pniami 
rzeczownikowemi, stanowią rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e .  
W pniach tych tworów są reprezentowane różne, ale nie wszyst­
kie typy słowotwórcze przymiotników, np. bosak, także lud. glu- 
pak , golak, m ą d ra k ; cherlak, k rw a w ia k  'guz’, lud. k o sz la k ; okrą ­
glak, zdech lak , zm a rzla k , częstsze w mowie ludowej, np. kiślak  
'cherlak’, rych la k  'r. kartofli’, u m a rla k ; ś lu zo w ia k , P a w ło w ia k  
Wkp. XII 207; m o rszcza k  'św inka’, p a ń szcza k  'duży garnek’; 
najliczniejszy zasób stanowią rzeczowniki od przymiotników na 
-n y , -ni, np. bliźn iak , kapuśniak, p ró żn ia k , roczn iak , także lud. 
górn iak  'góral; górnik’, k o łn iak  'dziecko w ątłe’, nazwiska D rob- 
niak  Galie. VI121, L eśniak  tm. 122; stp. im. Chudak  Koz. SO VIII 349.

Dość liczną stosunkowo grupę tworzą rzeczowniki o d l i c z e b -  
ni kowe ,  np. lud. cztera k  'dziecko raczkujące’; p ie rw sza k , tr ze ­
ciak, c zw a rta k , p ią tak , w gwarze uczniowskiej drugak  'uczeń 
drugiej klasy’, także lud . p ierw a k , w tó ra k ; dw o jak , trojak, c zw o ­
ra k , sześciorak  'r. jęczmienia’.

Pień z a i m k o w y  mają wyrazy sw ak , sw ojak .
Piątą grupę ilościowo niewiele mniejszą, niż twory odprzy­

miotnikowe, stanowią rzeczowniki o d c z a s o w n i k o w e .  Naj­
liczniejsze są rzeczowniki od czasowników na -ać, np. bijak, 
czerpak , dep tak , p ijak , p ły w a k , rzeza k , ssak, śp iew ak , św is ta k , 
w ieszak , żeb ra k ; także lud. babrak  'brzydko piszący’, c z y  tak  
'elementarz’, p ie ja k  'kogut’, rw a k i 'kluski’, U lepiak  n. Pod­
hale IX 160.

O wiele mniejszy zasób rzeczowników ma tworzywo czasow­
ników na -i(y)ć, np. d zie rża k , stra sza k , lud. ku rzak  'fajczarz’. 
Wyjątkowe są twory od innych typów czasowników, np. lud. 
pleciak  'plecionka’, s tr z y ż a k  'młody koń’, je d z ia k , oraz odimie- 
słowowe, np. lud. sk ładan iak .

Wyjątkowe są twory o d p r z y s ł ó w k o w e  lub o d w y r a ż e -  
n i o w e ,  np. lu zak , lud. ja ca k  'przezwisko dla chłopców mówią­
cych ja c y  — tylko’, nicpotak.

Osobną grupę tworzyły w stp. imiona na -ak  urabiane od
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pierwszego członu złożonych imion osobowych, np. B rodak  (bro­
dzi-), M ysłak  (m yśli-), R adak (rado-) Tasz. 53.

Wskutek wielkiej wyrazistości tego wykładnika spotykamy 
w mowie ludowej twory, w których pojawił się on zamiast ob­
cego -a i lub -an, np. deputak, desperak, fu ry jak , w a ry ja k ; ty  rak.

W języku wspólnym skojarzono z tym typem słowotwórczym 
także rzeczowniki, w których cząstka -ak- nie ma nic wspól­
nego z przyrostkiem rodzimym -ak-, np. burak  łać. borrago, ru­
m ak  z arabskiego, panak  'roślina w rodzaju pasternaku’ gr. 
navdxeia, fo rm a k  'hutniczy drążek do czyszczenia formy’ niem. 
Form hacken, lud. śtru za k  niem. Słrohsack, d yb za k  niem. Diebsack.

Pień .  W wyrazach podstawowych i pochodnych występują 
zasadniczo bez zmiany spółgłoski miękkie i stwardniałe, np. 
dropiak  od stp. drop, P odlasiak , buziak, trzeciak , m ied zia k , w iś- 
niak, w ojak, w iesza k , strażak , P olak. Spółgłoski twarde wyrazu 
podstawowego w wyrazie pochodnym jużto pozostają bez zmiany, 
jużto mają oboczniki miękkie lub stwardniałe, np. chłopak, 
czerpak, dziobak , p ism ak , d ziw a k , śp iew ak, czw artak , deptak, bie­
dak, bosak, ssak, luzak, w iatrak, drugak, duchak, ale skorupiak, 
w arszaw iak , druciak, żyd z ia k , psiak , oślak, m alin iak, p różn iak , 
m leczak.

Z n a c z e n i e .  Twory na -ak obejmują kilka grup znaczenio­
wych. Może najwyraźniej w świadomości językowej zarysowują 
się rzeczowniki odczasownikowe, oznaczające c z y n n i k i  lub 
n a r z ę d z i a  często powtarzających się w związku z niemi prze­
jawów, np. pijak , św is ta k , czerpak. Wskutek tego niema tu pra­
wie zupełnie tworów od czasowników dokonanych z wyjątkiem 
u w ią za k i 'uszka u dzierżaka i bijaka’. W przeciwieństwie do 
rzeczowników na -acz  bezwzględną ich większość stanowią na­
zwy narzędzi. Nazwy osobowe wyrażają pojęcie skłonności ra­
czej do działań okolicznościowych, aniżeli zawodowych, np. 
pijak, zabijak . Rzeczowników tych jest stosunkowo niewiele 
i naogół mają one charakter nazw karykaturalnych z nastrojem 
ujemnym.

Twory odrzeczownikowe wyjątkowo są rzeczownikami czyn-  
n i k o w e m i ,  np. w iatrak, w ojak. Najczęściej są to nazwy u s t r o ­
jowe ,  np. dziobak , kudlak, u p o d a b n i a j ą c e ,  np. garbiak, c z ę ­
ś c i o w e ,  np. cepak, o ś r o d k o w e ,  np. agreściak  'owad żyjący 
w agreście’, dw orak , w arszaw iak , w y t w ó r c z e ,  np. w iśn iak , by- 
czak, druciak, nazwy odojcowskie, np. księdzak , Jakóbiak.

20*
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W związku z poprzedzającą grupą pozostają rzeczowniki 
z d r o b n i a ł e ,  np. dębczak, oślak, p n iak , łączące się niekiedy 
z nastrojem ujemnym, np. w ieprzak , żyd z ia k .

Osobną, ale zbliżoną znaczeniowo do tworów odrzeczowni- 
kowych grupę stanowią rzeczowniki c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  
pochodzące od przymiotników, np. bielak, p ró żn ia k , p ie rw ­
sza k , trojak.

Z a s i ą g  g e o g r a f i c z n y .  Twory na -ak  w swym zasięgu 
geograficznym wykazują pewne osobliwości. Przedewszystkiem 
nazwiska na -ak  od nazw ojca są cechą charakterystyczną Wiel­
kopolski (typ: Jakóbiak). W tym typie rzeczowników jest to w y­
kładnik wybitnie zachodnio-polski. Podczas gdy w innych stro­
nach Polski powszechnym był wykładnik -ek, np. B ożek, P rzy -  
bek, R adek, w Wielkopolsce i na Śląsku już w stp. występował 
wykładnik -ak, a więc B ożak, P rzyb a k , R adak  Tasz. 62.

Specjalnie zaś w nazwach zdrobniałych niedorosłych zwierząt 
twory na -ak  zamiast rzeczowników na -ę  występują na Ma­
zowszu po Bug, w okolicach Warszawy, a dalej po linję, która 
omija Łowickie i biegnie na zachód w kierunku Poznania, po­
czerń za Wągrowcem skręca na północ (Nitsch, DJP 474).

P r o d u k t y w n o ś ć .  We współczesnym języku twory te są 
mało produktywne. Tak np. u B e r e n t a  nowotworów tego ro­
dzaju nie spotykamy zupełnie, u Z e g a d ł o w i c z a  tylko k rzyw a k  
w nowem znaczeniu 'coś krzywego’: Nie litery! — k rzy w a k i  
obmierzłe ZPMK 148, u Ż e r o m s k i e g o  tylko: typowy Wańka 
nih ilak  ('nihilista’) NJ 185.

L itera tu ra . W. T aszy ck i, Powstanie i rozwój rzeczowników typu cie­
la k , LS III A 17.

§ 543. Twory z wykładnikam i rozszerzonem i - n ia k ;  
- c z a k  i t. p. Wskutek wielkiej ilości tworów od przymiotników 
na -n y  wyodrębnił się wykładnik rozszerzony -niak, np. agrest- 
niak, chróśniak, dw u groszn iak , m iedn iak  'afaneryt’, olszn iak  'la­
sek olsz.’, porzeczn iak .

Podobnie też w tworach od rzeczowników z wykładnikiem 
-ec lub -ek, np. ogórczak, g łu pczak , wyosobnił się wykładnik 
-czak, np. grabczak  (może zresztą od grabieć), lud. gajczak  'gaj’.

W pojedynczych przykładach mamy też inne wykładniki roz­
szerzone : -tak  w wyrazie g łu p tak , -elak  w grubelak, -erak  w m ą- 
derak, może na wzór m izerak .
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§ 544. Twory na - i ( y ) k ;  -n ik ;  -ow nik;  -a lnih;  -e ln ik ; 
-czyli.  P o c h o d z e n i e ,  a) W y k ł a d n i k  - i(y )k . Wśród bardzo 
licznych tworów pochodzenia r z e c z o w n i k o w e g o  wyróż­
niamy przykłady: 1) od rzeczowników męskich, np. g w o źd z ik , 
konik, królik , pa lik , pokoik , lud. ch lopik , d zw o n ik , stp. Iwik, rę­
ka w ik ;  także od rzeczowników r. msk. na -a, np. kuchcik, lud. 
drużh ik , iacik ; 2) od rzeczowników żeńskich na -a, mniej liczne 
od poprzednich, np. nazwy botaniczne: g ło w ik , ku klik , zoolo­
giczne: p u szc zy k , ry b ik ;  pewna ilość tych tworów pochodzi od 
rzeczowników na -nia, np. cegieln ik, latarnik, lud. drw aln ik  'ko­
mórka na drzewo’; 3) od rzeczowników żeńskich na spółgłoskę, 
np. kościk  bot., ło d z ik  zool.; 4) od rzeczowników nijakich, np. 
sk rzyd lik  'płatek', lud. m y d lik  bot., stp. bagnik  zool.

Rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e  można podzielić wedle 
budowy wyrazów podstawowych na rzeczowniki: 1) od przymiot­
ników z mało wyrazistemi wykładnikami, np. czy śc ik  bot., k rz y ­
w ik  zool., m ło d zik , ru d zik  zool., lud. rych lik  'co  prędko doj­
rzewa’, s ta rzy k  'dziadek’, stp. z ło c ik  'pieniądz złoty’; 2) od przy­
miotników z wyrazistemi wykładnikami, np. odbieraln ik  med., 
w ym a g a ln ik  'postulat’; ow sian ik  bot.; k rw a w ik  zool.; ch łodn ik , 
dosto jn ik , ob łudn ik , okru tn ik , sam otn ik , setn ik , lud. potw orn ik , 
radośn ik i 'imieniny’, stp. w aleczn ik , stp. im. B artnik, B udnik  
Koz. SO VIII 337; m ch ow ik  bot., w o ło w ik  bot.; lud. za m o rszc zyk  
'przybysz’, stp. k a to w szc zy k  'sługa katowski’.

Niewielka ilość rzeczowników na - i(y )k  pochodzi od c z a ­
s o w n i k ó w ,  np. ła z ik , tłu m ik , lud. g o ik  'roślina gojąca’, żen ik  
'narzeczony'.

Osobną grupę stanowiły w stp. imiona utworzone od pierw­
szego członu imion dwuczłonowych, np. B rodzik , G odzik, S ła w ik  
Tasz. 53.

b) W y k ł a d n i k  -n ik, znajdujący się w ogromnej ilości rze­
czowników, został wyosobniony w tworach pochodzących od 
przymiotników na -ny, np. ch łodn ik . Wykładnik ten łączy się 
z tworzywem:

1) r z e c z o w n i k ó w :  a) męskich, np. baletnik, lud. ję zo rn ik  
'wygadany’, rabuśn ik; wykładnik ten łączy się też z tworzy­
wem rzeczowników na -ek, np. ogórnik, też ogóreczn ik  'ogród 
ogórkowy', za d a tn ik  'ten, co daje zadatek', lud. dzban eczn ik  
bot., kubeczn ik  bot.; b) żeńskich na -a, np. lir n ik , p iln ik , lud. 
Lipnik 'gaj lipowy', stp. lichw nik , p o szew n ik  'ten co robi poszwy’;
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wykładnik ten łączy się też z pniami rzeczowników na -ka, np. 
ja sk ó ln ik  'gniazda jaskółek' (obok: lud. ja sk ó łyc zn ik ), ja s zc zu r -  
nik  'gniazdo jaszczurek’, lud. k iczn ik  'większa pałeczka przy 
kiczkach’, stp. śc ieżn ik  'ten, co ścieżki naprawia’; c) żeńskich 
na spółgłoskę, np. gard zie ln ik  bot., lud. w ieśn ik  'wrota prowa­
dzące do wsi', stp. k ra d z ie żn ik  'złodziej’, tw a rzn ik  'potwarca'; 
d) nijakich na -o, -e, np. m y d ln ik  bot., z ło tn ik , lud. w ezg ło w -  
nik, stp. m g tn ik  'najemnik’, p iw n ik  'piwowarnia’; wykładnik ten 
łączy się też z pniami rzeczowników na -ko, np. ja b łu szn ik  bot., 
serd u szn ik  bot.;

2) p r z y m i o t n i k ó w ,  np. lud. m ło d n ik  'otawa’, krw aw n ik , 
łza w n ik  bot.; bardzo liczne twory pochodzą od przymiotników 
na -ow g , np. łodow n ik  'co sprzedaje lód’, sadow n ik  'dzierżawca 
sadu’, lud. ca jłow n ik  'terminator’ ;

3) c z a s o w n i k ó w :  a) na-ać, np. naigraw nik  bot., przeziern ik  
'przyrząd optyczny’, lud. w yśm iew n ik , stp. w ładn ik , obiecnik  'co 
obiecuje’; b) na - i(y )ć , np. chodnik , liczn ik , lud. do jn ik  'miejsce 
dojenia krów’, ła źn ik  'przełaz w płocie', stp. sa d zn ik  'ogród na 
szczepy'; c) na -ow ać  (typ najczęstszy), np. kierow nik , m ia n o w ­
nik, m odelow n ik , lud. p o m sto w n ik , stp. prześladow n ik .

c) W y k ł a d n i k  -ow n ik  powstał przez rozkład rzeczowników, 
pochodzących od przymiotników na -o w y  lub od czasowników 
na -ow ać. W wielu tworach tego rodzaju trudno rozstrzygnąć, 
czy rzeczownik utworzono od przymiotnika, czy bezpośrednio 
od rzeczownika, np. nożow n ik . Pewna ilość przykładów rozpada 
się niewątpliwie na wykładnik -ow n ik  oraz na pień: a) od  rze ­
c z o w n i k o w y ,  np. k o szo w n ik  eco robi kosze’, lud. radow nik  
'radca’, ja rm a rk o w n ik , stp. nocow nik  'włamywacz’, lenow nik  
'co płaci lenno’; b) o d p r z y m i o t n i k o  w y ,  np. stp. czarn ow n ik  
'złoczyńca’; c) o d c z a s o w n i k o w y ,  np. k rążow n ik , stp. w ró- 
żew n ik .

d) W y k ł a d n i k  -a ln ik  został wyosobniony w tworach po­
chodzących od przymiotników na -a łny, np. w ym aga łn ik . Wystę­
puje on w połączeniu z tworzywem r z e c z o w n i k ó w  na -a 
oraz c z a s o w n i k ó w  na -ać, np. nam acza ln ik  'kadź piwowar­
ska’, n agrzew aln ik  "naczynie do nagrzewania bielizny", lud. cią- 
galn ik  'haczyk u dyszla', sapaln ik  'robotnik okopujący buraki’, 
w iąza ln ik  'robotnik wiążący snopki", stp. w ych o w a łn ik  'wycho­
wawca’.

e) W y k ł a d n i k  -eln ik  występuje w bardzo niewielkiej ilości
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tworów, wyłącznie niemal ludowych, np. k a d zie ln ik  'tłuścioch’, 
grabieln ik  'ten, co grabi'.

f )  Wykła dnik  -c zy k  powstał wskutek rozkładu rzeczowników 
na - i (y )k  pochodzących od rzeczowników na -ec, np. ch ło p czyk , 
ko lczyk . Łączy się on najczęściej z tworzywem r z e c z o w n i ­
k ó w :  a) męskich, np. napo leoń czyk , fry z je rc zy k , w ied eń czyk , 
zwłaszcza od rzeczowników z wykładnikiem -a rz  i -erz, np. m y d -  
la rczyk , szk la rc zyk , lud. rakarczyk , k o sa rczyk , stp. lek a rczyk ;  
k u śn ie rc zy k ; b) żeńskich, np. sa k so ń czyk , lud. s to p c zy k  'pieniek’.

Wyjątkowe są twory o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. g a j o w c zy  k, 
k ę d z ie rza w c zy k , m a lo w a ń czyk  myśl. 'drozd’.

P i e ń  przed wykładnikiem - i (y )k  zawsze się kończyna spół­
głoskę miękką lub stwardniałą, której odpowiada w wyrazie pod­
stawowym b. często spółgłoska twarda, np. m ło d zik  od m ło d y , 
s ta rzy k . »

Z n a c z e n i e .  Wyróżniają się tutaj następujące grupy rze­
czowników: 1) rzeczowniki c z y n n i k o w e  z tworzywem cza- 
sownikowem i wykładnikiem - i(y )k , a nadto twory odrzeczow- 
nikowe z wykładnikiem -nik. Te ostatnie są c z y n n i k o w e  lub 
n a r z ę d n e  od wytworów, miejsc lub materjału czynności, np. ka- 
pelu szn ik , ogrodnik , z ło tn ik ;  2) nazwy o ś r o d k o w e  mieszkańców 
krajów, miast i t. p., np. B a w a rczyk , w ied eń czyk ;  3) rzeczow­
niki z d r o b n i a ł e ,  np. sto lik , wśród nich zaś osobną grupę sta­
nowią nazwy terminatorów na -c zyk , np. s z k la rc z y k ;  4) rzeczow­
niki c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. m ło d zik , ru dzik .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki na - i (y )k  są w dzisiejszej 
polszczyźnie bardzo liczne, mimo to jednak w języku poetyckim 
nowotwory tego typu zjawiają się stosunkowo rzadko. U Że­
r o m s k i e g o  pojawiają się zrazu tylko zdrobnienia, np. N apoieo- 
nika  Pop. II 276, ukrycia n eg liżyk ó w  poobiednich DG I 41. Rza­
dziej i później tworzy Żeromski rzeczowniki odczasownikowe: 
on sam głuchoskryty cierpik, Ryszard Nienaski Zam. 93, a więc 
w znaczeniu 'człowiek cierpiący’ (w SW jest zapisany wyraz 
cierpik, ale tylko w znaczeniu: 'r. pasa do machin). Wreszcie 
spotykamy też twór odprzymiotnikowy: co się dzieje w duszy 
głuptasa, samotnego naiw n ika  Ch. 285.

U B e r e n t a  występują przykłady odprzymiotnikowe: choć 
m arkotn ik  i zawsze zatroskan o duszę, chłop był głuchego uporu 
ŻK 225, od litości tych za w is tn ik ó w  i lito śn ików  Zar. 244, oto 
duch wolny, ten wróg pęt, nieczo łob itn ik  ten tm. 139, a więc
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w dwu przykładach rzeczowniki czynnikowe, nadto twór oso­
bliwy przez swe znaczenie sm u tn ik  'miejsce smutne’: w smęty 
miejskiej ciasnoty, między życia sm u tn ik i, spadały z szerokiego 
świata igrce ŻK 6. Pewnem wykolejeniem w stosunku do istnie­
jących tendencyj jest nowotwór p rzyc iśn ik  'przycisk’ : Ale, ale, 
przyniosłem ci p rzyc iśn ik . Wyjął z kieszeni p rzy c isk  żelazny 
Fach. 199, a więc jakoby twór z wykładnikiem - i(y )k , zawierający 
tworzywo czasownika na -nąć: p rzyc isn ąć .

Z e g a d ł o w i c z  tworzy rzeczownik odprzymiotnikowy: Jakiś 
ty dobry, kochany błędn iku  ('błędny rycerzu’) ZPMK 83.

U T u w i m a  za nowotwory można uważać radośn ik  (narwa­
niec, radośn ik) CzNB 29, bo znamy tylko lud. radośn ik i w znacz, 
'imieniny’, oraz bez wyraźnej treści twór odprzymiotnikowy: 
w białodrzewiu ćwirnie i srebrliście s ło d z ik  słowi słowisieńkie 
ciewy P 55. •

§ 545. T w ory  na -o h . Wykładnik -ok  występuje w bardzo 
małej ilości tworów i niekiedy trudny jest do wydzielenia. Spo­
tykamy go w rzeczownikach bielm ok  bot., w id o k , w zro k , żarłok , 
stp. p ro k  'taran do rozbijania murów’ w związku z p rze ć  i ła łok  
'podgardle’, nadto W isłok.

§ 546. T w ory  n a  -sh o . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu wyłącznie z tworzywem r z e c z o w n i ­
k o w e  m: a) rzeczowników. męskich, np. w ojsko  od w oj, stp. 
ch łopsko, do  n isko, zą b sk o ; b) rzeczowników żeńskich, np. babsko, 
choróbsko, szkapsko , lud. chałupsko, stp. chm ursko, żońsko , ży l-  
sk o ;  c) rzeczowników nijakich, np. p iw sk o , z ie lsko , stp. czo lsko , 
drzew sho.

Z n a c z e n i e .  Niemal wszystkie rzeczowniki są nazwami zgru- 
białemi, o silnym nastroju ujemnym, zwłaszcza pogardliwym.

§ 547. T w ory  na - o ( w ) s k o .  Wykładnik ten powstał prawdo­
podobnie wskutek kontaminacji wykładnika -sko  z przymiotniko­
wym przyrostkiem -ow -, a pojawia się wyłącznie w mowie 
ludowej i stp., gdzie rzeczowniki takie posiadają jednak cha­
rakter jednorazowy, np. lud. chłoposko, też ch łopiosko, żyd o sk o , 
stp. chłoposko, d ziadosko , też dziad o w sk o , gąsiorow sko , kum osko , 
m iekow sko  'mieczysko’.

§ 548. T w ory na - i ( y ) s k o ;  - o w is k o ;  - l is h o ;  - n i s k o ;  - c z y -  
s k o .  P o c h o d z e n i e ,  a) W y k ł a d n i k  -i(y)sko  w największej 
ilości przykładów występuje w połączeniu z tworzywem r z e ­
c z o w n i k ó w :  1) męskich, np. b iczysk o  'bicz, trzonek bicza’,
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biedaczysko , p a p ierzysk o , parasolisko, p ta szy sk o , u roczysko , w il­
czysk o , lud. p y szc zy sk o , sn o p czysk o ;  2) żeńskich, np. bram isko, 
pannisko, p szen iczysk o , w ó d czysk o , lud. p a n to w czysk o  'pole po 
kartoflach", p yrc zy sk o , sosisko  'żelazne narogi przy sosze’, 
sośnisko, brw isko, m iedzisko , stp. brodzisko , b ry c zy sk o ;  3) nija­
kich, np. blocisko, lud. radlisko, stp. zb o żysk o .

Wcale znaczną grupę przykładów stanowią rzeczowniki od  
c z a s o w n i k ó w :  1) na -i(y)ć, np. p rzy tu lisk o , zjaw isko , stp. 
spalisko  'miejsce spalenia’, w łazisko  'przełaz’; 2) na -ać, np. p o ­
śm iew isko , urw isko, w yk o p isk o  ' wykop i miejsce wykarczowane’, 
stp. p rzy zw isk o  'przezwisko’, zw isk o  't. s.’; 3) od imiesłowów 
na -on y, np. palen isko, spalen isko  'pogorzelisko', stp. w yp a len i­
sko  'miejsce, gdzie wypalono węgle’.

Nieliczne tylko przykłady pochodzą od p r z y m i o t n i k ó w ,  
np. bło tn isko , letn isko, lud. surow isko  'mokre drzewo surowe’, 
stp. soln isko  'step przesycony solą', p szen iczn isk o  'pszeniczysko’.

b) W y k ł a d n i k  -ow isko  może być traktowany w wielu wy­
razach jako wykładnik -isko, łączący się z tworzywem przymiot­
ników na -o w y  lub czasowników na -ow ać, albo też jako samo­
dzielna jednostka morfologiczna. Podajemy tutaj zasób przykła­
dów na -ow isko  ze Słownika Warszawskiego według tego, czy 
mogą się kojarzyć w współczesnem poczuciu językowem z two­
rzywem rzeczownikowem, czy czasownikowem:

1. Tworzywo prawdopodobnie r z e c z o w n i k o w e  mają: bo- 
bow isko  'pole bobowe, ściernisko bobowe", zb iorow isko , zd ro jo ­
w isko, lud. b iczow isko  'biczysko’, bu ibow isko  'kartoflisko’, stp. 
m iekow isko  'duży miecz’ i t. p.

2. Tworzywo c z a s o w n i k o w e  ma urągow isko.
c) W y k ł a d n i k  -lisko  łączy się wogóle w nielicznych przy­

kładach częściej z tworzywem c z a s o w n i k o w e m ,  np. spadli- 
sko  gór., w ykopa lisko , upadlisko ' zwalisko ’ Kraszewski. W przy­
kładach tych wykładnik ten pojawił się może wskutek perinte- 
gracji rzeczownika zw a -lisk o .

d) W y k ł a d n i k  -n isko. Twory wyjątkowe: w ykopn isko  (na 
czas sianożęci, wykopniska Jord.) 'wykopka'. Wykładnik ten wy­
odrębnił się prawdopodobnie z takich tworów, które przed wy­
kładnikiem -isko  zawierały tworzywo na -ń-, np. bębnisho, tar- 
nisko  'pole zarosłe tarnią'.

e) W y k ł a d n i k  -czysk o  występuje w nielicznych przykła­
dach o d r z e c z o w n i k o w y c h :  lud. w lo d a rczysk o  'włodarz’,



312 Słowotwórstwo.

zd ro jczysk o  'zdrojowisko’, rzadziej z tworzywem p r z y m i o t -  
n i k o w e m :  lud. sza rczysk o  'stara chustka szara’, zd ro jo w czysk o  
'zdrojowisko’.

P ień .  Pień kończy się przed wykładnikiem -i(y)sko  zawsze 
na spółgłoskę miękką lub stwardniałą.

Z n a c z e n i e .  Wśród rzeczowników z wymienionemi wykład­
nikami spotykamy dość wielką rozmaitość grup znaczeniowych.

Wśród tworów odczasownikowych zarysowuje się dziś już 
niewyraźnie grupka rzeczowników oznaczających c z y n n o ś c i ,  
jako pewnego rodzaju wytwory, np. urągow isko, w ym ó w isk o . 
Inne rzeczowniki z tworzywem czasownikowem oznaczają m i e j ­
sca,  których charakterystykę stanowi jakiś przejaw, np. sp la w i-  
sko, w ykop isko .

Twory odrzeczownikowe oznaczają: 1) m i e j s c a  (pola), na 
których się coś znajdowało, np. kartoflisko , kapuścisko, rżysk o , 
lub rzadziej, na których się coś znajduje, np. śm ie tn isk o ;  2) n a­
r z ę d z i a  lub ich części, zwłaszcza trzonki, np. kosisko, b ic zy ­
sko, to p o rzysk o ;  3) rozmaite przedmioty o wielkich rozmiarach 
lub też takie, do których w pewnym momencie odnosimy się 
z lekceważeniem albo pogardą, rzadziej z politowaniem i współ­
czuciem, np. dom isko , parasolisko, pannisko.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki na -i(y)sko  są i dziś jeszcze 
bardzo żywotne, a na ich wzór powstają nowotwory. Najżywot­
niejsze w języku poetyckim są przedewszystkiem rzeczowniki 
z tworzywem rzeczownikowem o silnem zabarwieniu uczucio- 
wem. U niektórych autorów nowotwory są wyłącznie tego ro­
dzaju. Wielką ich ilość znajdujemy u B e r e n t a ,  np. nie ciebie 
mi, Zosiu, potrzeba, ale jakiegoś g m a szysk a  wiedzy i nauki 
(w sensie powiększającym) Pr. 220, przeklęte karlisko  i kuter­
noga ten! Zar. 361, każde jego spojrzenie przysłonią kłębiska  
dymów Pr. 128, moje ty kochanisko  najwierniejsze ŻK 401, węże 
oślizłemi p ę c zy sk a m i oplatały wyważone z ziemi korzenie Pr. 352.

Niema wogóle tych rzeczowników u Zegadłowicza, spotykamy 
je natomiast w nieznacznej ilości u Tu w im a ,  np. wpiły się 
w dłonie rdzawe g w o żd zish a  Lir. 57, nadto mamy tu jeden rze­
czownik z tworzywem czasownikowem o silnym tonie uczucio­
wym: kloaka kontynentów, rzyg o w isk o  sine RzCz. 66.

Wielkie stosunkowo bogactwo tych nowotworów przynoszą 
pisma Ż e r o m s k i e g o .  I u niego przeważają twory odrzeczow­
nikowe o silnem zabarwieniu uczuciowem, np. k sią żczysk a  Pop. 
II 190, sze w c zy sk o  bez butów i kopyt SP 214. Mamy tu także
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rzeczowniki oznaczające miejsca, np. na w ia tro w isk u  Pop. 1 139, 
w obozie, w rza sk o w isk u  polskiem DOH 43. Także u Żerom­
skiego, zwłaszcza w późniejszym okresie twórczości, spotykamy 
znaczny zasób rzeczowników z tworzywem czasownikowem, np. 
na zb u rzysk u  wysokich skał Pop. I 5, w Zagłębie Krakowskie, 
w prastare osiedzisko  chrobackie NJ 295, świętokrzyscy chłopi mu­
szą być przychodniami z bliższych o sied zisk  SP 159, pracow isko  
postępu tm. 57, Tatry były w ędrow isk iem  pasterzy rozmaitego po­
chodzenia tm. 149, także z niespotykanym pierwej wykładnikiem 
rozszerzonym -elisko, być może z rozkładu rzeczownika topieli- 
s k o : z o tw orze liska  ciemnego DG I 79. Wreszcie są też rzeczow­
niki z tworzywem przymiotnikowem, bardzo udatne i mimo ma­
łej ilości tych tworów w języku wspólnym nie rażące naszego 
poczucia językowego: kusić się będzie o zakładanie zd ro w o tn isk  
BZP 75, położyły się przed jego władczym wzrokiem dalekie 
rozpadliny, sam otn iska  WIN 49.

Literatura. F. L o r e n t z ,  P om ora n isch e  Isog lossen , SG II 339 nst. —  
W. T a s z y c k i ,  P rzyrostek  -isko, -iśće w  ję zy k a ch  zach od n io -s iow ia ń sk ich , SI. 
IV  213. — S. R o s p o n d ,  Z e  s tu d jów  nad  p o lsk ą  top on om a sty k ą : I. Shariysko  
JP X V II 129.

§ 549. T w ory  n a  - « i ;  -c z u h .  P o c h o d z e n i e .  Wykładniki 
te łączą się w większości przykładów z tworzywem r z e c z o w -  
n i k o w e m ,  np. prowincjonalne, przeważnie z terenów pogra­
nicznych ruskich i białoruskich: cesarczuk  myśl., drukarczuk, 
fig larczu k  bot., fu rm ań czu k , m aśluk  bot., karluk  'karzeł, r. ptaka', 
lokajczuk, p ięs łu k  'uderzenie pięścią’, psiuk , sarniuk, w isie lczu k  
'syn wisielca'.

Wyjątkowe są rzeczowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. lud. 
bliźn iuk, sin iuk  'sikora', i o d c z a s o w n i k o w e ,  np. lud. ła zu k  
'powolny, ale sumienny robotnik', stp. najduk.

Z n a c z e n i e .  Bezwzględna większość tworów z wykładnikiem 
-uk  to z d r o b n i e n i a ,  w kilku wyrazach oznaczające s y n ó w  
od ojca lub matki, rzadziej rzeczowniki c z y n n i k o w e ,  np. łazuk.

§ 550. T w ory  na - y k .  Należą tu: ję z y k ,  lud. k ły k  od k ie ł 
oraz szereg wyrazów zdrobniałych od rzeczowników na -eń, np. 
g rzeb yk , k a m yk , k o sm yk , rzem yk , s tru m yk .

§ 551. T w ory  na - y h a ;  - t y k a .  Należą tu rzeczowniki: 
g rdyka , m o tyka , w ło d yk a , oraz z wykładnikiem rozszerzonym 
pod wpływem zapożyczeń typu po lityk a , np. bija tyka , p ija tyk a  
(Łoś GP II 66—7).
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18 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  c ( z = k ) .

§ 552. T w ory  na -e c . P o c h o d z e n i e .  Największy zasób 
rzeczowników na -ec pochodzi od p r z y m i o t n i k ó w :  a) na -y , 
np. golec, g łu szec , m alec, m ędrzec, lud. m ło d ziec  'młodzieniec’, 
szczerzec  'pustkowie’; b) od przymiotników z wykładnikami roz- 
winiętemi -any, np. różaniec, s łom ian iec  'r. minerału’, także z inną 
wokalizacją pnia: różen iec  bot., sło m ien iec  'słomianiec’; -orty, 
np. zie len iec ; -a ty , np. kosaciec; -a w y, np. legaw iec, p lugaw iec, 
lud. n iem ra w iec ; - i(y )w y , np. chciw iec, len iw iec; -n y , -n i, np. lud. 
ogrom nieć  'olbrzym’, stp. b liźn iec; -sk i:  wyjątkowy niebieściec  
'r. minerału’; -o w y , b. liczne, np. bankow iec, brukow iec, g łogo- 
w iec  zool., ja ło w ie c ;  -ły , b. liczne, np. byw alec , n iedbalec, stp. 
doskonalec, śm ielec.

Znaczna ilość tworów na -ec pochodzi od i m i e s ł o w ó w  
biernych na -n y , -ony, np. kuksaniec, łam aniec, m ieszan iec , na­
rw aniec, lud. buchaniec 'uderzenie’, Chowaniec 'wychowaniec’, 
m urow aniec  'kamienica’, stp. czy ta n iec  'czytelnik’, im aniec  'nie­
wolnik’; oblubieniec, po tępien iec, zapaleniec, lud. zasm olen iec  'bru­
das’, zn a lezien iec  'dziecko nieślubne’, stp. p o strzy żen iec  'mnich’, 
zakupien iec  'niewolnik’.

Stosunkowo nieliczne rzeczowniki na -ec zawierają inny typ 
tworzywa c z a s o w n i k o w e g o .  Mamy tu rzeczowniki od cza­
sowników na - i(y )ć , np. czepiec, kupiec, nadto twory, które mogą 
też pochodzić od czasowników na -ać, np. strzelec , stp. zdra- 
dziec . Przykłady od innych typów czasowników są nieliczne, 
np. klepiec  zool., p ły w ie c  bot., lud. z r zy n ie c  'miód zrzynany’, 
stp. ig r zec ; w ęd ro w iec ; lgn ięć  bot.; w yjec, ziejec  bot.; bodziec, 
żen iec ;  lud. naje m ieć.

Znaczną ilość przykładów na -ec stanowią twory od rze -  
c z o w n i k o w e ,  przyczem najliczniejsze pochodzą od rzeczow­
ników męskich, np. chłopiec, dw orzec , stolec, lud. w ujec  'wuj’, 
stp. dębieć  'kij’, także imiona, np. R ozlec , B ogdaniec, B ogum i- 
lec Tasz. 55; pewna ilość przykładów zawiera tworzywo rze­
czowników na -anin, np. lud. Podhalaniec, i na -eń, np. k am ie­
niec, w apieniec, stp. w łosien iec  'Włosienica’. Znacznie mniej jest 
tworów od rzeczowników żeńskich i nijakich, np. lipiec, stp. żu -  
p iec  'żupnik’; po d w ó rzec , u d ziec; cielec, źrebiec, stp. szczen iec.

Wreszcie jest znaczna ilość tworów, dla których w dzisiej­
szym języku, a nawet w stp. niema wyrazów podstawowych,
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np. koniec, ojciec. Z tworami na -ec w poczuciu językowem  
utożsamiają się też wyrazy zapożyczone, np. szan iec, taniec, 
w alec, lud. pom araniec  'pomarańcza5.

Pewna ilość tworów na -ec pochodzi od w y r a ż e ń ,  np. bez- 
p te tw ie c  zool., zaskroniec.

P ień .  Wykładnik -ec następuje zawsze po spółgłoskach 
miękkich lub stwardniałych, chociaż w wyrazie podstawowym 
jest spółgłoska twarda, np. chciw iec, oberw aniec, g łu szec . Wsku­
tek dawnych zmian głoskowych zamiast spółgłoski ć  lub d i  
(także ń) w kilku wyrazach pojawia się głoska j ,  np. grojec, 
kojec, lud. zabrajec  'ząbraniec5.

Z n a c z e n i e .  Bardzo wielu tworów z wykładnikiem -ec nie 
da się ująć w kategorje znaczeniowe. Tu należą oczywiście te 
rzeczowniki, które nie mają wyrazów podstawowych, np. koniec.

Najwyrazistszą grupę znaczeniową tworzą rzeczowniki od- 
przymiotnikowe; są to nazwy c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  np. m ę­
drzec , ślepiec.

Bardziej zróżnicowane znaczenie mają rzeczowniki od imie­
słowów biernych. Są to rzeczowniki o d b i o r n i k o w e ,  np. w y-  
chow aniec, rzadziej c z y n n i k o w e ,  np. lud. oszukaniec, niektóre 
zaś łączą oba znaczenia, np. stp. obegnaniec 'oblegający5 lub 
'oblężony5. Niektóre z tych tworów są nazwami w y  t w ó r ­
cz e  mi, np. kuksaniec, łam aniec.

Twory z pniami czasownikowemi są rzeczownikami c z y n ­
n i k o w e  mi,  np. brodziec, kupiec, lub rzadziej n a r z ę d n e m i ,  
np. oklepiec.

Najbardziej zróżnicowane znaczeniowo są twory odrzeczowni- 
kowe. Można tu wyróżnić kilka zasadniczych kategoryj: a) rze­
czowniki ongiś z d r o b n i a ł e ,  np. chłopiec, dw orzec, lud. w u- 
jec , stp. stry jec ; b) u s t r o j o w e ,  np. n osorożec; c) u p o d a b ­
n i a j ą c e ,  np. szafran iec  'człowiek z rudą głową5; d) r o d z a ­
j o w e ,  np. ja śm in iec , m odrzew iec . Są to oczywiście najogólniej­
sze kategorje, które nie wyczerpują wszystkich typów i odcieni 
znaczeniowych; zwłaszcza bardzo trudną do ustalenia jest pod­
stawa znaczeniowa licznych nazw botanicznych i zoologicznych.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory na -ec są i w dzisiejszym języku 
bardzo żywotne. U Ż e r o m s k i e g o  spotykamy nowotwory od- 
imiesłowowe, np. młynarz z Łuży, zaufaniec Rudomskiej PŚ 72, 
proletarjatu rolnego Polski, parobków i w yd zied z ic zeń có w  PŚP 25. 
U B e r e n t a  spotyka się także sporo tworów odimiesłowowych,
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np. w tym rozw ichrzeńcu  z nadmiaru i bujności wewnętrznego 
życia Źr. 40. Widoczną skłonność ma Berent do tworzenia tych 
rzeczowników od przymiotników na - liw y , np. tęsk liw iec  ponury 
ŻK 80, zaszemrzą wraz k łó tliw ce  wszyscy tm. 225, wszak to ma­
larz, piękności za ch w y tliw iec  tm. 142. Z e g a d ł o w i c z  tworzy tyl­
ko od imiesłowów, np. Mikołaj ciekawski i rozbaw ien iec  ZPMK187.

Literatura. J. R a m b e r g ,  W ah an ia  w  zak resie p rzy rostk ów  -'ec i -'ca, 
JP  X  6 5 ; — D zie je  ro z w o ju  p rzyrostk ów  -ec  i -'ca w  nazw ach  osob ow y ch , 
PF X I 17. —  H . U ł a s z y n ,  W  spraw ie  p rzy rostk ów  -ec  i -'ca, JP  X  135.

§ 553. T w o ry  z w ykładnikam i rozszerzon em i - e n ie c ;  
- in ie c ;  - a w ie c ;  - o w ie c ;  - i le c ;  - e le c ;  -u le c . P o c h o d z e n i e .
a) W y k ł a d n i k  -eniec został wyosobniony w rzeczownikach 
utworzonych od imiesłowów biernych na -o n y  typu potępien iec. 
Rzeczowników z wykładnikiem -eniec jest znaczna ilość, a prze­
ważają wśród nich twory odrzeczownikowe. Dla wielu z nich 
istnieją (lub istniały) odpowiedniki dawniejsze z wykładnikiem 
-i(y)n iec, który drogą zmian fonetycznych i asymilacji morfolo­
gicznej został zastąpiony przez wykładnik -eniec, np. kaczeniec, 
żabieniec.

b) W y k ł a d n i k  - i(y )n iec  pochodzi z rozkładu rzeczowników 
na -ec utworzonych od przymiotników dzierżawczych z wykładni­
kiem -i(y)n , np. babiniec. Przeważają tu twory o d r z e c z o w n i ­
k o w e ,  np. czaplin iec  bot., m ączyn iec  bot., s trą czyn iec  bot., d z ie ­
ciniec, lud. gęsin iec, gołębin iec, jagn ięcin iec, kozin iec, knrzyn iec , 
o w czyn iec , p ta szyn iec  i wiele innych. Ponadto od innych części 
mowy, np. s ta rzyn iec  'przytułek', p łó czyn iec  bot., sączyn iec  bot., 
zw iesin iec  bot., stp. naszyn iec , w aszyn iec .

c) W y k ł a d n i k  -aw iec pochodzi z rozkładu rzeczowników 
na -ec utworzonych od przymiotników z wykładnikiem -aw y, np. 
koszlaw iec. Należą tu twory przeważnie o d c z a s o w n i k o w e ,  np. 
dm uchaw iec  bot., kichaw iec  bot., la taw iec, tryskaw iec  bot., w i- 
ktaw iec  zool., żg a w iec  zool., lud. drgaw iec  bot., stp. w ąchaw iec  
'człowiek z dobrym węchem', rzadkie z pniami r z e c z o w n i ­
k o w e m u  np. k o t aw iec  zool., pych aw iec  bot., brodaw iec  bot., cho­
ciaż ostatni przykład zawiera może raczej pień rzeczownika 
brodaw ka  z wykładnikiem -ec.

d) W y k ł a d n i k  -ow iec  pochodzi z rozkładu bardzo licznych 
tworów odprzymiotnikowych na -o w y , łączy się zaś wyłącznie 
z pniami pochodzenia r z e c z o w n i k o w e g o ,  np. m a łżo w iec  min., 
bia łkow iec  chem., żebrow iec  bot.
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e) W y k ł a d n i k i  -i(y)lec, -elec powstały wskutek rozkładu 
tworów od przymiotników na -ły . Przykładów jest niewiele, np. 
op o czy lec  bot., w ron ilec  bot., lud. kw asie lec  'szczaw'.

f) W y k ł a d n i k  -ulec powstał z rozkładu wyrazów niemiec­
kich złożonych, zawierających w drugiej części -h o lz, np. baw u- 
le c — niem. B auholz 'belka’, fasu lec  — Fassholz, rych tu lec  — Richt- 
holz, strych u lec  —  Streichholz, szachu lec  — Schachtholz, przyczem 
w niektórych tworach pień został spolszczony, np. klepulec  — 
Klapphoiz, krępulec  — Krummholz, k rzy iu le c  — Kreuzholz. Wy­
kładnik ten znalazł oparcie w nielicznych tworach, które można 
pojmować jako obejmujące w pniu cząstkę -u ł- lub -ul- i wy­
kładnik -ec, np. k rzyw u lec  'drzewo krzywe’, parchulec  por. par- 
chul, śn iegu lec  bot. Występuje on w nielicznych wyrazach o pniu 
oryginalnym (nieimitowanym) polskim, np. sękulec, zębulec  'na­
rzędzia’, lud. nagulec  'nagus’, lom u lec  'drąg do kruszenia skał’, 
stp. rzyg u lec  'łakomieć'.

Z n a c z e n i e .  Wyraziste grupy znaczeniowe tworzą tylko rze­
czowniki m i e j s c o w e  na -i(y)n iec, np. babiniec, oraz n a r z ę d n e  
na -ulec, np. sękulec.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory z wykładnikami rozszerzo- 
nemi są rzadkie. U B e r e n t a  spotykamy rzeczownik m ierzaw iec  
(mierzawce niedołężne Zar. 315). Jest to jednak pewne wykole­
jenie słowotwórcze ze względu na postać głoskową pnia pocho­
dzącego od m ierzić , oraz ze względu na dotychczasowe tendencje, 
według których wykładnik -awiec, łączył się wyłącznie z tworzy­
wem czasowników na -ać.

§ 554. T w ory  n a  -c a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -ca w bez­
względnej ilości przykładów łączy się z tworzywem c z a s o w ­
n i k ó w :

a) Największą grupę stanowią tu rzeczowniki od czasowników 
na - i(y )ć , np. dow ódca , łow ca , m ów ca, następca, obrońca, o d ­
tw órca, stosunkowo rzadkie ludowe, np. pom ierca, sądca  'sę­
dzia’, skąpca, w ódca  i w ójca  'wódz', stp. dzielca , gańca, gońca, 
łupca  'rabuś’, m ódlca, nastaw ca , p rzew o jca , rozm n ożca , skaźca, 
śledzca , um ów ca, zw o jca  'zwodziciel’. Znaczna ilość tego rodzaju 
tworów, bez względu na swoje pochodzenie, może się dziś ko­
jarzyć z tworzywem czasowników na -ać, tem samem zresztą, 
które występuje w czasownikach na - i(y )ć , np. doradca, na jeźdźca , 
opraw ca, oszczerca , pochlebca, po tw arca , spraw ca, zarządca, zdrajca , 
zw yc ięzca , lud. w yszczerca , stp. napraw ca, osadźca, podpalca , po-
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tępca, p rzek a źca , p rzy c zy ń c a , w ypraw ca , w ysta w ca , zabaw ca, za- 
szc zy tca .

b) Mniej liczne są twory od czasowników na -ać, np. w ładca, 
w ydzierca , zdzierca , lud. obdzierca , ożerca, 'obżartuch’, w dzierca .

c) Znaczna ilość rzeczowników zawiera tworzywo czasowników 
na -w ać. Przykłady: z rdzeniem b y-, np. n abyw ca, zdobyw ca , 
z rdzeniem chow -, np. zachow aw ca, przech ow aw ca , z rdzeniem 
da-, np. nadaw ca, oddaw ca, sprzedaw ca, w yd a w ca , z rdzeniem 
gra-, np. stp. w ygraw ca, z rdzeniem kon-, np. w ykon aw ca , z rdze­
niem le-, np. rozlew ca, z rdzeniem pie-, np. piew ca , z rdzeniem 
sie-, np. siew ca, z rdzeniem sta-, np. dostaw ca , z rdzeniem śm ie-, 
np. stp. naśm iew ca, z rdzeniem zna-, np. zn aw ca, z rdzeniem 
ży - , np. stp. o żyw ca .

d) Pewna ilość rzeczowników pochodzi od czasowników na 
-ow ać, np. hodow ca, naśladow ca, p rześladow ca , zaw iadow ca , lud. 
w ędrow ca.

e) Nieliczna grupa rzeczowników, przeważnie staropolskich, 
zawiera tworzywo form teraźniejszych na -ję, np. lud. sam o- 
ży jca  'samotnik5, znajca  'znawca5, stp. ubijca, zabijca, kaznodziejca , 
w odolejca.

f)  Niewielka grupa z rdzeniami czasownikowemi na -ą- wy- 
stępującemi w obocznej postaci, np. podnajem ca, rozjem ca, lud. 
żeńca.

g) Znaczna ilość przeważnie staropolskich rzeczowników 
z pniami czasowników zakończonemi na spółgłoskę, np. w yn a ­
lazca, znalazca, stp. zacieczca.

h) W stp. trafiały się nadto niezbyt liczne rzeczowniki od 
dawnych imiesłowów na -ty , -o m y, np. opilca, łakom ca.

Niewielki zasób tworów na -ca ma tworzywo r z e c z o w n i ­
k ow e .  Możemy tu wyróżnić dwie grupy: a) twory kojarzące się 
w dzisiejszem poczuciu raczej z czasownikami, przyczem rdzeń 
ich ma jednak postać głoskową taką, jak w rzeczownikach, np. 
dozorca, w yborca , zabójca, stp. o d p o rca ; b) twory od rzeczowni­
ków na -e ż  i -erz, np. drapieżca, grabieżca, stp. kradzieżca .

Poza tern można wymienić jeszcze wyjątkowe twory od- 
p r z y m i o t n i k o w e ,  np. łaskaw ca, oraz liczne z ł o ż e n i a ,  np. 
m arnotraw ca, k rzyw o p rzys ię zca .

Pień.  Końcowa spółgłoska pnia ma w następujących wypad­
kach inny obocznik w wyrazie podstawowym. Spółgłoski war­
gowe miękkie wyrazu podstawowego wj wyrazie pochodnym
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mają obocznik twardy (bezdźwięczny), np. przestęp -ca  — p rzesłą -  
óić, pochleb-ca  — pochlebić, pogrom -ca  — pogrońiić, m ów -ca  — 
m ów ić. Spółgłoska d ż  wyrazu podstawowego wyjątkowo w wy­
razach n ajeźdźca  (też najezdca), w ych odźca , ma obocznik c (pis. 
d ź), częściej t  (pis. d ) , np. dow ódca, oraz j ,  np. rajca, zdrajca. 
Spółgłoski zazębowe ś, ź ,  ń, j  pozostają też w wyrazie pochod­
nym, np. stp. trząśca  'febra', skotopaśca, skaźca, ubijca, natomiast 
spółgłosce ć  odpowiada w wyrazie pochodnym i, np. za szc zy tca  
od za szczyc ić . Spółgłoska ź  wyrazu podstawowego występuje 
też w wyrazie pochodnym, np. sam odzierźca , w ielm oźca , ale z w y ­
cięzca. Spółgłosce r z  wyrazu podstawowego odpowiada obocz­
nik r, np. stw órca  — stw o rzyć .

Z n a c z e n i e .  Ujęcie znaczeniowe tych tworów nie przedsta­
wia większej trudności. Z wyjątkiem ow ca, stp. sieńca, w irzbca  
'opaska’ i w idelca , wszystkie są rodzaju męskiego, przyczem 
w staropolszczyźnie mogły się niekiedy ukazywać jako wspól- 
norodzajowe, np. ten  lub ta m ężobójca. Zasadniczo wszystkie są 
rzeczownikami c z y n n i k o w e m i ,  w większości jednak nie za- 
wodowemi. Przejaw, który wyznaczają, może być pojmowany 
bez różnicy jako jednorazowy lub powtarzający się, dokonany 
lub niedokonany.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te są naogół mało produktywne. 
U Ż e r o m s k i e g o  znajdujemy tylko jeden nowotwór: On, prze-  
zierca  myśli warjata Ch. 65, nadto humorystycznie przekształ­
cony wyraz w yd a w ca  przez skojarzenie go z w y d ła w ić :  od cze­
góż pan jest jakiś tam.. .  pisarz? Od tego, żeby w y d (l)a w c y  
mieli co obdzierać DG I 376.

U B e r e n t a  mamy przykład: Nie złorzeczę ja wszakże gn iew - 
com  tym Zar. 334, a jakkolwiek forma celownika 1. mn. może 
być też wyprowadzona od mianownika gniew iec, to ze względu 
na panujące tendencje słowotwórcze i ich działanie należy przy­
puścić u Berenta mian. gn iew ca  tak, jak zdzierca .

Tworów tych niema u Zegadłowicza i Tuwima.
L ite ra tu ra . P . §  B50.

§ 555. Twory z wykładnikam i rozszerzonem i - e r c a ;  
-o w c a . Wykładnik -erca został wyosobniony w rzeczownikach 
utworzonych od stp. rzeczowników na -erz, np. blu źn ierz , m or- 
derz, s z yd erz . Ponieważ wyrazy podstawowe na -erz zostały za­
pomniane, w dzisiejszem poczuciu językowem rzeczowniki bluź-

21Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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nierca, m orderca, szyd erca  kojarzą się bezpośrednio z czasow­
nikami.

Wykładnik -ow ca  mamy w wyrazie w yk ła d o w ca , a został on 
wyosobniony z tworów od czasowników na -ow ać, np. p rześla ­
dow ca  od prześladow ać.

§ 556. Twory na -c e . Należą tu rzeczowniki m iejsce, słońce.
§ 557. Twory na - i ( y ) c a ;  - n i c a ;  - l i c a ;  - a ln ic a ;  - e ln ic a ;  

- a w lc a ;  - o w ic a ;  -o w n ic a . P o c h o d z e n i e ,  a) W y k ł a d n i k  
-i(y)ca . Największy zasób przykładów pochodzi od p r z y m i o t n i ­
ków,  np. lud. d łu życa  'wysoka kobieta’, jun ica  'młoda cielica’, 
tępica  'tępa siekiera’; szk la n ica ; g łow acica  'ryba’ ; k rw a w ica ;  
lud. kapraw ica  'kobieta kaprawa’; liczne od przymiotników na 
-o w y , np. ja ło w ica , targow ica, najliczniejsze od przymiotników 
na -n y, -ni, np. błotnica  ' ziemia błotna’, ch łodnica , czern ica, kąt- 
nica, lubieżnica, n ierządnica , p iw n ica , pso tn ica , rów ieśn ica , ta jem ­
nica, w innica.

Mniej liczną jest grupa tworów o d r z e c z o w n i k o w y c h .  
Mamy tu przykłady od wszystkich typów rzeczownikowych, 
a w ięc : aj od męskich, np. a k to rzy  ca, anielica, baranica, bocia- 
nica, charcica, djablica, kam ienica, śn ieżyca , lud. byczyca  'duża, 
leniwa kobieta’, śklepica  'piwnica’; b) od żeńskich na -a (rów­
nie liczne), np. głow ica , izbica, kozica , kuźn ica , ław ica , pętlica , 
szablica, trum nica, zbroica, Żydow ica, lud. d ro życa  'droga’, gębica  
'naszyjnik’, kosica  'nóż do kapusty’, ręc zy  ca 'część wozu’, 
stp. imiona B abczyca, W ionica  Koz. SO VIII 347; mniej liczne 
od żeńskich na spółgłoskę, np. kotw ica , m acica, racica, w szyca , 
lud. m archw ica  'marchew’ ; nieliczne od nijakich, np. św ietlica , 
lud. gard lice  'gruczoły w gardle’; lud. jagn ica , źrebica.

Mniej liczne od dwu poprzednich typów są twory o d cz a-  
s o w n i k o w e ,  np. łu szc zyca  'choroba skóry’, m ięd lica ;  lud. 
szczyp ica  'szczypawka’; ciągnica  'maszyna do równania w ełny’. 
Tu należą też twory od imiesłowów na -ny, -ony, -ty , - ły , np. p i-  
jan ica , lud. chow anica  'pasierbica’, dranica  'cienka deszczułka 
darta’, krzesan ica  'gładka ściana’; oblubienica, lud. sieczenica  
'karm dla bydła’; tarcica; gnilica  'rozkład krwi’, w ścieklica  
'furjatka’.

Istnieje nadto pewien zasób tworów o d w y r a ż e n i o w y c h ,  
np. nagolenica, p rzy łb ica , i z ł o ż o n y c h ,  np. synogarlica.

b) W y k ł a d n i k  -nica. Jako zespół wątków występuje to za­
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kończenie w ogromnej ilości tworów na -i(y)ca, pochodnych od 
p r z y m i o t n i k ó w  na -ny, -ni, nadto w pewnej ilości od c z a ­
s o w n i k ó w  na -nąć. Jako indywidualny wykładnik występuje 
w wielkiej liczbie rzeczowników nie mających odpowiedników 
podstawowych w przymiotnikach na -n y, -ni. Są to przede- 
wszystkiem twory o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. baletnica, g rom ­
nica, pop ieln ica; śliw n ica  bot., w arcabnica; lud. top ie ln ica; m yd l-  
nica, lud. ciastn ica  'niecka’. Dość liczne są rzeczowniki od- 
c z a s o w n i k o w e ,  np. odkładn ica  'część pługa’, ogrzew nica  
'rura kaloryfera’, za k ła d n ica ; celow nica, czarow nica, kierow nica, 

pracow nica, sza tkow n ica , też bez -o w - : zw iasin ica  bot.; chodnica  
'deska zboku wozu’, lecznica, m ów nica , strzeln ica , szkodn ica , 
tłoczn ica , w yrobn ica , zw ro tn ica ;  lud. m yjn ica  'miednica’, pletn ica  
'plecionka’. Mniej liczne są twory o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. 
błędnica, lud. głęboczn ica  'wąwóz’.

Prawdopodobnie tylko fonetyczną odmianką wykładnika -nica 
jest wykładnik -lica w kilku przykładach: dzierg lica  'rafa’, lud. 
targlica  'przynęta dla ryb ’, w łóklica  bot.

cl W y k ł a d n i k i  -alnica, -elnica  występują przeważnie w two­
rach o d c z a s o w n i k o w y c h ,  np. kazalnica, lud. słuchalnica  'kon­
fesjonał ’, kropieln ica, także w tworach o d r z e c z o w n i k o w y c h ,  
np. lud. gw o źd zie ln ica  'n. kowalskie’, nicielnica  'n. tkackie’.

d) W y k ł a d n i k  -aw ica  został wyosobniony w tworach z wy­
kładnikiem -i(y )ca  od przymiotników na -a w y  lub od rzeczow­
ników na -aw a. Jako wykładnik indywidualny występuje on 
w tworach o d r z e c z o w n i k o w y c h ,  np. m gław ica , nogaw ica, 
lud. śn iegaw ica, oraz w tworach o d c z a s o w n i k o w y c h ,  np. 
b łyskaw ica , dychaw ica, p ląsaw ica, szczyp a w ica , ślizgaw ica , tcha­
w ica, trzęsaw ica , lud. ch lastaw ica, ciągaw ica  'ciągota’.

e) W y k ł a d n i k  -ow ica, wyosobniony w tworach na -i(y )ca  
pochodnych od przymiotników na -o w y  lub od czasowników na 
-ow ać, występuje w kilku przykładach, np. ropow ica.

e) W y k ł a d n i k  -ow nica. Występuje on w tworach o d r z e ­
c z o w n i k o w y c h ,  np. d ziu io w n ica  'sztanca’, g w iazdow n ica  bot., 
szachow nica, rzadziej o d c z a s o w n i k o w y c h ,  np. d źw igow n ica , 
lud. krajow nica  'deska do wyciskania sera’.

P ie ń .  Kończy się przed wykładnikiem -i(y )ca  na spółgłoskę 
miękką lub stwardniałą, która ma w wielu tworach obocznik 
twardy w wyrazie podstawowym, np. kocica od kot.

Przed wykładnikami rozszerzonemi pień kończy się tak, jak
21*
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przed wykładnikiem, którego część weszła w skład wykładnika 
rozszerzonego, a więc np. szk o d n ica  od s zk o d z ić , jak z łu d n y  od 
z łu d z ić .

Z n a c z e n i e .  Rozróżniamy tu przedewszystkiem grupę rze­
czowników s a m i c z y c h ,  np. charcica, kocica , lw ica . Odpo­
wiednie twory od rzeczowników osobowych znaczenia tego 
przynajmniej w  języku wspólnym nie posiadają, np. a k to rzyca , 
poślica , jednak prawdopodobnie wskutek kontrastu ze znacze­
niem grupy poprzedniej mają one nastrój pogardliwy. Tak np. 
wyraz poślica  typem budowy słowotwórczej sugeruje, jakoby 
chodziło o „żonę“ posła, co jest w konflikcie z istotnem zna­
czeniem rzeczownika. Natomiast w stp. tworzono nazwy żon 
zapomocą wykładnika - i(y )c a , np. sto ln ica  'żona stolnika’, po­
dobnie też dziś jeszcze na Śląsku, np. M ichaiica, A d a m czyca , 
t. j. żony M ichalika , A d a m c zy k a .

Rzeczowniki te podzielają nastrój ujemny z wielu rzeczowni­
kami zgrubiałemi (od rzeczowników żeńskich), np. pann ica , szab lica .

Wśród tworów odrzeczownikowych mamy nadto rzeczowniki 
u p o d a b n i a j ą c e ,  np. b y c zy c a , p a r z y s t e ,  np. n o życe , c z ę ­
ś c i o w e ,  np. okienn ica .

Twory odprzymiotnikowe są rzeczownikami c h a r a k t e r y -  
s t y c z n e m i ,  np. czern ica , lud. d łu ży c a , twory odczasownikowe 
są nazwami c z y n n i k o w e m i ,  np. ch łon ica , o d b i o r n i k o -  
w e m i ,  np. oblubienica,' oraz n a r z ę d n e m i ,  np. m ięd lica , od -  
k ładn ica .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki te są bardzo produktywne 
u ż e r o m s k i e g o ,  u którego znachodzimy sporo nowotworów, np. 
M achow ie  pancerza WU 41, mżyły rozleniwiające człowieka sią- 
p a w ic e  ('deszcze’) U P 155, gwiazda poranna — zw iern ica  Pop. 1 174, 
w ulicach, właściwie w ybo icach  NJ 263, ze śn iegow ic , klinem  
wciosanych w szczeliny skalne Wis. 20, wzdłuż głębokiego rowu, 
pełnego ru d a w icy  i komarów Ch. 154, chodziło im o rozwesele­
nie ża ło śn ic y  Zam. 242. U B e r e n t a  spotykamy tylko dwa no­
wotwory: jeden na -ica, drugi na -n ica, oba rzeczowniki czyn­
nikowe: O wolo ma! Wszelkiej odw ró tn ico  niedoli Zar. 302, też 102 
i 314, rabuśnica  duszom naszym ŻK 335. T u w i m  użył również 
dwu nowotworów: skandowała w  piersi męcząca czkaw ica  
ST 68, niosą mnie lekko w sp o m ien n ice  tm. 109.

L ite ra tu ra . St. D o b rz y c k i , Próba objaśnienia kilku nazw geograficz­
nych (o typie: D o b rzy c a ) , SO II 172.
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19 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  c z  ( z = k ) .

§ 558. T w ory  na -c z .  Wykładnik ten występuje w rze­
czowniku bicz pochodzącym od czasownika bić.

§ 559. T w ory  na -a c z .  P o c h o d z e n i e .  Najliczniejszy za­
sób rzeczowników na -acz stanowią twory od c z a s o w n i k ó w .  
Wśród nich zaś najliczniejsze są rzeczowniki pochodzące od 
czasowników na -ać, np. badacz, biegacz, d o jeżd ża cz , drapacz  
(chmur), d zia ła cz, gracz, naciągacz, o d sy ła cz, oracz, podpalacz, 
p o d żeg a cz , pogan iacz, posiadacz, rębacz, rozcin acz, ro zp y la cz, sie­
kacz, siepacz, słuchacz, sk ładacz, sp inacz, szperacz, tkacz, tu łacz, 
zbieracz.

Ogromną ilość tych tworów, niekiedy nieznanych w języku 
wspólnym, posiadają gwary, np. bodacz żart. 'róg', brechacz 
'oszczerca', fu rtacz  'bąk do zabawy’, krązacz  'r. noża", łgacz, 
o d czyn ia cz  'znachor", p o d ryg a cz  'laska", sn ow acz  'robotnik tkacki", 
tłu k a cz  'tłuczek", zaciekacz  'człowiek zapobiegliwy", Targacz 
n. Wkp. VIII 138.

Mniejszy zasób rzeczowników pochodzi od czasowników na 
-w ać  z rdzeniami na samogłoskę, np. w yd o b yw a cz , nadaw acz, uda- 
w acz, ogrzew acz , w yk łu w a cz , p rzyk ra w a cz , p o m y w a c z , rozpru ­
w acz, lud. graw acz.

Równie liczne są twory od czasowników na -yw ać, np. n a­
try sk i w a cz  'irygator", obory w a cz  'socha", o d d z ia ływ a cz , o d g a d y-  
w acz, p o szu k iw a cz , w ła m yw a cz , w y w o ły w a c z , za p isyw a cz . Sto­
sunkowo rzadkie muszą być twory te w gwarach, skoro jako 
jedyny przykład znajdujemy w SW n akazyw acza  i to z pism 
Orzeszkowej.

Bardzo rzadkie są twory od czasowników na -ować, np. ha- 
m ow acz, ład o w a cz, oba oznaczające kategorje robotników kopal­
nianych, m iarkow acz  'przyrząd w piecu hutniczym", częściej 
w mowie ludowej, np. p o d lizo w a cz  'pochlebca", p o lo w a cz  "my­
śliwy", ro zczeso w a cz  "grzebień", usłu gow acz  "posługacz".

Nieco więcej jest rzeczowników od czasowników na -jać  
z rdzeniami samogłoskowemi, np. odbijacz "bufor", krajacz 'na­
rzędzie", lud. ry jacz  'kret", n aw ijacz, ow ijacz  "taśma", zw ija cz  
'gąsienica".

Charakter wyjątków posiadają nieliczne, przeważnie gwarowe 
rzeczowniki, pochodzące od czasowników na -i(y )ć , np. kruszacz  
'górnik kruszący bryły węgla", lud. w o d za c z  'prowadzący woły
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przy orce', g o n ia cz  'kobieciarz', d ra cz  'laska do czyszczenia 
strzelby’, tracz, por. trzeć , drzeć .

Zasadniczo najliczniejszy zasób przykładów zawiera tworzywo 
czasownikowe; jedną dziesiątą część ich liczby stanowią twory 
o d r z e c z o w n i k o w e .  Wśród nich ilościowo największą grupę 
tworzą rzeczowniki od rzeczowników na -a, np. brodacz, g ło ­
w a cz, g r z y w a c z , k o sa cz  'koń z wielką grzywą; myśl. stary cie­
trzew’, p o słu g a cz , s iła cz , soch acz, w argacz, także lud. ban iacz 'ba­
niak', k ra cz  'ryba samica’, strzech a cz  'duży kapelusz góralski’, 
G rzyw a cz  n. Galie. VI 121. Od rzeczowników żeńskich na spół­
głoskę tylko lud. k ą p ie lacz  'wanienka’. Dość liczne są natomiast 
twory od rzeczowników męskich na spółgłoskę, np. brzu ch acz, 
k o sm acz, p e jsa cz, rogacz, sęk a cz , w a fla cz  'który robi wafle', 
w ąsacz, zęb a cz , także ludowe, np. ch w o sta cz  'snopek do podszycia 
dachu’, g arbacz  'garbus’, m ę źa c z  'żonaty’. Od rzeczowników ni­
jakich pochodzą bardzo nieliczne twory, np. g a rd ła c z  'opój; 
r. strzelby; gadacz’, uch acz  'dzban’, także lud. g a rd ła cz  'wola- 
sty, z wolem’; p ie rza c z  'żyd kupujący pierze’.

Najmniejszą grupę tworzą rzeczowniki o d p r z y m i o t n i -  
k o w e ,  przyczem niektóre z nich, zwłaszcza od przymiotników 
z wykładnikami -a ty , -a w y , zawierają tylko pnie podstawowych 
wyrazów, np. bogacz, częściej w mowie ludowej, np. c ich acz  
'zcichapęk’, k o śla cz  'koślawiec’, p lu g a c z  'pługawiec.’, sro k a cz  
'koń lub wół srokaty'.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki na -a cz  oznaczają zasadniczo istoty, 
których właściwością jest wykonywanie pewnych działań albo 
posiadanie jakiejś części o nienormalnych rozmiarach.

Najliczniejszy zasób stanowią tu zatem rzeczowniki c z y n n i ­
k o w e ,  oznaczające o s o b y ,  np. badacz, b iegacz, z w i e r z ę t a ,  
np. lud. ry ja c z  'kret', zw ija c z  'gąsienica’, rzadziej r o ś l i n y ,  np. 
za tru w a c z  'złodrzew’. Dość liczne są też rzeczowniki narzędne,  
np. siekacz. Ponieważ pewne działanie jest wtedy charaktery- 
stycznem, gdy się powtarza, przeto twory te obejmują zasadni­
czo pojęcie przejawów' wielokrotnych, niedokonanych. Stąd po­
chodzi, że rzeczowniki od czasowników dokonanych, jednokrot­
nych uważamy za nieprawidłowe i niepoprawne, np. z SW : 
oboracz, ogadacz, o szu k a cz , p o d ep ta cz , p o d żw ig a c z , po jed n a cz , 
p o k o n a cz, ub łagacz, w y jed n a cz , w yk o n a cz , w y p y ta c z , w yręb a cz, 
za tr zy m a c z . Słownik Warszawski zawiera, jak widzimy z wyli­
czenia, szereg wyrazów staropolskich, nadto twory indywidu­
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alne, z zaznaczeniem ich rzadkości, ale nawet i te rzeczowniki, 
które są podane jako normalne (oboracz, w y p y ta c z , w yrębacz), 
poczuwamy jako nieprawidłowe i niezgodne z ogólnem poczu­
ciem językowem. Natomiast często spotyka się tego rodzaju 
twory w mowie ludowej, np. n asyp a cz  'robotnik, który napeł­
nia wózki węglem ’, obłargacz 'obdartus’, po  klepacz 'rodzaj 
placka ’, w ych lu sta cz  ' ogon ’, w yg rzeb a cz  ' pogrzebacz W ję­
zyka wspólnym przyjął się regjonalnie p ogrzebacz, zwany także 
h a czyk iem .

Za najbardziej charakterystyczne uważamy przedewszystkiem 
działania wielostronne (p. § 270), stąd rzadsze są rzeczowniki 
od czasowników nieprzechodnich, zwłaszcza z zaimkiem się, np. 
błąkacz. Wogóle przejaw jest wtedy podstawą nazywania, jeśli 
jest związany z zawodem lub stałemi skłonnościami człowieka 
albo z przeznaczeniem narzędzia. Stąd w najpowszechniejszem 
użyciu są twory takie, jak oracz, krętacz, s iekacz  'ząb; nóż do 
siekania’. Rzadziej używa się tworów wyznaczających w treści 
pojęcie przejawów będących normalną funkcją fizjologiczną, np. 
biegacz, p ożeracz, albo wywoływanych doraźną potrzebą, np. po- 
praw iacz. Rzeczowniki tego rodzaju, wyznaczając pojęcie prze­
jawów, które nie stanowią zasadniczo podstawy do normalnej 
klasyfikacji przedmiotów, zaznaczają zarazem ich pewną anor- 
malność, karykaturalność i stąd są związane z nastrojem żar­
tobliwym albo nawet ujemnym, jeśli przejaw charakterystyczny 
sam przez się jest niemiły, np. gadacz, sm arkacz, lud. w y d z i-  
w iacz. Stąd rzeczowniki takie pojawiają się często jako prze­
zwiska lub wyzwiska.

Tak samo karykaturalne znaczenie posiadają twory odrzeczow- 
nikowe i odprzymiotnikowe, których pnie odnoszą się do części 
składowych o charakterystycznych, nienormalnych rozmiarach, 
np. brodacz, lud. baniacz. Rzeczowniki takie posiadają zwykle 
nastrój żartobliwy, np. g ło w a cz, rogacz, brzuchacz, k u d ła cz  (rze­
czowniki u s t r o j o w e ) .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Rzeczowniki z wykładnikiem -acz  jako 
obojętne nastrojowo nazwy czynników osobowych posiadały 
ogromną produktywność w języku staropolskim, zwłaszcza 
w XVI wieku, w okresie najżywszej twórczości językowej. 
W wiekach następnych produktywność ich maleje na rzecz in­
nych typów słowotwórczych lub omówień zdaniowych.

W dobie współczesnej twory te są produktywne w języku
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technicznym oraz w utworach o charakterze uczuciowym, przy- 
czem wśród nowotworów języka artystycznego spotykamy w y­
łącznie rzeczowniki odczasownikowe. Przyczyną tak wyspecjali­
zowanej produktywności jest nabyty przez nie nastrój uczuciowy, 
żartobliwy lub pogardliwy, z drugiej zaś strony ich syntetycz- 
ność, polegająca na ujmowaniu zapomocą treści jednego wyrazu 
całości przedmiotu i jego najbardziej charakterystycznej cechy. 
Ta ich nastrojowość, a zarazem pewna karykaturalność jest za­
pewne powodem, że nowotwory tego typu w  języku potocznym  
się naogół nie przyjmują. Tak np. rzeczownik karacz, użyty przez 
Słowackiego (najpierwsze państwa karacze , żupany każą przy­
prowadzić SW), nie został po nim już drugi raz zanotowany, 
jakkolwiek poeta wywarł ogromny wpływ na polszczyznę lite­
racką. Podobnie efemeryczny charakter posiadają nowotwory 
B e r e n t a ,  np. c zo łg a cz , n a g in acz, p e łg a cz , p so w a c z , rozc ią g a cz, 
w g c ze k iw a c z , w y łu sk iw a c z , w y p o śro d k o w y w a c z , zg o ła w ia cz , z li-  
z y w a c z . Ich doraźność, a zarazem podstawę użycia ilustrują 
zwroty: Naprzód, włóczynogo,. . .  ciemięgo, czo łg a czu , tchórzu! 
Zar. 15, I ta p e łg a c z y  chmara. . .  ŻK 100. Większość tych nowo­
tworów spotykamy zresztą w tłumaczeniach na oddanie obcych 
rzeczowników czynnikowych, np. zbójcę Sinisa, którego zową 
Pituokamptesem, n a g in a czem  sosen Her. 158. U Z e g a d ł o w i ­
c z a  mamy tylko jeden przykład: kowal p rze k u w a c z  komet DJ 
120, u T u w i m a  też jeden: tańczyli ch la cze  wódki CzNB 54.

Nastrój ujemny, lekceważący, a nawet pogardliwy wielu two­
rów na -acz powoduje w tym zakresie pewną trudność w ura­
bianiu osobowych nazw odzawodowych: tak np. zapewne z tego 
powodu zwyciężył lo tn ik  nad la ta czem , dlatego też zapewne nie 
może się ostatecznie ustalić sk ła d a c z  na miejscu obcego zecera .

§ 560. T w ory na - i c z .  Wykładnik ten występuje zaledwie 
w kilku rzeczownikach: k o n icz , stp. g o lic z  ' golarz ’, ło w ic z  
'łow ca’, p a lic z  'palacz’, w y r w ic z  'korkociąg’ (Naruszewicz), po -  
g o n ic z  podany w  SW z pism Jeża jako wyraz ludowy, imiona 
stp. G rabież, M yś lic z  Koz. SO VIII 348.

§ 561. T w ory na - ł ( g ) s z c z e ; - o w is z c z e .  P o c h o d z e n i e .  
a) W y k ł a d n i k  - i(y )s zc ze . Z wyjątkiem b o ży s zc ze  wszystkie inne 
przykłady mają zasiąg niemal tylko staropolski, a nawet i tutaj 
są one dość rzadkie; nadto występują one w mowie ludowej 
na dość ograniczonym terenie, mianowicie w kaszubszczyżnie.

Największa ilość tych rzeczowników pochodzi od r z e c z o w ­
n i k ó w :  1) męskich, np. b o ży s zc ze , właściwie jedyny wyraz bę­
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dący w powszechnem użyciu, stp. d z ie d z is zc ze  'niecka soli dzie­
dzicznie zapisana’, k ap łan iszcze  Skarga, k a rliszcze  bot., zapoży­
czone z ruskiego lu d yszc za  Słów., Sienk. (lu d ziszcza  A . Małecki), 
stp. m in is trzy szc ze , so b o rzyszcze , u ro czyszcze  wskrzeszone przez 
Dygasińskiego, zb o rzy szc ze , lud. kaszubskie b a to żyszcze , zę-  
b iszcze , b ie ży szc ze ;  2) żeńskich, np. stp. bro d ziszcze , g rab iszcze , 
s trze lb iszcze , kaszubskie: cza p czyszc ze , d ro ży  szc ze  'droga, ma­
nowce’, d z iw c z y s zc z e , f lin czy szc ze , g lo w iszc ze  'wielka, brzydka 
głowa’, k a czy  szcze , nadto to p ie liszcze , użyte przez Glińskiego;
3) nijakich, np. stp. Siedliszcze, sie liszcze , kasz. błociszcze , je -  
z io rzy szc ze .

Nieco większy zasób stanowią rzeczowniki z tworzywem  
c z a s o w n i k o w e m ,  np. d z iw o w iszc ze  Goszczyński, kasz. kle- 
p iszc ze  'klepisko’, stp. zb u rzy szc ze  'rumowisko’, wskrzeszone 
przez Żeromskiego, nadto lep iszcze  termin mineralogiczny 'masa 
spajająca cząstki skały okruchowej’.

b) W y k ł a d n i k  -om iszcze  może być w wielu wypadkach 
pojmowany jako -iszczę  w połączeniu z tworzywem p r z y m i o t ­
n i k ó w  na -o w y , np. po g ro b o w iszcze  'cmentarzysko’ Fr. Ciecier­
ski, stp. s ta n o w iszcze  Stryj., kasz. bo jow iszcze , g robow iszcze , za­
pisane u Hilferdinga jako groboszcze , t. j. groboiszcze , grocho- 
w iszcze , za m k o w iszc ze  'góra, na której znajdował się zamek’.

P i e ń  kończy się przed wykładnikiem -i(y )szc ze  stale na 
spółgłoskę miękką lub stwardniałą, której w wielu wyrazach 
podstawowych odpowiada spółgłoska twarda.

Z n a c z e n i e .  Twory z wykładnikiem - i(y )s zc ze , mające obocz- 
niki w tworach z wykładnikiem - i(y )sk o , mają zasadniczo to 
samo znaczenie, a więc mamy tu nazwy m ie j sc ,  na których się 
coś znajdowało, np. ow śn iszcze , za m k o w iszc ze , gdzie się coś od­
bywało, np. pob o iszcze , nazwy p r z e j a w ó w ,  jak m o rzy  szcze , 
n a r z ę d z i ,  np. b a to żyszcze , wreszcie rzeczowniki z g r u b i a ł e ,  
np. b rodziszcze , i n a s t r o j o w e ,  np. b o żyszcze .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory z wykładnikiem - i(y )s z c ze  już od 
bardzo dawnych czasów nie są produktywne. Berent, Żeromski, 
Zegadłowicz ich zupełnie nie znają, użycie sporadyczne kilku 
wyrazów u Sienkiewicza, Dygasińskiego i Glińskiego tłumaczy 
się dążeniem do uzyskania kolorytu miejscowego, a więc ru­
skiego, albo t. zw. „słowiańskiego*.

L itera tu ra . P. § 549.
§ 562. Tw ory na -g e z .  Należy tu rzeczownik w ro ty c z  bot.
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20. T w ory o w yk ładn ikach  ze  spó łg łoską  g.

§ 563 . T w ory na -g. Wykładnika tego dopatrują się w w y­
razie d rob iazg , do wykładnika należałby jednak także przyro­
stek -az-.

§ 564. T w ory na -ga. Wykładnik ten upatrywany w rze­
czownikach księga, m iazga , skarga, sługa, stru ga , znajduje się 
może także w rzeczownikach p ierzga  'gałka pyłku kwiatowego’, 
lud. płu ga  'słota’.

§ 565. Tw ory na -aga. Wykładnik -aga  występuje niewąt­
pliwie w rzeczowniku lud. łam aga  'ułomny, garbaty, połama­
n iec’, nadto g izd ra g a  'słota’, ślam aga, por. ślam a  'grunt glinia­
s ty ’, Sraga  m. SO X 279.

§ 566. Tw ory na -ąg. Należy tu rzeczownik p s trą g  od p s try .
§ 567. T w ory na -ęga. Wykładnik -ęga  upatrywany w m i­

tręga, występuje niewątpliwie w rzeczownikach ta zęg a , m ordęga, 
w łó częg a , lud. m aślęga  'maślak’, trupięga  'starzec’, W arszęga  
'Warszawa’, w isęga  'w isu s’, stp. drgęga  'drżączka u koni’, 
ostręga  'jeżyna’, bzdęga  'młyn na galarze’, imiona B ijęga, Ma- 
cięga  Koz. SO VIII 350. Co do pochodzenia ę, p. § 359.

§ 568. T w ory na -iga. Należy tu rzeczownik s trze lig a  
bot., także Janiga  n. Krak. IV 342, stp. im. S zeliga  Koz. SO 
VIII 350.

§ 569. T w ory na -og  ( -ó g );  -oga. Należą tu rzeczowniki, 
np. batog, o stró g  'palisada’, tw a ró g ; ostroga, trw oga .

§ 570. T w ory na -uga. Wykładnik ten występuje w dość 
licznych przykładach, np. kolczuga  por. kolec, m aczuga , p leciuga, 
lud. białuga  'grunt iłowaty’, bieluga  'bieleń, r. ryby’, paplu ga  
'papla’, śm ieciuga  'śmieciuch’, im. stp. K aługa  Koz. SO VIII 350

§ 571. T w ory na -yga. Wykładnik -yga  występuje w rze­
czownikach d z ia d yg a , G oiyga  n. Wkp. XIII 203, stp. nazwiska: Go­
ły  g  a, P ie tryg a  Koz. SO VIII 350, nadto w spolszczeniach ostryg a  
(od au ster), ło d yg a .

L ite ra tu ra . M. R u d n ic k i ,  Sufiksy ze spółgłoską -g-, SO X 278.

21. T w ory o w yk ładn ikach  ze  spó łg łoską  ż.

§ 572. T w ory na -eż. Należą tu rzeczowniki odczasowni- 
kowe: k ra d z ie ż , łu p ież , stp. p ła c ie ż  'zapłata kary’.
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22 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ch .

§ 573. Tw ory na -c h . Wykładnik -ch występuje w kilku 
wyrazach, a chociaż w ogólnem poczuciu językowem się nie 
wyodrębnia, jednak można go łatwo wydzielić przy jasnym pniu, 
np. duch  por. dunąć, grzech  por. grzeję , pośpiech  por. stp. po- 
śpieję, śm iech  por. śm ieję  się, stp. czuch  por. czuć, nadto zdrob­
nienia dezintegralne typu Stach  i t. p. Tu należały też stp. 
imiona z pniami imion złożonych, np. Bole-ch, C zęsto-ch, Z dzi-ch  
Tasz. 48—9.

§ 574. Tw ory na -c h a . Przykłady bardzo nieliczne: s tr ze ­
cha, w iecha, nadto stp. imiona zdrobniałe Sędzi-cha , S ław o-cha  
Tasz. 49.

§ 575. Twory na -a c h . Przykłady są nieco liczniejsze, jak 
bernach 'przezwisko bernardyna’, lud. d a ra ch  (Łoś GP II 94) 
'przezwisko dla szlachcica’, biatach  'biały koń’, c z e r p a c h 'czer­
pak’, golach y  'gołe nogi’, kielcach  ' człowiek o wielkich zębach’, 
kijach  'ciężki górniczy młot’, m asłach  'jakaś istota nadprzyro­
dzona’, nazwiska M iodach  Wkp. XIII 207, Solach  Krak. IV 337, 
stp. dlubiach, imiona stp. Gostach  Tasz. 49, D om ach  Koz. SO VIII 341.

§ 576. Tw ory na -a c h a . P o c h o d z e n i e .  Znacznie licz­
niejsze od poprzednich rzeczowniki pochodzą: 1) od r z e c z o w ­
n ik ów ,  np. lud. do  m acha 'jaskółka domowa’, kapustacha, B ie- 
dacha  n. Lub. II 219; 2) od p r z y m i o t n i k ó w ,  np. lud. gruba- 
cha; 3) od c z a s o w n i k ó w ,  np. lud. dracha  'licho ubrana, ob­
darta kobieta’, pitracha  'kobieta lubiąca pitrasić’, skrabacha, 
W ędracha n. Lub. II 220.

Z n a c z e n i e .  Rzeczowniki te są nazwami c z y n n i k o w e m i  
lub c h a r a k t e r y s t y c z n e m i  o nastroju żartobliwym.

§ 577. Tw ory na -e c h . Wykładnik -ech występuje w w y­
razach lud. pielech  'pościel’, stożech  'zarozumialec'. W języku 
wspólnym, a także w stp. tworów tych się nie spotyka poza 
imionami, np. Chwalech  Tasz. 49, B liżech , C zerniech  Koz. SO V 243.

§ 578. Tw ory na - e c h a ;  - ę c h a .  Są one wyjątkowe. Zali­
czyć tu można rzeczowniki: w arzecha, pielecha  'pielucha’, lud. 
lem ięcha  'lemięszka, niezdara’.

§ 579. Twory na - ic h . Wykładnik -ich w rzeczowniku że­
rne* może być rozłożony na tworzywne -i- oraz przyrostek -ch, 
jako nierozkładalny człon występuje jednak w wyrazach lud.
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gągnich  ' gęgała ’ i g w ia źd z ich  ' gwiazdor, chłopak niosący gwia­
zdę ’, Drapich  n. Galie. VI 121, stp. Milich Tasz. 49.

§ 580. Tw ory na - i(y )c h a .  P o c h o d z e n i e .  Dość liczne 
w gwarach przykłady zawierają tworzywo: 1) r z e c z o w n i k ó w  
różnego rodzaju, np. lud. bracicha  'bratowa5, bgezgeha  'byczy- 
ca5, czapicha  'r. płaszcza5, guślarzgeha, ja sk ó łezg eh a  'samica ja­
skółki5, k o d e k a  'kotka5, kolanicha  'gatunek zielska5, kow alicha, 
m iotlicha  bot., poganicha  'żydówka5, różgcha  'nazwa krowy5, 
rzepicha  'dzika rzodkiew5, sokolic  ha sokolica5, sow icha  bot., star- 
ezgeha  Zap., szew ezg eh a , stp. opacicha; 2) p r z y m i o t n i k ó w ,  
np. bielicha (krowa), okrąglicha, w ąklicha  zam. w ątlicha  'stary, 
wyszczerbiony garnek5; 3) c z a s o w n i k ó w ,  np. drapicha  bot., 
gonicha  'kobieta namiętna5, grgpcicha  (może zam. drgpcicha) na­
zwa krowy, pędzich a  'nierządnica5, rozw alicha  'ts .5, siejpicha  od 
siejpać, skąpicha, skrobicha  ' skrobacz5, sm olicha  ' smolawa ’, spo- 
rzgeha  bot., w iercicha  'donica5, W ędzicha  n. Krak. IV 348, stp. 
nędzicha, imiona Pościcha  Tasz. 49, Sędzich a  93.

Ponadto z wykładnikami rozszerzonemi drgndulicha  i drzg- 
zdu licha , por. stp. szpeiu licha  'gorzałka5.

P ie ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, któ­
rej w pewnych wyrazach podstawowych odpowiada obocznik 
twardy, np. bracicha od brat.

Z n a c z e n i e .  Pewna ilość tworów odrzeczownikowych ozna­
cza osobniki żeńskie przynależne do osobników męskich. Nie­
które z nich podobnie jak odprzymiotnikowe, są nazwami c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e m u  Z wyjątkiem p rzeo rg eh g  u Słowackiego 
i starezgeh g  u Zapolskiej rzeczowniki te występują tylko w mo­
wie ludowej.

§ 581. Twory na -och. P o c h o d z e n i e .  Zawierają two­
rzywo: 1) p r z y m i o t n i k o w e ,  np. tłuścioch, lud. białoch  'biały 
koń5, durnoch  'głupiec\  pstroch  'wół pstry5, rudzioch  'rudzielec5, 
w ieloch  'wysoki człowiek, len5, też W ieloch n. Wkp. VIII 138, 
w ielgoch  'w ielgas5, stp. junoch , tłu stoch , imiona stp. B lizoch, 
Czarnoch  Tasz. 49; 2) c z a s o w n i k o w e ,  np. p ieszczo ch , śpioch, 
lud. drżoch  'tchórz, pijak\  kraczoch  'włóczęga', lepioch  'jakaś 
roślina wodna5, m azoch  'mazacz5, pierdzioch , rościochg  'gałę­
zie suche5, Wiercioch 'wiercipięta; wiercimak5, Padoch  Śl. IV 51, 
stp. rządzioch  wścibski5; 3) r z e c z o w n i k o w e ,  np. gw iazdoch  
'wół, mający gwiazdę na czole', Ciastoch  Lub. II 227, Zim och
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Wkp. VIII 138, stp. imiona Panoch, R zepoch, Synoch  Tasz. 49, 
Dęboch  Koz. SO V 243.

Z n a c z e n i e .  Są to przeważnie rzeczowniki c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  i c z y n n i k o w e .

§ 582. Tw ory na -o c h a . P o c h o d z e n i e .  Pochodzą one: 
1) od r z e c z o w n i k ó w ,  np. lud. gajocha  'polana’, kijocha  'ki- 
joch’, latocha  'krowa 1-roczna’, łanocha  'łania’, kra/ocha  'spód­
nica w kraty’, m iedziocha  (krowa), św in iocha  'duża Świnia’, 
turocha  'kobieta otyła’, zim och a  'zimnica’; niekiedy tworzywo 
występuje w postaci bardzo skróconej, jak np. stp. gocha  
'gorzałka’, gospocha  'gosposia’ (twory dezintegralne), lud. nazwy 
krów od dnia, w którym się urodziły: pędzioch a  por. pędzia -  
łe k  'poniedziałek’, w torocha, środocha, czw artocha , piąłocha, so- 
bocha, n iedziocha, też nazwiska Gadocha Galie. VI 121, Psiocha  
Krak. IV 336; 2) od p r z y m i o t n i k ó w ,  np. lud. biatocha  'kura 
jasnopłowa’, bladocha  'blada dziewczyna’, burocha 'krowa; 
sukmana; fartuch burej barwy’, pstrocha, sadocha  'szada kro­
w a ’, siw ocha  (krowa), tw ardocha  'kura’, w ielkocha  zool., Wie­
locha (krowa), zlo tocha  'wierzba’, żóltocha  'żółtaczka’; imiona 
stp .Dobrocha, Św iątocha  Koz. SO VIII 338; 3) od i m i e s ł o w ó w  
na - ty , np. siadłocha  'kiszka’, w iędlocha  'rzepa suszona’; 4) od 
c z a s o w n i k ó w ,  np. pieszczocha , lud. gziocha  'rozpustnica’, 
m azocha  (krowa), pierdzioch a  'kobieta; pośladki; r. potrawy’, 
rębocha 'kobieta ordynarna’, śpiocha, w arzocha, też trocha  
od trzeć, nazwisko Cwatocha  Krak. IV 342, stp. rzędzioch a  'go­
spodyni’.

Z n a c z e n i e .  W większości są to rzeczowniki c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e ,  najczęściej nazwy krów lub kur. Rzadsze są rze­
czowniki c z y n n i k o w e ,  o charakterze karykaturalnym i na­
stroju ujemnym. Zabarwienie nastrojowe posiadają też nieliczne 
rzeczowniki z g r u b i a ł e ,  jak np. św in iocha. Zasiąg tych rze­
czowników jest niemal wyłącznie ludowy.

§ 583. Twory na -u c h . P o c h o d z e n i e .  Największa ilość 
przykładów pochodzi od c z a s o w n i k ó w ,  np. leczuch  'nie­
umiejętny lekarz’, lizuch  'lizus’, m azuch  hut., szepieniuch, sm o- 
luch  myśl. 'dzik’, śm ierdziu ch , w yciem ch  'brudas’, lud. gnie- 
ciuch, osm aluch  'głownia; brudas’, pleciuch, przeraduch  'czło­
wiek niezgodny’, śpiuch  'śpioch’, znajduch  'znajda’, stp . p ieluch  
od p ielę  'plotkarz’.
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Pewna ilość rzeczowników pochodzi od p r z y m i o t n i k ó w ,  
np. leniuch, staruch, uparciuch, n iedbaluch, ospaluch, zm arzlu ch , 
lud. w isieluch , im. stp. Gołuch, Raduch  Tasz. 49, Gołuch, M ałuch  
Koz. SO V 244.

Znaczna ilość przykładów ma tworzywo r z e c z o w n i k o w e ,  
np. m iedzu ch  'odstęp między chałupami’, m ieszczuch , n iew ie- 
ściuch, paluch, piecuch, śm ieciuch, lud. ow siuch  'ow ies’, rzepuch  
'rzepak’, też nazwiska Cepuch Krak. IV 336.

P ień.  W znacznej liczbie przykładów spółgłosce miękkiej 
lub stwardniałej odpowiada w wyrazie podstawowym spółgłoska 
twarda.

Z n a c z e n i e .  Znaczeniowo najwyrazistsze są rzeczowniki 
c h a r a k t e r y s t y c z n e .  Poza tern zarysowuje się wyraźnie 
grupa rzeczowników c z y n n i k o w y c h .

§ 584. Tw ory na - tu c h .  Wykładnik ten znajduje się tylko 
w wyrazie św in tu ch , który powstał może na wzór pastucha.

§ 585. Tw ory na -u c h a . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z tworzywem: 1) r z e c z o w n i k o w e m ,  
np. jem io łu ch a  'r. ptaka’, lud. jem ielu ch a , jadu ch a  'kaszel’, ki- 
ziucha, leniucha, m akucha  'makuch’, ow siucha  'ow ies’, spry tu -  
cha  'figlarka’, szelm ucha, św in iucha, w ianucha  'krowa otrzymana 
jako wiano’, w ieprzucha  'porzeczka’, w iśniucha  'krowa’, w toru- 
cha 'krowa urodzona we wtorek’, zaw ijucha  'zawierucha’, imię 
stp. Siostrucha  Tasz. 49; 2) p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. starucha, 
lud. bielucha 'r. ziemniaków’, białucha  (krowa), m loducha  'młoda 
dziewczyna', czarnucha  (krowa), czerniucha  'pchła’, pstrucha  
(krowa), roboczucha  'robotnica’, siw ucha  'wódka’, ślepucha  'ko­
bieta ślepa’, uparciucha  'uparta’, w esołucha  'w esoła’; 3) c z a ­
s o w n i k o w e ,  np. pielucha, lud. kośm ieciucha  (ptak), kw oktucha  
'kwoczka’, lizucha  'lizuska’, łaskotucha, najducha, obierucha  
' obierzyna ’, ploducha  ' krowa świeżo ocielona ’, szep tucha  ' główka 
kapusty mało zwarta’, śm ierdziu ch a  'wódka licha’.

P i e ń  ma zasadniczo postać tę samą, co w tworzywie, nie­
kiedy jednak twardej spółgłosce tworzywa odpowiada miękka 
pnia, np. baraniucha, ow siucha, czerniucha.

Z n a c z e n i e .  Są to poczęści rzeczowniki c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  oraz p o w i ę k s z a j ą c e ,  naogół nastrojowo ujemne. 
Z nielicznemi wyjątkami wyrazy te posiadają zasiąg wyłącznie 
ludowy.
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23. Tw ory o w ykładn ikach  ze  spółgłoską sz.

§ 586. T w ory n a - s z ;  -sza . Wykładnik -s z  występuje tylko 
w wyrazie p rz y b y sz , a więc w połączeniu z tworzywem czasow- 
nikowem. W stp. wykładniki -s z  i -sza  łączyły się z pierwszym 
członem imienia złożonego, np. B ogu-sz, B rodzi-sz , D obro-sz, 
R ado-sz, D ziadu -sza , W ito-sza  Tasz. 49—50.

§ 587. T w ory  na -a sz ;  -asza . Należą tu rzeczowniki: ogo- 
niasz myśl. żartob. 'lis’, stp. n ieg o d zia sz  'niegodziwiec’, imiona 
stp. G odasz, G ołasz  Tasz. 50, B ogasz, R ogasza, W itasz  i W itasza  
Koz. SO V 245.

§ 588. T w ory  n a  -e sz ;  -esza. Występują w stp. imionach, 
np. G odziesz, R a dziesza  Tasz. 50, Sieciesza  Koz. SO V 243.

§ 589. T w ory  na - i ( y ) s z ;  - i(y ) s z a .  P o c h o d z e n i e .  Wy­
kładnik - i ( y ) s z  występuje najczęściej w łączności z  tworzywem 
c z a s o w n i k o w e m ,  np. u rw isz, stp. p ło d z is z  bot., p ę d z is z  "r. gry 
w karty’, lud. p ę d z is z  'piegowaty’, k rzep isz  'ziele lecznicze’, 
p o rw isz  'złodziej’, sp ę d z isz  'złodziej’, nazwiska P o ra d zisz  Lub. II 
221, S k rob isz  Wkp. XIII 208, imiona stp. Chrapisz, D zie lisz  Tasz. 50, 
G rom isz  Koz. SO V 242, rzadko z tworzywem p r z y m i o t n i k o -  
wem,  np. lud. g ło d n isz  'biedak’, wyjątkowe z tworzywem rze-  
c z o w n i k o w e m ,  np. b ło c isz  myśl. 'r. psa’, imię stp. D w o rzysz  
Tasz. 50.

Wykładnik - i(y )s za  występował w imionach stp. G olisza, Gra- 
bisza  Tasz. 50.

P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, cho­
ciaż w wyrazie podstawowym jest twarda.

§ 590. T w ory  na -o sz; -osza . P o c h o d z e n i e .  Wykładniki 
te łączą się z tworzywem: 1) p r z y m i o t n i k o w e m ,  np. gn iadosz, 
s iw o sz, sk ry to sz  zool., tłu s to sz  bot., nazwiska Słabosz  Nadrab. II
122, T w ardosz  Galie. VI 122, W ielosz Krak. IV 341, stp. imiona 
C zarnosz, S korosz  Tasz. 50, Chor o sz  Koz. SO V 243; stp. ju n o sza ;  
2) r z e c z o w n i k o w e m ,  np. g n ia zd o sz  zool., g n id o sz  bot., gn ie­
w o sz  bot., p iw o sz  lud. szczerb o sz  'dziecko bez zębów', nazwiska 
D ębosz Nadrab. I I 124, Jakubosz Wkp. XIII 204, W ilkosz  Galie. VI
123, stp. imiona Siostrosz, Targosza  Tasz 50, G w iazdosza  Koz. 
SO V 242.

Wyjątkowe są rzeczowniki z tworzywem 3) c z a s o w n i k o -  
wem :  siek o sz  'krab'.
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Znaczenie .  Przeważają tu rzeczowniki ch a ra k t e r y s t y c z n e ,  
np. gn ia d o sz, rzadkie są c z y n n i k o w e ,  np. p iw o sz .

§ 591. T w ory na - u s z ;  - u s z a .  Nieliczne przykłady zawierają 
tworzywo p r z y m i o t n i k o w e ,  np. c ien ku sz, w ą tłu sz  zool., w iel- 
k u sz  'wielkolud’, lud. m ięk u sz  'człowiek bez energji’, rzadziej 
r z e c z o w n i k o w e ,  np. ka tu sza , stp. k a tu sz  'katownia’, lud. skar- 
b u sz  bot., nazwiska K o n iu sz  Tasz. 50, B o g u sz  i B ogusza, O odu- 
sza  Koz. SO V 243.

§ 592. Tw ory na - y ( i ) s z .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik 
- y ( i ) s z  występuje w  kilku zaledwie rzeczownikach o d p r z y -  
m i o t n i k o w y c h ,  np. g ła d y s z , m ię k is z , lud. m ło d y s z  'człowiek 
wyglądający młodo’, p ło w y s z  'wół maści płowej’.

Z n a c z e n i e .  Są to rzeczowniki c h a r a k t e r y s t y c z n e .

B. Rzeczowniki z w ykładnikiem  przedrostkow ym

§ 593. G eneza. Bezwzględnie najbardziej produktywnym 
typem słowotwórczym w zakresie rzeczowników są twory z w y­
kładnikiem przyrostkowym, a dopiero w najnowszych czasach 
w języku poetyckim coraz częściej pojawiają się rzeczowniki 
utworzone od innych rzeczowników zapomocą wykładnika przed­
rostkowego, np. b ezśw ia t od św ia t. Jest to tendencja nowa, ale 
posiada ona pewne oparcie także w tradycyjnych typach słowo­
twórczych. Przedewszystkiem oddawna istniały rzeczowniki za­
przeczone, np. n iep rzy ja c ie ł od p rzy ja c ie l, w których przysłówek 
nie  pełni funkcję wykładnika przedrostkowego. Drugi typ rów­
nież dawny to nazwy pokrewieństwa z wykładnikami przed- 
rostkowemi pra-, p r ze - , p rze d -, n ad-, a w ięc : p ra d z ia d , prababka, 
p ra w n u k , p rze s try je c  'brat pradziada’, p rzec io tk a  'siostra pra­
dziada’, p rze d w n ę c zk a  'córka wnuka’, n a d p ra d z ia d  'ojciec pra­
dziada’. Poza tem istniały pojedyńcze, odosobnione rzeczowniki 
o wykładniku przedrostkowym, np. odnoga, p rzecieśn ia  (Vondrńk 
VSG I 676).

W nowszej polszczyźnie typ ten znalazł oparcie przede­
wszystkiem w tworach z obcemi wykładnikami przedrostko- 
wemi: arcy-, kon tr-, np. a rcyb isku p , kontrakcja, oraz w tytułach 
zawodowych niewolniczo przetłumaczonych z niemieckiego typu: 
n a d leśn iczy , n adporu czn ik , p o d p o ru czn ik , nadradca. Nazwy te 
w poczuciu językowem ogółu mogły się też łączyć z tytułami
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dawnemi typu p o d k o m o rzy  oraz z rzeczownikami odwyrażenio- 
wemi o wykładnikach przyrostkowych typu bezdroże , lub wresz­
cie z tworami odczasownikowemi typu p rzesk o k  od p rzesk o czyć . 
Ponadto pojawił się w języku poetyckim i wogóle literackim 
ogromnie wpływowy, obciążony powagą Nietschego wyraz nad- 
czto w iek , przetłumaczony z niem. Ubermensch.

Te utajone tendencje ożyły bardzo silnie w najnowszym 
języku poetyckim i wywołały znaczną ilość nowotworów.

§ 594. Twory z w ykładnikiem  n ie - . Są one nieliczne, 
a należą tu np. nieprzyjaciel, n ierozum , n ierząd .

W wielu przykładach nie można napewno stwierdzić, czy jest 
to twór z wykładnikiem przedrostkowym, czy też twór urobiony 
zapomocą wykładnika przyrostkowego od zaprzeczonego wyrazu 
podstawowego; tak np. wyraz n ieprzy jem n ość  może pochodzić 
zarówno od rzeczownika p rzy jem n o ść , jak i od przymiotnika nie­
p rzy jem n y , podobnie też nierozsądek  od rozsądek  lub od nieroz­
są d n y, n iepokój od po k ó j lub od niepokoić. Niewątpliwy nowo­
twór o wykładniku przedrostkowym mamy u Ż e r o m s k i e g o :  
Czarnca znał się na n iem a rzyc ie ls tw ie  Zam. 196.

§ 595. Twory z w ykładnikiem  p r a - ,  Z dawnego języka 
pozostały w powszechnem użyciu wyrazy: praojciec, p ra d zia d ek , 
prababka, p raw n u k  i praw nuczka , ale i w dzisiejszym języku 
twory te są dość częste, np. pra isto ta , prajądro, p ra ję zyk  i t. p., 
przyczem wykładnik pra- wyznacza jako cechę przedmiotu jego 
dawność. Nowotwory tego rodzaju są częste u Ż e r o m s k i e g o ,  
np. prapopielisko  Wiślan SIP 116, i u B e r e n t a ,  np. prapoczą- 
tek  Up. 280, pratw órca  tm. 300.

§ 596. Twory z w ykładnikiem  p r z e - .  Wyrazy staropolskie 
typu p rzes iry jec  zostały zapomniane, natomiast w  języku poe­
tyckim zaczynają się pojawiać nowotwory, np. u ż e r o m s k i e g o :  
szumiały jodły pieśń o p rzep o tęd ze  PJ 24, u B e r e n t a :  anioło­
wie łzami opływają nad przedobrocią  uśmiechu tego żar. 315, 
u S t a f f a :  mężnie żegnać nas uczysz, czyniąc z nas tęsknotprze-  
yoń ce  UG 153. Jak widać z przykładów, pierwsze z nich znacze­
niowo reprezentują ten sam typ, co stp. przecieśn ia, a więc wy­
kładnik p rze  wyznacza większą intensywność cechy wymienionej 
w pniu.

§ 597. Tw ory z w ykładnikiem  n a d - .  Rzeczowniki typu 
nadradca  zaczynają zanikać, natomiast pojawiają się nowe wy­
razy. U Żeromskiego  spotykamy wyraz nadbruk  'wysepka na

22Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny.
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jezdni, na której stoi policjant' Przed. 361, chociaż rzeczownik 
ten mógł powstać także na podstawie czasownika nadbrukow ać. 
Z Nietscheańskim n a d czlo w iek iem  łączy się u B e r e n t a  nadga- 
łu n e k : wzwyż wiedzie nasza droga od gatunku do nadgatunku  
Zar. 101. Spotykamy wreszcie wykładnik rozszerzony w wyrazie 
pon adboleść  Żer. DOH 101.

§ 598. T w ory  z w y k ła d n ik iem  b e z - .  Najbardziej produk­
tywne w języku poetyckim są twory z wykładnikiem bez-, który 
pełni tu najczęściej funkcję przeczenia nie-, np. u B e r e n t a :  
zdrętwiał w bezoddechu  chwili ŻK 340, ponad rzeczami wszyst- 
kiemi stoi niebo przypadku, niebo b ezw in g , niebo trafu Zar. 231, 
u S t a f f a :  jak słup uwięziony w wiecznej b ezsw o b o d zie  UG 62, 
poczułem nagły cios w mąk b ezo iu sze  ŁL 64, abym w uciesze 
żył i w bezpokucie  WCM 44, u Z e g a d ł o w i c z a :  w półśnie 
bliskim b e zm y ś li trwa Godz. 292, mkną w bezszeleście  słoneczne 
noce Dziew. 70, u L e ś m i a n a :  w taką zamrocz paproci, w ta­
kich cisz kurhany, w taki b ezśw ia t zarośli, w taki bezb rza sk  głu­
chy Łąk. 9, i nęcił (demon zieleni) ust zdyszanych tajemnym 
bezśm iech em , i czarował zniszczotą wonnych niedowcieleń tm. 9, 
niosąc jej nagłą śmierci b e zp rzyczyn ę  SR 166, śnił b ezrozłąkę  
swej duszy z błękitem tm. 158.

§ 599. T w ory  z w y k ła d n ik iem  p r z e d - .  Rzeczowniki sta­
ropolskie wyszły z użycia, natomiast pojawiają się liczne nowo­
twory w języku poetyckim, np. u Ż e r o m s k i e g o :  latają po 
lądach i morzach p rze d d z ie jó w  PJ 8, u B e r e n t a :  kto starych 
przedpoczą tkóu) świadom się stał, ten wreszcie nowych źródeł 
przyszłości szuka Zar. 298. W tych przykładach wykładnik p rz e d ­
m ą  charakter znaczeniowy przedrostka pra-, a więc wyznacza 
jako cechę przedmiotu jego dawność. Ponadto zjawiają się nowo­
twory, w których wykładnik p rzed -  zaznacza, że chodzi o chwilę 
bezpośrednio poprzedzającą przejaw wymieniony w pniu, np. 
u Berenta:  łabędź dobywa z niemej za życia piersi głos w p rzed -  
zg o n ie  pełny Up. 281, u Z e g a d ł o w i c z a :  tylko to jedno mię 
nęci gdzieś w głuchej p rzed p a m ięc i Dziew. 48.

§ 600 . T w ory  z w yk ład n ik am i p o - ;  p o d - ;  p r z y - ;  z - .  
Coraz częściej pojawiające się nowotwory z wymienionemi uprzed­
nio wykładnikami wywołują w konsekwencji stosowanie także 
innych przedrostków, jako wykładników, występujących narazie 
w  mniejszej ilości rzeczowników.

a) W y k ł a d n i k  p o - pojawia się u B e r e n t a :  dobywał się
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z tej pieczary dym śród p o g rzm o ió w  głuchych Her. 39, oczu p o ­
blask  gwiezdny ŻK 24, u S t a f f a :  brzydota padła jak rozkład 
pognoju  pod siew piękności ŁL 182.

b) W y k ł a d n i k  pod- znachodzimy w nowotworze żartobli­
wym u Ż e r o m s k i e g o :  wielcy magnaci i p o d m a g n a tk i Przed. 38.

c) W y k ł a d n i k  p rz y -  spotykamy u B e r e n t a :  wtórzył im 
rycerz piersi swych p rzy jęk iem  ŻK 39.

d) W y k ł a d n i k  z -  znachodzimy również tylko u B e r e n t a :  
rozżaliły się wokół wielotysięcznych muszek zb r zę k i ŻK 321.

§ 601. Twory z wykładnikam i obcem i arcy-; kontr-. 
Przejrzystość budowy wyrazów zapożyczonych spowodowała 
wyosobnienie wykładników arcy-, kon tr- i połączenie ich z two­
rzywem rodzimem, np. a rcyksiążę , a rcypasterz , k o n trw yw ia d . Na 
wzór tych tworów powstają nowe, np. u Ż e r o m s k i e g o :  każde 
niemal słowo budziło w umyśle słuchacza kon trslow o, każda 
prawda głoszona domagała się h on trpraw dy  Przed. 352, te kom- 
plimenty i a rcyd o w cip y  mniej ją nęciły NJ 214.

C. Oboczności słowotwórcze rzeczowników.

§ 602. Zasadniczo każdy rzeczownik przynależy do jednego 
typu słowotwórczego. Jest jednak w języku w s p ó l n y m  pewien 
zasób rzeczowników, które najczęściej bez różnicy znaczenia 
(z wyjątkiem rodzaju formalno-gramatycznego) ukazują się z roz- 
maitemi wykładnikami, przyczem oboczności te zależą zwykle od 
różnic regjonalnych. Oboczniki te podajemy według rodzaju, za­
mieszczając w nawiasach postaci rzadsze, uznane za niepo­
prawne ’)■

R o d z a j  m ę s k i  i n i jak i :
(bajor Żeromski) bajoro, (białek) białko, (chom ąt lit.) chom ąto, 

cu d  i cudo, (k o p y t lit.) ko p yto , (podw órz  lit.) p o d w ó rze , (półrocz) 
półrocze , p r ze s tw ó r  i p rze s tw o rze , (żó łtek ) żó łtk o .

R o d z a j  m ę s k i  i ż e ń s k i  na a:
adres (adresa  lit.), belek (belka), na dobitek  i na dobitkę, d z ie ­

sią tek  i dziesią tka , fa łd  i fa łd a  (koło jedwabnych fa łd  płaszcza, 
Zapolska), g ą szc z  (gęszcza  lit.), g o ry l (goryla), kartofel (kartofla  
lit.), klusek  i kluska, ko tle t (kotleta), kram  (kram a), lejek (lejka

‘) Cytaty z nazwiskami autorów pochodzą z artykułu Magiery, por. litera­
tura; skrót: l it .  — regjonalizm polsko litewski.

22*
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lit.), l i tr  (litra), łachm an (łachm ana), (m a t sre b rzy s ty  Żeromski) 
m ata, m ó rg  i m orga, m u fek  i m ufka  'zarękawek’, nagniotek  (na­
gn io tka  lit.), ogórek (ogórka), paciorek (paciorka  Zapolska), p ó ł­
w ysep  (pó łw yspa), razem  (rzadziej rażą), sąg  (sąga), (sm ug) 
sm uga, (strug) struga, s z m a t i szm a ta  (w różnych znaczeniach), 
te legram  (telegram a  lit.), zaduch  (zaducha), (za k a ł Tetmajer) z a ­
kała, zaw iasa  i za w ia s , zm a rszczk a  (zm arszczek ).

R o d z a j  m ę s k i  i ż e ń s k i  na  s p ó ł g ł o s k ę :  
ten  ból (ta ból Bielska), ten  cień (ta cień), ten cierń (ta cierń), 

(ten goleń) ta goleń , (ten kra w ęd ź) ta k ra w ęd ź, (ten krtań) ta 
krtań , ten m ag ie l (ta m agiel), (ten obręcz) ta obręcz, ten rdzeń  (ta 
rdzeń ), (ten sm y c z) ta sm y c z , ten  szc zeb e l (ta szc zeb e l Weyssen­
hoff), (ten żo łą d ź) ta żo łą d ź .

R o d z a j  m ę s k i  i n i j a k i  lub ż e ń s k i  na s p ó ł g ł o s k ę :  
ten g ą szc z  (to g ąszcze , ta g ą szcz), (ten poręcz, to poręcze)ta  poręcz. 
R o d z a j  m ęs k i ,  ż e ń s k i  na -a i na s p ó ł g ł o s k ę :  
ten p a tro l (ta patrola , ta patrol).
R o d z a j  n i j a k i  i ż e ń s k i  na -a:
te ja se łk a  (ta ja se łk a , - i Herbaczewski), to  cacko (ta cacka, 

- i  lit.), to tarko  Kraków i ta tarka  Poznań, Warszawa, Białoruś. 
R o d z a j  n i j a k i  i ż e ń s k i  na s p ó ł g ł o s k ę :  
naręcze (naręcz), ubocze (ubocz), ustronie (ustroń).
R o d z a j  ż e ń s k i  na  -a i n a  s p ó ł g ł o s k ę :
(pieśnią  Kasprowicz) pieśń , topola  Kraków (topól Poznań). 
Jeszcze większe różnice zachodzą między mową ludową a języ­

kiem wspólnym oraz między poszczególnemi gwarami, przyczem 
niekiedy w tej samej gwarze istnieją dwa oboczniki.

R o d z a j  m ę s k i  i n i j a k i :
a) W gwarze rodź. męski, wsp. rodź. nijaki: bagien  Tur. 200, 

czo łn  PW 444, cyg a r  Rym. 148, Chrz. 343, Tur. 200, gorąc  Sułk. 332, 
Chrz. 343, ŚG 210, Pysz. 393, k o p y t Tur. 200, o czk i Tur. 200, 
Łuk. 164, p ię tr  Śl. 199, ud  PW 44, Łow. 317, w ió rk i Przas. 85, 
że la z  Tur. 200; pręć  ŚG 210, BN 41, w ló ś  Rym. 148; brzem ień  
Srom. 62, ciem ień  Srom. 62, ŚG. 210, ram ień  Srom. 62, Las. 128, 
Siem ień  Las. 128, w ym ień  Las. 128.

b) W gwarze rodź. nijaki, wsp. rodź. m ęski: brzucho  Brzez. 209, 
Tur. 162, cudo  Rym. 150, kłósko  Rym. 150, k w ia tko  ( i  kw iatek) 
Śl. 204, ośródko ( i  ośrodek) Łop. 69, pierścionko  Rym. 150, p o ­
liczki) Chrz. 344, pu lso  ŚG 213, strączko  Śl. 204, Chrz. 344, ŚG 204, 
Śląsko  Śl. 204, trzonko  Rym. 150, w ęgło  ŚG. 213.
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R o d z a j  m ę s k i  i ż e ń s k i  na -a:
a) Gwar. rodź. męski, wsp. rodź. żeński: b ary łek  Tur. 200, 

butelek  Tur. 200, Łow. 317, belek  ŚG 210, fa cy ja ł Rym. 148, 
Chrz. 343, fa so l Sułk. 332, grac  Tur. 200, ja g ó d  Tur. 200, k w e s t  
i k w esta  Sułk. 332, o d zn a k  Sułk. 332, o p ła t Żebrz. 177, Brzez. 14, 
Chrz. 343, Pysz. 393, p rzeręb e l Brzez. 143, osęk  Rym. 148, p o d ­
s ta w e k  Łop. 64, p o m a ra ń cz  Chrz. 343, (pom araniec  Łow. 317), 
szo s  Tur. 200, Łow. 317, top ó l MG 144, Śl. 199, Łop. 64, PW 444, 
w ich u r  ŚG 210, w y p ła t  Tur. 200, za m ia n  Tur. 200.

b) Gwar. rodź. żeński, wsp. rodź. męski: bochenka  Brzez. 143, 
Tur. 200, gada  i g a d  Sułk. 332, kom ora  'komar" Sułk. 332, Rym. 151, 
litra  i lite r  Sułk. 332, łubina  Łop. 67, m orga  i m órg  Sułk. 332, 
Chrz. 345, Las. 128, m o zo lą  ŚG 211, n arcyza  Rym. 151, obloką  
Tur. 200, po d a tk a  Sułk. 332, Tur. 200, pora  Łop. 67, rabunka  
BN 29, raza  MG 144, sąga  Sułk. 332, selera  Łop. 67, skobla  
Chrz. 345, sznurka  Srom. 82, szparaga  ŚG 211, tr zm io ła  Rym. 151, 
w ylew a  ŚG 211, w yręba  Chrz. 345, także pastucha  i pastuch  (oba 
r. msk.) MG 144, w ędrow ca  (r. msk.) Rym. 393.

R o d z a j  m ę s k i  i ż e ń s k i  na s p ó ł g ł o s k ę :
a) Gwar. rodź. męski, wsp. rodź. żeński: d a l Sułk. 332, Chrz. 343, 

darń  Sułk. 332, Chrz. 343, g a rd z ie l Śl. 199, Chrz. 343, g a łą ź  Koc. 
254, je s ień  Śl. 199, k ą p ie l Śl. 199, krtań  Chrz. 343, la torośl Las. 
128, p a tro l Sułk. 332, Chrz. 343, p o ręcz  Chrz. 343, i t. d., p. niżej.

b) Gwar. rodź. żeński, wsp. rodź. męski: ta cień  Koc. 254, 
ta d y s z e l  Koc. 254, GLM 367, Śl. 199 (i ten d ysze l, -a) MG 144.

R o d z a j  n i j a k i  i ż e ń s k i  na -a:
Gwar. rodź. żeński, wsp. rodź. nijaki: biedra  Koc. (też-o) 254, 

Sułk. 332, Chrz. 345, Opocz. 172, Łop. 67, chom ąta  Rym. 149, c y ­
gara  Śl. 208, tła  Brzez. 143; słońca  Tur. 200; także bardzo częste 
w gwarach g im n a zy ja  Sułk. 332, Chrz. 345, BN 42, sem inaryja  
Sułk. 332.

R o d z a j  ż e ń s k i  na -a i na s p ó ł g ł o s k ę :
a) Gwar. rodź. żeński na -a, wsp. rodź. żeński na spółgłoskę: 

baśnia  Żebrz. 177, brw ią  Śl. 208, Tuch. 200, Łop. 67, chorągw ią  
Żebrz. 177, ja b ło n ią  Śl. 208, kaźn ia  Żebrz. 177, kąpielą  Żebrz. 177, 
klacza  PW (też klacz) 447, Śl. 208, m archw ią  Śl. 208, m yszą  Śl. 208, 
Żebrz. 177, BN 38, Pysz. 393, Łow. 321, pieczen ia  Żebrz. 177, 
pieśn ią  Łow. 321, p ięd z ią  Łow. 321, poręcza  Żebrz. 177, rozkoszą  
Żebrz. 177, w aśnia  Żebrz. 177, w szą  Tur. 220.
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b) Gwar. rodź. żeński na spółgłoskę, wsp. rodź. żeński na -a: 
b rzy te w  i b rzy tw a  PW 448, Chrz. 346, chałup, -i i chałupa, -y  
MG 144, d ra tew  i d ra tw a  Chrz. 346, grobel i grobla  Śl. 208, ku- 
ch yń  Śl. 208, m il i m ila  PW 447, o ls z  Śl. 208, sta jń  i sta jn ia  
PW 447, ś le j i śla  PW 448, tęcz  i tęcza  PW, z ie m  Śl. 208.

Pewne postaci charakteryzują niewątpliwie rozmaite tereny 
dialektyczne. Tak np. z badań Nitscha okazało się, że postaci 
ten cień , -a, -o w i i t. d. posiada Śląsk, historyczna Małopolska 
(łącznie z Sieradzkiem), natomiast postaci cień, -i, - i  i t. d. cha­
rakteryzują Wielkopolskę, Pomorze i Mazowsze.1

Wahania tego rodzaju, niewątpliwie też natury regjonalnej, 
istniały już w języku staropolskim, np. między rodzajem męskim 
a nijakim : białek , brzuch, cud, ud, ió ł te k  — białko, brzucho, cudo, 
udo, ż ó ł tk o ;  między rodzajem męskim a żeńskim na -a, np. fig , 
fija łek , g ło zn , h ym n , ogród , p erfu m , p o ch w a ł, pożó g , p ych , raz, 
spór, szn u r, w ysep , za to k , zw ią z e k  — figa , fija łka , g ło zn a , h ym n a , 
ogroda, perfum a, poch w ała , p o żo g a , pych a , raza , spora , szn u ra , 
w ysp a , za to k a , nadto w znacznej ilości rzeczowników z przyrost­
kiem -c-, np. g ęd ziec  —  gędźca , ło w iec  — łow ca , tw o rzec  — tw órca  
i t. p .; między rodzajem nijakim a żeńskim na -a, np. biodro, 
w ojsko  — biodra, w o jsk a ; między rodzajem żeńskim na -a i na 
spółgłoskę, np. cieśn ia, d łu żą , g łęb ia , pościelą , przeręb la , rogoża, 
straża , s ze rzą , tarcza , W isznia, w y ża , — cieśń, d łu ż , g łąb , pościel, 
przerąbl, rogóż, s tra ż , s ze rz , tarcz, w iśń , w y ż ; należą tu także 
karm ia, pogon ią , p ieczen ia , pom arań cza , tonią, w onią, które do­
piero po XVI wieku zyskały odpowiedniki na spółgłoskę.

L ite ra tu ra . H. G a e r tn e r  i A. P a s s e n d o r f e r ,  Poradnik gramatyczny, 
Lwów 1933. — Al. Ł ę to w s k i, Błędy nasze, Wilno 1915. —J. M ag ie ra , Zapiski 
z zakresu rodzaju gramatycznego i zakończeń przypadkowych u rzeczowników, 
JP IX 53. — K. N itsc h , Odrębności słownikowe Poznania, Krakowa, Warszawy, 
JP II 261: — Zbieranie słownictwa gwarowego, JP X 118.

Materjał staropolski: H. G a e r tn e r ,  Deklinacja rzeczowników na -a, -ja , - i  
w języku polskim do końca XVI w., SAU 1925.

* Zbieranie słownictwa gwarowego, JP X 118—9.
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III. Przymiotniki.

A. Przym iotniki z  wykładnikiem  przyrostkow ym .
a) P rz y m io tn ik i z w y k ła d n ik iem  n ier o z w in ię ty m .

§ 603. T w o ry  n a  - y ( i ) .  P o c h o d z e n i e .  Należy tu prze- 
dewszystkiem pewien zasób przymiotników pierwotnych, np. 
b ia ły , m a ły , m ło d y .

Poza tem istnieje w języku wspólnym dość znaczny zapas 
tworów o d w y r a ż e n i o w y c h  ze względu na budowę pnia zło­
żonych, np. ru d o w ło sy , siw obrody , z ło ło u s ty .

P i e ń  kończy się na spółgłoskę twardą przed -y , na spółgło­
skę tylnojęzykową przed -i. Co do oboczności y \ \ i  p. § 361.

Z n a c z e n i e .  Jako osobna grupa wyodrębniają się tylko zło­
żone przymiotniki u s t r o j o w e ,  a więc np. ru d o w ło sy  'mający 
rude w łosy’, s iw o b ro d y  'mający siwą brodę’ i t. p.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Używanie wyrazów złożonych w języku 
poetyckim, zwłaszcza w stylu t. zw. wzniosłym już w stp. było 
zależne od mody literackiej. Znaczną ilość nowotworów na -y (i)  
znajdujemy u Kochanowskiego, np. rożanoręka  zarza, w ó ł zło to -  
rogi, u Petrycego, np. ogn iogory  'gorejący ogniem’, p stroogon y, 
później tworzenie wyrazów złożonych staje się szczególnie mod- 
nem w dobie oświecenia, np. u Naruszewicza: jędze płaczorode, 
tró jzębe  groty, u Woronicza: ga łęzioroga  sarna, kw ia toroda  wiosna, 
ś lep o m ó zg i lud i w. i. (Łoś GP II 215—5). Jak widać z przykła­
dów, wśród tych nowotworów pojawiają się nawet przymiotniki 
c z y n n e  z drugim członem odczasownikowym, a więc p ła czo -  
ro d y , k w ia to ro d y  i t. p.

Wzmożona tendencja do używania, a tem samem — do stwa­
rzania nowych przymiotników tego typu pojawiła się w  okresie 
najnowszym. Ogromną stosunkowo ilość nowotworów wprowa­
dza Ż e r o m s k i ,  np. biało  w a rg i szept D G I 126, całobrzegich , strzę­
piastych goździków Pop. III 128, forma cu d aczn okszta łta  UŻ II 
245, ptaki cu dnopióre  DG I 102, motyle cu d n o sk rzyd łe  DOH 191, 
odwieczny gru bom u ry  kościół PJ 30, człowieczyna łysy i obw isło- 
w ą sy  NJ 183, strach o lb rzym io o k i LB II 57, płaskocia ła  Angielka 
DG II 13, srogook i feldfebel RNKW 120, s zy b k o sk rzy d łe  chmurki 
DG II 219, przy szerokiem, w ie lk o szyb em  oknie Przed. 224. No­
wotwory te stosuje też S ta f f ,  np. błoń śni się bujnochw asta  
TŁK 83, rozpacz ślepooka  GN 118, wiatr łka jącogłosy , także Tu-
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wim:  gołąbki bia ło łon e  Cz. MB 98, łz a w o o k i śmiertelnik Ignacy 
ST 58. Z przytoczonych przykładów widać, że są to twory w y­
łącznie us tr ojo we ,  z drugim członem odrzeczownikowym, pierw­
szym zaś — odprzymiotnikowym. Formalnie ten sam, ale gene­
tycznie i znaczeniowo różny typ reprezentują zresztą wyjątkowe 
dwa nowotwory u S t a f f a :  dałeś pierś, by bardziej cierpieć, w iel- 
kolu dą  WCM 98, wszystkie wonie wciągałem w swą pierś m ło -  
d o lu dą  WM 129; przymiotnik w ie lk o lu d y  utworzony bezpośrednio 
od rzeczownika złożonego w ie lk o lu d , ze znaczenia jest przy­
miotnikiem dzierżawczym, analogicznie zaś do niego stworzył 
Staff też przymiotnik m ło d o lu d y .

U Z e g a d ł o w i c z a  spotykamy innego typu nowotwory, wy­
ciągają dziady kulasy b ezs to p e  Dziew. 310, powsinogi w łó częg ie  
Po w. 12.

L ite ra tu ra . H. G a e r t n e r ,  Z dziejów charakteryzacji językowej, JP X 
171; — Nieco o wyrazach złożonych w języku poetyckim, Sygnały, Lwów 
1934. — J. Łoś, GP II 214.

§ 604 . T w o ry  n a  - i ( y ) .  P o c h o d z e n i e .  Poza przymiotni­
kami : c u d zy , g łu p i, tan i, p ie s z y  i t. p. wyraźną genetycznie grupę 
stanowią twory od r z e c z o w n i k ó w  żywotnych, np. b o ży , d z ie ­
w ic zy , k o z i, k ro w i, n iew o ln iczy , o w c zy , zwłaszcza od rzeczowni­
ków na -ę, np. k sią żęcy , cielęcy .

P i e ń  przed - i kończy się na spółgłoskę miękką, przed -y  na 
stwardniałą. Co do oboczności i \ \ y  p. § 357.

Z n a c z e n i e .  Twory odrzeczownikowe są przymiotnikami 
d z i e r ż a w c z e m i .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Przymiotniki te są i dziś produktywne, 
a nowotwory spotykamy u wielu autorów, np. u Ż e r o m s k i e g o :  
ksiądz Anastazy padał, ażeby jeszcze dwa, trzy razy wydać chrap- 
nięcie za iste ... belzebu b ie  Przed. 201, u B e r e n t a :  błogosławiony 
niechaj będzie winobrańczy nóż Zar. 450, u S t a f f a :  jakieś roz­
machy posyła cyk lo p ie  ku gwieżdzie ŚP 66, duch m ę d rc zy  drugi 
raz świat myślą stworzył ŁL 183, serce n ied o w ia rcze  UG 62, 
boleść w ero n icze j chustki 0 0  32, kościstą wolą niezłomny, z u ­
c h w a lc zy  ŚP 67, u T u w i m a :  oczy szpicla szc zu rze  ST 102.

Staff prawdopodobnie w nowotworach m ęd rczy , n ied o w ia rczy , 
w ero n iczy , zu c h w a lc zy  poczuwał jako wykładnik zakończenie- c zy ,  
stąd pojawia się u niego też przymiotnik ja s n o w id c zy :  błogo­
sławione ręce ślepe, bez spojrzenia, a ja sn o w id c ze  ramion sięga­
jących twarze WCM 130.



b) P rzym iotn ik i z w yk ładn ik iem  rozw in ię tym .
1. Twory o w ykładnikach ze spółgłoską m.

§  605. T w o ry  na -m y ; -om y. P o c h o d z e n i e .  Wykładnik 
ten formował w okresie przedhistorycznym imiesłowy bierne 
czasu teraźniejszego, stąd występuje tylko w połączeniu z two­
rzywem c z a s o w n i k o w y m ,  np. r o d z im y ;  k ry jo m y , ruchom y, 
rzek o m y, św ia d o m y , w ia d o m y, w id o m y , zn a jo m y, zn ik o m y , stp. 
ja d o m y , s iek o m y.

Z n a c z e n i e .  Niektóre z wymienionych przymiotników za­
traciły znaczenie bierne, niektóre nawet przyjęły znaczenie 
czynne, np. św ia d o m y  'wiedzący’, n iew id o m y  'nie widzący’.

L ite ra tu ra . P. § 729.

2. Twory o w ykładnikach ze spółgłoską w.
§ 606. T w ory  na -wy. W dzisiejszym poczuciu językowym 

wykładnik ten już się wyraźnie nie wyodrębnia od pnia, np. 
w przymiotnikach k r z y w y , lew y , p ra w y , p ło w y , tr z e źw y , zd r o w y ,  
z wyjątkiem ż y w y  w związku z ż y ć  i s iw y  w związku z sin y.

§ 607. T w o ry  na -awy. P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -a w y  
łączy się z rozmaitymi rodzajami tworzyw:

1) z tworzywem r z e c z o w n i k ó w :  a) męskich, np. c isa w y  
'kasztanowaty’, fo s fo ra w y  (kw as), k ęd zie rza w y , u ra n a w y (kw as), 
lud. k ła p c ia w y  'wielki, w iszący’, stp. b lasko taw y, n u rtaw y  
'bystry’; b) żeńskich, np. d ziu ra w y , ła sk a w y , m g ła w y , p lu g a w y , 
rd za w y , sia rk a w y, W roniaw y, lud. b u ław y  'tłusty’, n iezg u ła w y , 
stp. c h m u ra w y ; k rw a w y , w s z a w y ; c) nijakich, np. g a rd ła w y  
'gardłacz’;

2) z tworzywem c z a s o w n i k ó w  na -ać, np. ciekaw y, ją k a w y , 
leg a w y , ły k a w y , w ąch aw y, lud. c iągaw y, c iem ra w y  'niezaradny’, 
k o łta w y  'kulawy’, sk isa w y  'kwaśny’, stp. ch arkaw y, tu ła w y  'tu­
łaczy’, w sty d a w y , z a ją k a w y ; rzadsze są tworzywa innych typów 
czasownikowych, np. b lu źn ia w y  'bezwstydny’, tr zę sa w y  'skłonny 
do trzęsienia s ię ’, lud. b o la w y ;

3) największa ilość przymiotników ma tworzywo p r z y m i o t ­
n i k o w e ,  np. bia ław y, b ladaw y, b łęk itn a w y, b ru dn aw y, ch łod-  
n aw y, c iem n a w y, c ierpkaw y, czarn iaw y, c zerw o n ia w y, g o rzk a w y , 
g ru baw y, n ieb ieskaw y, ru d a w y, s ło d k a w y , sm a g ła w y , lud. c iem ­
n io w y , czerw o n ia w y , s ta ra w y , szy ro k a w y , stp. czarn iaw y, ja -  
sk rza w y .
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P ie ń .  Zasadniczo pień kończy się na tę samą spółgłoskę, 
która występuje w wyrazie podstawowym z nielicznymi tylko 
wyjątkami, w  których wbrew twardej spółgłosce podstawowej 
mamy miękką, np. cza rn ia w y , ale stp. cza rn a w y , też lud. czer-  
w o n ia w y , ale wsp. cze rw o n a w y , stp. ja s k r za w y , ale d z iś  ja sk ra w y .

Z n a c z e n i e .  Twory odrzeczownikowe mają znaczenie u p o ­
d a b n i a j ą c e ,  np. m g ła w y , b u ła w y  lub są przymiotnikami u s t r o ­
j o w y m i ,  np. k ę d z ie r z a w y ;  określenia chemiczne, np. s ia rk a w y , 
wskazują na mały procent danego składnika w związku che­
micznym.

Twory odczasownikowe określają według s k ł o n n o ś c i  do 
działań, np. ją k a w y  (przym. skłonnościowe).

Twory odprzymiotnikowe określają według niższego stopnia 
jakości, np. b la d a w y  (porównawcze osłabiające).

P r o d u k t y w n o ś ć  tych tworów jest słaba, nowy przymiot­
nik odczasownikowy spotykamy tylko u Ż e r o m s k i e g o :  Zbo­
rowski, sokół b u ja w y  DOH 197.

§ 608. Tw ory z w ykładnikam i rozszerzon ym i - k a w y ;  
- l a w y ;  e r l a w y ; - o r la w y .

a) W y k ł a d n i k  -k a w y  został wyosobniony zapewne z przy­
miotników na -a w y , zawierających pień zakończony na spółgło­
skę -k-, np. sia rk a w y , ły k a w y , r za d k a w y , a występuje w przy­
miotniku z ie lo n k a w y .

b) W y k ł a d n i k  - la w y  prawdopodobnie powstał z kontami- 
nacji wykładnika -a w y  i - l iw y , a występuje w nielicznych przy­
kładach, np. k o śla w y  (por. k o sy), lud. b o d la w y  (krow a b. 'bo­
dąca’), ch ryp la w y , c ien k la w y  'wysmukły’, g ęg la w y  'mówiący 
przez n os’, scek la w y  (p ies) 'czujny5, s ik la w y  (w oda  s.), s zp o tla w y  
'niezgrabny ’.

c) Z przymiotnika ch erla w y, na podstawie bliskości znaczenia 
tworzywa został wyosobniony w y k ł a d n i k  -er la w y  w przymiot­
nikach ch u d erla w y, su ch erlaw y, mający niejasną postać -o r la w y  
w przymiotnikach stp. ch u d o rla w y  i suchorlaw y.

§ 609. T w ory na - i ( y ) w y .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w połączeniu z następującymi rodzajami tworzyw:

1) z tworzywem r z e c z o w n i k ó w :  a) męskich, np. fa łszyw i; , 
p a rs zy w y , ro b a c zy w y , lud. dra ń c iw y , stp. ro b a c zy w y , c ze rw iw y , 
g w a łc iw y ;  b) żeńskich na spółgłoskę w większej ilości, niż po­
przednie, np. b eztre śc iw y , b o leśc iw y , lito śc iw y , m iło śc iw y , n ie ­
w ła śc iw y , p le śn iw y , tre śc iw y , lud. p ie śn iw y , stp. cze śc iw y , łś c iw y
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'chytry’, ł z y  w y , s z e d z iw y  (od s z a d ź ) ; c) wyjątkowo z two­
rzywem rzeczowników na -a, -o, np. p ra w d z iw y , u ro d z iw y ;  
le c iw y ;

2) dość liczne z tworzywem c z a s o w n i k ó w  na -i(y)ć, -eć, 
np. c h o d z iw y  'lubiący chodzić’, g o d z iw y , m śc iw y , p ieśc iw y , p o ­
c zc iw y , stp. b lu źn iw y , s ie r d z iw y ; chciw y.

P i e ń  przed wykładnikiem - i(y )w y  kończy się zawsze na spół­
głoskę miękką lub stwardniałą.

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki te tworzą dwie grupy znacze­
niowe: a) przymiotniki u s t r o j o w e ,  określające przez wyzna­
czenie części należącej do przedmiotu, np. p a rs zy w y , ro b a c zy w y ;  
b) przymiotniki s k ł o n n o ś c i o w e ,  np. bo leśc iw y , m śc iw y .

§ 610. T w o ry  n a  - c z y w y .  Wykładnik -c z y w y  występuje 
w nielicznych przykładach, np. ła p c zy w y , n a ta rczyw y , upor­
c z y w y , za p a lc zy w y , stp. n a p a rczyw y , n a p o rczyw y , sp o rc zy w y  
'sporny’.

§ 611 . T w ory  n a  - l iw y .  P o c h o d z e n i e .  Jest to wykład­
nik łączący się zarówno z tworzywem czasownikowym, jak i rze­
czownikowym, w szczególności z tworzywami odnoszącymi się 
do jakichś przejawów, stąd często trudno rozstrzygnąć, czy wy­
razem podstawowym jest rzeczownik, czy czasownik.

1) Przede wszystkim wykładnik ten występuje w wielkiej 
ilości przymiotników pochodnych od r z e c z o w n i k ó w ,  ewen­
tualnie niektóre z nich pochodzą może od czasowników, od któ­
rych rzeczowniki te zostały utworzone:

a) od rzeczowników męskich, np. bek liw y , b rząk liw y , chrzę- 
s tliw y , c h w y tliw y , g n iew liw y , k r z y k liw y , lęk liw y , m ru k liw y , p i­
sk liw y , p ła c z liw y , p o p ęd liw y , ru ch liw y, sk r zy p liw y , sm ro d liw y , 
sw a r liw y , tch ó rz liw y , w rza sk liw y , w s ty d liw y , lud. ja d liw y , m ro- 
ź l iw y , ro d liw y , slu ch liw y , stra ch liw y , uporliw y, u rok liw y , stp. 
cze rw liw y , d o w c ip liw y , g a m ra tliw y , ob ro tliw y , o k rzy k liw y , śc isk - 
liw y . Nadto wyróżnia się tu znaczna ilość przymiotników, mają­
cych tworzywo rzeczowników, z wykładnikiem -ot, zwłaszcza 
oznaczających głosy, np. b ełk o tliw y , b ły sk o tliw y , ch arko tliw y, 
ch och o tliw y, ch rapo tliw y , g rzm o tliw y , k lek o tliw y , ło sk o tliw y , m ar- 
k o tliw y , m ig o tliw y , rzech o tliw y , s zczeb io t liw y , św ie rg o tliw y , tr zp io -  
t l iw y , tu rk o tliw y , lud. ja z g o tliw y , ło p o tliw y , stp. b iego tliw y , dra- 
b o tliw y  'prędko myślący’, s zc zo k o tliw y , w a rk o tliw y .

b) od rzeczowników żeńskich na -a, np. ch orobliw y, cn o tliw y , 
częs to tliw y , je d n o tliw y , o ch o tliw y , o sob liw y, p ie s zc zo tliw y , pogar-

23*
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d liw y , p so łliw y , szc zo d ro b liw y , s zk o d liw y , tro sk liw y , w a d liw y , 
w zg a rd liw y , lud. g ro ź liw y , ro b o tliw y , sro m o tliw y , stp. ch lu b liw y , 
ch m u rliw y , la g o d liw y , p ie c z liw y , u ro d liw y ;

c) z tworzywem rzeczowników żeńskich na spółgłoskę np. 
b o ja ź liw y , m y ś liw y , n a p a stliw y , z ło ś liw y , lud. p a m ię tliw y , p rze -  
p a s tliw y , w la ś liw y , stp. ch u tliw y , p o tw a r liw y , w a ś liw y ;

d) z tworzywem rzeczowników nijakich, np. s zc zę ś liw y , lud. 
g a rd liw y  'gadatliwy’, stp. b lo łliw y .

2) Wyjątkowe przymiotniki mają tworzywo p r z y m i o t n i ­
ków,  w szczególności ich pnie, np. m ięk liw y , g n y ś liw y , lud. 
n iesm u tliw y , sk r zę tl iw y , stp. sk ro m liw y , sm u tliw y , sm ę tliw y .

3) Bardzo liczne przykłady pochodzą od c z a s o w n i k a :
a) najliczniejsze pochodzą od czasowników na -ać, np. chra­

p liw y , d o leg liw y , g d erliw y , k ła m liw y , k o ch liw y , ła m liw y , o p ry ­
sk liw y , p ie rzch liw y , p o żą d liw y , u m izg liw y , u szc zy p liw y , w n ik liw y , 
w yb u ch liw y , w y c h w y łliw y , za p o b ieg liw y , lud. po ru ch liw y  'mający 
skłonności złodziejskie’, sza n o w liw y , u słu ch liw y , w ym ia rk o w liw y , 
stp. b a d liw y  'ciekawy’, b łą k liw y , fra so b liw y , p ie c zo ło w liw y , bun- 
to w liw y , s ty sk liw y , za p a m ię tliw y  ;

b) mniejszy zasób przymiotników pochodzi od czasowników 
na -nąć, np. ck liw y , d o tk liw y , m a rź liw y , m ilk liw y , p rzy lg liw y ,  
sk iś liw y , sk rze p liw y , u m k liw y , w a r k liw y ;

c) znaczna ilość przymiotników ma tworzywo czasowników 
na -i(y )ć  (ewentualnie na -ać), np. ch e łp liw y , d o w o d liw y , k łó ­
tl iw y , o b ra ż liw y , p ło c h liw y , ru sz liw y , s tra sz liw y , tlo c z liw y , to- 
p liw y , u k ą śliw y , w ra ż liw y , lud. to c z liw y  'zdatny do toczenia*, 
stp. d o ra ź liw y , n ieb a czliw y , o b c ią ż liw y , u k w a p liw y ;

d) nieliczne z tworzywem czasowników na -eó, np. ch ryp liw y , 
c ierp liw y , k ru cz liw y , lud. za p o m liw y , stp. o b e jr z liw y ;

e) dość znaczna grupa przymiotników ma tworzywo od cza­
sowników z tematem bezokolicznika na spółgłoskę, np. b o d liw y , 
m o ż liw y , p ie k liw y , p le t liw y , p r ze k ła d liw y , u g ry ż liw y , lud. je d l iw y ,  
p a ś iiw y , u rzek liw y , w sp o m o g liw y , stp. d o b ro rzeczliw y , k ra d liw y .

P ie ń .  Zasadniczo pień kończy się na tę samą spółgłoskę, 
która występuje w wyrazie podstawowym, z pewnymi tylko 
uchyleniami. Przede wszystkim spółgłoskom s, z  wyrazu pod­
stawowego odpowiadają w pniu przed wykładnikiem - l iw y  spół­
głoski ś, ź ,  np. h a ła śliw y , g ro ź liw y . Przymiotniki od rzeczowni­
ków na -ść, -żń  nie zawierają w pniu ostatniej spółgłoski, a więc 
bo ja źliw y , z ło ś liw y  itp. Twory od czasowników na -ow ać  na
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miejscu spółgłoski -w -  wyrazu podstawowego mają w kilku 
przymiotnikach spółgłoskę -b-, np. fra so b liw y , ża r to b liw y , lud. 
sza n o b liw y , śp a so b liw y , zapewne pod wpływem przymiotników 
takich, jak ch orob liw y , szc zo d ro b liw y , a więc pochodzących od 
rzeczowników na -oba, co spowodowało wyosobnienie się w y­
kładnika -o b liw y  (p. niżej). Wszystkie przymiotniki zasadniczo 
mają pień zakończony na spółgłoskę, a więc także tworzywo 
czasownikowe występuje bez przyrostkowego -a-, -e jedyny 
wyjątek stanowi lud. d b a liw y , chociaż przymiotnik ten może 
został urobiony od d b a ły  za pomocą wykładnika - iw y .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki te stanowią na ogół jednolitą grupę 
znaczeniową przymiotników s k ł o n n o ś c i o w y c h .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Przeważająca ilość nowotworów pochodzi 
od czasowników, np. u B e r e n t a :  p o m s tliw e  brzemiona niewoli 
ŻK 158, tylko diabeł potrafi cały ich rozpęd w człowieku prze- 
targnąć z p o n o śliw ych  sfer ducha w grząskie męty spraw ko­
biecych tm. 173, u S t a f f a :  długie, ro zc zo łg liw e  macki 0 0  41, 
szelesty klonów, sk a rg liw ych  w zadumie ŚP 137, u Z e g a d ł o ­
w i c z a :  toczy się pierścionek śm ig liw y m  obrotem DJ 137, tobie 
właśnie się patrzy za p o m liw a  pamięć potomności Pow. 44. Tylko 
u B e r e n t a  spotykamy twór odrzeczownikowy: p ro s to il iw y m  
pieśń swoją podrzucił pod nogi ŻK 52.

§ 612. T w ory z w ykładnikam i rozszerzon ym i -eżliw y; 
-ę żliw y; -obliw y; - tliw y; -ętliwy.

a) W y k ł a d n i k  -e ż liw y  powstał wskutek absorpcji morfolor 
gicznej w przymiotnikach takich, jak g ra b ie ż liw y , stąd pojawił 
się przymiotnik sro m ie ż liw y .

b) W y k ł a d n i k  -o b liw y  został wyosobniony w przymiotni­
kach na - l iw y  od rzeczowników na -oba, np. szc zo d ro b liw y , zg ło -  
b liw y . Z wykładnikiem tym ustalił się tylko przymiotnik św ię to ­
b liw y , nadto SW podaje s ła ro b liw y .

c) W y k ł a d n i k  - t l iw y  wyosobnił się zapewne w licznych 
przymiotnikach od rzeczowników na -ot, a więc typu k ło p o tliw y . 
Występuje w powszechnym g a d a tliw y , nadto o b ję tliw y , p o ję tliw y , 
lud. c zu tliw y , d a tliw y , w y d a tl iw y , stp. b a d a tliw y , b e zse n tliw y  
'bezsenny5. W przymiotnikach o b ję tliw y , c zu tliw y  można się do­
patrywać wykładnika - l iw y  z pniem imiesłowowym.

d) W y k ł a d n i k  -ę tliw y  wyosobnił się prawdopodobnie w two­
rach takich, jak lud. sk rzę tl iw y , stp. sm ę tliw y , a występuje w przy­
miotniku c ierp ię tliw y .
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§ 613. T w ory na - o w y .  Wykładnik ten łączy się w ogrom­
nej ilości przykładów (ok. 6000) z tworzywem r z e c z o w n i k o ­
w y m .  Największa ilość przykładów (ok. 3500) na tworzywo rze­
czowników męskich, np. a d w en to w y , a tra m en to w y , ban kow y, ba­
ty s to w y , bu kow y, b zo w y , ced ro w y , c iern iow y, f le to w y , h a n d lo w y , 
ja w o ro w y , k re to w y , n a ro d o w y, o d d ech o w y , te śc io w y , u rzęd o w y , 
lud. je le n io w y , m ech o w y , stp. k o ło w y .

Spośród przymiotników, zawierających tworzywo rzeczow­
ników o wyraźnych przyrostkach, uderzająco wielka liczba przy­
kładów pochodzi od rzeczowników na -ek , np. a n y żk o w y , baran­
k o w y , b ła w a tk o w y , b u raczkow y, ch o d a czk o w y, g rzy b k o w y , ka­
m y c zk o w y , k ilim k o w y , lis tk o w y , łu p k o w y , o b ra zk o w y , p a g ó rk o w y , 
p ą czk o w y , s to żk o w y , tr zo n k o w y , w ieczo rk o w y , za b y tk o w y , lud. 
czep k o w y , k ie r zk o w y , stp. d o b y tk o w y .

Znacznie mniejsza ilość przykładów (ok. 2000) pochodzi od 
rzeczowników żeńskich na -a, np. a k w a re lo w y , b rzo zo w y , cebu­
lo w y , ch w ilo w y , c zerem ch o w y , g a ze to w y , g rd y k o w y , g ru p o w y , 
irch ow y, k a n apow y, k red o w y , lilio w y , łą k o w y , m ię to w y , m ilo w y ,  
n u to w y , o lch ow y, rasow y, sk ó ro w y , w y sp o w y , za ra zo w y , lud. cho- 
jo w y , d y n io w y , g u n io w y , fa b u ło w y, stp. b ie lizn o w y , w ro n o w y  
'wroni

W liczbie tej znajduje się znaczna ilość przymiotników od 
rzeczowników na -ka, np. ban kow y, b eczk o w y , b eczu łk o w y , c za s z ­
k o w y , c zą s tk o w y , d ra b in k o w y, fa rb k o w y , g ło sk o w y , g o tó w k o w y , 
k a rtk o w y , k ra tk o w y , k red k o w y , p o rzeczk o w y , p r z e sy łk o w y , lud. 
o lszk o w y .

Z innych typów tworzyw przyrostkowych znajdujemy pewną 
ilość (mniej więcej po 100 przykładów) przymiotników z two­
rzywem rzeczowników na -ica, -ina, -nia, np. barw icow y, b łon i­
co w y , czern ico w y, k ą tn ico w y, m ied n ico w y , p ra w ico w y , tarcicow y, 
lud. by lic o w y ;  b oćw in ow y, borow in ow y, b rze z in o w y , d ra b in o w y, 
gra b in o w y, je d lin o w y , p a ch w in o w y , w y b ro c zy n o w y , lud. tr ze s zc zy -  
n o w y , stp. d ęb in o w y , łu sh in o w y ; cu k iern iow y, la tarn iow y, pa te l-  
n io w y , p iek a rn io w y , su k n io w y , tę żn io w y , w iśn io w y , w łó cz-  
n io w y , lud. ćw ier tn io w y , lu śn io w y, p e łn io w y , s tu d n io w y , stp. 
lu tn io w y.

Znacznie mniejszy zasób przykładów pochodzi od rzeczow­
ników żeńskich na spółgłoskę (ok. 250 przykł.), np. barciow y, 
g a rd z ie lo w y , gęsio w y , k a d z io w y , k ie szen io w y , ko le jow y, k rta n io ­
w y , m y ś lo w y , o sio w y , p a m ięc io w y , p łc io w y , rtęc io w y , r zec zo w y ,
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sk ro n io w y , ta rn io w y , lud. g ro n io w y , w s io w y , stp. cza rn o żó łc io w y . 
W tym mieści się też ok. 50 przykładów z tworzywem rzeczow­
ników na -ość, np. ca ło śc io w y, c zyn n o śc io w y , d ą żn o śc io w y , ja k o ­
śc io w y , o b ję to śc io w y, w a rto śc io w y , bez przykładów ludowych 
i staropolskich.

Nieco większa ilość przykładów (ok. 500) zawiera tworzywo 
rzeczowników nijakich. W tym największą grupę stanowią przy­
miotniki z tworzywem rzeczowników na -o, np. b ie lm o w y , b io­
d ro w y , c zo ło w y , g a rd ło w y , g n ia zd o w y , g ro n o w y , ja r z m o w y , k rze -  
s ło w y , p ió ro w y , p iż m o w y , sp o id ło w y , b y d ło w y , ta to w y , m okra-  
d ło w y , stp. o b ieca d ło w y . W tym znajduje się dość znaczna liczba 
przymiotników od rzeczowników na -ko, np. g n ia zd k o w y , gron-  
k o w y , ja b łk o w y , ja jk o w y , k o p y tk o w y , w łó k ie n k o w y  oraz z two­
rzywem na -isko , np. m ro w isk o w y , n a zw isk o w y .

Znacznie mniejszy zasób przykładów pochodzi od rzeczow­
ników nijakich na -e, np. lico w y , m ie jsco w y , n a rze c zo w y , ob i­
c io w y , p o łu d n io w y , p rze jśc io w y , p r z y s ło w io w y , se rco w y , lud. p rze d -  
m ieśc io w y , stp. p ie r zo w y , w tym ok. 50 przykładów z tworzywem  
rzeczowników na, -nie, np. k a za n io w y , m ie szk a n io w y , n a czyn io w y , 
o d ro d zen io w y , p o w sta n io w y , w ie rzen io w y , w ra żen io w y , za d a n io w y , 
bez przykładów ludowych i staropolskich.

Osobną niewielką grupkę przykładów stanowią przymiotniki 
z tworzywem rzeczowników nijakich na -ę, np. c iem ien io w y , ra­
m ien io w y , s trze m ie n io w y , w y m ie n io w y  lub w y m io n o w y , bez przy­
kładów staropolskich i ludowych.

Dość liczne przymiotniki pochodzą od w y r a ż e ń ,  np. bez- 
k w ia to w y , b e zw a ru n k o w y , c z te ro k ą to w y , d w u p ię tro w y .

Inne rodzaje tworzyw są bardzo nielicznie reprezentowane, 
np. z tworzywem p r z y m i o t n i k o w y m ,  m o sto w n ic zo w y , reń - 
sk o w y , s trze ln o w e  (rośliny), lud. c ią g ło w y  'ciągły’, m o d ro w y , 
p ro s to w y  'pośledni’, ro za n o w y  'różany’; z tworzywem z a i m k o ­
w y m ,  np. je d n a k o w y , ta k o w y , lud. ty ło w y , n ic o w y ; z tworzywem  
l i c z e b n i k o w y m ,  np. lud. d w u d z ie s to w y , tr z y d z ie s to w y , c z te r-  
d z ie s to w y ; z tworzywem p r z y s ł ó w k o w y m :  n a tych m ia s to w y .

Poza tym kilka przymiotników ma tworzywo z rdzeniami, 
nie występującymi w związku z innymi przyrostkami: g o to w y ,  
ja ło w y , su ro w y .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki z wykładnikiem -o w y  rozpadają 
się ze względu na podstawę znaczeniową na kilka grup zna­
czeniowych :
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1) przymiotniki g a t u n k o w e ,  które odróżniają przedmioty, 
np. drzewo je s io n o w e , tj. 'drzewo, w szczególności jesion’, mączka 
cukrow a, wada nałogow a , gospodarstwo rabunkow e, grzech u czyn ­
k o w y  itp .;

2) przymiotniki p r z y n a l e ż n o ś c i o w e ,  odróżniające przed­
miot według całości, do której przynależy, np. noga s to ło w a , tj. 
noga będąca częścią stołu, główka ś led zio w a , itp. Tutaj należą 
także przymiotniki takie, jak (las) ced ro w y , d ęb o w y , je s io n o w y , 
które wymieniają składniki zbiorowisk;

3) przymiotniki m a t e r i a ł o w e ,  odróżniające przedmiot we­
dług materiału postaciowego lub masowego, np. wazon alaba­
s tro w y , polewka burakow a, posadzka m arm u row a, działo sp iżo w e , 
zupa s z c za w io w a ;

4) przymiotniki d z i e r ż a w c z e ,  odróżniające przedmioty we­
dług właściciela, np. ojcow a  chata, w u jow a  laska;

5) przymiotniki u s t r o j o w e ,  odróżniające przedmioty według 
części, np. pierścień ru bin ow y, tj. 'z rubinem’, kolczyki s zm a ­
ragdow e ;

6) przymiotniki o ś r o d k o w e ,  odróżniające przedmioty we­
dług ośrodka, który się w pewnym miejscu znajduje, np. sala 
tron ow a, plaster m io d o w y ;

7) przymiotniki a k c e s o r y c z n e ,  odróżniające przedmioty we­
dług ich akcesoriów, np. karmelici trzew ic zk o w i, dama ka p elu szo w a ;

8) przymiotniki r ó w n o w a ż n i k o w e ,  odróżniające przed­
mioty według miary przestrzennej, czasowej itp. np. sążn iow e  
drzewo, rekolekcje trzech dn iow e, świeca fu n to w a , flaszka litrow a.

9) przymiotniki u p o d a b n i a j ą c e ,  które odróżniają przed­
miot przez upodobnienie go do pewnego wzoru, np. miłość ala­
bastrow a, twarz burakow a, oczy chabrow e, J o w iszo w e  brwi, grzyby 
k a pelu szow e, bladość m arm u row a, postać posągow a , oblicze p o ­
m id o ro w e, w łosy sza fran ow e, w o sk o w a  twarz;

10) przymiotniki c z y n n e ,  odróżniające przedmioty według 
przypisywanej im czynności, np. jezioro o d p ływ o w e , urzędnik 
p o p iso w y , ptactwo przeciągow e, koń w y śc ig o w y ;

11) przymiotniki p r z e z n a c z e n i o w e ,  odróżniające przed­
mioty według czynności, do której są przeznaczone, np. dom 
w y p o c zy n k o w y , drzwi w ych o d o w e , konie w yja zd o w e , wzgórek 
w y p a d o w y . Niektóre przymiotniki tej kategorii wskazują na prze­
znaczenie przedmiotu, wymieniając w pniu związany z przeja­
wem inny przedmiot, np. przewód p o k a rm o w y , koń p o w o z o w y ;
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12) przymiotniki s p r a w c z e ,  odróżniające przedmiot według 
sprawcy, np. zagadka sfinksow a, wieszczby w ite z io w e , kochanie 
ojcow e ;

13) przymiotniki w y t w ó r c z e ,  odróżniające przedmiot we­
dług wytworu, np. stolarz m eb lo w y, buraki cukrow e, mięso ro ­
so ło w e, hebel w ió ro w y;

14) przymiotniki p o w o d o w e ,  odróżniające przedmiot we­
dług powodu, np. krosta po tow a , pycha rodow a  ;

15) przymiotniki m i e j s c o w e ,  odróżniające przedmiot we­
dług jego miejsca, np. objaśnienie m arginesow e, mięśnie m ię d zy ­
żebrow e, meble sa lonow e, baran s te p o w y ;

16) przymiotniki c z a s o w e ,  odróżniające przedmioty według 
czasu, np. noc m ajow a, mrozy styczn io w e .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Wśród licznych nowotworów trafiają się 
dość często przymiotniki odrzeczownikowe, najliczniejsze są jed­
nak twory odwyrażeniowe, np. u Ż e r o m s k i e g o :  włosy roz­
wiane w ró żo w e  WU 36, ostoje m ięd zy lo d o w e  Pop. II 307, w krwa­
wych walkach m ię d zy w a rs tw o w y c h  Eleg. 173, wrócili w humo­
rach różowych, pośn ia d a n k o w ych  Przed. 177, u B e r e n t a :  skrzy­
dła melancholii wygarnęły się zmorą z k o stn icow ej ściany ŻK 
407, acedią to tknięte, grodu smutniki, w p o o d p u sto w ej nocy 
śniły tak może tm. 239, wyraja się tych kapturów mnóstwo 
wielkie z p o d o łta rzo w e j krypty tm. 38, u S t a f f a :  blask p rzed -  
zm ierzch o w e j chwili złoto po drzewach snowa ŁL 110.

L ite ra tu ra . H. B re it ,  O sufiksalnej oboczności -'eo \\-’ou w  staropol- 
szczyźnie, SAU XXXVIII nr 2, 2. — A. V a i l la n t ,  Les adjectifs en -outt, 
BSL XXIX 40.

3 . T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  t.

§ 614. T w ory  na - a t y .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -a ty  
łączy się w największej ilości przykładów z tworzywem r z e ­
c z o w n i k o w y m :

a) Największą grupę stanowią przymiotniki od rzeczowników 
męskich, np. bogaty, brzu ch a ty , czu ba ty , d ro p ia ty , d z io b a ty , g ar­
baty, k o sm a ty , n osa ty , p o p ie la ty , p y sk a ty , roga ty , sęk a ty , w ą sa ty , 
w o la ły , zęb a ty , lud. ch arcia ty  'wychudły', parch a ty , p a sia ty , s trzę -  
p a ty , w ą sia ty , w ło s ia ty , zęb ia ty , stp. m ęża ta  'mająca męża', 
m s za ły  'mszysty’, o g o n a ty ;

b) Mniejszą grupę stanowią przymiotniki od rzeczowników 
żeńskich, np. brodaty , g ęb a ty , łac ia ty , sroka ty , lud. ban iaty, kro-
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śc ia ty , m u sza ty , sę d z ia ły  'gruby’, stp. g ło w a ły , ka lec ia ty  'mający 
kiesę, zachłanny’, g a łą z ia ły ;

c) Niewielka ilość przymiotników zawiera tworzywo rzeczow­
ników nijakich, np. o cza ty  'mający wielkie oczy’, uchaty, lud. 
m lecza ty . Także z tworzywem rzeczowników o przyrostkach 
-d lo , -s to , -no, np. g a rd la ty , s io d ła ty , sk r zy d la ty , w io s ła ty , lud. 
m a ś la ty ;  lud. o k n ia ty  'pełen deseni kwadratowych’, próchn ia ły .

Nieznaczna ilość przykładów zawiera tworzywo p r z y m i o t ­
n i k o w e .  Są to przymiotniki wyłącznie ludowe, np. g rabażn ia ty  
(też g rabażn y) 'niezgrabny’, k on opn ia ty , k ra sia ty , p la sk a ły , len i­
w ia ły , c z e r w ie n ia ły ; niewątpliwie też pewne przymiotniki zali­
czane dziś do tworów na -o w a ty  zostały utworzone od przymiot­
ników na -o w y  za pomocą wykładnika -a ły , p. § 615.

Również nieliczne są przymiotniki z tworzywem c z a s o w -  
k o w y m ,  np. lud. czoch ra ty , g ę zw a ty  (g ę zw a ć  'mówić przez nos’), 
k o rp a ty  'łatany’, ożen ia ty , ponadto twory zapewne odczasowni- 
kowe, mające jednak też odpowiednie rzeczowniki podstawowe, 
np. sz ła p a ty  (kopyto sz. tj. 'płaskie’, por. sz ta p a ć  i sz ła p a  'stopa’), 
w y tr z e s zc z a ły  (por. w y trze szc za ć  i w y trze szc z ) .

P i e ń  zasadniczo kończy się na tę samą spółgłoskę, co w rze­
czowniku podstawowym, a więc 1) twardą, np. garbaty , w ąsa ty , 
lub 2) miękką lub stwardniałą, np. liśc ia ty , w o la ły . Istnieje jed­
nak znaczna ilość przymiotników o pniu na spółgłoskę miękką 
lub stwardniałą, mimo że temat rzeczownika podstawowego koń­
czy się na spółgłoskę twardą; przymiotniki te mają w większości 
odpowiedniki równoznaczne z przyrostkami -asty , np. k ęp ia ty l 
kęp iasty , k ru p ia ty lk ru p ia sty , m ie rzw ia ty /m ie rzw ia s ty , ogon ia ty l 
ogon iasty , łacia tyIłaciasty , przy czym zwyczajnie jeden z oboczni- 
ków jest więcej rozpowszechniony w języku wspólnym. Niekiedy 
oboczniki należą do innych środowisk językowych, np. stp. śpi- 
c za ty  wsp. sp icza sty , lud. zęb ia ty  wsp. zęb ia sty . Na ogół widoczna 
jest w mowie ludowej pewna przewaga pni na spółgłoskę 
miękką lub stwardniałą wobec odpowiedników wspólnych na 
spółgłoskę twardą, np. lud. k u d ła ty  wsp. k u d ła ty , lud. g a rd la ty  
wsp. g a rd la ty .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki odrzeczownikowe tworzą dwie 
wyraziste kategorie znaczeniowe. Przede wszystkim mamy tu 
przymiotniki u s t r o j o w e .  Część posiadana przez odróżniony 
przedmiot może być pojmowana rozmaicie. Pewna ilość przy­
miotników wyznacza jedną część bez stwierdzenia jej anormal­



P rz y m io tn ik i . 353

nych rozmiarów, np. b ro d a ty , c zu b a ty , o gon ia ty . Zwyczajnie 
stwierdza się zarazem anormalny rozmiar pewnej części, np. 
brzu ch a ty , n o sa ty , zę b a ty . W znacznej ilości przymiotników ustro­
jowych wyznacza się większą ilość jednakowych części, np. ła ­
c ia ty , p ieg a ty , sk r zy d la ty , w ło ch a ty , lud. g a łę z ia ty , ja jc z a ty  (rok 
'obfitujący w jaja’).

Druga grupa to przymiotniki p o r ó w n a w c z e  u p o d a b n i a ­
j ą c e ,  najczęściej ze względu na kształt lub barwę, np. w id ła ty ,  
w io s ła ty  (o nogach gęsi), d ro p ia ty , p o p ie la ty , sro k a ty . Niektóre 
z przymiotników należą do obu grup znaczeniowych, np. kol- 
c za ty , k r z y ia ty ,  s iem ien ia ty , w ie ża ty  (o  bałwanach i miastach).

Według obliczenia Jakubowskiego przyrostek ten obejmuje 
mniej więcej tę samą ilość przykładów w języku wspólnym, co 
w gwarach. W porównaniu ze staropolszczyzną niewiele przy­
miotników wyszło z użycia. Dwa razy więcej jest w  ogóle przy­
miotników ustrojowych, niż porównawczych.

Nieliczna grupa przymiotników z tworzywem przymiotniko­
wym w mowie ludowej nie stanowi osobnej kategorii znacze­
niowej w porównaniu z przymiotnikami podstawowymi, jedynie 
przymiotnik c ze rw ien ia ły  w porównaniu z c ze rw o n y  jest przy­
miotnikiem porównawczym o s ł a b i a j ą c y m  stopień jakości.

Wyjątkowe twory odczasownikowe mają znaczenie zbliżone 
do odpowiednich imiesłowów.

P r o d u k t y w n o ś ć :  Znaczną ilość nowotworów spotykamy 
tylko u Z e g a d ł o w i c z a .  Przymiotniki odrzeczownikowe mają 
znaczenie u s t r o j o w e ,  np. wszystkie d e szc za te  pory w wieczną 
spogodzą wiosnę DJ 45, ten deszcz is tr z a ty  Godz. 79, nagie 
drzewa, bezlistne, k o sza te , omszone Dziew. 417, gałęzie ow ocate  
się nagną tm. 424, rżą żeb ra te  rumaki DJ 87, ponadto twory 
o znaczeniu tym samym, co odpowiednie przymiotniki na -n y , 
np. niesie wieści w ieśn ia te  o sobie Dziew. 416, w on ia ła  miodem 
leci pszczoła Godz. 863. Twory odprzymiotnikowe mają znacze­
nie o s ł a b i a j ą c e ,  np. chmury m o d ra te  DJ 45, chmura sin ia ła , 
we wrębach wełnista Godz. 817, przychodzili ludzie sm a g la c i 
ze Spiża i Orawy Dziew. 323, ponadto przymiotnik o tym sa­
mym znaczeniu, co podstawowy: wypadają bosia te  dzieciska 
Dziew. 437.

§ 615. T w ory na - o w a łg .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik 
-o w a ty  łączy się w największej ilości przymiotników z tworzy­
wem rzeczownikowym, przy czym niewątpliwie pewne z nich zo­
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stały ongiś utworzone od przymiotników na -o w y  za pomocą 
wykładnika -a ty .

a) Najliczniejszą grupę stanowią przymiotniki od rzeczowni­
ków męskich, np. bobow aty , b z ik o w a ty , g r z y b o w a ły ; do łeczko-  
w a ty , d a s z k o w a ty ; b ie żyk o w a ty , m ło d z ik o w a ty , p a n ic z y k o w a ty ; 
jo d ło w c o w a ty , kosaćcow aty , ró ża ń co w a ty ; k s ię ż y c o w a ty ;

b) znacznie mniej liczne są przymiotniki od rzeczowników 
żeńskich na -a, np. b ry ło w a ty ; b la szk o w a ty , b eczk o w a ty , p rą żk o ­
w a ły , s zc zo tk o w a ty , p a d a czk o w a ty , dach ó w k o w a ty , w arstew ko-  
w a ty ; g o rczyco w a ty , g a d z in o w a ty , m ia zg o w a ty , ło p a to w a ty ;

c) bardzo nieliczne są przykłady od rzeczowników żeńskich 
np. b ielow aty , da rn io w a ły , d ło n io w a ty ;

d) nieco liczniejsze od poprzednich są przymiotniki od rzeczow­
ników nijakich np.c ia s to w a ty , c z o ło w a ty ; ja jo w a ty , serco w a ty ; b ia ł­
k o w a ty , d łu tk o w a ty , c zó łen k o w a ty , ko la n k o w a ty , g a rd ło w a ły .

Stosunkowo małą ilość przykładów stanowią przymiotniki 
z tworzywem p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. g łu p o w a ty .

Tworów o d c z a s o w n i k o w y c h  prawie nie ma, z wyjątkiem 
jednorazowego chrapow aty.

Z n a c z e n i e .  Najliczniejsze są przymiotniki u p o d a b n i a ­
jące ,  np. sierpow aty , g ru szk o w a ty , szp a k o w a ty , k a sz tan ow aty , 
g ip so w a ty , g a laretow aty , tu m a n o w a ty , skn erow aty .

Drugą grupę stanowią przymiotniki u s t r o j o w e ,  charakte­
ryzujące najczęściej ze względu na większą ilość jednorodnych 
części, np. ciern iow aty , p ręg o w a ty , rzadziej ze względu na jedną 
część, np. p yp c io w a ty , niekiedy w rozmiarach anormalnych, np. 
g a rd ło w a ły , c zo ło w a ty .

Rzadsze są inne typy znaczeniowe, np. m i e j s c o w e :  owady 
skórow ate, s k ł o n n o ś c i o w e :  fo ch o w a ty .

Twory odprzymiotnikowe są przymiotnikami p o r ó w n a w ­
c z y m i  o s ł a b i a j ą c y m i ,  np. g łu p o w a ty , g ę s to w a ty  itp.

P r o d u k t y w n o ś ć  tych przymiotników jest słaba. Nowo­
twory spotykamy tylko u B e r e n t a ,  np. ch erla k o w a tym  swym  
ciałem Naucz. 34.

§ 616. T w o ry  n a  - a s ty .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -a s ty  
łączy się niemal wyłącznie z tworzywem r z e c z o w n i k o w y m .

a) Największą grupę stanowią przymiotniki od rzeczowników 
męskich, np. drop ia sty , fla c za sty , k an ciasty , k ła cza sty , k rza cza ­
s ty , k rzew ia sty , liśc iasty , ogon iasty , p a sia s ty , w ło s ia s ty , lud . ce- 
p ia s ty  'cep rozwarty’, k ło sia sty , stp.s to łp ia s ty  'podobny do słupa’.
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b) Mniej liczne są przykłady z tworzywem rzeczowników 
żeńskich na -a, np. ban iasty, b łon iasty , bu fiasty , g lin ia s ty , g ło ­
w ia sty , g r zy w ia s ty , ig la sty , kęp iasty , łac iasty , to rb iasty , trzcin ia- 
s ty , lud. bulbiasty, ro z ia s ty  'zarażony różą’, stp. p o m p a s ly .

c) Wyjątkowe są przymiotniki z tworzywem rzeczowników 
żeńskich na spółgłoskę, np. g a łęz i(a )sty , k raw ędzi(a )sty .

d ) Nieznaczną grupę stanowią przymiotniki z tworzywem  
rzeczowników nijakich, np. d rzew ia sty , g ron iasty , m lecza sty , p ie ­
rza s ty , w y m ia s ty  (por. w ym ię).

Bardzo rzadkie, niemal wyjątkowe są przymiotniki z tworzy­
wem p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. lud. tęg a s ty  'dość tęgi’, siw ia- 
s ty , n iem raw iasty , sm a g la sty , w yp u k la sty , 'nieco wypukły ’, ogrom ­
n iasty , srebn iasty.

Również wyjątkowe są twory o d c z a s o w n i k o w e ,  np. rd ze -  
w ia sty  'rdzawy’, w yłu p ia sty , lud. obleciasty  'niczego, taki co 
„ujdzie, obleci11’, za k u la sty  'zakrzywiony’.

P ień.  Zasadniczo niemal wszystkie twory mają pień na spół­
głoskę miękką lub stwardniałą, bez względu na temat podsta­
wowego wyrazu, a więc zarówno g a łę z ia s ty  — g a łą ź , drabin ia­
s ty  — drabina. Wyjątki są nieliczne i to wśród wyrazów nie 
rozpowszechnionych, np. buchasty, bu lasty , w id ła s ty , stp. po m -  
p a sty .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki z wykładnikiem -a s ty  tworzą dwie 
wyraźne kategorie znaczeniowe.

Przede wszystkim mamy tu przymiotniki u s t r o j o w e ,  a więc 
odróżniające przedmiot według części składowej. Część ta może 
być jednostkowa w rozmiarach zwykłych, np. ogo n ia sty  lub 
częściej nadmiernych, np. g ło w ia sty . Najwięcej jest w tej kate­
gorii przykładów, w przeciwieństwie do tworów z przyrostkiem 
•a ty , wyznaczających większą liczbę jednakowych części, np. 
gran iasty , g ru ź la s ty , k ęp iasty , k w iec ia sty . Tu należy zaliczyć przy­
miotniki od rzeczowników oznaczających zbiorowiska lub masy, 
np. chruściasty, g lin ias ty .

Drugą kategorię znaczeniową stanowią przymiotniki porów­
nawcze u p o d a b n i a j ą c e ,  ilościowo dorównujące grupie po­
przedniej. Wyrażają one w bezwzględnej ilości przykładów 
kształt (w przymiotnikach na -a ty  stosunek ilościowy nie był 
tak wyraźny), np. k lin ia s ty , k lu cza sty , k opczasty , kopu lasty , ło -  
paciasty , barwę, np. ceg lasty , dropia sty , ja r zęb ia s ty , kon op iasty , 
lud. rab iasty  'pstry’ oraz inne jakości, np. g ąbczasty , m u lasty .
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Znaczna ilość przymiotników należy do obu grup znaczenio­
wych, np. b u lw ia sty  'mający postać bulwy; zawierający wiele 
bulw’, g rzeb ien ia s ty  'mający grzebień (kogut); podobny do 
grzebienia’, ig la s ty  'mający liście podobne do igieł; podobny 
do ig ły’, p ie r za s ty  'mający pióra (ptaki); podobny do pierza 
(np. chmura)’.

Przymiotniki nieodrzeczownikowe nie stanowią wyraźnych 
grup znaczeniowych, a twory odprzymiotnikowe mają znaczenie 
zasadniczo to samo, co wyrazy podstawowe, z wyjątkiem tęga- 
s ty , w yp u k la sty , wyznaczające w porównaniu z przymiotnikami 
podstawowymi nieco mniejszy stopień jakości (przym. porów­
nawcze o s ł a b i a j ą c e ) .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Typ ten jest stosunkowo mało produk­
tywny. Nieliczne nowotwory spotykamy u Ż e r o m s k i e g o ,  np. 
b a dylaste  malwy Pop. II 168, także złożone: za gromadą długo- 
su km an iastych  chłopów UŻ 39, u B e r e n t a :  ciżmy dłu godziu ba- 
sie  ŻK 11, sosna szu m iasta  Zeg. Godz. 332, spośród zielono- 
k w iaciaste j dachówki tm. 7.

§ 617. T w ory  n a  - i ły .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik - i ty  wy­
stępuje w połączeniu z następującymi rodzajami tworzyw:

1. Przymiotniki zawierające tworzywo r z e c z o w n i k o w e :  
w języku wspólnym należy tu dzisiaj tylko przymiotnik zn a ­
m ien ity , lud. m g lity  'mglisty’, p a r z y ły  'parzysty’, r zę s ity  'rzę­
sisty’, s ia rc zy ły  'siarczysty’, w stp. m o w ity  'wymowny’, naro- 
c z y ły  'obfity’, n a ro w iły  'narowisty’, p ie n ię ży ły  'pieniężny’.

2. Przymiotniki z tworzywem c z a s o w n i k o w y m ,  np. nale­
ż y ty ,  lud. m śc iły  'mściwy’, o g a ity  'pokryty zielonością’, p rzy ro -  
c z y ty  'urzeczony’, u w a rzy ły  'łatwy do uwarzenia’, w p a d z ity  
'wpadły’, w y śm ie w ity  'lubiący się wyśmiewać’, u m r zy ty  'umarły’, 
stp. s ie rd z iły , w ie żb ity  'treściwy’. Tu należą też przymiotniki 
z tworzywem imiesłowów biernych, np. zn a k o m ity .

3) Przymiotniki z tworzywem p r z y m i o t n i k ó w  na -n y , np. 
p o sp o lity , lud. w o d n ity  'wodnisty’.

P ie ń .  Wobec spółgłoski twardej tworzywa pień kończy się 
na spółgłoskę miękką lub stwardniałą, np. n arow iły , s ia rc zy ły .

Z n a c z e n i e .  Pod względem znaczeniowym wyodrębnia się 
tylko grupa przymiotników u s t r o j o w y c h ,  np. s ia rc zy ły , p a ­
r z y ły  oraz skłonnościowe, np. narow iły .

L ite ra tu ra . A. O b rę b sk a , Tajemnicze s we w s z y s te k . JP XVII115. — 
P. G a la s ,  Przyczynki do geografii przyrostka - i ty  JP XXII 121.
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§ 618. Tw ory na - i s ty .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
występuje w największej ilości przykładów w łączności z two­
rzywem r z e c z o w n i k ó w  (% wszystkich przykładów). Wśród 
przymiotników z tworzywem rzeczownikowym najliczniejszą 
grupę, obejmującą blisko połowę wszystkich przykładów stano­
wią przymiotniki z pniami rzeczowników męskich, np. cien isty , 
d ż d ż y s ty ,  f la c z y s ty  'podobny do flaka’, je d w a b is ty , k ło s is ty , krze- 
w is ty , k w ieć is ty , le s is ty , n arow isty , so c zy s ty , śn ie ży s ty , u ro czysty , 
w yb o is ty , za d z is ty , lud. u p ła z is ty  'podobny do upłazu, pełen 
upłazów’, stp. k rec is ty  (ziemia pełna kretowisk). Nieco mniej 
liczne (Vs przykładów odrzeczownikowych) są przymiotniki z two­
rzywem rzeczowników żeńskich na -a, np. b a rw is ty , ch m u rzys ty , 
fa lis ty , .g ó rzy s ty , g w ia źd z is ty , k ro p lis ty , m ą c zy s ty , m g lis ty , pa ­
r z y s ty , p e r lis ty , rzę s is ty , sk a lis ty , s lu żb is ty , w e łn is ty , lud. ko lb is ty  
(o strzelbie, mającej kolbę bardzo na dół osadzoną), stp. sm o li­
s ty  'pełen sm oły’. Jedną dziesiątą przykładów odrzeczowniko­
wych stanowią przymiotniki z tworzywem rzeczowników żeń­
skich na spółgłoskę, np. g a łę z is ty , kościsty , o śc isty , p iersis ty , 
p rzep a śc is ty , lud. tw a r z y s ty  'mający dużą twarz’, stp. p ię d z is ty  
'długości piędzi’. Nieco liczniejsze (12%) są przymiotniki z two­
rzywem rzeczowników nijakich, np. bagn isty, b łocisty , m ięsis ty , 
szk lis ty , w abn isty , stp. z ia rn is ty , p o ro ży  s ty  'o dużych rogach’.

Drugą pod względem liczebności jest grupa przymiotników 
z tworzywem c z a s o w n i k o w y m  (Vs wszystkich przykładów). 
Najliczniejsze wśród nich (V5 przykładów odczasownikowych) 
są przymiotniki od czasowników na -ić, np. n a p u szys ty , o tw o-  
r z y s ty , przy czym w wielu wypadkach trudno orzec, czy two­
rzywo nie jest odczuwane w poczuciu językowym jako rzeczow­
nikowe, np. ro isty , w y ra z is ty  i w. i.; lud. ro zcza p ierzy  s ty , usa- 
d z is ty  'przysadzisty’, stp. obalisty  'bliski upadku’, ro z łą c zy  s ty , 
św iec is ty .

Inne przymiotniki zawierają tworzywa czasowników: na -eć, 
np. p rze jr z y s ty , stp. n a le ży s ty  'należyty’ : na -ać, np. p o su w is ty , 
lud. ro zsy p is ty  (o ziemniakach); na -nąć, np. stp. Ign isty  'bagni­
sty ’; z tworzywem na spółgłoskę, np. za p a d z is ty , p ie c zy s ty , stp. 
n a lez is ty , m o ż y s ty  'możny’.

Nieznaczna grupa przymiotników ma tworzywo imiesłowowe, 
np. ro zp a d lis ty , stp. o kaza listy , p rzep a d lis ty .

Trzecia grupa przymiotników z wykładnikiem -is ty , obejmu­
jąca blisko Vio wszystkich przykładów, zawiera tworzywo p r z y ­
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m i o t n i k ó w ,  np. z ło c is ty , w ie k u is ty , lud. o jc o w is ty , stp. dziu ra -  
w is ty , p e w n is ty , lud. o k ro p n is ty , o k ru tn is ty , b ło tn is ty .

Nieliczne przymiotniki mają tworzywo l i c z e b n i k o w e ,  np. 
d w o is ty , tro is ty , lud. d z ie w ię c io r zy s ty , k ilk o r zy s ty , stp. c zw o r z y s ty .

Tworzywo z a i m k o w e  ma przymiotnik sw o is ty , p r z y s ł ó w ­
k o w e  — stp. ta m o is ty , w y r a ż e n i o w e  — stp. k u b rw is ty .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki odrzeczownikowe stanowią nastę­
pujące grupy znaczeniowe; 1. przymiotniki u s t r o j o w e ,  np. 
b a rc zy s ty , d a s z y s ty  (dom), w ło s is ty ;  2) przymiotniki u p o d a b ­
n i a j ą c e ,  np. c ie lis ty , o g n is ty , ś n ie ż y s ty , g w ia ź d z is ty ,  p e r l is ty  ;
3) przymiotniki m a t e r i a ł o w e ,  np. z ia rn is ty , w łó k n is ty ;  4) przy­
miotniki d z i e r ż a w c z e ,  np. o jc z y s ty ;  5) przymiotniki o ś r o d ­
k o w e ,  np. le s is ty , g ó r z y s ty ,  p ia s z c z y s ty .

Przymiotniki z tworzywem czasownikowym tworzą następu­
jące grupy znaczeniowe: 1) przymiotniki b i e r n e ,  np. ro zk rze -  
w is ty , n a p u szy s ty , lud. ro zc za p ie r zy s ty , stp. z a s ę p is ty ; 2) przy­
miotniki z d a t n o ś c i o w e ,  np. o tw o r z y  s ty ,  p r z e jr z y s ty ,  stp. oba- 
lis ty , ro z łą c zy  s ty ;  3) przymiotniki p r z e z n a c z e n i o w e ,  np. stp. 
p rz e c h o d z is ty  'przeznaczony do przechodzenia’, n o s is ty  (odzież) 
'przeznaczony do noszenia’; 4) przymiotniki c z y n n e ,  np. rw i-  
s ty  (potok), stp. p r z e b ie ż y s ty  'przemijający’.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowe przymiotniki spotykamy u Z e g a ­
d ł o w i c z a :  a) odczynnikowe, np. kwieci się c h ło d z is ta  łąka 
Godz. 334, rzeką p rą d z is tą  Godz. 27, plusk wody p s tr ą ż y s te j  DJ 
134, b) od przymiotników, np. w tym dniu ja ś n is ty m  Godz. 360, 
drzewa takie m ło d z is te  Dziew. 421, każde drzewo rodzi jagody 
s ło d z is te  Pow. 38, modrzew rozrosły, s z e r o c z y s ty  Godz. 324. 
Twory odprzymiotnikowe wyznaczają silniejszy stopień jakości, 
niż wyrazy podstawowe.

L ite ra tu ra . P . §  617.

§ 619. T w ory z w ykładnikam i rozszerzon ym i - o w is ty ;  
- y w i s t y ;  - c z y s t y .

a) Wykładnik -o w is ty  występuje w  przymiotniku lud. za d z ie -  
ro w is ty .

b) Wykładnik -y w is ty  spotykamy w przymiotniku stp. uro- 
c z y w is ty ,  może też w  o c zy w is ty , r z e c zy w is ty .

c) Wykładnik -c z y s ty  wyosobniony w przymiotnikach takich, 
jak k o lc z y s ty , k o ń c zy s ty , o jc z y s ty , p a lc z y s ty  występuje w  przy­
miotnikach stp. o g a ń c zy s ty  'rozłożysty’, u p o rc zy s ty  'uporczywy’.

§ 620. T w ory na - o w i t y .  P o c h o d z e n i e .  Stosunkowo nie­



wielka ilość tych tworów rozpada się według tworzywa na dwie 
grupy:

1) Przymiotniki z tworzywem r z e c z o w n i k o w y m :  a) od 
rzeczowników męskich, np. ja d o w ity , ro d o w ity , stp. ch a rto w ity , 
k w a sk o w ity ; b) od rzeczowników żeńskich na -a, np. stp. m aso- 
w ity , ż y t o w i t y ; c) od rzeczowników nijakich, np. ja b łk o w ity , stp. 
c ia lo w ity  'otyły’.

2) Tylko niewielka grupka przymiotników ma tworzywo p r z y ­
m i o t n i k o w e ,  np. ca łk o w ity , por. lud. całki, ch o ro w ity , słabo­
w ity ;  oba ostatnie przymiotniki mogą być pojmowane jako od- 
czasownikowe z wykładnikiem -ity .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki te, zresztą nieliczne, nie tworzą 
wyraźnie zarysowanych grup znaczeniowych. Twory odrzeczow- 
nikowe są przymiotnikami u s t r o j o w y m i ,  np. stp. c ia ło w ity , 
już to u p o d a b n i a j ą c y m i ,  np. ja b łk o w ity . Twory odprzymiot- 
nikowe są s k ł o n n o ś c i o w e ,  np. ch orow ity  lub p o r ó w n a w ­
c z e  w z m a c n i a j ą c e  np. s ło d k o w ity .

4. T w ory o w ykładn ikach  ze  spó łgłoskam i s, ś, sz.

§ 621. T w ory  na -asy. Należały tu w stp. nieliczne przy­
kłady : białasy, siw a sy , sza t a sy , żó łta sy  o znaczeniu osłabiającym, 
podobnie jak dzisiejsze twory na -aw y, Łoś GP II 93.

§ 622. T w ory  n a  -ust. P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten wy­
stępuje w połączeniu z tworzywem p r z y m i o t n i k ó w , n p .  ciem - 
niusi, cieniusi, ciężusi, czarn iusi, daw niusi, ja śn iu si, n iziusi, ś licz-  
niusi, lud. g ła d ziu si, g łu p iu si, golusi.

P ień .  Spółgłoska pnia występuje zawsze miękka łub stwar­
dniała.

Z n a c z e n i e .  Są to przymiotniki p o r ó w n a w c z e  w z m a ­
c n i a j ą c e .  Ponadto mają one nastrój pieszczotliwy.

§ 623. T w ory na -szy . Należą tu nieliczne przymiotniki 
pochodzące od przysłówków, np. d zis ie jszy , tu te jszy , w czo ra jszy .
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5. Tw ory o w ykładn ikach  ze  spółgłoską n (ń ).

§ 624. T w ory  na -ng. P o c h o d z e n i e .  Wykładnik -rty wy­
stępujący w języku prasłowiańskim w postaci -m> mamy w nie­
licznych przymiotnikach, np. ciasny, czarn y, p e łn y , s ło n y , tęskn y, 
że la zn y .
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny 24
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Wykładnik -n y  występujący w języku prasłowiańskim w po­
staci - b m  łączy się w  bezwzględnej większości przykładów 
z tworzywem rzeczowników: a)  męskich, np. b łęk itn y , b o czn y , 
cu dn y, d o ln y , k o n n y, m ę żn y , m ro źn y , s iew n y , tłu m n y , u ro d za jn y , 
lud. g rzy b n y , to p o rn y , stp. bo ln y , g ra d n y , św ie r g o tn y ; b) żeńskich 
na -a, np. b ły sk a w ic zn y , c io teczn y , g o d z in n y , is to tn y , kuchenny, 
m ą c zn y , m o d lite w n y , re lig ijn y , stp. m a te c zn y ;  c) żeńskich na 
spółgłoskę, np. bolesny, je s ie n n y , m o cn y, p r ze s tr ze n n y , radosn y , 
so ln y , stp. g a r d z ie ln y ; d ) nijakich na -o, -e, -ę, np. bag ienny, 
cie lesn y , d r ze w n y , p iek ie ln y , stp. b ie d r z n y ; kon opn y, p o ln y , 
w ięzien n y , stp. o b lic zn y ; b rzem ien n y , c ie ln y , im ien n y , ram ien n y, 
stp. c iem ien n y.

Twory o d p r z y m i o t n i k o w e  występowały tylko w języku 
stp., np. p o ch y ln y , s ło d e c z n y ; z tworów tego typu zachował się 
w użyciu przymiotnik ta jem n y  od dawnego imiesłowu biernego 
teraźniejszego * ta jem y  (Łoś GP II 27). Poza tym wykładnik -n y  
spotykamy w wielkiej ilości tworów pochodzących od przy­
miotników obcych, np. fera ln y , fo rm a ln y , jen era ln y , litera ln y .

Ogromny zasób przymiotników na -n y  pochodzi od c z a s o w ­
ników: a) na -i(y)ć , np. baczn y, d o stęp n y , g ro źn y , n ośn y, 
p o ż y w n y , rzą d n y , ta jn y , lud. g o jn y , stp. n a g o d n y  'dogodny’; 
b) na -eó, np. w id n y , za le ż n y ;  c) na -ać, np. biern y, bu jny, 
o szc zę d n y , stp. o b że rn y ; d) na -ow ad, np. fo rso w n y , sza co w n y , 
sza n o w n y , stp. fa rb o w n y , f r a so w n y ;  e) na -nąć, z poprzedza­
jącą samogłoską, np. ch ło n n y, s ł y n n y ;  f)  na -c, np. m o żn y , 
s iec zn y .

Szczególne właściwości słowotwórcze wykazują przymiotniki 
od czasowników na -c z pniem na samogłoskę. Zawierają one 
albo tworzywo form teraźniejszych, np. n ajem n y, o d jem n y , p r z y ­
je m n y , c zu jn y , c h w ie jn y ;  lud. g rze jn y  (też g rzew n y) , w y d a jn y ,  
d o sto jn y , albo występują z tworzywem imiesłowu biernego 
na - ty , np. p rzec ię tn y , b itn y , d o b itn y , w y b itn y , p i t n y ; lud. czu tn y , 
przy czym wyosobnił się prawdopodobnie wykładnik - tn y  wystę­
pujący w przymiotnikach p rz y d a tn y , u d a tn y , zd a tn y , albo wresz­
cie tworzywo imiesłowu na - ły , np. g n iln y .

Pewien zasób przymiotników pochodzi od przysłówków, np. 
o b o czn y , p o p rze c zn y , o p a czn y , u k o śn y .

Ogromnie liczne są twory od w y r a ż e ń  p r z y i m k o w y c h ,  
np. b ezb łęd n y , b ezd en n y , d o czesn y , d o w o ln y , m ię d zy p lu c n y ,  
m ię d zy  ram ien n y, n a ro żn y , n a sen n y, n a d m iern y , n a d rzeczn y , o d ­



P rz y m io tn ik i. 361

ręczn y, o d w ieczn y , p o k ą tn y , p o m y ś ln y , p o ślu bn y, podo b ło czn y , 
p o d ręczn y , p rzec iw p o ża rn y , p rzec iw sen n y, p rzed jesien n y, p rzed -  
okien n y, p rzy b rze żn y , p r zy d ro żn y , zagran iczn y, zaskórn y.

Znaczny zasób tworów złożonych odwyrażeniowych ma 
w drugim członie tworzywo odrzeczownikowe, w pierwszym 
zaś: a) przymiotnikowe, np. całonocny, g ru bo listn y , m a łoro ln y, 
b) liczebnikowe, np. p ó łro czn y , jed n o g a rb n y , d w u m iesięczn y , 
sześcioboczn y, w ielostron n y, c) zaimkowe, np. coroczn y, ów czesn y , 
teg o ro czn y , w szech stro n n y, d) przysłówkowe, np. w spó łm iern y . 
Poza tym liczne są przymiotniki złożone z drugim członem 
o d c z a s o w n i k o w y m ,  pierwszym zaś: a) odrzeczownikowym, 
np. ch m u row ładn y, n ieb o tyczn y , p ra w d o m ó w n y , p ra w o rzą d n y , 
siarkonośny, b) liczebnikowym, np. p ó łp ły n n y , c) zaimkowym, 
np. sa m o d zie ln y , sa m o w ła d n y , d )  przysłówkowym, np. blisko­
zn a czn y , da lekonośny. Jest wreszcie znaczny zasób tworów, któ­
rych drugi człon, istniejący także jako samodzielny przymiotnik, 
występuje w łączności z równorzędnym znaczeniowo członem 
pierwszym odprzymiotnikowym, np. b ia ło -czerw on y  'biały i czer­
w ony’, albo jest określony przez pierwszy człon przysłówkowy, 
np. ja sn o czerw o n y .

Pień.  Stosunek postaci pnia do tworzywa wyrazu podstawo­
wego jest rozmaity. W wyrazach podstawowych i pochodnych 
występują bez zmiany spółgłoski wargowe twarde, zębowe z wy­
jątkiem s, z , ł, zazębowe ś, ź , j ,  i dziąsłowe, a więc w zakresie 
wyliczonych także zasadniczo stwardniałe, np. ropn y, ślubny, 
siew n y, d y m n y , k sz ta łtn y , cu dn y, m ocny, n ęd zn y , gościn n y, zn o ­
śn y , ale leśny, g ro źn y , obycza jn y , za u szn y , m ężn y , p o w ie trzn y , 
baczny, rolny, srebrn y, c iężarn y, (ale w stp. też sreb rzn y , b iedrz- 
ny). Spółgłoski wargowe miękkie i zazębowe ć, ż , ń wyrazów 
podstawowych mają w wyrazach pochodnych oboczniki twarde, 
np. ku pn y, zg u b n y, s tra w n y , tra fn y, d ym n y , m ę tn y , nu dn y, 
d zien n y, przy czym grupa ść, ma obocznik s, np. bolesny, m iło ­
sn y , ża ło sn y , ale ko stn y , w stp. także radostn y, ża ło s tn y . Spół­
głosce ł, wyrazu podstawowego odpowiada w wyrazie pochod­
nym l, np. d o ln y . Spółgłoski tylnojęzykowe, a także c, w wykład­
nikach -ic, -ica, -ec wyrazów podstawowych mają w wyrazach 
pochodnych odpowiedniki cz, ż ,  sz , np. ro czn y , d łu żn y , brzu ­
szn y , d z ie d z ic zn y , s try jec zn y  od stp. stryjec, b łysk a w iczn y .

Z n a c z e n i e .  Przymiotniki na -n y  są znaczeniowo ogromnie 
zróżniczkowane, mimo to jednak da się wyróżnić wśród nich bar-

24*
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dziej uchwytne grupy: Przymiotniki odrzeczownikowe i odwyra- 
żeniowe tworzą najczęściej następujące typy znaczeniowe:
1) przymiotniki m a t e r i a ł o w e ,  np. powróz kon opn y, zupa 
m ączn a; 2) przymiotniki g a t u n k o w e ,  np. ziarno g o rczy -  
czne, drzewo o liw n e ;  3) przymiotniki u s t r o j o w e ,  np. rośli­
ny grubolistne, drzewa b ezlistn e, dziad b e z z ę b n y ; 4) przymiotniki 
p r z y n a l e ż n o ś c i o w e ,  np. kora drzew n a , brzeg r z e c zn y ;
5) przymiotniki m i e j s c o w e ,  np. drogi leśne, skała nadbrzeżn a , 
dom n arożn y, ścieżki p o ln e ;  6) przymiotniki c z a s o w e ,  np. 
praca nocna, podróż p o ślu b n a ; 7) przymiotniki o ś r o d k o w e ,  np. 
miasto ludne, okolica bezdrzew n a .

Przymiotniki odczasownikowe tworzą następujące grupy:
1) przymiotniki c z y n n e ,  np. bitne  hufce, bogobojny  człowiek;
2) przymiotniki s k ł o n n o ś c i o w e ,  np. ch w ie jn y , sprzeda jn y;
3) przymiotniki p r z e z n a c z e n i o w e ,  np. zakład ja d ło d a jn y , 
zboże siew ne, lekarstwo w y k rz tu śn e ; 4) przymiotniki zd a t n o -  
ś ci  o w e, np. krowa dojna, dźwięk u c h w y tn y ;  5) przymiotniki 
b ie r n e ,  np. sza n o w n y  człowiek; 6) przymiotniki s p r a w c z e ,  
np. ziemia urodzajna.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Ten typ przymiotników jest ogromnie 
produktywny, a w nowotworach spotykamy różnorodne tworzy­
wo. Bardzo liczne są nowotwory o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. 
u Ż e r o m s k i e g o :  uszy jej chłoną śpiew zo fijn y , w iw ilgn ą  
kantylenę Eleg. 8, u B e r e n t a :  nad rów ninną  pustynią piachu 
Her. 43, u S t a f f a :  spi spokój niezmącony u g łaźn ego  szczytu 
SOP 82, miodne wy obory ulne, robocze placówki ŚP 159, zwła­
szcza z pniami na spółgłoskę n, które za Staffem przejmują 
Zegadłowicz i Tuwim: wśród g ęstw in n e j głuszy GK 49, (echa 
wołań majowych, leśnych zabaw g ęstw in n ych  Tuwim Lir. 7), 
dzwony głęb in n e  MT 47 (piany g łęb in n ych  fal rzeki słuchały 
Tuwim Lir. 45), sławiąc radość p io sen n ym  zachwytu wytryskiem 
GK 180 (jutro was zbudzę p io sen n ym  orędziem Zegadłowicz 
ZS 38), od jadu twej pio łu n n ej śliny SOP 43, u Z e g a d ł o w i c z a :  
przyjdą ludzie heblow ni, k rzesiw n i, toporn i Dziew. 419, cudna 
pani biała w ja sk in n e j samotni SMK 95, fale się rzeki mienią 
w w stężn e  tęcze NRz. 14, u T u w i m a :  słońce pachnie ostrą 
wonią glebną. Również liczą się nowotwory o d c z a s o w n i ­
k o w e ,  np. u B e r e n t a :  duch łżywy i o m a m n y  Zar. 425, we- 
sołki p ląśn e  ŻK 9, u T u w i m a  szczególnie od c z a s o w n i ­
k ó w  z przedrostkiem roz-: dziś drę nowych strun ro zd zw o n n ych
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Lir. 17, ocean się dźwigał w ro zg w ie zd n y m  odmęcie CzB 12, 
ro zśp iew n y  i gniewny Lir. 7.

Bardzo produktywny jest typ o d w y r a ż e n i o w y ,  np. u ż e -  
r o m s k i e g o :  pierś bezpancerna  DOH 108, m ięd zy leśn a , pustko- 
wiana cisza WIN 8, sanie uderzały o jakoweś twarde przedmio­
ty p o d śn ieżn e  tm. 8, z mozołem p o n a d siln ym  SOB 34, grobla 
przed b ra m n a  Pop. I 334, z p rze zse n n y m  jękiem tm. I 337, na 
niwie p rzy w o d n e j WU 24, znał ten pokój wychodzący na mały 
śró d k a m ien iczn y  ogródek, u B e r e n t a :  chyba się teraz w  łódź 
swą bezsterną  rzuci ŻK 297, w nazbro jnej ciężkiej kopie tm. 23, 
siedział na ławie w  podok ien n ęj nyży tm. 168, u S t a f f a :  suty 
kmieć i dziad kościelny równi w doli dziś jednakiej bezchałupn i 
i żebraki TZK 84, duma jest we mnie i nadgw iezdn a  pycha 
ŁL 156, im głębiej wpadam w zazgon n e  ciemności PN 131, u Z e­
g a d ł o w i c z a :  Roman ku drzwiom d osien n ym  idzie GG 72, ksią­
żę życie swe ziemskie z  m ię d zy g w ie zd n y m  zwiąże NRz. 15, 
podgrodną  ulicą ten kondukt się toczy tm. 55, cichy zapach dali 
p rzedporan n ej DJ 42, idzie Mikołaj miedzą p rzy łą czn ą  Godz. 343, 
miedzą śródpolną  spacerował sobie jeż tm. 171.

Wśród nowotworów z ł o ż o n y c h  spotykamy znane typy, 
a więc:

a) z drugim członem o d r z e c z o w n i k o w y m ,  np. u Że­
r o m s k i e g o :  ca łoram ien n y  zamach wioseł Pop. III 305, spraw 
ciem nonocnych  krzyw o ślep n ą  hordę Pieczyngów WU 8, staro- 
d rzew n e  aleje LB I 141, jedna z ulic w ieik o d rzew n ych  Przed. 151, 
u S t a f f a :  drzewa, co jak szkielety stoją czarnokostne  ŚP 51, 
gdzieś w rzekach płyną tęcze p a w iooczn e  PN 145, wnet park 
stustrunną  gędźbą aż rozdzwoni SOP 8;

b) z drugim członem o d c z a s o w n i k o w y m ,  np. u Że­
r o m s k i e g o :  drzewa kakaorodne  Pop. II 236, przyziemną, 
ch lebożerną  filozofią tm. III 129, piękn om ów n e  usta SOB 35, 
u B e r e n t a :  dalekodążn e  oczy Zar. 261, u S t a f f a :  skrzydła 
w ia irosiężn e  ŁL 150, u Z e g a d ł o w i c z a :  świąteczne odwie­
dziny były spokojne, syte i zębod łu bn e  SMK 20;

c) z drugim członem o samodzielnej wartości przymiotniko­
wej, przy czym rzadkie są twory o równorzędnych znaczeniowo 
członach, np. ja sn o -ś lic zn y  (tj. jasny i śliczny) witek księżyca, 
Żeromski Pop. III 24, natomiast mnóstwo tworów o pierwszym 
członie określającym, zwłaszcza u Żeromskiego w zakresie przy­
miotników barwy, np. zielon kow ałob lady, sza ro b łęk itn y , buro-
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czerw o n y , b ladofio le tow y, sza ro b ia ły , z ło ło b ia ty , czerw onobru- 
n a tn y , c iem n o g ra n a to w y  itp.

L ite ra tu ra . W. D o ro s z e w s k i,  Monografie słowotwórcze. IV.: Forma­
cje z podstawowym -n-, PF XV, II 428.

§ 625. Tw ory z wykładnikam i rozszerzon ym i - a c h n y ;  
- o la c h n y ;  -u c h n y . a) W y k ł a d n i k i  -achny, -o lachny  łączą się 
z tworzywem p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. lud. d łu g a ch n y  lub 
d łu żach n y, g łębolachny, grubachny, szero lach n y, w ielgachny, w y -  
sokachny. Twory te o znaczeniu w z m a c n i a j ą c y m  mają za­
siąg wyłącznie ludowy.

b) Wykładnik -uchny  łączy się również tylko z tworzywem 
p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. drobn iuchny, go lu ch n y, m ilu ch n y, 
słab iuchny, s ło d ziu ch n y , lud. b ystizu ch n y , w ysociu ch n y. Są to 
przymiotniki w z m a c n i a j ą c e .

§ 626. Tw ory na - a ln y .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
łączy się wyłącznie z tworzywem c z a s o w n i k o w y m  w ogrom­
nej ilości przykładów (około 400).

Bezwzględna większość przykładów ma tworzywo czasowni­
ków na -ać, np. błagalny, do strzeg a ln y , do św ia d cza ln y , ja d a ln y , 
kopalny, m ieszk a ln y , nam acalny, n ieob licza lny, n ieprzem akaln y, 
n iero zerw a ln y , n ie tyk a ln y , p rzy p u szc za ln y , u leczalny, u żyw a ln y , 
w yk o n a ln y , w ym a g a ln y , za m ieszk a ln y , lud. p ro sza ln y , rozsta ln y , 
stp. d a w a ln y , o zn acza ln y , p o słrzyg a ln y .

Znacznie rzadsze są przymiotniki z tworzywem czasowników 
na -eć, np. d o s ły sza ln y , n iew id zia ln y , n iezn iszcza ln y , o d pow ie­
d zia ln y , stp. p rze żrza ln y , um ialny.

Wyjątkowe są przykłady z tworzywem innych typów cza­
sowników, np. p rzę d za ln y , top ia ln y.

Ślady tendencji do łączenia się z tworzywem rzeczow­
nikowym mamy tylko w przykładach św ię ta ln y , stp. ja -  
m a in y  'jamny\

Z n a c z e n i e .  Bezwzględną większość przykładów stanowią 
przymiotniki z d a t n o ś c i o w e ,  np. do strzeg a ln y , n asyca ln y, n ie­
naru sza ln y.

Znacznie mniejszą ilość stanowią przymiotniki p r z e z n a -  
c z e n i o w e ,  np. b aw ia ln y  pokój, błagalne  modlitwy, ośw iad- 
cza ln y  sonet, po w ita ln a  mowa, syp ia ln y  pokój, u pom in a ln y  list, 
lud. k rą ża ln y  nóż.

W związku z poprzednimi są także rzadkie przymiotniki 
c z y n n e ,  np. n ieo d p o w ied zia ln y , n iep rzepu szcza ln y.
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P r o d u k t y w n o ś ć  tego typu jest słaba. U B e r e n t a  spo­
tykamy przymiotnik odczasownikowy: często uważamy, czy­
nimy sobie wroga, aby ukryć, iż sami jesteśmy u ra ża ln i Zar. 71, 
u Z e g a d ł o w i c z a  twór od wyrażeniowy: wyżej polecę niewi­
dzialny, bezchóra lny  FI. 32.

§ 627. Tw ory z innym i wykładnikam i rozszerzonym i 
-a ś n y ,  - e b n y  itp.

a) W y k ł a d n i k  -aśn y  występuje również tylko w gwarach, 
łącząc się z tworzywem przymiotników, np. d łu g a śn y , gru- 
baśny, w ielgaśny. Przymiotniki te mają, podobnie jak poprzed­
nie, znaczenie wzmacniające.

b) W y k ł a d n i k  -ebn y  wyosobniony w przymiotnikach typu 
w ró żeb n y  występuje w kilku przykładach: ćw iczeb n y , m ożebn y, 
lud. p iseb n y , stp. m odlebn y.

c) W y k ł a d n i k  -eczn y  wyosobniony w tworach typu sku- 
te c zn y  znachodzimy w przymiotnikach odzaimkowych: tam eczn y , 
tu teczn y .

d) W y k ł a d n i k  -erny  znachodzimy w przymiotnikach: f ilu ­
tern y , lud. ogrom ern y, okroperny.

e) W y k ł a d n i k  -ę tn y  wyosobniony w tworach typu p o ję tn y  
spotykamy w przymiotnikach m ajętn y, u m ieję tn y, stp. g o d zię tn y , 
s ła w ię tn y .

f )  W y k ł a d n i k  -o śn y  łączy się z tworzywem przymiotniko­
wym, np. d tu g o śn y , da lekośn y, w ie ikośn y . Są to przymiotniki 
wzmacniające, por. a) i  b).

g) W y k ł a d n i k  -o w n y  wyosobniony w przymiotnikach typu 
sza n o w n y  występuje w licznych tworach odrzeczownikowych, 
np. cu d o w n y, du ch ow n y, h u rtow n y, rzeczo w n y , są d o w n y, ta k ­
to w n y , lud. d eszczo w n y , nadto od wyrażeń przyimkowych, np. 
p o w ierzch o w n y.

h) W y k ł a d n i k  -te in y  występuje w przymiotnikach rze te ln y  
(stp. żrze te ln y ), sk a zite ln y .

i)  Wykładnik  -urny  występuje w lud. m a b d z iu rn y  'maleńki’.
j )  W y k ł a d n i k i  -yc zn y , -ic zn y  łączą się z tworzywem wyra­

zów przyswojonych na -ista, -ysta , np. d a rw in istyczn y , kom u n i­
s ty c zn y , p o zy ty w is ty c zn y , również od innych zapożyczeń, np. 
a rio styczn y , bajron iczny, ba lsam iczn y, d esp o tyczn y , także w nowo­
tworach, np. u S ta f fa :  wszystkie orły twojej ceza ryczn ej dumy 
GK 9, czemuś nie efebiczną  hermą srogi kacie WCM 99, z sy- 
n a iczn ym  gromowym patosem ŻSWL 84.
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§ 628. Tw ory na -n i . Wykładnik ten występuje w nie­
wielkiej ilości przymiotników odrzeczownikowych, np. bratni, 
le tn i, osta tn i, po śled n i, p rzed n i, w schodn i, zachodni.

§ 629. Tw ory na -a n g . P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
łączy się zasadniczo z tworzywem r z e c z o w n i k o w y m .  Więcej 
niż połowę wszystkich przykładów stanowią przymiotniki z two­
rzywem rzeczowników żeńskich na -a, np. baw ełn ian y, b laszany, 
borów czany, bu dow lan y, cegie ln iany, ceglany, d ro ży źn ia n y , g li­
n iany, gorze ln ian y , herbaciany, ja g la n y , kapuściany, kaszan y , ko­
pa ln ian y , m ró w cza n y , nafciany, różan y, s ia rczan y, s io strza n y , 
s ło m ia n y , w ą tro b ia n y , w ełn ian y, w ieśn ian y, lud. d u sza n y  'ma­
jący duszę' (o żelazku), w iśn ian y  (sad), stp. b rzy tw ia n y  (ostrze 
b.), k a czcza n y  'kaczy'.

Niewielki zasób przymiotników ma tworzywo rzeczowników 
żeńskich na spółgłoskę, np. chorągw iany, kościany, liściany, m ie ­
d z ia n y , n iciany, rża n y  od stp. reż , r ż y  'żyto', stp. szczecian y, 
tr zc ia n y  'trzcinowy'.

Nieco większy zasób przykładów ma tworzywo rzeczowników 
męskich, np. buraczany, chruściany, druciany, ln iany, m odrze-  
w ia n y, ogórczany, o ło w ia n y , o w sia n y , parobczan y, pręciany, pa- 
p ierza n y , lud. gnaciany  'twardy jak kość’, p rą żcza n y  'prąż­
kowany'.

Równie liczniejsze jak poprzednie są przymiotniki z two­
rzywem rzeczowników nijakich, np. d rew n ia n y , fu trza n y , ja b ł-  
cza n y , konopiany, lu s trza n y , po d g a rd la n y , m aślan y, m yd la n y , 
szk la n y , lud. zagu m n ian y, stp. dzią śla n y .

Wyjątkowe i nierozpowszechnione są przykłady z tworzy­
wem p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. konopn iany, p o w ie trzn ia n y , 
lud. ja s trza n y  (od ja s try ) , p ro śn ia n y  'prosiany'.

P ień.  Wygłos pnia stanowi zawsze spółgłoska miękka lub 
stwardniała, bez względu na wygłos tworzywa w wyrazie pod­
stawowym, a więc zarówno nić  — niciany, jak burak  — buraczany.

Z n a c z e n i e .  Bezwzględną większość stanowią przymiotniki 
m a t e r i a ł o w e ,  np. baw ełn iany, b laszan y. Przymiotniki od rze­
czowników z wykładnikiem -nia stanowią grupę przymiotników 
p r z y n a l e ż n o ś c i o w y c h ,  np. cegieln iany. Wyjątkowo trafia 
się przymiotnik u p o d a b n i a j ą c y  jak lud. gn acian y  'twardy 
jak kość’.

P r o d u k t y w n o ś ć  dość słaba; nowotwory spotykamy u Ż e­
r o m s k i e g o ,  np. sprzęty kruchnane  Pop. III 75, u B e r e n t a ,
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np. po dniu wielce słonecznym skoczniów m uraw ianych  bezliki 
biorą strumienia nuty na tysiącogłosowy chorał swoich namięt­
ności ŻK 261, najliczniejsze i b. udatne u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. 
w deskach tkwiły łebki g w o źd zia n e  Godz. 88, dziewczęta wieńce 
wiją łączane  ZS 33, poprzez ruszane kobierce szepce paproć 
Dziew. 180, rozniosła się burza na skrzydliskach w ichrzanych  
ORM 5, także twór odwyrażeniowy: w wilię z tą nocką bez- 
ju trzn ianą  se odszed Pow. 28.

§ 630. Tw ory na - i ( y ) n .  Należą tu nieliczne twory od rze­
czowników żeńskich na -a, np. c io tczyn , m a tczyn , sio strzyn .

O nazwach miejscowości z dawnych przymiotników na -in, 
-ina, -ino, p. §§ 460, 462, 463.

§ 631. Twory na - i z n g .  Należały tu w języku średnio­
wiecznym przymiotniki m a ćczyzn y , o ćczy zn y , Łoś GP II 37.

6. T w o r y  o  w y k ła d n ik a c h  z e  s p ó łg ło s k ą  ł.

§ 632. Twory na - ły .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten jest 
pochodzenia imiesłowowego, mianowicie powstał z przyrostka 
imiesłowu przeszłego czynnego -ł- oraz końcówek przymiotni­
kowych, a wskutek tego występuje w połączeniu tylko z two­
rzywem czasownikowym.

1) Znaczna ilość przykładów ma tworzywo czasowników 
bezprzyrostkowych o rdzeniu spółgłoskowym, np. ciek ły , d o ­
n io s ły , do ro sły , nabieg ły , n iedosięg ły , n ied o szły , o b sia d ły  'któ­
rego obsiedli’, o d leg ły , opasły , o sia d ły , p o leg ły , p rze lę k ły , p r z e ­
p a d ły , p rzy le g ły , p r z y s z ły , ro zw lek ły , rów n oleg ły , sp a d ły , sp a sły , 
ubieg ły, u leg ły , u p a d ły , w śc iek ły , w yn io sły , za leg ły , za m s ły , lud. 
d o w io d ły  'dowiedziony’, ja d ły  'żarłoczny’, w y p ie k ły  'dobrze 
wypieczony’, stp. n a p a d ły  'napadnięty’, n ied o p iek ły  'niedopie­
czony’, n iep o strzeg ły  'niepostrzeżony’, o b ieg ły  'otoczony’, p o ­
p lo tły  'posplatany’, p o s ia d ły  'opanowany’, w y g n ie tły  'wygnie­
ciony, za p lo tły  'zapleciony’.

2) Mniejszy zasób przykładów zawiera rdzenie samogłoskowe 
czasowników, np. b y ły , c zu ły , nadgn iły , o p iły , o ty ły , o ż y ły ,  lud. 
n ie z a ży ly  'niezagojony’, stp. o w iły  'owinięty’, sc h y ły  'pochyły, 
pochylony’. Także u m a rły  z rdzeniem zawierającym grupę -rze- 
w bezokoliczniku.

3) Znaczniejsza ilość przymiotników ma tworzywo czasow­
ników na -ać, np. b y w a ły , dba ły , doskon ały , n iedba ły , n iesta ły , 
o d sta ły , o spa ły , po p rzera sta ły , p o w sta ły , p o zo s ta ły , p rze s ta ły ,
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trw a ły , u sta ły , w y tr z y m a ły , lud. nieruchały, o siek a ły  'osiekany’, 
w y trw a ły , śc iu ba ły  'skąpy’, u w a ża ły  'czcigodny’, stp. d o kon a ły  
'zupełny’, stp. d o rw a ły  'którego dorwano’, n ied o s ta ly  'niedoj­
rzały’, n ie sp o d ziew a ły  'niespodziany’, o d ch o w a ły  'odchowany’, 
o p an ow ały  'opanowany’, ro ze sp a ły  'rozespany’, za ch o w a ły  'za­
chowany’, za k o ch a ły  'zakochany’.

4) Największy zasób przykładów ma tworzywo czasowników 
na -eć, np. n a b rzm ia ły , nadpróchn ia ły, n a p ęczn ia ły , obo la ły, ociem ­
n ia ły , o c ięża ły , o d le ża ły , o g łu p ia ły , o g o rza ły , o ka lecza ły , o m sza ły , 
osiero c ia ły , o s iw ia ły , o sm u tn ia ły , o w d o w ia ły , p o d s ta rza ły , p rze j­
r z a ły , p rze m ą d rza ły , sch łop ia ły , sch orza ły , sczern ia ły , skam ien ia ły , 
sk o stn ia ły , sk w a śn ia ły , sp o d la ły , w y n ę d zn ia ły , w ypróch n ia ły , za ­
śn ied zia ły , rd ze w ia ły , stp. n ieopu ścia ły  'nieopuszczony’, rozbie- 
ż a ły  'rozbiegany’, u m ia ły  'umiejący’, za m ie sza ły  'zamieszany’.

5) Bardzo liczne przykłady zawierają tworzywo czasowników 
na -nąć, przy czym wykładnik łączy się stosunkowo bardzo 
rzadko z przyrostkiem bezokolicznika, a więc np. stp. p rze m i­
n ęły , u ton ęły , za g in ę ły , o m in ę ły , p o to n ę ły , za k ch n ę ły  'zatkany’, 
za sn ę ły . Są to więc przykłady wyłącznie staropolskie. W przy­
miotnikach dzisiaj używanych mamy tylko p i e ń  czasowników 
na -nąć, np. ciąg ły , n a d m o k ły , n ie zw y k ły , n ik ły , o b m a rzły , 
o b rzęk ły , o b rzy d ły , obcisły , o ch ryp ły , o b m ierzły , o g łu ch ły , 
o sła b ły , o ślep ły , za ch ryp ły , za m o k ły , za sch ły , p r z y ź ó łk ły ,  
sk rzep ły , sm a g ły , sm u k ły , u sch ły , u w ię d ły , w k lę s ły , w y lę k ły , 
w y m o k ły , w ysch ły , za ch ryp ły , za m o k ły , za sch ły , lud. p rze k id ły  
'przełamany’, u ża s ły  'przelękły’, stp. ocią g ły  'obcisły’, u pragły  
'spragniony’, w y c is ty  'wyciśnięty’, za n ik ły  'zamknięty’.

6) Wyjątkowe są przymiotniki z tworzywem czasowników 
na -ić, już to z przyrostkowym -i-, np. wyłącznie stp. g o d z i ły  
'godziwy’, o b łą d z iły , o b ro d z iły , sp o iły  'spoisty’, w sp a n iły , w y  ro­
d z i ły  'wyrodny’, już to bez przyrostka -i-, np. n ieo k ró iły  'nie- 
ukrócony’, n ie w y p le w ły  'niewyplewiony’.

7) Ponadto mamy szereg przymiotników prawdopodobnie 
z tym samym wykładnikiem o niejasnym pochodzeniu pnia, 
np. ca ły , c iep ły , m d ły , m iły , n a g ły , rych ły , s zc zu p ły , stp. 
tru ch ty , prawdopodobnie z tworzywem rzeczownikowym rd za ły , 
o k rą g ły  i przymiotnikowym lud. sk u m p ły  'skąpy’.

Z n a c z e n i e .  Pod względem znaczeniowym tworzą przy­
miotniki wyraźnie zarysowaną kategorię przymiotników bier­



nych. Rzadkie są przymiotniki z d a t n o ś c i o w e ,  np. c iek ły , 
ja d ły .

L itera tu ra . W. D o ro sz e w sk i, Monografie słowotwórcze. II.: Formacje 
z podstawowym -1-, PF XIV 34.

§ 633. T w ory  na -oły. Należy tu tylko przymiotnik w eso ły , 
stp. w iesio ły .

7. T w ory o w ykładn ikach  z e  spółgłoską r.
§ 634. T w ory  n a  -ry . Należą tu nieliczne twory, np. 

c h y try  por. stp. chytać, do b ry  por. doba, m o k ry  por. m oknąć.
L ite ra tu ra . W. D o ro sz e w sk i, Monografie słowotwórcze. III.: Formacje 

z elementarnym -r-, PF XV, II 275. — M. R u d n ic k i , Sufiksy z -r-, SO XIII 94.

8. T w ory o w ykładn ikach  ze  spółgłoską k.
§ 635. T w ory  na -k i . Zasób tworów z wykładnikiem -k i  

jest dość znaczny. Należą tu przymiotniki bliski, b rzyd k i, chybki, 
ch w y tk i, cienki, cierpki, c iężk i, d ziarsk i, g ibki, g ię tk i, g ładk i, 
g o rzk i, grom ki, g rząsk i, klejki, k rew k i (stp. krechki), krótki, 
krzepk i, lekk i, lepki, łu p k i 'łupliwy’, m a stk i 'mazisty’, m iałki, 
m iękki, p ręd k i, niski, p ła sk i, rza d k i, rześk i, rzu tk i, sło d k i, 
szo rstk i, syp k i, szc ze p k i 'szczepny’, szpark i, szyb k i, św is tk i  
'wysmukły’, top k i 'grząski, topliwy’, tr zę sk i 'trzęsący, galare­
towaty’, w artk i, w a żk i, w ąski, w ielk i, w io tk i (stp. w io tch y), lud. 
ca łk i, ch łódki, ch ysk i 'chyży’, c h y tk i 'chutki’, c zu tk i 'czujny’, 
d łu ż k i 'długi’, g ó rk i 'gorący’, ja d  k i 'przykry’, n u d k i 'nudny’, 
tr zą sk i 'grząski’, w d z ię c zk i 'wdzięczny’, w iertk i 'obrotny’, stp. 
ch u tk i 'prędki’, drętk i, za p a d k i 'zachodni’.

W wyliczonych przykładach zarysowują się ze względu na 
rodzaj tworzywa dwie wyraźne grupy przymiotników: 1) przy­
miotniki z tworzywem c z a s o w n i k o w y m ,  np. ch w y tk i, g iętk i, 
sy p k i;  2) przymiotniki z tworzywem p r z y m i o t n i k o w y m ,  np. 
ca łk i, d łu żk i. Ponadto istnieje znaczna ilość przykładów o nie­
jasnej przynależności kategorialnej pni.

P ie ń .  Największa ilość przykładów ma pień zakończony na 
spółgłoskę twardą, np. rza d k i, wyjątkowo na stwardniałą lub 
miękką, np. g orzk i, rześk i.

Z n a c z e n i e .  Jedynie niektóre przymiotniki odczasownikowe 
stanowią wyraźniejszą grupę przymiotników s k ł o n n o ś c i o -  
w y c h ,  np. topk i, trzęsk i, lud. w iertki.

Przymiotniki. 369
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§ 636. Tw ory n a -i(y )k i, -eki, -oki. Wykładnik -ik i zna- 
chodzimy w stp. w ie lik i 'wielki’ i lud. d łu ż y  k i 'dłużuchny’. Wy­
kładnik -ok i występuje w przymiotnikach g łęboki, s ie w k i ,  w y ­
soki, nadto stp. d z iw o k i 'dziki’. Jego odmianką głosową jest 
wykładnik -ek i w przymiotniku daleki.

W y k ł a d n i k i  p r z y m i o t n i k ó w  s p i e s z c z o n y c h .  Mamy 
tu stosunkowo ogromny zasób wykładników złożonych w roz­
maitych kombinacjach wątków:

1) -alki, np. lud. d lu galk i, d łu ża lk i, g ru b a lk i;
2) -aśki, np. lud. d łu g a ś k i;
3) -eczki, np. lud. ru m ian eczk i, n ie d u ż e c zk i;
4) -usieczki, np. c iem n iu s iec zk i;
5) -u teczk i, np. cichu teczki, c ien iu teczk i, c z y  śc iu t eczk i, d łu ziu -  

te c zk i;  n iz iu teczh i, pe łn iu teczk i, p m śc iu teczk i, lud. p rę d z iu ie c z k i;
6) -usien ieczki, np. calusien ieczki, c ien iusien ieczki, czarnusie- 

n ieczk i, czyściu sien ieczk i, lud. pręciu sien ieczk i;
7) -u ten ieczk i, np. calu ten ieczki, c ichu ten ieczki, cien iu ien ieczki, 

czarn iu ien ieczk i, czyśc iu ten ieczk i, rów n iu ten ieczk i, s iw iu ten ieczk i, 
su ch u ten ieczk i ;

8) -eńki, np. biedeńki, biednieńki, caleńki, ch ytreń ki, dobreńki, 
drogieńki, różow ień k i, lud. bieleńki, choreńki, cicheńki, d w b n eń k i, 
du żeń k i, garbacieńki, go leńki, n iz ień k i, s iw eń k i, spokojn ieńki, 
s ta reń k i;

9) -aleńki, np. lud. d łu g a le ń k i;
10) -ucieńki, np. g ła d z iu c ie ń k i;
11) -u leńki, np. m ło d z iu le ń k i;
12) -usieńki, np. M alusieńki, calusieńki, cichusieńki, cieniu- 

sieńki, cieplusieńki, g łup iusieńki, golusieńki, m ilusieńki, nagu­
sieńki, n iziusieńki, n ow iusieńki, pełn iusieńki, rów niusieńki, siw iu - 
sieńki, lud. garbusieńki, leciusieńki, s ta ru sień k i;

13) -u teńki, np. bielu teńki, cichuteńki, cieniuteńki, czyściu - 
teńki, go lu teńki, m ięciu teńki, n iz iu teń ki, now iu teńki, pe łn iu teń k i, 
rów n iu teń ki, suchuteńki, św ieźu teń k i, w ą ziu teń k i, lud. p ręd ziu -  
teńki, n iz iu teń k i;

14) -naski, np. lud. sporn ask i;
15) -oczki, np. lud. d łu g o czk i;
16) -o tk i, np. lud. d łu go tk i, lek o tk i;
17) -uczk i, np. m ilu ćzk i, lud. w ielu czk i 'wielki’, stp. n iziu czk i, 

n o w iu czk i;



18) -ućki, np. lud. calućki, m alućki, pełn iu ćki, prościućki, ra- 
niućki, stp. m ięku ók i;

19) -u tu lk i, np. cza rn iu lu lk i;
20) -u szk i, np. lud. ca lu szk i;
21) -uśki, np. b ledziuśk i, całuski, cichuśki, cienm iuśhi, cieniuśki, 

goluśki, m ilu śk i, now iuśk i, lud. dalekuśk i, droguśki, leciuśki, 
m to d ziu śk i, prościuśk i, ran iu śk i;

22) -uthi, np. bialu tk i, calu tki, ch u dziu tk i, ciaśn iu tki, ciem - 
niu tk i, cieplu tk i, czern iu tk i, czyśc iu tk i, g la d z iu tk i, g o lu tk i, ład- 
niu tk i, m a lu tk i, nagutki, okrąglu tki, rów niu tk i, s iw iu tk i, s ło ­
d z iu tk i, suchutki, tłu ściu tk i, w ą ziu tk i, lud. n iedu żu tk i.

Jak widać z przykładów, wszystkie te wykładniki, które 
trudno ze względu na wielką ilość szczegółowo z osobna oma­
wiać, łączą się z tworzywem p r z y m i o t n i k o w y m ,  niekiedy 
nawet cały szereg wykładników z tym samym pniem lub ogól­
nie tworzywem. Lotność tych wykładników najlepiej ilustruje 
mnóstwo przykładów wyliczonych w SW od przymiotnika m a ły : 
m aleńki, m alen ieczk i, m aluchny, m alusi, m aluśk i, m alusieńki, 
m alusien ieczki, m alu tk i, m a lu teczk i, m alu teńki, m alu ten ieczk i, 
m aciupci, m aciupki, m aciupeńki, m aciupenieczki, m aciuchny, 
m adziu ch n y, m a d ziu b d zi, m a dziu bdzień h i, m alusieńki, m alusie­
n ieczk i, m a lu ty , m alu tuchny, stp. m aluczki, m alucki, m a lu śty , 
m alu tu rn y, m alu teneńki, m alu tuperny, m ałuśćki, lud. m alinki, 
m aleneńki, m alitk i, m alu czk i, m alućki, m alucieńki, m aluciuperki, 
m alu szk i, m alu leczk i, m aluleńki, m alu linki, m alu luchny, m alu- 
neczki, m alupeczki, m alupasienhi, m alusieński, m alusiński, m alu- 
siu leńki, m alusiu lk i, m acieńki, m aciuci, m aciucińki, m aciuleńki, 
m aciulki, m aciupasieńki, m aciuperny, m aciupuleńki, m aciupulki, 
m acigśk i, m aciu tki, m aciopy, m a d ziu d zin eczk i, m ab d ziu tn y . Przy­
kłady te obejmują niemal wszystkie wyliczone wykładniki, po­
nadto jeszcze niektóre staropolskie, zdaje się prowincjonalne 
mazowieckie, np. -urny, poza tym liczne, niespotykane w po­
łączeniu z tworzywem innych przymiotników.

Z n a c z e n i e .  Pod względem znaczenia są to bliskoznacz- 
niki odpowiednich przymiotników podstawowych o znaczeniu 
w z m a c n i a j ą c y m  z silnym nastrojem pieszczotliwym, ograni­
czającym użycie tych tworów do języka uczuciowego, zwłaszcza 
używanego przez kobiety do dzieci.

Przymiotniki. 371
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L ite ra tu ra . A. B e lić , Zur Entwicklungsgeschichte der slavischen De- 
rainutiv- und Araplifikativsuffixe, ASPh. XXIII 134 i XXVI 320. — W. Do­
r o s z e w s k i ,  Monografie słowotwórcze. I.: Formacje w podstawowym -k-  
w części sufiksalnej, PF XIII 1. — A. G a w ro ń s k i,  Wartość uczuciowa de- 
minutywów, PL 241. — L. K a c z m a re k , Sposoby spieszczeń w wielkopol­
skiej pieśni ludowej, JP XXI 141.— Z. R y s ie w ic z ,  Z morfologii przymiot­
ników w bałtyckim i słowiańskim. Formacje z sufiksem -k o -, BPTJ VI 28. — 
M. T ru b e c k i ,  Les adjectifs slaves en BSL XXIV 130. — A. V ail-
l a n t ,  Les adjectifs slaves en -iikti-, BSL XXXI 43.

§ 637. T w o ry  n a  -s h i. P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
w bezwzględnej przewadze przykładów łączy się z tworzywem  
r z e c z o w n i k ó w ,  inne rodzaje pni obejmują zaledwie około 
Vso wszystkich przymiotników na -ski.

Wśród tworów odrzeczownikowych zaledwie Vs przykładów za­
wiera tworzywo rzeczowników żeńskich i nijakich, zresztą wszyst­
kie przymiotniki mają tworzywo rzeczowników męskich, np. 
anielsk i, boski, cham ski, ch łopsk i, dw o rsk i, francuski, góralski, 
g ro d zk i, ham burski, m ęsk i, pań sk i, parg sk i, poselsk i, p ru sk i, p rze -  
rngski, s z e w sk i (szew ck i), św ieck i, w ło sk i, lud. k sięsk i 'księży’, 
p o zn a jsk i 'poznański’, rań sk i rajski’, stp. d z ie d z ic k i 'dziedziczny', 
f iz y c k i  'fizyczny’, ku ch m istrsk i 'kuchmistrzowski’; gracki, krę- 
tacki, tkacki, lud. p rosack i 'dziadowski’; cudacki, flisack i, p ijacki, 
lud. w siacki; adm ira lsk i, fo rn a lsk i; a frykań sk i, m ieszcza ń sk i, stp. 
bałw ań ski; dy le tan ck i, k o m ed ia n ck i; blacharski, cesarski, lud. bro- 
w arski, stp. g ęd źb ia rsk i; adw okack i, kan d yd a ck i, stp. granacki 
'granatowy'; b u rzycie lsk i, m a rzyc ie lsk i;  kraw iecki, kupiecki, stp. 
gędzieck i, odszczep ień sk i, s zu b ra w sk i;  gw areck i, lud. pieseck i, pa- 
robecki lub p a ro b sk i;  bankierski, b lag iersk i; kacerski, pastersk i, 
stp. szp ie g ie r sk i; akadem ick i, ew a n g e lick i; ben edyk tgń sk i, do ­
b rzy ń sk i, rzeźn ick i, lud. k o m o rn ick i; d ra k o ń sk i; cenzorski, 
p ro fe so rsk i; ak torsk i, dok torsk i.

Wśród przymiotników z tworzywem rzeczowników na -a 
wyodrębnia się co najmniej V, przykładów od rzeczowników 
męskich, np. a n tysem ick i, filareck i, je zu ick i, safandulski, s z la ­
checki, w o jew ó d zk i. Dość liczną grupę stanowią przymiotniki 
od rzeczowników na -ca, już to zawierające przyrostek -c-, np. 
ło w ieck i, radzieck i, lud. rozbójecki, już to najczęściej bez przy­
rostka rzeczownikowego, np. bałw och w alsk i, barbarzyński, kraso- 
m ó w sk i, obrazoburski, św ię to k ra d zk i, Stp. m ężobójsk i, św ię to -  
krajski, rozbójski.

Przymiotniki z tworzywem rzeczowników żeńskich na -a
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najczęściej zawierają pnie bezprzyrostkowe, np. częstoch ow sk i, 
d am sk i, górsk i, z ie m sk i;  znaczna ilość przykładów ma zasiąg 
wyłącznie ludowy, np. d z ie d z iń sk i 'wiejski’, gm iń sk i, halski, ko- 
biecki, krow ski, sierocki, śm ietań sk i. Przymiotniki od rzeczow­
ników przyswojonych na -ja po spółgłosce mają pień na -ij, 
-y j, zgodnie ze staropolską wymową (racyja), np. am b ro zy jsk i, 
g w a rd y jsk i, fryg ijsk i, in dyjsk i, kararyjsk i. Niektóre z nich mają 
pnie skrócone, np. angielsk i, bataw ski, baw arski, eolski, florencki, 
is lan dzk i, szw a jcarsk i, w enecki.

Wyjątkowe są przymiotniki od rzeczowników nijakich, np. 
m iejsk i, niebieski, s ie lsk i; m orski, po lsk i, podo lsk i, po lesk i, p o ­
m o rsk i; m onachijski.

Bardzo nieliczne są przymiotniki z tworzywem p r z y m i o t ­
n i k o w y m  i i m i e s ł o w o w y m ,  np. m yś liw sk i, podkom orsk i, 
spo łeczeńsk i, p rze ło żeń sk i, lud. bialski, lakom sk i, n iem alski, n ie- 
w id o m sk i, stp. bezbożeń sk i, dobrow oleńsh i, dzieciń sk i, posłu -  
szeń sk i.

Z tworów o d z a i m k o w y c h  utrwalił się tylko przymiotnik 
sw o jsk i, wyszły z użycia lub rzadko się pojawiały także m ojski, 
tw o jsk i, jeg o jsk i, naski, w ąski.

Z przymiotników o tworzywie C z a s o w n i k o w y m  rozpo­
wszechnił się tylko ciem ięsk i, w ścibski.

P ie ń .  Wskutek zmian fonetycznych przed spółgłoską wy­
kładnika -s- pień kończy się często na inną spółgłoskę, niż 
w wyrazie podstawowym. Różnicy tej nie ma tylko wtedy, gdy 
w tworzywie są spółgłoski: p , m , r, j ,  I, ń, np. ch ło p -sk i — 
chłop, r z y m -s k i — R zy m , d w o r-sk i — dw ór, r a j s k i  — raj, nau­
c z y c ie ls k i  — nauczyciel, k oń -sk i — koń. Przed wykładnikiem 
-sk i ukazuje się z wyjątkiem dźwięcznych półotwartych zawsze 
spółgłoska bezdźwięczna, oznaczana literą spółgłoski dźwięcz­
nej, jeśli taka jest w wyrazie podstawowym, np. hrab-sk i — 
hrabia. Spółgłoskom wyrazu podstawowego rz, ł, n odpowia­
dają w pniu przed wykładnikiem -sk i spółgłoski r, l, ń, np. 
slo lar-sk i — sto larz , d ia b e ls k i  — diabeł, p a ń s k i  — pan.

W wielu przymiotnikach zatarła się granica wątków wskutek 
zmian fonetycznych. Tak, np. jeśli w wyrazie podstawowym 
występują spółgłoski s, z , ż  (sz) ,  g, ch, wówczas w pniu wy­
razu pochodnego ich nie ma, a spółgłoska s stanowi węzeł 
morfologiczny (p. § 375), np. sask i — Sas, fran cu sk i — F rancuz, 
bosk i — Bóg, w ło sk i — W łoch, m ęsk i — m ąż. Jeśli w rzeczow­
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nikach podstawowych są spółgłoski t, d , c, k, c z , wówczas 
węzłem morfologicznym jest spółgłoska c (pisana d z , o ile 
w pokrewnych wyrazach wymawia się), np. św ieck i — św ia t, 
są s ied zk i — sąsiad , stp. d z ie d z ic k i — d zied zic , k o za ck i — kozak , 
p a rta ck i — partacz.

Z n a c z e n i e .  Wśród przymiotników z wykładnikiem -sk i wy­
różniamy następujące bardziej wyraziste grupy znaczeniowe:

1) przymiotniki d z i e r ż a w c z e ,  np. potęga boska, skarbiec 
bracki, grunty ch łopskie, eko n o m sk i koń;

2) przymiotniki p r z y n a l e ż n o ś c i o w e ,  np. mięso końskie, 
kamień m ły ń sk i;

3) przymiotniki o ś r o d k o w e ,  np. osada ch łopska, królestwo 
d iabelsk ie  ;

4) przymiotniki u p o d a b n i a j ą c e ,  np. piękność anielska, 
skrzydła an ie lsk ie;

5) przymiotniki p r z e z n a c z e n i o w e ,  np. pastuch k o ń sk i;
6) przymiotniki s p r a w c z e ,  np. pozdrowienie anielsk ie, p o ­

selska  wyprawa, popis so k o lsk i;
7) przymiotniki m i e j s c o w e ,  np. czarnoleskie  dąbrowy, hi­

m ala jsk i jęczmień, perła h ałakucka;
8) przymiotniki c z a s o w e ,  np. ubiór starośw ieck i.
P r o d u k t y w n o ś ć .  Mimo ogromnej ilości tworów, typ ten

w zakresie języka poetyckiego jest dość mało produktywny. 
Z ciekawszych typów występuje u S t a f f a  twór o d w y r a ż e -  
n i o w y :  dla tęsknot, co w ślepocie jeno są bezbosk ie  PN 180.

Literatura. L. M a lin o w sk i, Przyrostki -ic , -ovic , -eu ic, - s k i , PF V 
114. — S. R ą c z k a , Z a w ie r c ia ń s k i czy z a w ie r c k i, PJ XII 180. — H. U ł a ­
szy  n, Z a k o p a ń s k i czy z a k o p ia ń s k i, PJ IX 113, 129.

§ 638. Tw ory z w ykładnikam i rozszerzon ym i -acki, 
-a jski itp.

a) W y k ł a d n i k  -acki, wyosobniony z tworów typugracki, ko­
zacki, literacki, występuje w przymiotnikach elegiacki, m urzacki.

b) W y k ł a d n i k  -ajski, występuje w nielicznych przymiotni­
kach, np. ju ra jsk i, lam ajsk i, lud. w sia jsk i 'wiejski3.

c) W y k ł a d n i k  -alski, występuje w połączeniu z tworzywem 
czasownikowym, np. kręta lski, tyk a lsk i, sprzą ta lsk i, sprzecza lsh i, 
tr zp io ta lsk i, w trącalski, w yryw a lsk i. Wykładnik ten może być 
pojmowany jako wykładnik -sk i w połączeniu z tworzywem 
przymiotników na - ły  lub rzeczowników na -ała, tak np. w przy­
miotnikach brzdąkalsk i, łyka isk i.
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d) W y k ł a d n i k  -ański, występuje wyjątkowo z tworzywem 
rzeczowników, np. parobczański, wilcy p u szcza ń scy , Żeromski 
DOH 193, w iślańskiego  zamczyska WU 70, częściej z tworzywem 
rzeczowników obcych o temacie na samogłoskę lub na zbieg 
spółgłosek, np. kapuański, m altański.

e) W y k ł a d n i k  -eck i spotykamy w przymiotniku stp. sę- 
d zieck i.

f )  W y k ł a d n i k  -e jsk i występuje w połączeniu z tworzywem 
rzeczowników obcych, o temacie kończącym się na -e lub za­
kończonych na -e, np. alpejski, dan tejsk i, e lejsk i, em pirejsk i, fa ry -  
ze jsk i, lejdejski.

g) W y k ł a d n i k  -eński, wyosobniony prawdopodobnie w two­
rach na -sk i z tworzywem przymiotników na -n y, np. okrucień- 
ski, w ojeński, spo łeczeń sk i, występuje z tworzywem przymiotni­
kowym w przykładach starszeń sk i, w ożn ień sk i, zresztą z two­
rzywem rzeczowników przyswojonych, np. k o leżeń sk i, kreteński, 
nazareński, stp. m alteński.

h) W y k ł a d n i k  -lek i występuje w połączeniu z tworzywem 
przymiotników, np. w ygodn ick i, zabaw n ick i, p raw dzich i, po trzeb-  
nicki, porzą d n ick i, a więc w przezwiskach charakteryzujących 
upodobania.

i) W y k ł a d n i k  -i(y )ń sk i występuje w połączeniu z tworzy­
wem rzeczowników zakończonych na zbieg spółgłosek, a więc 
nie dających się łączyć z przyrostkiem -ski, np. flo ren tyń sk i, 
lauren tyńsk i, o rdyń sk i, o rdziń sk i, transalpiński, także w połączeniu 
z tworzywem rzeczowników męskich i żeńskich, formujących 
przymiotniki dzierżawcze na -in, np. ło w czyń sk i, podskarb ińsk i, 
starościńsk i, w o jew odziń sk i, m acierzyń sk i, sierociński, wyjątkowo 
od przymiotników, np. m alusińsk i, p rędziu siń sk i.

j )  W y k ł a d n i k  -o w sk i łączy się zasadniczo najczęściej z two­
rzywem rzeczowników, których temat kończy się na zbieg spół­
głosek. Niekiedy tworzywo rzeczownika podstawowego kończy 
się na jedną spółgłoskę, która przed przyrostkiem -sk i ma od­
powiednik, zacierający znaczenie pnia. Przykłady: an tykw ariu - 
szo w sk i, a n ty ży d o w sk i, a teu szow sk i, biesow ski, b ism arkow sk i, 
burm istrzow sk i, czło n k o w sk i, d ziadow sk i, freb low ski, ju d a szo w sk i, 
kn ia zio w sk i, m a rsza łkow sk i, w yk p iszo w sk i (komentarz, Żerom­
ski żarn. 145), nadto często od rzeczowników z przyrostkiem 
-nik, np. n am iestn ikow sk i, n aczeln ikow ski, pasieczn ikow sk i, po- 
ru czn ikow sk i. Czasem to samo tworzywo występuje w połączeniu
G ram aty k a  op isow a w spó łczesnej polszczyzny 25
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z wykł. -sk i lub -ow ski, zależnie od znaczenia, np. m ę sk i i m ę­
żo w sk i.

k) W y k ł a d n i k  -yck i występuje w przymiotnikach nordycki, 
w edyck i.

l)  W y k ł a d n i k  -y jsk i wyosobniony w tworach typu b esty jsk i 
występuje w przymiotnikach cyp ry jsk i, w edyjsk i.

m ) W y k ł a d n i k  -i(y )sk i mamy wyjątkowo w stp. o jc zy sk i  
oraz w lud. p a n isk i 'pański’.

n) W y k ł a d n i k  -ic ie lsk i wyosobniony w tworach typu m a ­
rzyc ie lsk i występuje w przymiotniku utworzonym przez Żerom­
skiego: którekolwiek z tych zdradzic ie lsk ich  kamiennych serc 
NJ 297.

IV. Liczebniki.

A. Liczebniki bezprzyrosthowe.

§ 639. a )  L iczebniki n iez łożon e. Należą tu liczebniki 
g ł ó w n e  jed en , d w a , tr zy , c z te ry , p ięć, sześć, siedem , osiem , 
dziew ięć , d ziesięć , sto , ty s ią c ;  w języku stp. liczebnik je d e n  miał 
odmianę zaimkową, liczebnik tr zy , tj. stp. trze , c z tery , tj. stp. 
c zte rze  były rzeczownikami typu goście, kości, liczebniki p ięć  
do d zie s ięć  były rzeczownikami typu kość  w liczbie poj., licz. 
sto  — rzeczownikiem rodzaju nijakiego.

§ 640. b) L iczebniki z łożon e. Należą tu liczebniki:
1) od 11 do 19; składają się one w pierwszym członie z od­

powiedniego liczebnika niezłożonego oraz z członu -naście, który 
w prapolskim był wyrażeniem miejscownikowym *na dziesięcie  
'na dziesięciu’. Liczby te pojmowano zatem jako, np. jeden 
leżące na dziesięciu itd. W liczebniku jeden aście  głoska -n- jest 
węzłem morfologicznym, powstałym z dwu nn  w wyrazie jed en -  
naście. W języku stp. i mowie ludowej przyimek -na- ma w tych 
liczebnikach -a- pochylone, a więc dw anaście, trzyn aśc ie  itp.

2) d w adzieśc ia , tr zyd zie śc i, czterd zieśc i, p ięćd z ie s ią t itd. są 
liczebnikami, zawierającymi w drugim członie formy liczebnika 
dziesięć , zależne od liczebnika, znajdującego się w członie pierw­
szym : a więc -dzieścia , tj. prap. dziesięcia , forma lpodw., -dzieści, 
prap. dziesięci, forma mianownika liczby mnogiej dziesią t, 
forma dop. lmn.
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3) dw ieście, tr zy s ta , c zterysta , p ięćset, sześćse t itd. są liczeb­
nikami, zawierającymi w drugim członie formy liczebnika sto , 
zależne od liczebnika znajdującego się w członie pierwszym, 
a więc -ście  mian. lpodw., sta  — mian. lmn., se t — dop. lmn.

4) obyd w a , w stp. będący zestawieniem dwu liczebników 
w postaci obadw a.

5) liczebniki porządkowe, mające pień ten sam, co liczeb­
niki odpowiednie główne, łączący się z końcówkami przymiot­
nikowymi w większości liczebników z wyjątkiem tych, które 
mają wykładnik -n y  (jak np. se tn y , ty s ięczn y), np. jed en a s ty , 
cztern a sty , d w u d z ie s ty , tr zy d z ie s ty , p ięćd z ie s ią ty  itd.

6) Liczebniki mieszane, zawierające w pierwszym członie 
liczebnik p ó ł, a więc np. półtora , pó łto rej, mają w drugim czło­
nie postać dopełniacza lpoj., w formie męskiej (półtora , pó ł- 
trzecia) według odmiany rzeczowników męskich, przy czym 
w liczebniku pó łto ra  mamy postać fonetycznie uproszczoną 
zamiast dawniejszego p ó łw to ra , dla rodzaju żeńskiego również 
formę rzeczownikową mieliśmy w stp., np. p ó łto ry , p ó łtrze c i itd.

7) Liczebniki ułamkowe, składające się z liczebnika głów­
nego jako licznika i liczebnika porządkowego jako mianownika, 
np. d w ie  trzecie, tr z y  czw a rte , c z te ry  p ią te , p ię ć  szó s tych  itd.

8) Liczebniki główne i porządkowe oznaczające łącznie kilka 
tzw. rzędów, a więc jednostki, dziesiątki, setki, tysiące itd. są 
zestawieniami odpowiednich liczebników, np. d w adzieśc ia  jed en , 
sto  tr zy d z ie śc i p ięć  itd. Odpowiednie liczebniki porządkowe skła­
dają się w liczbach dwurzędowych z dwu liczebników porząd­
kowych, natomiast liczebniki zaczynające się od sto , tys ią c  
obecnie zasadniczo pierwszy człon mają w postaci liczebnika 
głównego, np. sto  d w u d z ie s ty  p ie rw szy , w stp. często mieliśmy 
i tutaj liczebnik porządkowy, a więc se tn y  d w u d z ie s ty  p ie rw szy .

B. Liczebniki przyrostkowe.

§ 641. Tw ory na -o r o , -o r g a . Wykładnik ten łączy się 
z tworzywem liczebników głównych, np. czw oro , pięcioro, s z e ­
ścioro, siedm ioro , ośm ioro, dziew ięcioro , dziesięcioro , jedenaścioro , 
dw anaścioro , trzyn aścioro , czternaścioro, p iętnaścioro, szesnaścioro, 
siedem naścioro , osiem naścioro , dziew iętn aścioro , dw u dzieścioro , 
dw adzieścioro , trzyd zieśc io ro , czterdzieścioro , pięćdziesięcioro ,

25*
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sześćdziesięcioro , siedem dziesięcioro , osiem dziesięcioro ..., k ilkoro , 
kilkanaścioro, k ilkadziesięcioro , lud. kiloro  lub kieloro, przy 
czym w stp. liczebnikach 11—19 wykładnik ten łączył się z two­
rzywem poprzedzającym przyrostek -naście, a więc np. sze -  
ścioronaście.

Pod względem znaczenia są to liczebniki z b i o r o w e ,  wy­
stępujące w związku z rzeczownikami zbiorowymi lub ma­
jącymi tylko liczbę mnogą,' albo też oznaczającymi osoby 
lub zwierzęta dwurodzajowe, np. czw o ro  lu d z i, d rzw i, sani, 
koni, n o życzek , koźlą t, w stp. także czw oro , p ięcioro  chleba, 
bydła .

§ 642. T w ory n a  -o je ,  -o jg a .  Wykładnik ten występuje 
w łączności z tworzywem liczebników głównych dw a , oba, tr zy , 
w liczebnikach zbiorowych d w oje , oboje, troje.

W stp. wykładnik ten występował też w postaci -ój, -ojego, 
np. d w ó j, dw ojego , np. na dw oich  stajach, pod oboją  postacią 
Wujek, wojna oboja, tro im  wojskiem, tro je j farby itp.

W stp. wykładnik ten występował także w postaci -ór, -ory, 
-orego, np. pięciore  słońce, zboże, mleko, p ięc io ry  księgi, p ię-  
ciore  okowy, sied m io ry .

§ 643 . T w ory  na -o jg o , -o r g o . Wykładnik ten powstał 
z przeniesienia spółgłoski -g- z przypadków zależnych liczebni­
ków zbiorowych, a występuje w mowie ludowej, nadto trafia 
się w stp., np. dw ójgo , listeczków trojgo, p ięciorgo , sześciorgo, 
ośm iorgo , k ilkorgo , stp. dw ojgo  (ze zwierząt dw o jg o  weszło 
w korab), siedm iorgo.

W stp. także trafiała się postać dziesięciorgi.
§ 644. T w ory  n a  -a k t .  Wykładnik ten łączy się z tworzy­

wem liczebników zbiorowych, np. dw ojak i, trojaki, czw oraki, 
pięcioraki, sześcioraki, siedm ioraki, ośm ioraki, dziew ięcioraki,... 
siedem naścioraki,... k ilkoraki, kilkanaścioraki,... ty lo rak i, stp. obo- 
ja k i, k ilkadw u dzieśc iorak i lub k ilkodw u dziestorak i.

Pod względem znaczenia są to liczebniki g a t u n k o w e .  Tu 
należy zaliczyć też poczuwany obecnie jako przymiotnik jed n a k i, 
w znaczeniu 'jednego, należącego do jednego gatunku’.

§ 645. T w o ry  na - s z g ,  - e j s z g .  Wykładnik -s z y  występuje 
tylko w liczebniku porządkowym p ie rw szy , mającym w stp. do 
XVI w. postać p ie rw y . P ie rw y  pojmowano jako wcześniejszy 
od drugiego itd., stąd też liczebnikowi nadano postać stopnia 
wyższego. W stp. ponadto istniała postać z wykładnikiem -e jszy ,
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p irw ie jszy , w mowie ludowej nadto zapisano postać na -e jszy  
z tworzywem liczebnika p ie rszy , a więc p iersie jszy .

§ 646. T w o ry  na -n y .  Wykładnik ten występuje tylko 
w liczebnikach se tn y  i ty s ięczn y . W języku staropolskim dość 
często trafiały się liczebniki na -n y  z tworzywem liczebników 
głównych, np. cztern y , s z e s tn y  i szó stn y , d z iew ię tn y , jed en a sn y  
(też dzisiejsze lud.), siedem n astn y , sześćd ziesię tn y , sied em d zie-  
sią tn y , lub z tworzywem liczebników zbiorowych, np. p ięciorny, 
sześciorn y. Liczebniki te oznaczały ilość części, a więc były 
używane w  tym samym znaczeniu, co dzisiaj p o d w ó jn y , p o ­
tró jn y, p o czw ó rn y . Wykładnik ten występuje wreszcie w połą­
czeniu z tworzywem przysłówków, złożonych z -kroć, a więc 
np. dw u k ro tn y , p ięc iokro tn y  itd.

Z liczebników takich jak p ięc io rn y  został wyodrębniony wy­
kładnik -orny, występujący w lud. je d y n o rn y  'jeden’.

§ 647. T w ory  n a  -h a , -k o , -e c z h o .  Wykładnik -ka  wystę­
puje tylko w liczebniku ogólnym kilka , mającym w stp. daw­
niejszą postać także bez wykładnika kilo . W stp. wykładnik 
ten miał postać -ko, a więc liczebnik ten brzmiał kilko , podob­
nie jak rzeczownik kó łko  itp. W stp. wykładnik -ko  spotykamy 
też z tworzywem liczebnika zbiorowego, dw ojko  (gołębiątek). 
W mowie ludowej występuje w liczebnikach zbiorowych także 
wykładnik zdrobniały -eczko, np. tró jeczko  (tylko tró jeczko  kur­
cząt), pięciorecko.

L ite ra tu ra . H. G a e r tn e r ,  Z zagadnień gramatyki opisowej polskiej. 
3. Podział znaczeniowy liczebników. STNLw. 1929. 79. — Z. K le m e n s ie ­
w icz, Liczebnik główny w polszczyźnie literackiej, PF XV, I 1. — T. L eh r- 
S p ła w iń s k i ,  Przyczynki do polskiej morfologii historycznej. Seria II. 2. 
Liczebniki d w a j, oba j, tr z e j ,  c z te r e j . STNLw. 1927. 183. — E. N ie m in e n , 
BeitrSge zur historischen Dialektologie der polnischen Sprache. 2. Zahlver- 
bindungen, LS I A 293.

V . Z a im k i .

§ 648. C harakter s ło w o tw ó rcz y  za im k ów . Wykładniki 
występujące w zaimkach są wspólne bądź z rzeczownikami, 
bądź z przymiotnikami. Obok tego typu wykładników istnieją 
nadto cząstki, łączące się z zaimkami lub pniami zaimko­
wymi, które są niejednokrotnie tożsame z partykułami. Te 
rozszerzające partykuły i cząstki nie są w poczuciu języ­
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kowym wyraźnie wyczuwane jako wykładniki, lecz będziemy 
je tu traktować, podobnie jak niektóre wyrazy pierwotne, wśród 
tworów z wykładnikiem rozwiniętym (p. § 376). O znaczeniu 
pierwotnych tworów zaimkowych rozstrzygają bowiem nie owe, 
słabo dziś uświadamiane cząstki, lecz odrębne, tzw. zaimkowe 
pnie, jak np. j - ,  k-, t-.

Podobnie postąpimy i wobec tych cząstek, które występują 
w współczesnej polszczyźnie jako odrębne partykuły, aczkol­
wiek genetycznie twory te mają charakter zrostów, jednakże 
obecnie bardzo wyraźnie sformalizowanych. Cząstki te tworząc 
różne typy słowotwórcze zaimków, ograniczają się wyłącznie 
do tworzywa zaimkowego.

Literatura. H. G a e r tn e r ,  Uwagi o podstawowych pojęciach i nazwach 
morfologicznych. 1. Pień i wykładnik wyrazu, JP XVIII 109. — J. Ł o ś  
GP II 130. — S. S z o b e r  GJP2 140.

A. Zaim ki z  w ykładnikiem  przyrostkow ym .

a) Zaimki z w ykładnik iem  n ierozw in iętym .

§ 649 . Zaimki na sp ó łg łosk ę tw ardą. Należą tu nieliczne 
twory pierwotne, jak on, ów , sam .

§ 650 . Zaimki na sp ó łg łosk ę m iękką. Należą tu zaim ki:
c zy j, m ój, n asz, sw ó j, tw ó j, lud. t y j  'ten’.

Znaczeniowo (poza zaimkiem lud. ty j)  tworzą one zwartą 
grupę zaimków d z i e r ż a w c z y c h .

§ 651. Zaimki z w ykładnikam i sam ogłoskow ym i -a ,
-e , -o ,  -u . Mamy tu zaimki liczebne, jak lud. ila  'ile’, kiela  
'ile, w iele’; ile, ty le , lud. k ie le ;  stp. ilo  'ile’, lud. kielo  'wiele’; 
ilu, ty lu , lud. kilu .

Z n a c z e n i e .  Dadzą się tu wyróżnić dwie grupy: a) p y t a ­
j ą c e  (ilościowe), jak ile, lud. kiela-, b) w s k a z u j ą c e ,  jak 
ty le , ty lu .

§ 652 . Zaim ki na - y ( i ) .  Wykładnik ten występuje w nie­
licznych przykładach, jak np. k a żd y , k tó ry , w tó ry , lud. k ie ry  
‘który’, stp. in y  'inny’, is ty  'pewny’, k a l( i)żd y  'każdy’, k i  'jaki', 
sa m y  'sam’.

Wśród zaimków tych wyróżnia się grupa tworów oczywiście 
wtórnych, ujawniających ten charakter w zestawieniu z odpo­
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wiednimi formami podstawowymi, np. stp. sa m y, por. sam , stp. 
in y , por. stp. in.

P i e ń  kończy się na spółgłoskę twardą przed -y , na spół­
głoskę tylnojęzykową przed -i.

§ 653. Zaimki na - i ( y ) .  Należą tu nieliczne zaimki, jak 
stp. i i i  'jak wielki’, j i  'on’, k i l i  'jak wielki’, s i  'ten, ów ’ lud. 
kieli, n a szy  'nasz’, ty l i  ’tak wielki’.

Zaimek lud. n a szy  ma przejrzysty charakter wtórny, p. § 652.
P i e ń  kończy się na spółgłoskę miękką przed -i, zaś na 

stwardniałą przed -y.
Literatura. Co do zaimków od pnia j - : J. Łoś, Zaimki od tematu - io -  

w dawnej polszczyźnie, MPKJ V 465.

b) Zaimki z w ykładnikiem  rozw iniętym .

1. Zaimki z wykładnikam i im iennym i.
§ 654. Twory na -n y .  Spotykamy tu twory o tworzywie 

zaimkowym, np. lud. k o żn y  'każdy’, k tó rn y  'który’, niech tórny  
'niektóry’, ó w n y  'ów’, w sze le ja k n y  'wszelaki’, w sze ik n y  'wszelki’, 
stp. w sze ik n y  'wszelaki’.

Zestawienie typu: lud. k tó rn y  — k tóry , lud. ó w n y  — ów , 
stp. w sze ik n y  — w sze lk i okazuje, iż są to twory wtórne, ogra­
niczające się do zasięgu ludowego i staropolskiego.

Wtórnie pod ten typ słowotwórczy podciągnięto zaimek inny, 
por. stp. in y  'inny’, p. § 652.

Literatura. B. M oroń, Uwagi nad pochodzeniem geminaty spółgłosko­
wej w zaimku in n y , SO X 118. — K. N itsc h , I n n y  i jego odmiany, JP XXI 71.

§ 655. Twory z wykładnikam i rozszerzonym i - u c h n y ; 
- u ln y ;  - u r n y ;  - u r e c z n y .  a) W y k ł a d n i k  -uchny  spotykamy 
w tworach takich, jak np. k a id z iu ch n y  'każdy co do jednego’, 
sam iuchny, sam u ch n y;

b) W y k ł a d n i k  -u ln y  mamy w lud. k a id u ln y ;
c) W y k ł a d n i k  -u rn y  występuje w zaimkach lud. k a id z iu rn y  

'każdziuchny’, stp. k o żd z iu rn y  'każdy’;
d) W y k ł a d n i k  -u reczn y  odnajdujemy w lud. k a id z iu reczn y  

'każdziuchny’.
P i e ń  najczęściej kończy się na spółgłoskę miękką, której 

obocznikiem w wyrazie podstawowym jest spółgłoska twarda.
Są to twory o znaczeniu w z m a c n i a j ą c y m ,  mające najczę­

ściej zasiąg ludowy. Łączą się wyłącznie z tworzywem zaimkowym.
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§ 656. T w ory  na -y ( s ) t ( e ) k ; -h o . Wykładnik -y(s)t(e)k  
mamy w w szy s te k , w szy te k  'wszystek’, stp. w szy c ie k  z wykł. 
-yciek , w s z y  śc iek  'wszystek’.

Drogą absorpcji morfologicznej wytworzyła się kombinacja 
cząstek, którą mamy w ludowych tworach: w ściornastek , w ściur- 
nastek , w szto rn a stek  'wszystek’.

W y k ł a d n i k  -ko  spotykamy w zaimkach liczebnikowych, 
np. lud. k ilko  'ile’, stp. ilko  'ile’, kielko.

Wykładniki te ograniczają się wyłącznie do tworów od z a ­
i m k o w y c h .

Literatura. A. O b rę b sk a , Tajemnicze s we w s z y s te k , JP XVII 115. — 
J. O trę b s k i ,  Polski zaimek w s z y te k  (w s z y c ie k ,  w sz y ś c ie k ) , Przyczynki slo- 
wiańsko-litewskie, Seria I 17. — A. V a i l la n t ,  Polonais w s z y s te k  'tou t’, 
RES XI 64.

§ 657. T w ory  z -a k t .  P o c h o d z e n i e .  Wykładnik ten 
łączy się przede wszystkim z tworzywem z a i m k o w y m .  
Twory tego typu spotykamy w  przykładach: inaki, ja k i, ow aki, 
siak i, taki, w sze la k i, stp. ka k i 'jaki’, w szak i. Niekiedy wykład­
nik ten wiąże się z tworzywem liczebnikowym, jak np. iloraki, 
jed n a k i, k ilkoraki, oraz przymiotnikowym: ró in ak i.

Pień.  W wyrazach pochodnych i podstawowych występują 
zasadniczo bez zmian spółgłoski miękkie, twarde lub stwardniałe.

Z n a c z e n i e .  Twory te, mimo różnorodności tworzywa, sta­
nowią jednolitą kategorię zaimków g a t u n k o w y c h .

§ 658. T w ory  n a  -k ( i) . Należą tu twory o d z a i m k o w e ,  
np. w sze lk i, lud. h a ik i  'każdy’, w ściorn k i 'wszystek’ (z rozsze­
rzeniem przez -n), w szy ć k i 'wszystek’, stp. itk i  'jak wielki’, 
k ilk i 'ts’, w ściork i, w szto rn k i, w sze lik i 'wszelki’, lud. ja k is ik  
'jakiś’, lud. k to sik  'ktoś’.

W wyniku kombinacji tych wzmacniających cząstek spoty­
kamy wykładniki złożone, które mamy w tworach, np. lud. 
w ciornastk i, w ściurnastk i, stp. w ściernastk i.

Literatura. A. O b rę b sk a , Staropolski zaimek „wsztornki, wściornki”, 
SAU XXXVII nr 10, 7. -  P. § 636.

§ 659. W yk ładn ik i za im k ów  sp ie sz c z o n y c h :  - e c z k i ;  
- i n k i ;  - u c z h i ;  - u ś h i  itp.

Mamy tu spory zasób wykładników rozszerzonych z podsta­
wowym k, złożonych z różnorakich kombinacji wątków.

1) Wykładnik -eczk i spotyka się w tworach o d z a i m k o -  
w y c h ,  np. lud. każdeczk i.
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2) W y k ł a d n i k  -inki występuje w lud. takusinki.
3) W y k ł a d n i k  -uczki spotykamy w zaimkach: takuczki, 

lud. jedniuczki, stp. Huczki 'jak maluchny', samiuczki, samuczki.
4) W y k ł a d n i k  -uleńki, np. takuleńki, lud. każduleńki.
5) W y k ł a d n i k  -ureńki, np. lud. każdziureńki, wszyściu- 

reńki, wszyździureńki.
6) W y k ł a d n i k  -uszki spotykamy w stp. samiuszki, samuszki.
7) W y k ł a d n i k  -uśki występuje w tworach: każdziuśki, 

wszyściuśki, lud. jedniuśki, jednakuśki, każduśki, samiuśki, ta­
kuśki, tyluśki.

8) W y k ł a d n i k  -usieńki spotykamy w przykładach, jak np. 
jedniusieńki, każdusieńki, samiusieńki, samusieńki, takusieńki, 
tylusieńki, wszyściusieńki.

9) W y k ł a d n i k  -usienieczki, np. każdziusienieczki, takusie- 
nieczki, wszyściusienieczhi.

10) W y k ł a d n i k  -utki odnajdujemy w liczniejszych zaim­
kowych tworach, np. jedniutki, kaidziutki, samiutki, samutki, 
takutki, wszyściutki, lud. jednakutki.

11) W y k ł a d n i k  -uteczki spotykamy w lud. każdziuteczki.
12) W y k ł a d n i k  -uteńki mamy w jedniuteńki, kaidziuteńki, 

samiuteńki, samuteńki, takuteńki, wszyściuteńki, lud. jednakuteńki.
13) W y k ł a d n i k ,  -utenieczki występuje w hażdziutenieczki, 

samiutenieczki, wszyściutenieczki.
Wykładniki te łączą się wyłącznie z tworzywem z a i m k o ­

wy m.  Niekiedy cały szereg wykładników, rozszerzonych drogą 
kombinacji wątków, wiąże się z tym samym pniem zaimkowym, 
względnie z tym samym zaimkiem.

Z n a c z e n i e .  Twory te charakteryzują się znaczeniem 
w z m a c n i a j ą c y m  o silnym zabarwieniu nastrojowym, naj­
częściej z odcieniem p i e s z c z o t l i w o ś c i .  Wykładniki te, wią­
żąc się z zaimkami, mają podobny charakter słowotwórczy, co 
i w połączeniu z pniami przymiotnikowymi w tworach przy­
miotnikowych, p. § 636.

§ 660. Twory na -ski. Wykładnik ten spotykamy w lud. 
i stp. mojski, lud. twojski, swojski, naski, wąski.

Pień.  Wskutek zmian fonetycznych nastąpiło zatarcie gra­
nicy wątków w tworach naski, wąski, w których s stanowi 
węzeł morfologiczny.

Z n a c z e n i e .  Twory te są zaimkami przymiotnymi d z i e r ­
ż a w c z y m i .
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§ 661. T w ory  na - s z y .  Wykładnik stopnia wyższego 
w przymiotnikach -szy pojawia się w lud. inszy 'inny, nie ten 
sam’ oraz w inakszy nie taki sam’, ograniczając się jedynie do 
zasięgu ludowego.

L ite ra tu ra . K. N its c h , I n n y  i jego odmiany, JP XXI 71.

2. Zaim ki ro z sz e rz o n e  cząstkam i w zm acn ia jącym i.

§ 662. T w o ry  z -s ( i) . Cząstka -si, w skróconej postaci -ś, 
występuje w zaimkach, np. lud. jakisi, kisi, kłosi, stp. cosi;  
coś, czyjś, jakiś, jakowyś, ktoś, któryś, niejakiś, stp. kiś 'jakiś’.

Z n a c z e n i e .  Twory te są zaimkami n i e o k r e ś l n y m i ,  już 
to rzeczownymi (ktoś, coś), już to przymiotnymi (jakiś).

§ 663. T w o ry  z - s ( i ) c ( i ) .  W wyniku różnych kombinacji 
fonetycznych wyosobniło się kilka postaci „wykładnika“ -s(i)c(i). 
Odnajdujemy go w nielicznych tworach, jak lud. cościć, cości, 
cosić, jakiść, jakiści, jakiścić, ktości.

Twory te mają zasiąg wyłącznie ludowy.
Z n a c z e n i e .  Jak samo nawiązanie do cząstki -s(i) wskazuje, 

są to zaimki w stosunku do tworów z -s(i) bliskoznaczne, a więc 
również n i e o k r e ś l n e .

§ 664. T w o ry  z -c ( i) .  Występują on e w nielicznych zaim­
kach, jak: lud. tenci 'ten właśnie’, ówci, 'tamten’, stp. jenci, 
jiżtoć.

Pod względem znaczeniowym cząstka -c(i) w z m a c n i a  war­
tość znaczeniową podstawowego zaimka.

§ 665. T w ory  z -e n . Mamy tu twory, jak: stp. każden, 
ten, żaden, lud. któren, lud. i stp. sień 'ten, ów ’, wszeden, ża- 
dzien.

Porównanie tych tworów z zaimkami synonimicznymi: każ­
den — każdy, lud. któren — który, stp. owen — ów wskazuje 
na ich wtórny charakter.

Zestawienie stp. jen  z stp. ji, ten z tego, temu itp., oraz stp. 
sień z stp. si ujawnia cząstkę -(e)n, będącą z pochodzenia par­
tykułą.

L ite ra tu ra . F. 11 e 8 i i , Polskie ż a d e n  JP XII 59. — J. O t r ę b s k i ,  
Z dziejów polskich wyrazów: 5. Ż a d e n , JP XI 179. — Z. R y s i e w i c z ,  Za- 
chodnioslowiańskie *sbnz>, * jhn  h . Księga Referatów II Zjazdu Sla-
wistów 108, tamże dalsza literatura.
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§ 666. T w o ry  z - ta m , - t ( o ) ,  - tu . Występują tu nieliczne 
zaimki, jak lud. tentam 'tamten5; partykuła to w stp. jiżto, kto 
(por. stp. ki 'jaki5), nikło 'nikt5, tetto 'ten5; nikt; tentu 'ten tu5.

Cząstki te, podkreślając charakter wskazujący zaimków, z któ­
rymi się łączą, tym samym je w z m a c n i a j ą .

§ 667. T w o ry  z - le , - l i. Należą tu twory zaimkowe staro­
polskie, jak ktole 'ktokolwiek5, cole 'cokolwiek5 oraz ludowe 
ktoli 'ktokolwiek5, któryli 'którykolwiek5.

Twory te mają znaczenie właściwe zaimkom p r z y z w a l a ­
ją c y m .

§ 668. T w o ry  z -k o le , -k o l i .  Należą tu zaimki staropolskie, 
np. cokole 'cokolwiek5, czyjkole, jenkole 'którykolwiek5, którykole; 
cokoli 'cokolwiek5, czyjkoli, jakićkoli.

Z n a c z e n i e .  Twory te będąc bliskoznacznikami zaimków 
z -kolwiek, podobnie jak one, są zaimkami p r z y z w a l a j ą ­
c y m i ,  p. § 670.

§ 669. T w o ry  z -k o lw ie .  Wykładnik -kotwie występuje w za­
imkach, jak: stp. cokolwie 'cokolwiek5, czyjkolwie, którykolwie, 
któżkolwie, ograniczając się jedynie do zasięgu staropolskiego.

Twory te są zaimkami p r z y z w a l a j ą c y m i .
§ 670. T w o ry  z -h o lw ie h . Wskutek zrośnięcia się cząstki 

-kolwie z cząstką -k (p. wykł. k(i), § 658) wyosobnił się wy­
kładnik -kolwiek w licznych tworach odzaimkowych, jak: cokol­
wiek, cośkolwiek, czyjkolwiek, ilekolwiek, jakikolwiek, jakiśkol- 
wiek, jakiżkolwiek, każdykolwiek, ktokolwiek, którykolwiek, stp. 
colikolwiek, któżkolwiek.

Z n a c z e n i e .  Twory te stanowiąc wyrazistą kategorię znacze­
niową, są zaimkami p r z y z w a l a j ą c y m i .

§ 671. T w o ry  z -b ą d ź .  Wykładnik ten występuje w two­
rach, jak np. co bądź, czyj bądź, jaki bądź, kto bądź, który bądź.

Twory te są zaimkami p r z y z w a l a j ą c y m i .
§ 672. T w ory  z - l i  b ą d ź .  Tę kombinację cząstek -li oraz 

-bądź spotykamy w lud. jakili bądź, któryli bądź.
Znaczenie tych tworów jest również p r z y z w a l a j ą c e .
§ 673. T w o ry  z - n ie b ą d ź .  Tę zrośniętą cząstkę mamy 

w lud. któryniebądź, którnyniebądź, ktoniebądź.
Są to zaimki p r z y z w a l a j ą c e .
§ 674. T w ory  z -h o lw ie h  b ą d ź . Należą tu twory, jak np. 

cokolwiek bądź, jakikolwiek bądź, ktokolwiek bądź.
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Twory te, podobnie jak zaimki z cząstką -bądź, są zaimkami 
p r z y z w a l a j ą c y m i .

§ 675. Tw ory z - ż ( e ) .  Należą tu liczniejsze zaimki, jak: 
lud. coże, tenże, owże; stp. jenie  'który’, jiż(e) 'który’; cóż, stp. 
jakiż, kiż, któryż, któż, czoż.

Z n a c z e n i e .  Cząstka -ż(e) w z m a c n i a  znaczenie zaimka 
podstawowego.

L ite ra tu ra . P. § 665.

B. Zaimki z  wykładnikiem  przedrostkowym .

§ 676. Twory z b y le - . Należą tu zaimki, np. byle co, byle 
czyj, byle jaki, byle kto, byle który.

Z n a c z e n i e .  Cząstka byle- nadaje wiążącym się z nią za­
imkom wartość p r z y z w a l a j ą c ą .

§ 677. Tw ory z la d a - .  Cząstkę tę spotykamy w zaimkach: 
lada co, lada czyj, lada jaki, lada kto, lada który.

Twory z tą cząstką, w  roli przedrostkowego wykładnika, są 
zaimkami p r z y z w a l a j ą c y m i .

§ 678. Tw ory z n ie - . Mamy tu liczne twory, jak: nieco, 
nieczyj, niejakiś, niejednaki, lud. niekiery 'niektóry’, niektoren, 
niechtórny, stp. niekto 'ktoś’.

Są to zaimki n i e o k r e ś l n e .
§ 679. Tw ory z n i- . Należą tu zaimki, jak np. nic, niczyj, 

nijaki, nikt, lud. nijakisik, stp. nikło 'nikt’.
Są to zaimki p r z e c z ą c e .
§ 680. Tw ory z ta m - ,  to - , tu - . Należą tu tamten, lud. 

toten 'ten oto’, tuten 'ten tu’.
Partykuły (względnie przysłówki) wskazujące, występując 

w roli wykładników przedrostkowych, w z m a c n i a j ą  wskazu­
jące znaczenie zaimka.

L ite ra tu ra . P. K. N i t s c h  DJP 476.

C. Szczeyólne twory zaimkowe.

§ 681 . W zakresie zaimków pojawiają się nadto szczególne 
twory słowotwórcze, które, aczkolwiek genetycznie są zrostami 
dwu pni zaimkowych lub dwu zaimków osobno współcześnie 
używanych, niemniej jednak jeden z nich pełni w takim zroście
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rolę członu określającego, p. § 648. Ten szczególny charakter 
określający zbliża ów określający człon zrostu, zaimek do roli 
wykładnika, co uświadamia się nam tym wyraźniej, jeśli się 
uprzytomni, iż np. wykładnik -s(i) jest historycznie identyczny 
z zaimkiem stp. s i  'ów’.

Do tworów tego typu należą: ta k i sam , ten  sam , w których 
sam  wzmacnia wartość wskazującą zaimka ten , stp. ten  is ty  
'ten sam'. Inny typ stanowią przykłady: lud. ów ten  'tamten', stp. 
sam ten  'ten tu’, gdzie ó w  i sam  wzmacniają zaimek ten , jak to 
widzimy ze znaczenia tych tworów.

Szczególnym wypadkiem tego procesu są szczątkowo zacho­
wane twory zaimkowe, jak lud. nen  'ów’, z dawniejszego *nr>-m>, 
stp. te tto  (tet-to ) 'ten' z dawn. *t?>-tr>, rozszerzonego partykułą to, 
oraz stp. j e j  'on' (p. Łoś GP III 177). Są to więc twory z po­
dwojonym pniem zaimkowym, których budowa ujawnia się na 
tle liczniejszych analogicznych tworów w innych językach sło­
wiańskich.

L itera tu ra . J. Ł o ś GP II 130. — Z. R y s i e wi c z ,  Kaszubskie nen  
i  formacje pochodne, SO XV 43.

VI. Czasowniki.

1. Typy słowotwórcze czasowników.

A . C zasow niki z w yk ładn ik iem  p rzyrostk ow ym .

L itera tu ra . P. § 261, nadto E. K o s c h m i e d e r ,  Nauka o aspektach cza­
sownika polskiego w zarysie, Wilno 1934, tamże obszerna literatura.

§ 682. T w ory  na -ć ( - c ) ,  -ę. Czasowniki te w pniu nie mają 
przyrostków, a więc ich pnie składają się tylko z rdzenia lub 
rdzenia i przedrostka. Ze względu na budowę fonetyczną rdzeni 
rozróżniamy tu następujące typy czasowników.

1) Typ nieść. Są to czasowniki z rdzeniem zakończonym 
w bezokoliczniku na spółgłoskę ś, która się wymienia przed 
wykładnikiem -ę  ze spółgłoskami s, z , t, d, np. nieść  — niosę, 
w ieźć  — w iozę, g n ieść  — gn io tę, k ła ść  — kładę. Co do obocz­
ności spółgłosek p. §§ 364, 366.

W języku stp. należały tu także czasowniki c zy ść  — cztę
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'czytać' i kwiść — kwtę 'kwitnąć’. Czasownik iść miał bez­
okolicznik ić. Czasownik siąść miał bezokolicznik sieść. Samo­
głoska e rdzenia była w języku stp. pochylona, np. odnieść, 
zawićść Orzech.

W g w a r a c h  zachował się bezokolicznik sieść, np. Rym. 164, 
ŚG 218, a rdzenne e również jest pochylone, np. ńyś, óyś, Śl. 
235, ńyść, óyść, plyść Śl. 235, plyść Rym. 164, ńiś, plyś, zuiiś, 
BN 49, ńyś, plyś KŚ 373, ńyść, lyść, gńyść, plyść, óyść ŚG 218, 
ńćść, óćść Las. 147.

2) Typ piec. Czasowniki zakończone w bezokoliczniku na -c, 
które powstało z prsł. -g-ti, -k-ti, czyli spółgłoska c jest tu wę­
złem morfologicznym, jednoczącym zakończenie pnia i wy­
kładnik. Należą tu czasowniki piec, wlec, móc itp.

Co do oboczności c\\k, g, p. § 372.
Czasowniki te miały w stp. rdzenne e pochylone, a więc 

np. strzec Orzech.
W g w a r a c h  zachowało się 6, a więc np. cyc, pyc, śyc 

Śl. 235, vlyc BN 49.
3) Typ dąć, piąć. Należą tu czasowniki z rdzeniami zakoń­

czonymi w bezokoliczniku na -ą, które się wymienia przed -ę ze 
spółgłoską m  lub n, np. dąć — dmę, ująć — ujmę, piąć — pnę, 
ciąć — tnę. Co do oboczności ą\\m ,n  p. § 359.

Już w języku stp. czasowniki ze spółgłoską n przed -ę ule­
gały wpływowi czasowników na -nąć, -nę i tworzyły bezokolicz­
niki na -nąć, np. pnąć, tnąć.

Zjawisko to jest bardzo częste w g w a r a c h ,  np. gnuńć 
Kraj. 188, gnąc Koc. 261, zgnuńć Śl. 239, zegnąńć Sułk. 336, 
klnąc Sworz. 133, klnąc Tuch. 230, zapnuńć Kraj. 189, Koc. 261.

W niektórych gwarach także czasowniki zawierające rdzeń 
ją- przeszły do tworów na -ać, -ę, np. naimać Chełm. 335, 
GLM 375, pryjmać Przas. 87, zdyjmać tm. 87.

4) Typ drzeć. Są to czasowniki z rdzeniem zakończonym 
w bezokoliczniku na grupę rze, która się wymienia przed -ę ze 
spółgłoską r, np. drzeć — drę, trzeć — trę. Co do oboczności 
rze ||,r p. § 350.

W języku stp.  rdzenne e było pochylone, np. umrzeć Orzech. 
Pochylone ć spotykamy też w gwarach w postaci różnych jego 
odpowiedników, np. dfyć, mfyć, tfyć Las. 149, uumźyć, ćśyć 
Chełm. 333, trśyć PW 458, tśyć Kraj. 188.
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W języku stp. czasownik przeć tworzył formy także według 
czasowników na -i(y)ć, -ę, a więc przysz, przy.

W g w a r a c h  zdarzają się też formy według czasowników 
na -ać, -am, a więc np. drają, prająlpreją Zak. 193.

5) Typ mleć. Należą tu tylko dwa czasowniki mleć, pleć 
z rdzeniami zakończonymi w bezokoliczniku na grupę le, któ­
rej obocznikiem przed -ę jest grupa ’el. Co do oboczności 
/e ||e / p. § 349.

W g w a r a c h  rdzenne e w bezokoliczniku jest pochylone, 
np. mlyć, plyć Kraj. 188. Natomiast w gwarze tucholskiej i ko- 
ciewskiej występuje w bezokoliczniku grupa łu , por. § 104, 
a czasowniki te należą do typu na -ć, -ję, a więc młuć, pluć 
Tuch. 231, też p łu ć  Las. 148. Ponadto mamy też formy we­
dług czasowników na -i(y)ć, np. pFeóić Rym. 148, melić Kraj. 188, 
(też Kujawy, Łęczyckie Nitsch DJP 464) oraz plefść Srom. 63, 
Rym. 168.

§ 683. Twory na -ć, - j ę  ( - je s z ) .  P o c h o d z e n i e .  Należą 
tu tylko czasowniki pierwotne, np. chwiać, siać, czuć, kłuć, bić, 
szyć, wyć.

Pień.  Pnie tych czasowników składają się z samego rdzenia 
lub rdzenia i przedrostka, nigdy jednak w pniu nie występuje 
przyrostek. Ze względu na budowę fonetyczną rdzeni rozróż­
niamy następujące grupy:

1) Typ chwiać. Są to czasowniki z rdzeniem zakończonym 
w bezokoliczniku na a po spółgłosce miękkiej lub stwardniałej, 
natomiast w rdzeniu form teraźniejszych występuje 'e, np. 
chwiać — chwieję, grzać — grzeję. Co do oboczności 'ej['a 
p. § 345, 2.

W języku stp. najdawniejszych czasów czasowniki te były 
tworami na -jać, -ję z rdzeniem w bezokoliczniku na -e, a więc 
chwiejąc, dziejać się itp. Zamiast grupy -eja- pojawiło się jako 
węzeł morfologiczny a, następnie a, p. § 71, np. wzdziać się 
(działo się), wlać (lali) Orzech. Samogłoskę pochyloną zatrzy­
mały do dziś dnia g w a r y  pd. małopolskie i śląskie; wystę­
puje ona też w formach pochodnych, np. grźić, k f i ć  (też lała, 
sali, śmali śe), prśać (stp. przejąć) Śl. 244, xvać, giąć, lać, śać, 
śmać śe, sp“ojać śe Rym. 169, lać, śać (śili, śmali śe) ŚG 219, 
roilać, vać BN 52, natomiast źajać Sułk., na wzór krajać.

2) Typ czuć. Są to czasowniki z rdzeniem w bezokoliczniku
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i formach teraźniejszych na u, np. czuć —- czuję, kłuć — kłuję, 
pruć — pruję, knuć — knuję.

Spośród tych czasowników niektóre należały w stp. do in­
nych typów:

a) Czasownik kłuć należał dawniej do tworów na -ć, -ę, 
przy czym rdzeń w bezokoliczniku kończył się na łó, w for­
mach teraźniejszych na ol, a więc kłóć — kolę. Co do obocz­
ności łó\\ ol p. § 353.

Formy kolę, kolesz pojawiają się bardzo rzadko w dzisiej­
szym języku wspólnym, np. prawda w oczy kole, a utrzymują 
się także w g w a r a c h ,  np. kolelkuuje PW 461, kole się zboże 
Besk. 367, kolę, koleś Krzęc. 364, kvolę, -es, -e Sułk. 337, ale 
k łu ję  Rym. 168, KŚ 374.

b) Czasownik pruć należał również do tworów na -ć, -ę, przy­
czyni rdzeń bezokolicznika kończył się na ró, w formach tera­
źniejszych na or (orz), a więc próć — porę, porzesz. Co do obocz­
ności ró\\or p. § 354.

Formy dawniejsze utrzymują się jeszcze w g w a r a c h ,  np. 
rosporże GLM 374 (też Suwalskie Nitsch DJP 464).

c) Czasowniki knuć, kuć, psuć, snuć miały w stp. bezokolicz­
niki knować, kować, psować, snować.

d) Czasowniki kłuć, pluć, szczuć, żuć miały w stp. bezoko­
liczniki na -ać,' rdzenie ich zaś kończyły się na w, a więc 
kiwać, plwać, szczwać, żwać.

3) Typ bić, tj. czasowniki z rdzeniem w bezokoliczniku i for­
mach teraźniejszych na i(y), np. bić, szyć.

4) Typ kryć, tj. czasowniki z rdzeniem w bezokoliczniku 
i formach teraźniejszych na y, np. kryć, myć.

§ 684 . T w o ry  na -ć, -ję (-isz). Typ stać. Należą tu tylko 
dwa czasowniki pierwotne bać się i stać oraz pochodne. Rdzeń 
ich w bezokoliczniku kończy się na -a, w formach teraźniejszych 
na o, a więc bać się — boję się, stać — stoję.

Czasowniki te należały w najdawniejszej staropolszczyźnie 
do tworów na -jać, -ję, ze stałą postacią rdzenia na o, a więc 
bojać się — boję się, stojać — stoję. Od najdawniejszych piśmien­
nych czasów grupa -oja- ukazuje się jako a, następnie jako a, 
stanowiące węzeł morfologiczny, np. bać się (bali się), stać (stały) 
Orzech., p. § 352.

W g w a r a c h  a występuje tylko na południu Polski po San­
domierskie, Kieleckie, Sieradzkie i pd. wschód Wielkopolski
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(koło Pleszewa i Leszna Nitsch DJP 466), a w Pisarzowicach 
należy tu także ukrać, ukrau zam. wsp. ukrajać, ukrajał; po­
nadto w Sułkowicach (336) występuje forma stajać na wzór 
krajać. Natomiast już w Puławskim, Opoczyńskim, Łęczyckim 
i w  całej Wielkopolsce po Kramska (Nitsch) mamy formy 
z -oja-, -oje- lub -oje-, np. stajać (stoję, stojałem), bojać śe (boje, 
bojałem śe) Opocz. 179, stojać, bojać się, bojać Przas., stoęieć 
(-óu) Kraj. 189, stoiić (stoiił), boiić śa (boiił) Tuch. 232, stoiić 
(stoiou, stoieli), boiić śe (boiou, boieli) Chełm. 335, stoiić (stoiau, 
-eli), boiić (boiou, -eli) GLM 375, stoiić (stoiau) Koc. 263.

§ 685. T w ory  na -ć , -n ę . Typ kraść, wstać. Należą tu cza­
sowniki pierwotne. Ze względu na postać rdzenia należą tu 
dwie grupy czasowników:

1) Czasowniki z rdzeniem na spółgłoskę, np. biec — biegnę, 
kraść — kradnę, lec fi legnąć) — legnę, ląc się i (lęgnąć się) — 
lęgnę się, paść — padnę, przysiąc (i przysięgnąć) — przysięgnę, 
róść — rosnę, rzec — rzeknę. W rdzeniach występują podobne 
oboczności jak w tworach na -ć, -ę.

Niektóre z tych czasowników należały w stp. do tworów na 
-ć, -ę, np. biec — biegę, bieżesz..., ląc się — lęże się, róść — 
rostę, rościesz..., rzec — rzekę, rzeczesz..., przysiąc — przysięgę, 
przysiężesz... Należał tu w stp. także czasownik żec 'palić’ — 
źgę, żżesz i z przedrostkami załec itp.

W mowie l u d o w e j  trafia się jeszcze stara forma roście 
Besk. 367.

2) Czasowniki z rdzeniem na samogłoskę, np. wstać — 
wstanę.

§ 686. T w o ry  na -n ą ć , -n ę . Typ krzyknąć, zionąć. P o­
c h o d z e n i e .  Wykładniki te występują:

1) w czasownikach pierwotnych lub od czasowników na 
-ać, -am, np. chłonąć, skinąć, minąć, płonąć, runąć, wionąć; 
pierzchnąć, szczęknąć; klęknąć, krzyknąć;

2) w czasownikach od czasowników na -wać, -wam, np. 
kiwnąć, ziewnąć;

3) w czasownikach od przymiotników, np. brzydnąć, chudnąć.
Pień .  Ze względu na zakończenia pnia rozróżniamy cza­

sowniki z pniem na spółgłoskę, np. chudnąć, i z pniem na 
samogłoskę, np. zionąć.

Pnie spółgłoskowe mają zasadniczo tę samą postać fone­
tyczną, co w wyrazie podstawowym. Jeśli natomiast na końcu

26Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny
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pnia w wyrazie podstawowym występują grupy spółgłosek, 
wówczas pień wyrazu pochodnego zwykle nie zawiera ostatniej 
spółgłoski, np. błysnąć od błyskać, cisnąć od ciskać, klasnąć od 
klaskać itp. (z wyjątkiem parsknąć od parskać), świsnąć od świ­
stać, bryznąć od bryzgać, szepnąć od szeptać. Podobnie też za­
snąć od zaspać, brnąć (rdzeń brd-). Także w czasownikach tonąć, 
ginąć, por. topić, gubić.

Z n a c z e n i e .  Zarysowują się wyraźnie następujące grupy 
znaczeniowe z uwzględnieniem stosunku do wyrazów podsta­
wowych :

1) czasowniki d o k o n a n e  od niedokonanych, np. klęknąć, 
pierzchnąć;

2) czasowniki f a k t y t y w n e  stanowe, np. brzydnąć, chudnąć, 
schnąć.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory te w dzisiejszym języku są bar­
dzo mało produktywne. W języku artystycznym spotykamy za­
ledwie jeden nowotwór u B e r e n t a :  Zechcesz mi może pod- 
miotnąć co z onego nasienia ŻK 146.

Zasób l u d o w y  tych czasowników jest nieco większy. Spo­
tykamy tu znaczną ilość czasowników nieznanych w języku 
wspólnym, np. bodnąć Śl. 242, ciepnąć tm. 242, chrósnąć Rym.
167, piznąć 'uderzyć’ Śl. 242, przeskoknąć Tuch. 230, rożgnąć 
(rozżgnąć) 'rozpalić’ Śl. 242, siadnąć Sułk. 336, skoknąć Rym.
168, spadnąć Sułk. 336, Rym. 168, spocznąć Sułk. 336, spotknąć 
PW 461, trafnąć Tuch. 230, Koc. 262, GLM 374, urzasnąć się 
'przestraszyć się’ Luz. 252, usłuchnąć Rym. 168, usiadnąć Sworz. 
133, wsiednąć BN 50, zbogatnąć Śl. 242, zgluptnąć tm. 242, żółt- 
nąć tm. 242; wychynąć tm. 242.

§ 687. Tw ory na - i ( y ) ć ,  -ę . Typ chwalić. P o c h o d z e n i e .  
Rozróżniamy tu następujące typy czasowników:

1) Czasowniki pochodne od cz  a s o w n i k ó  w na -ć, -ę z pniem 
na spółgłoskę, np. nosić od nieść, wozić od wieźć.

2) Czasowniki od c z a s o w n i k ó w  na -nąć, np. zapłonić się 
od zapłonąć.

3) Czasowniki o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. chmurzyć się, tętnić.
4) Czasowniki o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. bielić, złocić.
P i e ń  kończy się zawsze na spółgłoskę miękką lub stward­

niałą, przy czym w wyrazie podstawowym lub pochodnym od 
danego czasownika występuje spółgłoska twarda według zasad 
§§ 363, 364, 365, 368, 370, 371, 372. Uchylenia od tych zasad są
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nieliczne, np. oboczność t\\cz zam. t\\ć  spotykamy w wyrazach: 
jednoczyć od jednoła, przeistoczyć od istota, oboczność s, z  || sz, ż 
zam. s, z ||ś , ź  występuje w wyrazach podwyższyć od wysoki, 
zniżyć od niski, zbliżyć od bliski. Natomiast w stp. było pra­
widłowo zjednocić, ale od XVI w. już zjednoczyć na wzór prze­
inaczyć itp.

Co do oboczności samogłosek w czasownikach nosić i nieść, 
wozić i wieźć, wodzić i wieść p. § 348.

Z n a c z e n i e .  Zarysowują się tu następujące grupy znacze­
niowe :

1) Czasowniki w i e l o k r o t n e  od jednokrotnych, np. nosić, 
wozić.

2) Czasowniki f a k t y t y w n e  czynnościowe, np. czyścić, gor­
szyć, zbłaźnić.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory na -i(y)ć, -ę są w dzisiejszej pol- 
szczyźnie ogromnie produktywne. Pewną ilość nowotworów spo­
tykamy u B e r e n t a ,  przy czym są to twory z wykładnikiem 
dwustronnym przyrostkowym i przedrostkowym, np. u poety 
pieśniarza, który by młodym samiczkom rad w serce się wharfit 
Zar. 254, za tych rytmów wysokim zakrzykiem nie rozhejnali się 
pobudki zew ŻK 250, niech tylko zeszczupleje, uwysniukli się 
253, wyzwól, upogodnij duszę tm. 259.

Ogromny zasób tego rodzaju nowotworów spotykamy u Ze­
g a d ł o w i c z a ,  np. tak go matka, jedynaka, lalczyła Godz. 40, 
chłop nie psiekrwi, nie psiajuszy Pow. 22, skowronki grają, dzwo­
nią, skowronią DJ 198, a deszcz siąpi, szemrze, smyczy i rzępoli 
Dziew. 434, goście gwarzyli, sroczyli SMK 224, drut prostuje 
druciarz, zawiązuje, węźli Pow. 24, wiater, co niegdyś wężowym  
żądlił w niej strachaniem tm. 47. Specjalnie licznym jest zasób 
czasowników z zaimkiem się, co stanowi jedną z najbardziej 
charakterystycznych cech stylu słowotwórczego Zegadłowicza; 
mamy tu np. czasowniki bezpieczyć się, blaszanić się, blawacić 
się, bożyć się, brzoskwinić się, brzuszyć się, czworaczyć się, dalić 
się, drzewić się, gruszyć się, grabić się, grzbiecie się, kolorzyć 
się, koronie się, sierpie się, włosie się, życic się i w. i. W ogrom­
nej ilości tych nowotworów (przeszło 70 czasowników) bardzo 
nikły procent stanowią czasowniki odprzymiotnikowe (7 wyra­
zów), nie ma zaś zupełnie tworów odczasownikowych, a niemal 
wyłącznie czasowniki odrzeczownikowe. Znaczeniowo wyróż­
niają się wśród nich: a) czasowniki odnoszące się do b a r w
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i k s z t a ł t ó w ,  np. granacą się  gór szczyty Dziew. 167, kokarda 
zm o ty lo n a  na głowie SMK 124, sierp i się  nad lasem księżyc 
DJ 51; b) czasowniki stwierdzające istnienie w wielkiej ilości 
przedmiotów, wymienionych w pniu, np. łąka gra, o si się, p szcze li, 
tr zm ie li, m o ty li Godz. 344,

Podstawą psychologiczną powstawania tych nowotworów jest 
syntetyczne ujmowanie zjawisk, bez refleksyjnego ich analizo­
wania, które u innych autorów wyraziłoby się w kilkuwyrazo- 
wych porównaniach, np. w s tę ż y  się  droga jedyna DJ 64, w s tę ż y  
się  droga ku górze FI. 17 — zam. wije się jak wstęga.

W mowie l u d o w e j  niektóre czasowniki mają odpowiedniki 
w innych typach, np. czasownik śn ić  według typu na -ć, -ję ;  
śn ie  śe  Krzęc. 364, czas. w ierc ić  według typu na -ać, -a m :  
ó e r tim  Śl. 245.

§ 688. Tw ory na -ić , - ję . Typ kroić. Należą tu nieliczne 
czasowniki pierwotne, np. kroić — kroję, ło ić  — ło ję, s tro ić  — 
stro ję.

§ 689. Tw ory na -e ć , - e ję . Typ boleć. P o c h o d z e n i e .  Na­
leżą tu czasowniki 1) o d r z e c z o w n i k o w e ,  np. bałw anieć, ka­
m ien ieć; 2) o d p r z y m i o t n i k o w e ,  np. bieleć, drożeć.

P i e ń  ma taką samą postać i wykazuje takie same obocz­
ności fonetyczne, jak przed wykładnikiem -i(y)ć.

Z n a c z e n i e .  Wyraźną grupę stanowią tylko czasowniki 
odrzeczownikowe i odprzymiotnikowe o znaczeniu f a k t y -  
t y w n y m .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Bardzo produktywne są jeszcze dzisiaj 
twory odrzeczownikowe i odprzymiotnikowe. Nowotwory znaj­
dujemy u B e r e n t a ,  np. tak zn ieobecn iało  na licu chłopię smycz­
kowe ŻK 16, a inne rzeczy nie zobczeją  mu przy goliardzie tm. 256. 
Ogromny zasób tych czasowników stworzył Z e g a d ł o w i c z ,  np. 
bieliścieć  'stawać się białym’ Godz. 323, bujnieć  tm. 259, czelu - 
ścieć  'zionąć czeluścią' Dziew. 79 i w. i. Nowotwory te znaczą 
'być jakimś’, np. m o d rze ją  w życie bławaty Godz. 187, albo 
'stawać się czymś’, np. trawa przypalona i sianująca  na pniu 
SMK 260.

S ta n  l u d o w y  i s t a r o p o l s k i .  W języku stp. należał tu 
jeszcze czasownik śpieję  'śpieszę'. Ponadto trafiały się od cza­
sowników próchnieć, tw ardn ieć , zg ęs tn ieć  formy według typu 
na -nąć, -nę, np. próchnie, tw ardn ie , zg ęs tn ie  Łoś GP II 237.

W g w a r a c h  spotyka się formy według typu na -ć, -ę, np.
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zemdlę, -es (zemdleję) Srom. 64. Ponadto czasownik kuleć, ku­
leję ma formy według typu -ać, -am, np. kula na nogę 
Pis. 14.

§ 690. Tw ory na -eć, -ę. Typ słyszeć. P o c h o d z e n i e .  Na­
leżą tu czasowniki p i e r w o t n e ,  np. cierpieć, lecieć, leżeć, pa­
trzeć, słyszeć.

P i e ń  ma taką samą postać i wykazuje takie same obocz­
ności fonetyczne jak przed wykładnikiem -i(y)ć.

W języku stp. czasownik rżeć, rżysz miał odpowiedniki także 
według czasowników na -ać, -ę, a Więc rżaó, rżesz.

W gwarach trafiają się formy na -ać, -am, a wię rzać, rzają.
S t a n  stp.  i l u d o w y .  Samogłoska e wykładnika [ukazy­

wała się w stp. stale jako e, np. cierpieć, milczeć, słyszeć Orzech.
W gwarach bezokoliczniki z e zachowały się tylko u Ka­

szubów oraz na południu i zachodzie, nadto w Augustowskim 
i Suwalskim (dokładniej Nitsch DJP 466). Poza tym istnieją 
tylko bezokoliczniki na -i(y)ć, np. patśyć (ale pat.fał) ćyrpiić 
Tuch. 231—2, zbielić, ćirpiić, śejić, leżyć, rozumnie Chełm. 333, 
xćyć, śefyć, leżyć PW 458, śmierdzić Opocz. 179, óidżić, lećić 
Las. 156, ale xyrleć, uosióeć BN 52.

Nadto niektóre czasowniki mają w gwarach odpowiedniki 
na -ać, -am, np. prać (prany) wsp. przeć 'butwiec’ Tur. 205, 
r-zać (r-zają) wsp. rżeć Pis. 14.

§ 691. Tw ory na -n ie ć , -n ę . Typ pachnieć. Są to nieliczne 
czasowniki, których wykładnik -nieć został wyosobniony w cza­
sownikach na -eć, -eję, pochodzących od przymiotników na -ny, 
np. jaśnieć, kostnieć, nędznieć itp. Wykładnik ten występuje 
w czasownikach blednieć, brzydnieć, pachnieć, więdnieć.

§ 692. Tw ory na -e ć , -e m . Typ umieć. Należy tu nie­
wielki zasób czasowników p i e r w o t n y c h ,  np. śmieć, umieć, 
wiedzieć.

Samogłoska e w stp. była w bezokoliczniku pochylona, 
a więc umieć itp.

§ 693. Twory na -a ć , - ę  ( - e s z ) .  Typ zwać. Należą tu 
czasowniki pierwotne: a) łgać — łgę ale też łżę, ssać — ssę, 
zwać — zwę (stp. zowę); b) brać — biorę, prać — piorę; c) je­
chać — jadę.

P i e ń  czasowników b) zawiera w rdzeniach oboczność rj|or.
Czasownik jechać formuje się g w a r o w o  też według czaso­

wników na -ać -am, np. iehym, jehos obok jadę, iedżes Srom. 64.
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§ 694. T w o ry  na -ać, - ę  (-e s z ) . Typ pisać. Należą tu dość 
liczne czasowniki, przeważnie pierwotne, np. kopać — kopię, pi­
sać — piszę, wysłać — wyślę, także od rzeczowników na -ot, np. 
bełkotać, chichotać, furkotać.

P ie ń .  Końcowa spółgłoska pnia w bezokoliczniku wymienia 
się z odpowiednią oboczną form teraźniejszych według nastę­
pujących zasad: a) spółgłoski wargowe według § 363, np. ko­
p a ć— kopię, grzebać — grzebię, kłam ać— kłamię; b) spółgłoski 
zębowe według § 368, np. pisać — piszę, mazać — mażę, szep­
tać — szepcę, świstać — świszczę, gwizdać — gwiżdżę.

W stp. czasowniki grzebać, skubać, sypać należały do cza­
sowników na -ać, -ę, a więc grzebę — grzebą, skubę — skubą, 
sypę — sypą, a niektóre z nich tworzyły formy według czasow­
ników na -ać, -am, np. czerpa, drapa, kapa, kaszla, kłama, kraka, 
łapa.

Wiele czasowników na -ać, -ę  ma odpowiedniki także 
w gwarach w typie na -ać, -am, np. skakgmtskaće ŚG 219, 
klaskęm, k9opqm, ugqm, uorqm, strugąm Sułk. 338, dybqm, 
-os/dybe, -es Srom. 64, klepam, -as, xrapam, drymam, krakam, 
łgam, Raram Las. 152, dłubani Tur. 206. Według Nitscha DJP 465 
formy deptam, skakam, płakam, karam są częstsze na pn. Polski 
i na Kujawach.

Czasownik kaszlać (rzadziej kaszleć), kaszlesz itd. ma też 
w języku pisanym odpowiednik w typie -ać, -am w formach 
kasłać, kasłam, kasłasz itd. Różnice w formach tego czasownika 
mają charakter regionalny. Zasadniczo czasownik ten ma od­
powiedniki w  dwu klasach: 1) w  czasownikach na -eć, -ę, 
a więc kaszlisz, kaszli w języku potocznym Wielkopolski obok 
starannej formy kaszlesz z bezokolicznikiem kaszleć; 2) w cza­
sownikach na -ać, -am, a więc kaszlasz, kaszla z bezok. kaszlać 
Nowogródzkie, z bezok. kasłać Podlasie JP XI 125, 159, XII 30.

Czasownik rąbać ma gdzieniegdzie formy według czasowni­
ków na -i(y)ć, -ę, np. rumbiić, rumbii, -iś Kraj. 189, ręmbi 
WW 293.

§ 695. T w o ry  na -ać, -ę (-isz). Typ spać. Należy tu tylko 
jeden czasownik spać — śpię, śpisz.

§ 696. T w o ry  na -ać, -am . Typ biegać. P o c h o d z e n i e .  
Należą tu czasowniki: 1) od czasowników na -ć, -ę z pniami 
na spółgłoskę, np. biegać, ogryzać, ugniatać; 2) od czasowników  
na -ć, -nę z pniami na spółgłoskę, np. okradać; 3) od czasów-
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ników -ać, -ę, np. w ybierać, w yryw a ć , n a zy w a ć ;  4) od czasowni­
ków na -i(y)ć, -ę, np. ochładzać, w y k r zy w ia ć ;  5) od czasowników 
na -nąć, -nę, np. w ysych a ć ;  6) czasowniki pierwotne lub o nie­
jasnym stosunku pochodzenia, np. błyskać, d ygać, d źw ig a ć , 
zg rzy ta ć . «

P ień .  Czasowniki pochodzące od czasowników na -ć, -ę  w y­
kazują następujące charakterystyczne oboczności pnia w sto­
sunku do czasowników podstawowych: a) twory pochodne od 
czasowników z pniem na ą mają pień zakończony na y m , in, 
np. n a d ym a ć  od nadąć, napinać od napiąć p. § 359; b) twory 
pochodne od czasowników z pniem na rze, le  mają w pniu 
grupy er, el, np. w y p rze ć  — w ypierać, o m ieć  — om ielać, p. 
§§ 349, 350.

Czasowniki pochodzące od czasowników na -ać, -ę wykazują 
w pniu następujące oboczności w stosunku do czasowników 
podstawowych: a) twory pochodne od brać, p ra ć  wobec r  w cza­
sowniku podstawowym mają w pniu 'er, w stp. ir, p. § 350; 
b) twory pochodne od czasowników ssać, zw a ć  itp., także uschnąć 
wobec zera fonetycznego w czasowniku podstawowym mają 
w pniu y , p. § 360.

Czasowniki pochodzące od czasowników na -i(y)ć, -ę kończą 
się przed wykładnikiem -ać, -am  na tę samą spółgłoskę, która 
występuje w czasowniku podstawowym w formie teraźniejszej 
przed -ę, np. w yta cza ć  — w yto czę , ro zg rzesza ć  — ro zg rzeszę , 
ro zw a ża ć  — ro zw a żę , w y ta p ia ć  — w ytop ię , ograbiać  — ograbię, 
m a w ia ć  — m ów ię, trafiać  — trafię, krajać  — kroję, rozgan iać  — 
rozgon ię, upraszać  — uproszę, za g ra ża ć  — zagrożę , o św iecać  — 
ośw iecę, o s ła d za ć  — osłodzić , u gaszczać  — ugoszczę, u jeżdżać  — 
u jeżd żę , p. § 368.

Jeśli czasownik podstawowy na -i(y)ć, -ę ma w rdzeniu 
samogłoskę o(ó) lub e, to w czasowniku pochodnym na -ać, 
-am  występuje obocznik a, np. ch adzać  — chodzić, ugniatać  — 
ugnieść (ugniotę), zap la tać  — zap leść  (zaplotę), p. § 352.

Jeśli czasownik pochodzi od rzeczownika lub przymiotnika 
zawierającego w rdzeniu o(ó), wówczas zasadniczo w czasow­
niku na -ać, -am  występuje również o(ó), np. sp ó źn ia ć  się  — 
p ó źn y , w yk o ń cza ć  — koniec. W współczesnym języku jednak coraz 
częściej ustalają się postaci z a, np. sp a źn ia ć  się , w ykań czać.

L itera tu ra . — C o d o  ro zp o w sze ch n ie n ia  p o sta c i z rd zen n y m  a : H. G a e r t- 
n e r  i A. P a s s e n d o r f e r ,  P ora d n ik  gra m a tyczn y , L w ó w — W a rsza w a  1933.
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Z n a c z e n i e .  W stosunku do czasowników podstawowych 
jednokrotnych czasowniki na -ać, -am  są czasownikami w i e l o ­
k r ot ny m i .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Czasowniki na -ać, -am  są mniej pro­
duktywne w dzisiejszej twórczości językowej, aniżeli czasow­
niki na -i(y)ć , -ę  lub na -eć, -eję z wyjątkiem tworów na -ać, 
zawierających tworzywo rzeczownikowe lub przymiotnikowe. 
Znaczną ilość tego rodzaju nowotworów znajdziemy u B e r e n t a ,  
np. w yża b ia  się  przed nią burmistrz ŻK 61, to rozkwiecenie 
i głazów nawet samych pod kształtującą dłonią człeczą rozpa- 
ję c za  s ię  w oczach, rozdyma górą tm. 118. Podobnie też dość 
liczne są nowotwory u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. a na wzdłuż, w po­
przek plącze się, sk rzy ża  urojona sieć DJ 25, ściana kamienna 
w sk rzyd la ła  się  kamiennym lukiem Godz. 6, czyjąś cichą mo­
dlitwą ziemia się  w ycu dn ia  Fi. 22.

Nowotwory Berenta i Zegadłowicza, nie posiadające nawet 
u nich samych odpowiednich czasowników podstawowych na 
-i(y )ć , -ę, wskazują na to, że w dzisiejszym poczuciu językowym  
wyosobnił się nowy wykładnik -ać, łączący się bezpośrednio z two­
rzywem rzeczowników i przymiotników oraz z wykładnikiem 
przedrostkowym. A zatem czasowniki w yża b ia ć  się , w ycu d n ia ć  
się  nie pochodzą od w y ża b ić  się, w ycu d n ić  się, lecz bezpośrednio 
od żaba, cudny.

S t a n  s t a r o p o l s k i  i l u d o w y .  W języku stp. był nieco 
większy zasób tych czasowników, np. obelżać, obaczać, słu żać, 
zwłaszcza z obocznością o [ja, np. otw arzać, p ła sza ć , ow łaczać, 
p rzyg a d za ć , sposabiać, a nawet spasabiać. Niektóre dzisiej­
sze czasowniki na -ać, -ani miały w języku stp. odpowiedniki 
w typie na -ać, -ę, np. m ięcę, m u szczę , p iąszę , tro szc zę  się, 
z y s z c z ę  (też zy s zc zy s z ) , w iklę.

Znaczniejszy zasób tych odpowiedników zachował się w mowie 
l u d o w e j ,  np. sch ow ię  Kraj. 189, Koc. 262, Tuch. 231, m y rd ze  śe 
Zak. 250, tardzę , ia rdzes, uorcę, -es (uartąm ) Srom. 64, w yta rd ze  
Besk. 387, stru że , ćese (od ćosaćj oarce (warta), m yrge, spćnce  
'spęta’, iace 'lata’, k w u ce  Rym. 169, pa%e, pam yn ce, lacę, -e, -Ą 
od la tać  Śl. 243, tfyriię  płd. Małop. Nitsch DJP 466, wyjątkowo 
też za tr zy m ę  Zak. 192.

Poza tym czasownik zdo łać , w yd o ła ć  ma odpowiedniki już 
to w typie -ać, -ę, np. ńe vyd o le  ŚG 219, już to w typie na 
-eć, -eję, np. zd o le je  PW 461.
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L ite ra tu ra . J. B i r k e n m a j e r ,  S p a ź n ia ć  s ię  czy  s p ó ź n ia ć  s ię , JP  V I I I 18. — 
H. U l a s z y n ,  J eszcze  o  s p a ź n ia ć  s ię  JP  V III 79.

§ 697. Twory na -jać, -ją. Typ krajać. Należą tu czasow­
niki krajać, tajać.

§ 698. Twory na -jać, -jam . Typ bijać. Pochodzą one od 
czasowników na -ć, -ję z rdzeniami na i  po spółgłosce wargo- 
(bi-, p i-, w i-), np. bijać, rozbijać, p ijać, upijać, rozpijać, nawijać, 
rozw ijać , nadto m ijać, por. m inąć.

W stosunku do czasowników podstawowych jednokrotnych 
czasowniki pochodne są w i e l o k r o t n e .

§ 699. Tw ory na -wać, -ją. Typ daw ać. Należą tu nie­
liczne czasowniki odczasownikowe, np. d a w a ć  — daję, p o zn a ­
w ać  — poznaję , s ta w a ć  — staję.

W języku stp. niektóre czasowniki; miały odpowiedniki 
w typie na -w ać, -w am , np. daw am , p o zn a w a m .

§ 700. Twory na -wać, -w am . Typ byw ać. P o c h o d z e ­
n ie.  Czasowniki te pochodzą:

1) od czasowników na -ć, -ję z rdzeniem na samogłoskę, 
z wyjątkiem tych, od których są urabiane czasowniki na -jać, 
-jam , np. zachw iew ać, sp o d ziew a ć, ogrzew ać, w ylew a ć, opiew ać, 
zasiew ać, w yśm iew a ć , rozw iew ać, z ie w a ć ; uczuw ać, w yk lu w a ć, 
okuw ać, obuw ać, w yp lu w ać, w ypru w ać, po d szczu w a ć, p r z e żu w a ć ; 
w yg n iw a ć, p r zy szy w a ć , p r z e ży w a ć ;  byw ać, u kryw ać, um yw ać, 
o b ryw a ć  (od o b ryć  'nie umieć lekcji1); d o jrzew a ć; nadto p r z y ­
kra w a ć;

2) od niektórych czasowników na -nąć, -nę  z rdzeniami na 
samogłoskę, np. fru w a ć  — frunąć, k iw ać, por. skinąć, p ły w a ć  — 
p łyn ą ć , su w a ć  — su n ą ć ;

8) od niektórych czasowników na -i(y)ć, -ę, np. w yd rw iw a ć , 
p o kp iw ać, p r z e m y ś liw a ć ;

4) od niektórych czasowników na -ec, -ę (-isz), np. pobolew ać, 
p obrzm iew ać, p o g rzm iew a ć ;  z czasowników tych został wyosob­
niony wykładnik -ew a ć  występujący w czasownikach: olśn ie­
w ać, za ć m ie w a ć ;

5) ponadto wyjątkowe twory od innych typów czasowniko­
wych, np. zach ciew ać się  od zachcieć, om dlew ać  od om dleć, 
m iew a ć  od m ieć.

P i e ń  zasadniczo ma tę samą postać, co w czasowniku pod­
stawowym, z wyjątkiem tworów pochodnych od czasowników 
na -ć, -ję z rdzeniem na a po spółgłosce miękkiej lub stward­
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niałej (typ: grzać)-, w czasowniku pochodnym występuje w rdze­
niu samogłoska e, a więc o g rzew a ć  od ogrzać.

S ta n  s t a r o p o l s k i  i l u d o w y .  W języku stp. zasób cza­
sowników na -w ać, -ję był znacznie większy niż dzisiaj. W szcze­
gólności w znacznie większej liczbie tworzono czasowniki od 
czasowników na -ać, -am , np. g ra w a ć; d om n iem aw ać, oczekaw ać, 
o m ieszkaw ać, o m yślaw ać, po jed tiaw ać, p rzyró w n a w a ć , w ygraw ać, 
zan iechaw ać, za trzym a w a ć , za n ied b a w a ć , nadto od bać się  uro­
biono obaw ać się  dziś obaw iać się. Nieco częściej tworzono 
też ten typ czasownikowy od czasowników na -i(y)ć, -ę i -eć, -ę, 
np. ob m yśliw a ć , c zyn iw a ć , ukrócyw ać, za d z ie r iy w a ć .

W mowie l u d o w e j  trafiają się twory w  rodzaju staropol­
skich, np. grauać Krzęc. 365, rob iw ać  Przas. 87, ponadto szereg 
czasowników występuje z wykładnikiem -jać, -ję, np. dajać  
Opocz. 179, Sułk. 336, p rzy zn a w a ja ć  sie  Sułk. 336, sta jać  
Sułk. 336, w sta jać  Chełm. 335, Opocz. 179, zia jać  Sułk. 336, 
Krzęc. 364.

§ 701. T w ory  na -o w a ć , -u ję . Typ kupow ać. P o c h o d z e ­
n ie.  Czasowniki te pochodzą:

1) od r z e c z o w n i k ó w ,  np. basow ać, b iczow ać, cieniow ać, 
cukrow ać, darow ać, katow ać, królow ać, m yszk o w a ć , panow ać, 
szp iegow ać, św id ro w a ć  ;

2) od p r z y m i o t n i k ó w ,  np. chorow ać, p rostow ać;
3) od c z a s o w n i k ó w  zapożyczonych, np. frasow ać, iry to ­

w a ć się, k ierow ać, m iarkow ać, rachow ać, ra tow ać, szanow ać, 
w ariow ać.

S ta n  s t a r o p o l s k i .  W języku stp. zasób tworów na -ować, 
-uję był znacznie większy. Obejmował on przede wszystkim  
ogromną ilość czasowników przyswojonych zwłaszcza z łaciny, 
które dziś wyszły z użycia, albo też obecnie pod wpływem  
dążności do oczyszczenia języka coraz mniej są używane, np. 
deklarow ać, dew in kow ać, derogow ać, decydow ać, fo ry to w a ć , in- 
ty tu ło w a ć, k o n k lu d o w a ć  itp.

Ponadto istniały w stp. czasowniki na -ow ać, które zostały 
zastąpione później tworami na -ać, -am , np. oznajm ow ać, p r zy -  
praw ow ać, dziś oznajm iać, p rzyp ra w ia ć , lub na -yw a ć, -uję, np. 
oka zo w a ć  dziś o kazyw ać, por. twory na -yw ać, -uję. Wyjątkowo 
trafiał się w stp. typ -ow ać, -o w a m : p oca low am  Łoś GP 
III 238.

Stan l u d o w y  p. twory na -yw a ć, -uję. Ponadto wiele
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czasowników tego typu ma w mowie ludowej odpowiedniki na -ać, 
-am , np. kupam , -sz  (też kupać) Kraj. 189, Tuch. 231, Chełm. 335, 
Koc. 262, GLM 375, Przys. 87, naim am  Chełm. 335, GLM 373, 
zd e jm a m  GLM 375, Przas. 87, p rzy jm a m  GLM 375, Przas. 87.

§ 702. T w ory  na - ( i ) y w a ć ,  -u ję . Typ w id yw a ć . P o c h o ­
d z e n i e .  Czasowniki te pochodzą:

1) od c z a s o w n i k ó w  na -ać, -ę (z wyjątkiem tych, które 
mają rdzenie bez samogłoski), np. w yczerp yw a ć , w yd łu b yw a ć , 
w y p isy w a ć ;

2) od c z a s o w n i k ó w  na -ać, -am , np. p o b łysk iw a ć , p o g w iz ­
d y w a ć ;

3) od c z a s o w n i k ó w  na -ow ać, -uję, np. w ry so w y w a ć ;
4) od c z a s o w n i k ó w  na -w ać, -w a m , np. w yśp iew yw a ć .
P ie ń .  Wykładnik w postaci - iw a ć  łączy się tylko z pniami

na spółgłoskę tylnojęzykową, np. p rzeb łysk iw a ć , w y m ig iw a ć  się, 
p rzedm u ch iw ać, z innymi typami pni zaś łączy się wykładnik 
-yw ać.

Z n a c z e n i e .  Czasowniki pochodzące od czasowników doko­
nanych mają znaczenie n i e d o k o n a n e  i w i e l o k r o t n e .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Twory na -yw ać, -uję są dość produk­
tywne. Większą ilość nowotworów spotykamy u Z e g a d ł o w i ­
cza,  np. o d dźw ięku ją  tej pieśni gwiazd krążących harmonii 
DJ 46, po k rzą tu je  się  pan Michał SMK 176, z kwiatu na kwiat 
p rzem igu ją  się  pszczoły Godz. 65.

Ponadto wykładnik ten w niedbałym codziennym języku ma 
tendencję do rozszerzania się na czasowniki na -ować, -uję, 
zwłaszcza na czasowniki przedrostkowe o rdzeniu - ją -1] -jm -, 
np. obejm yw ać, po d ejm yw a ć, p r z y jm y w a ć  się, u jm yw ać, w y jm y -  
wać, w yn a jm yw a ć , za jm y w a ć  się, zd e jm yw a ć , ponadto nasiępy- 
w ać, u stępyw ać, w słęp yw a ć , sku pyw ać, a więc przeważnie u tych 
czasowników, których znaczenie wielokrotne uległo zapomnieniu. 
Twory te wyjątkowo dostają się do języka pisanego, np. usłę- 
p y w a łb y  Reym. Kom.

S t a n  s t a r o p o l s k i .  Zaznaczona powyżej tendencja pochodzi 
jeszcze z okresu staropolskiego, a żywsze działanie jej datuje 
się od połowy XVII wieku. Ogarnia ona wówczas:

1) czasowniki z wykładnikiem -ow ać, -uję, np. obiecow ać, ob- 
skakow ać, pokazow ać, popisow ać, p rzeskakow ać, p rzy p a tro w a ć  się, 
rozkazow ać, skazow ać, sp isow ać, w y ła m o w a ć , zysk o w a ć , później 
obiecyw ać, obskak iw ać  itd.;
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2) czasowniki z wykładnikiem -w ać, w a m , pochodne od cza­
sowników na -ać, -am , np. doczekaw ać, om ieszkaw ać: p rzem yśla -  
w ać, p rzyró w n a w a ć, w ygraw ać, zan iechaw ać, za tr z y m y w a ć  i w. i., 
później doczek iw ać, o m ieszk iw a ć  itd.

S t a n  l u d o w y .  Tendencja ta nie została przeprowadzona 
w tym stopniu, co w języku literackim, stąd na całym obszarze 
Polski spotykamy wiele czasowników z wykładnikiem -ow ać, 
-uję, którym w języku wspólnym odpowiadają czasowniki na 
-yw ać, -uję, np. d o k a zo w a ć  BN 53, d o w ia d o w a ć  się  Krzęc. 365, 
Rym. 169, k a zo w a ć  ŚI. 244, Zak. 249, Besk. 366, Sułk. 338, 
obiecow ać  Krzęc. 365, o b lizo w a ć  Rym. 169, oczek o w a ć  Rym. 
169, o k opow ać  BN 53, o pa trow ać  Śl. 244, ŚG 219, o szu k o w a ć  
Rym. 169, pocisk o w a ć  Krzęc. 365, p o k a zo w a ć  Kraj. 189, Krzęc. 
365,' Rym. 169, p o syp o w a ć  Rym. 169, p o zg ra b o w a ć  Sułk. 338, 
p rzek u p o w a ć  Krzęc. 365, p rzesk a k o w a ć  Rym. 169, Krzęc. 365, 
p rzy la to w a ć  Rym. 169, p rzy s lu ch o w a ć  się  BN 53, p rz y tr z y -  
m o w a ć  ŚG 219, ro zk a zo w a ć  Tuch. 231, Koc. 249, Chełm. 335, 
GLM 374, ŚG 219, WW 293, ro zp y to w a ć  Zak. 249, rozw ią -  
zo w a ć  ŚG 219, s łych o w a ć  Zak. 249, sp a d o w a ć  Tuch. 231, 
Chełm. 335, Rym. 169, s trza sk o w a ć  Śl. 244, s tr zy m o w a ć  Tuch. 
231, śp iew o w a ć  Besk. 366, u słu gow ać  Rym. 169, w id o w a ć  Krzęc. 
365, BN 53, w la to w a ć  Śl. 244, w yg a rn o w a ć  Rym. 169, w y  le­
g o w a ć  się  BN 54, w y p y to w a ć  Krzęc. 365, za baczow ać  Zak. 249, 
zag rzeb o w a ć  BN 53, za k o p o w a ć  Śl. 244, za p iso w a ć  Chełm. 
335, Krzęc. 365, za sk a k o w a ć  Sułk. 338. Z przykładów wy­
nika, że typ na -o w a ć  objął w gwarach także czasowniki na 
-w a ć  utworzone od czasowników na -ać, -am , a więc oczek o w a ć  
z stp. oczekaw ać.

Ponadto w gwarach istnieje wiele czasowników na -ow ać, 
-uję, którym w języku wspólnym odpowiadają twory na -ać, 
-am , -w ać, -w am , np. b yw o w a ć  Śl. 244, Besk. 366, p o d z iw o w a ć  
WW 293, p rzy g ra żo w a ć  Sułk. 338, stacu ow ać  ŚG 219, w yp la to -  
w a ć  Tuch. 231, za g lą d o w a ć  Rym. 169, za grabow ać  Opocz. 179. 
Niektóre z nich mają wspólne odpowiedniki na -i(y)ć, -ę, np. 
w y la zo w a ć  Krzęc. 364, z la zo w a ć  Rym. 169, zw a ło w a ć  Zak. 249 
lub wyjątkowe na -ć, np. ze jd o w a ć  Rym. 169.

Wyjątkowe są natomiast twory na -yw ać, -uję, nie mające 
odpowiedników z tym samym wykładnikiem w języku współ- 
nym, np. c h o d zy w a ć  Przas. 87.

Gdzieniegdzie w gwarach zaznacza się wpływ form teraźniej­
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szych na bezokolicznik, stąd pojawiają się twory na -uw ać, -uję, 
np. kupuw ać, n ialuw ać, m ordu w ać, n aśladu w ać  Śl. 245, w yku pu -  
wać, obłam uw ać, obiecuw ać  Tur. 204, m alu w ać  Srom. 64.

S t o s u n e k  do t y p u  na -yw ać, -yw a m . W najnowszej pol- 
szczyźnie do tego typu należą czasowniki: o dżegn yw ać, p o ró w ­
n yw ać, p rzek o n yw a ć  (d o k o n yw a ć  i inne), upatryw ać, w yleg iw ać, 
zjed n yw a ć. Formy według typu -yw ać, -yw a m  spotyka się u star­
szej generacji pisarzy, np. w yleg iw a  się  Sier. Ben. 72, upatryw a  
Reym. Kom. U młodszych natomiast przeważają formy typu na 
-yw ać, -uję, np. porów n u ję  ZO 179, porów nującego  Szczuc. Poż. 
308, albo też widać wahanie, np. miłość ta dokonu je  cudów 
Mak. SWH 407, a le : jakie zaburzenia w psychice ludzkiej doko- 
n yw u ją  się na tym tle Mak. FSz. 7. Wreszcie dość częste są 
formy o wykładniku -yw u ję , powstałym z -yw (a )- i -u(je)-, np. 
ten o d d zia ływ u ją cy  zawsze urok wiosenny Szczuc. Poż. 201, 
patrząc na dokonyw ującą się  egzekucję tm. 386. Ostatni typ 
form prawdopodobnie jest przejściowy.

Ponieważ formy nowsze spotykały się do ostatnich czasów 
z silnym protestem niektórych gramatyków (p. A. Kryński, O ję­
zyku współczesnych dzieł językoznawczych polskich, PF XIV 
607), przeto wbrew ich intencjom pojawiają się u pisarzy dba­
jących o poprawność językową formy archaiczne lub sztuczne, 
np. p o słu g iw a  się, n a w ią zyw a , p o w o ły w a  się, p rzy s lu g iw a , p rzy -  
g o to w yw a , chociaż nawet u starszej generacji pisarzy spotykamy 
tylko pow ołu ję , naw ołu jąc  (Prus Plac.), w yw o łu je , obsługująca, 
w yg o to w u je  (Sier. Ben.).

§ 703. T w ory  na - y w a ć ,  - y w a m .  Typ zjedn yw ać. Należą 
tu dziś nieliczne czasowniki, np. o d d zia ływ a ć , p rzek o n yw a ć  
(dziś częściej przekon u ję  niż p rzek o n yw a m ), zjedn yw ać.

L ite ra tu ra . H. G r a p p i n ,  U n e  fo rm ę  h y b r id e  du y e r b e  p o lo n a is , RES 
X V I 56. —  K. N i t s c h ,  T y p  -ywuje  o b o k  -ywa, -u je, JP  X X II  89.

B. Czasowniki z  wykładnikiem przedrostkowym.

§ 704. T w ory  z w yk ład n ik iem  d o - .  Z n a c z e n i e .  Cza­
sowniki zawierające wykładnik do- tworzą ze względu na zna­
czenie kilka grup.

1) Czasowniki przestrzennie lub czasowo k r e s o w e  (termina- 
tywne) odnoszące się do przejawów, których cechą jest osią-
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ganię pewnego kresu przestrzennego lub czasowego, zazwyczaj 
oddalonego od pewnego miejsca, np. dobiegać, doch odzić , d o ­
ciągać, docierać, doganiać, d o jeżdżać , dolecieć, d o w o z ić ;  docho­
w ać, doczekać, do leżeć , dosiedzieć . Czasowniki takie będziemy 
nazywać przestrzennie lub czasowo k r e s o w y m i  (termina- 
tywnymi).

2) W pewnym związku z czasownikami kresowymi pozostają 
czasowniki: dobudow ać, dodać, dokładać, d oku pyw ać, dołączać, 
dom ieszać, dopisać, dopłacić, dopow iedzieć , dorachow ać, dosypać, 
d o w a żyć . Ze względu na rodzaj przejawów będziemy czasow­
niki te nazywać d o d a t k o w y m i .  Cechą odpowiednich przeja­
wów jest istnienie pewnego przestrzennego kresu poprzednio 
odbytego przejawu, a więc np. dobu dow ać  znaczy tyle, co zbu­
dować coś obok czegoś, co pierwej zostało zbudowane.

3) W bardzo bliskim związku z poprzednią grupą znajdują się 
czasowniki, które ze względu na rodzaj przejawu będziemy na­
zywać u z u p e ł n i a j ą c y m i ,  np. dobić, dobielić, dobu dzić , d o ­
czy ta ć , dodrzeć , dogotow ać, dokarm ić, dom ów ić , d o m ęczyć , do- 
n iszczyć , doorać, dopalić, dopić, doschnąć, dosznurow ać, d o u czyć  
się . Czasowniki te odnoszą się do przejawów, których istotą 
jest uzupełnienie podobnych, poprzednio odbytych przejawów, 
a więc np. d oczytać , tj. uzupełnić czytanie itp. Tym samym są 
one zarazem dodatkowymi, ale jako cecha ważniejsza wysuwa 
się w ich treści moment uzupełniania.

4) W wielu czasownikach uzupełniających treść zawiera cechę 
długotrwałości i znacznego wysiłku poprzedniego przejawu, np. 
dobadać się, d o b u d zić  się, d o czy śc ić  się, d o d zw o n ić  się, dogadać  
się, do igrać się, dok o ła ta ć  się, dokopać się, dom acać się, d o m y ć  
się, d o prosić  się, d o p y ta ć  się, dorob ić  się, d o rw a ć  się. Uwzględ­
niając moment długotrwałego wysiłku poprzedzającego sam prze­
jaw, można czasowniki nazywać n a s i l o n y m i .

5) W mniejszym stopniu charakter uzupełniający wyczuwamy 
obecnie w treści czasowników dobrać, dopasow ać, dostosow ać, 
dostroić. W treści tych przejawów mieści się jako cecha prze­
jawu osiąganie pewnej miary, do której coś dostosowujemy, 
stąd czasowniki te będziemy nazywać p r o b i e r c z y m i .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory tego typu zdarzają się dość 
rzadko. Używa ich w ograniczonej liczbie B e re nt ,  np. Patrzał 
tedy czujnie w te rybie wargi..., cedzące słowa tak skąpo i blado,
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że trzeba było je sobie w myślach dopowiadać i dobarw iać  O 65, 
I dodzw an ia jąc  ochotę pozłocistych kędziorów wstrząsem na wy­
skokach ŻK 327, a wonnością olejków pragnąca się dowa- 
bić, do łech tać  ku ostatnim pożądliwościom mężczyzn ŻK 174, 
węzeł zadzirga mnich..., by się do żywego mięsa dosm agal 
ŻK 236.

Poza Berentem spotykamy jeszcze jeden nowotwór u Tu­
w im a:  głos cię nie d o k rzy c zy  (na wzór: nie doleci) P 19.

§ 705. Tw ory z w ykładnikiem  n a -. Czasowniki te ze 
względu na rodzaje przejawów tworzą kilka wyraźniejszych 
grup, nie zawsze znaczeniowo bliskich.

1) Dość liczna grupa czasowników odnosi się do przejawów, 
dotyczących powierzchni przedmiotów, np. nacechować, nacierać, 
naciskać, nakrapiać, nakreślić, nalepiać, nam alow ać, napiętnow ać, 
napisać, napluć, nasm arow ać, nastaw ić, n a w o z ić ; czasowniki te 
sugerujące określenia „na czymś“ lub „na coś“, będziemy na­
zywać czasownikami n a w i e r z c h n y m i .

2) Zapewne w związku genetycznym z poprzednią grupą po­
zostają czasowniki, odnoszące się do działań o słabym wyniku 
a zarazem słabym wysiłku, np. nachylić, nagiąć, napocząć, na­
pom knąć, n a ru szyć ; nieliczną grupkę tych czasowników na­
zwiemy czasownikami c z ą s t k o w y m i .

3) Grupie tej przeciwstawiają się czasowniki takie, jak naba- 
ja ć , nabrać, nabroić, naczerpać, nadokuczać, nadrukow ać, nagotow ać, 
nagrom adzić, nagrzać, nakupić, nałam ać, n a m ierzyć , n a m n ożyć, 
naprosić, napsuć, narobić, narw ać, nasuszyć. Czasowniki te ze 
względu na rodzaj przejawów nazwiemy p o w i e l a j ą c y m i .  Są 
to czasowniki tylko dokonane.

4) W bliskim związku z poprzednimi są czasowniki takie, 
jak np. nabiadać się, nabiegać się, n ab iedzić  się, nab łazn ow ać się, 
nabroić się, nach odzić  się, n achw alić się, nacierpieć się, naczekać  
n a czy ta ć  się, n adrażn ić  się , nagadać się, n a g ryźć  się, najeść się, 
nala tać się, n am odlić  się, n a p a tr zyć  się, napracow ać się. Ze względu 
na rodzaj przejawów, a w szczególności ich trwanie, czasowniki 
te nazwiemy d ł u g o t r w a ł y m i .  Są to czasowniki tylko doko­
nane, zawsze z zaimkiem się.

5) Osobną grupę stanowią czasowniki dokonane i niedoko­
nane, np. nabechiać, nabić, nadąć, naładow ać, napchać, napełnić, 
nam ów ić, natkać. Cechą odpowiednich przejawów jest osiąganie
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pełnego wyniku, z tego punktu widzenia czasowniki te nazwiemy 
z u p e ł n y m i .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory z wykładnikiem na- znajdu­
jemy niemal wyłącznie u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. coraz bardziej 
nacichały  szmery Godz. 179, podobnie też u Żeromskiego:  cmo­
kanie naciekało  Pop. 131, nadto: aż się kwiat nachw iew a  i przy­
gina do ziemi Godz. 65, niebo się ku oczom n a n iźy ło  Godz. 67. 
Nowotwory nach w iew ać się, nacichac, n a n iza ć  się  należą znacze­
niowo do grupy czasowników cząstkowych.

§ 706. Twory z w ykładnikiem  n a d - .  Mamy tu trzy wy­
raźniejsze grupy czasowników:

1) Czasowniki n a d b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, do­
tyczących góry jakiegoś przedmiotu, np. n adstaw ić, nadbudow ać.

2) Czasowniki, odnoszące się do przejawów, których prze­
bieg nastaje jeszcze w  ciągu trwania jakiegoś innego przejawu, 
przy czym niekiedy cechą przejawów jest pewna nagłość ich 
zaistnienia, np. nadchodzić, nadjechać, nadlecieć, n adm ien iać, 
nadpłynąć. Czasowniki te nazwiemy d o r a ź n y m i .

3) Bardziej wyrazistą grupę stanowią czasowniki c z ą s t ­
k o w e ,  np. nadbutw ieć, naderw ać, nadgnić, n adgryźć , nadszar- 
gać, nadszarpać, n adw ątlić . W treści tych czasowników mieści 
się cecha pewnej cząstkowości działania, mniejszego skutku, 
niżby przy silniejszym napięciu lub w dłuższym czasie mógł 
być spowodowany.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotworów tego typu u wybitniejszych 
słowotwórców zupełnie nie spotykamy.

§ 707. Tw ory z w ykładnikiem  o - . Mamy tu dwie wy­
raźniejsze grupy czasowników:

1) Czasowniki o k o l n e ,  np. obandażow ać, obić, obiegać, 
obielić, obijać, odrapać, oganiać, ogarnąć, oglądać, okleić, o k ła ­
dać, om ączyć, oplatać, oskrobać, oskubać, osm olić.

2) Czasowniki z u p e ł n e ,  np. ochłostać, ocieplać, ocucić, ocza ­
row ać, oczernić, oczyścić, o c zy ta ć  się, ogłuchnąć, ogłupiać, ogra­
bić, ogrzać, ok łam ać, olśnić, om dleć, o p ieprzyć .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory tego typu są stosunkowo 
rzadkie, np. u B e r e n t a :  stare głowy odurniać, młode o cza d za ć  
O 102, u Z e g a d ł o w i c z a :  przychodził w jesieni piece napra­
wić, og lin ie  Pow. 63, u T u w i m a :  Trędogrodu więźnie, o si ru­
p ie  n i OS., o p io ru n iw szy  świat potęgą głosu tm. 3, Deszcz 
trotuary oszlo ch a ł tm. 33, Jak mi się wzrok o w io śn ił ST 7,
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ii S t a f f a :  Ciepły wietrzyk nam skronie cichym op ieszcza  po­
wiewem UG 18.

§ 708. Tw ory z w ykładnikiem  o b - . 1) Czasowniki z wy­
kładnikiem ob- stanowią grupę znaczeniowo zwartą, odno­
szącą się w największej ilości do przejawów o k ó l n y c h ,  
b." więc dotyczących dosłownie lub przenośnie obwodu jakie­
goś przedmiotu, np. obchodzić, obciąć, obciągać, obcierać, obci­
skać, obdrapać, obejm ow ać, obejrzeć, obeschnąć, objechać, oblepić, 
obłam ać, obłupać, obryw ać. Czasowniki te można by nazwać 
również o k ó l n y m i .

2) Niektóre z nich odnoszą się do przejawów, dotyczących 
wielu przedmiotów, np. obdarow ać, obdzie lić , obesłać. Są to za­
tem czasowniki r o z d z i e l c z e .

3) Trzecia nieliczna grupa obejmuje czasowniki z u p e ł n e ,  
np. obełgać, obgadać, obedrzeć.

P o s t a ć  r d z e n i a .  W kilku czasownikach i wyrazach po­
chodnych rdzeń, zaczynający się w wyrazie podstawowym od 
spółgłoski w , w wyrazach pochodnych po wykładniku ob- spół­
głoski tej nie zawiera, np. ob-al-ać, por. w alić, o-biec-ać, por. 
w iec, ob-lec (szaty), por. w lec, ob-oz-ow ać, por. w ozić , ob-róc-ić, 
por. w rócić, ob-ycza j, por. zw y c za j. Zasada ta dotyczy tylko 
kilku wyrazów, bo zresztą mamy obw arow ać, obw inąć, obw iesić, 
choć w stp. też obinąć, obiesić.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Czasowniki te są mało produktywne. 
Nowotwory tego typu spotykamy u T u w i m a :  Ja obeśm ian y  na 
uciechę tłumom, jak dowcip sprośny i obleśny OS. 19, Gęba 
deszczu oblizała, obessala  człowieka OS. 34.

§ 709. Twory z w ykładnikiem  o d - . Czasowniki te dzielą 
się na kilka wyraźniejszych grup:

1) Czasowniki o d b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, 
wskutek których coś od czegoś się oddala, np. odbić, odbiec, 
odbierać, odchodzić, odchylać, odciąć, odciągać, oddzie lić , ode- 
drzeć, odepchnąć, odeprzeć, oderw ać, odh aczyć , odjechać, odką- 
sać, odkleić, odłam ać.

2) Czasowniki p o w r o t n e ,  odnoszące się do przejawów, 
wskutek których coś wraca do pierwotnego stanu, np. odbar­
w ić, odczarow ać, oddać, odgrzać, odgrzebać, odkupić, odkw asić , 
odkw itać , odm alow ać, o d m ło d zić , odpakow ać, odpieczętow ać.

3) Czasowniki a k u r a t y w n e ,  tj. odnoszące się do przejawów 
dokładnych, np. odchow ać, odcierpieć, o dczy tać , odegrać, odparzyć .
Gramatyka opisowa współczesnej polszczymy 27
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P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory tego typu spotykamy rzadko, 
np. u B e r e n t a :  Przed brutalnością zatajonych tu wszędzie chuci 
odśm ign ie  rybitwy zerwaniem i skargą ŹK 330, u Z e g a d ł o w i ­
cza:  na ten dźwięk zasłyszany odsk rzek iw a ła  raźnie Godz. 360, 
druciarz dopiero teraz o d garb it się  Naw. 29, u T u w im a :  Tu 
bliziutko — coś zawołało, a daleko — o d ró żo w ia ło  P 49. *

§ 710. Tw ory z w ykładnikiem  p o - .  Mamy tu kilka grup 
czasowników:

1) Czasowniki p o b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, do­
tyczących powierzchni jakiegoś przedmiotu, np. pobielić , pobru ­
d zić , poczern ić , p og łaskać, pozłocić .

2) Czasowniki n i e a k u r a t y w n e ,  odnoszące się do prze­
jawów niedokładnych, np. pobaw ić, poblednąć, pochylić , p o cze ­
kać, p oczy tać , pom ieszkać. Czasowniki te odnoszą się zarazem 
do przejawów krótkotrwałych.

3) Czasowniki r o z d z i e l c z e ,  np. poch orow ać się , pog łupieć, 
poka leczyć , p o m yć , pokraść, p om ordow ać, potracić.

4) Czasowniki k o n s e k u t y w n e ,  odnoszące się do prze­
jawów spowodowanych, np. pochw alić, po c ieszyć , p o m śc ić  się.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory tego typu są nieliczne, np. 
u S t a f f a :  Teraz już duszo nie p o rzew n ia j sobie (typ 2) PN 22, 
krzewy mirtu p o lśn iew a ły  mokrymi liśćmi NJ 105, u Z e g a d ł o ­
w i c z a :  woda p o stru ży ła  się  ku ściekowi Godz. 285.

§ 711. Tw ory z w ykładnikiem  o d - . Wyodrębniają się tu 
wyraźnie dwie grupy czasowników:

1) Czasowniki p o d b i e ż n e ,  tj. odnoszące się do przejawów, 
dotyczących spodu jakiegoś przedmiotu, np. podbiec, podebrać, 
podciągnąć, p o d czo łg a ć  się, pod ep rzeć , poderżnąć, podjechać, p o d ­
kopać, podkreślić , p o d leźć , p o dm alow ać, podm u row ać, p o d m yć , 
podpalić , podskubać, p o dw iązać .

2) Czasowniki c z ą s t k o w e ,  np. p o d ch m ie lić  sobie, p o d leczyć , 
p o d u c zy ć  się, podupaść.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Czasowniki te są obecnie mało produk­
tywne. U Żeromskiego i Staffa nowotworów tego typu zupełnie 
nie spotykamy, są natomiast u B e r e n t a ,  np. Zechcesz mi może 
po d m io tn ą ć  co z onego nasienia?! ŻK 153, p o d św ie tlo n e  łuną 
poczerniały jeszcze bardziej obie wieże ŻK 233. Kilka nowo­
tworów spotykamy też u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. p o d d a szy lo  się  
miejsce, niby wozowni wspomnienie Dziew. 435, czupryna ru­
chem ręki po d m ierzw io n a  Godz. 259.
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§ 712. Tw ory z w ykładnikiem  p r z e - .  Rozróżniamy tu 
kilka grup czasowników:

1) Czasowniki p r z e b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, 
wskutek których przedmiot przebywa jakąś przestrzeń, np. p rz e ­
biec, przeb ić , p rzek ro czyć , p rzekreślić , przelecieć.

2) Czasowniki p e r d u r a t y w n e ,  odnoszące się do przeja­
wów ograniczonych, np. prze leżeć , p rzesiedzieć .

3) Czasowniki n i e a k u r a t y w n e ,  odnoszące się do przeja­
wów niedokładnych, np. przegarnąć, p rze m y ć , p rze su szyć .

4) Czasowniki z u p e ł n e ,  np. przeb łagać, przeboleć, p r z e ­
brzm ieć, przegrać, p rzek ląć , p rzem arn ow ać, p rzem o czyć , p rze ­
m rozić , przeprosić.

5) Czasowniki p o n o w n e ,  np. przebrukow ać, p rzeczesać, p r z e ­
inaczyć, p rzek szta łc ić , p rze ła d o w a ć, p rzestro ić .

6) Czasowniki n a d m i e r n e ,  np. przecen ić, p rzeciążać, p rze -  
kw asić, p rzep iep rzyć , p rzep ra co w a ć się, p rze s ło d z ić .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory tego typu są wyjątkowe, 
np. u B e r e n t a :  Tylko, ku przerażeniu mnicha, kozodój rogaty 
p rzech ycn ą ł tędy w poświstach i pokrzykach żaków ŻK 144, 
u Z e g a d ł o w i c z a :  parzą stopy p rzeg w o żd żo n e  Godz. 9, prze-  
p ło m ień  sercem swe życie Dziew. 393.

§ 713. Twory z w ykładnikiem  p r z y - .  Wyodrębniają się 
tu następujące grupy czasowników:

1) Czasowniki p r z y b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, 
kończących się przy jakimś przedmiocie, np. przyb iec , p rzy c h o ­
d zić , przy lec ieć , p rzyb liża ć , p rzyb u d o w a ć, p rzyk u ć , p rzy łą czyć , 
p rzym ocow ać, p rzy p ę d z ić .

2) Drugą wyrazistszą grupę stanowią czasowniki c z ą s t k o ­
w e, np. przyb ladn ąć, przyc iąć , p rzycich n ąć, p rzyc in a ć , p rzy ć m ić , 
przyd ep ta ć , p r zy d y m ić , p rzyg a rb ić , p rzygasn ąć, p rzyg o rzk n ieć , 
przykra jać, przypa lać, p rzyp lo w ieć , p rzyp ró szyć , p r zy s tr zy c .

3) Czasowniki w s p ó ł p r z e b i e g o w e ,  np. p rz y g ry w a ć  (do 
czegoś), p rzy śp iew yw a ć , p rzy ta k iw a ć .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotworów tego typu nie ma u Że­
romskiego i Staffa, u B e r e n t a  spotykamy tylko dwa przykłady; 
Potoczy się ku niemu grosik... zwinną stopą p rzyp lu śn ie  go 
ŻK 15, Ale p rzyb rzą ch n ą ł w gorliwym potakiwaniu takiej prze­
zorności rycerza ŻK 75. Znajdują się też u Z e g a d ł o w i c z a :  
pszczoły p rz y b r zę k ły  gorliwie Dziew. 288, zbóje przyn u ca ją  
G 49, Brama p rzy sk rzyp ia ła  tej rozmowie Godz. 217, ktoś

27*
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p r z y  s z e p n ą ł: poć gazda Po w. 60. O ile u poprzednich twórców 
spotykamy przykłady głównie pierwszych dwu kategorii, o tyle 
u Zegadłowicza zauważyć się daje specjalna skłonność do two­
rzenia czasowników, odnoszących się do przejawów współprze- 
biegowych.

§ 714. Tw ory z w ykładnikiem  r o z - .  Czasowniki z wy­
kładnikiem ro z- tworzą dwie wyraziste grupy.

1) Czasowniki r o z b i e ż n e ,  odnoszące się do przejawów, 
których właściwością jest różnokierunkowość, np. rozbierać, ro z ­
chylić , rozczochrać, rozlać, rozdrobn ić, ro zd zie la ć , rozerw ać, ro z­
gadać, rozłupać, rozp leść .

2) Czasowniki w s t ę p n e  a zarazem w z r a s t a j ą c e ,  np. 
rozbaw ić , ro zb łęk itn ieć , rozb łysn ąć , rozboleć, ro zb u d zić , ro zch m u ­
rzać, rozch orow ać się, ro zko łysać , ro zp o g o d z ić  się.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Czasowniki te są od czasów Słowackiego, 
a zwłaszcza Krasińskiego niezmiernie produktywne. Nie spoty­
kamy ich wprawdzie u Żeromskiego, wprowadza natomiast szereg 
nowotworów Staf f ,  np. Z spiżowym łoskotem ro zs trza sn ą w szy  
te odrzwia z głębiny otwartej wybiegła Sk. 35, Ażeby niwy zbu­
dzone ro zp ieśc ić  TŁK 73. Także B e r e n t  stwarza kilka tego ro­
dzaju nowotworów, np. rozślim aczą  cię tu oni, rozbabrzą duszę... 
O 144, A te ich zaszeptania rozrechocą  się raz po raz w pocho­
dowy rozgwar gromady ŻK 250, Za tych rytmów wysokim za- 
krzykiem nie rozh ejn a li się  pobudki zew tm. 104. Znacznie więcej 
tych nowotworów wprowadza Z e g a d ł o w i c z ,  np. rozg ęślę  się, 
rozbaszę, zwyrtność zwrócę kalece Dziew. 140, rozklarnecę, roz- 
flecę  słodkie serca kobiece Dziew. 140, rozhejnalą  pobudką o blach 
miedzi Dziew. 141, ro zliśc io n y  młynek ruchliwych gałęzi Dziew. 
382, ro zw ieśn iła  się  wiosna SMK 51. Kilka nowotworów daje 
też T u w im ,  np. ro zb yczę  się  P 13, R o zg w ie źd z iło  się  wspa­
niale niebo CzNB 111.

Wszystkie te nowotwory należą, jak widać z przykładów, do 
kategorii czasowników wstępująco-wzrastających.

§ 715. Tw ory z w ykładnikiem  Czasowniki te tworzą 
następujące grupy:

1) Czasowniki c z ą s t k o w e ,  np. uchylić, ucierpieć, udzielić , 
upalić.

2) Poza tym należy tu mnóstwo czasowników, które zazna­
czają dłuższy nieco przebieg przejawu niż inne czasowniki 
z tym samym pniem, np. upakow ać — spakow ać, u k ryć  — skryć ,



C zaso w n ik i. 411

przy czym w czasownikach o wykładniku u- występuje silniej 
dowolność (konatywność) przejawu.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory są rzadkie, np. u S t a f f a :  
Pęd swój u ch yża j wężami Eumenid ŻWSL 89, u w id zia ln io n y  
Anioł ORM 76, u T u w i m a :  Żeby się na niej (linii) uśw ietliła  
Rz. Cz. 28.

§ 716. Twory z w ykładnikiem  w -. Wyodrębnia się tu 
tylko grupa czasowników d o ś r o d k o w y c h ,  np. w bić, w biec, 
w chłaniać, wcielać, wcierać, w kleić, w kopać, w ła m a ć  się, w płyn ąć, 
w sunąć.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory są dość częste, np. u S ta f f a :  
budzi mię ostry szpon, w ciało mi w sępia  MT 34, u B e r e n t a :  
Pozwól mi się wżyć, wtopić, w św ie tlić  w  twoją ludzką duszę 
Pr. 270, u Z e g a d ł o w i c z a :  trel dźwięcznych dzwonków w sre- 
brza  wizję hal DJ 30, u T u w i m a :  w  k w itn iesz  w oploty moje 
ST 130.

§ 717. Twory z w ykładnikiem  w y - .  Można tu wyróżnić 
dwie grupy czasowników:

1) Czasowniki o d ś r o d k o w e ,  np. w ybiec , w ybierać, w ybu ch ­
nąć, w yciec, w yczesać, W yjechać, w y ła d o w a ć , w y ła z ić , w ypchać, 
w yrzu cić .

2) Czasowniki z u p e ł n e ,  np. w yb ić , w ybielić , w yblaknąć, 
w ybu dow ać, w yciąć, w yczyśc ić , w yd łu ża ć , w ym ordow ać, w y p e ł­
nić, w ytargać, w ysu szyć .

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory są bardzo częste, np. u Ż e­
r o m s k i e g o :  Doktór... tu wycyganił sześć talerzy, tam w y  f lir to ­
w a ł noże LB II 6, bardzo liczne u Z e g a d ł o w i c z a ,  np. w pa­
cierzu kocur się w ycisza  DJ 117, u T u w i m a :  w yzn ęca m  się do 
syta OS. 3.

§ 718. Tw ory z w ykładnikiem  w z- . Wykładnik ten two­
rzy dwie grupy czasowników:

1) Czasowniki odnoszące się do ruchu w górę, np. w zb ić  się, 
w zlecieć, w zn ie ść  się.

2) Czasowniki w s t ę p u j ą c e ,  np. w zbierać, w zbogacić, w z d y ­
m ać, w zm acn iać, w zrastać.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Typ ten w obecnej polszczyźnie jest zu­
pełnie nieproduktywny.

§ 719. Twory z w ykładnikiem  z - .  Rozróżniamy tu na­
stępujące grupy czasowników:

1) Czasowniki z b i e ż n e ,  a więc odnoszące się do przeja­
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wów, polegających na skupianiu przedmiotów w jednym miej­
scu, np. sch o d z ić  się, zb ierać się.

2) Czasowniki, odnoszące się do przejawów, polegających 
na ruchu z góry, np. schodzić, sp ływ a ć.

3) Czasowniki s k o n c e n t r o w a n e ,  np. zb ić, zw a lić .
P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory są bardzo liczne, np. u B e­

r e n t a :  Ki. się  s tu p o ła ł i sp arska ł pod nią biały rumak królew­
ski ŻK 140, u Ż e r o m s k i e g o :  dwaj między sobą się zszep tu ją  
Pop. II 212; u Z e g a d ł o w i c z a :  szczodrzeniec sk w ita  złoty 
DJ 202, stoisz nad brzegiem jak wierzba zzie len ion a  Wid. 23, 
u T u w i m a :  blade plamy migreny ześn ieżą  się  w jeden tu­
man P 35.

§ 720. Tw ory z w ykładnikiem  z a - .  Rozróżniamy tu na­
stępujące grupy czasowników:

1) Czasowniki, odnoszące się do przejawów, kończących się 
z dala od pewnego miejsca, np. zajechać, zajść.

2) Czasowniki z u p e ł n e ,  np. zabić, zabrnąć, zadziobać, z a ­
g ry źć .

3) Czasowniki w s t ę p n e ,  np. za czerw ien ić  się, zagotow ać, 
zajaśnieć, zapłakać.

4) Czasowniki c h w i l o w e ,  np. zab łysn ąć, zaboleć, za d ź w ię ­
czeć, zaw rzasn ąć.

P r o d u k t y w n o ś ć .  Nowotwory stosunkowo są w tej kate­
gorii nieliczne, np. u B e r e n t a :  A powalony na wznak zasiep a ł 
rękoma ŻK 401, u Z e g a d ł o w i c z a :  idź z Bogiem — za c isza ło  
Dziew. 447, u T u w i m a :  zagalopuje  ciemna krew P 20.

2. Budowa słowotwórcza form czasownika.

A. B ezokolicznik  i form y pochodne.

§ 721. B ezokolicznik . Wykładnikiem formalnym bezoko­
licznika jest zasadniczo przyrostek -ć, z wyjątkiem czasowników 
typu piec, m óc, w których końcowe c jest węzłem morfologicz­
nym, powstałym na miejscu piennego k, g  i prsł. wykładnika 
bezokolicznikowego -i-i, p. § 372.

W języku stp. wykładnik ten zawierał jeszcze samogłoskę -i, 
w typie piec, m óc  — samogłoskę -y , a więc np. robici, p iecy . 
Końcowe -i, -y  zanikło w ciągu XV wieku, a już w XVI wieku
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formy na -i, y  należą do przeżytków, zachowanych tradycyjnie 
lub stosowanych tylko w poezji.

W mowie l u d o w e j  zasadniczo mamy te same formy, co w ję­
zyku wspólnym. Często jednak wykładnik -c zanika, np. ńiś, p ly ś ,  
zv iś , v liś (ć )  BN 49, ń yś, p ly ś  KŚ 373, ń yś, Oyś Śl. 235. Ponieważ 
w niektórych czasownikach wskutek tego bezokolicznik brzmi 
tak samo jak rozkaźnik, np. i$e uofce p a ś  — p a ś  uofce, przeto 
na Śląsku zamiast bezokolicznika spotyka się rozkażniki innych 
typów czasownika, np. uypii, uuśyi, a nawet p isa i, ćyta i, tzn. wsp. 
w ypić , u szyć , p isać, c zy ta ć  Śl. 235.

P ień .  Ostatnie samogłoski e, o w pniu bezokolicznika były 
w języku stp. pochylone, np. rzec, b łyszczeć , m óc, ostatnia sa­
mogłoska nosowa występuje także jako dawna długa, a więc 
jako ą, np. dąć, piąć, ciągnąć. Natomiast samogłoska a w  bez­
okoliczniku, zarówno przyrostkowa jak rdzenna, ukazuje się 
jako jasna, chociaż w innych formach jest pochylona, np. znać, 
znam , baczyć, baczę, z wyjątkiem typów bać się, stać, chw iać, 
w których powstała ze ściągnięcia, p. §§ 345, 352.

§ 722. Im iesłów  p rzeszły . Jest to forma nie mająca samo­
dzielnego znaczenia, tak jak inne imiesłowy. Służy ona do two­
rzenia innych form już to jako ich pień, już to jako osobny skład­
nik łączący się w jedną znaczeniową całość z formami czasow­
nika być. Formy te zawierają pień bezokolicznika i wykładnik -ł, 
np. pa sł, d źw ig n ą ł, robił, w ita ł.

W y k ł a d n i k  składa się z przyrostka f||Z oraz przyrostków, 
będących wskaźnikami liczby i rodzaju. Przyrostki te są na­
stępujące :

L. poj. element zero — dla rodź. męskiego
-a — dla rodź. żeńskiego
-0 — dla rodź. nijakiego

L. mn. -i — dla rodź. męskoosobowego.
■ił — dla rodź. rzeczowego.

W języku s t a r o p o l s k i m  ponadto istniały osobne przy­
rostki dla liczby podwójnej.

P ie ń:  a) P o s t a ć  m o r f o l o g i c z n a .  Zasadniczo pień imie­
słowu przeszłego jest zbudowany zupełnie tak samo jak pień 
bezokolicznika. Tylko czasowniki na -nąć  mają dwojaką postać 
morfologiczną pnia: ukazuje się on albo w postaci morfolo­
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gicznej właściwej bezokolicznikowi, np. u k lęk n ą ł, albo bez przy­
rostka -ną-, np. ukląkł.

Podobny stan znajdujemy też w stp. ,  wyróżniający się w sto­
sunku do współczesnej polszczyzny większą ilością form z -ną-, 
np. och łodnął, zg a d n ą ł, zgasn ą ł. Mowa ludowa skracając pień, 
reprezentuje natomiast tendencję przeciwną, np. cafli Rym. 
167, p a c h t Srom. 64, zan ik ła , -Ii, Tuch. 230.

b) P o s t a ć  g ł o s k o w a .  Niektóre czasowniki mają w imie­
słowie przeszłym pień różniący się postacią głoskową od pnia 
bezokolicznika. Są to następujące typy czasowników:

1) Czasowniki typu nieść, g ry źć , a więc mające przed w y­
kładnikiem -ę spółgłoski s , z , zachowują spółgłoskę bezokolicz­
nika przed przyrostkiem -/-, np. nieśli, g ry ź li, natomiast przed 
przyrostkiem -ł- występują spółgłoski s, z ,  np. n iósł, n iosła , 
g ry z ł,  g ry z ła .

Czasowniki typu gnieść, k ła ść  mają przed przyrostkiem ł \ \ l  
spółgłoski ł, d , np. gn io tła , gn ie tli, k ład ła , k ład li.

Czasownik iś ć  i pochodne mają w pniu imiesłowu przeszłego 
rdzeń szed -  przed wykładnikiem -ł, a więc szed ł, przed wy­
kładnikami -ła , -ło , -li, - ły  rdzeń ten występuje w postaci upro­
szczonej sz -, a więc sz ła , s z ło , sz li, s z ły .

Czasownik siąść  i pochodne mają w pniu imiesłowu prze­
szłego rdzeń siad - przed przyrostkiem -ł- i sied - przed przyrost­
kiem -/-, np. siad ł, siad ła , ale sied li, p. § 345. Ta sama obocz­
ność ej|a w czasowniku j e ś ć :  ja d ł ,  je d li.

We wszystkich tych czasownikach rdzenne e  w pniu bez­
okolicznika występuje tylko w pniu imiesłowu przeszłego przed 
wykładnikiem -li, natomiast przed wykładnikami -ła , -ło , - ły  ma 
ona obocznik o, przed wykładnikiem - ł  obocznik ó, a więc np. 
n ieść : n ieśli, n iosła , n iosło , n io s ły , n iósł, p. § 347.

Tę samą oboczność spotykamy też w imiesłowie czasownika 
w le c : w ló k ł, w lek ła , w lok ła , chociaż obok tych form istnieją 
dawniejsze: w lek ła , w lek ło .

2) Czasowniki typu biec, piec  mają w imiesłowie przeszłym 
pień na k, g, np. biegł, p iek ł, p. § 372.

3) Czasowniki mające w bezokoliczniku pień zakończony 
na -ą-, np. dąć, piąć, ciągnąć, zachowują tę samogłoskę tylko 
przed wykładnikiem -ł, przed innymi zaś występuje obocz­
nik ę, np. dął, p ią ł, ciągnął, ale dęła , p ięła , ciągnęła  itd. 
p. § 351.
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4) Czasowniki typu d rzeć  mają w pniu imiesłowu przeszłego 
grupę -ar- zam. -rze-, np. darł, m arła , o tw arli, tarli, p. § 350.

5) Czasowniki typu m le ć  mają w pniu imiesłowu przeszłego 
m et-, p e t- , a więc m ełł, p e łł , p. § 349.

6) Czasowniki mające pień bezokolicznika na -e- zachowują 
je tylko przed -li, zresztą mają jako obocznik -a-, np. chcia ły, 
skam ien ia ł, zb iedn ia ła , ale m ie li itp. p. § 345.

W języku stp . zasadniczo stan był ten sam, co w języku 
dzisiejszym, z różnicą, wynikającą z odmiennej formacji pnia 
bezokolicznika, a więc np. g raw ał, o b iecow ał od graw ać, obie- 
cow ać.

Ogólniejsze różnice wynikały tylko z istnienia samogłoski 
pochylonej a, pojawiającej się tylko w formie męskiej na -ł, 
np. zn ał, czekał.

Ponadto tematowe i, y  ukazywało się jako -e-, np. robieł, 
robieli, rzadziej jako -u-, np. buł.

W mowie l u d o w e j  pień imiesłowu przeszłego ma postać 
fonetyczną według tych samych zasad, jak w języku wspólnym, 
z konsekwencjami wynikającymi z istnienia a (jak w stp.).

Poza tym mamy tu szereg uchyleń w poszczególnych kate­
goriach czasowników.

W czasownikach omówionych powyżej w punkcie 1 nastą­
piło w wielu gwarach uogólnienie samogłoski -e- występującej 
w języku wspólnym tylko przed -li, np. ńesua, gńetua, p le tua  
Sułk. 336.

W czasownikach typu dąć, p iąć, ciągnąć  rezonans nosowy 
samogłosek ą \\ę  na ogół rzadko się utrzymuje, natomiast czę­
ściej albo zanika, albo też łączy się z artykulacją przednio- 
językowozębową w postaci n, przy czym ł(u ) zanika, np. ko p n yła  
Rym. 167, zg in yu  Chrz. 354. Różnica postaciowa pnia wyrażająca 
się w oboczności -ą-\\-ę- w mowie ludowej częściowo się utrzymuje, 
np. ćugnun, -ana, -ań i Tuch. 230. W wielu jednak gwarach po­
jawia się tendencja do ujednostajnienia postaci pnia. Czasowniki 
m leć, p le ć  mają najrozmaitsze postaci fonetyczne rdzenia, por. 
Nitsch DJP 462 nn, gdzie szczegółowe informacje co do zasięgu 
geograficznego różnorodnych postaci samogłoskowych rdzenia.

L ite ra tu ra . St. Bąk, O pochodzeniu form typu vźo n , v źe n a , SG II 409.

§ 723. F orm y o rz e k a ją ce  p rzesz łe . Formy te składają 
się z imiesłowu przeszłego oraz wykładnika, obejmującego tylko
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końcówki osobowe, które stanowiły w najdawniejszym okresie 
języka staropolskiego samodzielne formy teraźniejsze czasow­
nika być.

L ite ra tu ra . St. S ło ń s k i ,  Tak zwane perfektum w językach słowiań­
skich, PF X 1.

§  724. F orm y  o r z e k a ją c e  za p rzesz łe . Składają się one 
z form przeszłych oraz form : b y t, b y ła , b y ło , b y li, b y ły , n p .:

L. poj. r. męski
1 OS. c h o d z iłem  b y ł
2 os. ch o d z iłe ś  b y ł
3 os. c h o d z ił  b y ł

r. żeński
c h o d ziła m  b y ła  
c h o d z iła ś  b y ła  
c h o d z iła  b y ła

r. nijaki

ch o d ziło ś  b y ło  
c h o d ziło  b y ło

L. mn. r. męskoosobowy
t  OS. c h o d z iliśm y  b y li
2 os. ch o d ziliśc ie  b y li
3 os. c h o d z ili b y li

r. rzeczowy 
c h o d z iły śm y  b y ły  
ch o d ziły śc ie  b y ły  
c h o d z iły  b y ły

§ 725. F orm y  p rzy sz łe . Formy przyszłe czasowników nie­
dokonanych są zwrotami składającymi się z form czasownika 
będę  oraz bezokolicznika lub osnowy czasu przeszłego. Ze 
względu na tę dwoistość formacji oraz dwojaki szyk obu czło­
nów oczekiwalibyśmy następujących szeregów form:

L. poj. 1 os. będę
2 os. b ęd z ie sz
3 os. b ędzie  

L. mn. 1 os. b ę d z ie m y
2 os. b ędziecie
3 os. będą

albo: rob ić  będę  lub ro b ił będę.

Bezwzględnie najpowszechniejsze są formy z imiesłowem, 
a więc typ: będę  robił.

Uwzględniając w ogóle mniejszą ilość przykładów w zda­
niach pobocznych, zauważymy, że stosunkowo częściej niż 
w zdaniach głównych pojawia się tu forma bezokolicznikowa, 
ale tylko typu rob ić  będę.

W języku s t a r o p o l s k i m  najstarsze są typy będę rob ić  lub 
rob ić  będę. Od XV w. rozpowszechniają się formy typu będę  
rob ił, niemal zawsze z będę  na pierwszym miejscu, wyjątkowo 
z szykiem odwrotnym ro b ił będę.

| rob ił, -a, -o  

rob ić  lub j

robili, - ły
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W mowie l u d o w e j  mamy stan zasadniczo ten sam, jak w ję­
zyku ogólnopolskim, z silniej zarysowanymi tendencjami co do za­
kresu użycia poszczególnych typów. Przede wszystkim, jak za­
uważył Nitsch DJP 460, dla rodzaju męskiego Ipoj. występuje 
zwykle forma z imiesłowem, dla rodzaju żeńskiego ipoj. oraz 
liczby mnogiej przeważają formy z bezokolicznikiem jako wynik 
tendencji do unikania form dłuższych, np. bynde to ńus, citśu 
ale ima byńje pśisać PW 459. Najczęściej łącznik stoi na pierw­
szym miejscu nawet z bezokolicznikiem, a więc odwrotnie niż 
w języku literackim, natomiast spotyka się dość często także 
typ robił będę, np. bijała cię będzie Besk. 867.

L ite ra tu ra . H. G a e r tn e r ,  Z zagadnień gramatyki opisowej polskiej 
5. Formy złożone czasu przyszłego, STNLw. 1929, 76.

§ 726. F orm y p rzy p u szcza ją ce  te ra źn ie jsze . Zawierają 
one pień form orzekających przeszłych wraz z przyrostkiem ro­
dzajowym oraz wykładnik -bym, który składa się z przyrostka 
trybowego -by- oraz końcówki, a więc np. pisałbym, pisałabym, 
pisałbyś, pisałabyś itd.

§ 727. F orm y p rzy p u szcza ją ce  p rzesz łe . Składają się 
one z form przypuszczających teraźniejszych oraz form był, 
była, było, byliśmy, byłyście, a więc np. pisałbym był, pisałabym 
była, pisałbyś był, pisałabyś była itd.

§ 728. Im iesłów  u przedn i. Formę tę posiadają tylko cza­
sowniki dokonane. Składa się ona z pnia 3 os. Ipoj. rodź. mę­
skiego form przeszłych orzekających oraz wykładnika -łszy 
lub -wszy. Wykładnik -łszy łączy się z pniami zakończonymi 
na spółgłoskę, np. przybiegłszy, rozdarłszy, zaniósłszy, wykład­
nik -wszy łączy się zaś z pniami na samogłoskę, np. pochwa­
liwszy, powitawszy, przebiwszy, zagrzawszy.

W języku stp.  w najdawniejszym okresie były zasadniczo 
dwie formy:

1) na rodzaj męski od pni spółgłoskowych z wykładni­
kiem zerowym, np. oblek, od pni samogłoskowych na -w, np. 
zrobiw ;

2) na rodzaj żeński i nijaki od pni spółgłoskowych z wy­
kładnikiem -szy, oblekszy, od pni na samogłoskę z wykładni­
kiem -wszy, np. zrobiwszy.

Od najdawniejszych czasów forma na -szy staje się dla 
wszystkich rodzajów wyłączną, przy czym wykładnik -wszy 
łączył się też z pniami spółgłoskowymi, np. rzekwszy.
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Przed wykładnikiem -wszy samogłoska pnia a jest pochy­
lona, np. spisawszy Orzech.

L itera tu ra . W. T a s z y c k i,  Imiesłowy czynne, teraźniejszy i przeszłyI 
w języku polskim, RF LXI nr 5. — H. S z w e jk o w sk a , Imiesłów czynny 
przeszły na - s zy , JP XIV 31.

§ 729. Im iesłów  bierny. W ykładniki, a) W y k ł a d n i k  
-ny łączy się z pniami bezokolicznika, zakończonymi na -a- lub 
-e-, przy czym zamiast e w imiesłowie ukazuje się a, a więc 
np. bijany, cierpiany, dawany, grywany, kupowany, napisany, 
pokrajany, rozumiany, wezwany, widywany, witany, wyczuwany, 
zabrany, zasiany.

b) W y k ł a d n i k  -ony łączy się z pniami bezokoliczników, 
zakończonymi na spółgłoskę lub na i(y), a więc np. niesiony, 
chwalony, skrojony.

c) W y k ł a d n i k  -ty łączy się z pniami bezokoliczników 
o rdzeniu na i, y, u, np. bity, szyty, zakłuty, z pniami bezoko­
liczników na ą, a więc typu dąć, piąć, ciągnąć, np. rozdęty, na­
pięty, ciągnięty, oraz z pniami czasowników typu drzeć, mleć, 
np. darty, melty.

W imiesłowach od bezokoliczników na -nąć ostatnia spół­
głoska pnia ukazuje się jako miękka, a zamiast ą, podobnie 
jak w imiesłowach od bezokoliczników typu dąć, piąć, wystę­
puje samogłoska ę, a więc ciągnięty, dęty, zapięty od ciągnąć, 
dąć, zapiąć.

Zasadniczo imiesłów bierny zawiera przed wykładnikiem 
pełny pień bezokolicznika, z wyjątkiem czasowników na -i(y)ć, 
-ę, -eć, -ę, -ć, -ję (-isz), -ić, -ję (-isz), które formują od pnia 
bezokolicznika bez przyrostka i. Czasowniki na -nąć, -nę for­
mują pień imiesłowu od pnia bezokolicznika bez ą.

W najdawniejszym okresie stp. tworzono imiesłów od cza­
sowników na -nąć, -nę z pniem spółgłoskowym (bez przyrostka 
-ną), np. zamczony, natczony (od natknąć).

a) Przed w y k ł a d n i k i e m  -ny pień ma w dzisiejszym ję­
zyku wspólnym i ludowym tę samą postać jak w bezokolicz­
niku, z wyjątkiem czasowników na -eć, -ę (-isz) oraz na -em, 
-esz, w których e pnia bezokolicznika ma w imiesłowie obocz- 
nik a, pozostający bez zmiany nawet przed ń, a więc widziany, 
widziani.

W języku stp. przed ń do poł. XVI w. bywało e, np. odzieni, 
cierpieni.
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Poza tym a w formach deklinacji niezłożonej ukazywało się 
według rodzaju męskiego jako a pochylone, np. w ezw a ń , w e­
zw a n a , w ezw a n o , w deklinacji złożonej zaś jako jasne, w ezw a n y , 
w ezw an a, w ezw a n e  (H. Gaertner, SAU 1925).

b) Przed w y k ł a d n i k i e m  -ony. Czasowniki na -ć, -ę, w któ­
rych przed -ę znajdują się spółgłoski t, d , przed wykładnikami 
-on y , -ona, -one  mają spółgłoski ć, d ź , np. gn ieciony, k ła d z io n y , 
natomiast przed wykładnikiem -en i występują spółgłoski c, d z, 
a więc gnieceni, k ła d zen i. Pod wpływem form na -en i spół­
głoski c, d z  pojawiają się też przed innymi wykładnikami, np. 
zw ie d zo n y , bodzon y, zg n iecon y, także je d zo n y .

W czasownikach na -i(y)ć, -ę  i na -eć, -ę w pniu imiesłowu 
przed wykładnikiem -on y  występuje ta spółgłoska, która jest 
przed -ę  w formie teraźniejszej, np. pro szo n y , w o żo n y , p łacon y, 
zw a d zo n y . Pod wpływem imiesłowów typu n iesiony, w iez io n y  
pojawiają się tu także spółgłoski ś, ż , np. ow ło sio n y , za lesion y, 
u w ięzio n y , ro zg a łęzio n y  (Oesterreicher 35).

W języku stp.  były jeszcze częstsze przykłady wpływu cza­
sowników na -6, -ę  na czasowniki z wykładnikiem -i(y)ć, -ę, 
stąd pojawiały się formy oczyśc io n y , czcion y, u iściony, uszla- 
chciony.

W mowie l u d o w e j  panują na ogół zasady języka wspólnego, 
zresztą materiał przykładowy jest bardzo skąpy. Mamy tu przy­
kłady historycznie prawidłowe, np. je d z io n y  Tur. 203, obok form 
nowych, np. gńecony.

c) Przed w y k ł a d n i k i e m  -ty . W czasownikach typu dąć, 
p ią ć  pień zawiera od najdawniejszych czasów samogłoskę -ę- 
bez różnicy deklinacji, np. w zię t(y ), w zię ta  (stp. -a, -a), w zię te  
lub -o.

Czasowniki typu d rze ć  formują imiesłów z rdzeniem na -ar-, 
a więc da rty , ta r ty  itp., p. § 350.

Czasowniki wzoru m leć  mają w imiesłowie rdzeń na -eł-, np. 
m ełty , p e łły , p. § 349.

W języku stp. uchyleń nie ma. Natomiast w mowie l u d o w e j  
spotykamy innego rodzaju formacje. W zakresie typu p ią ć  spoty­
kamy twory takie jak zapń S ty  Las. 147, które są utworzone od 
bezokolicznika pnąć.

W typie d rze ć  mamy dwojakie uchylenia od zwyczaju 
wspólnego:

1) zamiast a r  spotykamy, podobnie jak w imiesłowie prze­
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szłym grupę er, również w pn. Polsce, np. sperty Tur. 204, łerty 
Chełm. 334;

2) na południowo-zach. Śląsku imiesłów zawiera pień w po­
staci fonetycznej pnia bezokolicznika, np. zavriyte, umćiyty 
Śl. 240.

W czasownikach mleć, pleć występuje rdzeń w rozmaitych 
postaciach: obok ogp. mełty, pelty też m l ule Tuch., Koc., mółty 
Maz., mięty pd. Śl. Nitsch DJP 464/5, riiołty zach. Polska (Nitsch 
MPCG m , 10).

L ite ra tu ra . H. O e s t e r r e i c h e r ,  Imiesłów bierny w języku polskim, 
RF LXI nr 6.

§ 730. F orm y p rzesz łe  b e zczy n n ik o w e . Składają się 
one z wykładników -no, -ono, -to łączących się z takimi sa­
mymi pniami jak wykładniki imiesłowu biernego, np. poznano, 
pracowano, widziano, chwalono, zdarto.

Formy te w najdawniejszym okresie s t a r o p o l s k i m  były 
formami imiesłowu biernego z końcówką rzeczownikową, a więc 
mówiono dziecko było bito, a gdy opuszczono łącznik było, za­
częto pojmować formę bito jako czynną, a formę dziecko jako 
biernik. Z czasem zaczęto formy tej używać także z biernikiem 
rodź. męskiego i żeńskiego, np. bito chłopca, dziewczynę.

§ 731. F orm y p rze sz łe  w y n ik ow e . Niektóre czasowniki 
tworzą w języku potocznym formy złożone z czasownikiem 
mam i formą imiesłowu biernego, np. wzięłam do rozsprze- 
dania dziesięć biletów i pięć już mam sprzedanych, bieliznę 
mam już naprawioną, itp. Formy te zdaniem Nitscha JP I 105 
zaznaczają, że po czynności przeszłej pozostał pewien ślad w po­
staci istniejącego teraz faktu lub przedmiotu, gdy tymczasem 
zwykłe formy przeszłe stwierdzają tylko odbywanie się czyn­
ności w przeszłości. Chodzi tu zatem nie tyle o stwierdzenie 
czynności, ile jej obecnego wyniku, a zatem formy te można by 
nazwać formami przeszłymi wynikowymi.

Formy takie istnieją też według Nitscha w  Prusach Zachod­
nich i na Kaszubach, np. i i  móm ten bićdlnk posta'vonT, ti lege 
'maią 1źeto zćsekłe (lub zesećonć), gdzie trudno je uważać wy­
łącznie za germanizmy.

L itera tu ra . K. N its c h , Nowy czas przeszły złożony, JP I 102. — 
H. Ś w id e r s k a -K o n e c z n a ,  Użycie czasownika m ie ć  jako słowa posiłko­
wego w języku polskim, PF XV, I 263.
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§ 732. F orm y b ie rn e . Składają się one z imiesłowu biernego 
oraz odpowiednich form czasowników być, bywać lub zostać. Formy 
czasownika być łączą się zasadniczo z imiesłowami czasowni­
ków niedokonanych, formy czasownika zostać z imiesłowami cza­
sowników dokonanych, np. był niesiony, ale został przyniesiony.

Ponadto często spotyka się formy złożone z czasownika być 
i imiesłowu biernego czasowników niedokonanych, np. uczeń 
jest (był, będzie) zapisany do szkoły.

Formy te stwierdzają, że nie tylko czynności ktoś biernie 
podlegał, ale zarazem doznaje jej skutków w czasie ustano­
wionym przez formę czasownika być. Tego rodzaju formy bierne 
można by nazwać formami w y n i k o w y m i .

L ite ra tu ra . J. R ączy , Kilka słów o polskiej stronie biernej, JP X III14.

B. F orm y te ra źn ie jsze  i p och od n e .

§ 733. F orm y o rz e k a ją ce  te ra źn ie jsze  czasow n ik ów  
n ied ok on a n y ch  i p rzysz łe  cza sow n ik ów  dok onan ych .
Jakkolwiek w systematyce praktycznej często wyprowadza się 
je od bezokoliczników, są one jednak od nich w pewnej mie­
rze niezależne, jako formy podstawowe dla licznego zespołu 
form pochodnych. Na tle tych form jako wykładniki form te­
raźniejszych wyodrębniają się te same przyrostki, które są 
wskaźnikami osób, a więc które są zarazem końcówkami. 
Ze względu na postać tych wykładników w formach teraźniej­
szych rozróżniamy cztery typy czasowników, które będziemy na­
zywać koniugacjami:

1) koniugacja na -ę, -esz, np. niosę, piekę, dmę, pnę, drę, 
mielę, chwieję, czuję, biję, biegnę, ciągnę, boleję, zwę, biorę, 
piszę, kraję, daję, kupuję, widuję;

2) koniugacja na -ę, -i(y)sz, np. chwalę, lecę, stoję, śpię;
3) koniugacja na -am, -asz, np. witam, bijam, czuwam, 

grywam ;
4) koniugacja na -em, -esz, np. umiem, wiem, jem.
Pi eń.  Pień ze względu na postać morfologiczną jest w pierw­

szych dwu koniugacjach niezmienny, natomiast w 3 os. lmn. 
dwu następnych koniugacji zawiera osobny przyrostek:

a) w koniugacji na -am, -asz pień 3 os. lmn., czyli dłuższy, 
zawiera przyrostek -aj-, np. wit-am, wit-aj-ą, w czasowniku 
dać —  przyrostek dz, a więc da-dz-ą.
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b) w koniugacji na -em, -esz pień dłuższy zawiera przy­
rostek -ej-, np. umi-em, umi-ej-ą, w czasownikach jem, wiem 
występuje zaś przyrostek dz, a więc je-dz-ą, wie-dz-ą.

§ 734. F orm y  rozk a zu ją ce . Czasowniki koniugacji na 
-ę, -esz, i na -ę, -i(y)sz w formach rozkazujących zawierają 
pień 2 os. formy teraźniejszej, a tylko czasowniki, których pień 
teraźniejszy kończy się na grupę spółgłosek łączy się z przy­
rostkiem -i(y)j, np. nieś, nieśmy, nieście, stań, stańmy, stańcie, 
pij, pijmy, pijcie, chwal, chwalmy, chwalcie, ale tnij, drzyj, 
dźwignij, śpij. Według uogólnienia Łosia GP III 256 przyro­
stek -ij- łączy się: 1) z rdzeniami bezsamogłoskowymi, np. 
tnij, nazwij, 2) z pniami na dwie spółgłoski jednakowe, np. 
uniewinnij, wywyższyj, 3) z pniami o drugiej spółgłosce ń, np. 
ciągnij, tęsknij, 4) z pniami na -jm-, -jrz-, np. w yjm \| zdejmij, 
spójrz \\spojrzyj.

Poza tym czasownik chcieć ma w formach rozkazujących 
pień chciej, czasownik wziąć, wezmę — weź lub weźmij, cza­
sownik być ma pień bądź.

Ostatnia spółgłoska pnia jest ta sama, co w pniu 2 os. form 
teraźniejszych, z wyjątkiem spółgłosek wargowych, które w pniu 
rozkaźnika są twarde, np. wątpisz — wątp, robisz — rób, tra­
f i s z  — traf.

W języku staropolskim do końca XV wieku pień rozkaźnika 
zawierał przyrostek -i(y)-, np. niesi, tni, ciągni, robi, znaji, nie- 
sicie, tnicie, ciągnicie, robicie (St. Jodłowski, STNLw. 1929. 4). 
Formy z przyrostkiem -i(y)- wyszły zupełnie z użycia w pierw­
szej poł. XVI w., utrzymując się dłużej w pniach na grupę spół­
głoskową (np. dźwigni) przez cały wiek XVII. Od najdawniej­
szych czasów pojawiały się formy z pniem dzisiejszym, a w pniach 
o grupie spółgłosek od XVII coraz częściej z przyrostkiem -i(y)j.

Nieco inne były też w stp.  końcowe spółgłoski pnia:
1) czasowniki z pniem teraźniejszym w 1 os. ipoj. na k, g, 

miały w najdawniejszej polszczyźnie pień równy bezokoliczni­
kowi, np. pomóc, uciec;

2) czasownik widzieć miał niekiedy w stp. pień widz, -my, -cie;
3) czasowniki o pniu teraźniejszym na spółgłoskę wargową 

miękką miały odpowiednik miękki także w pniu rozkaźnika, np. 
cierp, gub, mów, łam.

Poprzedzające samogłoski a, e, o ukazywały się jako pochy­
lone: czekaj, czekajmy, słuchaj, słuchajmy, słuchajcie, przekładajwa.
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W mowie l u d o w e j  spotykamy kilka typów uchyleń w sto­
sunku do języka wspólnego.

Przede wszystkim „w wielu okolicach Małopolski i Mazowsza" 
spotykamy formy z archaicznym pniem na i(y)- w słowach 
chodzi, pojdzi, wyjdzi, tylko w Ipoj., zwłaszcza w chodzino 
Nitsch DJP 461, lub zwrotach archaicznych, np. óecne vodpocy- 
ua‘ńe racy jem  dać pa'ńe Las. 143. Pień na -i występuje rów­
nież w wielu czasownikach, które w języku wspólnym mają 
przyrostek -i(y)j zwłaszcza w czasownikach na -nąć, np. kopni 
(Jcie), rżni, skokni Rym. 167.

W czasownikach na -nąć zaznacza się nadto tendencja do 
usuwania pełnego przyrostka -nij-, podobnie jak w czasie prze­
szłym, np. ciąg Chrz. 354, też ciągni Krzęc. 365, Rym. 167, 
ŚG 219, ciś Chrz. 354.

Trzecia kategoria form odmiennych niż ogp. polega na prze­
niesieniu przyrostka -i(y)j- do czasowników na -i(y)ć, -ę, np. 
łapij (od łapie) Koc. 263, Przas. 87, martwij sie Przas. 86, mo­
dli j  się Sułk. 336, siercij Sułk. 336.

Mniej jest różnic w jakości spółgłoski piennej. Mamy tu albo 
przykłady przeniesienia spółgłoski twardej z pnia 1 os. formy 
teraźniejszej, np. bier, biercie Pis. 14, Srom. 64, KŚ 373, pier 
Srom. 64, albo archaizmy móc, móccie, piec Srom. 63, iardz 
Srom. 64 oraz analogiczne Bóg zapłać Sułk. 336, nie paskudz, 
sadz BN 53, wsadź, nie trać Rym. 81. W szczególności pec, tłuc 
występuje w przeważnej części właściwej Wielkopolski, Nitsch 
DJP 462.

Samogłoska rdzenna w  rozkaźniku wielu czasowników  
jest notowana jako pochylona mimo jasnej w innych for­
mach.

W koniugacji na -am, -asz i na -em, -esz odstępstwa od języka 
wspólnego idą w dwu kierunkach:

1) Zasadniczo wspólnemu -aj-, -ej- odpowiada -aj-, -ćj-, np. 
napisai, śekai 89, śodłai, pockai 107 Podh. MAAE III;

2) Dalej posunęła się wymowa -ej wobec wsp. -aj, przy 
czym zasobu i zasięgu obecnie się jeszcze ustalić nie da, np. 
dej ale davoj, kiooj, śpysoj śe, ógzoj Sułk. 336;

3) Wyjątkowo ukazują się formy o temacie bezprzyrostko- 
wym, np. niech, niechta, niechcie, cich, cichła Tur. 206.

L ite ra tu ra . K. N its c h , Imperativus typu p ie k ę , m o g ę , JP I 15. — 
J. R o z w a d o w sk i, Rozkaźniki typu p ie k ę ,  m o g ę , JP V 159.
Gramatyka opisowa współczesnej polszczyzny 28
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§ 735. Im iesłów  w sp ó łczesn y . Imiesłów współczesny 
składa się z pnia 3 os. Imn. formy teraźniejszej czasowników 
niedokonanych oraz wykładnika -ący dla imiesłowu odmiennego, 
np. niosący, ciągnący, pijący, chwalący oraz wykładnika -ąc dla 
imiesłowu nieodmiennego.

W języku s ł p. do końca XV wieku imiesłów odmienny miał 
dla mianownika rodzaju męskiego lpoj. wykładnik -ę, np. niosę, 
biję, dla rodź. żeńskiego lpoj. wykładnik -ę(ą)cy, np. niosęcy, 
bijęcy. Biernik męski lpoj. miał jeszcze w XVI wieku często 
formę bezkońcówkową, np. Widział Anioła idącego, mając pie­
częć Boga żywego Rej Ap. 66 r. Forma ta występowała w stp. 
w funkcjach rozmaitych przypadków i rodzajów, z biegiem czasu 
ustaliła się jednak jako imiesłów nieodmienny odnoszący się 
tylko do podmiotu w mianowniku.

W języku stp. używano też imiesłowów współczesnych od 
czasowników dokonanych.

Imiesłów współczesny miał zasadniczo znaczenie czynne, nie­
kiedy używano go jako biernego, np. rzeczy widzące —  'widome’.

W mowie l u d o w e j  formy imiesłowu współczesnego są rzad­
kie. Brak ich w gwarach Prus Wschodnich i Zachodnich, w Wiel- 
kopolsce i na Śląsku. W Prusach Zachodnich na pograniczu ka- 
szubszczyzny (też Krajna, Bory Tucholskie, Kociewie) trafia się 
postać nieodmienna w funkcji mianownika lub biernika, np. 
ió "osiaua leząc Sworz. 132, iozam iego óiijau stoiunc Tuch. 258. 
Na Śląsku istnieje niemal wyłącznie imiesłów odmienny ale 
w znaczeniu przymiotnika, np. śkogunco kśikopa Śl. 232.

Imiesłowy te zachowały się natomiast w Małopolsce i na 
Mazowszu. W Małopolsce najczęstszą jest forma na -ąc obok 
-ący z wyjątkiem Podkarpacia, gdzie najczęściej imiesłów nie­
odmienny ma postać na -ęcy, przeważającą także na Mazowszu.

Formacja imiesłowów w gwarach jest na ogół taka sama, 
jak w ogp., gdzieniegdzie trafiają się uchylenia, np. dący (doncy) 
Tur. 203 od dać zam. dający wskutek kontrakcji grupy ają.

L itera tu ra . W. T a s z y c k i, Imiesłowy czynne, teraźniejszy i prze­
szły I w języku polskim, RF LXI nr 5.



S T A N I S Ł A W  S Ł O Ń S K I

H I S T O R I A
J Ę Z YKA  P O L S K I E G O

W ZARYSIE

Stron 176. Cena zl 5,20

Jest to popularny zarys dziejów języka polskiego, 
oparty na ściśle naukowych podstawach. Nie wda­
jąc się w szczegóły, daje rzeczy najważniejsze.

Na treść jego składają się następujące rozdziały:
I. Języki słowiańskie i stanowisko wśród nich 

języka polskiego.
II. Zmiany językowe, poprawność językowa, błędy 

językowe.
III. Prasłowiańska wspólnota językowa i język pra­

słowiański.
IV. Pierwszy okres przedpiśmienny historii języka 

polskiego do końca XI wieku.
V. Drugi okres przedpiśmienny historii języka pol­

skiego. (Wiek XII i XIII).
VI. Pierwszy okres piśmienny historii języka pol­

skiego. (Od początku XIV w. do połowy XVI w.). 
Vn. Drugi okres piśmienny historii języka polskiego. 

(Od połowy XVI w. do połowy XVII w.).
Vin. Trzeci okres piśmienny historii języka polskie­

go. (Od połowy XVII w. do końca XVIII w.).
IX. Czwarty okres historii języka polskiego. (Od 

końca XVni w. — czasy najnowsze).
X. Wpływy obce w języku polskim.

Należy zauważyć, że dzieło powyższe uwzglę­
dnia, obok strony leksykalnej i stylistycznej, 

cały rozwój gramatyczny języka polskiego.

Poleca
K S I Ą Ż N I C A - A T L A S
Lwów, ul. Czarnieckiego 12 — Warszawa 1, ul. Nowy Świat 59



ZENON KL E ME N S I E WI C Z

J Ę Z Y K  P O L S K I
Wybór wiadomości wskazanych w programie do nauki 

języka polskiego w liceum
Str. 98 Z1 1,60

T R E ŚĆ :
C zęść  p ie rw s z a :

I. Początki języka.
II. Zmienność znaczeń i form języka w czasie.

1. Wstęp. 2. Całkowita iuh częściowa zmiana znaczenia wyrazu.
3. Różnorodne zmiany znaczenia wyrazów. 4. Zmiana uczucio­
wego zabarwienia wyrazu. 5. Zmienność form języka w czasie.

Ul. Zanikanie wyrazów.
IV. Powstawanie wyrazów.
V. Najważniejsze przyczyny zmian.

VI. Powstawanie i doskonalenie się języka literackiego.
VII. Wyrazy zapożyczone.

1. Wstęp. 2 Źródła zapożyczeń. 3. Przyczyny zapożyczeń.
4. Zmiany znaczenia i formy wyrazów zapożyczonych.

C zęść  d ru g a :
I. Język jako środek ekspresji.

II. Stosunek pierwiastka rozumowego, uczuciowego 
i wyobraźniowego w języku, 

m. Styl.
IV. Styl poezji i prozy artystycznej.

1. Zabarwienie uczuciowe: A. Dobór wyrazów. B. Dobór form 
gramatycznych. C. Konstrukcja składniowa. 2. Obrazowość.
A. Dobór wyrażeń sugestywnych. B. Porównanie. C. Przenośnia.
D. Uosobienie. 3. Rytmiczność.

V. Styl prozy naukowej.
1. Przedmiotowość przedstawienia. 2. Intelektualny charakter 
słownictwa. 3. Terminologia naukowa. 4. Intelektualny charak­
ter budowy składniowej. 5. Rozumujący sposób przedstawienia.

VI. Styl mowy potocznej.
1. Konkretność. 2. Podmiotowość ł uczuciowość.

C zęść  t r z e c ia :
I. Język a życie społeczne.

1. Społeczna rola języka. 2. W pływ języka na mowę osobniczą 
3. Różnicowanie się języka na podłożu społecznym . 4. Prze­
strzenne zróżnicowanie języka; gwary ludowe. 5. Język ogólno­
polski i literacki.

II. Mowa a pismo. Społeczne normy językowe: orto­
grafia i ortoepia.

— ---------------------------------- Poleca --------------------------------------

K S I Ą Ż N I C A - A T L A S
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